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OD AUTORA

Praca niniejsza jest pomyślana jako kontynuacja studiów nad miasta­
mi Słowian Zachodnich we wczesnym średniowieczu, studiów, które 
autor zapoczątkował opublikowaną w 1962 r. monografią o początkach 
nadmorskich miast na Pomorzu Zachodnim. Tematyka połabska zasłu­
giwała na szczególną uwagę ze względu na nieco odmienne drogi roz­
woju tutejszych społeczeństw, brak było natomiast prawie zupełnie odpo­
wiednich opracowań w tej dziedzinie. Realizację zamierzenia umożliwiły 
wyjazdy do NRD w 1956 r. oraz w ramach kilkumiesięcznych stypen­
diów PAN do NRF w 1959 r. i NRD w 1965 r. Studia te są częścią ogól­
niejszych badań autora nad przemianami w kulturze Słowiańszczyzny 
Zachodniej we wczesnym średniowieczu i czynnikami, które do tych 
przemian prowadziły. Początki urbanizacji były niewątpliwie jednym 
z ich istotniejszych elementów.

Chciałbym podziękować na tym miejscu przede wszystkim prof. dr. 
W. Henslowi za jak zwykle niezmiernie życzliwy stosunek do tego za­
mierzenia, cenne rady i wskazówki, umożliwienie wyjazdów za granicę. 
Szczególne wyrazy wdzięczności składam też prof. dr. K. Tymienieckie­
mu i prof. dr. G. Labudzie. Praca jest przecież próbą realizacji wysuwa­
nych przez Nich od dawna postulatów badawczych. Prof. dr. R. Kiersnow- 
skiemu zawdzięczam wiele wskazówek z dziedziny numizmatyki. Pod­
czas pobytu w NRD w 1956 r. życzliwą radą i pomocą służył mi prof, 
dr E. Schuldt (Schwerin), w NRF w 1959 r. prof. dr H. Jankuhn (Göttin­
gen), w NRD w 1965 r. prof. dr P. Grimm (Berlin). Poprzez koleżeńskie 
udostępnianie materiałów i dyskusję ułatwiali mi studia szczególnie 
dr habil. J. Herrmann (Berlin) i dr K. W. Struve (Schleswig), poza tym 
K. Grebe (Potsdam), P. Herfert, dr A. Leube (Stralsund), dr W. Neuge- 
bauer (Lübeck) i wiele innych osób. Część ilustracyjną przygotowali 
B. Tuzimek-Hartwigowa i S. Biniewski. Wszystkim im na tym miejscu 
składam serdeczne podziękowania.

Specjalną wdzięczność jestem jednak winien mej Żonie — pierwszej 
recenzentce tego ujęcia. Jej też pracę tę dedykuję.

Warszawa, grudzień 1966 r.





I. UWAGI WSTĘPNE

1. ZA K R ES PR A C Y

Przemiany kulturowe dokonujące się we wczesnym średniowieczu 
u Słowian Połabskich są jednym z najbardziej interesujących, a zara­
zem najsłabiej opracowanych problemów, zajmujących badacza najdaw­
niejszych dziejów Słowiańszczyzny. Stosunkowo wcześnie poświadczone 
i miejscami długo utrzymujące się archaiczne formy organizacji spo­
łeczno-politycznej, długotrwały rozwój tradycyjnego kultu pogańskiego 
dają pierwszorzędny materiał do studiów nad zalążkami różnych zjawisk 
obserwowanych w bardziej rozwiniętej postaci w innych krajach sło­
wiańskich. Względnie obszerna dokumentacja źródeł pisanych zaczyna 
być coraz szerzej uzupełniana szczęśliwymi odkryciami archeologiczny­
mi, a intensywne studia nad innymi kategoriami źródeł historycznych 
(nazewnictwo, materiały kartograficzne i in.) pozwalają odtwarzać różne 
nie znane dotąd strony warunków bytu wczesnośredniowiecznych Poła- 
bian. Coraz lepiej można też wniknąć nie tylko w różne kwestie doty­
czące struktury  społeczno-politycznej Połabszczyzny, lecz również jej 
podstaw społeczno-gospodarczych, osadniczych i kulturalnych.

Te wszystkie cechy, charakterystyczne dla całości problematyki po- 
łabskiej, są aktualne również dla tematyki miejskiej. Studia nad po­
czątkami miast między dolną Łabą i Odrą pociągają nie tylko jako wy­
pełnienie białej plamy w coraz pełniejszym obrazie pierwszych przeja­
wów procesów urbanizacyjnych u Słowian Zachodnich i sąsiednich spo­
łeczeństw. Na Połabiu źródła pisane i odkrycia archeologiczne, bardzo 
często jeszcze niekompletne, umożliwiają uchwycenie różnych elemen­
tów procesu tworzenia się miast od samych ich początków, charaktery­
stycznych dla stosunków plemiennych, aż po umocnienie się miejscowych 
monarchii wczesnofeudalnych. Wiele w tym obrazie jeszcze luk, lecz 
miejscami z ułamkowych relacji źródłowych dość dobrze, jak się wydaje, 
można odczytać różne powiązania strukturalne, funkcjonalne, jak rów­
nież ideologiczne tych pierwszych przejawów „rewolucji miejskiej” u tu ­
tejszych społeczeństw. Próbą prześledzenia tych zjawisk jest też praca 
niniejsza. W toku badań chcielibyśmy wydobyć zwłaszcza te elementy,
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które interesować mogą z ogólniejszego środkowoeuropejskiego punktu 
widzenia i jako m ateriał porównawczy mogą być przydatne w studiach 
nad początkami miast w innych krajach zachodniosłowiańskich.

Kilku słów komentarza wymagają przyjęte przez nas ram y teryto­
rialne i czasowe poszukiwań. Celowo ograniczyliśmy się do obszarów 
zajętych przez plemiona obodrzycko-wieleckie, a więc między dolną 
Łabą i granicą osadnictwa słowiańskiego na zachodzie, Odrą, Rędową 
i Świną na wschodzie, linią łączącą Magdeburg i Lubusz od południa К 
Interesują nas procesy rodzime, wynikające przede wszystkim z rozwoju 
miejscowych sił wytwórczych, bez wpływu penetrującego na Połabiu 
coraz silniej począwszy od X w. żywiołu niemieckiego. Z tego też wzglę­
du pominęliśmy prawie zupełnie wczesne miasta łużyckie, które wpraw­
dzie spełniały swą miejską funkcję dla słowiańskiego zaplecza wiejskie­
go, lecz kształtowały się przy czynnym współudziale przybyszów niemiec­
kich pod opieką obcej władzy zw ierzchniej2. Z tego też względu stopnio­
wo ograniczamy teren badań i po opanowaniu Brenny-Brandenburga, 
Hawelbergu, Raciborza, Zwierzyna i Lubeki z Wagrią w połowie XII w. 
przez książąt saskich wyłączamy te miasta z kręgu naszych zaintereso­
wań, ograniczając się do rodzimych feudalnych organizacji państwo­
wych — księstwa meklemburskiego, rugijskiego i zachodniopomorskiego.

Okres głębokich przeobrażeń w całej strukturze społeczno-gospodar­
czej, politycznej i w ślad za tym postępującej kulturowej i etnicznej, 
które dokonały się w ciągu XIII w., stanowi też terminus ad quem  na­
szych uwag. Dokładna data jest zawsze czymś umownym w dziedzinie 
badań tego typu, lecz wydawało się najbardziej celowe zamknięcie po­
szukiwań dla terenu Meklemburgii, gdzie przemiany zaczęły się nieco 
wcześniej, na roku 1230, dla Rugii i Pomorza Zaodrzańskiego na roku 
1250. Są to momenty, kiedy lokacje miast na prawie niemieckim stają

1 P rz y ję ta  p rzez  n a s  g ra n ic a  p o k ry w a  się n ie  ty lk o  z p o d z ia łam i po litycznym i, 
lecz ró w n ież  językow ym i, por. R. T r a u t m a n n  1948— 1949, t. 1; s. 13 n.; 
T. L e h r - S p ł a w i ń s k i  1954, s. 115 n. (chociaż n a  m ap ie  s. 128 w b rew  po ­
g lądow i w y rażo n em u  l. c. S p rew ian  zalicza do g ru p y  łu ży ck ie j; W. B r ü s k e  1955, 
s. 3 n., tam że  dalsza  li te ra tu ra . J a k  w y k aza ły  b a d a n ia  T. M ilew skiego  (T. M i- 
l e w s k i  1931) do za ry so w an ia  się tak ich  podz ia łów  językow ych  p rzy czy n iły  się 
z resz tą  w ła śn ie  podzia ły  po lityczne  X II—X III  w.

2 P or. tu  łączn ie  R. K ö t z s c h k e ,  W.  E b e r t  1937, s. 67 n .; W. S c h l e s i n -  
g e r  1952, ta m ż e  dalsza  li te ra tu ra . R ów nież te n  p ro b lem  w ym aga  je d n a k  po­
now nego  o p raco w an ia  ze w zg lędu  n a  now ą p ro b le m a ty k ę  i p oszerzen ie  p o d staw y  
źród łow ej w  to k u  p ra c  a rcheo log icznych  w  L ip sk u , M iśni, G ro itzsch  i in n y ch  
p u n k ta c h , zob. P . G r i m m  1965, s. 236 n. P rz y k ła d  B udziszyna i L ubuszy  w  k o ń ­
cu X  i po czą tk u  X I w. w sk azy w ałb y , że i tu  is tn ia ły  co n a jm n ie j p rz e s ła n k i sam o­
dzielnego ro zw o ju  e lem en tó w  życia  m iejsk iego .
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się już zjawiskiem na tyle powszechnym, że można je uznać za domi­
nantę dalszego rozwoju 3.

2. STA N  BADAŃ

Jeszcze do niedawna wysunięcie samej tematyki tworzenia się miast 
u Słowian Połabskich wywołałoby liczne głosy podające w wątpliwość 
kwestię, czy w ogóle można mówić o zjawisku tego typu. Dominująca 
w badaniach historycznych teza o zapóźnieniu rozwojowym plemion sło­
wiańskich między Łabą i Odrą miała wielki wpływ na ten stan rzeczy. 
Wypowiedź K. Tymienieckiego, wskazującego w 1922 r. na bezspornie 
miejski charakter wielu grodów Pomorza Zaodrzańskiego, z oporami to­
rowała sobie drogę wśród badaczy niemieckich, którzy ze względu na 
swe powiązania terenowe najwięcej mieli na ten temat do powiedzenia 4. 
Załamanie się tradycyjnych kategorii myślenia po zakończeniu II wojny 
światowej, świadome oparcie badań przez historyków i archeologów 
wschodnioniemieckich na marksistowskich założeniach metodologicznych, 
szeroki rozwój terenowych badań archeologicznych umożliwiły jednak 
w latach ostatnich zasadniczą rewizję poglądów na poziom rozwoju kul­
turowego Słowian Połabskich we wczesnym średniowieczu. Jej wyrazem 
są też liczne publikacje poświęcone Połabiu. zarówno w Niemczech 
Wschodnich, jak i Zachodnich, przynoszące nowe, niezmiernie cenne 
dane źródłowe 5, próby interpretacji źródeł pisanych nie tylko z punktu

3 N ie oznacza to oczyw iście p o m ijan ia  m a te r ia łó w  późn ie jszych , je ś li zaw ie ra ją  
dane, w  k tó ry c h  a rch a iczn y  c h a ra k te r  n ie  m a p o d staw  w ątp ić .

4 D zieje b a d a ń  n ad  k u ltu rą  S łow ian  P o łab sk ich  s tan o w ią  n iezm ie rn ie  w dzięczny  
te m a t d la  h is to ry k a  h is to rio g ra fii — ró żn e  te n d e n c je  ak tu a ln eg o  rozw o ju  spo ­
łeczno -po litycznego  zn a jd o w ały  w  n ich  bard zo  c h a ra k te ry s ty c z n y  w ydźw ięk . Z a ­
b a rw io n e  uczuciam i sło w ian o filsk im i b a d a n ia  doby p ó źn o ro m an ty czn e j (L. G iese- 
b re c h t, G. C. F. L isch  i inn i), w zro st te n d e n c ji a n ty s ło w iań sk ich  doby b ism arck o w - 
sk ie j, p ro w ad zący  do fa li w rogości po I w o jn ie  św ia to w ej, k tó ra  to  fa la  o sią ­
g n ę ła  sw ój szczyt w  la ta c h  h itle ry z m u  (G. K ossinna , re a k c ja  n a  p ra c ę  Jeg o ro v a , 
A. B ra c k m a n n  i w ie lu  innych), g e n e ra ln a  re w iz ja  pog lądów  doby p o w o jenne j 
(W. U n v erzag t, E. S ch u ld t, J . B ran k ačk , J. H e rrm a n n  i in n i w  NRD, H. J a n -  
k u h n , H. L u d a t, W. H. F r itz e  i in n i w  NRF) łączy ły  się i łączą z g łębszym i p rz e ­
m ian am i ideo log icznym i w  N iem czech. O gólną ich  c h a ra k te ry s ty k ę  dali o s ta tn io :
H. B u l i n  1958; G. L a b u d a  1960— 1964, t. 1, s. 9 n .; J . B r a n k a č k  1964, 
s. 9 n. J e s t rzeczą c h a ra k te ry s ty c z n ą , że k ied y  w  św ie tle  b ad ań  K. T ym ien ieck ie ­
go (K. T y m i e n i e c k i  1922) m ie jsk i pod w zględem  spo łeczno-gospodarczym  
c h a ra k te r  g rodów  po m o rsk ich  doby m is ji O tto n a  b am bersk iego  n ie  m ógł u legać 
w ątp liw o śc i, czołow y n iem ieck i b ad acz  zachodn iopom orsk i H. B o llnow  w y su n ą ł 
tezę, że p rzed  lo k ac jam i n a s tą p ił m im o w szystko  ogólny u p ad ek  gospodarczy  ty ch  
ośrodków  (H. B o l l n o w  1938, 1940 i in.). W racam y  do ty ch  k w es tii w  części 5 
rozdzia łu  I I I  nasze j p racy .

5 B ib lio g ra fię  p e łn ą , je ś li chodzi o archeo log ię , w  w yborze , je ś li chodzi o in n e  
b ad an ia , da ł o s ta tn io  J . H e r r m a n n  1965a, s. 27 n.
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widzenia problematyki ustrojowo-politycznej, lecz również społeczno-go­
spodarczej 6, nowe ustalenia metodyczne i próby całościowej charakte­
rystyki 7. Problematyka połabska zajmuje też coraz więcej miejsca w ba­
daniach ośrodków naukowych czechosłowackich, polskich i radzieckich, 
obejmujących swymi zainteresowaniami całokształt dziejów tego odłamu 
Słowiańszczyzny 8.

Rewizji ulega przede wszystkim sama kwestia podstaw społeczno-go­
spodarczych Połabszczyzny we wczesnym średniowieczu. Już nieliczne 
wzmianki kronikarskie o zajęciach Słowian Połabskich, o składanych 
przez nich daninach, stosowanych jednostkach miar wskazywałyby na 
podstawowe znaczenie rolnictwa i zajęć pokrewnych w życiu tutejszej 
ludności9. Odkrycia archeologiczne ujawniły ostatnio nie tylko używane 
narzędzia pracy (m. in. elementy pługa — rye. 1) i gatunki uprawianych 
zbóż (pszenica, żyto, proso i inne), lecz nawet przyniosły dane dotyczące 
samej organizacji dalszej przeróbki ziarna 10. Podstawowe znaczenie rol­
nictwa w gospodarce plemion połabskich nie budzi też obecnie już w ąt­
pliwości, badań wymagają jedynie w arunki rozwoju tej gałęzi gospo­
darki we wczesnym średniowieczu. Ze względu na różnorodny charakter 
krajobrazowy Połabia należy się liczyć np. z szerszym stosowaniem 
sprzężajnej uprawy roli na żyznych glebach nadmorskiego pasa moreny

6 T ak  o sta tn io  np. W. H. F r i t z e  1960; J . B r a n k a č k  1961; tenże  1964;
H. D. K a h l  1964.

7 P ro b le m a ty k ę  spo łeczno -gospodarczą  P o łab ia  z p u n k tu  w idzen ia  p rzede  
w szy stk im  źró d e ł p isan y ch  ro zp a trzy ł o s ta tn io  J. B r a n k a č k  1964, k ład ąc  g łów ny 
n ac isk  n a  s to su n k i w ie jsk ie . P o d su m o w an iem  d anych  do tyczących  gospodark i, 
o sad n ic tw a , s to su n k ó w  społecznych  i p odz ia łów  k u ltu ro w y c h  n a  p o d staw ie  p rzede  
w szy stk im  ź róde ł archeo log icznych  za ją ł się J. H e rrm a n n  w  osobnym  stud ium , 
z n a jd u jący m  się w  d ru k u  — g łów ne jego tezy  zob. J . H e r r m a n n  1965a.

8 W  C zechosłow acji te m a ty k ą  p o łab sk ą  za jm u je  się g rono  sp ec ja lis tó w  z ró ż ­
nych  dziedzin  sk u p io n y ch  d aw n ie j w okó ł S lovansk iego  Ú stav u  ČSAV (H. B ulin , 
J. P o šv a r , V. P ro ch ázk a , Z. V áňa i in.), je ś li chodzi o b a d a n ia  po lsk ie  n a  p lan  
p ie rw szy  w y su w a ją  się p ra c e  h is to ry k ó w  i archeo logów  (W. H ense l, R. K ie rs -  
now sk i, G. L ab u d a , J . N alepą , Z. S u ło w sk i i in.), w  nau ce  rad z ieck ie j n a  p lan  
p ie rw szy  w y su w a ją  się p ra c e  h is to ry k ó w  (N. P . G ra c ja n sk ij, V. D. K o ro ljuk , 
M. Č ern ilovsk ij). Zob. G. L a b u d a  1960— 1964, t. 1, s. 17 п., tam że  zestaw ien ie  
n a jw ażn ie jszy ch  pozycji. Z now szych  p rac  n a  uw agę  zas łu g u ją  zw łaszcza: V. D. К  o- 
r  o l  j u k  1964; G. L a b u d a  1960— 1964, t. 2; R. K i e r s n o w s k i  1964; W. H e n ­
s e l  1965; H. S k á l o v á  1965; M. S t e p a n e k  1965.

9 Ź ró d ła  do tyczące g o sp o d ark i ro ln e j u S łow ian  P o łab sk ich  o m aw ia  łączn ie  
J . B r a n k a č k  1964, s. 60 п., 271 n.

10 Z b io rczą  c h a ra k te ry s ty k ę  d a ł o s ta tn io  J . H e r r m a n n  1965a, s. 11 п. Por. 
też  n iezm ie rn ie  in te re su ją c e  o d k ry c ie  n a  te re n ie  do lnych  Ł użyc w  T ornow  grodu  
sch ron ien iow ego  z m ły n em  z V II—V III w. i późn iej p o w sta łe j n a  jego m iejscu  
siedziby  m ożnow łądczej z IX  w. z ca łym  m agazynem  zbożow ym , J . H e r r m a n n  
1966.
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dennej, dłuższym przetrwaniem techniki żarowej na lesistych obsza­
rach pojezierza i zandrów, podobnie jak to miało miejsce w innych kra­
jach słowiańskichn . Już samo powiązanie osadnictwa najważniejszych

Rye. 1. P o tsd a m -K ra m p n itz . Ż e lazny  lem iesz p łu g a
Wg J. Herrmanna

plemion obodrzyckich i Wieleckich z obszarami o najlepszych glebach 
sugeruje związki, mające głębsze uzasadnienie w strukturze społeczno- 
gospodarczej tych ludów 12.

11 P or. W. H  e n  s e 1 1965, s. 12 n.
12 Por. m ap y  1 i 2 m iędzy  s. 16/17 i n a  s. 17 naszej p racy . Je ś li chodzi o g leby 

zob. J . H. S c h u l t z e  1955; C. S c h o t t  1958, s. 64. n.; i z p u n k tu  w idzen ia  szaty  
ro ś lin n e j H . D. K r a u s c h  1961. W sp ra w ie  lo k a lizac ji poszczególnych p lem ion
F. W i g g e r  1860, s. 100 n.; F. C u r s c h m a n n  1906, s. 127 n .; W. B r ü s k e
1955, s. 125 n., tam że  dalsza  o b szern a  l i te r a tu r a  p rzed m io tu . W  szczegółach nieco 
o d m ien n e  u jęc ie  da ł J. H e r r m a n n  1965a, rye. 8/9, lecz w  św ie tle  d o tychcza­
sow ych  m a te ria łó w  n ie  w idać  po trzeb y  rew iz ji o s ta tn ich  u s ta leń  B rüskego . D y­
sk u sy jn a  pozosta je  jed y n ie  p lem ien n a  p rzyna leżność  te re n ó w  n ad  do lną P ian ą , 
gdyż w  św ie tle  b ad ań  Z. S u łow sk iego  (Z. S u ł o w  s к i 1950) nazw y  tu te jszy ch  
g ru p  te ry to ria ln y c h , zachow ane w  sfa łszow anym  dokum encie  fu n d acy jn y m  b is ­
k u p s tw a  haw e lb e rsk ieg o , m ogą pochodzić dopiero  z X II w. Część badaczy  zalicza 
te  obszary  n a d a l do p lem iennego  te ry to r iu m  C zrezp ien ian  (Z. S u ł o w  s к  i 1958, 
s. 131; K. Ś l ą s k i  1960, s. 68 n., i in.). W arto  je d n a k  zauw ażyć, że z p u n k tu  
w idzen ia  podziałów  osadniczych  w ą tp liw o śc i m usi budzić łączen ie  w  je d n ą  całość 
re jo n u  u jśc ia  P ian y  z U znam iem  w łączn ie  o raz  ziem  m iędzy  R ek n icą  a g ó rn ą  P ian ą .



12

Nie ulega też wątpliwości, że drugą podstawową dziedziną gospo­
darki była hodowla. Dawny obraz Połabian jako myśliwych i rybaków 
musiał ulec rewizji w toku badań archeologicznych, które dostarczyły 
źródeł dających się porównywać statystycznie13. W świetle materiału 
kostnego pochodzącego z prac wykopaliskowych mięso zwierząt hodo­
wanych, zarówno u Obodrzyców, jak i północnych plemion Wieleckich 
oraz na Łużycach, wynosiło średnio ok. 95’% konsumowanego mięsa i je­
dynie na lesistych terenach nad środkową Hawelą i dolną Sprewą odse­
tek ten spadał do średnio ok. 50% (ryc. 2). Nawet jeśli przyjmiemy, że 
badaniami były objęte głównie ważniejsze ośrodki grodowe, cyfry te 
będą wystarczająco reprezentatywne i nie odbiegną od danych uzyska­
nych na innych ziemiach zachodniosłowiańskich tego czasu. Obraz ten 
znajduje też potwierdzenie w różnych lakonicznych informacjach źródeł 
pisanych 14.

W gospodarce Słowian Połabskich poczesne miejsce zajmowało rów­
nież rybołówstwo, szczególnie rozpowszechnione na obfitujących w wodę 
terenach pojezierza i wybrzeżach morskich. Mówią o tym zgodnie źródła 
pisane i odkrycia archeologiczne 15. Uprawiano też zbieractwo i łowiec­
two. Relacja Helmolda w 2 połowie XII w. o głodzie powstałym wsku­
tek zniszczenia pól w ziemi obodrzyckiej 16 wymownie jednak świadczy 
obok różnych danych pośrednich, co było podstawą gospodarki miejsco­
wej ludności. Rolniczo-hodowlany charakter struktury społeczno-gospo­
darczej słowiańskich plemion między dolną Łabą i Odrą można uznać 
za rzecz dowiedzioną, a stwierdzenie to umożliwia nam lepsze zrozumie­
nie procesów prowadzących do tworzenia się pierwszych osad miejskich 
na tym terenie.

Drugim problemem, który lepiej oświetliły ostatnie badania, jest sam 
kierunek przemian, które dokonywały się na Połabiu we wczesnym 
średniowieczu. Ukształtowanie się klasowej struktury  społeczno-politycz­
nej, ostateczny rozpad dawnych form ustroju rodowo-plemiennego i two­
rzenie się pierwszych wczesnofeudalnych organizacji państwowych na 
rodzimych przesłankach rozwojowych jest zjawiskiem, którego istnienie 
uznaje ogół badaczy, niezależnie od zajmowanej pozycji metodologicz-

13 P o d sum ow ująco  J. H e r r m a n n  1965a, s. 12, tam że, s. 52, 59—60, dalsza 
li te r a tu ra ;  z now szych  G. N o b i s 1964/1965.

14 Ł ączne om ów ien ie  J . B r a n k a ć k  1964, s. 60 n.
15 P or. J. B r a n k a ć k  1964, s. 93 n .; J . H e r r m a n n  1965a, s. 13.
16 H elm old , L. II, с. 101: „Si q u ae  S lav o ru m  e x tre m a e  re m a n se ra n t re liq u iae , 

p ro p te r  an n o n ae  p en u ria m  e t ag ro ru m  deso lac iones ta n ta  in ed ia  confecti sun t, 
u t oong rega tim  ad  P o m eran o s  sive  ad D anos fu g e re  co g e ren tu r, quos illi n ich il 
m ise ra n te s  P o lan is , S o rab is  a tq u e  B oem is v e n d id e ru n t” .



Rye. 2. S to su n ek  kości zw ierzą t h o d ow anych  (czarne  pola) do dzik ich  w  sy s te m a ­
tyczn ie  b ad an y ch  osadach  p o łabsk ich

Wg J. I-Ierrmanna
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nej 17. Dyskusyjne są natomiast momenty węzłowe tych przemian. O ile 
część historyków traktuje jeszcze państwo pomorskiego Warcisława 
w początku XII w. jako schyłkową formę ustroju demokracji wojen­
nych 18, o tyle inni już w księstwie Gotszalka obodrzyckiego z połowy
XI w. widzą typowe państwo wczesnofeudalne 19, a pojawiły się głosy, 
do których zaliczał się również piszący te słowa, wskazujące na istnienie 
danych pośrednich, sugerujących pierwsze przejawy procesów feudali- 
zacyjnych już IX—X w .20 Z braku jednoznacznych danych źródłowych 
przed XII w., mówiących o feudalnej własności ziemskiej, dyskusja nie 
może być rozstrzygnięta jednoznacznie. Wydaje się jednak, że archaiczny 
niekiedy charakter różnych instytucji politycznych może wynikać ze 
specyfiki rozwoju politycznego, a nie musi świadczyć o braku elementów 
wczesnofeudalnych w strukturze społeczno-gospodarczej, za którymi zno­
wu przemawiałoby wnioskowanie retrospektywne wespół z wielu danymi 
pośrednimi i porównawczymi 21. Z drugiej strony analogie z podobną stru­
kturą ustrojową Celtów i Germanów w dobie Cezara i Tacyta 22 o tyle nie 
przekonują, że istotny wydaje się sam kierunek przemian społeczno- 
-gospodarczych prowadzących w warunkach antycznych do ustroju nie­
wolniczego, w warunkach wczesnego średniowiecza przy elementach nie­
wolnictwa do feudalizmu. W tym sensie okresu przejściowego używamy 
też term inu „wczesnofeudalny” dla innych ziem słowiańskich i nie widać 
dostatecznej podstawy, by zrezygnować z niego w stosunku do Połabia.

17 P rzeg ląd  dy sk u s ji d a je  G. L a b u d a  1964, tam że b ib lio g ra fia  n a jw a ż n ie j­
szych pozycji. Z now szych  u jęć  zob. J . B r a n k a č k  1964, s. 157 n.; V. P r o ­
c h á z k a  1963— 1964, cz. 2; J . H e r r m a n n  1965a, s. 12 п.; К . T y m i e n i e c k i  1965.

18 К. B u c z e k  1964, s. 28 п.
19 Por. V. D. К  o r  o l  j u k  1962; G. L a b u d a  1962, s. 65 п.; V. P r o ­

c h á z k a  1962; n a to m ia s t J . D o  w i a t  1956 o p ow iada ł się ogólnie za X —X I w., 
a J. B r a n k a č k  1961, s. 17, łączy ł z k sz ta łto w an iem  się s to sunków  w czesno­
feu d a ln y ch  w y p ad k i la t  955—983.

20 H. B u l i n  1956; L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 47 n. Z bliżone stanow isko  
re p re z e n to w a ła  L. H r a b o v á  1955 d o m y śla jąc  się (s. 658) p rze łom u  już  w  2 p o ­
ło w ie  IX  i p oczą tku  X  w . D la Ł użyczan , S łu p ian  i M ilczan  is tn ien ie  w łasności 
z iem sk ie j w  V III/IX  w. p rz y jm u je  też  J . H e r r m a n n  1965a, s. 12, na  p o d staw ie  
sw oich  b a d a ń  w  T ornow , K r. C a lau  (por. t e n ż e  1966, s. 134 п.).

21 P rzem aw ia  za ty m  p o średn io  rozw ój h a n d lu  dalekosiężnego , zw iązanego  na  
te re n ie  E u ropy  Ś rodkow ej, ja k  w sk aza ł p rzek o n u jąco  H. Ł o w m i a ń s k i  1953, 
s. 217 п., z k sz ta łto w an iem  się s to sunków  w czesno feuda lnych . A rcheolog icznym  
jego w yrazem  było po jaw ien ie  się n a  P o łab iu  w  IX  w. p ie rw szych  sk a rb ó w  m o n e t 
a rab sk ich . W IX  w. w ystępow ać  też  zaczyna ją  p ie rw sze  fo rm y  osad n ic tw a  typow e 
później d la  s to sunków  w czesno feudalnych , k ied y  te  są ju ż  w  sposób n iew ą tp liw y  
pośw iadczone re la c ja m i p isan y m i (dw uczłonow y g ród  w  T eterow , W. U n v e r z a g t ,
E. S c h u l d t  1963; n ie k tó re  g rody  w ag ry jsk ie , K. W. S t r u v e  1959— 1961, s. 65 п.). 
P o tw ie rd za ły b y  tę tezę od k ry c ia  J . H e r r m a n n a  n a  Ł użycach, por. w yżej 
p rzyp . 20.

22 K. B u c z e k  1964, s. 29.
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Mapa 1. Warunki naturalne północnego Poiabia. Wg „Weltatlas. Die Staaten der Erde und ihre Wirtschaft” Leipzig 1952 z uzupełnieniami autora:

1 — łąki; 2 — lasy; 3 — ziemie uprawne; 4 — wysokowartościowe gleby; 5 — źródła słone znane z XII i 1 połowy XIII w.
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Niezależnie od przyjętej periodyzacji sam kierunek przemian nie na­
suwa wątpliwości. W XII w. na obszarach obodrzycko-wieleckich jako 
główna podstawa społeczna miejscowych organizacji państwowych wystę­
puje wszędzie rodzima klasa możnowładcza, opierająca swoje znaczenie 
na feudalnej własności ziemskiej 23. Kształtowanie się nowych stosunków 
produkcyjnych i społeczno-politycznych występuje jako zjawisko rodzi­
me, uwarunkowane rozwojem miejscowych sił wytwórczych. W ramach 
tych ogólnych przemian strukturalnych w kulturze Słowian Połabskich, 
podobnie jak na ziemiach sąsiednich, jako jedno z ich elementów nastę­
powało też kształtowanie się pierwszych miast.

3. PR O B L EM A T Y K A

W dziejach najstarszych osad miejskich na terenie północnej Po- 
łabszczyzny można wyróżnić dwie wyraźne fazy rozwojowe. Pierwsza 
z nich to kształtowanie się ośrodków rzemieślniczo-handlowych i admi- 
nistracyjno-kultowych jeszcze w warunkach stosunków plemiennych 
i w okresie powstawania pierwszych państw wczesnofeudalnych. Chro­
nologicznie więc rozpoczynała się ona w IX w., kiedy wystąpiły pierwsze 
sygnały procesów urbanizacyjnych, i sięgała aż do połowy XII w., kiedy 
z jednej strony niektóre księstwa miejscowe załamały się pod náporem 
niemieckim, a z drugiej wyraźnie nastąpił proces względnej konsolidacji 
wewnętrznej tych państw, które zdołały utrzymać odrębność gospodarczą 
i etniczną 24. Łączy się z tym wiele istotnych problemów, jak np. sprawa 
emporiów związanych z rozwojem handlu dalekosiężnego w strefie bał­
tyckiej, związku wczesnych osad miejskich z organizacją plemienną, 
wpływu pierwszych państw monarchicznych na procesy urbanizacyj­
ne itp. Za połączeniem ze sobą tak różnych kwestii przemawiają zarówno 
względy merytoryczne, jak i źródłowe. Łączne rozpatrzenie tej problema­

23 N a p o d staw ie  tra d y c ji p rzek azan e j p rzez H elm o lda  (L. I, c. 14) m ożna by 
przypuszczać, że ju ż  w  X  w . k s iążę ta  obodrzyccy dysponow ali w łasn y m i w siam i. 
Por. też  t e n ż e  (L. I, c. 18) o w łasnośc i z iem sk ie j b isk u p a  s ta rogardzk iego  
i (L. I, c. 20) „ h e re d ita s” G otszalka, n iew ą tp liw e  św iad ec tw a  p o ja w ia ją  się je d n a k  
dop iero  d la  p o czą tk u  X II  w. (por. Ebo, L. II I , c. 7; H e rb o rd , L. I I I ,  c. 5) o p o ­
siad łośc i z iem sk ie j p re fe k ta  W ołogoszczy, a s ta ją  się pospo lite  od połow y X II  w., 
zob. W. H. F r i t z e  1960, s. 195 n .; J. B r  а п  к  a č k  1961, s. 16; t e n ż e  1964, 
s. 184 n. Ju ż  w  X I w. w y s tę p u ją  p rzed s taw ic ie le  w ie lk ie j w łasności z iem sk ie j na  
te re n ie  łużyck im , por. np. H. Ł o w m i a ń s k i  1953, s. 104 n .; G. L a b u d a  
1960— 1964, t. 1, s. 188 n .; nieco od m ien n ie  W. S c h l e s i n g e r  1961, s. 22 n. 
F eu d a ln y  c h a ra k te r  m ia ła  też  od X  w. w szędzie  w ie lk a  w łasność  kościelna.

24 N a te re n ie  k s ię s tw a  zachodn iopom orsk iego  p roces kon so lid ac ji w ew n ę trzn e j 
dokonał się w  zasadzie  w  la ta c h  1128— 1150, n a  R ugii dop iero  po u p ad k u  A rk o n y  
w  1168 r. a w  M ek lem b u rg ii po zaw arc iu  ugody m iędzy  P rzy b y s ław em  N ik lo to - 
w iczem  a H en ry k iem  L w em  w  1167 r., ta k  że p rz y ję ta  p rzez  n as  g ra n ic a  ch ro n o ­
logiczna m a racze j ty lk o  c h a ra k te r  o rie n ta c y jn y
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tyki powinno przede wszystkim lepiej uwypuklić znaczenie różnych czyn­
ników społeczno-gospodarczych, politycznych-ustrojowych, jak też ideo­
logicznych w procesie tworzenia się pierwszych miast. Z drugiej strony 
zasób źródeł pisanych jest w sumie dość szczupły i obszerniejsze nieco 
relacje dotyczące 1 połowy XII w. służyć będą często za punkt wyjścia 
do różnych wnioskowań retrospektywnych 25. Podobnie m ateriał archeo­
logiczny, a zwłaszcza tak istotne źródła, jak znaleziska tezauryzowanego 
kruszcu srebrnego i monet przemawiają za przydatnością łącznego trak­
towania problematyki IX w., aż do początku XII w., mimo widocznych 
różnych cezur wewnętrznych 26.

W odrębną nieco sferę zagadnień wchodzimy natomiast w 2 połowie
XII w. i 1 połowie XIII w., kiedy to procesy urbanizacyjne są już wy­
raźnie normowane przez monarchię feudalną. Organizacja targów, kar­
czem, mennic, problem wików, rozwój ośrodków administracji państwo­
wej i kościelnych występuje też coraz lepiej w źródłach, a zwłaszcza 
w materiale dyplomatycznym coraz liczniejszym w związku z powsta­
niem miejscowych kancelarii książęcych i biskupich 27. Te wszystkie zja­
wiska pokazują dobrze, jak integralną już część ówczesnej, naturalnej 
w zasadzie ekonomiki stanowiły elementy gospodarki towarowo-pie- 
niężnej i że m iasta stały się na tyle ważnymi ośrodkami życia gospo­
darczego i publicznego, iż wywierały istotny wpływ na wszystkie dzie­
dziny kultury. Wbrew opini niektórych badaczy28 procesy te były najwy-

25 D la te re n ó w  O bodrzyckich p rzed e  w szy stk im  re la c je  H elm o lda , d la  pó łnocno- 
w ie leck ich  żyw ociarzy  O tto n a  bam bersk iego .

26 W  św ie tle  d an y ch  a rcheo log icznych  w y raźn ie jsza  cezu ra  ro zw o jo w a p rzy p ad a  
n a  2 po łow ę X  w ., n a s tę p u ją  w ted y  zm ian y  w  k ie ru n k a c h  k o n ta k tó w  g o sp o d ar­
czych i o rg an izac ji te ry to r ia ln e j . P ew n e  p rzem ian y  n a s tą p iły  też  n a  prze łom ie  
X I/X II  w . Do w szy stk ich  ty ch  k w es tii w róc im y  w  n a s tę p n e j części p racy . D alsze 
b a d a n ia  n ie w ą tp liw ie  pozw olą uściślić  pe rio d y zac ję  p rz e m ia n  zw iązanych  z k sz ta ł­
to w an iem  się życia  m iejsk iego  n a  P o łab iu  i  nasz  podz ia ł t r a k tu je m y  jed y n ie  jako  
n a jb a rd z ie j w  chw ili obecnej u zasad n io n y  ze w zg lędów  roboczych.

27 S zczególn ie  o b fity  je s t  tu  m a te r ia ł zachodn iopom orsk i, gdzie  n a js ta rs z y  zna­
n y  d o tąd  d o k u m en t zo sta ł w y staw io n y  p rzez  k a n c e la r ię  b isk u p ią  w  1153 r. (PUB,
I, n r  43), a  p ie rw szy  książęcy , je ś li p o m in iem y  fa lsy fik a t b ro d zk i z 1170 r. i sp i­
san e  nieco późn ie j od sam ego a k tu  n a d a n ia  d a rg u ń sk ie , w  1173 r. (PU B , I, n r  63). 
N a R ug ii ś lad y  dzia ła lności k a n c e la r ii  k siążęce j s tw ie rd zam y  dopiero  w  1193 r. 
(PU B, I, n r  123), w  M ek lem b u rg ii, je ś li p o m in iem y  w ą tp liw e  co do au ten ty czn o śc i 
d o k u m en ty  d o b erań sk ie , ok. 1200 r. (MUB, I, n r  167).

28 T a k  zw łaszcza uw aża ł H . B o l l n o w  1938, 1940 i w  in n y ch  p ra c a c h  w  s to ­
su n k u  do m ia s t P o m o rza  zaodrzańsk iego . S cep tyczn ie  u s to su n k o w ał się  do k w estii 
zw iązków  m iędzy  o sadam i sło w iań sk im i a m ia s ta m i lo k acy jn y m i K. H o f f m a n n  
1930, je ś li chodzi o M ek lem burg ię . N a w y raźn e  zw iązk i n a  te re n ie  B ran d en b u rg ii 
w sk aza ł o s ta tn io  E. M ü l l e r - M e r t e n s  1955/1956, lecz też  n eg u je  w  zasadzie  
(s. 219) m ie jsk i c h a ra k te r  osad  słow iańsk ich .
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M apa 2. P odzia ły  p lem ien n e  pó łnocnego P o łab ia  IX —X I w.:
1 — zachodnia granica osadnictw a słow iańskiego; 2 — g łów ne ośrodki p olityczne

raźniej prekursorami głębokich zmian społeczno-gospodarczych i kultu­
ralnych, których wyrazem stały się lokacje na prawie niemieckim.

Rozpatrzenie zarysowanych tu spraw powinno nam pozwolić na usta­
lenie miejsca kształtowania się miast w całokształcie przemian kultu­
rowych, dokonujących się u społeczeństw północnego Połabia we wczes­
nym średniowieczu. Ze względu na interesującą dokumentację źródłową 
wielu zjawisk niedostępnych poznaniu historycznemu w innych krajach 
zachodniosłowiańskich, znaczenie poruszanych przez nas kwestii, jak bę­
dziemy starali się pokazać, wykracza daleko poza ramy lokalne.

2 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich



II. PIERWSZE OSADY MIEJSKIE OKRESU WCZESNOFEUDALNEGO

1. P IE R W SZ E  P R Z E JA W Y

Za pierwszy przejaw „rewolucji m iejskiej” na terenie północnej Po- 
łabszczyzny należy uznać — podobnie jak w całej strefie nadbałtyckiej — 
tworzenie się ośrodków targowych związanych z rozwojem wymiany da­
lekosiężnej w IX w. n.e. Podobnie było w Skandynawii i na Pomorzu; 
słuszność tego poglądu potwierdzają przykłady z innych krajów środko­
wej i wschodniej Europy 1. W ośrodkach tego typu zaczęła skupiać się 
oprócz handlu wytwórczość rzemieślnicza, życie polityczne i kultowe. 
W ten sposób ich rozwój zapoczątkował ogólniejsze przemiany w struk­
turze społeczno-gospodarczej i kulturowej określane jako kształtowanie 
się życia miejskiego.

Był to w dziejach całej Europy Północno-Wschodniej, jak wiadomo, 
moment o znaczeniu przełomowym. Po okresie ogólnych przesunięć lud­
nościowych związanych z załamaniem się państwa rzymskiego i jego 
cywilizacji oraz kształtowaniem się nowych stosunków społeczno-gospo­
darczych i politycznych wśród barbarzyńskich społeczeństw poza grani­
cami imperium, w VII—VIII w. n.e. nastąpił okres względnej stabilizacji. 
Z powszechnego zamętu zaczął się wyłaniać obraz nowych podziałów 
kulturowych Europy, charakterystycznych już dla całego wczesnego śred­
niowiecza i czasów następnych. Wśród miejscowych społeczeństw wystą­
piły przejawy kształtowania się nowych klasowych stosunków społeczno-

1 P o r. np. A. S c h ü c k  1926, s. 38 п.; M. M a ł o  w i s t  1948; H. J a n k u h n  
1958; L. L e c i e  j e w i c z  1962, s. 41 n. R ozw ój tego ty p u  ośrodków  ta rg o w y ch  
b y ł oczyw iście ty lk o  jed n y m  z e lem en tów  p rocesów  u rb an izacy jn y ch  i w ysuw am y  
go tu ta j  n a  p lan  p ie rw szy  ze w zględu  n a  ch rono log ię  sam ego z jaw iska . N a jed n o ­
stro n n o ść  te z  V. O. K l u č e v s k i e g o  o raz  idącego  w  ślad  za n im  w  s to su n k u  
do E u ro p y  W schodniej H. P ire n n e ’a n ie je d n o k ro tn ie  ju ż  w skazyw ano , d y n am izu ­
jąca  ro la  w y m ian y  dalekosiężnej w  tw o rzen iu  się sk u p isk  m ie jsk ich , u w a ru n k o ­
w a n a  z resz tą  w ie lom a in n y m i czynn ikam i spo łeczno-gospodarczym i, n ie  u lega 
je d n a k  w ątp liw o śc i, por. z licznej l i te r a tu ry  A. D o p s c h  1962, t. 2, s. 111 п.; 
t e n ż e  1930, s. 7 п., 110 п.; E. E n n e n  1953, s. 50 п.; M. N. T i c h o m i r o v  
1956, s. 9 п.; A. G i e y s z t o r  1959; F. R ö r i g  1959, s. 604 п.; W. S с h  1 e s i n - 
g e r  1963, s. 148 п.; W. H e n s e l  1963, s. 35 п.; t e n ż e  1964, s. 159 n.
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-gospodarczych i politycznych. Cały szereg tendencji rozwojowych, rysu­
jących się wyraźnie już w pierwszych wiekach n.e., lecz zakłócony migra­
cjami V—VI w., przybierać zaczął na sile, prowadząc do zmian o charak­
terze jakościowym 2. Wyrazem tych przemian było właśnie m. in. kształ­
towanie się pierwszych osad o cechach miejskich.

Na południowych wybrzeżach Bałtyku, zamieszkałych przez społe­
czeństwa zachodniosłowiańskie, nastąpiło w końcu VIII w. i początku
IX w. — podobnie jak w całej Europie Północnej i Wschodniej — oży­
wienie życia gospodarczego. Jego najlepiej widocznym wyrazem był 
rozwój wymiany dalekosiężnej 3. Zostały nawiązane kontakty z państwem 
karolińskim, które po podboju ziem saskich zaczęło penetrować dokład­
niej zachodnie rubieże słowiańskie. Ustalone odrębnym kapitularzem 
z 805 r. stałe punkty, przez które kupcy mogli przenikać na tereny Euro­
py Środkowej (dla Połabia Bardowik, zagadkowa Schezla, Magdeburg 
i Erfurt), spełniały rolę ośrodków handlowych, zbliżonych zapewne swoim 
charakterem do nabierającego w tym czasie znaczenia duńskiego Hede- 
by 4. Zakaz wywozu mieczy i zbroi świadczy na czyich usługach pozosta­

2 P o r. ogólnie K. T y m i e n i e c k i  1962; W. H e n  s e l  1965, tam że  dalsza 
l i te ra tu ra .

3 O jego m ie jscow ym  u w a ru n k o w a n iu  zob. H. Ł o w m i a ń s k i  1953, s. 217 n., 
W. H e n  s e l  1965, s. 543 n. N a jp e łn ie j o p raco w an y  je s t p ro b lem  n a p ły w u  obcej 
m onety , R. K i e r s n o w s k i  1960a, s. 63 n .; t e n ż e  1961a, o raz  k o n ta k tó w  ze 
S k an d y n aw ią , J. Ż a k  1962; t e n ż e  1963; G. L a b u d a  1960— 1964, t. 2, s. 107 n. 
Je ś li chodzi o k o n ta k ty  z p ań s tw em  fra n k o ń sk im  por. W. H ü b e n e r  1956. 
Z p u n k tu  w idzen ia  k ra jó w  sąs ied n ich  zob. H. J a n k u h n  1953, s. 229 n.; t e n ż e  
1963, s. 16 n .; H. A r b  m a n  1961, tam że  da lsza  l i te ra tu ra .

4 C a p itu la re  n r  44: „7. De n eg o tia to r ib u s  q u i p a r t ib u s  S c iav o ru m  e t A v aro ru m  
p e rg u n t, q u o u sq u e  p ro ced ere  cum  su is nego tiis  d eb ean t: id est p a r t ib u s  S axon iae  
u sque  ad  B ardaenov ic ... et ad Schezla... e t ad  M agadoburg ... e t ad  E rp esfu rt... e t ad 
H alazsta t... ad  F o rach e im  et ad  B reem b e rg a  et ad  R agen isburg ... e t ad  L au riacum ... 
E t u t a rm a  e t b ru n ia s  non  d u c a n t ad  v en u n d an d u m ; quod si in v e n ti fu e r in t p o r­
ta n te s , u t om nis su b s ta n tia  eo rüm  a u fe ra tu r  ab eis...” P o łożen ie  Schezli do dzisiaj 
n ie  je s t u s ta lo n e  — w y d aw ca  k a p itu la rz a  A. B o re tiu s  (s. 123, p rzyp . 5) loka lizu je  
ją  pod C elle; A. D o p s c h  1962, t. 2, s. 196, id e n ty fik u je  z S cheesse l n a  w schód 
od B rem y ; C. S c h u c h h a r d t  1939, s. 347 n., i za n im  H. P l a n i t z  1954, 
s. 47, 358, z Jee tze l pod L üchow ; J. H e r r m a n n  1965a, rye. 44, dom yśla  się 
w  re jo n ie  B ru n szw ik u , gdzie o s ta tn ie  b a d a n ia  w sk azy w ały b y  z resz tą  n a  is tn ien ie  
jak iegoś o śro d k a  hand low ego  już  w  dobie k a ro liń sk ie j (por. o s ta tn io  F. T i m m e  
1963). Sądząc z k o le jnośc i w y m ien ian y ch  p u n k tó w  m u sia ła  w  k ażd y m  bądź raz ie  
zna jdow ać  się gdzieś m iędzy  B ard o w ik iem  i M agdeburg iem . T ru d n o  je d n a k  zgo­
dzić się z F. R örig iem  (F. R ö r i g  1959, s. 604 п.), żeby m ia ły  to  być w  IX  w. 
jed y n ie  m ie jsca  sezonow ych  sp o tk ań  kupców  dalek iego  zasięgu. P rz y k ła d  H edeby  
(H. J a n k u h n  1963) i B irk i (H. A r b  m a n  1939; t e n ż e  1943) w sk azu je , że 
n ie  b rak ło  w  ów czesnych  em p o riach  h a n d lu  dalekosiężnego  s ta le  zam ieszku jące j 
ludności, tru d n ią c e j się rów n ież  in n y m i zajęciam i.

2*
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wała wymiana, a luksusowy charakter innych eksportowanych przed­
miotów potwierdza tezę o elitarnym charakterze kręgu odbiorców. Rów­
nocześnie w początku IX w. napłynęła na południowe wybrzeże Bałtyku 
pierwsza fala srebra arabskiego i pojawiły się świadectwa nawiązania 
kontaktów ze Skandynawią.

Społeczeństwa połabskie brały w tej wymianie aktywny udział. Z sa­
mego początku IX w. pochodzi wiadomość o miejscowym ośrodku handlu 
dalekosiężnego. Roczniki państwa frankońskiego, donosząc pod rokiem 
808 o walkach toczonych przez duńskiego księcia Godfreda z Obodrzycami, 
wspominają: „Godofridus vero, priusquam reverteretur, destructo empo- 
rio, quod in oceani litore constitutum, lingua Danorum Reric dicebatur, 
et magnam regno illius commoditatem vectigalium persolutione praesta- 
bat, translatisque inde negotiatoribus soluta classe ad portum qui Slie- 
sthorp dicitur cum universo exercitu venit” 5, w roku następnym nato­
miast ,,Thrasco dux Abodritorum in emporio Reric ab hominibus Godo- 
fridi per dolum interfectus est” 6.

Emporium Reric pod tym imieniem nie było więcej wspomniane 
w źródłach i może jako relikt dawnej nazwy utrzymywała się jedynie na­
zwa całego ludu Obodrzyców — Reregi, najpewniej również duńskiego po­
chodzenia, zanotowana przeszło dwa i pół wieku później przez Adama 
bremeńskiego 7. Przedmiotem dyskusji jest też do dnia dzisiejszego sama 
lokalizacja osady targowej. Pod uwagę brano wszystkie najważniejsze 
ośrodki obodrzyckie, położone w rejonie nadmorskim: Mechlin-Meklem- 
burg, Lubekę, Starogard wagryjski, jak też grodzisko w Alt-Gaarz 
(dzisiejszy Rerik) u nasady półwyspu Wustrow 8. W świetle badań wyko­
paliskowych spośród tych propozycji wyłączyć obecnie można bez 
większych zastrzeżeń Lubekę, której właściwy rozwój przypada dopiero

5 A nn. R egn i F ra n c o ru m , a. 808.
6 A nn. R egn i F ra n c o ru m , a. 809; A nn. F u ld en ses, a. 809.
7 A dam , L. II , c. 21, L. II I , c. 20. Z a m ożliw ością  zw iązku  te j nazw y  z R eri-  

k iem  op o w iad a ła  się  w iększość badaczy , por. np. F. W i g g e r  1860, s. 105 n.; 
A. B u g g e  1906, s. 237, p rzyp . 1; B. S c h m e i d l e r  w  sw oim  w y d an iu  te k s tu  
A dam a, s. 77, p rzyp . 1; W. V o g e l  1933, s. 88; L. K o c z y  1933, s. 217.

8 Z a M ek lem b u rg iem  opow iadał się ju ż  w  X V III w . L. A. G e b  h a r d  i 1770, 
s. 380; o s ta tn io  J . H e r r m a n n  1965a, rye. 8/9, w  re jo n ie  W ism aru  szu k a ł go
F. W i g g e r  1860, s. 124, p rzyp . 1; za L u b ek ą  W. V o g e l  1933, s. 90; za S ta ­
ro g a rd em  W ag ry jsk im  K. H u c k e  1938, s. 28; za  A lt-G a a rz , p rzem ian o w an y m  
n a w e t w  1938 r. n a  R erik , R. B e l t  z 1935, 1939 i w  in n y ch  sw oich  p racach ; 
W. B a s t i a n  1964; za n im i p o w ta rza li te  op in ie  liczn i dalsi badacze. P o m i­
ja m y  tu  dow o lne  p ró b y  lo k a lizac ji w  in n y ch  m ie jscach , ja k  np. w  R oztoku 
(H. A r b  m a n  1961, s. 35) położonego n a  d aw n y m  te ry to r iu m  C hyżan, a w ięc je d ­
nego z g łów nych  p lem io n  W ieleckich.
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na XI w. 9 Podobnie identyfikacji grodziska w Alt-Gaarz z Rerikiem 
sprzeciwiałaby się zarówno chronologia obiektu, jak i nietypowe dla 
wczesnośredniowiecznych ośrodków handlowych położenie nad otwar­
tym morzem 10.

Dyskusyjne jest również łączenie emporium z Mechlinem, który co 
prawda może wykazać się m etryką archeologiczną sięgającą IX w., lecz 
połączenie z morzem nie było tu zbyt dogodne, odległość z Danii stosun­
kowo duża i — co ważniejsze — powiązania lądowe prowadziły w nieco 
innym kierunku, tak że zagarnięcie kupców nie miałoby z punktu widze­
nia Hedeby większego znaczenia gospodarczego n . Mechlin posiada jednak 
jeden istotny argument, nad którym nie można przejść do porządku 
dziennego. Jest nim wspomniana nazwa Obodrzyców — Reregi, zanoto­
wana przez Adama bremeńskiego. Dla kanonika bremeńskiego Obo- 
drzyce to tylko plemię osiadłe nad Zatoką Wismarską. Roczniki fran­
końskie do Obodrzyców jednak najwyraźniej zaliczają również plemiona 
sąsiadujące bezpośrednio z Sasami, a więc późniejszych Wągrów i Po- 
łabian 12. Nie można więc wyłączać możliwości, że podobnie nazwa Reregi

9 P o r. om ów ien ie  p ro b lem a ty k i lu b eck ie j w  4 części tego rozdzia łu , tam że 
szczegółow a li te ra tu ra .

10 Z p u n k tu  w id zen ia  ch rono log ii n a  uw agę zasłu g u je  m asow e w y stęp o w an ie  
w  A lt-G a a rz  c e ram ik i tzw . ty p u  M en k en d o rf i b ra k  w cześn ie jszych  m ateria łó w , 
por. E. S c h u l d t  1956, s. 10 n., 70; W. B a s t i a n  1964, s. 250 n.; E. S с h  u 1 d t 
1956, s. 14 n., począ tk i w y stęp o w an ia  te j ce ram ik i d a tu je  n a  2 połow ę V III w., 
jed n ak ż e  p rz e s ła n k ą  je s t m . in. w ła śn ie  id e n ty fik a c ja  A lt-G a a rz  z R erik iem . 
W św ie tle  lep ie j d a to w an y ch  m o n e tam i a ra b sk im i m a te ria łó w  zachodn iopom or­
sk ich  upow szechn ien ie  się ce ram ik i ty p u  M en k en d o rf p rzy p ad a  dopiero  n a  po ło ­
w ę IX  w. (por. W. Ł o s i ń s k i  1966a, szczegółow e o p raco w an ie  p rzy g o to w y w an e  
przez  n iego do d ru k u ). Ze w zględu  n a  duże zbieżności w  ro zw o ju  spo łeczno-gospo­
darczym  i k u ltu ro w y m  całe j s tre fy  p o łu d n io w o b a łty ck ie j u s ta le n ia  te  są zapew ne 
m ia ro d a jn e  ró w n ież  d la  re jo n u  obodrzyckiego  i począ tk i g rodz iska  w  A lt-G a a rz  
na leża ło b y  racze j d a to w ać  n a  2 po łow ę IX  w. N ie typow e je s t rów n ież  po łożenie 
n a d  o tw a rty m  m orzem , ta k  ró żn e  od po łożen ia  zarów no  słow iańsk ich , ja k  i sk a n ­
dy n aw sk ich  n a d b a łty c k ic h  o środków  h an d lo w y ch  (W olin, H edeby , B irk a  i inne). 
N ie zm ien ia  sy tu a c ji fa k t, że od w czesnego średn iow iecza  u leg ła  nieco  zm ian ie  
sam a  lin ia  b rzegow a — m ożem y m ieć tam  do czyn ien ia  z u b y tk a m i jed y n ie  rzęd u  
k ilk u se t m etró w , por. W. B a s t i a n  1964, s. 238.

11 N a te m a t k ie ru n k u  pow iązań  k o m u n ik acy jn y ch  M ech lina  zob. d a le j część 3 
tego rozdzia łu . W arto  zauw ażyć, że z g rodz iska  m ek lem b u rsk ieg o  n ie  znam y 
w cześn ie jszych  odm iąn  ce ram ik i niż ty p  M en k en d o rf (zob. łącz n ie  E. S c h u l d t
1956, s. 68) i w obec tego ró w n ież  tu ta j  b y ły b y  a k tu a ln e  uw ag i w ypow iedz iane  
w  po p rzed n im  p rzyp isie . Do ostrożności co p ra w d a  sk łan ia  b ra k  sy s tem a ty czn y ch  
b ad ań  w y k opaliskow ych , por. je d n a k  rów n ież  d a le j p rzyp . 53.

12 P o r. np. A nn. R egni F ran co ru m , a. 804. K siążę obodrzyck i D rażko  p rze jśc io ­
wo o p anow ał n a w e t w  la ta c h  804— 809 ziem ie sask ie  n a  pó łnoc  od Ł aby , por. 
o s ta tn io  A. J  e n к  i s 1955. Zob. też  łączn ie  W. H. F r i t z e  1960, s. 144 n.

I IHKM '
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jest starszego pochodzenia i oznaczała pierwotnie również ogół plemion 
zamieszkujących wybrzeża Bałtyku od ujścia Święciny do wschodnich 
krańców Zatoki Wismarskiej.

Na większą uwagę zasługiwałby natomiast, naszym zdaniem, Staro­
gard, znany w XI w. jako ,,maritima civitas W aigrorum” 13. W świetle 
danych archeologicznych gród ten początkami sięga VII — VIII w. 
i w IX w. miał pewne znaczenie handlow e14. Za lokalizacją Reriku 
w tym miejscu przemawiałoby sąsiedztwo z Danią i przede wszystkim 
przeniesienie kupców do Hedeby, które miałoby sens wówczas, gdyby 
chodziło o osadę mającą podobne powiązania komunikacyjno-handlowe, 
jak cśrodek nad S ch lei15. Tym niemniej są to wszystko dane pośrednie 
i sprawa jest trudna do rozstrzygnięcia. Nie można też wyłączać możli­
wości, że Rerik znajdował się w jakimś innym miejscu w rejonie przy­
brzeżnym i został, podobnie jak wiele grodów tego czasu, opuszczony 
w nieco późniejszym okresie 16.

Niezależnie jednak od lokalizacji osady relacja roczników frankoń­
skich pozwala na ustalenie kilku istotnych faktów:

1. Był to nadmorski ośrodek handlowy (in oceani litore);
2. Był dobrze znany Duńczykom (istnienie osobnej duńskiej nazwy, 

najazd Godfreda, przebywanie tu jego ludzi w roku następnym), którym 
musiał nawet składać opłaty, podobnie jak to robiły okresowo różne 
ziemie obodrzyckie;

3. Z osadą handlową byli w jakiś sposób związani również miejscowi 
książęta (tu właśnie został potajemnie zamordowany Drażko, najpotęż­
niejszy ówczesny władca obodrzycki, sojusznik Karola Wielkiego);

4. Przebywali tutaj kupcy zajmujący się handlem dalekosiężnym 
(przeniesienie ich do Hedeby). Lakoniczna informacja nie pozwala jednak 
na stwierdzenie, czy zamieszkiwali oni tutaj na stałe, czy też przybyli

13 A dam , L. II , c. 21.
14 P or. łączn ie  K. W. S t r u v e  1959— 1961, s. 82. N a uw agę zasłu g u je  tu  

zw łaszcza znalez isko  6 m onet b iz a n ty jsk ic h  z V I—IX  w., zob. też  d a le j p rzyp . 52.
15 P or. nasze  uw ag i na  te m a t S ta ro g a rd u  w ag ry jsk ieg o  w  3 części tego roz­

działu . N a szczególną uw agę zas łu g u je  tu  c h a ra k te ry s ty k a  A dam a b rem eńsk iego , 
L. II, c. 22, tr a k tu ją c e g o  Szlezw ik  i S ta ro g a rd  jak o  dw a ró w n o rzęd n e  z p u n k tu  
w idzen ia  H am b u rg a  w y jśc ia  na  B ałtyk .

16 P ew n ą  cezu rą  w  rozw o ju  o sad n ic tw a  grodow ego, w  św ie tle  lep ie j d a to w a ­
n ych  m a te ria łó w  zachodn iopom orsk ich , b y ła  po łow a IX  w., da lszy  p rze łom  p rzy ­
p a d a ł n a  2 po łow ę X  i po czą tk i X I w. (por. H. J a n k u h n  1960; K. W. S t r u -  
V e 1959— 1961). J a k  w ie le  now ych  danych  w  te j dz iedz in ie  m ogą p rzyn ieść  poszu ­
k iw an ia  archeo log iczne  św iadczą  poglądow o dośw iadczen ia  szw edzk ie  na  L illön  
pod S z tokho lm em  por. W. H o l m q v i s t  1961 ; L. L e c i e j e w i c z  1963b.
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w konkretnych sprawach handlowych; otwartą kwestią jest też ich po­
chodzenie 17;

5. Zniszczenie targu i przeniesienie kupców nie oznaczało zupełnie 
upadku ośrodka handlowego (w rok po najeździe tutaj został Drażko 
zabity).

Relacja rocznikarska jest zbyt lakoniczna, by wyjść poza te wnioski, 
a brak lokalizacji uniemożliwia analizę terenową, tak jak było to możli­
we w stosunku do Hedeby, Birki, czy też nieco później poświadczonego 
Wolina. Nie wiemy, czy emporium powstało przy jakimś ośrodku ple­
miennym, jak w przypadku Birki czy Wolina, czy też na pograniczu róż­
nych gospodarczo i politycznie regionów, jak Hedeby, nie wiemy nic na 
temat innych zajęć mieszkańców osady, jej wyglądu, wewnętrznej orga­
nizacji. Dane porównawcze wskazywałyby w każdym bądź razie, że było 
to coś więcej niż miejsce sezonowej wymiany handlowej 18. Obraz tego 
pierwszego poświadczonego w źródłach przejawu kształtowania się życia 
miejskiego na terenie Słowiańszczyzny Północno-Zachodniej pozostanie 
w wielu punktach niejasny do czasu aż jakieś szczęśliwe odkrycia zmie­
nią może ten stan rzeczy.

Polityka Godfreda w stosunku do Reriku świadczy, że punkt ten 
spełniał istotną rolę w handlu bałtyckim. Dzisiaj dobrze jednak wiemy, 
że wypadki 808 r. nie miały jakiegoś przełomowego znaczenia z punktu 
widzenia gospodarczego. Z jednej strony badania wykopaliskowe w He- 
deby-Haithabu wykazały, że już w VIII w. szedł tędy szlak handlu

17 W arto  po d k reś lić  ten  m om en t, w obec dość bezk ry tycznego  d o p a try w a n ia  się 
w  R e rik u  k o lon ii du ń sk ie j, n iek ied y  fry z y jsk ie j (por. np. A. B u g g e  1906, s. 237; 
R. В e 1 1 z 1938, s. 220 n., gdzie  n a w e t D rażko  m ia ł być pochodzen ia  g e rm a ń sk ie ­
go, W. K r o g m a n n  1939, s. 77 n. i inni), n a  co s łu szn ie  zw raca li ju ż  uw agę 
L. K o c z y  1933, s. 217; M. M a ł o w i s t  1948, s. 102. S am a nazw a R erik  je s t 
n ie w ą tp liw ie  pochodzen ia  duńsk iego  (por. też  d y sk u s ję  L. F. L ä f f l e r  1919; 
M. V a s  m e r  1933, s. 132; W. V o g e l  1933; W. K r o g m a n n  1939), lecz 
w szy stk ie  w iększe  ośrodk i sło w iań sk ie  m ia ły  odpow iedn ie  nazw y  duńsk ie , a po d ­
k re ś len ie , że to  „ lin g u a  D an o ru m  R eric  d ic e b a tu r” w łaśn ie  w skazy w ało b y  na  
is tn ien ie  in n e j jeszcze, n a jp ew n ie j rodzim ej. W k u p cach  p rzeb y w a jący ch  w  R erik u  
m ożem y dom yślać  się p rzed s taw ic ie li w szystk ich  narodow ośc i b io rących  udzia ł 
w  h a n d lu  b a łty ck im , a w ięc zarów no  F ryzów , Sasów , ja k  D uńczyków , Szw edów  
czy też S łow ian  i B ałtów , n ie  m ów iąc o p rzy b y szach  z b a rd z ie j odda lonych  te r e ­
nów , ja k  Ż ydów , A rab ó w  i innych .

18 F u n k c ję  tego ty p u  osad jak o  m ie jsca  sezonow ej ty lk o  w y m ian y  h an d lo w ej 
w  IX  w. s ta ra ł  się udow odnić na  p rzy k ład z ie  M ag d eb u rg a  F. R ö r i g  1959, 
s. 604 n., p o m ija jąc  je d n a k  zu p e łn ie  n ied w u zn aczn ą  w ym ow ę źródeł zarów no  p i­
sanych , ja k  i a rcheo log icznych  w  s to su n k u  do g łów nych  o środków  sk an d y n aw sk ich  
tego czasu  (A. S c  h  t i c k  1926, s. 38 n.; H. A r b m a n  1939; t e n ż e  1943; 
H. J a n k u h n  1963, s. 100 n.).
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dalekosiężnego i działalność Godfreda normowała raczej dotychczasowe 
stosunki, a nie prowadziła do skierowania wymiany na nowe szlak i19. 
Z drugiej strony również na terenie północnej Połabszczyzny rozwój kon­
taktów wymiennych w tym czasie przybierał na sile i jest w ogóle 
lepiej czytelny dopiero w latach następnych.

Rerik nie był jedynym znaczniejszym ośrodkiem handlowym w I X  w. 
na południowych wybrzeżach Bałtyku 20. O jakiejś bogatej osadzie sło­
wiańskiej, której złupienie miało zrekompensować nieudaną wyprawę 
na Birkę w latach 830—850, wiedział również Rimbert. W świetle badań 
wykopaliskowych w połowie I X  w. zaczyna nabierać cech miejskich 
przy ujściu Odry Wolin — główne słowiańskie emporium handlowe 
X —X I  w. Przy ujściu Wisły podobną rolę odgrywał w I X  w. pruski 
targ Truso, nawiedzany pewnie również przez słowiańskich mieszkań­
ców lewego brzegu tej rzeki. Na rozwój osad tego typu zasadniczy wpływ 
miał rozkwit wymiany dalekosiężnej w strefie bałtyckiej. Stopniowo za­
częły się jednak kształtować również ośrodki o nieco innym charakterze. 
Szczegółowe rozpatrzenie głównych kierunków zmian gospodarczych, 
które nastąpiły w I X —X I  w., ułatwi nam orientację zarówno w kwestiach 
związanych z dalszym rozwojem nadmorskich emporiów handlowych, 
jak i w dość niejasnej dotąd problematyce tworzenia się pierwszych osad
o cechach miejskich wewnątrz lądu. Oba te procesy łączyły się zresztą 
blisko i w X —X I  w. nie sposób ich już odłączać od siebie.

2. G ŁÓ W N E K IE R U N K I R O Z W O JU  G O SPO D A R C ZEG O

W początku IX w. — jak wspominaliśmy — napłynęła na południowe 
wybrzeże Bałtyku pierwsza fala srebra arabskiego. Fala ta dość wy­
raźnie urwała się w latach dwudziestych tego wieku. Penetracja srebra 
arabskiego objęła tylko niektóre rejony Połabia — w chwili obecnej 
można ją stwierdzić jedynie w strefie nadmorskiej na obszarach północ- 
nowieleckich 21. Świadectwa jej występują również na Pomorzu w rejo­

19 H. J a n k u h n  1963, s. 17 n., 102 n.
20 L. L e c i e j e w i c z  1963a, tam że  dalsza  l i te r a tu ra .
21 P u n k te m  w y jśc ia  naszych  uw ag  są in w e n ta rz e  sk a rb ó w  T. R. K i e r s n o w -  

s c y  1959; R. K i e r s n o w s k i  1964a; M. H a i s i g ,  R.  K i e r s n o w s k i ,  
J.  R e y m a n  1966, s. 90 n.; do n ich  też  n aw iązu jem y , p o d a jąc  w  ta b e la c h  2, 6, 8 
n u m e ry  in w e n ta rz a  po łabsk iego , w  ta b e li 4 o zn acza jąc  n u m e ry  in w e n ta rz a  po­
m orsk iego  jak o  „ P ”, a w  ta b e li 10 p o d a jąc  je d y n ie  n u m ery  in w e n ta rz a  p o m o r­
skiego. M a te ria ły  te  zw ery fik o w aliśm y  w  n a s tę p u ją c y c h  p u n k ta c h : 1. D odaliśm y 
znalez isko  m o n e t b izan ty jsk ich  ze S ta ro g a rd u  w ag ry jsk ieg o  ( H a n d e l m a n n ,  
К  l a n  d e r  1863, s. 2 п.; Е. P e t e r s e n  1939, s. 10; G. H a t z ,  1952, o b ja śn ie ­
n ie  do m ap y  2, m y ln ie  o k reś lił jako  zna lez ione  w  okolicy  O ld en b u rg a , K r. S ch les­
w ig , p o p raw n ie  już  t e n ż e  1956, s. 64) o raz  sk a rb  m o n e t an g ie lsk ich  z P lön
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nie dolnej Parsęty oraz na wschód od ujścia Wisły na terenach pruskich 22. 
Napływała przede wszystkim moneta arabska pochodzenia przednioazja- 
tyckiego, niekiedy perska, na Połabiu mieszana czasem z frankijską, 
cała i w ułamkach, niekiedy ze złomem srebrnym (tab. 4, 10; ryc. 3, 6, 
9, 10). Waga tezauryzowanego kruszcu nie wychodziła w zasadzie poza 
150 g i jedynie na terenie pruskim w wyjątkowych przypadkach sięga­
ła 1 kg. Rozmieszczenie znalezisk wskazuje wyraźnie, że srebro napły­
wało szlakiem wołżańskim i ewentualnie dnieprzańskim oraz dalej przez 
Bałtyk. Zabytki pochodzenia skandynawskiego (broń i ozdoby) poja­
wiające się znowu po przeszło wiekowej przerwie świadczą, że nawią­
zano również kontakty z sąsiadami po drugiej stronie morza 23.

Badania przeprowadzone na Pomorzu Zachodnim pokazały ostatnio, 
że wymiana handlowa nie koncentrowała się jedynie w większych empo- 
riach typu Rerik czy Truso, lecz również w mniejszych ośrodkach gro­

(K. H u c k e  1938, s. 38; G. H a t z 1956, s. 65); 2. D odaliśm y  znalez iony  w  X V III w. 
sk a rb  w  okolicy  G arz, K r. R ügen  z m o n e tam i m. in. E te lre d a  II  ang ielsk iego  
(u p rze jm a  in fo rm a c ja  dr A. L eube, S tra lsu n d ) ; 3. W re jo n ie  h aw o lań sk im  d o d a­
liśm y  2 dalsze  sk a rb y  z B ran d e n b u rg a  i 1 z S eebu rg , K r. P o tsd am  (J. H e r m a n n  
1963, s. 97, n ie  po d a liśm y  n a to m ia s t n ie k tó ry c h  dalszych  p u n k tó w  uw zg lędn ionych  
p rzez  niego z pow odu b ra k u  bliższych  d anych  co do w ie lkości lub  d a ty  znaleziska);
4. P o p raw iliśm y  lo k a lizac ję  n r  15 z B arków , K r. L übz, n a  B arków , K r. A lten - 
tre p to w ; 5. U zu pe łn iliśm y  zes taw ien ie  m o n e t lu źn y ch  w g W. U n v e r z a g t ,  
E.  S c h u l d t  1963, s. 115 n. (T ete row ); E. S c h u l d t  1965, s. 109 (B eh ren -L ü b - 
chin). P o m in ę liśm y  n a to m ia s t sk a rb y  zło tych  ozdób z H iddensee  o raz  P een em ü n d e  
jak o  zw iązane  racze j z p e n e tra c ją  żyw io łów  sk an d y n aw sk ich  w  ty m  re jo n ie  
(p ierw szy  z n ich  je s t z resz tą  w  ogóle p o d e jrzan y  co do au ten tyczności). Je ś li chodzi 
o P om orze  Z achodn ie , n a  uw agę zas łu g u ją  dalsze  zna lez iska  m o n e t a rab sk ich  
z B ard  i Ś w ie lub ia , pow . K ołobrzeg, o raz  w y d a to w an ie  sk a rb u  z K re to m in a , pow. 
K oszalin  (n r 82), n a  p o d staw ie  zachow anej d o k u m en tac ji n a  p oczątek  IX  w. (po 
808/809 r.), por. W. Ł o s i ń s k i  1966b. Z e b ra n e  p rzez R. K iersnow sk iego  dane  
będą  n ie w ą tp liw ie  p rzed m io tem  d y sk u s ji, n a  szczególną uw agę zas łu g u ją  b a d a n ia  
E. F r its c h e  z In s t i tu t  fü r  U r-  und  F rü h g e sc h ic h te  der D eu tsch en  A kadem ie  der 
W issen sch aften  w  B erlin ie , k tó ra  o p raco w u je  m o nograficzn ie  w czesnośredn iow iecz­
ne  sk a rb y  s re b rn e  z ob szaru  NRD. W ró żn y ch  p u n k ta c h  nieco o d m ienne  u s ta le n ia  
p rz e d s ta w ił J . H e r r m a n n  1965a, ryc . 44, lecz z b liższym i u w ag am i trz e b a  się 
w strzy m ać  do czasu  o p u b lik o w an ia  p e łn e j d o k u m en tac ji jego m apy. R ozbieżności 
do tyczą je d n a k  ty lk o  szczegółów  i ob raz  u zy sk an y  n a  p o d staw ie  in w e n ta rz a  
R. K iersn o w sk ieg o  n ie  p ow in ien  u lec, ja k  się w y d a je , zasadn iczym  zm ianom . Por. 
też  k o m e n ta rz  R. K i e r s n o w s k i  1961a, w  k tó ry m  je d n a k  p o tra k to w a n ie  P o - 
ła b ia  jak o  całości un iem ożliw iło  u ch w y cen ie  odm ienności ró żn y ch  s tre f  i k o n fro n ­
ta c ję  ich  z odpow iedn im i p o d z ia łam i n a  te re n ie  P o lsk i.

22 R. K i e r s n o w s k i  1960b; W. Ł o s i ń s k i  1966b.
23 J. Ż a k  1963, s. 5 n., o raz  now sze b a d a n ia  zarów no  w  M ek lem b u rg ii (M en- 

zlin , K r. A nk lam , R a lsw iek , K r. R ügen), ja k  i n a  P om orzu  Z achodn im  (Św ielub ie , 
pow . K ołobrzeg).
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dowych typu „civitas” Geografa Bawarskiego 24. Mieszkańcy tych grodów 
uprawiali różne gałęzie rzemiosła, skupiało się tu niewątpliwie życie pu­
bliczne najbliższego terytorium. Rozwój tego typu ośrodków należy za­
tem uznać za jeden z tych mikroprocesów, które składały się na kształ­
towanie wczesnych miast słowiańskich. Z podobną sytuacją należy rów­
nież liczyć się na Połabiu. Rzecz charakterystyczna, że tworzenie się 
większych ośrodków o charakterze już wyraźnie miejskim odbywało się 
w różnych krajach nadbałtyckich kosztem tych właśnie osad.

Ponowny napływ srebra arabskiego rozpoczął się w latach 860—880 
i wzrastał już nieprzerwanie osiągając swoje maksimum przed połową 
X w. 25 Zwiększyła się ilość mennic, z których pochodziły monety, poja­
wiły się również emisje północnoafrykańskie i środkowoazjatyckie, zwię­
kszyła się waga tezauryzowanego kruszczu dochodząc na Połabiu po­
wyżej 500 g, na Pomorzu nawet do 3,5 kg. W 1 połowie X w. rozpoczęła 
się również słaba początkowo penetracja pieniądza duńskiego i niemiec­
kiego. Skarby srebrne występowały nadal jedynie w strefie nadmorskiego 
osadnictwa nie przekraczając linii pojezierza i moreny czołowej. Znamy 
je z Wagrii, rejonu Mechlina, ujścia Piany, znad Wkry. Dalej na wschód 
skupiały się wokół Wolina i nad Regą, pojedynczo występowały w rejo­
nie Pyrzyc. Nieco odmiennie natomiast kształtowała się sytuacja na po­
zostałych ziemiach polskich, gdzie nastąpiła również przejściowa pene­
tracja srebra arabskiego z Rusi bezpośrednio lądem.

Wyraźna cezura w kierunkach i intensywności wymiany dalekosiężnej 
widoczna jest w krajach na południowych wybrzeżach Bałtyku bezpo­
średnio po połowie X w. W dotychczasowej literaturze zwykło się było 
datować ten przełom na ok. 970 r . 26 M ateriały połabskie nie pozwalają 
zweryfikować tego poglądu ze względu na niewielką ilość znalezisk z tego 
okresu i wskazują jedynie ogólnie, że w nadmorskim rejonie obodrzycko- 
-północnowieleckim musiało to nastąpić między ok. 935 a 995 r. (tab.
2, 4). W strefie środkowej nastąpił przełom raczej przed ok. 970 r. (tab. 
6), a znaleziska z południowego Połabia sugerują lata ok. 960 (tab. 
8). Wydaje się, że wystarczającą podstawę ustalenia właściwej daty

24 S. Z a k r z e w s k i  1917. Z d y sk u s ji n a d  ro lą  p o lity czn ą  „ c iv ita te s” por. 
W. H. F r i t z e  1952; В. H o r á k ,  D.  T r á v n i č e k  1956; H. Ł o w m i a ń s k i
1958, tam że  dalsza  l i te r a tu ra .  Je ś li chodzi o fu n k c ję  gospodarczą  n a  p rzy k ład z ie  
P o m o rza  Z achodn iego  L. L e c i e j e w i c z  1963b; W. Ł o s i ń s k i  1966b.

25 R. K i e r s n o w s k i  1960a, s. 98 n.; t e n ż e  1961, s. 169 n.
26 T ak  też  o s ta tn io  J . H e r r m a n n  1965a, rye. 44a, i d la  W ielkopo lsk i S. T a -  

b a c z y ń s k i  1958, s. 32 n. R. K ie rsn o w sk i 1960a, s. 486, t r a k tu je  ogólnie połow ę 
X  w. jako  cezu rę  d la  ziem  po lsk ich , a t e n ż e  1961a, s. 169, zw raca  uw agę na  
za łam an ie  się dop ływ u  m o n e ty  a ra b sk ie j n a  P o łab ie  ok. 955 r. D la ziem  po lsk ich  
la ta  po 955 r. p rz y ję ła  też  jako  pew ną  cezurę  Ch. W a r n k e  1964, s. 12, 103 n.
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dla północnego Połabia stanowią znaleziska zachodniopomorskie, które 
dość dobrze wskazują, że przełom musiał nastąpić niedługo po połowie 
X w. i data 960 jako punkt orientacyjny jest tu bardziej miarodajna 
(tab. 10). Za tego rodzaju ujęciem przemawiałyby zwłaszcza znaleziska 
skarbów z końcowymi monetami pochodzenia niemieckiego datowany­
mi na lata po 950 r . 27 Nie wyłącza to oczywiście trwania jeszcze przez 
pewien czas skarbów o bardziej archaicznym składzie. Weryfikacja tej 
daty jest sprawą o tyle istotną, że pozwala na uchwycenie związku 
przemian w rozwoju wymiany z różnymi ogólniejszymi przeobrażeniami, 
które w tym czasie nastąpiły.

Przedstawione przez nas tabele ilustrują szczegółowo zarówno zasięg 
terytorialny zjawiska tezauryzacji w tym czasie, jak też skład skarbów 
i pochodzenie kruszcu srebrnego (tab. 1—10, ryc. 4). Załączone diagramy 
(ryc. 5—9) orientują w strukturze wagowej znalezisk. Tutaj ograniczy­
my się zatem jedynie do generalnego stwierdzenia, że w 2 połowie 
X w. dążenie do tezauryzacji kruszcu srebrnego rozszerza się na całe 
Połabie, a na północnym osiąga maksimum intensywności zarówno z pun­
ktu widzenia ilości depozytów jak też ich wagi dochodzącej miejscami 
do 12 kg. Nastąpiła zarazem zasadnicza zmiana w samym składzie 
skarbów. Rozpoczął się wtedy masowy napływ monety zachodnioeuro­
pejskiej, w tym przede wszystkim niemieckiej, wypierający stopniowo 
w ciągu XI w. całkowicie monetę arabską. W samym końcu X w. 
i w XI w. pojawiają się też pierwsze nieliczne emisje środkowo- i pół- 
nocnoeuropejskie.

Tabela 1

Rozmieszczenie skarbów strefy obodrzyckiej

Teren IX  w. 1 poł. 
X w.

2 poł. 
X w. X w. 1 poł. 

X I w.
2 poł. 
X I w. X I w. X I/ 

X II w.
1 poł. 

X II w.

Nieo­
kreś­
lone

Raczej 
IX —X 

w.

Raczej 
X I— 

X II w.
Razem

Wagrowie 1 1 _ 6 1 2 2 1 4 1 _ 19
Połabianie — — — — 1 — — — 2 — — 3
Obodrzyce 1 — — — 1 — 4 — 2 — — 8
Warno wie — — — — ! 1 — — — — — — 2
Glinianie — — — — 1 1 2 — — 1 — 1 6

R a z e m 2 1 — — 8 5 4 6 1 9 1 1 38

27 T. R. K i e r s n o w s c y  1959, po 950 n r  173 (Ś w ią tk i, pow . M yślibó rz  I),
po 955 n r  63 (K am ień  P om orsk i), n r  136 (R aduń , pow . C hojna). K ońcow ą m onetę
a ra b s k ą  950 m ia ł n a to m ia s t jed en  z n a jw ięk szy ch  sk a rb ó w  zachodn iopom orsk ich  
n r  121 P ia sk i-D ram in o , pow . K am ień .
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Zawartość skarbów strefy obodrzyckiej Tabela 2

Rozmieszczenie skarbów strefy pólnocnowieleckiej Tabela 3
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Zawartość skarbów strefy pólnocnowieleckiej Tabela 4

Tabela 5
Rozmieszczenie skarbów strefy środkowej
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Tabela 6

Zawartość skarbów strefy środkowej

Tabela 7

Rozmieszczenie skarbów strefy południowej
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Tabela 9
Rozmieszczenie skarbów strefy zachodniopomorskiej

Teren IX w. 1 poł. 
X w.

2 poł. 
X w. X w. 1 poł. 

XI w.

i

2 poł. 
XI w. XI w.

XI/ 
XII w.

1 poł. 
XII w.

Nieo­
kreś­
lone

Raczej 
IX—X 

w.

Raczej 
XI— 

XII w.
Razem

Wolin 3 5 4 1 2 _ 5 7 _ 27
Szczecin — — 1 — 2 2 — — 1 2 1 — 9
Widuchowa — — 4 — — 1 — — — — — 1 6
Cedynia — — 2 — — 2 — — 1 1 1 — 7
Pyrzyce — 1 — — 1 1 - - 1 — — — — 4
Stargard — — 1 1 — — — — — 2 1 — 5
Kołobrzeg
Środkowa

2 — 1 1 2 2 2 1 11

Rega
Górna

1 1 1 — 2 1 --- --- — 1 7

Drawa
Górna

— 1 2 1 1 5

Parsęta — — 1 — — 2 2 — — 1 — --- 6

R a z e m 3 6 18 6 8 14 -2 1 2 12 13 2 87

Dalsza wyraźniejsza cezura przypada na koniec XI w. i rok 1090 jako 
data orientacyjna wydaje się tu najbardziej uzasadniony28. Na pół­
nocnym Połabiu, podobnie jak na sąsiednim Pomorzu i w Wielkopolsce, 
zmniejsza się ilość tezauryzowanego kruszcu, a w 1 połowie XII w. 
w ogóle zjawisko tezauryzacji zanika. W strefie środkowej natomiast 
i południowej ilość tezauryzowanego kruszcu, podobnie jak na Śląsku 
i w Czechach, wzrasta, zwiększając się nawet w ciągu XII w. Moneta 
niemiecka zajmuje prawie wyłączne miejsce, pojawiają się pierwsze 
nieliczne emisje pochodzenia miejscowego. Zanika zjawisko siekania mo­
net i złomu srebrnego, zmniejsza się waga skarbów nie przekraczając 
400 g na północy, a 1,3 kg na południu. Stosunkowo niewielka ilość ma­
teriału źródłowego nakazuje traktować te dane z pewną rezerwą, lecz 
wydaje się, że niektóre tendencje rozwojowe dadzą się stwierdzić dość 
wyraźnie i dalsze odkrycia chyba nie zmienią w sposób zasadniczy tego 
obrazu.

Były to zresztą tendencje charakterystyczne nie tylko dla Połabia. 
M ateriały porównawcze z ziem polskich i czesko-morawskich wskazują,

28 J. H e r r m a n n  1965a, rye. 44, d a to w a ł p rze łom  n a  ok. 1100 r., R. K i e r s -  
n o w s k i  1961a, s. 172, zw raca ł n a to m ia s t uw agę n a  ok. 1040 r. jak o  m om en t za ­
ła m a n ia  się dop ływ u  m o n ety  d u ń sk ie j n a  P o łab ie , jed n ak ż e  m o n e ta  ta  jeszcze 
przez  pół w iek u  b y ła  w  obiegu. S. T a b a c z y ń s k i  1958, s. 33, p rzy jm o w a ł d la  
W ielkopo lsk i jak o  cezu rę  ok. 1070 r., a  R. K i e r s n o  w s k i  1960a, s. 486, w  s to ­
su n k u  do ziem  po lsk ich  uw aża ł za o k re s  p rze łom ow y  ogólnie 2 po łow ę X I w.

3 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian półnoenopołabskich



Rye. 5. S tr u k tu ra  w agow a sk a rb ó w  s tre fy  obod rzyck ie j:
 ̂ waga określona, datow anie z dokładnością do k ilku  lat, 2 — waga niepew na, datow anie  

z dokładnością do k ilku  lat; 3 — waga określona, datow anie w  ram ach pół lub całego w ieku; 
4 — waga n iepew na, datow anie w  ram ach pół lub ca łego  w ieku; 5 — okolica Starogardu w a- 

gryjsk iego; 6 — okolica M echlina; 7 — okolica Lubeki



Tabela 10

Zawartość skarbów strefy zachodniopomorskiej
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że cały obszar Słowiańszczyzny Zachodniej da się podzielić w IX—XII w. 
na dwie podstawowe strefy z punktu widzenia przemian w obiegu pie­
niądza kruszcowego. Widać to zarówno w zasięgu jak formach, inten­
sywności i tendencjach rozwojowych zjawiska tezauryzacji. Jest to 
kwestia mająca już bogatą literaturę przedmiotu 29 i z naszego punktu 
widzenia najistotniejsze jest stwierdzenie, że przez środkowe Połabie prze­
biegała wyraźnie strefa przejściowa. Załączone tabelki uwidaczniające 
porównawczo niektóre elementy zjawiska tezauryzacji na Połabiu i na 
ziemiach polskich (tab. 11—12) wskazują niedwuznacznie, że rejon obo- 
drzycki, północnowielecki, pomorski i wielkopolski należą do jednej 
strefy, a południowe Połabie i Śląsk do drugiej strefy gospodarczej3P.

Tabela 11
Łączna charakterystyka skarbów srebrnych na Połabiu i Pomorzu Zachodnim

Strefa Ilość
skarbów

Obszar 
w km2

Ilość 
skarbów 

na 10 000 km2

Średnia 
waga skarbu 

w g

Ilość kruszcu 
w g 

na 10 000 km2

Obodrzycka 38 13 500 28 1200 (1300) 33 600 (36 400)
Północnowielecka 48 18 000 27 1300 (1900) 35 100 (51 300)
Środkowa 42 19 000 22 600 (700) 13 200 (15 400)
Południowa 47 37 500 13 400 (600) 5 200 (7 800)
Zachodniopomorska 87 20 500 42 1000 (1200) 42 000 (50 400)

Uwaga : W nawiasach podane wartości, uzyskane przy braniu za podstawę obliczeń jedynie zupełnie pewnych co do 
wagi skarbów.

Tabela 12
Łączna charakterystyka skarbów srebrnych na ziemiach polskich

Strefa Ilość
skarbów

Obszar 
w km2

Ilość skarbów 
na 10 000 km2

Średnia waga 
skarbu w g

Ilość kruszcu 
na 10 000 kms

Pomorze 167 55 000 30 1100 33 000
Wielkopolska 198 55 000 36 1200 43 200
Mazowsze 48 60 000 8 1500 12 000
Śląsk 42 35 000 12 600 7 200
Małopolska 31 70 000 4 900 3 600

29 P or. zw łaszcza o sta tn io  S. T a b a c z y ń s k i  1958; t e n ż e  1962; R. K i e r s ­
n o w s k i  1960a; A. G i e y s z t o r  1961; Ch. W a r n k e  1964, tam że  dalsza  li te ­
ra tu ra .

30 O bliczen ia  d la  poszczególnych  reg ionów  P o lsk i p rzep ro w ad z iliśm y  n aw ią z u ­
jąc  do dan y ch  R. K i e r s n o w s k i e g o  (1960a, tabele). J e d y n ie  w  s to su n k u  do 
P o m o rza  w p ro w ad z iliśm y  m o d y fik ac je , w y łącza jąc  zna lez iska  znad  P ian y , w yspy  
U znam , dorzecza W kry , k tó re  ro zp a trzy liśm y  w  ra m a c h  p ro b lem a ty k i p o łabsk ie j. 
Je ś li chodzi o szczegółow ą d o k u m en tac ję , zob. J . S l a s k i ,  S. T a b a c z y ń s k i  
1959; T. R. K i e r s n o w s c y  1959; A. G u p i e n i e c ,  T.  R.  K i e r s n o w s c y

2*



Rye. 6. S tr u k tu ra  w agow a sk a rb ó w  s tre fy  północno  W ieleckiej:
i —i  — jak  ryc. 5; 5 — pow yżej podanej w agi; 6 — okolica Uznam ia; 7 — rejon D ołężan 8 —

rejon Redarów

1965; M. H a i s i g ,  R.  K i e r s n o w s k i ,  J.  R e y m a n  1966. R . K i e r s n o w s k i  
(1960a, s. 80 n.) i S. T  a b а с zy ń  s к  i (1962) łączą  w p raw d z ie  D olny Ś ląsk  ze 
s tre fą  pó łnocną, lecz sp rzec iw ia  się tem u  zarów no  ch rono log ia  z jaw isk a  te z a u ry -  
zacji, ja k  i w ie lkość  depozy tów  (por. M. H a i s i g ,  R.  K i e r s n o w s k i ,  J.  R e y ­
m a n  1966, s. 43 n.). B liższe s tre f ie  pó łnocnej je s t pod  ty m  w zg lędem  M azow sze.
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W świetle tych cyfr, których oczywiście nie możemy traktować jako dane 
liczbowe w sensie absolutnym, lecz tylko jako wskaźniki mające wartość 
wyłącznie porównawczą, widać dobrze, jak niesłuszna jest teza o za- 
późnieniu gospodarczym Połabia w IX—XI w. w stosunku do innych 
ziem zachodniosłowiańskich. Strefa północnopołabska z punktu widzenia 
nasycenia tezauryzowanym kruszcem srebrnym oraz przeciętnej wagi 
depozytów wykazuje te same dane liczbowe co Pomorze, a nieco większe 
cyfry dla Wielkopolski w pełni są zrozumiałe z tego, co wiemy o tej 
dzielnicy jako ośrodku państwa Piastów w X—XI w. Południowe Po- 
łabie, zarówno z punktu widzenia nasycenia kruszcem, jak i prze­
ciętnej wagi skarbów, wykazuje te same dane co Śląsk, nawiązując 
w generaliach do Czech, Moraw i w zasadzie do M ałopolski31.

Ryc. 7. S tru k tu ra  w agow a sk a rb ó w  s tre fy  środkow ej: 
1—5 — jak  ryc. 5—6; 6 — okolica B renny

Treść procesów ekonomicznych, które kryją się za przedstawionymi 
przez nas faktami, była przedmiotem wielu dyskusji. Obok stanowiska 
traktującego strefę północną jako obszar, gdzie podstawową formą pie­

31 D ane dotyczące Czech i M oraw  zob. P. R a d o m ě r s k ý  1956. W  ra m a c h  
p ro b lem a ty k i m ałopo lsk ie j osobne m ie jsce  z a jm u je  k ró tk o trw a ła  p e n e tra c ja  s re b ra  
a rab sk ieg o  drogą lądow ą ze w schodu  w  końcu  IX  i p oczą tku  X  w., s tw ie rd zo n a  
rów nież  n a  P o d las iu , o raz  n iek tó re  zna lez iska  ty p u  w ie lkom oraw sk iego  (Z aw ada 
L ancko rońska).
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niądza był ważony kruszec srebrny związany przede wszystkim z wy­
mianą dalekosiężną, dopiero w ciągu XI w. wypierany przez jednolitą 
monetę, wkraczającą również w sferę obrotów o lokalnym zakresie32, 
wysunięty został ostatnio pogląd, że już pierwsze na tym terenie monety 
zachodnioeuropejskie pełniły funkcję pieniądza obiegowego, związanego 
zarówno z wymianą dalekosiężną, jak i lokalną 33. W ramach niniejszego 
studium trudno wchodzić w szczegółową dyskusję na ten temat. Warto 
tylko na tym miejscu zwrócić uwagę, że niesłuszne jest wnioskowanie 
na podstawie samego zjawiska tezauryzacji o słabym obiegu pieniądza, 
mimo że tezauryzacja i szybki obieg są to tendencje przeciwstawne 
z punktu widzenia ekonomicznego. Nie wiemy, jaki procent globalnej 
sumy stanowił tezauryzowany kruszec i wzrost bezwzględny ilości skar­
bów nie musi oznaczać jego wzrostu względnego. Ilustracją tego procesu 
jest cała strefa południowa (Łużyce i zwłaszcza Czechy, Morawy), gdzie 
ilość skarbów wzrasta właśnie w tym czasie, kiedy w świetle innych 
danych przybiera na sile obieg pieniądza34. Podobnie niesłuszne wy­
daje się łączenie monet pojedynczych w osadach i na cmentarzyskach 
z wymianą lokalną przede wszystkim, ponieważ, jak wykazują liczne 
przykłady, w ośrodkach handlu dalekosiężnego, na cmentarzyskach z ni­
mi związanych oraz w ich sąsiedztwie ułamki monet i całe monety wy­
stępują zupełnie paralelnie do ilości skarbów (por. tab. 13)33. Linią po-

32 P o g ląd  te n  g łoszony  p rzez  s ta rsz ą  l i te r a tu rę  u za sad n ia ł w  now y  sposób
S. T a b a c z y ń s k i  1958, s. 48 n.; t e n ż e  1962; t e n ż e  1963, tam że  dalsza 
l i te r a tu ra ;  ta k  też  u jm u ją  sp raw ę  n a d a l J. H e r r m a n n  1963, s. 98 n.; Ch. 
W a r n k e  1964, s. 11 n. P or. też  d la  S k an d y n aw ii R. S k o v m a n d  1942, s. 198 n.; 
M. S t e n b e r g e r  1958, s. 334 n.; N, L. R a s m u s s o n  1961.

33 T ak  zw łaszcza T. R. K i e r s n o w s c y  1955; R. K i e r s n o w s k i  1956; 
t e n ż e  1958 ; t e n ż e  1960a, tam że  dalsza  li te r a tu ra ,  u zn a ją c  p rzy  ty m  zw iązki 
na jw cześn ie jsze j m o n e ty  a ra b sk ie j jed y n ie  z w y m ian ą  da lekosiężną . N a k sz ta łto ­
w an ie  się n iew ie lk ich  u p ien iężn ionych  ry n k ó w  lo k a ln y ch  w okó ł g łów nych  o środ ­
ków  h a n d lu  dalekosiężnego  już  w  X  w. zw raca ł też  uw agę w  zw iązku  z H edeby  
H. J a n k u h n  1963, s. 224 n.

34 P or. zw łaszcza P. R a d o m ě r s k ý  1956. N a Ś ląsk u  w  sposób p ew n y  m ożna 
da tow ać  n a  1 po łow ę X II  w. w p raw d z ie  ty lk o  1 sk a rb , lecz ju ż  w  2 po łow ie  tego 
w iek u  ilość ich w z ra s ta  do 6, por. M. H a i s i g ,  R.  K i e r s n o w s k i ,  J.  R e y m a n  
1966, s. 43 n.

35 O dm ienny  pog ląd  g łosił zw łaszcza S. T a b a c z y ń s k i  1962; t e n ż e  1963, 
u z a sad n ia jąc  sw o ją  p ropozyc ję  d iag ram u , obrazu jącego  w za jem n y  s to su n ek  z a k re ­
sów  w y m ian y  zew n ę trzn e j i w ew n ę trzn e j o raz  zw iązanych  z n im i fo rm  z a b y tk o ­
w y ch  i środków  obiegu. Ju ż  je d n a k  p rzy k ład  B irk i, uw zg lęd n ian y  p rzez  S. T ab a- 
czyńsk iego , sk ła n ia  do ostrożności w  łączen iu  znalez isk  g robow ych  p rzed e  w szy st­
k im  z w y m ian ą  lo k a ln ą . N a z iem iach  p o lsk ich  cm en ta rzy sk a  i osady  z IX —X  w. 
są zby t słabo  rozpoznane , by  m óc je  p o rów nyw ać  z o śro d k am i późn ie jszym i i ro z ­
p oczęte  np. o s ta tn io  b a d a n ia  na  P om orzu  Z achodn im  w sk azu ją  n ied w u zn aczn ie
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Znaleziska monet w osadach i grobach
Tabela 13

Strefa VIII—  
IX w.

1 poł. 
X w.

2 poł. 
X w.

X  w. 1 poł. 
XI w.

2 poł. 
XI w .

XI w. X I/ 
X II w.

1 poł. 
X II w.

? Razem

Obodrzycka _ _ 1 g _ 2 o 1 O _ 6 о 3 о 12 о

Północnowielecka _ _ 1 O 2 o 1 o
4  g

3 о
5 g 
7 о

Środkowa _ I g ? _
1 g 
1 O X o ? X g

1 g
1 о

Południowa 1 o + _ 3 o 2 o
1 g 
1 o

2 g 
8 о

Zachodniopomorska
1 O?

9 o 

2 g

2 o 3 o 1 o 

1 g

1 +
3o ? 

1 g

2 o
1 g 
5 о

1 g

1 о — 3 о

5 g

1 g
30 о

10 g

R a z e m 13 3 5 5 11 6 9 7 7 11 77

o — znaleziska monet w osadach 
g — znaleziska monet w grobach

działu więc nie jest rodzaj znaleziska z punktu widzenia formalno- 
-źródłoznawczego (skarby czy osady, cmentarzyska), lecz funkcja spo­
łeczno-gospodarcza otoczenia, w którym zostały znalezione monety 
(ośrodki handlowe czy osady oddalone od szlaków, środowisko kupiecko- 
-możnowładcze czy uboga ludność wiejska itd.).

Tym niemniej trzeba stwierdzić, że zwolennicy tezy o związkach mo­
nety siekanej z rynkiem lokalnym nie zdołali dostarczyć dowodu stwier­
dzającego, że tak rzeczywiście b y ło 36. Rozmaite wzmianki źródłowe 
wskazują z jednej strony na związek ważonego kruszcu srebrnego 
z obrotami o większym znaczeniu, a z drugiej świadczą, że rozwijający 
się rynek lokalny posługiwał się prostszymi formami pieniądza przęd­

n a  częste  w y s tęp o w an ie  znalez isk  m o n e ta rn y c h  ju ż  w  IX  w., zarów no  w  osadach , 
ja k  i w  g ro b ach  (por. np . W. Ł o s i ń s k i  1966b), co oczyw iście n ie  dow odzi ich 
zw iązku  z w y m ian ą  lo ka lną . W arto  też  zauw ażyć, że rów nież  w  M ałopolsce 
(M. H a i s i g ,  R.  K i e r s n o w s k i ,  J.  R e y m a n  1966, s. 13 n.) w zro s t zn a ­
lezisk  w  g ro b ach  i o sadach  z X I—X II w. je s t w  g ru n c ie  rzeczy zbieżny  ch ro n o ­
log iczn ie  ze w zro stem  ilości tam te jszy ch  skarbów .

36 P rz y z n a je  to  n a w e t R. K i e r s n o w s k i  1960a, s. 447, s tw ie rd za jąc  a p r io ­
ry czn y  c h a ra k te r  założenia , że o k ru ch y  s re b ra  s tan o w iły  jed n o s tk i p ien iężne , obsłu ­
g u jące  tę  s tre fę  w y m ian y . W szystk ie  dan e  źród łow e od V ita  san c ti A n sk a rii R im - 
b e r ta  poczynając , n a  tr a d y c ji odzw ierc ied lonej w  scen ie  w y k u p u  zw łok św. W oj­
ciecha n a  D rzw iach  G n ieźn ieńsk ich  kończąc w sk azu ją  n a  zw iązki k ru szcu  s r e b r ­
nego z te ch n ik ą  w ażen ia  ty p o w ą  d la  ob ro tów  w iększego  zasięgu, n ic n ie  w iem y  
n a to m ia s t o in n y ch  fu n k c ja c h  u łam ków  sre b ra  w  IX —X I w.
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miotowego w postaci przede wszystkim płatków ln ianych37. Pogląd
o stopniowym wprowadzeniu monety do transakcji o lokalnym znaczeniu 
w XI w. dobrze natomiast tłumaczy wypieranie przez monetę innych

Ryc. 8. S tru k tu ra  w agow a sk a rb ó w  s tre fy  po łu d n io w e j: 
1—5 — jak  ryc. 5—6; 6 — okolica B udziszyna; 7 — rejon Łużyczan

form pieniądza kruszcowego. O rosnącym znaczeniu rynku lokalnego 
w tym czasie świadczą również przemiany w rozwoju niektórych gałęzi 
rzem iosła38. Przy braku dopływu srebra wzrost obrotów doprowadził 
w strefie północnej do kryzysu kruszcowego i wprowadzenia całego 
srebra w obieg. Odmiennie natomiast kształtowały się stosunki w strefie

37 N ie p rz e k o n u ją c e  są uw ag i R. K i e r s n o w s k i e g o  1960a, s. 435, że uży ­
w a n ie  p ła tó w  ln ia n y c h  n a  R ugii, po św iadczone  p rzez  H elm o lda , L. I, c. 38 
w  X II  w. m ia ło  być re a k c ją  na  k ry zy s  k ru szco w y . Z a  pow szechnym  u żyw an iem  
tego  ty p u  p łac id e ł p ie rw o tn y ch  n a  te re n ie  S łow iańszczyzny  Z achodn ie j w sk azu je  
oprócz re la c ji  Ib ra h im a  ibn  Ja k u b a  w  s to su n k u  do C zech w  X  w., sam a e tym ologia  
n azw y  „p łac ić”, słu szn ie  też u jm u je  ta k  sp ra w ę  S. T a b a c z y ń s k i  1963, s. 372 n.

38 W idoczne są one w  m a te ria ła c h  arch eo lo g iczn y ch  w  ta k ic h  dziedz inach  
rzem iosła  ja k  g a rn ca rs tw o , k ow alstw o , rog o w n ic tw o , por. np. je ś li chodzi o P om orze  
Z achodn ie  L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 117 n. N ie  m a w ięc ra c j i  R. K i e r s -  
n o w s k i  1960a, s. 432, n eg u jąc  is tn ie n ie  cezu ry  w  ro zw o ju  w y m ian y  to w aro w ej 
n a  p rze łom ie  X I i X II  w.

f
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południowej, gdzie najprawdopodobniej rozwój górnictwa srebrnego, wi­
doczny już od X w .39, zapobiegał tego rodzaju wstrząsom.

Częstość tezauryzacji kruszcu srebrnego i w związku z tym wystę­
powanie skarbów jest pewnym wyznacznikiem aktywności gospodarczej 
poszczególnych rejonów i rzut oka na mapę 3 od razu pozwala stwier­
dzić, że rozmieszczenie depozytów wykazuje pewne regularności. W świe­
tle danych z innych ziem zachodniosłowiańskich i Skandynawii wyraźna 
jest tendencja do skupiania się skarbów wokół kształtujących się więk­
szych ośrodków wymiany i rzemiosła, czyli pierwszych osad miejskich. 
Na Pomorzu można tu wymienić skupiska wokół Szczecina, Wolina, Ko­
łobrzegu i Gdańska, w Wielkopolsce w okolicach Poznania, Gniezna, Gie- 
cza, Kruszwicy, Łęczycy, na Śląsku wokół Wrocławia i Głogowa, w Ma- 
łopolsce — Krakowa, Wiślicy, Sandomierza, na Mazowszu pod Płoc­
kiem 40. W Czechach na plan pierwszy wybijało się wielkie skupisko wo­
kół P ra g i41. Podobnie w Skandynawii w okolicach Roskilde, Lundu 
i Sigtuny występują całe ugrupowania depozytów 42 i jedynie na Bornhol- 
mie i Gotlandii, mimo wjątkowo wysokiego nasycenia skarbami nie zna­
my większego ośrodka typu miejskiego. Tutaj jednak już inne względy 
odgrywały rolę 43.

Na terenie północnej Połabszczyzny wyraźniejsze skupiska skarbów 
można zaobserwować w północnej Wagrii, nad Zatoką Wismarską, przy 
ujściu Piany, nad górną Dołężą i na wschód od Jeziora Dołęskiego, nad 
środkową Hawelą. Innymi słowy, są to terytoria plemienne Wągrów, 
Obodrzyców w węższym tego słowa znaczeniu, Dołężan, Redarów, Ha- 
wolan oraz mniejszych grup nad dolną Pianą. Pozostałe skarby, chociaż 
mniej liczne, też wykazują tendencję do wiązania się z ważniejszymi re­
jonami osadnictwa plemiennego — Chyżan nad dolną Warnową, Morzy- 
czan nad Jeziorem Morzyckim, Wkrzan nad Wkrą, Glinian w zakolu 
Eldeny i Łaby, Nieletyków przy ujściu Haweli do Łaby i innych. Po-

33 P o czą tk i gó rn icze j ek sp lo a tac ji złóż s re b ra  w  gó rach  H a rz  p rz y p a d a ją  na
po łow ę X  w. (W iduk ind , L. II I , c. 64), n iew ie le  m łodsze  b y ły  p raw d o p o d o b n ie  ko ­
p a ln ie  czeskie (por. P o v e sť  1. 6477 — 969 r. o im p o rc ie  s re b ra  z Czech i W ęgier
n ad  do lny  D u n a j, podobn ie  o ek spo rc ie  cyny  w sp o m in a  w  ty m  czasie Ib ra h im  ibn
Ja k u b , s. 49). R. K i e r s n o w s k i  1960a, s. 25, dopuszcza n a  Ś ląsk u  m ożliw ość
ek sp lo a tac ji złóż s re b ra  ju ż  w  X  w.

40 P o r. p u b lik a c je  źród łow e cy to w an e  w  p rzyp . 30. N a te m a t zw iązków  sk u p isk  
sk a rb ó w  z o śro d k am i ty p u  m ie jsk iego  zob. J. S l a s k i  1953; T. R. K i e r s -
n o w s c y  1655; s. 37 n.; R. K i e r s n o w s k i  1959, s. 203 n., S. T a b a c z y ń s k i  
1960; L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 98 n.

41 P. R a d o m ě r s k ý  1956.
42 R. S k o v m a n d  1942, s. 43 n., i ogólnie N. L. R a s m u s s o n  1961, s. 7 n.
43 M. S t e n b e r g e r  1958, s. 334 n.



Rye. 9. S t r u k tu r a  w ag ow a  sk a rb ó w  s t re fy  zachodniopom orsk ie j:
1— 5 — jak  ryc. 5—6; 6 — okolica W olina; 7 — okolica Szczecina; 8 — okolica K ołobrzegu
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dobnie na południowym Połabiu skupiska skarbów pokrywają się z osad­
nictwem Łużyczan, Milczan i Głomaczów-Niszan, występując w sposób 
bardziej rozproszony dalej na zachód. Zgodny z tym rozmieszczeniem 
jest również w zasadzie rozrzut pojedynczych monet oraz różnych 
importów znajdowanych w osadach, grobach lub luźno 44. Tym bardziej 
charakterystyczne jest nieliczne występowanie skarbów w rejonach, 
które w świetle innych danych odgrywały drugorzędną rolę w dziejach 
Połabia we wczesnym średniowieczu (Połabianie, Warnowie, Doszanie, 
Rzeczanie, Sprewianie) bądź też różniły się od sąsiadów pewnymi ele­
mentami swojej ekonomiki (Ranowie, może też do nich nawiązywali 
Czrezpienianie).

Materiał źródłowy jest zbyt skromny, by wyjść poza stwierdzenie 
tych ogólnych tendencji. Warto jednak zwrócić uwagę, że w 4 północ­
nych skupiskach pierwsze skarby pochodzą już z IX w., ostatnie z XI 
względnie XI/XII w. W hawelańskim natomiast, zgodnie z tym co mó­
wiliśmy wyżej, pierwsze pojawiają się po połowie X w., a w XII w. nie 
zanikają, tak jak na północy. Na pozostałych terenach poza Ranami 
i Wkrzanami znane nam skarby srebrne pochodzą dopiero z XI w. Nie­
wielka ilość znalezisk skłania jednak do rezerwy w wypowiadaniu są­
dów uogólniających. Generalnie można tylko jeszcze stwierdzić, że linia 
częstotliwości występowania skarbów w ciągu IX—XII w. jest dość 
wyrównana i jedynie nieco wyższa ich ilość po 1030 r. w strefie obo- 
drzyckiej czy też ok. 1100 r. w strefie środkowej odzwierciedla jakieś 
większe zaburzenia natury politycznej (ryc. 10). Nie można jej porównać 
np. z linią zachodniopomorską, gdzie nasilenie skarbów w rejonie ujścia 
Odry po połowie X w. czy też na całym terenie w końcu X w. oraz po 
połowie XI w. wiąże się chyba przede wszystkim z nasileniem walk o pa­
nowanie nad krainą nadmorską. Tym niemniej — jak już wykazano 
przekonująco — wprawdzie zagrożenie zewnętrzne skłaniało do samego 
chowania kruszcu, lecz zjawisko tezauryzacji było uwarunkowane ogól­
niejszymi czynnikami ekonomicznymi45. Nimi należy też tłumaczyć 
główne tendencje w częstości występowania i zawartości skarbów srebr­
nych.

Elementom wymiany handlowej poświęciliśmy tak wiele miejsca, 
ponieważ wskazują one wyraźnie na rejony szczególnie intensywnej 
aktywności gospodarczej północnego Połabia. Nie znaczy to, byśmy wy­
mianie, i to przede wszystkim dalekosiężnej, przypisywali decydujące

44 J. Ż a k  1963, s. 5 n., T. R. K i e r s n o w s c y  1959; R. K i e r s n o w s k i  
1964a.

45 S. T a b a c z y ń s k i  1958, s. 45 n ; t e n ż e  1962; R. K i e r s n o w s k i  1960a, 
s. 426 n.



Rye. 10. C zęsto tliw ość  w y stęp o w an ia  sk a rb ó w  s re b rn y c h  n a  P ó łnocnym  P o łab iu  
i P o m o rzu  Z achodn im  w  ra m a c h  dziesięcio leci (na p o d staw ie  m o n e t końcow ych). 
K rzy ży k iem  oznaczono sk a rb y  da to w an e  w  ra m a c h  pół w iek u  lub  też  — nad

1100 — n a  p rze łom  X I/X II  w .:
A  — strefa obcdrzycka; В — strefa północnow ielecka; С — strefa środkowa; D — strefa

zachodniopom orska
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1 — IX w .; 2 — l  połowa X w.; 3 — 2 połow a X  w .; 4 — ogólnie X  w .; 5 — 1 połowa  
XI w .; 6 — 2 połow a X I w.; 7 — ogólnie XI w.; 8 — XI/XII w.; 9 — 1 połowa XII w.;

10 — n iep ew n e co do chronologii; 11 — raczej IX—X  w.; 12 — raczej XI—XII w.

i jedyne znaczenie w formowaniu się osad miejskich. Dotychczasowe ba­
dania wykazały aż nadto przekonująco, że drugim istotnym czynnikiem 
ekonomicznym prowadzącym do powstawania miast był rozwój rzemiosła 
i skupianie się go w niektórych miejscach. We wszystkich najlepiej zna­
nych ze źródeł pisanych emporiach handlowych tego czasu stwierdzono 
w toku poszukiwań archeologicznych pracownie rzemieślnicze, co praw­
da nastawione początkowo najpewniej na tego samego odbiorcę co kup-
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су zajmujący się wymianą dalekosiężną46. Dopiero dalszy rozwój miał 
przynieść zasadnicze zmiany w strukturze produkcji towarowej.

Jeśli chodzi o Połabie, stan źródeł nie pozwala jednak jeszcze na 
uchwycenie szczegółów rozwoju rzemiosła i tylko w sposób najogólniej­
szy można stwierdzić jego istnienie oraz przemiany w rozwoju niektó­
rych jego gałęzi. Na uwagę zasługują tu przede wszystkim liczne świa­
dectwa hutnictwa, korzystającego z miejscowych rud żelaznych, i kowal­
stwa stosującego cały zestaw skomplikowanych technik produkcyjnych, 
rozpowszechnionych wówczas w Europie Środkowej 47. Do tego docho­
dziło odlewnictwo oraz poświadczone od XI w. szklarstwo. W zakresie 
garncarstwa na Połabiu można zaobserwować tendencje rozwojowe ty ­
powe dla całej Słowiańszczyzny Zachodniej 48. Pewna cezura dotycząca 
raczej zewnętrznej formy naczyń jest widoczna w połowie IX w. W 2 po­
łowie X w. została wprowadzona technika całkowitego obtaczania naczyń 
na kole, a w końcu XI i początku XII w. widać świadectwa stopniowe­
go umasowienia produkcji w postaci uproszczenia formy i zdobienia 
garnków. W osadach połabskich występują też gdzieniegdzie ślady obrób­
ki rogu, kości i bursztynu. Częste są świadectwa szewstwa, tkactwa, 
uprawianego jednak może głównie w ramach zajęć domowych, bednar­
stwa, tokarstwa. Prawdziwymi mistrzami już w VIII—IX w. stali się 
mieszkańcy tych ziem w dziedzinie sztuki inżynieryjnej, zarówno jeśli 
chodzi o budownictwo obronne, jak i związane ze wznoszeniem kon­
strukcji nadwodnych 49. Jeśli chodzi o rzemiosło, trudno jednak w chwili 
obecnej wyjść poza tę sumaryczną charakterystykę. Dlatego też poświę­
ciliśmy tyle miejsca wymianie, a właściwie tylko jednemu zjawisku 
z nią związanemu — obiegowi pieniężnemu.

Porównanie wyników analizy skarbów srebrnych z informacjami źró­
deł pisanych wskazuje zupełnie przekonująco, jak się wydaje, że po­
dobnie jak w innych częściach Zachodniej Słowiańszczyzny i w krajach 
sąsiednich, w wydzielonych przez nas rejonach szczególnie intensywnej 
aktywności kształtowały się osady o cechach miejskich.

46 D la S k an d y n aw ii por. np. H. A r b m a n  1939, s. 110 п.; H. J a n k u  h n  
1963, s. 242 n.; d la  sło w iań sk ich  w ybrzeży  L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 117 n.; 
J . K a m i ń s k a  1966, s. 185 n.

47 Z b io rczą  c h a ra k te ry s ty k ę  rzem iosła  po łabsk iego  da li J . B r a n k a č k  1961, 
s. 17 n .; t e n ż e  1964, s. 105 n .; J. H e r r m a n n  1965a, s. 13 п.; d la  M ek lem ­
b u rg ii E. S c h u l d t  1960a.

48 H. A. K n o r r  1937; K. H u c k e  1938; E. S c h u l d t  1956; t e n ż e  1965b.
49 W ykazały  to  zw łaszcza p race  w yk o p a lisk o w e  p ro w ad zo n e  o s ta tn io  n a  te re ­

n ie  W agrii i M ek lem b u rg ii (K. W. S t r u v e  1959— 1961; E. S c h u l d t  1962; 
t e n ż e  1963; t e n ż e  1965a; W. U n v e r z a g t ,  E.  S c h u l d t  1963). O s ta tn ie  
b a d a n ia  J . H e rrm a n n a  n a  O b erü ck e rsee  d op row adziły  do o d k ry c ia  m o s tu  z X II— 
X II I  w. o łączne j d ługości p ra w ie  3 km  (J. H e r r m a n n  1965b).
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3. N A CZELN E GRO DY  PL E M IE N N E

Charakteryzując poszczególne plemiona słowiańskie północnego Po­
łabia Adam bremeński stwierdził: „primi sunt ab occidente confines 
Transalbianis Waigri; eorum civitas Aldinburg maritima. Deinde secun- 
tur Obodriti... et civitas eorum Magnopolis. Item versus nos Polabingi 
quorum civitas Razispurg” 50.

Jest rzeczą dyskusji, jak dalece ten obraz podziałów plemiennych 
podany w XI w. można cofać wstecz, to samo dotyczy znaczenia po­
litycznego wspomnianych ośrodków. Zwłaszcza przemiany w 2 połowie
X — początku XI w. mogły doprowadzić do głębszych zm ian51. Nie­
jasna była też do tej pory funkcja społeczno-gospodarcza wspomnia­
nych przez kanonika bremeńskiego grodów. Analiza danych archeolo­
gicznych pozwala już jednak — jak się wydaje — na wysunięcie pew­
nych sugestii w tej dziedzinie.

Warto na wstępie podkreślić, że zarówno Starogard-Oldenburg, jak
i Mechlin-Meklemburg mogą się wykazać m etryką sięgającą IX w.n.e., 
a w przypadku pierwszego z tych grodów, zgodnie z jego nazwą, nawet 
jeszcze starszą. Badania wykopaliskowe przeprowadzone po II wojnie 
światowej w Starogardzie Wagryjskim, mimo swego ograniczonego za­
kresu, pozwoliły na ustalenie, że osada tutejsza powstała w VII—VIII w.
i że już na IX—X w. przypada najprawdopodobniej rozbudowa grodu 52. 
Od wschodniej strony właściwego gródka powstały wówczas kolejno 
dwa przytykające do siebie obwarowane podgrodzia (ryc. 11). Jeśli cho­
dzi o Mechlin brak jest systematycznych badań, lecz znaleziska przy­
padkowe wskazują na początki osadnictwa co najmniej w IX w. 53 Trud-

50 A dam , L. II , c. 21.
51 P o r. od s tro n y  ź róde ł p isan y ch  W. H. F r i t z e  I960, s. 185 n.; od s tro n y  

a rcheo log icznej H. J a n k u h n  1960; K. W. S t r u v e  1959— 1961 i ogó ln ie
G. L a b u d a  1962b, s. 323 n.

52 K. W. S t r u v e  1959— 1961, s. 82, 86 n. P o r. też  t e n ż e  1955; J . Ż a k
1959, s. 144 i zestaw ien ia . S ta rsze  m a te r ia ły  uw zg lędn ia  K. H u c k e  1938, s. 49 n.;
o zn a lez isk u  m o n e t b iz a n ty jsk ic h  z V I—IX  w .: H a n d e l m a n n ,  K l a n d e r  1863, 
s. 2 n.; E. P e t e r s e n  1939, s. 10; G. H a t  z 1956, s. 64.

53 J a k  w sp o m in a liśm y  w  p rzyp . 11 z g rodz iska  m ek lem b u rsk ieg o  b ra k  je s t 
d o tąd  s ta rszy ch  znalez isk  niż c e ram ik a  ty p u  M enkendo rf, k tó re j rozw ój w  św ie tle  
d a to w an y ch  m o n e tam i m a te ria łó w  zachodn iopom orsk ich  p rz y p a d a ł dopiero  n a  2 po ­
łow ę IX  w. W obec b ra k u  sy s tem a ty czn y ch  p ra c  w y k o p alisk o w y ch  tru d n o  je d n a k  
p rzesądz ić  sp raw ę. W arto  je d n a k  zw rócić uw agę, że ok. 6 km  n a  pó łnocny  zachód 
w  m iejscow ości G ross W oltersdo rf, K r. W ism ar, znane  je s t g rodzisko  z ce ram ik ą  
ty p u  F e ld b e rg  i w czesnym i od m ian am i ty p u  F re se n d o rf  (E. S c h u l d t  1956, s. 20, 
28; t e n ż e  1962, ryc. 1), k tó re  m ożna by  ogólnie da tow ać  n a  V III i 1 połow ę 
IX  w . Czy za tem  p o w stan ie  M ech lina  n ie  łączyło  się w łaśn ie  z u p ad k iem  tego 
g rodu? P o łow a IX  w. by ła  dość czy te lną  cezu rą  w  rozw o ju  całej s tre fy  n ad m o r-



Ryc. 11. S ta ro g a rd  w ag ry jsk i. P la n  g rodu  w czesn o śred n io ­
w iecznego:

1 — plan grodziska dzisiejszego; 2a—с — poszczególne fazy roz­
w oju  grodu w  IX—X  w.

Wg K. W. Struvego
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no chwilowo ustalić, czy powstała wówczas osada była obwarowana
i jaką część dzisiejszego grodziska zajmowała (ryc. 12—13), obronny już 
w tym czasie charakter osiedla wydaje się jednak bardzo prawdopo­
dobny.

Zarówno Starogard, jak i Mechlin pełniły najpewniej w IX—X w. 
funkcję grodów typu „civitas” wspominanych przez Geografa Bawar­
skiego i dokumenty Ottona I. Były to — jak wiemy z ostatnich badań — 
ośrodki niewielkich terytoriów osadniczych, wyodrębnionych w sposób 
naturalny pasmami wzgórz, lasów i bagien54. Warto tylko podkreślić, 
że zarówno w przypadku Starogardu, jak i Mechlina były to terytoria 
o najlepszych na całym północnym Połabiu glebach, mające bezpośred­
nie powiązania z wybrzeżem m orskim 55. Trudno ustalić, czy znaczenie 
obu osad w IX w. wychodziło poza ramy lokalne, chociaż bardzo nęcąca 
jest wspomniana przez nas możliwość identyfikacji z Rerikiem roczni­
ków frankońskich. Można już natomiast w sposób pewniejszy wysunąć 
ten pogląd w stosunku do X w. Ze Starogardem należy najpewniej utoż­
samić naczelny gród Wągrów księcia Żelibora, zdobyty przez margrafa 
saskiego Hermana ok. 967 r., tu taj też w 968 r. umieszczono główną sie-

sk ie j (por. d an e  do tyczące  n a p ły w u  m o n e ty  a rab sk ie j), w  ty m  w łaśn ie  czasie p rz e ­
k sz ta łca ły  się w  osady  m ie jsk ie  W olin  i K ołobrzeg  n a  P om orzu  Z achodn im  (L. L  e- 
c i e j e w i c z  1962, s. 74 n .; W. F i l i p  o w i  а к  1962, s. 301) i m ożliw e, że z p o ­
d o bnym i p ro cesam i łączyło  się ró w n ież  p o w stan ie  M echlina. R ozstrzygn ięc ie  te j 
k w es tii m ogą je d n a k  p rzyn ieść  dopiero  m etodyczne p ra c e  w ykopaliskow e.

54 K. H u c k e  1938, s. 26. n .; O. S c h l ü t e r  1952— 1953, t. 2, s. 229 n.;
H. J a n k u h n  1957, s. 128; K. W. S t r u v e  1959— 1961 s. 83 n., d la W agrii; 
J . H e r r m a n n  1960, s. 58 n., d la  środkow ego P o łab ia . P re k u rso re m  tego ty p u  
bad ań  by ł ju ż  F. C u r s c h m a n n  1906, s. 127 n.; por. też  w  sp raw ie  m etodyk i 
O. S c h l ü t e r  1952— 1953, t. 1. W arto  podk reś lić  jed n ak , że w  św ie tle  do św iad ­
czeń zachodn iopom orsk ich  „ c iv ita te s” G eo g ra fa  B aw arsk iego  n ie  m uszą być id e n ­
tyczne  z p u n k tu  w idzen ia  u s tro jow o-po litycznego  z „ c iv ita te s” doku m en tó w  X  w. 
In fo rm a c ja  G eog rafa  m ogła  — p rzy n a jm n ie j je ś li chodzi o s tre fę  n ad m o rsk ą  — 
dotyczyć jeszcze grodów  z ce ram ik ą  ty p u  F e ld b e rg  i w czesnym i o d m ian am i ty p u  
F re sen d o rf, k tó ry ch  u p ad ek  n a s tą p ił gdzieś ok. po łow y IX  w. (por. W. Ł o s i ń s k i  
1966a, szczegółow a m o n o g rafia  n a  te n  te m a t p rzygo tow ana  przez  niego do druku), 
d o k u m en ty  n a to m ia s t odnoszą się do grodów , k tó re  m ogły  pow stać  dopiero  w  2 p o ­
łow ie  IX  w . D aw ne podzia ły  osadnicze, u w aru n k o w a n e  w  dużym  sto p n iu  w ła śc i­
w ościam i k ra jo b ra z u  n a tu ra ln eg o  u trzy m a ły  się je d n a k  w  g łów nych  zary sach  bez 
w iększych  zm ian  jeszcze do X I—X II w., ta k  że w  późn ie jszych  te ry to ria c h  opol- 
nych  m ożna w yśledzić  często zary sy  daw n y ch  jed n o s tek  osadniczych , por. w yżej 
cy to w an e  prace* o raz  in te re su ją c e  u w ag i n a  te m a t pog ran icza  o b o d rzycko -w ie lec- 
k iego F. E n g e l  1960.

65 J. H. S c h u l t  z e  1955, s. 65 n.; C. S c h o t t  1958, m ap a  3.

4 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich
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Rye. 12. M echlin . R ozp lanow an ie  osady  w czesnośredn iow ieczne j: 
1 — gród; 2 — podgrodzie i cm entarz; з — osada na w schodnim  brzegu

daw nego jeziora

dzibę misji chrześcijańskiej na teren obodrzycki56. Mechlin zaś, jeśli 
pominiemy niepewne próby identyfikacji z grodem Nakona z relacji 
Ibrahima ibn Jakuba, po raz pierwszy występuje w 992 r. w tytulaturze 
biskupiej oraz niedługo później w 995 r. jako przejściowe miejsce po­
bytu cesarza Ottona III podczas wyprawy na północne Połabie 37.

56 O g ro d z ie  Ż e lib o ra  W iduk ind , L. II I , c. 68, ze S ta ro g a rd em  u to żsam ia ł go 
ju ż  A. H a u с к  1958, t. 3, s. 107; K. H u c k e  1938, s. 31, i inn i. F u n d a c ji b isk u p ­
s tw a  sta ro g a rd zk ieg o  dom yśla ł się F. C u r s c h m a n n  1911, w  ślad  za n iek tó ry m i 
s ta rszy m i badaczam i ju ż  w  948 r. rów no leg le  z fu n d a c ją  b isk u p stw  b ren n eń sk ieg o
i h aw elbersk iego , ta k  też  po tem  B. S c h m e i d l e r  1918, s. 329; O. H. M a y  
1937, s. 33 n.; K. J o r d a n  1952, s. 68, i inn i. U zasadn ione  w ą tp liw o śc i podnosił 
je d n a k  A. H a u c k  1958, t. 3, s. 106 n., o p o w iad a jąc  się, podobn ie  ja k  F. W ig  g e r  
1860, s. 133 n.; H . B r e s s l a u  1888, s. 402 n., i inn i, za 968 r., ta k  też o sta tn io
G. L a b u d a  1960, s. 275 n.

57 A nn. C u ed lin b u rg en se s , a. 992 „ R sg in b ra tu s  M ik ilan b u rg en sis  ep iscopus” , 
DO II I  n r  172 „ac tu m  M ich e len b u rg ”. W s to su n k u  do in fo rm a c ji A nn. O u ed lin b u r-
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Młodszą metrykę zdaje się mieć natomiast główny ośrodek Połabian 
Raciborz-Ratzeburg. Różne znaleziska przypadkowe wskazują na po­
czątki osadnictwa w X—XI w., i jak się zdaje gród raciborski powstał 
raczej dopiero gdzieś na przełomie tych wieków w ramach ogólnych 
przemian ustrojowych widocznych wówczas na Połabiu 58.

Z punktu widzenia analizy funkcji społeczno-gospodarczej tych ośrod­
ków na uwagę zasługuje przede wszystkim fakt, że właśnie w rejonie 
Starogardu i Mechlina występują skupiska skarbów, wyróżnione przez 
nas poprzednio. Brak ich wokół Raciborza, lecz — jak postaramy się 
dalej pokazać — łączyło się to właśnie z nieco odmiennym znaczeniem 
tego grodu. Z samego Starogardu jest znane znalezisko monet bizan­
tyjskich z połowy IX w. 59, a późniejsze skarby grupują się zarówno 
w rejonach intensywnego osadnictwa w najbliższym sąsiedztwie grodu 
starogardzkiego, jak i pobliskich terytoriów opolnych. Obok grupy sta­
rogardzkiej sensu strictiori można zwłaszcza wyróżnić mniejsze ugru­
powania wokół Płoni (Plön) i Lutynia (Lütjenburg). Jak się jeszcze prze­
konamy, te mniejsze ośrodki również zaczynały mieć coraz większe zna­
czenie gospodarcze w XI w., lecz w świetle relacji pisanych przodująca 
rola Starogardu jest niewątpliwa. Przeważająca część skarbów pochodzi 
z XI w., występują między nimi depozyty bardzo różnej wielkości (ryc. 5, 
mapa 3). Mimo że niewielka w sumie liczba znalezisk skłania do rezer­
wy w wypowiadaniu dalej idących wniosków, warto jednak również 
zwrócić uwagę, że to właśnie w bezpośrednim sąsiedztwie grodu staro­
gardzkiego występują dwa z największych dotąd skarbów strefy obo- 
drzyckiej 60.

genses podnoszono zastrzeżen ia  (H. В r  e s s 1 a u 1888, s. 404), że chodzi o m y ln ą  
w iadom ość późniejszego  pochodzenia , pon iew aż R eg in b e rt był b iskupem  s ta ro g a r­
dzkim . W. H. F r i t z e  1960, s. 162, p rzyp . 154, słu szn ie  je d n a k  podk reś la , p rz y ­
p o m in a jąc  ró w n ież  n o ta tk ę  A nn. Q u ed lin b u rg en ses, a. 1023, o śm ierc i b isk u p a  B e­
nona, że trzeb a  się jed y n ie  liczyć z d łuższym  poby tem  b iskupów  w  M echlin ie, a  n ie  
m a m ow y o o fic ja ln y m  p rzen iesien iu  tu ta j s iedziby  b isk u p ie j ze S ta ro g a rd u .

58 W. H. F r i t z e  1960, s. 166, chcia łby  n a w e t w idzieć założyciela R aciborza 
w  R aciborzu , jed n y m  z k s ią ż ą t obodrzyckich , w sp o m n ian y ch  przez A dam a b re m e ń ­
skiego, L. II, c. 71, 79, w  zw iązku  z w y p ad k am i la t 1035— 1043. K oncepc ja  su g e ru ­
ją c a  się zbieżnością  m iędzy  dość częstym  zresz tą  im ien iem  w łasn y m  a nazw ą m ie j­
scow ą je s t  tru d n a  do sk o n tro lo w an ia , lecz n a js ta rs z e  znalez iska  archeo log iczne  
z R aciborza  pochodzą, ja k  do tąd , rzeczyw iśc ie  dopiero  z X /X I w., K. K e r s t e n
1951, s. 125 n., 369 n. P o w stan ie  g ro d u  rac ib o rsk ieg o  doprow adziło , jak  się zdaje , 
do sca len ia  w  je d n ą  całość k ilk u  m n ie jszy ch  okręgów  grodow ych  w  okolicy, por. 
K. K e r s t e n  1951, s. 122 п.; K . L a n g  e n  h e i m  1955.

59 G. H a t z  1956, s. 64 п.; R. K i e r s n o w s k i  1964a; je ś li chodzi o tło  
o sadn icze por. W. O hnesorge  1910— 1911, cz. 2, s. l n . ;  K.  H u c k e  1938, s. 38 п.; 
O. S c h l ü t e r  1952— 1953, t. 2, s. 229 п.; H. J a n k u h n  1957, s. 115.

69 E rn s th a u se n  i F a rv e , K r. O ldenburg . R. K i e r s n o w s k i  1964, s. 32 n.

4*
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Adam bremeński, mimo że nie opisuje Starogardu tak szczegółowo 
jak Wolin, pozwala domyślać się, że w XI w. był to ośrodek handlowy
o pierwszorzędnym znaczeniu dla tej części Bałtyku. Wynikałoby to za­
równo z podkreślenia nadmorskiego charakteru grodu (civitas maritima; 
sita... iuxta mare), jak też z równorzędnego potraktowania go z duńskim 
Szlezwikiem (per mare navim ingrederis ab Sliasvig vel Aldinburg, ut 
pervenias ad Jum ne)61. Ten ostatni co prawda w czasie pisania dziełka 
Adamowego nie miał już tego znaczenia, co przed pół wiekiem Hedeby, 
lecz nadal zajmował kluczową pozycję na zachodnich wybrzeżach Bał­
tyku 62. W Starogardzie, oddalonym od Hamburga ok. 2 dni drogi, po­
dobnie jak w Szlezwiku, znajdował się punkt wyjściowy na Bałtyk jed­
nego ze szlaków komunikacyjnych wiodących od ujścia Łaby w kierun­
ku Wolina. Sam targ starogardzki jest jednak źródłowo poświadczony 
dopiero w połowie XII w., kiedy gród tracił już znaczenie. Helmold 
opisując wyprawę biskupa Wicelina do Wagrii w 1149/1150 r. wspomina, 
że została wówczas rozpoczęta budowa kościoła „prope vallum urbis 
antiquae, quo omnis terra die dominica propter mercatum convenire 
solebat” 63. Znajdował się więc na podgrodziu zewnątrz umocnień i jako 
tygodniowy był miejscem nie tylko wymiany dalekosiężnej, lecz również 
lokalnej. Użyte przez kronikarza określenie „omnis te rra” dotyczy jed­
nak nie ludności całej Wagrii, lecz najbliższego zaplecza rolniczego, po­
krywającego się z obszarem miejscowego opola64. Już rozwój osady

61 A dam , L. II, c. 21—22. N a znaczen ie  S ta ro g a rd u  w  w y m ian ie  h an d lo w e j X I w. 
zw raca li m . in. uw agę W. S t e i n  1922, s. 139; H. J a n k u h n  1957, s. 125 n., 
ro lę  kupców  jak o  in fo rm a to ró w  k an o n ik a  b rem eńsk iego  p o d k re ś la ł L. K o c z y  
1933, s. 222 n. N ie w szystk ie  je d n a k  zastrzeżen ia  w y su w an e  w  s to su n k u  do re la c ji 
A dam a (por. ró w n ież  H. К  r  a b b o 1909, s. 42 n.) uznać  m ożna za tra fn e . N iedo­
k ła d n a  je s t  ty lko  w iadom ość, że S ta ro g a rd  by ł oddalony  do H am b u rg a  o dzień  
drogi, gdyż odległość ok. 100 km , o k tó rą  tu  chodzi, w y m ag a ła  w  ów czesnych  w a ­
ru n k a c h  ok. 2 dn i drogi. M orsk i c h a ra k te r  p o rtu  sta ro g a rd zk ieg o  n a to m ia s t n ie  
m oże budzić  w ą tp liw o śc i w obec dogodnych  po łączeń  z o tw a rty m  m orzem  zarów no 
w  k ie ru n k u  pó łnocno -zachodn im , ja k  i po łudn io w o -w sch o d n im  (dzisiejszy  O lden ­
b u rg e r  G raben), a ok reś len ie  „ iu x ta  m a re  s i ta ” w obec o d d a len ia  drogą  w odną  ty lko
o 5 km  od o tw a rteg o  m orza  też  je s t zup e łn ie  uzasadn ione . Jeszcze n a  p lan ac h  
z X V II w. w y s tę p u je  w  po łu d n io w ej części m ia s ta  „A lte  S c h if fh a fe n ”, por. O. K l o ­
s e ,  L.  M a r t i u s  1962, s. 314. P o d o b n ie  w y sp a  F e h m a rn , od leg ła  od północnego 
w y jśc ia  n a  o tw a r te  m orze  ok. 20 km , b y ła  s ta m tą d  w idoczna p rzy  odpow iedn ie j 
pogodzie.

62 H . J a n k u h n  1963, s. 272 n.
63 H elm old , L. I, c. 69. W 1156 r. b isk u p  o trzy m a ł tu  ró w n ież  „p red iu m  com m o- 

dum  sa tis  et ad iacen s  fo ro ” (H elm old , L. I, c. 84).
64 T erm in o lo g ia  H elm o lda  n ie  je s t k o n sek w en tn a , „ te r ra ” oznacza u niego za­

zw yczaj je d n o s tk i ty p u  p lem iennego , w  p rz y p a d k u  W agrii, n iew ą tp liw ie  chodzi je d ­
n a k  ró w n ież  o m n ie jsze  jed n o s tk i ty p u  opolnego (L. I, c. 56: „ te r ra  P lunensis ,
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lubeckiej wyłączał z zasięgu wpływów Starogardu co najmniej tereny 
nad dolną Swartawą, a — jak jeszcze dalej się przekonamy — wielce 
prawdopodobny jest również rozwój targów o mniejszym niewątpliwie 
znaczeniu przy niektórych pobliskich ośrodkach opolnych.

Podobnie jak w innych grodach nadmorskich, miejscowe możno­
władztwo trudniło się niewątpliwie na równi z handlem — korsarstwem. 
Już Adam bremeński wspomina o piratach zamieszkujących sąsiednią 
wyspę Fehmarn, a Helmold wręcz pisze, że Starogard i cała Wagria 
„fortissimis quondam incolebatur viris” ze względu na ciągłe walki 
z Sasami i Duńczykam i65. Przez całą pierwszą połowę XII w. pobliskie 
wybrzeża pełne były siedzib korsarskich, a wśród nich Starogard zaj­
mował chyba poczesne, jeśli nie czołowe miejsce. Tutaj też przyjmo­
wał Wicelina w 1149/1150 r. miejscowy książę Rokiel, określony lapi­
darnie przez Helmolda jako „ydolatra et pirata maximus” 66. Ten stan 
rzeczy utrzymał się jeszcze przez pewien czas po opanowaniu Wagrii 
przez Adolfa holsztyńskiego i udział miejscowych drużyn w walkach 
z Duńczykami sprowadził w końcu na Starogard wyprawy odwetowe, 
które doprowadziły do spalenia grodu.

Nie znamy niestety dotąd innych dziedzin gospodarki mieszkańców. 
M ateriały archeologiczne wskazują na miejscową hodowlę, a źródła pi­
sane — jeśli identyfikacja z grodem księcia Żelibora z 967 r. jest słusz­
na — potwierdzałyby w pełni ten pogląd 67. Bezpośrednio całym szkie­
letem jest poświadczona hodowla owiec, lecz w konsumpcji zdecydowa­
nie przeważała nierogacizna (44°/o) a po niej bydło (15°/o). Na ustalenie 
znaczenia rzemiosła należy poczekać do opublikowania wyników pierw­
szych badań sondażowych i przeprowadzenia dalszych, zakrojonych już 
na większą skalę. Badania archeologiczne powinny też pozwolić na usta­
lenie zasięgu osadnictwa i szacunkowe obliczenia dotyczące liczby miesz­
kańców. Na razie musimy zadowolić się ogólnikowymi stwierdzeniami 
Adama bremeńskiego, że była to XI w. „civitas magna” 68 i ustaleniem, 
że był to gród trójczłonowy o powierzchni zamieszkałej do ok. 0,8 ha, 
z otwartym podgrodziem, na którym w XII w. znajdował się targ.

Starogard rysuje się dobrze jako ważny ośrodek polityczny i kulto­
wy w X—XII w. W 967 r. jako w głównym grodzie wagryjskim bronił

L u tilen b u rg en s is , A ld en b u rg en s is”); por. W. O h n e s o r g e  1910— 1911, cz. 1, s. 155 п., 
o sta tn io  W, H. F r i t z e  1960, s. 186 п., 217; К . W. S t r u v e  1959—1961, s. 88 n.

65 A dam , L. IV, c. 18; H elm old , L. I, c. 12.
66 H elm old , L. I, c. 69, o p ira c k ic h  za jęc iach  S ta ro g a rd z ian  jeszcze w  1160 r. 

w sp o m in a  Saxo, L. X IV , c. XLV , 2. P o r. też  W. H. F r i t z e  1960, s. 195.
67 H. R. S t a m  p 1 i 1959— 1961. P o r. też  W  i d u к  i n  d, L. I I I ,  c. 68 „F arne 

i ta a u e  u rb a n i ac fo e to re  peco rum  a g g ra v a ti u rb e  eg red i su n t coac ti” .
68 A dam , L. II, c. 21, schol. 15, 29.
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się tam prawdopodobnie książę Żelibor przed Sasami, z tych okolic po­
chodził też zapewne jeden z najznaczniejszych książąt obodrzyckich
2 połowy XI w. — Kruto, zamordowany przez Henryka Gotszalkowi- 
cza69. Istniał tu  zatem prawdopodobnie dwór książęcy, przy którym 
grupowali się również inni możni. Trudno jednak na razie uchwycić 
szczegóły tego procesu.

Wyraźniej rysuje się natomiast rola osady jako ośrodka kultu reli­
gijnego. Mieściła się tu kącina pogańska, z której pochodziło prawdo­
podobnie „simulacrum Saturni ex aere fuso” zdobyte przez wyprawę 
niemiecką ok. 967 r . 70 W połowie XII w. świątynia znajdowała się jed­
nak poza grodem, w osobnym gaju, który miał zastrzeżone prawo azylu. 
Czczone tu bóstwo zwało się Prowe 71. Świątynia pełniła zarazem funkcję 
miejsca sądów, na które co wtorek zbierała się cała ludność tej ziemi 
z księciem i kapłanem 72.

Większe znaczenie miało umieszczenie tu w 968 r. ośrodka misji 
chrześcijańskiej, siedziby biskupa, który początkowo objął swoją dzia­
łalnością cały teren aż po Pianę 73. Później, w połowie XI w., w chwili 
umocnienia się wczesnofeudalnego państwa Gotszalka i powołania do 
życia biskupstw w Mechlinie i Raciborzu, diecezji starogardzkiej pod­
porządkowano samą Wagrię. Niestety stałe niepokoje doprowadziły do 
zatraty dokumentów związanych z tymi fundacjami kościelnymi. Ze 
skąpych relacji źródłowych i ogólnej sytuacji możemy jednak domyślać 
się powstania wyodrębnionego dworu biskupiego i kościoła, uposażone­
go we włości ziemskie w najbliższej okolicy 74. Biskupi, znani nam prze­

69 P o r. W. H. F r i t z e  I960, s. 168. W. O h n e s o r g e  1910— 1911, cz. 2, s. 28, 
p rzyp . 423, dom yśla ł się, że siedzibą  K ru ta  było P łon ie .

70 W id uk ind , L. III , c. 68. C hodziło o posążek  ty lko , ta k  że tru d n o  przesądzić  
jednoznaczn ie , czy św ią ty n ia  zn a jd o w ała  się w e w n ą trz  g rodu  czy też posążek  p rze ­
n iesiono  w  chw ili n ieb ezp ieczeństw a  z o środka  ku ltow ego  w  sąsiedztw ie .

71 H elm old , L. I, c. 52, 69, 84. W sp raw ie  lo k a lizac ji K. W. S t r u v e  1959—
1961, s. 85 n. N a te m a t e tym olog ii zob. A. B r ü c k n e r  1918, s. 134 n., k tó ry  u w a­
żał, że chodziło  racze j o „p raw o ” n iż o im ię  bóstw a , dopuszcza to ro zw iązan ie  
ró w n ież  S. U r b a ń c z y k  1947, s. 39.

72 H e l m o l d ,  L. I, c. 84. O sta tn io  V. P r o c h á z k a  1958, s. 157 n., słu szn ie  
w sk azy w ał n a  b a rd z ie j a rch a iczn y  c h a ra k te r  ga jów  k u lto w y ch  niż św ią ty ń , por. 
też  T. P a l m  1937, s. 37 n.; E. W i e n e c k e  1940, s. 35 n.

73 P or. p rzyp . 56, p o n ad to  H. B r e s s l a u  1888, s. 402 n.; A. H a u c k  1958, 
t. 3, s. 628 n., 1005 n., t. 4, s. 622 n.; O. H. M a y  1937, s. 61 n.; K. J o r d a n  
1952, s. 67 n., tam że  dalsza  l i te ra tu ra .

74 P o r. tra d y c ję  p rzek azan ą  przez  H elm o lda , L. I, c. 14. Im ien n ie  zosta ły  w y ­
m ien io n e  dw ory  b isk u p ie  w  B usu  (B ozów -B osau, K r. P lön) i N ezenna n ad  T raw n ą  
(W arder, K r. Segeberg , ta k  w b rew  n ie k tó ry m  o d m iennym  d aw nym  poglądom , zob. 
o s ta tn io  K. W. S t r u v e  1959— 1961, s. 91 n.), ja k ie ś  w łości m ie li też  m ieć już 
p ie rw si b isk u p i w  ziem i darczow sk ie j, m orzyck ie j i ku czy ń sk ie j (H elm old , L. I, 
c. 18, zob. łączn ie  F. W i g g e r  1860, s. 134 n.).
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ważnie tylko z imienia, wyszli ze środowiska hamburskiego, a inni du­
chowni, którzy tu napływali, byli też obcego głównie pochodzenia.
O jednym z nich — Ottarze, prepozycie katedralnym  zabitym w 1018 r., 
Adam bremeński mówi nawet, że był krewnym Swena Estridssona75. 
Walki z Niemcami i zaburzenia wewnętrzne, dokonujące się pod hasłem 
powrotu do tradycyjnego pogaństwa, doprowadzały kilkakrotnie do 
upadku ośrodka kościelnego. Długotrwałe skutki miały zwłaszcza powsta­
nia 990—996, 1018 i 1066 r. 76 W okresie chwilowej stabilizacji stosun­
ków w połowie XI w. powstał tu jednak nawet wspomniany przez Ada­
ma bremeńskiego benedyktyński ośrodek klasztorny, zniszczony zresztą 
wkrótce podczas reakcji antyfeudalnej w 1066 r. 77 W chwili podjęcia 
na nowo misji w 1 połowie XII w. rujnowany ciągłymi wojnami Sta­
rogard tracił znaczenie i ograniczono się jedynie do wzniesienia w 1150 r. 
drewnianego kościółka przy targu na podgrodziu 78. Przeniesienie siedzi­
by biskupiej w 1160 r. do Lubeki było już tylko dostosowaniem organi­
zacji kościelnej do rzeczywistego stanu rzeczy 79.

Mniej niestety możemy powiedzieć o drugim czołowym ośrodku obo- 
drzyckim — Mechlinie. W najbliższej okolicy odkryto skarb monet 
arabskich z 2 połowy IX w., z okolic Wismaru pochodzi inny bliżej nie 
datowany 80. Większość skarbów grupy mechlińskiej pochodząca z XI/XII 
w. grupuje się na terenie sąsiedniego opola iłowskiego, tu też odkryto 
największy pod względem wagowym depozyt, niestety bliżej nie dato-

75 A dam , L. II, c. 43: „S ex ag in ta , in q u it, p re s b y te r i c e te ris  m o re  p ecudum  
o b tru n c a tis  ib i ad  lu d ib riu m  se rv a ti sun t. Q uo rum  m a io r loci p rep o s itu s  O ddar 
nom en  h a b u it, n o s te r co n san g u in eu s”. L. K o c z y  1933, s. 223, dom yśla ł się w  n im  
n a w e t zarządcy  — n acze ln ik a  g rodu , lecz k o n te k s t w sk azy w ałb y  n a  osobę d u ­
chow ną. R e lac ja  A dam a o dużej ilości d u ch o w ień stw a  w sk azy w ałab y , że p o w sta ł 
tu  m oże n a w e t k la sz to r, por. A. K a m p h a u s e n  1938, s. 1 п.; К. J o r d a n
1952, s. 69.

76 S pośród  licznej l i te r a tu ry  zob. L . G i e s e b r e c h t  1843, t. 1, s. 264 п., t. 2;
F. W i g g e r  1860, s. 135 п., H. W i t t e  1909, s. 31 п., К . W a c h o w s k i  1950, 
s. 150 п.; G. L a b u d a  1960— 1964, t. 1, s. 205 п.; W. H. F r  i t  z e 1960, s. 160 n.

77 A dam , L. III , c. 20.
78 H elm old , L. I, c. 69; por. też  t e n ż e ,  L. I, c. 83—84, L. II , c. 109, o raz 

Saxo , L. X IV , c. XLV , 3.
79 A. H a u с к  1958 t. 4, s. 645 п., K. J o r d a n  1952, s. 95 п., tam że dalsza 

li te ra tu ra .
80 R. К  i e r  s no w  s к  i 1964a. N a js ta rsz y  sk a rb  tego zespołu  pochodzący  z 2 po­

łow y IX  w. został znaleziony  w  „W ischendo rf (W ism ar)”, J. S t ě p k o  v á  1962 — 
zapew ne chodzi tu  o m iejscow ość H ohen  W iesch en d o rf ок. 10 km  n a  pó łnocny  
zachód od W ism aru . Je ś li chodzi o środow isko  osadnicze por. E. S c h u  1 d t  1956 
m apa, gdzie  je d n a k  om yłkow o zam ien iono  znak i oznaczające  sk a rb y  i groby , F. 
E n g e l  1960, s. 136 n.
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M apa 4. O sady  ku p ieck ie , ta rg i i m enn ice  1 po łow y X II  w .: 
1 — osady kupieckie; 2 — targi; з — m ennice

wany (ryc. 5, mapa 3 )81. Związki więc są nieco bardziej pośrednie, lecz
o kluczowej roli grodu mechlińskiego w świetle relacji Adama bremeń- 
skiego i ogólnej sytuacji geograficzno-osadniczej nie mamy podstaw po­
wątpiewać.

Podobnie jak Starogard, Mechlin był położony w rejonie o glebach 
najlepszych na całym północnym Połabiu. Łączyły się tu taj szlaki znad

81 S te in h a u se n  (N euburg), K r. W ism ar, R. K i e r s n o w s k i  1964a, s. 63. 
S k a rb  ten  m ia ł zaw ierać  m o n e ty  rzy m sk ie  i a rab sk ie , ta k  że m oże pochodził jeszcze 
z IX —X  w.



Ryc. 13. M echlin . W idok g rodziska  od w schodn ie j s tro n y

Fot. L. L eciejew icz
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Łaby ku Bałtykowi i port wismarski, poświadczony w 1 połowie XII w., 
był w najbliższym sąsiedztwie dogodnym miejscem wyjścia na morze 82. 
Tędy wiodła też najpewniej lądowa droga z Hamburga ku ujściu Odry. 
Targ mechliński jest poświadczony jednakże dopiero w XII w., i to 
w powiązaniu z handlem niewolnikami, zdobytymi w czasie wypraw 
wojennych, a więc towarem związanym raczej z wymianą dalekosiężną. 
Helmold wspomina, że można tu było w 1168 r. doliczyć się 700 Duń­
czyków wystawionych na sprzedaż83. Związki miejscowego targu rów­
nież z rynkiem lokalnym w tym czasie w świetle danych porównawczych 
nie ulegają jednak wątpliwości.

Analiza terenowa wskazuje, że był to ośrodek składający się z grodu 
położonego na obszernej wyspie jeziora dziś już storfiałego i osady pod- 
grodowej na pobliskim półwyspie (ryc. 12—13) 84. Osobne osiedle znaj­
dowało się również na wschodnim brzegu jeziora. Wnętrze grodu zaj­
mowało obszar ok. 1 ha, podgrodzie ok. 4 ha, tak że zakładając gęstą 
zabudowę podobną do tej, jaką stwierdzono w innych osadach zachod- 
niosłowiańskich tego czasu, można by przypuszczać, że w XI—XII w. 
był to ośrodek osadniczy, który mógł liczyć nawet do 4—5 tysięcy miesz­
kańców.

Prawdopodobnie jeden organizm gospodarczy tworzył z tym zespo­
łem port wismarski, położony ok. 5—7 km na północ przy ujściu rze­
czułki łączącej gród mechliński z morzem. Z punktu widzenia warun­
ków terenowych dość wątpliwe wydają się natomiast sugerowane przez 
autora komentarzy słowiańskich Kroniki Wielkopolskiej bezpośrednie 
związki z wioską Łubowo (Lübow) położoną ok. 3,5 km na północny 
wschód od grodu 85.

82 K n y tlin g asag a , c. 108, w  zw iązku  z w y p ra w ą  k rzyżow ą 1147 r. U w agi 
A. B u g g e  1906, s. 240 n., n a  te m a t w cześn ie jszych  d anych  o W ism arze w  m a te ­
r ia le  ź ród łow ym  są pozbaw ione p o d staw  rzeczow ych; F. Т е  с h e n  1929, s. 421, 
przyp . 14. Zob. też  dalej część 3 ro zdz ia łu  III.

83 H elm old , L . II, c. 109.
84 Szczegółow ą analizę  te ren o w ą  p rzep ro w ad z ił ju ż  G. C. F. L i s c h  1841; 

t e n ż e  1847, i s tw ie rd zen ia  jego zosta ły  po tw ie rd zo n e  p rzez dalsze odkrycia , zob. 
R. B e l t  z 1893, s. 197 n.; t e n ż e  1910, s. 383; C. S c h u c h h a r d t  1931, s. 231; 
A. H o  l i n  a g  e l  1959, s. 239.

85 K r o n ik a  W ie lk o p o ls k a ,  c. 8: „ Is te  e ten im  M ykkel c a s tru m  qu o d d am  in  p a lu d e  
c irca  v illam  q u ae  Ł ubow o n o m in a tu r , p rope  W yssim iriam , aed ificav it, quod ca­
s tru m  S lav i o lim  L ubow  nom ine v illae , T h eu to n ic i vero  ab ipso M yklone M ykel- 
b o rg  n o m in a b a n t” . O pis północnego  P o łab ia  w  K r o n ic e  W ie lk o p o ls k ie j  je s t je d n a k  
dziełem  n iew ą tp liw ie  cz te rnastow iecznego  in te rp o la to ra  (B. K i i r b i s ó w n a  1952, 
s. 155 n., tam że dalsza  dyskusja), co znaczn ie  obniża jego w arto ść  d la  re k o n s tru k ­
cji s to su n k ó w  w  X I—X II w. W e w si Ł ubow o p o w sta ł w  X II w . jed en  z p ierw szych  
kościo łów  m ek lem b u rsk ich  (F. S c h l i  e 1898— 1902, t. 2, s. 265 n.; K. S c h m  a 1 1 z 
1935, s. 78) i n ie  w yłączone, że osady  podg rodow e w  M ech lin ie  zosta ły  m u  podpo­
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Wiele z tych sugestii wymaga weryfikacji drogą badań archeologicz­
nych. Niewątpliwe jest jednak znaczenie Mechlina jako plemiennego 
ośrodka politycznego Obodrzyców. Uzasadnione zastrzeżenia budzi co 
prawda identyfikacja Mechlina z grodem Nakona, opisanym przez Ibra- 
hima ibn Jak u b a86, a pobyt cesarza Ottona III w 995 r. sam przez siebie 
nie mógłby też stanowić podstawy daleko idących wniosków. Relacja 
Adama bremeńskiego nie pozostawia jednak wątpliwości co do charak­
teru grodu w systemie organizacyjnym państwa obodrzyckiego w XI w .87, 
a jego rozwój jako ośrodka kościelnego w pełni to znaczenie polityczne 
potwierdza. Prawdopodobnie częsty pobyt biskupów spowodował okreś­
lanie ich niekiedy jako ,,mechlińskich” w końcu X i 1 połowie XI w., 
a według tradycji przekazanej przez Helmolda miał być tu również za­
łożony w 2 połowie X w. klasztor żeński88. Tutaj umieszczono w poło­
wie XI w. po zdobyciu władzy przez Gotszalka siedzibę biskupa, które­
mu podlegał teren obodrzycki sensu strictiori, tu powstały wtedy aż 
trzy klasztory benedyktyńskie 89. Cały ten ośrodek chrześcijański został 
jednak zniszczony podczas powstania antyfeudalnego w 1066 r., wtedy 
też zginął tutejszy biskup Jan, przybysz ze Szkocji, związany z ham- 
burskim środowiskiem kościelnym. Znaczenie ośrodka kultowego Me­
chlin zachował jednak prawdopodobnie również w dobie nawrotu po­
gaństwa 90.

rz ąd k o w an e  (w spom inana  w  1246 r., MUB, I, n r  578, k ap lica  w  sam ym  grodzie 
zw iązan a  by ła  m oże ty lko  z dw orem  książęcym ), co m ogło doprow adzić do p o w sta ­
n ia  p rzek azan e j w ers ji. In n a  rzecz, że z ko le i w y m ag a łab y  b ad ań  k w es tia  p rzy ­
czyn, d la  k tó ry ch  w  L ubow ie  w łaśn ie  w zniesiono  kościół. N azw a M eck lenbu rg  je s t 
je d n a k  n iew ą tp liw ie  rodzim ego pochodzena i p ie rw o tn ie  b rzm ia ła  p raw dopodobn ie  
„M ech lin ” od b ło tn is tego  otoczenia , por. J . N a l e p a  1953a, s. 265 n.

86 D ysk u sję  n a  ten  te m a t om ów ił J. W i d a j e w i c z  1946a, s. 34 n., tam że 
s ta rsz a  l i te ra tu ra ;  z now szej por. G. L a b u d a  1947, s. 173; J . N a l e p a  1953a, 
s. 262 n., i o sta tn io  Ch. W a r  n к  e 1965, s. 403 n. P rzec iw ko  id e n ty fik a c ji z M echli- 
nem  p rzem aw ia łab y  p rzed e  w szystk im  odległość g rodu  N akona od m orza  (11 mil), 
lep ie j o d p o w iad a jąca  Z w ierzynow i. D alsze a rg u m e n ty  W idajew icza  je d n a k  n ie  
p rze k o n u ją , pon iew aż g ród  m ech liń sk i p ie rw o tn ie  rów n ież  zn a jd o w ał się p ew n ie  
n a  jez io rze , a Z w ie rzy n  w p raw d z ie  je s t pośw iadczony  w  p oczą tku  X I w. przez 
T h ie tm a ra , L. V III, c. 5, jako  g ród  książęcy, lecz ty tu la t i i ra  b isk u p ia  (por. przyp . 57) 
w sk azu je , że w iększe  znaczen ie  m ia ł w  tym  czasie ju ż  M echlin .

87 A dam , L. II, c. 21, podobn ie  L. III , c. 20: „c iv ita s  in c lita  O b o d rito ru m ”. 
P o r. też. W. H. F r i t z e  1960, s. 167.

88 A nn. Q u ed lin b u rg en ses, a. 992, 1023; H elm old , L. I, c. 13— 15, Por. też 
p rzyp . 57.

89 A dam , L. III, c. 20—21. N a te m a t w a ru n k ó w  fu n d a c ji b isk u p stw a  zob. 
A. H a u c k  1958, t. 3, s. 654 n., 1005; K . S c h m a l t z  1935, s. 28 п.; O. H. M a y  
1937, s. 61 п.; K. J o r d a n  1952, s. 71 n.; tam że  dalsza  li te ra tu ra .

90 P rzez  H elm olda , L. I, c. 52, je s t pośw iadczony  „R ad ig as t deus te r ra e  O b o tri- 
to ru m ”, lecz m oże chodziło  tu  o k u lt W ieleckiego b ó stw a  z R adogoszczy, ta k  też
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Jeśli chodzi o Racibórz, charakterystyczny jest w ogóle prawie zu­
pełny brak skarbów srebrnych na tym ubogim z natury terenie. Poje­
dyncze depozyty znane są jedynie przy ośrodkach opolnych, położonych 
na peryferiach terytorium  plemiennego Połabian 91. Odpowiada to dobrze 
temu, co wiemy o drugorzędnym znaczeniu politycznym tego plemienia 
w X—XI w .92 Powstanie ośrodka raciąskiego łączyło się prawdopodobnie 
z kształtowaniem się nowych stosunków ustrojowych w 2 połowie X i po­
czątku XI w. i gród ten, położony na skrzyżowaniu szlaków z Bardo- 
wiku do Wagrii i z Hamburga do Mechlina, miał przede wszystkim du­
że znaczenie strategiczno-polityczne93. Już w drugiej połowie XI w. 
pojawiły się próby opanowania Raciborza przez sąsiednich książąt sas­
kich i w rozgrywkach między arcybiskupem hamburskim a księciem 
obodrzyckim Gotszalkiem pewną rolę miało odegrać nadanie Ottonowi 
Billungowi w 1062 r. przez Henryka IV „castellum Razesburg... cum 
omnibus eius pertinentiis” 94. Cała akcja zresztą nie doszła do skutku 
m. in. dzięki powiązaniom Ottona z Gotszalkiem i dopiero w 80 lat 
później udało się książętom saskim ulokować tu na stałe.

Racibórz w okresie umacniania się wczesnofeudalnego państwa w po­
łowie XI w. stał się siedzibą biskupa, któremu podporządkowano teren 
Połabian 95. Znany nam biskup Aryst miał przybyć w te okolice aż z Je­
rozolimy. Według Adama bremeńskiego powstało tu również zgroma­
dzenie zakonne 96, tak że gród raciąski obok politycznego stał się rów­
nież znacznym ośrodkiem kultowym. Zarówno siedziba biskupa, jak
i klasztor zostały co prawda wkrótce zniszczone podczas zaburzeń 1066 r., 
lecz sam wybór miejsca łączył się niewątpliwie z jego znaczeniem po­
lityczno-administracyjnym. Tu też prawdopodobnie znajdowało się miej-

A. B r ü c k n e r  1918, s. 135. K o n te k s t re la c ji  o raz d an e  do tyczące in n y ch  reg io ­
nów  n ie  po zo staw ia ją  je d n a k  w ą tp liw o śc i co do rozw oju  k u ltó w  lo k a lnych  w e 
w szy stk ich  w ażn ie jszych  ośrodkach  p lem iennych .

91 R. K i e r s n o w s k i  1964a.
92 P or. W. H. F r i t z e  1960, s. 157 n.
93 N a te m a t ś rodow iska  osadniczego R aciborza  zob. łączn ie  K. K e r s t e n  

1951, s. 114 n.; t e n ż e  1959— 1961, s. 205 n.; H. J a n k u h n  1957, s. 113; W. P r a n ­
g e  1960, s. 162 n., 344 n.; je ś li chodzi o w a ru n k i p o w stan ia  zob. p rzyp . 58; co do 
nazw y  — J. N a l e p a  1953, s. 262 n., gdzie też d y sk u sy jn a  p ropozycja  o d tw orzen ia  
je j w  fo rm ie  ,,R ac iąż”.

94 DH IV, n r  87. J e s t to w  ogóle p ie rw sza  chrono log iczn ie  w zm ian k a  o R a­
ciborzu . N a te m a t okoliczności tego n a d a n ia  zob. F. F r a h m  1929; O. H. M a y  
1937, s. 64; E. A s s m a n n  1953.

95 A dam , L. II I , c. 21. Por. też A. H a u  с к  1958, t. 3, s. 654 п., 1006; 
K. S c h m a l t z  1935, s. 28 п.; О. Н. M a y  1937, s. 61 п.; K. J  о r  d a n  1952, 
s. 71 п., tam że  dalsza  l i te ra tu ra .

96 A dam , L. III, c. 20.
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see kultu bogini Połabian Żywej (Siwa), o której wspominał później 
Helmold 97.

W XI w. Racibórz nie miał jednak, sądząc po rozmiarach zjawiska 
tezauryzacji, tego znaczenia, co dwa pierwsze grody, wymienione przez 
kanonika bremeńskiego. Tego rodzaju sprawdzianu brak już jednak 
dla połowy XII w., chociaż inne relacje źródłowe nie wskazują na zmia­
nę sytuacji. W pobliżu grodu położonego na półwyspie jeziora racibor­
skiego na miejscu późniejszego zamku niemieckiego rozwinęło się na 
wyspie otwarte podgrodzie, zajmując teren dzisiejszego miasta 98, tak że 
mamy do czynienia z prawidłowym dla wszystkich znaczniejszych osad 
grodowych tego czasu rozwojem przestrzennym. Trudno jednak ustalić, 
w jakim zakresie odpowiadały temu przemiany gospodarcze.

Podobnie trudno jest ustalić znaczenie głównych ośrodków innych 
plemion obodrzyckich wspomnianych przez Adama bremeńskiego. Nie 
wiemy nic, czy istniał i gdzie mieścił się w XI w. główny ośrodek War- 
nów " , co do Glinian możemy domyślać się, że był nim Łączyn-Lenzen 
położony u przeprawy przez Łabę. Rejon ten miał prawdopodobnie du­
że znaczenie strategiczne już w końcu VIII i początku IX w. i niewiele 
młodszy jest zapewne sam gród w Łączynie 10°. W 929 r. „urbs Lunkini” 
została oblężona przez Sasów i tu taj doszło do decydującego starcia 
z przybywającymi na odsiecz oddziałami słowiańskim i101. Sądząc z roz­

97 H elm old , L. I, c. 52: „S iw a dea  P o la b o ru m ”, por. też  A. B r ü c k n e r  1918, 
s. 135; S. U r b a ń c z y k  1947, s. 39. Koło daw nego g rodu  rac ib o rsk ieg o  zosta ła  
znalez iona  w  1941 r. in te re su ją c a  fa lliczna  rzeźba  k a m ie n n a  n iew ą tp liw ie  o ch a ­
ra k te rz e  k u lto w y m , K. W. S t r u v e  1958.

98 H. H o f m e i s t e r  1917— 1927, t. 2, s- 85 п.; К . K e r  s t e n 1951, s. 125 n.
99 J. H e r r m a n n  1965a, s. 17, dom yśla  się go w  g rodzisku  F rie d ric h s ru h e , 

K r. P a rch im . Z n a lez isk a  pow ierzchn iow e (E. S с h  u 1 d t  1956, s. 63) w sk azy w ały b y  
że g ród  b y ł zasied lony  od V II—V III aż do X II w. w łącznie .

100 p rz e jśc ie  p rzez  Ł abę  w  okolicy  Ł ączyna  było m oże b ron ione  w  dobie k a ­
ro liń sk ie j z p o łudn iow ej s tro n y  p rzez „caste llu m  H o h b u o k i” (Ann. R egn i F ra n c o - 
ru m , a. 808, 810, 811), id en ty fik o w an e  z dzis ie jszym  grodz isk iem  H öhbeck  (С. 
S c h u c h h a r d t  1931, s. 230; t e n ż e  1939, s. 348 п., o raz  in n e  jego prace). 
P rz e p ro w a d z o n e  tam  o sta tn io  b ad an ia  sk ła n ia ją  je d n a k  do ostrożności p rzy  p ró ­
bach  id e n ty fik a c ji (E. S p r o c k h o f f  1958). W re jo n ie  Ł ączyna  znane  są 2 g ro ­
dziska  i k ilk a  osad o tw a rty ch  w  pob liżu  (A. G o  e t  z e  1912, s. 23; W. B o h m  
1937, s. 182), pochodzi z n ich  je d n a k  ce ram ik a  s tosunkow o późna z X I—X II w. 
(E. S с h  u 1 d t  1956, s. 67). O sta tn ie  p race  w y k o p alisk o w e n a  te re n ie  późniejszego 
zam ku  n iem ieck iego  dop row adziły  do odsłon ięc ia  u m ocn ień  i d w u m etro w ej w a rs tw y  
osadn iczej z X II  w ., p rzesąd za jąc  sp raw ę  lo k a lizac ji w czesnośredn iow iecznego  g :o -  
du  łączyńsk iego . Do ca lca  n ie  do ta rto , ta k  że n iże j m ogły  zna jdow ać  się s ta rsz e  
w a rs tw y  z IX —X I w., por. A. H o l l n a g e l  1965.

101 W iduk ind , L. I, c. 36. P o r. też  W. B r ü s k e  1955, s. 17 п.; G. L a b u d a  
1960— 1964, t. 1, s. 260 n.
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mieszczenia skarbów nie miał on jednak większego znaczenia jako ośro­
dek rzemiosła i handlu. W czasach Gotszalka powstał tu klasztor, tutaj 
też książę obodrzycki został zabity podczas powstania 1066 r. 102 Te 
skromne dane źródłowe odzwierciedlają chyba zgodnie z rzeczywistością 
drugorzędne w ogólnej skali połabskiej znaczenie tego ośrodka.

Podobnie dogodnego punktu wyjścia, jak dla rejonu obodrzyckiego, 
w postaci bezpośredniej relacji źródłowej nie mamy niestety dla rejonu 
północnowieleckiego. Adam bremeński zna tu jedynie, jeśli pominiemy 
położony na rubieży plemiennej Dymin, naczelny gród Redarów: „ci­
vitas eorum... vulgatissima Rethre, sedes ydolatriae” 103. Był to ośro­
dek kultowy, znany już dobrze Thietmarowi w początku XI w., znisz­
czony dotkliwie przez wyprawę niemiecką w 1068 r. 104 Sama lokali­
zacja tego grodu nasuwa jednak wiele wątpliwości i do dzisiejszego 
dnia nie można jej uznać za rozstrzygniętą. W dotychczasowej dyskusji 
najwięcej argumentów przytoczono zwłaszcza za dwoma miejscami — 
osadą na tzw. „Fischerinsel” na Jeziorze Dołęskim pod Wustrow, Kr. 
Neubrandenburg oraz grodziskiem w Feldberg, Kr. N eustrelitz105. Za 
„Fischerinsel” przemawiałyby liczne ślady osadnictwa od IX—X w. po­
cząwszy oraz późniejsze znaczenie Wustrow-Ostrowa jako ośrodka opol- 
nego w 2 połowie XII w. 106 Sprzeciwiałby się natomiast brak śladów 
jakichkolwiek umocnień na wyspie, chociaż nie można wyłączać możli­
wości, że zostały one dosłownie zrównane z ziemią w chwili zniszczenia

102 A dam , L. II I , c. 20, 50.
103 A dam , L. II, c. 21. N a te m a t jego fu n k c ji po litycznej por. z licznej li te ra tu ry  

K. W a c h o w s k i  1950, s. 141 n.; K. T  y m  i e n  i e с к  i 1928, s. 150 n.; W. B r ü s k e  
1955, s. 54 п.; V. P r o c h á z k a  1958, s. 164 n.; W. H. F r i t z e  1958, s. 29 n.; 
M. H e l l m a n n  1960, s. 108 n .; G. L a b u d a  1962a, s. 61 n.

i°4 T h ie tm ar, L . VI, c. 23; A nn. A ugustan i, a. 1068. D y sk u sy jn y  je s t m o m en t 
osta tecznego  u p ad k u  ośrodka  ku ltow ego  (A dam  m ów i o n im  jako  o is tn ie jącym !), 
n ie  w yłączone, że zniszczył go o sta teczn ie  cesarz  L o ta r ok. 1127/1128 r. Zob. 
W. B r ü s k e  1955, s. 83 n., 97 n., tam że  dalsza  d yskusja .

105 C ałość d y sk u s ji i p rzeb ieg  zw iązanych  z n ią  poszuk iw ań  te ren o w y ch  re f e ­
ru je  C. S c h u c h h a r d t  1926, s. 38 n.; W. B r ü s k e  1955, s. 212 n., tam że 
dalsza  l i te ra tu ra . P og ląd  o F isch e rin se l znalaz ł gorącego zw o lenn ika  w  B. S c h m e i -  
d 1 e r  z e 1918, s. 341 n., id e n ty fik a c ję  z F e ld b erg  p ro p ag o w ał zw łaszcza C. S c h u c h -  
h a r d t  1926, s. 45 n.; por. t e n ż e  1939, s. 357 n.; b a rd z ie j ogó ln ie  za re jo n em  
Jez io ra  D ołęskiego w ypow iedzia ł się o sta tn io  W. B r ü s k e  1955, s. 212 n. N ie 
zna laz ły  p o tw ie rd zen ia  p róby  lo k a lizac ji w  in n y ch  p u n k ta c h  (P rillw itz , C arw itz , 
F e ld b e rg -A m tsw erd e r, L ieps, czy też  o sta tn io  jeszcze W anzka, K r. N eu stre litz , por.
E. U  n  g e r  1952 i k ry ty czn e  uw ag i J. В i 1 e к  1953), pozbaw ione p odstaw  by ły  
p ró b y  id e n ty fik a c ji n a w e t z D ym inem  i Szczecinem !

106 C ałość m a te ria łó w  archeo log icznych  zeb ra ł o sta tn io  A. H o l l n a g e l  1962, 
s. 23, 59; je ś li chodzi o późn ie jsze  podzia ły  ad m in is tra c y jn e  zob. K . Ś l ą s k i  1960, 
s. 57 n.
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świątyni pogańskiej. Za Feldbergiem przemawiałoby samo ukształtowa­
nie grodziska składającego się z wysokiego płaskowzgórza, położonego 
tuż nad głębokim Jeziorem Lucińskim, otoczonego u podnóża wałami. 
Wątpliwości budzi jednak chronologia obiektu, który w świetle dotych­
czasowych danych należy datować na VIII—X w., a nie później 107. Mate­
riał, którym dysponujemy, jest jednak dość skąpy, a można też przyjąć, 
że w tym ośrodku o funkcjach kultowych dłużej utrzymywała się trady­
cyjna technika produkcji i formy naczyń glinianych, będących podstawą 
datowania. Jak więc widzimy, oba punkty mają swoje pro i contra i do­
piero systematyczne prace wykopaliskowe, kontrolujące dotychczasowe 
dorywcze poszukiwania, mogą sprawę wyjaśnić.

Niezależnie jednak od tych ustaleń na uwagę zasługuje fakt, że rów­
nież na obszarze północnowieleckim można wyróżnić dwa wyraźne re­
jony intensywniejszej tezauryzacji kruszcu srebrnego w IX—XI w. Je­
den z nich to obszar nad środkową Dołężą w północnej części terytorium 
plemiennego Redarów i południowo-wschodniej Dołężan, drugi — zie­
mie przy ujściu Piany, zajęte przez różne mniejsze ugrupowania tery­
torialne.

Jeśli chodzi o pierwszy rejon, najstarsze znaleziska łączą się jeszcze 
z pierwszą falą srebra arabskiego na południowych wybrzeżach Bałtyku 
w początku IX w. Następne pochodzą z X w., większa ich część przy­
pada jednak na XI w. (mapa 3). Występują tu depozyty różnego ciężaru, 
lecz warto zwrócić uwagę, że stąd pochodzi m. in. jeden z największych 
skarbów strefy północnowieleckiej (ryc. 6) 108.

Łączenie punktu krystalizacyjnego z głównym ośrodkiem kultowym 
tego rejonu jest hipotezą bardzo nęcącą, lecz wobec wątpliwości co do 
samej lokalizacji Retry-Radogoszczy trudną do skontrolowania. W ką- 
cinie znajdował się skarbiec plemienny, tu zbierała się ludność na uro­
czystości religijne i wiece, było więc wiele danych sprzyjających rozwo­
jowi wymiany i zakładania pracowni rzem ieślniczych109. Porównanie

107 C. S c h u c h h a r d t  1926, s. 57 п.; A. H o l l n a g e l  1958a, s. 21, 34 n. 
P o d staw ą  d a to w an ia  by ła  w y łączn ie  ce ram ik a  ty p u  F e ld b erg , w y s tęp u jąca  w  za­
sadzie  w  V III i w  1 połow ie IX  w. (W. Ł o s i ń s k i  1966a) i w  fo rm ie  re lik to w e j 
ty lko  u trz y m u ją c a  się jeszcze do X  w.

108 K ru m b eck , K r. N eu stre litz , R. K i e r s n o w s k i  1964a, s. 41.
109 T h ie tm a r, L. VI, c. 23 w p raw d z ie  s tw ie rd za , że „ in  eadem  est n il n isi 

fan u m  de ligno a rtific io se  com positum ”, lecz p óźn ie jsza  re la c ja  A dam a b rem eń - 
skiego dopuszcza m ożliw ość is tn ien ia  n o rm alnego  ośrodka, zam ieszk iw anego  n ie  
ty lko  przez ludność  zw iązaną ze św ią ty n ią . Co p ra w d a  w  R adogoszczy „pons ligneus 
tra n s itů m  p reb e t, p e r quem  ta n tu m  sac rif ic an tib u s  a u t re sp o n sa  p e ten tib u s  v ia  
c o n ced iiu r”, lecz zw raca  uw agę tra k to w a n ie  g rodu  jak o  „c iv ita s” p lem ien n e j na  
ró w n i ze S ta ro g a rd em , M echlinem , R aciborzem  i znajom ość od ległości od H a m ­
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z innymi podobnymi przypadkami skłania jednak do pewnej rezerwy. Na 
Rugii np. wprawdzie podobną rolę odgrywała Arkona, lecz nic nie wska­
zuje, żeby uformowała się obok ośrodka kultowego większa osada typu 
miejskiego 110. Podobnie w Skandynawii relacje między ośrodkiem kulto­
wym w Upsali a rozwijającymi się nad Mälaren osadami miejskimi Birką, 
a po niej Sigtuną, były zupełnie luźne m . Nieuchwytne obecnie względy 
obyczajowe mogły mieć tu znaczenie. Chodzi oczywiście jedynie o ką- 
ciny o szerszym niż plemię zasięgu oddziaływania, bo lokalne świątynie 
występowały w prawie każdym większym grodzie tego czasu.

Nad środkową Dołężą na uwagę zasługiwałby Starogard (dzisiaj Burg 
Stargard), główny gród późniejszej krainy z 1 połowy XIII w. W świetle 
różnych przypadkowych odkryć sięga on początkami VIII—IX w. i fun­
kcjonował przez cały czas działalności Związku W ieleckiego112. Z po­
łowy XI w. pochodzi znaleziony w najbliższym sąsiedztwie skarb monet
i ozdób srebrnych, na wschód od Jeziora Dołęskiego grupują się też po­
zostałe depozyty X—XI w., które możemy łączyć z Redarami. Z tego 
punktu widzenia znacznie mniej danych przemawiałoby za drugą waż­
niejszą, późniejszą osadą tego rejonu Ostrowem, będącą ośrodkiem krainy 
położonej na zachód od Jeziora Dołęskiego 113.

b u rg a , su g e ru jąca , że n ie  b y ł to p u n k t obcy kupcom  tego m ia s ta  (L. II, c. 21, por. 
też  B. S c h m e i d l e r  1918, s. 350; L. K o c z y  1933, s. 228). O pis śm ierc i b isk u ­
p a  m ech liń sk iego  Ja n a  ,,in m e tro p o li S clavo rum  R e th re ” , p o rzucen ie  zw łok „ in  
p la te a ”, su g e ru je  p u n k t re g u la rn ie  zabudow any  (L. III, c. 51). N ajw ięce j do m y ­
ślen ia  d a je  w iadom ość, że tu ta j ud a li się dw aj m is jo n a rze  czescy, zn a jd u jąc  z resz tą  
śm ierć  (L. III, c. 20, schol. 71, por. o n ich  A. H a u c k  1958, t. 3, s. 632, k tó ry  
dom yśla  się, że  by li to tow arzysze  e rem ity  G u n te ra , p ró bu jącego  p ro w ad z ić  
w  1 po łow ie  X I w. ak c ję  m isy jn ą  n a  te re n ie  W ieleckim ). C ała  p ra k ty k a  m is ji 
ch rześc ijań sk ie j w  Ś rodkow ej i P ó łnocnej E u ro p ie  w sk azu je , że p ie rw szym i p u n ­
k tam i, gdzie k ie ro w a li sw e k ro k i m isjonarze , by ły  duże sk u p isk a  ludzk ie  ty p u  
m iejsk iego . Są to je d n a k  oczyw iście ty lko  poszlak i n ie  ro zs trzy g a jące  kw estii, sam  
A dam , zd a je  się, n ie  m ia ł jasnego  pog lądu  w  te j sp raw ie .

110 P or. dalej p rzyp . 310. Z p o ru szan ą  tu  k w estią  łączy się szerszy p ro b lem  
p o w staw an ia  p u n k tó w  ta rg o w y ch  p rzy  ośrodkach  ku lto w y ch , w y su n ię ty  w  s to su n ­
k u  do ziem  po lsk ich  p rzez K. T y m i e n i e c k i e g o ,  por. K. M a l e c z y ń s k i  
1926, s. 49 n. Jed n ak że  ró w n ież  w  p rzy p ad k ach , k ied y  m ożna dom yślać się zw iąz­
ków  tego ty pu , ta rg i zn a jdow ały  się n ie raz  w  odległości k ilk u  k ilo m etró w  od 
m ie jsca  k u ltu , np. S obótka, ok. 4 km  w  lin ii p ro s te j od szczytu  Ślęży, podobn ie  
s to su n ek  S łup i do Ł ysogóry . W  p rz y p a d k u  A rk o n y  ta rg  zn a jd o w ał się p ra w d o ­
p odobn ie  w  odległości ok. 7 km  w  A lten k irch en , por. dalej rozdział I I I  część 2.

n i A dam , L. IV, c. 26— 30.
112 A. H  o 11 n a g e 1 1962, s. 23, 37; je ś li chodzi o podzia ły  w  X II I  w . K. Ś 1 a s к  i

1960, s. 59 n.
113 K. Ś l ą s k i  1960, s. 57 n. G ród  O strów  lokalizow ano  w łaśn ie  n a  F is c h e r­

in se l pod W u stro w ; por. C. S c h u c h h a r d t  1926, s. 41 n.; A. I i  o l i n  a g e ł
1962, s. 59, tam że dalsza  li te ra tu ra .
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Występowanie skarbów dalej w dół Dołęży, już na terytorium  ple­
miennym Dołężan, sugerowałoby natomiast, że również i tam powstał 
jakiś ośrodek targowo-rzemieślniczy o większym znaczeniu. Może pewną 
rolę odgrywał fakt, że na terenie dołęskim znajdowały się źródła słone, 
poświadczone już w 2 połowie XII w. — jedno bliżej nie zlokalizowane, 
drugie ok. 10 km na północ od Trzebutowa — dzisiejszego Altentrep- 
to w 114, chociąż pod względem wydajności nie można ich równać np. 
z warzelniami kołobrzeskimi. W 2 połowie XII w. właśnie Trzebutów był 
głównym ośrodkiem tego rejonu i retrospektywnie można by domyślać 
się jego znaczenia również w okresie wcześniejszym115. Wobec braku 
weryfikacji archeologicznej (nie znamy nawet dokładnie położenia gro­
dziska wczesnośrednowiecznego!) nie sposób tu  jednak wyjść poza wstęp­
ne sugestie.

Nieco lepiej przedstawia się sytuacja przy ujściu Piany. Zniszczenia 
wojenne końca XI i początku XII w. nie zatarły tu taj tak obrazu sto­
sunków wcześniejszych, jak na rdzennym terytorium  Związku Wielec­
kiego. Relacje źródłowe dotyczące 1 połowy XII w. pozwalają dlatego 
też na lepszą orientację w miejscowych stosunkach. Pierwsze depozyty 
kruszcu srebrnego pochodzą tu z 2 połowy IX w., większa część z 2 poło­
wy X—XI w. (mapa 3) 116. Występują one po obu stronach ujścia Piany, 
przy czym jednak bardzo wyraźnie niektóre z nich, a między nimi naj­
większe co do wagi, skupiają się w najbliższym sąsiedztwie Uznamia 
(ryc. 6). Jest to sprawa tym bardziej interesująca, że na podstawie re­
lacji o podróży misyjnej Ottona bamberskiego można było przypuszczać, 
że to Wołogoszcz miała przy ujściu Piany w latach dwudziestych XII w. 
podstawowe znaczenie gospodarcze, a w Uznamiu znajdował się jedynie 
główny ośrodek książęcy, gdzie Warcisław zwołał na wiec możnowładz­
two Pomorza Zaodrzańskiego w 1128 r . 117 Wymowa skarbów jest jednak

114 PU B  I, n r  54, 90 (Colkle), n r  61, 62 (V illa Z u ilem ari T essem eriz); por. też
G. C. F. L i s c h  1864b; v. В Ü1 o w  1876.

115 K. Ś l ą s k i  1960, s. 56; por. też  H. B o l l n o w  1936a, s. 69, p rzyp . 69.
116 T. R. K i e r s n o w s c y  1959; M. H a i s i g ,  R.  K i e r s n o w s k i ,  J. R e y ­

m a n  1966, s. 90.
117 Ebo, L. II I , c. 6; H erb o rd , L . III, c. 3. Zob. też szczegółow e om ów ienie

H. B o l l n o w  1964, s. 212 n. Rolę p o lity czn ą  U znam ia  podnosił szczególnie J. D o- 
w i a t  1954, s. 257 n., chcąc tu  znaleźć w  ogóle p ie rw o tn ą  siedzibę książęcej lin ii 
p an u jąc e j n a  P om orzu  Z achodn im , n ie  m a je d n a k  p o d staw  do ta k  daleko  idących  
w niosków . In te re su ją c e  św ia tło  n a  znaczen ie  U znam ia  rzu ca  in fo rm ac ja  H elm olda, 
L . II, c. 4, po tw ie rd zo n ą  przez  au to ra  K n y tlin g asag i, c. 123, o um ieszczen iu  tu  
siedziby  b isk u p ie j. B y ła  ona m oże re p e rk u s ją  okresow ego rezy d o w an ia  tu ta j b i­
sku p ó w  pom orsk ich  (M. W e h r  m  a n  1935), n a  pew no  w  każdym  bądź raz ie  w sk a ­
zu je , że w  p o jęc iu  k ro n ik a rzy  U znam  n ad aw a ł się n a  sto licę  d iecezji.
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M apa 5. In s ty tu c je  koście lne  X  — 1 połow y X II  w .:
1 — siedziby biskupie od X —X I w.; 2 — siedziby biskupie od 1 połow y XII w .; 3 — klaszto­

ry XI w .; 4 — k lasztory l  p o łow y XII w.

niedwuznaczna, prawie na przedmieściu Uznamia został odkryty naj­
większy dotąd depozyt dla całego Połabia ważący ok. 12 kg, datowany 
po 1084 r . 118, a dalsze znaleziska wskazują, że nie może tu  być mowy

118 V ossberg , K r. W olgast, T. R. K i e r s n o w s c y  1959, s. 113 n. Z w raca ł n a  
to ju ż  uw agę W. K o w a l  e n k o  1954, s. 53 n., chociaż n ie  ze w szy stk im i u w ag a ­
m i szczegółow ym i tego badacza  m ożna się zgodzić. W W olinie, a n ie  w  U znam iu , 
na leży  też lokalizow ać zarów no w  św ie tle  d anych  a rcheo log icznych  (przede w szy st-

5 — L. L eciejew icz, M iasta S łow ian  północnopołabskich
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o przypadku. Sam Uznam jest wspomniany dopiero w związku z misją 
Ottona bamberskiego, lecz przeprowadzone ostatnio prace wykopalisko­
we wykazały, że początki osadnictwa na terenie zajętym przez gród się­
gają co najmniej 2 połowy X w .119 W rejonie Wołogoszczy natomiast 
jedynie złota ozdoba z końca IX w. i skarb podobnych ozdób złotych 
z końca X w. z Peenemünde, oba znaleziska o charakterze skandynaw­
skim, wskazują na kontakty dalekosiężne 120. Na terenie miasta różne 
przypadkowe odkrycia świadczą, podobnie jak w Uznamiu, o rozwoju 
osadnictwa od końca X—XI w .121 Sam gród występuje w źródłach- nie­
wiele wcześniej niż Uznam, bo w związku z wyprawą Henryka obo- 
drzyckiego ok. 1113/1114 r., a miejscowy targ jest wspomniany już w re­
lacji o misji Ottona bamberskiego, lecz jako ośrodek wymiany lokal­
nej 122. Dużą niezależność Wołogoszczy w stosunku do księcia pomorskie­
go, która skłoniła K. Wachowskiego do zaliczenia tego grodu w poczet 
republik m iejskich123, miała zatem uzasadnienie raczej w ogólnej do­
tychczasowej niezależności politycznej społeczności tego regionu, a nie 
w znaczeniu gospodarczym miasta.

W rejonie ujścia Piany rozwijały się prawdopodobnie jeszcze inne 
ośrodki wymiany o więcej niż lokalnym znaczeniu. Na uwagę zasługi­
wałyby zwłaszcza okolice późniejszego grodu kasztelańskiego Grozwi-

k im  sk a rb y  sreb rne), ja k  i p isanych  „w ie lk ie  m ia s to ” Ib ra h im a  ibn  Ja k u b a  (za 
id e n ty fik a c ją  z U znam iem  opow iadał się ró w n ież  Z. S u ł o w s k i  1952, s. 440 n.); 
p o r. L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 159 n.

119 B ad an ia  d r A. L eube  w  1964 r. n a  te re n ie  g rodziska . Wg u p rze jm e j in fo r­
m ac ji d r A. L eu b e  w  toku  p rac  w y k o pa liskow ych  n a  te re n ie  podgrodzia  grobskiego 
(dzisie jszy  A m tsw iek) s tw ierdzono  w  1966 r . ś lady  o sadn ic tw a , da tow anego  n aw e t 
n a  IX —X  w.

120 T. R. K i e r s n o w s c y  1959, s. 79; J . Z a k  1963, s. 21 n.
121 O prócz u łam ków  naczyń  ca łkow ic ie  ob taczanych , zdob ionych  b ru zd ą  po ­

ziom ą zn an e  je s t ta m  z p rzy p ad k o w y ch  odk ryć  n aczy n ie  ty p u  B obzin, d a to w an e  na
2 po łow ę X —X I w. (E. S c h u l d t  1955, s. 31, 73). W g A k t A rch iw u m  M uzeum  
P om orza  Z achodniego  w  Szczecinie, teczka  W olgast, zostało  ono znalezione n a  
te re n ie  m ia s ta  i służyło  m oże p ie rw o tn ie  za w yposażen ie  g robu  ciałopalnego  (list 
W. P e tzsch a  z 1 I I I  1938 r.).

122 H elm old , L. I, c. 38: „ d ire x e ru n t i te r  ad  u rb e m  q u ae  d ic itu r  W oligost” , 
H erb o rd , L. III, c. 4: „quendam  ru s ticu m  de ru re  ad  fo ru m  g ra d ie n te m ” ; por. też 
M nich z P rü fen in g , L. III, c. 4, Ebo, L. III, c. 7—8; H erbo rd , L. II, c. 39, 
L . III, c. 4— 6. G. L a b u d a  1947, s. 123 n. p rzyp . 92 dom yśla ł się, że to W oło- 
goszcz je s t „w ie lk im  m ia s te m ” Ib ra h im a  ib n  Jak u b a , lecz z tych  sam ych  w zg lę­
dów , co w  p rzy p ad k u  U znam ia , id e n ty fik a c ja  ta  n ie  w y d a je  się tra fn a . Część b a ­
daczy (W. B r ü s k e  1955, s. 90 n. i inni) d a tu je  w y p ra w ę  H en ry k a  obodrzyckiego 
n a  R ugię n a  1123/1125 r., lecz o p ie ra  się n a  n ieu dow odn ionym  założeniu , że m ogło 
do n ie j dojść dopiero  po w a lk ach  L o ta ra  I I I  z C hyżanam i. S łu szn ie jsza  w y d a je  się 
też  chrono log ia  p ro p o n o w an a  p rzez B. S ch m eid le ra  w  jego w y d an iu  H elm olda.

123 K. W a c h o w s k i  1950, s. 243 n.
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na, położonego w pobliżu dzisiejszego miasta Anklam. Prowadzone tu 
poszukiwania archeologiczne wskazują ostatnio coraz wyraźniej na roz­
wój kontaktów ze Skandynawią już od IX w .124 W XII w. są znane z naj­
bliższej okolicy aż dwa targi — jeden opolny w pobliskim Szczytnie, 
z którego dziesięcina weszła w skład uposażenia biskupstwa pomorskiego 
w 1140 r., i drugi w samym Grozwinie, wspomniany 19 lat później i2°. 
Mimo braku kontroli źródeł pisanych, tak jak to było możliwe w sto­
sunku do ośrodków obodrzyckich, w rejonie ujścia Piany najwięcej jed­
nak danych w chwili obecnej przemawia za Uznamiem jako głównym 
ośrodkiem życia gospodarczego w XI w.

W świetle tych danych swój rozwój gospodarczy Uznam zawdzięczał 
nie uderzeniu pomorskiemu na ziemie zaodrzańskie dopiero w początku 
XII w. 126, lecz raczej przeobrażeniom ustrojowym, widocznym na całym 
Połabiu w 2 połowie X — na początku XI w. Już w XI w. stał się on 
ośrodkiem wymiany dalekosiężnej i prawdopodobnie również lokalnej. 
Pierwsze dokładniejsze dane na temat innych dziedzin gospodarki oraz 
jego znaczenia polityczno-ideologicznego pochodzą jednak dopiero z 2 po­
łowy XII w. i z tego względu później poświęcimy mu nieco więcej uwagi.

Czy są dane, że również w innych rejonach osadnictwa plemiennego 
Wieletów tworzyły się ośrodki gospodarcze i polityczne o cechach miej­
skich? Trudno w tej chwili dać odpowiedź jednoznaczną, można jednak 
wskazać kilka punktów, wokół których świadectwa tezauryzacji wystę­
pują w skromniejszej ilości niż w omówionych przez nas rejonach, lecz 
zdają się też tworzyć pewne ugrupowania. Na uwagę zasługiwałby tu 
przede wszystkim główny gród Chyżan — „famosior et opulentior cete­
ris” Chyżyn, położony w rejonie ujścia W arnow y127. W okolicy tej

124 N a szczególną uw agę za s łu g u ją  tu  o s ta tn ie  b a d a n ia  U. S ch o k n ech ta  w  M enz- 
lin , K r. A nk lam , gdzie oprócz licznych  im p o rtó w  o d k ry to  w  1966 r. m. in. typow e 
d la  S k an d y n aw ó w  groby  z o bw arow an iem  k am ien n y m  w  k sz ta łc ie  łodzi. Jeś li 
chodzi o s ta rsze  znalez iska , por. T. R. K i e r s n o w s c y  1959, s. 46, 99; J. Ż a k
1963, s. 28; U. S c  h o  k n e c h t  1963a.

125 PU B , I, n r  30, 48; por. da le j część 5 tego rozdziału .
126 T ak  to o sta tn o  sfo rm u ło w ał J . H e r r m a n n  1965a, s. 19.
127 A n n a lis ta  Saxo , a. 1121, o n im  też  n ie w ą tp liw ie  H elm old , L. I, c. 48, „u rb s  

K ic in o ru m ” ok. 1127— 1129 r.; por. W. B r ü s k e  1955, s. 90 n. P óźn iej „cas tru m  
K iss in ” zostało  w sp o m n ian e  jeszcze ty lk o  w  sfa łszow anym  dokum encie  k o n firm a - 
cy jn y m  F ry d e ry k a  I d la  b isk u p s tw a  zw ierzyńsk iego  z 1170 r., w zm ian k a  ta  is tn ia ­
ła  je d n a k  n a jp ew n ie j ró w n ież  w  o ry g in a le  MUB, I, n r  91; zob. F. S a l i s  1908, 
s. 306 n., 344. G ród  chyżyńsk i zn a jd o w ał się n a  te re n ie  dzisie jszej w iosk i K essin , 
p raw d o p o d o b n ie  n a  w y n ies ien iu  w  do lin ie  W arnow y  zw anym  „L an g er B r in k ” , 
dz is ia j k o m p le tn ie  rozo ran ý m , zob. G. C. F. L  i s с h 1856b. Z n a lez isk a  po w ie rzch ­
n iow e d a tu ją  go ogólnie na  X I—X II w., E. S с h u 1 d t 1956, s. 66; por. tam że, s. 25.

5*
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ukształtowało się odrębne skupisko osadnicze już w IX—X w. i są­
siedni gród w Fresendorf był zapewne pierwszym ośrodkiem władzy 
plemiennej w tym re jon ie128. W świetle dotychczasowych obserwacji 
powstanie grodu chyżyńskiego łączyło się z ogólnymi przemianami ustro­
jowymi w 2 połowie X — początku XI w., upadek natomiast z rozwojem 
roztockiego zespołu osadniczego w 2 połowie XII w. 129 W rejonie tym 
znamy 3 skarby z XI — początku XII w. (mapa 3) i kilka pojedynczych 
znalezisk monet 13°. Był to prawdopodobnie główny ośrodek polityczny 
plemienia Chyżan w XI w., mieściła się tu pewnie również świątynia 
bóstwa plemiennego, którego kult miał być rozpowszechniony wśród 
mieszkańców tych ziem jeszcze w połowie XII w. 131

Nie wiemy, czy przypuszczalny główny gród Morzyczan, Malchów, 
zyskał w XI w. większe znaczenie gospodarcze. Z rejonu morzyckiego 
znamy 4 skarby pochodzące z 2 połowy XI — początku XII w., powią­

N a sąs ied n ich  w y n ies ien iach  dom yślano  .s ię  podgrodzi. W św ie tle  b ad ań  w y k o p a­
liskow ych  n ie  m a ją  n a to m ia s t p odstaw  su g estie  L. K r a u s e  1925, s. 13 n., że 
d aw ny  g ród  ch y ży ń sk i na leży  id en ty fik o w ać  z g rodz isk iem  w  F re sen d o rf, K r. R o­
stock , por. E. S c h u l d t  1956, s. 25.

128 E. S c h u l d t  1956, s. 25 n. Z najb liższego  sąs ied z tw a  w  dół W arnow y  z n a ­
ne  są dalsze grody, k tó ry ch  począ tk i m ożna by ju ż  da tow ać  n a  IX —X  w. (D ier­
kow , T o iten w in k e l, K r. R ostock, zob. E. S c h u l d t  1956, s. 63, 72; t e n ż e  1962, 
ryc . 1), żadne n ie  d o ró w n u je  je d n a k  ro zm ia ram i g rodz isku  fre sen d o rfsk iem u . Jeś li 
chodzi o rozw ój o sad n ic tw a  por. też  F. E n g e l  1960, s. 136, m ap a  17— 18.

129 P o w s ta ła  ta m  późn iej „v illa  san c ti G o d eh a rd i”, w sp o m in an a  w  d o k u m en ­
tach  z 2 po łow y X II w. W sposób zupe łn ie  p rzek o n u jący  w ykaza ł to F. W i g g e r  
1863, s. 163, p rzyp . 1, w b rew  G. C. F. L i s  c h  o w i  1856a, k tó ry  szu k a ł te j w iosk i 
n a  północ od R oztoku  w  G ocsto rf. T ak  też  s łuszn ie  uzn a li K. K o p p m a n n  1895a; 
F. S c h l i  e 1898— 1902 t. 1, s. 294, b łęd n ie  o sta tn io  jeszcze F. E n g e l  1960, s. 136.

130 R. K i e r s n o w s k i  1964a.
131 A rno ld  lubeck i, L. V, c. 24, w sp o m in a ł o b isk u p ie  B ernon ie  zw ierzyńsk im  

(1155— 1190/1191), że „ c u ltu ra s  dem onum  e lim in av it, lucos succ id it e t p ro  G u td racco  
G o d eh ard u m  ep iscopum  v e n e ra r i c o n s titu it” . G. C. F. L i s c h  1856a; K. K o p p ­
m a n n  1895a i in n i uw ażali, że chodzi tu  o bóstw o zw ane G oderak iem . A u to r 
K n y tlin g asag i, c. 118, o k re ś la ł je d n a k  jak o  „ G u d a k rsa ” W arnow ę, podobnie Saxo, 
L. X IV , c. X X V , 16, jak o  „ G u d ac ra” ; d o k u m en ty  u ży w ają  w y m ien n ie  nazw y ,,v illa  
san c ti G o d eh ard i q u e  p riu s  G oderac d ic e b a tu r” (MUB, I, n r  100; U H L, n r  89), 
w  s to su n k u  do m iejscow ości, k tó rą , ja k  w yżej w sp o m in a liśm y  (przyp. 129), n ie w ą t­
p liw ie  należy  id en ty fik o w ać  z C hyżynem . M am y tu  za tem  do czyn ien ia  z nazw ą 
geograficzną  i ra c ję  m a chyba A. B r ü c k n e r  1918, s. 125, p rzyp . 1, że bożka 
G oderaka  w y m y ślił sam  A rno ld , ta k  sobie tłu m acząc  p ie rw o tn ą  nazw ę w si św. G o- 
ta rd a . R e lac ja  jego je s t  je d n a k  rem in iscen c ją  w ia ry g o d n e j tra d y c ji o u trz y m y w a ­
n iu  się k u ltu  bóstw  pogańsk ich  w  tym  re jo n ie  jeszcze w  po łow ie X II  w., por. 
H elm old , L. I, c. 71, o w y p raw ie  N ik lo ta  I n a  C hyżan  i C zrezp ien ian  w  1151 r.: 
„ fan u m  quoque ce le b e rrim u m  cum  ydolis e t om ni su p e rs titio n e  dem o liti s u n t” (m o­
że chodziło  w łaśn ie , ja k  sądził C. S c h u c h h a r d t  1926, s. 61, o św ią ty n ię  ch y - 
ży rsk ą? ).
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zane jednak nie z Malchowem, lecz sąsiednimi ośrodkami opolnym i132. 
Sam gród, położony na szlaku wiodącym znad Łaby w kierunku Piany, 
jest wspomniany w związku z wyprawą krzyżową w 1147 r. 133 Podobnie 
jak w innych znaczniejszych grodach znajdowała się tutaj kącina pogań­
ska, umieszczona ,,ante civitatem”. Gród ten później zachował znaczenie 
strategiczne i administracyjne, pełniąc funkcję ośrodka ziemi wchodzą­
cej w skład państwa obodrzyckiego.

Nieco konkretniej rysuje się sytuacja nad Wkrą, gdzie raczej Przęc- 
ław niż Pozdawilk odgrywał rolę naczelnego grodu plemienia Wkrzan 134. 
Z samego Przęcławia pochodzi skarb z końca XI w., spośród znalezionych 
w najbliższej okolicy 2 należą do większych skarbów strefy północno- 
wieleckiej i są datowane na X oraz początek XI w. 133 Przęcław wystę­
puje w źródłach jednak dopiero w 2 połowie XII w. jako jeden z głów­
nych grodów księstwa zachodniopomorskiego. Znaleziska archeologiczne 
wskazują tutaj jedynie ogólnikowo na rozwój osadnictwa wczesnośredno- 
wiecznego136. Tak więc znowu mamy do czynienia z niewiadomymi, 
które mogą jednak być wyjaśnione przez prace wykopaliskowe.

132 R. K i e r s n o w s k i  1964a. Są to n iew ie lk ie  znalez iska  m o n e t z W aren  
o raz  z V ipperow , będącego  o środk iem  jed n o s tk i ty p u  opolnego, znanej jak o  „ te r ra  
W eprow e” (F. ' W i g g e r  1869, s. 113; A. H o l l n a g e l ,  U.  S c h n o k n e c h t  1954),
i okolicy.

133 A nn. M agdeburgenses, a. 1147: „ fanum  eciam  cum  idolis. quod e ra t  an te  
c iv ita tem  M alchon, cum  ipsa c iv ita te  co n c re m a v e ru n t” . N a te m a t po łożenia  g rodu  
zob. G. C. F. L i s  c h  1867, s. 4 п.; F. S c h l i e  1898— 1902, t. 5, s. 462. Z nane  są 
s tąd  zna lez iska  w y łączn ie  „późnosłow iańsk ie” (E. S c h u l d t  1955, s. 67; t e n ż e  
1962, ryc. 1, pod L aschendo rf, K r. W aren), lecz obecność ceram ik i ty p u  F re sen d o rf 
pozw ala  sądzić, że począ tk i o sad n ic tw a  sięgały  końca  X  — p oczą tku  X I w ., ta k  
że p o w stan ie  tego o środka na leżałoby  łączyć z ogólnym i p rzem ian am i osadn iczym i 
tego czasu. P or. też  K. H o f f m a n n  1930, s. 127 п.; W. B r ü s k e  1955, s. 191 n.

134 N a ro lę  P o zd aw ilk u  w  X I w. in te re su ją c e  św ia tło  rzu ca  tzw . legenda  p e - 
gaw ska, m ów iąca , że o jciec założyciela k la sz to ru  w  P eg au  W ip rech t „ f re q u e n te r  
b a rb a ro ru m  p ro v in c iam  et p raec ip u e  u rb em  q u ae  P osduw lc , id est u rb s  W olfi, b a r -  
b a r ic a  lingua  d ic itu r , in c u rsu  m ili ta r i  v e x a b a t” A nn. P egav ienses, p ra e fa tio ; scep ­
ty czn ie  o je j w iarogodności o sta tn io  W. B r ü s k e  1955, s. 227 п., a sy tu ac ja  
w  2 po łow ie X II w. p rzem aw ia łab y  za w iększym  p ie rw o tn ie  znaczen iem  P rz ę c ła ­
w ia. W P o zd aw ilk u  m ożna dom yślać się raczej czoła opolnego (w aru n k i osadnicze 
zob. A. H e l l m u n d t  1964), k tó re  dopiero  w  1 po łow ie X III  w . zda je  się zy sk i­
w ać n a  znaczeniu , por. K . Ś l ą s k i  1960, s. 82 n.

135 T. R. K i e r s n o w s c y  1959, s. 85 n. sk a rb  z sam ego P rzęc ław ia  po 1084 r., 
z 3 pozosta łych  1 został odnalez iony  ju ż  w  re jo n ie  P ozdaw ilku .

136 G ród  p rzęc ław sk i je s t lokalizow any  n ad  Ü ckersee  w  po łudn iow ej części 
m ia s ta  lokacy jnego  (P. E i c h h o l z ,  F.  S o l g e r ,  W.  S p a t z ,  W.  H o p p e  1921, 
s. 156 п.; E. M ü l l e r - M e r t e n s  1955/1956, s. 207 п.), w  n a jb liż sze j okolicy  zn a ­
ne  są też  zna lez iska  z X I—X II w. (por. пр. H. S c h u b a r t  1958; U. S c h o -  
k n e c h t  1963b, s. 309).
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Niezmiernie interesująco przedstawia się sprawa znaczenia gospodar­
czego Rugii w tym czasie oraz najbliższych jej ziem na lądzie stałym, 
zajętych również prawdopodobnie przez Ranów. Najstarsze skarby łączą 
się tu z pierwszą falą srebra arabskiego w początku IX w., następne są 
tak nieliczne, że wręcz sugerują prawie zupełny brak kontaktów han­
dlowych z innymi ziem iam i137. Jest to pozornie sprzeczne z tym, co wie­
my z lakonicznych relacji źródłowych z XII w. Ranowie w początku tego 
wieku utrzymywali kontakty ze Szczecinem, jak świadczy H erbord138, 
dopływało do nich też srebro zdobywane w toku wypraw wojennych. 
Helmold poświadcza istnienie miejscowego targu 139. Jednakże informacja, 
że „apud Ranos non habetur moneta, nec est in comparandis rebus 
nummorum consuetudo sed quicquis in foro mercari volueris panno lineo 
comparabis”, świadczy wyraźnie, że w tym czasie panującą formą pie­
niądza były płatki lniane, możliwe do stosowania jedynie w ramach 
rynku lokalnego, z nim też głównie był związany miejscowy targ 14°. 
Pochodzące z różnych źródeł złoto i srebro w tym czasie było używane 
jako zwykłe ozdoby lub też szło do skarbca plemiennego w świątyni ar- 
końskiej, tam też trafiały opłaty przybywających z- zewnątrz kupców -41.

Mimo tych licznych przejawów intensywnego życia gospodarczego 
na Rugii nie doszło do rozwoju większych osad miejskich i znaczenie 
gospodarcze poszczególnych ośrodków znanych z 2 połowy XII w. nie 
wychodziło raczej poza ramy najbliższego terytorium  opolnego. Nie ma 
podstaw do przypisywania temu regionowi zupełnie odrębnych cech roz­
woju gospodarczego, niż na ziemiach sąsiednich i w innych krajach nad­
bałtyckich. Dlatego też wydaje się, że w X—XI w. na Rugii, podobnie 
jak na sąsiadującym z nią lądzie stałym, nie istniał żaden większy ośro­
dek rzemiosła i handlu, który prowadziłby do intensywnej penetracji, 
a później tezauryzacji pieniądza kruszcowego w te okolice. Podobnie 
układałyby się stosunki nad górną i środkową Pianą, gdzie zamieszki­
wali Czrezpienianie oraz zachodnie grupy Dołężan 142. Byłoby to zgodne

137 R. K i e r s n o w s k i  1964a, por. t e n ż e  1960b, s. 9 п.; o sk a rb ie  z m o n e­
ta m i E te r le d a  II  ang ie lsk iego  z okolic G ardźca  u p rze jm a  in fo rm a c ja  dr. A. L eube.

138 H erb o rd , L. III, c. 30.
139 H elm old , L. I, c. 38.
14u O p ła tk a c h  ty ch  por. poprzedn io  przyp . 37.
141 H elm old  L. II , c. 108; Saxo, L. X IV , c. X X X IX , 7. W g H elm o lda  w  ok res ie  

szczytow ego znaczen ia  politycznego  R ug ii w  po łow ie X II  w. do sk a rb ca  a rk o ń sk ie - 
go m ieli sk ład ać  o p ła ty  m ieszkańcy  w szystk ich  sąs ied n ich  ziem  n a  lądzie  sta łym  
z W agrią  w łączn ie .

142 In te re su ją c ą  in fo rm ac ję  o p łacen iu  p rzez  C zrezp ian ian  o p ła t m. in . w  „no- 
m ism a ta  B ard en w iccen sis  m o n e tae  sim illim a  ve l p ro p r ia ” z a w ie ra ją  A nn. C or- 
beienses, a. 1114. Z w rócił n a  n ią  uw agę J. P o š v a r  1958, s. 125, u w aża jąc  je d ­
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w znacznej mierze z relacją Adama bremeńskiego, który podkreślając 
pirackie upodobania mieszkańców wysp Fehmarn i Rugii pisze: ,,nemini 
parcant transeuntibus. Omnes enim, quos alii vendere soient, illi occi- 

. dunt” 143. Ze względu na okrucieństwo mieszkańców, odwrotnie niż nad- 
odrzański Wolin, Rugia w XI w. nie miała dobrej opinii w saskich krę­
gach kupieckich, a może też duńskich. Co najmniej handlarze niewolni­
ków, jednego z podstawowych towarów wymiany dalekosiężnej, nie 
widzieli wówczas w Ranach korzystnych dla siebie kontrahentów. Do­
piero rozwój wymiany lokalnej doprowadził do tworzenia się na Rugii 
osad. o charakterze miejskim, związanych głównie z najbliższym zaple­
czem. Sytuacja ta nie będzie dziwić, jeśli zwrócimy uwagę, że Ra- 
nowie stali się czynnikiem mającym większy wpływ na rozwój stosun­
ków gospodarczych i politycznych w północnej Połabszczyźnie dopiero 
w 1 połowie XII w., natomiast aktywność ich w XI w. miała jeszcze dość 
ograniczone rozmiary.

Wyraźniej rysują się stosunki na terenie zajętym przez plemiona po- 
łudniowowieleckie w strefie określonej przez nas jako środkowa. Zarówno 
relacje pisane, jak i znaleziska archeologiczne nie pozostawiają wątpli­
wości, że kluczowe znaczenie miało tu plemię Hawolan-Stodoran i jego 
gród naczelny Brenna, późniejszy Brandenburg. Był to teren intensyw­
nego osadnictwa już w VIII—IX w., mimo na pozór niedogodnych dla 
rolnictwa g leb 144. Niektóre odkrycia wskazują jednak na stosowanie 
przez mieszkańców pługa przy uprawie roli w najbliższej okolicy (ryc. 1), 
tak że podstawowe znaczenie tej gałęzi gospodarki nie ulega raczej w ąt­
pliwości 145. Przez terytorium  Hawolan biegł główny szlak komunikacyj­
ny z Magdeburga w kierunku ujścia Odry oraz przez Lubusz nad środ­
kową W artę 146. Brenna, położona obronnie na jednej z wysp w rozle­

n a k  n iesłuszn ie , że re la c ja  dotyczy R anów . Je ś li m am y  szukać gdzieś n a  P o łab iu  
w  tym  czasie m enn icy , to racze j zw iązanej z p ań stw em  H en ry k a  obodrzyckiego 
(k tó ry  m ógł czerpać w  te j dziedz in ie  w zory  n ie  ty lko  z D anii, lecz i B ardow iku , 
por. G. H a tz  1964/1965, s. 262 n.) lub  też  z o śro d k am i p rzy  u jśc iu  O d ry  (W olin?).

143 A dam , L. IV, c. 18. R ów nież z F e h m a rn  n ie  znam y do tąd  żadnego znalez iska  
k ru szcu  i m o n e t s reb rn y ch .

144 J. H. S c h u l t  z e  1955, s. 181 n.; por. je d n a k  uw ag i n a  te m a t sza ty  ro ś lin ­
nej H. D. K r a u s c h  1961. Je ś li chodzi o s to sunk i osadnicze, zob. O. F e l s b e r g  
1929; H. A. K n o r r  1937, s. 29 n.; O. S c h l ü t e r ,  O.  A u g u s t  1959, s. 41 n.; 
J. H e r r m a n n  1960a, s. 46 п., t e n ż e  1963.

145 J. H e r r m a n n  1965a, ryc. 12. B ardzo  in te re su ją c e  w y n ik i da ły  b a d a n ia  
nad  sza tą  ro ś lin n ą  tego reg io n u  w e w czesnym  średn iow ieczu  H. D. K r a u s c h
1961. W re jo n ie  H aw o lan  w y stęp o w ała  w ów czas p rzew ag a  lasów  dębow o-bukow ych , 
s tw a rza jący ch  szczególnie dogodne w a ru n k i d la  ro zw o ju  p rzed e  w szy stk im  h o ­
dow li, poza tym  ro ln ic tw a  i o g rodn ic tw a  (tam że, s. 51, ryc . 1, 59).

146 Szczegółow o o n im  osta tn io  J . H e r r m a n n  1963, tam że dalsza  l i te ra tu ra .
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wisku Haweli, miała kluczowe znaczenie strategiczne, kontrolując przej­
ście na wschód do rejonu zwartego osadnictwa w zakolach tej rzeki i po­
łączonych z nią jezior. Sam gród w świetle znalezisk archeologicznych 
powstał najpóźniej w IX w .<147 Jeśli jego identyfikacja z siedzibą Wie­
leckiego księcia Dragowita, celem wyprawy frankońskiej w 789 r., jest 

słuszna (a wiele danych za tym przemawia), moglibyśmy początki Brenny 
datować jeszcze na VIII w .148 Pierwsza wzmianka niewątpliwa wiąże 
się z relacją o wyprawie króla niemieckiego Henryka zimą w 928/929 r. 
na Hawolan. Jak pisze Widukind, Henryk „irruit super Sclavos qui 
dicuntur Havelli et multis eos prelis fatigans, demum hieme asperrima 
castris super glaciem positis cepit urbem quae dicitur Brennaburg fame, 
ferro, frigore. Cumque ilia urbe potitus omnem regionem signa vertit 
contra Dalamantiam” 149. Już w tej pierwszej wiadomości została uwi­
doczniona obronność i znaczenie tego grodu dla całego regionu. W 12 lat 
później Brenna występuje jako ośrodek znowu niezależny i dopiero 
zdrada ze strony miejscowego księcia Tęgomira przywraca wpływy nie­
mieckie 150. Walki trw ały stale i zwłaszcza wielkie powstanie 983 r. miało 
duże znaczenie dla umocnienia niezależności w stosunku do zachodnich 
sąsiadów. Obliczono, że do momentu opanowania Brenny przez Askań- 
czyków w 1157 r. gród co najmniej 13 razy przechodził z rąk do rąk, 
częściej zdobywany przez zdradę niż w otw artym  boju 1S1.

Już w IX—X w. z zachodniej strony grodu na wyspie w rozlewiskach 
rzeki (dzisiejsza Dominsel) rozwinęła się osada prawdopodobnie nieobron- 
na, a druga powstała na wyniesieniu wśród mokradeł z południowej 
strony (dzisiejszy Neustadt; ryc. 14)152. W pobliżu stwierdzono też ślady

147 D otychczasow e p race  w y k o p alisk o w e w e w n ą trz  k a te d ry  i w  in n y ch  p u n ­
k ta c h  W yspy  T u m sk ie j n ie  w y k aza ły  s tarszego  o sad n ic tw a  n iż IX  w. (K. G r e b e  
1963; t e n ż e  1965; ta k  też o s ta tn ie  b ad an ia  1966 r.). Je ś li chodzi o d aw n ie jsze  
zn a lez isk a  zob. J . H e r r m a n n  1960, ,s. 130. N iezupe łn ie  ja s n a  je s t k w estia  d a ty  
u k ry c ia  sk a rb u  m o n e t b izan ty jsk ich , k tó re  pochodziły  z V I—V III w., su g e ru jąc  
znaczen ie  B ren n y  jak o  p u n k tu  w y m ian y  już  w  V III  w ., E. P e t e r s e n  1939, s. 44; 
J . H e r r m a n n  1963, s. 90.

148 Id e n ty fik a c ję  ią  obszern ie  u zasad n ia ł o s ta tn io  J. N a l e p a  1953b, s. 221 n., 
tam że  szczegółow e om ów ienie  okoliczności w y p raw y .

149 W iduk ind , L. I, c. 35. Spośród  w ie lu  u jęć  dzie jów  B ren n y  zob. zw łaszcza
F. C u r s c h m a n n  1906, s. 1 n.; H . К  r a b  b o  1910a; O. T s c h i r c h  1928, 
s. 9. п.; H. D. K a h l  1964, s. 13 n.; po r też  w  sp raw ie  nazw y  J. N a l e p a  1952, 
J. M a h n k o p f t  1933, s. 11 п.; E. M ü l l e r - M e r t e n s  1955/1956, s. 199 n.

iso W iduk ind , L. II, c. 21.
151 H. K r  a b  b o  1910a.
152 J. H e r r m a n n  1963, s. 91 n. W ątp liw ośc i z p u n k tu  w id zen ia  m etodyczne­

go budzą  n a to m ia s t p ró b y  re k o n s tru k c j i s to su n k ó w  w  czasach  s ło w iańsk ich , b io rące  
za p u n k t w y jśc ia  rozm ieszczen ie  p ó źn ie jszych  chyżów  (K ietze); w  s to su n k u  do 
B ren n y  zob. H. L u d a t  1936c, s. 106 n .; H. M ü n c h  1946a, s. 26 n. i o sta tn io
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cmentarzyska z tego czasu. Osady te rozwijały się dalej w XI i 1 poło­
wie XII w., w tym  czasie powstała również na zachodnim brzegu Ha­
weli osada Pardwin (dzisiaj północno-wschodnia część Altstadt), okreś­
lona w połowie XII w. jako suburbium grodu brenneńskiego 153. Na po-

Ryc. 14. B ren n a . R ozp lanow an ie  osady  w czesnośredn iow ieczne j:
1 — gród; 2—3 — osady podgrodow e; 4 — cm entarz; 5 — Pardw in; 6 — 
ośrodek k u ltow y (H arlungerberg); A  — osadnictw o z IX—X  w.; В — osad­

nictw o z XI i 1 połow y XII w.
Wg J. Herrm anna

jeszcze H. D. K a h l  1964, s. 446 n. W ery fik ac ja  archeo log iczna  p rzep ro w ad zo n a  
p rzez  В. K r  ü g e r  a 1962, w ykaza ła , że są to p u n k ty  osadnicze o zu pe łn ie  o dm ien ­
nej s tru k tu rz e  n iż  p rzed lo k acy jn e  osady  podgrodow e i tru d n o  m ów ić o zw iązkach  
gene tycznych  pom iędzy  n im i.

153 J. H e r r m a n n  1963, s. 93 n. N azw a P a rd w in  p o jaw ia  się dopiero  w  do k u ­
m encie  b isk u p a  W ilm ara  w  1166 r. CDB, I, t. 8, s. 107: „ a n te  c a s tru m  B ran d en b u rg  
in  ecclesia b e a ti G o d eh ard i sc ilice t in  p a rro c h ia  e ju sd em  v ille  q u e  d ic itu r  P a rd u in ” . 
H e n ry k  a n tw e rp sk i n a to m ia s t w sp o m in a  w p ro s t ó u lo k o w an iu  p re m o n s tra te n só w  
p rzez  P rzy b y s ław a  H en ry k a  „ in  ecclesia  san c ti G o d eh ard i in  su b u rb io  B ra n d e n ­
b u rg ”, H en ry k , s. 483, por. też szczegółow o o ty ch  k w estia ch  o s ta tn io  H. D. K a h l  
1964, s. 477 n.
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bliskim wyniesieniu zwanym później Harlungerberg powstał też wówczas 
pogański ośrodek kultow y154. W sumie był to zespół osadniczy docho­
dzący prawdopodobnie do kilkunastu hektarów zamieszkałej powierzchni, 
co przy założeniu gęstej zabudowy wewnątrz grodu i na podgrodziach 
pozwala liczyć się z kilkunastu może nawet tysiącami mieszkańców.

W pobliżu Brenny można stwierdzić największe dotąd zgrupowanie 
skarbów srebrnych na całym Połabiu (mapa 3) 15S. W niej samej i naj­
bliższej okolicy występują 3 depozyty, większość jednak pochodzi z głów­
nego rejonu osadnictwa plemiennego dalej na wschód w okolicy dzisiej­
szego Poczdamu. W przeciwieństwie do innych omówionych dotąd sku­
pisk najstarsze pewniej datowane znalezisko pochodzi dopiero z ok. 
970 r. Później, w XI w., ilość skarbów wzrasta prawidłowo, lecz w 1 po­
łowie XII w. nadal one występują nie zanikając, jak w strefie nad­
morskiej. Wspominaliśmy już, że jest to cecha świadcząca o przejściowym 
charakterze rejonu południowowieleckiego i jego powiązaniach ze strefą 
południowopołabską. Widać to również w strukturze wagowej depozy­
tów (ryc. 7) i mimo przewagi w liczbie skarbów, skupisko brenneńskie 
pod względem ilości kruszcu nie odcina się od innych zespołów, zajmu­
jąc nawet dopiero trzecie miejsce po okolicach Uznamia i Starogardu 
wagryjskiego 156.

Czy oznacza to, że dopiero w 2 połowie X w. Brenna zaczęła nabierać 
cech znaczniejszego ośrodka wymiany handlowej? Tego nie wiemy. Po­
wiązania ze strefą południowopołabską i dalej czeskomorawską skłaniają 
do ostrożności. Jak  wiadomo, zupełnie analogiczne tendencje występują 
np. w rejonie Pragi, która już przed 970 r. była znanym ośrodkiem rze­
miosła i handlu — głównym targiem niewolników w Europie Środko­
wej 157. Podobnie Kraków już w 965 r. był punktem docelowym karawan 
kupieckich, nie mówiąc o wcześniejszych miastach wielkomorawskich 158.

154 O ośrodku  k u lto w y m  T rzyg łow a zob. H en ry k , s. 482, w iadom ość o po ło­
żen iu  p rzed  grodem , o p a rta  p raw d o p o d o b n ie  na  m iejscow ej tra d y c ji , m ało  w arteg o  
poza tym  E x cerp tu m , s. 481. O sta tn io  szczegółow o o tych  k w estiach  H. D. K a h l
1964, s. 328 n., 484 n., 954 n., tam że dalsza d y sk u s ja  i l i te ra tu ra . B ad an ia  w y k o ­
p a lisk o w e n a  H a rlu n g e rb e rg  w y k aza ły  w y łączn ie  ślady  o sad n ic tw a  z X I—X II w.,
H . G e i s l e r  1962.

155 J. H e r r m a n n  1963, s. 97; R. K i e r s n o w s k i  1964a. J a k  w sp o m in a ­
liśm y  w  przyp . 147, w y ja śn ien ia  w ym aga  c h a ra k te r  zna lez iska  m onet b iz a n ty jsk ic h  
z sam ej B ren n y  z V I— V III w., J . H e r r m a n n  1963, s. 90.

156 S zacunkow e ob liczen ia  w y k azu ją  w  chw ili obecnej w y stęp o w an ie  w  okolicy 
U znam ia  ok. 30 kg k ru szcu  sreb rn eg o , S ta ro g a rd u  w ag ry jsk ieg o  ok. 20 kg, a B re n ­
n y  ok. 17 kg. O czyw iście są to  cy fry , k tó re  m a ją  w y łączn ie  w a rto ść  po rów naw czą.

157 P ośw iadcza  to  n a jle p ie j Ib ra h im  ibn  J a k u b  (Ib rah im , s. 49), zob. też  o ro z ­
w o ju  P ra g i w  ty m  czasie I. B o r k o v s k y  1964, s. 31 п.; R. T u r e k  1966a, o raz  
je ś li chodzi o zn a lez iska  m onet, P. R a d o m ě r s k ý  1956.

158 Ib ra h im , s. 49, o K rak o w ie  w  ty m  czasie A. Ż a k i  1965, s. 63 n.
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Możemy jedynie z pewnością stwierdzić, że dopiero w 2 połowie X w. 
obszar hawolański wchodzi w strefę obiegu pieniądza kruszcowego, i to 
od razu napływającego z mennic niemieckich. W tych kontaktach Brenna 
niewątpliwie odgrywała, podobnie jak w polityce, kluczową rolę, a osta­
tecznym uwieńczeniem rozwoju ośrodka handlowego było rozpoczęcie 
bicia własnej monety przez miejscowego księcia Przybysława Henryka 
w latach 1130—1150 159. Z tego też prawdopodobnie czasu pochodzi pierw­
sza bezpośrednia wiadomość o tutejszych kupcach, zakupujących ryby 
nad Sprewą w posiadłościach klasztoru nienburskiego 16°.

Szczęśliwie dysponujemy w przypadku Brenny również danymi do­
tyczącymi innych gałęzi gospodarki. Przeprowadzone ostatnio na nie­
wielką skalę prace wykopaliskowe wykazały, że podobnie jak w innych 
osadach miejskich tego czasu, rozwój wymiany łączył się ściśle z roz­
wojem rzemiosła, i to wysoko wyspecjalizowanego 161‘. Wewnątrz grodu 
na miejscu przyszłej katedry poświadczone jest licznym żużlem upra­
wiane w XI w. szklarstwo (ryc. 15: 1). Sądząc ze znalezisk, produkowano 
przede wszystkim pierścionki (ryc. 15: 2). Uchwycono tu również ślady 
tokarstwa, a niektóre znaleziska ceramiczne wskazywałyby na istnienie 
pracowni garncarskiej, wytwarzającej naczynia różnej wielkości i formy 
(ryc. 16). Mniej już charakterystyczny jest natomiast pozostały materiał 
zabytkowy (m. in. igły i szydła kościane, ryc. 15: 3—4), mogący wcho­
dzić w skład normalnego wyposażenia domowego.

Są to wszystko dane fragmentaryczne, lecz świadczą one, jak wiele 
w tej dziedzinie mogą przynieść zakrojone na szerszą skalę badania 
archeologiczne. Warto tu jeszcze zasygnalizować, że materiały botanicz­
ne i kostne wykazują podstawowe znaczenie rolnictwa, hodowli*i rybo­
łówstwa w dziedzinie zaopatrzenia w żywność162. Zaobserwowane w ar­
stwy gnoju świadczyłyby, że podobnie jak w innych osadach żywy inwen­
tarz trzymano m. in. w pomieszczeniach wewnątrz grodu.

Brenna przez cały X—XI w. była głównym ośrodkiem politycznym 
plemienia Hawolan. W 1 połowie XII w. stała się ona siedzibą władcy

159 P o r, da le j część 4 tego rozdzia łu .
160 CDS, n r  27, n ad  S p rew ą  „q u iscu n q u e  v o lu e r it p isca ri te r  in  anno , p re b e b it 

dom ino  suo X X II II  m a rca s  a rg e n ti p ro  hoc, q u i f re q u e n te r  v e n d it pisces m erca - 
to r ib u s  de B ran d e b u rc h  illuc  a d v e n ta n tib u s” . C hrono log ia  tzw . fra g m e n tu  n ie n ­
b u rsk ieg o  n ie  je s t pew na , zachow ana  k o p ia  pochodzi z ok. po łow y X II w ., co 
w yznacza  jego te rm in u s  ad  quem . Ze w zg lędu  n a  k o n tek s t, zaw ie ra jący  opis n ad ań  
od X I w. p raw d o p o d o b n ie  chodzi tu  je d n a k  o kupców  b re n n e ń sk ic h  sp rzed  1150 r., 
ta k  też J. B r a n k a ć k  1961, s. 27 i inni.

161 K. G r e b e  1963, s. 157 n .; t e n ż e  1965, s. 146 n.; t e n ż e  1966, s. 160 n.; 
J. H e r r m a n n  1965a, s. 19.

162 K. G r e b e  1963, s. 157 n.; t e n ż e  1965, s. 146 n.



Rye. 15. B ren n a . P rzed m io ty  z w a rs tw y  osadn iczej z X I w. pod k a te d rą :
1 — żużel szklany; 2 — pierścionek  szklany; 3 — igła kościana; 4 — szydło kościane

Wg K. Grebego
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Ryc. 16. B ren n a . D na n aczyń  g lin ian y ch , pochodzących  z tego sam ego ko ła  g a rn ­
carsk iego , z w a rs tw y  z X I w. n a  w ysp ie  tu m sk ie j

Wg J. H errm anna

o typowo wczesnofeudalnym charakterze, któremu nieco później po­
święcimy więcej uwagi. Funkcja polityczna powodowała powstanie dwo­
ru książęcego i grupowanie się miejscowych możnych oraz różnych 
obcych awanturników, sięgających nieraz po władzę. Niektórych książąt 
tutejszych znamy z imienia, jak Tęgomira z 940 r., Przybysława, męża 
córki margrabiego saskiego Teodoryka z końca X w., później w 1 poło­
wie XII w. zagadkowego Menfrida, który zginął w 1127 r., oraz ostatnie­
go rodzimego władcę panującego w latach ok. 1127—1150 Przybysława 
Henryka 163. W okresie zależności od cesarza w X w. stała tutaj załoga 
niemiecka, mająca na celu zarówno egzekwowanie należności, jak i ochro­
nę biskupa 1C4. Ciągnęli tam również różni awanturnicy, jak Saksończyk

163 W iduk ind , L. II, c. 21; T h ie tm ar, L. IV, c. 64; A nn. M agdebu rgenses, a. 1127; 
po r. też  A n n a lis ta  Saxo , a. 1127; o P rzy b y s ław ie  H e n ry k u  dale j część 4 tego ro z ­
działu . Z B ren n y  pochodziła  też  n a jp e w n ie j w sp o m in an a  p rzez  żyw o ty  św. L u d ­
m iły  i św. W acław a o raz  p rzez  K osm asa  D ragom ira , m a tk a  W acław a i B o lesław a I 
czeskiego o raz  być m oże w sp o m n ian a  p rzez T h ie tm a ra  E m nilda , żona B o lesław a 
C hrobrego , por. J . W i d a j e w i c z  1951.

164 T h ie tm a r, L. III , c. 17. P o r. też  W. H. F r i t z e  1958, s. 16 n. P odczas 
w y p ra w y  w  991 r. O tto  I I I  w y s taw ił tu ta j  ró w n ież  jed en  ze sw oich  dokum entów , 
DO II I , n r  73.
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Kizo, który w latach 991—993 niepokoił granice niemieckie, lecz w koń­
cu poddał się władzy Ottona III, wskutek czego też utracił wpływy 
u Hawolan 165. Rodzimego pochodzenia był natomiast następca jego Bo- 
lelut, chyba przedstawiciel miejscowego możnowładztwa16G. ,,Ex urbe 
Brandenburgiensi” pochodzili też wysłańcy Hawolan do Bolesława Chro­
brego, schwytani i powieszeni przez wyprawę niemiecką w 1010 r. na 
Łużycach 167. Znaczenie społeczne znajdowało wyraz w szczególnie bo­
gatych zabytkach kultury materialnej (ryc. 17). Te ułamkowe dane, 
obok podkreślanej w relacjach rocznikarskich i kronikarskich roli Brenny, 
wskazują dość dobrze, że było to główne skupisko życia politycznego 
dla całego regionu środkowohawelańskiego.

Wyrazem tego znaczenia było również umieszczenie ,,in civitate Bran­
denburg” siedziby biskupiej w 948 r., jednej z dwóch pierwszych na Po- 
łabiu, podległej początkowo arcybiskupowi mogunckiemu, a od 968 r. 
magdeburskiemu 168. Dokumentem Ottona I z 1 X 948 r. biskupowi na­
dano „dimidiam partem  praedictae civitas aquilonalem et dimidiam par­
tem insulae totius septentrionalem, in qua civitas eadem habetur con- 
structa”, połowę wsi brenneńskiego okręgu grodowego, 2 całe okręgi 
Pricerui i Ezeri oraz odpowiednie daniny. Biskupowi podporządkowano 
terytoria plemienne Moraczan, Serbiszcze, Płonie, Sprewian, Hawolan, 
Wkrzan, Rzeczan, Ziemczyców i Doszan, a więc prawie wszystkie ple­
miona pomiędzy środkową Łabą i dolną O d rą169. Z punktu widzenia 
gospodarczego kościół chrześcijański wkraczał na te tereny jako feudal- 
dalny posiadacz ziemski. Przedstawiciele kleru stali się na przeciąg kil­
kudziesięciu lat jedną z charakterystycznych grup mieszkańców zespołu 
brenneńskiego, zajmując północną połowę samego grodu i przyległego 
doń od strony zachodniej podgrodzia. Duchowni początkowo byli obcego 
pochodzenia, kolejni biskupi Thietmar, Dodilo i Folkmer, mając bliskie

165 A nn. H ildeshe im enses, a. 991, 993; T h ie tm ar, L. IV, c. 22. R ocznik i h ild es- 
h e im sk ie  o k re ś la ją  go jak o  „S ax o n icu s”, ta k  że n ie  m a p o d staw  uw ażać  go za 
S łow ian ina , ja k  to  często zdarza  się w  l i te r a tu rz e  p rzed m io tu , po r. k o m en ta rz  
M. Z. Jed lick ieg o  do k ro n ik i T h ie tm a ra , s. 172 n.

166 T h ie tm ar, L. IV , c. 22, 64.
167 T h ie tm a r, L. VI, c. 57.
168 DO I, n r  105; CDB, I, t. 8, s. 97. N a te m a t w a ru n k ó w  fu n d a c ji: F. C u r -  

s c h m a n n  1906, s. 19 n.; A. H a u c k  1958, t. 3, s. 102 n.; G. A b b, G. W e n t  z 
1929, s. 8 n.; ogó lnych  w a ru n k ó w  po lity czn y ch : W. B r ü s k e  1955, s. 22 n.; G. L a ­
b u d a  1960— 1964, t. 1, s. 275 n.

169 Je ś li  chodzi o uposażen ie  d iecezji pod staw o w y m  n a d a l F. C u r s c h m a n n  
1906, s. 127 n. J e d y n ie  Ł użyczan  n a leży  sk reślić  z jego lis ty  w  św ie tle  późn ie jszych  
b ad ań , k tó re  w y k aza ły , że zapis „L usic i” je s t późn ie jszą  in te rp o la c ją , p raw d o p o ­
dobn ie  n a  m ie jsce  „L iezizi” — L isice, zob. G. L a b u d a  1960—1964, t. 1, s. 167 n., 
tam że  dalsza  d y sk u s ja .
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Rye. 17. P r itz e rb e  pod B ran d en b u rg iem . S trzem ię  że lazne  z X I w.

Wg J. Herrrnanna

kontakty ze środowiskiem związanym z klasztorem św. Maurycego w Ma­
gdeburgu, stamtąd najpewniej ściągali głównie swych współpracowni­
ków 170. Rodzima warstwa panująca nie była jednak biernym tylko

170 Nic bliższego je d n a k  o ich  pochodzen iu  ź ró d ła  n ie  w sp o m in a ją ; H. B r e s s -  
l a u  1888, s. 386 n.; F. C u r s c h m a n n  1906, s. 19 n.; A. H a u c k  1958, t. 3, 
s. 102 n., 1007 n .; G. A b b ,  G.  W e n t  z 1929, s. 12.
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odbiorcą nowych nauk, lecz sama czynnie współdziałała w ich szerzeniu. 
Przykładem może być brat księcia Hawolan Przybysława — Ludolf, 
który w czasach Ottona III ,,deposito clericatu arma sumens ultricia mul­
tum nocuit nostris, captus autem a cesare iterum  restitutus est gradui 
pristino”, mimo że — jak świadczy opowieść Thietmara — również i tu ­
taj zdarzały się różne komplikacje m .

Wielkie powstanie 983 r. doprowadziło do upadku ośrodka chrześci­
jańskiego w Brennie. Biskup Folkmer uciekł zawczasu, a chroniąca go 
drużyna niemiecka wycofała się, lecz inni przedstawiciele kleru zostali 
schwytani, skarbiec kościelny zagarn ięty172. Jak stwierdza Thietmar, 
nawrót do pogaństwa „non solum a gentilibus verum etiam a christianis 
extollitur” 173. Łączyło się to V antyfeudalnym i antyniemieckim charak­
terem powstania, którego przyczyny sam biskup merseburski widział 
w wyzysku ze strony margrabiego Teodoryka. Mimo ponownej penetracji 
niemieckiej w latach 990—993, nie doszło już do odnowienia ośrodka 
chrześcijańskiego na miejscu, lecz na wysokiej górze na prawym brzegu 
Haweli powstało w nie określonym bliżej czasie miejsce kultu pogań­
skiego poświęcone, jak wskazują źródła z XII w., bogowi Trzygłowowi174. 
Znaczenie jego nie przekraczało jednak prawdopodobnie najbliższego 
terytorium  plemiennego. Jak wiadomo, wznowienie akcji misyjnej nad 
środkową Hawelą nastąpiło dopiero w 1 połowie XII w. Dokonało się 
ono już jednak w odmiennych warunkach ustrojowo-politycznych i z te­
go też względu poświęcimy tej sprawie nieco później więcej uwagi.

Znacznie mniej wyraźnie rysuje się w X—XI w. drugi najważniejszy 
ośrodek nad Hawelą — Hawelberg. Był to gród położony na terytorium  
plemiennym Nieletyków, zwanych w XII w. już Brzeżanam i17S. Znajdo­
wało się tu miejsce przeprawy przez Hawelę na szlaku prowadzącym 
znad środkowej Łaby nad Pianę i dalej ku Bałtykowi. Gród położony na 
wyspie w rozlewiskach rzeki (dzisiejsza Inselstadt) powstał prawdopo­
dobnie już w IX w., niewiele później rozwinęło się też zapewne podgro­

171 T h ie tm a r, L. IV, c. 64.
172 T h ie tm a r, L. II I , c. 17, o ogólnych  w a ru n k a c h  i p rzeb ieg u  p o w sta n ia  o sta tn io  

W. B r ü s k e  1955, s. 39 n.; H. B u l i n  1957; G. L a b u d a  1960— 1964, t. 1, 
s. 204 n., tam że  dalsza  l i te ra tu ra .

173 T h ie tm a r, L. I I I ,  c. 17.
174 O góln ie  o n im  H en ry k , s. 482, por. też  w e rs ję  p rzek azan ą  p rzez  P u lk av ę , 

s. 89. W edług  E x c e rp tu m  rep rezen tu jąceg o  w  ty m  p u n k c ie  tra d y c ję  n ieza leżn ą  od 
H en ry k a , s. 481, o śro d ek  te n  zn a jd o w a ł się „ a n te  v e te re m  c iv ita tem  in  m o n te”. 
P o r. też  o s ta tn io  szczegółow o H. D. K a h l  1964, s. 328 n., 484 n., 954 n.; jeś li 
chodzi o rozpoznan ie  a rcheo log iczne  H. G e i s l e r  1962.

175 W. B r ü s k e  1955, s. 193 n .; je ś li chodzi o s to su n k i osadnicze A. G ö t z e
1912; W. В o h m  1937; H. A. K n o r r  1937, s. 29 п.; P. G r i m m  1958, s. 92 n.;
O. S c h l ü t e r ,  O.  A u g u s t  1959, s. 41 n.
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dzie na północnym brzegu, gdzie w XII w. wzniesiono katedrę (dzisiej­
szy Domberg) 176. W 948 r., kiedy zakładano tu siedzibę biskupią, zespół 
osadniczy miał składać się już z 2 elementów obronnych: castrum  i ci- 
vitas. Wysunięty na plan pierwszy castrum  należy rozumieć, jak się wy­
daje, jako teren, gdzie później, może nawiązując do dawnej tradycji, 
umieszczono katedrę, czyli Domberg, otoczony jakimiś umocnieniami. 
Civitas — ośrodek terytorium, z którego połowę wsi przyznano bisku­
powi — byłaby natomiast grodem na wyspie. Ok. 1,5 km w górę rzeki 
rozwijał się co prawda w IX i początkach XI w. jeszcze jeden gródek 
niewielkich rozmiarów, lecz nie ma podstaw do łączenia go z fundacją 
kościelną X w. 177

W rejonie Hawelbergu odkryto dotąd jedynie 2 skarby, oba w naj­
bliższej okolicy miasta 178, 2 dalsze znaleziono już na terytorium  sąsia­
dujących od południa Lisiców, a wzdłuż szlaków prowadzących z Ha­
welbergu na północ grupuje się też kilka skarbów na terytoriach Gli­
nian i Doszan (mapa 3). Nie są to jednak wielkie depozyty (najcięższy 
waży przypuszczalnie ok. 1 kg) i pochodzą dopiero z XI i 1 połowy XII w. 
Nic nie wiemy też z innych źródeł o znaczeniu gospodarczym tego mia­
sta. Był to prawdopodobnie ośrodek o drugorzędnym znaczeniu, nie wy­
chodzącym wiele poza lokalne ramy najbliższego terytorium  plemien­
nego.

Niedużo też wiemy o jego roli politycznej. W momencie fundacji 
pojawia się jako ośrodek opolny niewielkiej organizacji plemiennej Nie- 
le tyków 179. Dopiero w relacji o walkach z Henrykiem obodrzyckim 
ok. 1113 r. mieszkańcy tych ziem, zwani Brzeżanami, zostali określeni 
przez Helmolda jako ci, co „Hawelberg... habitant” 18°. Podobnie ich so­
jusznicy Stodoranie zamieszkiwać mieli Brennę. Miejscowy książę, zna­
ny nam z imienia Wirykind w 1128 r., został określony przez żywocia- 
rza Ottona bamberskiego jedynie jako „dominus loci” 181 i pozostawał 
w dość luźnej zależności od arcybiskupa magdeburskiego. Zasięg jego 
władzy nie musiał być wielki.

178 P. E i c h  h o  l z,  F.  S o  l g  e r ,  W.  S p a t z  1909, s. 36 п.; W. В o h m  1937, 
s. 89 п., 182 п.; P. G r i m m  1958, s. 353; por. też  P. G r i m m  1957. W 1962 r. 
n a  te re n ie  In s e ls ta d t podczas ro b ó t z iem nych  n a tra f io n o  na  re sz tk i c h a ty  z ręb o ­
w ej i in n e  k o n s tru k c je  d rew n ian e  z X I—X II w., A rch iw u m  L an d esm u seu m  fü r  U r- 
g esch ich tlich e  B o d en a lte r tü m e r-B e z irk  H alle -M ag d eb u rg , H alle , a k ta  H ave lberg . Wg 
te jże  re la c ji n a  te re n ie  In s e ls ta d t w szędzie  w y s tę p u je  w a rs tw a  m ierzw y  i k o n ­
s tru k c ji  d re w n ia n y c h  g rubośc i ок. 1 m.

177 W. В o h m  1937, s. 88 n.
178 R. K i e r s n o w s k i  1964a.
179 DO I, n r  76; por. też  J . S c h u l t z e  1956, s. 19 n.
180 H elm old , L. I, c. 37.
181 Ebo, L. III , c. 3, por. też  M nich z P rü fe n in g , L. III , c. 4.

6 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich
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Umieszczenie w 948 r. siedziby biskupiej było raczej wyrazem zna­
czenia strategicznego Hawelbergu niż gospodarczego. Nowy ośrodek koś­
cielny, podobnie jak w Brennie, stał się przedstawicielem porządku feu­
dalnego przejmując połowę miejscowego castrum  i civitas, pół wsi naj­
bliższego terytorium  grodowego, okręg grodowy Niżem oraz dziesięciny 
terytoriów plemiennych Ziemczyców, Lisiców, Nieletyków, Doszan, Gli­
nian i M orzyczan182. Swymi wpływami biskup miał objąć na północy 
wszystkie ziemie aż po Pianę. Diecezja hawelberska początkowo była 
podporządkowana Moguncji, a od 968 r. Magdeburgowi, obcego też głów­
nie pochodzenia było niewątpliwie na początku duchowieństwo 183.

Powstanie roku 983 doprowadziło do zniszczenia ośrodka kościelnego, 
zburzona wówczas została miejscowa katedra. Mimo że w kilka lat póź­
niej (w 995 r.) wkroczył tu Otto III powracając z wyprawy na północne 
P o łab ie184, wpływy chrześcijańskie zostały praktycznie biorąc zlikwi­
dowane, a powstał, podobnie jak w innych znaczniejszych grodach po- 
łabskich, pogański ośrodek kultowy. Z relacji Ebona o wyprawie Ottona 
bamberskiego w 1128 r. wiemy, że imię czczonego tu bożka brzmiało 
Jarowit i na wiosnę gromadziła się okoliczna ludność na uroczystości 
religijne 185. Mimo że chrześcijaństwo znajdowało wówczas zwolenników 
wśród miejscowej warstwy panującej, ciężary natury gospodarczej zwią­
zane z nową religią potęgowały, jak wszędzie na Połabiu, opór ogółu 
ludności. Dopiero po wizycie Ottona misja zaczęła się rozwijać pomyśl­
niej, mimo że jeszcze w 1136 r. miejscowy kościół został zniszczony pod­
czas walk o władzę, toczonych przez synów księcia Wirykinda 186. Nie­
długo potem zdołali się usadowić w Hawelbergu Askańczycy, a w ślad za 
nimi wrócili już na stałe do swej siedziby biskupi, wspierani przez

182 DO I, n r  76, N a te m a t w a ru n k ó w  fu n d a c ji zob. A. H a u с к  1958, t. 3, 
s. 102 п.; G. W e n t z  1933, s. 16 п.; J . S c h u l t z e  1956, s. 31 п., i d y sk u s ja  n a d  
p ie rw o tn y m  te k s te m  sfałszow anego  w  X II  w . d o k u m e n tu  e rek cy jn eg o  F. C u r s c h -  
m a n n  1903; Z. S u ł o w s k i  1950; W. S c h l e s i n g e r  1961, s. 413 n.

183 CDB, I, t. 8, s. 97; T h ie tm ar, L. III , c. 17; por. też  H. B r e s s l a u  1888, 
s. 397 п.; A. H a u c k  1958, t. 3, s. 102 п., 1008 п.; G. W e n t z  1933, s. 16 п., 29 п.

184 DO II I , n r  174, 6 X  995 r. T rzy  dn i w cześn ie j O tto  II I  w y s taw ił dok u m en t 
n a  te ry to r iu m  D ołężan (DO III , n r  173), w  d w a  d n i późn ie j w  Q u ed lin b u rg u  
(DO II I , n r  175), ta k  że znakom icie  je s t u ch w y tn y  za rów no  k ie ru n e k  pow iązań  ko­
m u n ik acy jn y ch , ja k  i czas trw a n ia  podróży.

185 Ebo, L. III, c. 3, o Ja ro w ic ie  A. B r ü c k n e r  1918, s. 126 п.; E. W i e- 
n e c k e  1940, s. 263; S. U r b a ń c z y k  1947, s. 36 n.

186 A nn. M agdebu rgenses, a. 1136; A n n a lis ta  Saxo , a. 1136. G. W e n t  z 1931, 
s. 324 n. uw aża ł, że chodziło  o w y p ad k i w ew n ą trz s ło w iań sk ie , inacze j W. S c h l e ­
s i n g e r  1961, s. 436, p rzyp . 102, lecz zw iązk i A lb re c h ta  N iedźw iedzia  z ty m i w y ­
d a rz e n ia m i też  są n ie  d a jąc ą  się udow odnić h ipo tezą .
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magdeburskie"środowisko premonstrateńskie 187. W 1147 r. stąd już praw­
dopodobnie ruszała na północne Połabie wyprawa krzyżowa feudałów 
niemieckich, otwierając nowy rozdział walk o panowanie nad tymi 
ziemiami.

Brak jest danych o innych ośrodkach plemiennych obszaru południo- 
wowieleckiego. Zarówno na terenie Doszan nad Doszą i nawiązujących 
do nich hipotetycznych Ziemczyców nad jeziorami rupińskim i188, jak też 
Rzeczan nad górną Hawelą i Sprewian nad dolną Sprewą brak jest 
w X—XI w. dużych ośrodków życia gospodarczego, politycznego i kul­
towego. Ale i tutaj, jak się jeszcze przekonamy, dokonywały się różne 
mikroprocesy, które prowadziły do rozwoju elementów gospodarki i kul­
tury  miejskiej w jej najpierwotniejszych formach.

4. O ŚR O D K I PA Ń ST W  W C ZESN O FEU D A LN Y C H

Kształtowanie się wieloplemiennych organizacji państwowych typu 
wczesnofeudalnego miało na północnym Połabiu, podobnie jak w innych 
krajach Europy Środkowej, konstruktywny wpływ na rozwój życia miej­
skiego. Pod nową władzą nie tylko zyskiwały na znaczeniu niektóre 
dawne grody plemienne IX—X w., lecz również powstawały w ciągu 
XI w. nowe ośrodki, położone w peryferyjnych dotąd rejonach, ważnych 
jednak z punktu widzenia aktualnych podziałów politycznych. Najlep­
szym przykładem tej linii rozwoju jest położony na rubieży plemiennej 
wagryjsko-połabskiej główny gród księstwa obodrzyckiego w końcu 
XI i początku XII w. — Lubeka.

Stara Lubeka w widłach Swartawy i Trawny jest w chwili obecnej 
najlepiej rozpoznaną osadą miejską Słowian Połabskich. Przyczyniła się 
do tego stosunkowo obszerna dokumentacja źródeł pisanych, a zwłasz­
cza wiadomości przekazane przez Helmolda w niewiele lat po upadku 
grodu słowiańskiego. Z drugiej strony od przeszło wieku trw ają z różny­
mi przerwami w rejonie grodziska starolubeckiego poszukiwania archeo­
logiczne, których uwieńczeniem są zakrojone na szerszą skalę badania 
prowadzone po II wojnie światowej 18Э. Konfrontacja obu tych rodzajów

187 A. H a u c k  1958, t. 4, s. 621 n.; G. W e n t  z 1931, s. 331 n.; t e n ż e  1933, 
s. 33 n., 142 n .; W. S c h l e s i n g e r  1961, s. 441 n.

188 N a te m a t podzia łów  p lem ien n y ch  tego reg io n u  F. C u r s c h m a n n  1906, 
s. 172; od s tro n y  osadn iczej J . H e r r m a n n  1960a, s. 49 п.; t e n ż e  1960b p rz e ­
k o n u jąco  z lokalizow ał Z iem czyców  nad  jez io ram i ru p iń sk im i.

189 Szczegółow y p rzeg ląd  b ad ań  n ad  S ta rą  L u b ek ą  dał o sta tn io  W. N e u g e -  
b a u e r  1964/1965, s. 136 п., tam że  da lsza  l i te ra tu ra .  P o r. też c h a ra k te ry s ty k ę  odk ryć  
do czasu  II  w o jn y  św ia tow ej W. H e n  s e l  1946.

6*
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źródeł wraz z różnorodnymi analizami przyrodniczymi ‘pozwoliła na 
ustalenia ogromnie istotne z punktu widzenia interesującej nas proble­
matyki.

Osada lubecka powstała już w IX—X w., trudno jednak powiedzieć 
coś bliższego o jej ówczesnym charakterze 190. Była to prawdopodobnie 
nieobronna osada wiejska należąca do wysuniętego najbardziej na po­
łudnie okręgu Wągrów, którego ośrodkiem był bądź położony ok. 7 km 
na północny wschód gród w dzisiejszej miejscowości Pöppendorf bądź 
też ok. 9 km na północ w górę Swartawy w Pansdorf 191. Powstanie grodu 
lubeckiego badacze zgodnie łączyli dotychczas z wypadkami 1043 r. i po­
wrotem do władzy księcia obodrzyckiego, Gotszalka 192. Za tezą tą prze­
mawia analiza ówczesnej sytuacji politycznej. Z punktu widzenia archeo­
logii, wbrew wypowiadanym opiniom, możliwe jest jednak również nie­
co wcześniejsze datowanie umocnień 193. Powstanie grodu lubeckiego łą-

190 W ars tw a  „śro d k o w o sło w iań sk a” zosta ła  uchw ycona jed y n ie  w e w n ą trz  g ro ­
du. W. H l i b e n e r  1953; W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 156, tam że  zestaw ien ie  
sp raw o zd ań . N iek tó re  zna lez iska  ce ram iczne  w sk azy w ały b y  n a  począ tk i o sadn ic tw a  
ju ż  n a w e t w  V II—V III w., lecz zby t da leko  szła A. K a r p i ń s k a  1951/1952 d a ­
tu ją c  po czą tk i g ro d u  n a  V w. n.e. P or. też  da le j p rzyp . 193.

191 W. O h n e s o r g e  1910— 1911, cz. 1, s. 306 n.; K . H u c k e  1938, s. 26 n.; 
K. W. S t r u v e  1959— 1961, s. 93 n. P o r. też  H. H o f m e i s t e r  1930.

192 Szczegółow o u zasad n ia ł ten  pog ląd  W. O h n e s o r g e  1908, s. 168 n., i m i­
m o ró żn y ch  k o re k tu r  ta k  też o s ta tn io  W. H. F r i t z e  1960, s. 174 n.; W. N e u g e -  
b a u e r  1964/1965, s. 252 n. P or. też  d y sk u s ję  w  sp ra w ie  nazw y  H. D. K a h l  1962.

193 P o d s taw ą  d a to w an ia  n a js ta rszeg o  o sad n ic tw a  s ta ro lu b eck ieg o  są u s ta len ia  
W. H ü b e n e r a  1953, do tyczące  s t ra ty g ra f i i  c e ram ik i w e w n ą trz  g rodu . Z naleziono  
tu  2 m o n e tk i: 1) z la t  1040— 1059 ze ś ro d k a  w a rs tw y  II , w  k tó re j w y s tę p u je  c e ra ­
m ik a  ca łkow ic ie  o b taczan a ; 2) z ok. 1100 r. ze s tro p u  te jż e  w a rs tw y . N a p o dstaw ie  
p ie rw sze j z n ich  H iibener stw ie rd za , że upow szechn ien ie  się ce ram ik i całkow icie  
o b taczan e j n a s tąp iło  w  po łow ie X I w. W niosek  te n  je s t je d n a k  fa łszyw y  m e to ­
dyczn ie  — całą  w a rs tw ę  II m ożna by da tow ać  po 1040 r., gdyby  chodziło  o jed n o ­
razo w ą  n iw e lac ję  te re n u . N a to m ias t je ś li m am y  do czyn ien ia  ze s to p n io w y m  za­
n ieczyszczan iem  te re n u , a w sk azy w ałab y  n a  to  s t r u k tu r a  w a rs tw y , n a  po d staw ie  
m o n e tk i m ożna  da to w ać  jed y n ie  gó rne  p a r t ie  w a rs tw y  II  (ho ryzon t 3 H übenera). 
P ro b lem  d a to w an ia  je j do lnych  części (ho ryzon t 2) p o zo sta je  za tem  o tw a rty  i sam  
jH übener zw raca  s łu szn ie  uw agę na  m ożliw ości d a to w an ia  ich  n a  1 po łow ę X I w. 
P rz y  u s ta le n ia c h  ch rono log icznych  n a leży  za tem  trzy m ać  się danych , u zyskanych  
w  in n y ch  częściach  pó łnocnej P o łabszczyzny  (por. łącz n ie  H. A. K n o r r  1937; 
E. S c h u l d t  1956; t e n ż e  1965b), p o tw ie rd zan y ch  przez  zna lez iska  sk a n d y n a w ­
sk ie  (por. d la  S zw ecji D. S e l l i n g  1955, s. 69 n., gdzie co p ra w d a  p rz y ję te  p rzez 
a u to rk ę  k ry te r ia  p o dz ia łu  zaciem niły  nieco obraz. T ak  też  H edeby , m im o że 
W. H i i b e n e r  1959, s. 139 n., s ta ra  się dostosow ać uzy sk an e  ta m  w y n ik i do 
sw oich  pog lądów  lub eck ich  i s ta rszy ch  w o liń sk ich  K. A. W ildego, n ies łu sznych  
w  św ie tle  da lszych  bad ań , por. np. L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 136 n.). D ane te  
w sk azu ją , że p rze jśc ie  od te c h n ik i o b taczan ia  g ó rą  i to w arzy szący ch  je j fo rm  oraz 
o rn a m e n ta c ji (tzw. ce ram ik a  środkow osłow iańska) do całkow itego  ob taczan ia  n a -
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Rye. 18. L ubeka . R ozp lanow an ie  osady  w czesnośredn iow iecznej
1 — gród; 2 — osada rzem ieślnicza; 3 — osada kupiecka; 4 — port

Wg W. N eugebauera

czyłoby się wtedy z ogólnymi przemianami w osadnictwie grodowym 
na Połabiu w 2 połowie X — początku XI w. i prowadziło do upadku 
starszego ośrodka w Pöppendorf lub też Pansdorf. Niezależnie od tego 
jak przyszłe badania rozstrzygną tę kwestię, niewątpliwy jest wzrost 
znaczenia Lubeki za czasów Gotszalka. Gród ten był już dobrze znany 
Adamowi bremeńskiemu w 2 połowie XI w., umieszczono tu również 
zgromadzenie zakonne w okresie intensywnej akcji chrystianizacyjnej, 
prowadzonej przez księcia obodrzyckiego194. Właściwy okres rozkwitu 
osady lubeckiej przypadł jednak na przełom XI/XII w., kiedy to gród 
w widłach Swartawy i Trawny stał się główną siedzibą Gotszalkowego 
syna Henryka.

czyń n a  ko le  g a rn c a rsk im  (późnosłow iańska) n a s tąp iło  na  pó łnocnym  P o łab iu  i s ą ­
sied n im  P o m o rzu  w  ciągu 2 połow y X  w. i c e ram ik a  środ k o w o sło w iań sk a  u trz y ­
m y w ała  się m ie jscam i jeszcze w  X I w. jed y n ie  w  fo rm ie  p rzeży tk o w ej (w L ubece 
w  ty m  c h a ra k te rz e  chyba  na  zachodn im  podgrodziu  o tw a rty m , por. W. N e u g e -  
b a u e r  1964/1965, s. 220 n.). T a k o re k ta  je d n a k  w  now ym  św ie tle  s taw ia  k w estię  
d a to w an ia  o sad n ic tw a  w ew n ą trz  g rodu  sta ro lu b eck ieg o , chociaż n a d a l n ie ja sn ą  
k w es tią  są p o czą tk i tu te jsz y c h  um ocnień .

194 A dam , L. II, c. 18; L. III, c. 20; L. IV , c. 1.
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Te sugestie wynikające z analizy źródeł pisanych potwierdzają wy­
niki prac wykopaliskowych. Wprawdzie niejasna czasem przynależność 
poszczególnych zabytków do różnych w arstw  utrudnia interpretację, lecz 
zarówno wewnątrz grodu, jak i na podgrodziu większość ważniejszych

Ryc. 19. L ubeka . W idok g rodz iska  i podg rodz ia  od zachodn ie j s tro n y

Wg W. N eugebauera

obiektów pochodzi z ostatniej fazy osadnictwa, datowanej na koniec 
XI — 1 połowę XII w. Podstawową częścią osady w XI w. był gród 
umocniony wałem drewniano-ziemnym, zabudowany wewnątrz (ryc. 18— 
—21)193. Od strony południowej jedynie niewielka ścieżka z chrustu, 
później droga drewniana i umocnienia nadbrzeżne ułatwiały dostęp do 
rzeki (ryc. 22) 196. Nieliczne zabudowania znajdowały się na wyniesie-

193 C ałość w y n ik ó w  uzy sk an y ch  podczas b a d a ń  n a  g ro d z isk u  om ów ił o sta tn io
szczegółow o W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 160 n., tam że  s ta rsz a  l i te ra tu ra .

196 W y n ik i b a d a ń  n a  te re n ie  osad podg rodow ych  zob. W. N e u g e b a u e r  
1964/1965, s. 186 n., tam że  dalsza  l i te r a tu ra .  P o w o jen n e  p ra c e  w yk o p a lisk o w e  p rz e ­
sądz iły  o s ta teczn ie  d aw n y  sp ó r W. O h n e s o r g e  1908 i H .' H o f m e i s t e r  1912; 
t e n ż e  1917— 1927, t. 1, s. 9 n., w  sp ra w ie  lo k a liz ac ji daw n e j osady  k u p ieck ie j na  
ko rzyść  W. O hnesorgego ; po r. tu  rów n ież  W. N e u g e b a u e r  1952; t e n ż e  1959, 
ja k  też n iezm ie rn ie  in te re su ją c e  u s ta le n ia  geofizyczne do tyczące s to su n k u  poziom u 
m o rza  i ląd u  sta łego  w e w czesnym  średn iow ieczu , R. K ö s t e r  1964/1965.





Ryc. 21. L ubeka. D rew n ian o -z iem n e  k o n s tru k c je  w a łu  g ro d u  z X I/X II  w.
Wg W. N eugebauera

Ryc. 22. L ubeka. D rew n ian e  k o n s tru k c je  drogi n a  podgrodziu  z X I w.
Wg W. N eugebauera



Ryc. 23. L ubeka . D rew n ian e  k o n s tru k c je  ch a t n a  podgrodziu
z X I/X II  w.

Wg W. N eugebauera
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niach od zachodniej strony grodu. Trudno natomiast stwierdzić, jak 
wyglądała sytuacja po drugiej stronie Trawny, w rejonie przyszłej osady 
kupieckiej. Nie wiadomo też, gdzie szukać należy pomieszczeń klasztoru 
wspomnianego przez Adama bremeńskiego.

W czasach księcia Henryka osada lubecka weszła w okres rozkwitu. 
W ewnątrz grodu obok dworu książęcego powstała jednonawowa kaplicz­
ka kamienna. Tu mieściła się też jakaś pracownia odlewnicza i zapewne 
mennica. Z południowej strony grodu na nadbrzeżu powstała dzielnica 
rzemieślnicza, zajęta przez gęsto stojące obok siebie drewniane chaty
1 pomieszczenia gospodarcze o powierzchni ok. 15—20 m2 każde (ryc. 23). 
Zamieszkiwali tu przedstawiciele różnych zawodów: tokarz i chyba bed­
narz zarazem, szewc, rogownik, ewentualnie murarz-budowniczy i in. 
Pośledniejsza ludność, przede wszystkim rybacka, zamieszkiwała raczej 
wyniesienie z zachodniej strony grodu, chociaż i tu odkryto ślady pra­
cowni odlewnika. Po drugiej stronie Trawny powstała prawdopodobnie 
osada kupiecka wspomniana przez Helmolda, być może otoczona wałem 
od strony wysoczyzny197. Tutaj też znajdował się najpewniej kościół 
,,in colle”, znany z relacji proboszcza bozowskiego. Wzdłuż wybrzeży 
Trawny ciągnęłyby się pomosty portowe. W sumie zważywszy, że gęsto 
zabudowane podgrodzie południowe zajmowało obszar ok. 0,3 ha, za­
chodnie ok. 1 ha, osada na prawym brzegu Trawny, na ile pozwalają 
obserwacje poczynione podczas przekopywania nowego koryta w 1882 r. 
ok. 1,1 ha (ryc. 18), otrzymamy ok. 2,4 ha zamieszkałej powierzchni. 
W przybliżeniu odpowiadałoby to ok. 480 chatom, czyli licząc 5 ludzi na 
chatę ok. 2400 osób. Jeśli uwzględnimy do tego mieszkańców grodu — 
dwór, drużynę, ewentualnych rzemieślników, to możemy uznać Lubekę 
w początku XII w. za ośrodek liczący ok. 2—3 tysięcy ludności, a więc 
niezbyt wielki, lecz całkowicie mieszczący się w ramach średnich osad 
miejskich aż do czasów nowożytnych 198.

W rejonie Lubeki świadectwa kontaktów dalekosiężnych w postaci
2 skarbów srebrnych pochodzą już z 1 połowy XI w., a na terenie są­
siedniego opola darguńskiego znaleziono dalszy depozyt datowany ogól­
nie na XI w. (mapa 3) 199. Właściwy wzrost znaczenia Lubeki jako 
ośrodka wymiany handlowej nastąpił jednak w okresie stabilizacji sto­
sunków w końcu XI w., w czasie panowania Henryka Gotszalkowicza. 
Najlepiej ujął sprawę warunków rozkwitu osady kupieckiej sam Hel­
mold pisząc, że penetrujący tu w latach 1127—1129 misjonarze zostali 
przyjęci ,,a mercatoribus, quorum non parvam coloniam Heinrici prin-

197 Zob. łączn ie  W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 207 n., tam że  dalsza  li te ra tu r« .
198 P o r. np . d an e  do tyczące  m ia s t po m o rsk ich  w  X V III w. G. K r a t z  1865.
199 R. K i e r s n o w s k i  1964a. N ie je s t je d n a k  rzeczą  pew ną, czy w  p rz y p a d ­

ku  p ie rw szy ch  dw óch sk a rb ó w  n ie  chodzi o to  sam o znalezisko.
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cipis fides et pietas ibidem consciverat”, a zasługi Henryka podkreślił 
jeszcze pośrednio prepozyt klasztoru w Neumünster Sido w końcu XII w. 
wspominając, że ,,mercatores mercimonia sua incolis deferentes anchoras 
suas iecerant ad municionem Hinrici regis Slavorum, ubi confluencia est 
aquarum et fluvius Swartow defluit in Travenam ” 20°. Mamy tutaj bez­
pośrednio przedstawione znaczenie silnej władzy książęcej dla rozwoju 
handlu i kształtowania się stałych osad kupieckich. Wraz z jej osłabie­
niem i rozwojem walk wewnętrznych nastąpił też upadek osady m iej­
skiej.

Znaleziska archeologiczne w pełni potwierdzają te opinie kronikar­
skie. W samym grodzie został odkryty niewielki depozyt denarów krzy­
żowych z XI/XII w .201 Spośród innych zabytków na uwagę zasługuje 
kilka fragmentów wag i odważniki oraz świadectwa kontaktów zarów­
no z Nadrenią (naczynia typu pingsdorfskiego, tyg le 'i kamienie Żarnowe 
z lawy bazaltowej), Norwegią (tygle ze słoninowca), jak i Gotlandią 
(.sprzączki brązowe) znajdowane w większości wewnątrz grodu (ryc. 24— 
—25) 202. Niemieckiej lub zachodnioeuropejskiej roboty był prawdopo­
dobnie złoty pierścień z napisem „Tebal”, pochodzący z grobu wewnątrz 
kaplicy grodowej, być może importami były również niektóre inne zło­
te przedmioty znalezione w pobliżu 203. Powiązania z Danią są bezpo­
średnio poświadczone napisem runicznym na kości znalezionej wewnątrz 
grodu (ryc. 25:8) 204. W tych ostatnich przypadkach można jednak ra­
czej domyślać się tylko pobytu obcych, a między nimi duchownych na 
dworze książęcym, o czym wspomina Helmold i inne źródła współcze­
sne 205.

Lubeka położona w rejonie dogodnego wyjścia na Bałtyk przez Traw- 
nę, w miejscu gdzie krzyżowały się szlaki prowadzące znad Łaby do 
Wagrii i z Danii na Połabie, stała się ośrodkiem handlowym o znaczeniu 
międzynarodowym 20e. Sytuację ułatwiał upadek niszczonego kilkakrotnie

200 H elm old , L. I, c. 48; Sido, s. 239.
201 G. H a t  z 1956, s. 53 n.; t e n ż e  1964/1965, s. 261 n.; R. K i e r s n o w s k i  

1964a, s. 23 n.
202 K. K l u g  1958, s. 243 п.; E. A r n d t  1884, s. 152 п.; W. H ü b  e n  e r  1950; 

A. K a r p i ń s k a  1951/1952; W. N e u g e b a u e r  1952, s. 119; t e n ż e  1964/1965, 
s. 222, 236, 242 n.

203 K. K l u g  1958, s. 237 п.; t e n ż e  1863, s. 355 п.; W. N e u g e b a u e r  
1964/1965, s. 238 n.

204 A. K a r p i ń s k a  1951/Í952, s. 22, p e łn e  op raco w an ie  W. L a u r  1964/1965, 
k tó ry  opow iada  się też  za d a to w an iem  zna lez iska  n a  ok res p an o w an ia  H en ry k a .

205 D uńczycy, p odobn ie  ja k  i Sasi, w sp o m ag ali H en ry k a  w  w a lk ach  o w ładzę 
(H elm old , L. I, c. 34); o m isji W ice lina  zob. d a le j p rzyp . 224. D uńsk i też  w  znacz­
ne j m ie rze  c h a ra k te r  m usia ło  m ieć o toczen ie  K a n u ta  L aw ard a , podczas jego rz ą ­
dów  w  la ta c h  1128— 1130.

гое p or> o sta tn io  H. J a n k u h n  1957, s. 126 п.; W. L a m  m e r s  1964, s. 108 п.; 
W. N e u g e b a u e r  1964/1965. s. 255 n.



Rye. 24. L u b ek a . Z n a lez isk a  z w n ę trz a  g rodu  (1—6, 8— 10, 12, 14), 
p rzek o p u  k o ry ta  T ra w n y  (7), i podg rodz ia  (11, 13):

1 — sprzączka żelazna; 2—i  — zapinki brązow e; 5 ciężarek z brązu; 6 — 
fragm ent w agi z brązu; 7 — m iseczka w agi; 8—9 — żelazne groty strzał; 10 — 
ucho naczynia z brązu; 11 — podkowa żelazna; 12 — łyżeczka brązowa; 13 — 
fragm ent kam iennego naczynia nadreńskiego; 14 — żelazny łańcuch od wiadra

Wg W. N eugebauera



Rye. 25. L ubeka. Z na lez isk a  z w n ę trz a  g ro d u  (1, 2—4, 6, 8) i podgrodzi
(2, 5, 7):

I _  ty g ie l ze słon inow ca; 2 — żużel brązow y; 3—4 — ułam ki kam ieni Żarnowych  
z nadreńskiego bazaltu; 5 — granitow y kam ień Żarnowy; 6 — ty g ie l z nadreń- 
sk iego  bazaltu; 7 — drew niana płoza saneczek; 8 — żebro z napisem  runicznym

Wg W. N eugebauera



94

w połowie XI w. Hedeby na pograniczu duńsko-saskim i szukanie przez 
kupiectwo zachodnioeuropejskie bliższych dróg nad Bałtyk przez bez­
pieczniejsze wówczas ziemie obodrzyckie. Tym niemniej niesłuszne by­
łoby traktowanie osady lubeckiej jako kontynuatorki emporium nad 
Schlei. Jak już wspominaliśmy, w 2 połowie XI — początku XII w. na­
stąpiły głębsze przemiany w strukturze wymiany handlowej w całej 
strefie nadbałtyckiej, charakteryzujące się przede wszystkim wzrostem 
znaczenia wymiany lokalnej i coraz szerszym włączaniem się w wy­
mianę towarową ogółu miejscowej ludności. W tej sytuacji w rozwoju 
gospodarczym Lubeki w początku XII w. na równi z kontaktami dale­
kosiężnymi musiała odgrywać podstawową rolę wymiana z najbliższym 
zapleczem wiejskim. Podobnie jak w Starogardzie wagryjskim, funkcjo­
nował tu  zapewne wówczas targ tygodniowy. Bezpośrednio jest on po­
świadczony dopiero dla miasta niemieckiego w 1156 r., lecz zbierała się 
na nim wówczas w niedzielę również cała ludność słowiańska z naj­
bliższe] okolicy 207.

Kupcy lubeccy, wspominani przez Helmolda, uprawiali niewątpliwie 
wymianę dalekosiężną i byli obcego pochodzenia 208. Powstawanie osad 
obcych przybyszów było jednak we wszystkich większych ośrodkach 
handlowych tego czasu rzeczą normalną i nie wyłączało możliwości istnie­
nia rodzimego kupiectwa. Można tu wspomnieć choćby nieco wcześniejszą 
gminę saską i zajęcia kupieckie miejscowego możnowładztwa w Wolinie, 
nie mówiąc już o licznych przypadkach gmin żydowskich i innych cu­
dzoziemców w samych Niemczech i różnych krajach Europy Środkowej
i Wschodniej 209. O rodzimych kupcach lubeckich nic jednak bliższego 
niestety nie wiemy.

Najważniejszym przejawem książęcej polityki ekonomicznej było roz­
poczęcie bicia własnej monety. Dopiero niedawno udało się numizma­
tykom wydzielić ją spośród różnych odmian denarów krzyżowych 
(ryc. 26) 21°. Prototypami były prowdopodobnie monety króla duńskiego 
Nielsa (1103—1134) z mennicy w Ribe. W Lubece bito 4 typy monet, 
a w ramach jednego z nich można było wyróżnić jeszcze 4 odmiany.

207 H elm old , L. I, c. 84: „ P ro x im a  die dom in ica  co n v en it u n iv e rsu s  popu lu s 
te r ra e  ad  fo ru m  L u b icen se”.

208 Z e w zg lędu  n a  położen ie  L u b ek i p rzew aża li w śró d  n ich  n a jp e w n ie j k upcy  
n iem ieccy , lecz n ie  m a p o d staw  do tra k to w a n ia  tego środow iska  jak o  jedno litego  
etn iczn ie . W e w sp o m n ian y m  przez  H elm olda , L. I, c. 48, kościele, zn a jd u jący m  się 
n a  te re n ie  osady  k u p ieck ie j n ie  bez u zasad n ien ia  m ożna dom yślać się tzw . ecclesia 
m e rca to ru m , s łużącej rów n ież  jako  sk ład n ica  ku p ieck a , W. N e u g e b a u e r  
1964/1965, s. 256, szerzej o te j fo rm ie  o rg an izac ji h a n d lu  P. J o h a n s e n  1965.

209 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 182 n.
210 G. H a t  z 1956, t  e n  ż e 1964/1965; A. E r n s t  1957/1958.
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Większość z nich odkryto w samym grodzie nad Trawną, lecz rozcho- 
chodziły się one również do Czech, południowej Szwecji i z czasem aż 
do Norwegii. Mennica lubecka była pierwszym przejawem usamodziel­
nienia się wczesnofeudalnych księstw połabskich w dziedzinie obrotu 
pieniężnego i, podobnie jak w innych państwach środkowoeuropejskich, 
dążenia do regulowania obiegu pieniądza przez miejscowe władze. Była 
ona wyrazem ogólniejszej tendencji rozwoju gospodarczego Połabszczy- 
zny; prawie współcześnie z nią również na sąsiednich ziemiach rozpo­
częto bicie własnej monety. Nie potrzeba dodawać, że produkcja men­
nicza, mimo że nie można przeceniać zakresu jej praktycznego oddziały­
wania, była jednym z ważniejszych źródeł dochodu skarbca książęcego.

Lubeka z początku XII w. jest dla nas klasycznym przykładem ro­
dzimej osady miejskiej na Połabiu również z tego względu, że dzięki 
badaniom archeologicznym znamy stosunkowo dobrze inne dziedziny 
gospodarki mieszkańców. Na plan pierwszy wysuwa się tu rzemiosło. 
Jakaś pracownia odlewnicza (może powiązana z mennicą?) istniała już 
wewnątrz grodu 2n. Cała dzielnica rzemieślnicza rozwinęła się natomiast 
od południowej strony grodu nad brzegiem T raw ny212. Najlepiej po­
świadczona jest tu pracownia tokarza zajmującego się również prawdo­
podobnie bednarstwem i snycerstwem (ryc. 27—30). Uderza w niej duża 
różnorodność wyrabianych naczyń (ryc. 31). W pobliżu przebadanego od­
cinka znajdowała się pracownia obróbki skóry — zapewne szewska, 
a skupiska zaprawy murarskiej sugerowałyby, że gdzieś tutaj szykował 
m ateriał do budowy m urarz — budowniczy. Półwytwory grzebieni wska­
zywałyby na rzemieślniczą obróbkę rogu, żużla na czarną metalurgię. 
W sumie mamy tu cały zestaw różnych rzemiosł uprawianych na nie­
wielkim, gęsto zabudowanym odcinku. Na podgrodziu zachodnim na­
tomiast jedynie 2 jamy służyły zapewne do odlewania przedmiotów brą­
zowych 213. Rzecz charakterystyczna, że dzielnica rzemieślnicza znajdo­
wała się bezpośrednio obok wejścia do obronnej siedziby książęcej i, po­
dobnie jak w innych nadbałtyckich osadach miejskich, była jedną z naj­
bogatszych części osady lubeckiej214. W przeciwieństwie do grodu, gdzie 
znaleziono większość znanych ze Starej Lubeki licznych części uzbro­
jenia, w dzielnicy rzemieślniczej brak jest militariów, tak że jedynie

211 K. K l u g  1858, s. 246; K. H u c k e  1938, s. 42 n .; W. H ü b  e n  e r  1950; 
W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 242.

212 W. N e u g e b a u e r  1952, s. 112 n .; t e n ż e  1953; t e n ż e  1964/1965, s. 190 n., 
223 n. Zob. też  p o ró w n an ie  lubeck iego  to k a rs tw a  słow iańsk iego  i późniejszego  n ie ­
m ieckiego  t e n ż e  1954.

213 W. N e u g e b a u e r  1952, s. 118 n.; t e n ż e  1964/1965, s. 204.
214 P o r. ana log ie  zachodn io słow iańsk ie  L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 117 n.; 

J . K a m i ń s k a  1966, o raz  H edeby  H. J a n k u h n  1963, s. 242 n.



Ryc. 27. L ubeka. F u n d a m e n ty  ch a ty  to k a rz a  na podgrodziu  z X I/X II  w.
Wg W. N eugebauera

Ryc. 28. L ubeka. R e k o n s tru k c ja  ch a ty  to k a rza  z X I/X II  w.
Wg W. N eugebauera

7 — L Leciejew icz, M iasta S łow ian północnopołabskich



Ryc. 29. L ubeka . K o n s tru k c ja  to k a rk i z X I/X II  w.
Wg W. N eugebauera

w celowej polityce książęcej, biorącej pod ochronę działalność produk­
cyjną tutejszej ludności, możemy domyślać się przyczyn rozwoju i za­
możności mieszkańców podgrodzia. Cały inwentarz zabytkowy znajdo­
wany tutaj wskazuje przy tym, że była to rodzima ludność słowiańska.

Mieszkańcy Lubeki zajmowali się również rolnictwem, hodowlą i ry­
bołówstwem. Z narzędzi związanych ze żniwami i ścinaniem paszy wy­
mienić można sierpy (ryc. 32 : 13—14), z przeróbką zboża łączyły się 
znajdowane wewnątrz grodu, na podgrodziu południowym oraz po dru­
giej stronie rzeki Żarnowy kamienne 215. O trzym aniu zwierząt wewnątrz 
grodu i na podgrodziach świadczy nawóz i resztki pomieszczeń gospo-

215 K. K l u g  1858, s. 246; E. A r n d t  1884, s. 157; W. O h n e s o r g e  1908, 
s. 230; W. H ü b  e n  e r  1950; W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 208, 242.



Ryc. 30. L ubeka. P rzed m io ty  d rew n ian e  z okolicy p raco w n i to k a rsk ie j z X I/X II  w. 
1 8 odpady produkcyjne; 9 — nieokreślone narzędzia; 10—14 _ przęślice

Wg W. N eugebauera



Ryc. 31. L ubeka. R ek o n s tru k c je  naczyń  p ro d u k o w an y ch  w  p r a ­
cow ni to k a rsk ie j

Wg W. N eugebauera

darczych, zapewne s ta jn i216. Analiza m ateriału kostnego z wnętrza grodu 
wskazuje, że ze zwierząt hodowanych pochodziło 99,3% konsumowanego 
mięsa, przy czym na plan pierwszy wysuwała się wołowina (67,7%), 
potem wieprzowina (26,8%), a niewielką tylko część stanowiła barani-

215 E. A r n d t  1884, s. 145 n.; W. N e u g e b a u e r  1952, s. 113; t e n ż e  
1964/1965, s. 192.



Ryc. 32. L ubeka . P rzed m io ty  żelazne p rzew ażn ie  z w n ę trz a  g rodu :
1—3, 6 — haczyki; 4—5 — fragm enty nożyc; 7—8 — szydła; 9—10 — części w iader; 11—12 —

sztabki; 13—14 —, resztki sierpów
Wg W. N eugebauera
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na (3,9%)217Wśród szczątków zwierząt dzikich na uwagę zasługują nie­
liczne kości niedźwiedzia, jelenia i nawet foki. Liczne łuski i kości rybie 
występujące nieraz całymi pokładami zarówno wewnątrz grodu, jak
i na obu podgrodziach oraz liczne haczyki żelazne (ryc. 32 : 1—3, 6) wska­
zują, że rybołówstwo, podobnie jak w innych grodach nadbałtyckich, było 
powszechnie uprawiane przez mieszkańców Lubeki, niezależnie od ich 
przynależności społecznej218. W ramach zajęć domowych wyrabiano też 
różne prostsze przedmioty i uprawiono poświadczone licznymi przęśli- 
kami przędzalnictwo. Wydzielona dzielnica rzemieślnicza oraz kolonia 
kupiecka po drugiej stronie rzeki nadawała jednak osadzie lubeckiej 
z punktu widzenia gospodarczego charakter miasta.

Również i inne cechy rozwoju prowadziły w tym samym kierunku. 
Już w czasach Gotszalka powstał tu zapewne dwór książęcy, a po doj­
ściu do władzy jego syna Henryka w ostatnich latach XI w. Lubeka 
stała się głównym ośrodkiem politycznym wczesnofeudalnego państwa 
obodrzyckiego219. Nieprzypadkowo zapewne ten ośrodek położony na 
pograniczu dwóch dawnych plemion, w pobliżu trzeciego, został wy­
brany na stolicę książęcą. Było to wyrazem zwycięstwa ponadplemien- 
nych tendencji politycznych, prowadzących do objęcia w jedną całość 
ogółu ludów obodrzyckich oraz ich zachodniowieleckich sąsiadów 22°. 
Wokół dworu książęcego skupiła się też drużyna i przedstawiciele w ar­
stwy możnowładczej, która była podstawą przemian. Archeologiczną ilu­
stracją tego stanu rzeczy jest koncentracja licznych militariów wewnątrz 
grodu starolubeckiego (ryc. 33). Spośród możnych tutejszych bezpośred­
nio znamy niestety tylko jednego — zarządcę grodu, broniącego w 1111 r. 
Lubeki przed R anam i221. Opierając się na analogiach z rejonu ujścia 
Odry w tym czasie można jednak przypuszczać, że był to przedstawiciel 
warstwy feudalnych posiadaczy ziemskich 222.

Lubeka stała się też wkrótce punktem wyjścia ponownej misji 
chrześcijańskiej w ziemi obodrzyckiej. Zgodnie ze stosunkowo świeżą 
m etryką tego ośrodka, nie powstało tu prawdopodobnie żadne znacz-

217 G. N o  b i s  1964/1965.
213 K. K l u g  1858, s. 243 n.; E. A r n d t  1884, s. 145 n.; A. K a r p i ń s k a  

1951/1952, s. 22; W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 172,205.
219 H elm old , L. I, c. 34: „H e in ricu s cum  fam ilia  su a  sep ius illic  m o ra re tu r” , 

L. I, c. 41 „ fu e r it  illic  H e in ric i fa m ilia re  co n tu b e rn iu m ”. P or. też  SH LU , n r  79 
(r. 1141): „ad  locum  cap ita lem  S lav iae  L u b ik e” .

220 Por. t r a fn e  u w ag i W. H. F r i t z e  1960, s. 174 n.
321 H elm old , L. I, c. 36, „p rinceps m ilic iae” , „p re fec tu s  u rb is ”. P o r. też

W. H. F r i t z e  1960, s. 193 n.
222 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 186 n.



Rye. 33. L ubeka. W yposażen ie  ry c e rsk ie  z w n ę trza  g rodu  z X I/X II  w.:
1, 3—9 ostrogi żelazne; 2 — strzem ię żelazne

Wg W. N eugebauera
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niejsze miejsce kultu pogańskiego. Po dojściu Henryka do władzy dwór 
książęcy, mimo że nie śmiał jawnie propagować nowej religii, przez 
powiązania rodzinne i polityczne z Danią i Niemcami sprzyjał chrześci­
jaństwu i wyznawcą tej religii był niewątpliwie sam książę 22î. Na dwór 
lubecki też skierował swe pierwsze kroki Wicelin w 1126 r., prosząc o po­
parcie w podejmowanej przez siebie akcji misyjnej 224.

Ryc. 34. L ubeka. F u n d a m e n t kośció łka  z p o czą tk u  X II w.

Wg W. N eugebauera

Już przed Wicelinem powstał jednak wewnątrz grodu kościółek ka­
mienny ,,eo quod Heinricus cum familia sua sepius illic m oraretur” 225. 
Odkryte jego fundamenty wskazują, że była to jednonawowa kapliczka 
ok. 7,5 X 12 m z półkolistą absydą głęboką na 2,8 m (ryc. 34) 226. Hel- 
mold nie powiedział jednak nic o warunkach jego powstania, nie znając 
ich lub też może nie chcąc ich ujawniać. To drugie podejrzenie wydaje 
się o tyle uzasadnione, że analiza stylistyczna zachowanych elemen­
tów architektonicznych prowadzi w innym kierunku niż środowisko 
saskie. Podkreślano już w literaturze, że na terenie Niemiec i Danii brak 
jest analogii dla kościółka starolubeckiego, nawiązania istnieją natomiast

223 H elm old , L. I, c. 34: „P o rro  in  u n iv e rsa  S lav ia  n ecd u m  e ra t ecc lesia  v e l 
sacerdos, n is i in  u rb e  ta n tu m  q u ae  n u n c  V etus L u b ik a  d ic itu r, eo quod  H e in ricu s  
cum  fam ilia  sua  sep ius illic  m o ra re tu r”, podobn ie  L. I, с. 41.

224 H elm old , L. I, с. 41, 46; Sido; SH LU , n r  74. N a te m a t m is ji W icelina. 
A . H a u c k  1958, t. 4, s. 622 n.; K. S c h m a l t z  1935, s. 38 n.; O. H. M a y  1937, 
s. 108 п.; A. K a m  p h a u s e n  1938, s. 3 n.; K. J o r d a n  1951; t e n ż e  1952, s. 74 n.

225 H elm old , L. I, c. 34.
226 Z o sta ły  one  o d k ry te  już  w  1852 r., K. K l u g  1858, s. 232 п.; o sta tn io  sk o n ­

tro lo w an y  p o m ia r W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 178 n.
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w innych krajach zachodniosłowiańskich, m. in. w Polsce 227. Najbardziej 
prawdopodobne wydają się nam jednak kontakty z książęcym środo­
wiskiem czeskim. Na Hradczynie w Pradze już w 1 połowie XI w. 
powstała podobna do lubeckiej kaplica św. Maurycego przy pałacu 
biskupim, w 1 połowie XII w. wzniesiono analogiczną kaplicę w połud­
niowej części zamku, a nieco później, po pożarze 1142 r., w klasztorze 
św. Jerzego22S. Kontakty krajów połabskich z Czechami miały starą 
tradycję, sięgają już X w., a świadectwem powiązań gospodarczych 
państwa Henryka obodrzyckiego, być może nawet bezpośrednich, mogą 
być monety tego władcy w jednym ze skarbów z ok. 1130 r. znale­
zionych w samej Pradze 229.

Drugi ośrodek kultu chrześcijańskiego powstał w rejonie osady ku­
pieckiej ,,in colle, qui est e regione urbis trans flum en”, a zatem na po­
łudniowym brzegu Trawny 230. Związany był on też najpewniej od po­
czątku z tym właśnie środowiskiem, przeważnie obcym etnicznie. Tutaj 
też znaleźli poparcie znani nam z imienia misjonarze Ludolf i Folkward, 
wysłani do Lubeki przez Wicelina wkrótce po śmierci Henryka 231. Reali­
zowali oni już program szerszej akcji, rozwijanej przez ośrodek kościelny 
hamburski. Działalność misji w zasadzie jednak raczej nie wyszła poza 
siedzibę książęcą.

Walki, które wybuchły po skrytobójczej śmierci księcia Henryka, 
doprowadziły stopniowo do upadku miasta. Wprawdzie jeszcze w la­
tach 1127—1129 istniała tu osada kupiecka i misjonarze próbowali sze­
rzyć nową religię, lecz już wówczas najazd Ranów zniszczył podgrodzia. 
Akcja misyjna, prowadzona dalej przez Wicelina, była popierana przez 
kolejnych władców, a kaplica grodowa stała się stosunkowo bezpiecz­
nym punktem oparcia 232. W 1138 r. Lubeka została jednak doszczętnie

227 A. K a m p h a u s e n  1938, s. 116 n .; W. N e u g e b a u e r  1964/1965, s. 180 n. 
Je ś li chodzi o an a log ie  po lsk ie  por. Z. Ś w i e c h o w s k i  1963, s. 99 n., ryc. 255 
(K ościelec K olski, początek  X II  w.), s. 241, ryc. 570 (S iew ierz  X I/X II  w.), s. 246, 
ryc. 580 (S ta ry  Ż agań  X II w.).

228 Ich  rz u ty  poziom e p u b lik u je  V. M e n e l  1948, s. 56, 64, 80, tam że  k o m en ­
ta rz , p o r. też  kośció ł św. W aw rzyńca  n a  P e tř in ie  z po czą tk u  X II  w ., t a m ż e  s. 107.

229 G. H  a t  z 1964/1965, s. 262, 264 n.
230 H elm old , L. I, c. 48; por. też  p rzyp . 208.
231 H elm old , L. I, c. 48. M isjonarze  m usie li je d n a k  w k ró tc e  uciekać  p rzed  R a ­

n am i, w te d y  też  m oże zosta ł te n  kośció ł zniszczony („ b a rb a ris  u n am  ecclesiae 
ia n u a m  ir ru m p e n tib u s ”).

232 Ja k iś  kośció ł zb udow any  p rzez  H e n ry k a  w yśw ięc ił jeszcze K a n u t L aw ard  
w  la ta c h  1128— 1130 w  obecności L u d o lfa  i jego to w arzyszy  (H elm old , L. I, c. 49), 
p o p a rc ia  udz ie la ł też  późn ie j książę  P rzy b y s ław  i dzięki tem u , że „in  c as tro  et 
tu ic io n e  d eg e ren t P r ib iz la v i” udało  się duchow nym  u jść  cało z w a lk  sask o -sło - 
w iań sk ich  w  1138 r. (H elm old , L. I, c. 53—55). P or. też  SH LU , n r  74, o n ad an ia ch
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spustoszona przez niejakiego Racka, przedstawiciela rodu Kruta, i już 
nie zdołała wrócić do dawnego znaczenia 233.

Podbój zachodnich ziem obodrzyckich, rozpoczęty w tych latach przez 
książąt saskich Adolfa holsztyńskiego, Henryka z Badwide i kontynu­
owany przez Henryka Lwa doprowadził też wkrótce do głębokich zmian 
strukturalnych zarówno w stosunkach społeczno-gospodarczych, jak 
i polityczno-ideologicznych. Nowe przeobrażenia pod wieloma względami 
nawiązywały jednak do dawnego dorobku. W przypadku Lubeki dał temu 
najlepiej wyraz Helmold pisząc o budowie nowego miasta przez Adolfa 
holsztyńskiego w 1143 r. w widłach Trawny i Wakenicy: ,,cepit illic edi- 
ficare civitatem vocavitque earn Lubeke eo quod non longe abesset a ve- 
teri portu et civitate quam Heinricus princeps olim constituerai” 234. Po 
spaleniu się tego miasta w 1157 r. i odbudowie w roku następnym nawią­
zano znowu do dawnej tradycji. Dopiero późniejsza historiografia za­
częła widzieć w starej civitas słowiańskiej i nowej niemieckiej formy 
gospodarcze i osadnicze ze sobą nieporównywalne.

Lubeka nie była jedyną osadą miejską na Połabiu, która zawdzię­
czała swe powstanie rozwojowi wczesnofeudalnych organizacji państwo­
wych. Wiele podobnych cech wykazuje późniejszy ważny gród kaszte­
lański Pomorza Zaodrzańskiego i siedziba książąt pomorskich w XIII w. — 
Dymin. Pierwsze wiadomości o nim przekazał Adam bremeński w 2 po­
łowie XI w. podkreślając jego położenie na pograniczu plemiennym: 
„mox habitant Chizzini et Circipani, quos a Tholonsantibus et Retheris 
separat flumen Panis et civitas Dimine” 235. Powtórzona dwukrotnie przez 
kanonika bremeńskiego informacja, że Dymin jest położony przy ujściu 
Piany, skłania do ostrożności, czy nie nastąpiło tu pomieszanie z wia­
domościami o innych miastach położonych przy ujściu tej rzeki — Uzna- 
miu lub Wołogoszczy 236. W tym samym kierunku mogłaby prowadzić

n a  rzecz kościo ła  lubeck iego , w ów czas (5 I 1141) ju ż  chyba zburzonego , o raz n r  79. 
W  au ten ty czn o ść  szczegółów  z a w arty ch  tam , m im o fo rm aln eg o  fa łsze rs tw a , n ie  m a 
p o d staw  w ątp ić , po r. K. J o r d a n  1951, s. 73 n.

233 H elm old , L. I, c. 55, co p o tw ie rd za  ch rono log ia  zna lez isk  archeo logicznych . 
T e ren  g rodz iska  p rzeszed ł w  rę c e  b isk u p ó w  lu b esk ich , k tó rz y  m ie li tu  sw ój dw ór 
(CDL, II , n r  29— 31), lecz d la  zakończen ia  w aśn i z m ieszczanam i oddali go w  1225 r. 
m ia s tu  (CDL, I, n r  30, 59). P o r. też  W. O h n e s o r g e  1908, s. 92 n.; W. N e u g e ­
b a u e r  1952, s. 111.

234 H elm old , L. I, c. 57. O p o czą tkach  L u b ek i n iem ieck ie j F. R ö r  i g 1926, 
s. 28 n.; t e n ż e  1959, s. 447 n.; H. P l a n i t z  1954, s. 139 n.; K. J o r d a n  1959.

235 A dam , L. II, c. 21.
236 A dam , L. II , c. 22: „ad  D ym inem  u rbem , q u ae  s ita  e st in  hostio  P ean is  

f lu v ii ub i et R u n i h a b ita n t” , L. II I , c. 20, schol. 70: „ In  ostio  P ean is  f lu v ii c iv itas  
m a x im a  est q u ae  D im ine  v o ca tu r; ib i est te rm in u s  H am m ab u rg en sis  p a rro c h ia e ”. 
P or. Z. S u ł o w s k i  1952. s. 471, p rzyp . 103; J. D o w  i a t 1954 s. 275 n.
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informacja, że z Wolina „brevi remigio traiicitur hinc ad Dyminem ur- 
bem” 237. Używanie szlaku wodnego z Dymina do Uznamia jest jednak 
poświadczone niewiele później również przez żywociarzy Ottona bam- 
berskiego w związku z wydarzeniami w 1128 r . 238 Może te powiązania 
drogą wodną z morzem spowodowały omyłkę kanonika bremeńskiego, 
dobrze na ogół zorientowanego w geografii północnego Połabia, a w każ­
dym bądź razie już sama znajomość nazwy wskazywałaby na kluczowe 
znaczenie grodu dymińskego na szlaku lądowym łączącym ujście Łaby 
z ujściem Odry 239.

Według relacji Adama była to „civitas maxima”, lecz w świetle da­
nych archeologicznych nie miała ona starej metryki. Dawniejszy ośro­
dek opolny tej okolicy znajdował się raczej ok. 1 km w górę Dołęży, 
na jej lewym brzegu (ryc. 35) i już przez Herborda pozostałe po nim 
grodzisko zostało określone jako ,,vêtus castellum” 240. Niestety mało 
charakterystyczny m ateriał zabytkowy pochodzący ze znalezisk po­
wierzchniowych nie pozwala na bliższe datowanie tego obiektu 241. Gród 
dymiński położony w widłach Dołęży i Piany (ryc. 35—36) powstał 
w świetle różnych przypadkowych znalezisk najwcześniej na przełomie 
X/XI w., a najprawdopobniej wzniesiono go dopiero w ciągu XI w .242 
Trudno stwierdzić, z jakimi wydarzeniami należy łączyć jego powstanie. 
Bardzo nęcąca jest jednak hipoteza, że gród dymiński — podobnie jak 
Lubeka — został wzniesiony przez księcia Gotszalka po opanowaniu

237 A dam , L. II, c. 22.
238 Ebo, L. III , c. 5: „d u x  P o m e ra n ia e  in  a u x iliu m  T im in en siu m  cum  duobus 

e x e rc itib u s  id e st n a v a li e t eq u es tri su p e r v e n it” ; H erb o rd , L. I I I , c. 2: „om nem  
su b s ta n tia m  n o s tra m  T im in ae  n av ib u s  im ponen tes , p e r P en ae  flu m in is  undam  
tr ib u s  d iebus U zno im iam  vec ti su m u s”.

239 D obrze w idoczna je s t ta  ro la  D ym ina w  X II  w. i tr a fn ie js z e  w y d a je  się 
s tan o w isk o  H. К  r  a b b o 1909, s. 43, i za n im  L. K o c z y  1933, s. 236, że p o łą ­
czen ia  w odne  z m orzem  zm yliły  A dam a, n iż dom ysły  J. D o  w i a t a  1954, s. 275 n., 
k tó ry  p rzechodz i do p o rząd k u  dziennego  n ad  zgodną z p ra w d ą  w iadom ością , że 
D ym in  oddzie la  C zrezp ien ian  od D ołężan. N ied o k ład n a  je s t in fo rm ac ja  o siedzibach  
R anów  w  sąs iedz tw ie , lecz w ie le  dan y ch  p rzem aw ia  za słusznością  pog lądu  
W. B r ü s k e  1955, s. 189, iż te ry to r iu m  tego p lem ien ia  sięgało  n a  lą d  s ta ły  aż po 
do lną  R ekn icę  i T rzebu lę .

240 H erb o rd , L. II I , с. 1: „a ream  iu x ta  c iv ita tem  in  v e te r i caste llo  n o s tra e  m a n - 
sion i d e s ig n av it” .

241 P o r. np. E. S c h u l d t  1956, s. 72 (V orw erk). J . H e r r m a n n  1965a, 
ryc. 46e, t r a k tu je  n a w e t g rodzisko  to  jako  g ród  ty p u  fe ldbersk iego . Z u p e łn ie  do ­
w o ln ie  d a to w a ł je  H. B o l l n o w  1936b, s. 77, n a  X /X I w., w idząc  w  n im  n aw e t 
D ym in  A dam a b rem eńsk iego .

242 E. S c h u l d t  1956, s. 37, 47, 63; por. też  O. K u n k e l  1927, ryc. 42.
H. B o l l n o w  1936b, s. 78, d a to w ał p o w stan ie  g ro d u  „H aus D em m in” n a  ok. 1100, 
lecz c e ra m ik a  ty p u  T e te ro w  w sk azu je  na  m ożliw ość w cześn iejszego  d a to w an ia .



Ryc. 35. D ym in. R ozm ieszczenie o sad n ic tw a  w czesnośredn iow iecznego :
1 — gród — ,,vêtus castellum ” (Vorwerk); 2 — gród z XI—XIII w. (Haus Dem m in); з ”" -  

podgrodzie otw arte; 4 — teren  m iasta lokacyjnego

przez niego terytoriów Chyżan i Czrezpienian w połowie XI w .243 Poło­
żony na przecięciu najważniejszych szlaków komunikacyjnych w nad­
morskim pasie osadnictwa połabskiego — drogi znad środkowej Łaby 
na Rugię i znad ujścia Łaby do ujścia Odry, nie licząc bocznych po­
wiązań, punkt ten miał pierwszorzędne znaczenie zarówno gospodarcze, 
jak i strategiczne 244. Nie wyłączone też, że rozwinęła się tu na rubieży

243 O sta tn io  W. H. F r i t z e  1960, s. 167, zw rócił uw agę, że re la c ję  A dam a 
b rem eńsk iego , L. II I , c. 19—20, n a leża łoby  in te rp re to w a ć  w  sensie  zależności 
C zrezp ien ian  od G otszalka . M ogło dojść do tego w  w y n ik u  in te rw e n c ji obodrzyc- 
k o -n iem ieck ie j w  w a lk a c h  w ew n ą trzw ie leck ich  ok. 1056/1057 r. (A dam , L. III , c. 22), 
por. tak że  K. W a c h o w s k i  1950, s. 146 n.; W. B r ü s k e  1955, s. 78 n.

244 S zlak  n a  p o łu d n ie  i w schód  je s t dobrze pośw iadczony  p rzez  i t in e ra r iu m  
O tto n a  bam b ersk ieg o , v ia  reg ia  w  k ie ru n k u  zachodn im  w sp o m in an a  w  d o k u m en ­
tach  od 2 po łow y X II  w . (CPD, n r  34, 36 i inne) b y ła  często w y k o rzy s ty w an a
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Ryc. 36. D ym in. W idok g rodz iska  z X I—X III  w. od pó łnocnej s tro n y

Fot. L. L eciejew icz

plemiennej czrezpieniańsko-dołęskiej i w pobliżu siedzib Ranów już 
w XI w. osada targowa. Sądząc jednak z prawie całkowitego braku 
skarbów srebrnych w okolicy (mapa 3) targ miałby wówczas raczej lo­
kalne tylko znaczenie.

Wspomniany w 1 połowie XII w. targ dymiński nie mieścił się 
w ewnątrz grodu, lecz — podobnie jak w większości ośrodków miejskich 
tego czasu — poza obwarowaniami. Według Ebona w chwili przybycia 
Ottona bamberskiego w 1128 r. „cives Timinenses ante portám con- 
ventus forenses agebant” 243. W zabagnionej dolinie Piany jedynie na 
lekkich wyniesieniach po drugiej stronie rzeki od zachodniej strony 
grodu było na to miejsce, w tym kierunku też wiodą dane dotyczące 
późniejszego rozwoju osady 246. Wprawdzie informacja Ebona dotyczy 
nie samego handlu, ale wiecu w obliczu zagrożenia ze strony Wieletów,

w  to k u  w y p ra w  n iem ieck ich  i duńsk ich . P or. też  n a  te m a t w a ru n k ó w  n a tu ra ln y c h  
W. D e e c k e  1903— 1905, s. 186 n.; t e n ż e  1906, s. 174 n. N ie m a p o d staw  pogląd , 
że g ró d  zn a jd o w ał się n a  te re n ie  późniejszego  m ia s ta  lokacy jnego , G. B ö n i g k
1883; por. H. B o l l n o w  1936b, s. 78, p rzyp . 2.

245 Ebo, L. I I I ,  c. 5.
246 P o r. d a le j rozdz ia ł I I I  część 3, zw łaszcza w zm ian k a  o D rzonow icach  (PUB, I, 

n r  249).
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lecz me mamy podstaw wątpić, że określenie ,,forenses” oznacza targ, 
na którym — podobnie jak w Szczecinie — odbywał się wiec 247.

Wzrost znaczenia Dymina łączył się jednak raczej z jego pozycją 
strategiczną. Funkcjonował on już w czasach Gotszalka, stanowiąc praw­
dopodobnie jego najbardziej na wschód wysuniętą placówkę, musiał być 
również wykorzystany w systemie obronnym państwa Henryka obo- 
drzyckiego 248. W latach dwudziestych XII w. stał się punktem bronią­
cym od zachodu dzierżaw księstwa zachodniopomorskiego. Zarząd grodu 
został powierzony wówczas zaufanemu prefektowi książęcemu 249. Prze­
bieg walk w ciągu całego XII w. w pełni tę rolę Dymina potwierdza. 
Jej wyrazem też było podporządkowanie grodowi dymińskiemu w ra­
mach państwa Warcisławowiczów nieproporcjonalnie większego niż in­
nym grodom kasztelańskim obszaru, obejmującego dawne terytoria ple­
mienne Czrezpienian, Dołężan i Redarów 25°.

W 1 połowie XII w. wiele cech wspólnych z Lubeką nabrał również 
dawny główny gród plemienny Hawolan-Stodoran Brenna, siedziba 
typowego władcy wczesnofeudalnego księcia Przybysława Henryka. Le­
genda o insygniach królewskich, oddanych na przechowanie premonstra- 
tensom osiadłym w Licykawie wskazuje na szersze niż plemienne 
am bicje251. Powiązania z Albrechtem Niedźwiedziem doprowadziły 
w konsekwencji do zagarnięcia tych terenów przez margrabiów nie­
mieckich, lecz — podobnie jak w przypadku Lubeki — samo przenie­
sienie siedziby do Brenny — Brandenburga, przejęcie nazwy, powiązania 
w dziedzinie mennictwa, wskazują zgodnie na pełne nawiązanie przez 
przybyszów do miejscowej, słowiańskiej tradycji 252.

Niestety w sumie znacznie mniej wiemy o Brennie Przybysława Hen­
ryka niż o Lubece Henryka obodrzyckiego. Rozwój gospodarczy tego 
ośrodka jest poświadczony przez nieco wątpliwą pod względem chrono­
logii wzmiankę o miejscowych kupcach (mercatores de Brandenburch) 253

247 T ak  też  K. W a c h o w s k i  1950, s. 242. P or. d la  Szczecina Ebo, L. III, 
c. 1, 16.

248 O zależności C zrezp ien ian  od H en ry k a  obodrzyckiego  K. W a c h o w s k i
1950, s. 180; W. H. F r i t z e  1960, s. 171.

249 H e rb o rd , L. I I I ,  c. 1, 2 „ p rae fec tu s  u rb is ” .
250 K. Ś l ą s k i  I960, s. 38 n.
251 H en ry k , s. 483, szczegółow o o ty ch  k w e s tia c h  o sta tn io  H. D. K ah l 1964,. 

s. 37 n., tam że  d a lsza  li te r a tu ra .
252 O w y d a rzen iach  ty ch  zob. G. S e 1 1 o 1888; F. C u r s c h m a n n  1906, 

s. 48 n .; H. K r a b b o  1910b, s. 7 n.; O. T s c h i r c h  1928, s. 14 n.; J . S c h u l -  
t z e  1964, s. 70 n.; H. D. K a h l  1964, tam że  dalsza  li te r a tu ra .

253 CDS, n r  27, por. p rzyp . 160. W sk ład  tego śro d o w isk a  p rzed e  w szy stk im  
w chodzili m oże S asi w sp o m in an i w  w e rs ji  P u lk a v y , s. 89: „H ic dum  ad h u c  gens, 
e sse t ib i p e rm ix ta  S lavon ica  et S axon ica  d ese rv ien s  r i tib u s  p ag a n o ru m ”, su g e ru -



Ryc. 37. M onety  J a k s y  z K o p an ik u  (górą), P rz y b y s ła w a -H e n ry k a  b re n ­
neńsk iego  (po środku) i J a ro m ira  ru g ijsk ieg o  (dołem )

Wg J. Herrm anna
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oraz kilka skarbów monet w okolicy 254. Na uwagę zasługuje jednak, po­
dobnie jak w Lubece, rozpoczęcie bicia w trzydziestych latach XII w. 
własnej monety 255. Początkowo były to prawdopodobnie zwykłe naśla­
downictwa denarów bardowickich oraz emisje wypuszczane wspólnie 
z Albrechtem, później oryginalne monety z imionami księcia Henryka 
i jego żony Petrissy (ryc. 37). W sumie znamy 5 rodzajów emisji, które 
można łączyć z mennicą brenneńską. Za wzory służyły najpewniej mo­
nety niemieckie, a niektóre odmiany sugerowałyby powiązania z Bar- 
dowikiem i nawet ewentualnie Goslarem 256. W zasadzie były to jednak 
pierwsze oryginalne monety połabskie, nie ustępujące pod względem 
poziomu wykonania emisjom innych mennic środkowoeuropejskich
o znacznie starszych tradycjach. Zasięg obiegu monet Przybysława Hen­
ryka nie był zbyt daleki i jak dotąd nie są one znane poza ziemiami 
nad dolną Hawelą.

Księstwo Przybysława Henryka obejmujące dawne terytorium  Ha- 
wolan i zapewne Płonian stanowiło znaczną jednostkę polityczną, nie­
zależną od cesarstwa niemieckiego 257. Nie przeszkadzało to przyjaznym 
kontaktom z Albrechtem Niedźwiedziem i Przybysław był nawet oj­
cem chrzestnym jego syna Ottona. Nadał mu też wówczas jako poda­
runek chrzestny ziemię Zucha 258. Siedziba książęca Brenna nadal za­
chowała zatem w 1 połowie XII w. centralne znaczenie polityczne nad 
środkową Hawelą, skupiając dwór książęcy i związane z nim możno­
władztwo.

Bezpośrednio jest uchwytna rola Brenny w tym czasie jako punktu

jące j podobny  n ieco u k ład  s to sunków , ja k  w  W olin ie  w  X I w. (A dam , L. II, c. 22), 
m im o w ładcy  ch rześc ijan in a . Is tn ie n ia  ta rg u  dow odzi też  n iew ą tp liw ie  dzia ła lność  
m enn icza , ja k  to s łu szn ie  p o d k re ś la ł już  P. J . M e i e r  1908, s. 15.

254 J. H e r r m a n n  1963, s. 97; R. K i e r s n o w s k i  1964a.
255 M onety  P rz y b y s ła w a  H e n ry k a  znane  są  ze sk a rb u  z Scho llene , K r. H av e l­

b e rg  (R. K i e r s n o w s k i  1964a, s. 59, po 1134 r.) o raz  g łów n ie  z M ichendorf, 
K r. P o tsd a m  (E. B a h r f e l d t  1889, po 1170 r.). C ałość zw iązanych  z ty m  zagad ­
n ień  om ów ili E. B a h r f e l d t  1889, s. 10, 26, 57 n.; J . P o š v a r  1958, s. 137 n.; 
A. S u h l e  1955, s. 46; t e n ż e  1964, s. 83 n., i o s ta tn io  szczegółow o H. D. K a h l  
1964, s. 273 n., 949 n. P ośw ięc ił ty m  k w estio m  uw agę ró w n ież  w  sw oim  czasie 
M. G u m o w s k i  1927; t e n ż e ,  1928— 1929, cz. 1, lecz m ało  k ry ty c z n y  sto su n ek  
do re la c ji ź ród łow ych  znaczn ie  obn iża ł w agę jego u s ta leń .

256 H. D. K a h l  1964, s. 284 n.
257 G. S e l l  o 1888, s. 17 n.; H. D. K a h l  1964, s. 37 n. P o r  też  J . S c h u l t z e  

1964, s. 77 n., k tó ry  p o d k reś la , że n ie  m a św iad ec tw  dz ia ła lności A lb re c h ta  na 
w schód  od Ł ab y  p rzed  1157 r. i p ie rw sze  do k u m en ty , w  k tó ry c h  w y s tę p u je  on jako  
m a rg ra b ia  b ra n d e n b u rsk i, p o w sta ły  późn ie j n iż  w sk a z u je  ich  d a tac ja .

258 H en ry k , s. 482—483; por. też  G. S e l l  o 1888, s. 20 n.; H. К  r  a b b o 1910b, 
s. 7; H. D. K a h l  1964, s. 30 n., 54 n.
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wyjścia ponownej misji chrześcijańskiej w tej części Połabia. I pod tym 
względem analogie z obodrzycką Lubeką są bardzo bliskie. W 1133 r. 
w ramach ogólnej odnowy aktywności misyjnej kościelnego środowiska 
magdeburskiego rozpoczął działalność konwent premonstratenski na 
pograniczu księstwa Przybysława w Licykawie 259. W niewiele lat póź­
niej po 1138 r. książę nie zważając na ośrodek kultu Trzygłowa na po­
bliskim wyniesieniu ściągnął część konwentu do swej siedziby, gdzie ją 
„in ecclesia sancti Godehardi in suburbio Brandenburg collocavit” 260. 
Było to podgrodzie Pardwin —: północno-wschodnia część dzisiejszej 
Altstadt, gdzie kościół św. Gotarda do dzisiaj zachował elementy archi­
tektury romańskiej 261. Przypuszczano, że takie usytuowanie siedziby 
zakonu było podyktowane chęcią odizolowania miasta od miejsca kultu 
pogańskiego na sąsiednim wyniesieniu 262. Może i względy tego rodzaju 
odgrywały jakąś rolę, lecz warto przypomnieć, że wszystkie główne świą­
tynie chrześcijańskie zakładane w tym czasie na Połabiu czy też Po­
morzu, wobec gęstej zabudowy grodów były umieszczone na otwartych 
podgrodziach 263. Dopiero później w Brennie, po zajęciu jej przez Askań- 
czyków, nawiązując do praw biskupa z X w., wzniesiono katedrę w pół­
nocnej części dawnego grodu. Za czasów Przybysława wewnątrz obwa­
rowań została wzniesiona jedynie kaplica pod wezwaniem św. Piotra, 
w której złożono po śmierci zwłoki książęce 264. Kapituła została prze­
niesiona do Brandenburga dopiero w 1165 r., już po ostatecznym opa­
nowaniu miasta przez Albrechta Niedźwiedzia 265.

Z problematyką brenneńską łączy się sprawa pobliskiego ośrodka 
w Kopaniku, który dzięki przemianom gospodarczym i politycznym 
1 połowy XII w. zajął interesujące miejsce na Połabiu. Do tej pory 
można było wnioskować jedynie ze znalezisk monetarnych, że tutaj 
miał swoją siedzibę i mennicę niejaki książę Jaczo-Jaksa 266. Od dawna

259 F. C u r s c h m a n n  1906, s. 74 n.; H. D. K a h l  1964, s. 106 n.
260 CDB, I ,  t. 8, s. 107; H en ry k , s. 483—484; por. też  o w a ru n k a c h  m isji w e rs ję  

P u lk a v y  (s. 89), szczegółow e om ów ienie  F. C u r s c h m a n n  1906, s. 102 n., 
i o s ta tn io  H. D. K a h l  1964, s. 236 n .; tam że, s. 477 n. k o n fro n ta c ja  późn ie jszych  
re la c ji źród łow ych , o p ie ra jący ch  się n a  tra k ta c ie  H en ry k a .

261 Szczegółow o o n im  P . E i c h h o l z ,  W. S p a t z ,  F.  S o l g e r  1912, s. 1 n.
262 H. D. K a h l  1964, s. 240.
263 N a P o łab iu  S ta ro g a rd  w ag ry jsk i, je ś li chodzi o P om orze, zob. L. L  e с i e- 

j e w  i с z 1962, s. 249.
264 G. S e l l  o 1888, s. 24; por. też P . E i c h h o l z ,  W. S p a t z ,  F.  S o l g e r

1912, s. 355 n.
265 CDB, I ,  t. 8, s. 107; H en ry k , s. 484; por. te ż  F. C u r s c h m a n n  1906, s. 124 n.
266 S ta rsz ą  d y sk u s ję  n a  te m a t J a k s y  om ów ił g ru n to w n ie  H. L u  d a t  1936a, 

z now szych  zob. K . Z e r n a c k  1960/1961; J . H e r r m a n n  1962, s. 66 n.; 
J . S c h u l t z e  1964, s. 70 n.; H. D. K a h l  1964, s. 350 n., 532 n. P o m ijam y  tu ­

8 — L. L eciejew icz, M iasta S łow ian  północnopołabskich
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bardzo nęcąca była hipoteza, że jest on identyczny z Jaksą, który jako 
krewny zmarłego księcia Przybysława na czele posiłków polskich opa­
nował w latach 1150—1157 na pewien czas Brennę, dochodząc swoich 
praw dziedzicznych 267. Z drugiej strony jakiś „dominus Jaczo” świadko- 
wał na honorowym miejscu przed książętami Bogusławem i Kazimierzem 
przy wystawieniu jednego z dokumentów pomorskich, datowanego na 
1178 r. 268 Są to wszystko zbyt ułamkowe dane, żeby wyjść w tej sprawie 
poza hipotezy. Z punktu widzenia warunków miejscowych i chronologii 
uznawanie wszystkich tych trzech postaci za jedną i tę samą osobę 
wydaje się jednak zupełnie uzasadnione 269. Również w świetle przepro­
wadzonych w latach ostatnich studiów i badań wykopaliskowych łącze­
nie siedziby Jaksy z berlińskim Köpenick zyskuje na prawdopodo­
bieństwie 27e. Kiedy to jednak było — czy już przed zdobyciem Brenny, 
czy też dopiero po jej utracie w 1157 r. — pozostaje kwestią otwartą. 
Nie wyłączone jest, że już w końcu czterdziestych lat XII w. Jaksa rzą­
dził w Kopaniku, a określenie go przez Henryka antwerpskiego jako 
„in Polonia tunc principantis” tłumaczyć należy, jak już zwracano uwa­
gę, polską zwierzchnością nad dawnym terytorium  Sprew ian271. Cha­
rakter monet, nawiązujących pod wieloma względami m. in. do emisji 
Przybysława Henryka brenneńskiego, dopuszcza w pełni możliwość 
istnienia tam wówczas mennicy 272. Równie uzasadniony jest jednak

ta j  k w estie  ew e n tu a ln e j id e n ty fik a c ji Ja k sy  z zięciem  P io tra  W łostow ica tegoż 
im ien ia . S p raw a  je s t n ad  w y raz  h ip o te tyczna , a n ie  m a  is to tnego  znaczen ia  z p u n k ­
tu  w idzeniai n aszej p ro b lem aty k i.

267 H en ry k , s. 483— 484.
268 p u b ,  I, n r  74, sam  d o k u m en t m a d a tę  1168 r. (CPD, n r  26), lecz słuszność  

m a  tu  racze j R. K lem p in ; por. d y sk u s ję  w  te j sp raw ie  Z. K o z ł o w s k a - B u d -  
k  o w  a 1937, s. 95 n.

269 H. L u d a t  1936, s. 43 n,. ta k  też  o s ta tn io  H. D. K a h l  1964, s. 532 n., 
p o d k re ś la ją c  z re sz tą  ca łą  h ipo te tyczność  tego u jęcia .

270 J. H e r r m a n n  1962, s. 66 n.
271 H. L u d a t  1936, s. 43 n .; J . H e r r m a n n  1962, s. 66 n.
272 N a jp e łn ie jsza  do dzisiaj c h a ra k te ry s ty k a  m o n e t J a k s y  E. B a h r f e l d t  

1889, s. 62 n. N aw iązu ją  one zarów no  do em isji m a g d eb u rsk ic h  ja k  P rzy b y s ław a  
H e n ry k a  d a to w an y ch  n a  la ta  c z te rd z ie s te  X II  w ., ta k  że dopuszczalne  je s t 
ogó lne d a to w an ie  n a  ok. połow ę X II  w. ( tak  też H. L u d a t  1936a, s. 47; 
J. H e r r m a n n  1962, s. 66). W arto  dodać, że p ie rw sze  b ra k te a ty  n a  ziem iach 
zach o d n io sło w iań sk ich  p o ja w ia ją  się już  ok. 1130 r. (R. K i e r s n o w s k i  1964b, 
s. 55). P ro b lem  w y m ag a  je d n a k  n iew ą tp liw ie  m onograficznego  stu d iu m , opartego  
n a  k ry te r ia c h  n u m izm atycznych , a n ie  su g eru jąceg o  się k o n s tru k c ja m i, o p arty m i 
n a  n ie ja sn y ch  re la c ja c h  p isanych . P rz y  obecnym  s ta n ie  b a d a ń  k w estię  tę  tru d n o  
jed n oznaczn ie  ro zs trzy g n ąć  i racze j w zględy  robocze sk ło n iły  nas do um ieszczen ia  
m en n icy  k o p an ick ie j n a  m ap ie  o b razu jące j s to su n k i 1 po łow y X II  w.
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Ryc. 38. K opan ik . R ozw ój o sad n ic tw a  w czesnośredn iow iecznego
A — gród z IX—X w .; В — gród z XI—X II w.

Wg J. Herrm anna

też pogląd, że Jaksa rozwinął działalność menniczą jako udzielny władca 
ziem nad Sprewą dopiero po utracie Brenny 273.

Niezależnie od tego, jak przyszłe badania rozstrzygną tę kwestię, 
istotne jest dla nas stwierdzenie, że sam Kopanik był pierwotnie w IX—• 
—X w. grodem typu opolnego na terytorium  plemiennym Sprewian, zysku­
jąc może nawet na nim przodujące znaczenie 274. Kontrolował on jedno 
z głównych przejść przez Sprewę przy ujściu Damy (Dahme). Na prze­
łomie X/XI w., podobnie jak wiele innych grodów połabskich, dawny 
ośrodek został zniszczony, a powstał nowy gród przeszło dwa razy roz- 
leglejszy o średnicy ok. 230 X 60 m, intensywnie zabudowany (ryc. 38). 
Być może, pewną rolę w jego wzniesieniu odegrała penetracja Piastów 
na tym terenie. Gród ten uległ zniszczeniu dopiero w końcu XII — po­
czątku XIII w. i na jego miejsce powstał później zamek niemiecki.

27г T ak  sądzi w iększość badaczy  (A. S u h l e  1955, s. 49; t e n ż e  1964, s. 105 n.; 
J. P o š v a r  1958, s. 139 n .; H. D. K a h l  1964, s. 535, i inn i), lecz  b ra k  je s t 
w  g ru n c ie  rzeczy  p rzek o n u jący ch  dow odów , p rze sąd za jący ch  sp raw ę.

274 J . H e r r m a n n  1962, s. 52 n., tam że  dalsza  l i te ra tu ra .  P o r. te ż  od s tro n y  
ź róde ł p isan y ch  F. C u r s c h m a n n  1906, s. 160 n .; K. Z e r n a c k  1960/1961, od 
s tro n y  an a lizy  o sad n ic tw a  J. H e r r m a n n  1960, s. 46 п.; t e n ż e  1964.

8»
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Podstawą bytu mieszkańców, jak pokazały badania wykopaliskowe, 
było rolnictwo, hodowla i rybołówstwo 275. Interesujące jednak są ślady 
uprawiania również rzemiosła. Najlepiej poświadczona jest czarna me­
talurgia i garncarstwo, rzemieślniczy charakter miała też prawdopo­
dobnie obróbka rogu 276. Słabsze są ślady handlu w postaci kilku ułam­
ków naczyń typu pingsdorfskiego z Nadrenii, a jedyny skarb odkryty 
w tej okolicy zawierał tylko jeden denar magdeburski z XI w .27'

W tym to grodzie Jaksa mógł mieć swoją siedzibę, mimo że wyko­
paliska nie przyniosły żadnych danych dotyczących mennicy. Rozrzut 
monet każe jednak tutaj ją umieszczać 278. Mennica, mimo że nie fun­
kcjonowała raczej długo, zdołała wýpuácic aż 7 różnorodnych emisji 
(ryc. 37) 279. Wzorowano się w zasadzie na monetach brenneńskich Przy- 
bysława i magdeburskich, lecz wykazywano również własną inwencję 
zarówno pod względem podobizn umieszczonych na stemplu, jak le­
gendy. Uwieńczeniem tego było wprowadzenie rodzimego określenia 
„knes” do tytulatury. Położenie na głównym szlaku prowadzącym z Ma­
gdeburga przez Lubusz do Wielkopolski ułatwiało wprowadzenie monet 
w obieg dalekosiężny i emisje kopanickie docierały nie tylko w najbliższe 
sąsiedztwo, lecz aż do Bardowiku na zachodzie oraz na Kujawy i Śląsk 
na wschodzie.

Tak więc i Kopanik, niewiele znaczący dotąd gród plemienny, dzięki 
ogólnym przemianom społeczno-gospodarczym i politycznym na Połabiu 
stał się w połowie XII w. ośrodkiem o więcej niż lokalnym znaczeniu. 
Badania archelogiczne nie upoważniają jednak do stwierdzenia, że łączył 
się z tym szczególnie intensywny rozwój tego punktu. Większe znaczenie 
miały tu  chyba względy polityczne niż gospodarcze 28°.

275 J. H e r r m a n n  1962, s. 64 n., 81 n. N iezm ie rn ie  in te re su ją c e  są w y n ik i 
an a lizy  p y łk o w ej, w sk azu jące j n a  rozw ój g o sp o d ark i zbożow ej w  okolicy  K opa- 
n ik u  w ła śn ie  w  X I—X II w., por. tam że  s. 98 n.

276 J. H e r r m a n n  1962, s. 34 n., 43, 64 n., 106 n.
277 J. H e r r m a n n  1962, s. 60; R. K i e r s n o w s k i  1964a, s. 26 n. P or. 

też  n a  te m a t p o w iązań  k o m u n ik acy jn y ch  J . H e r r m a n n  1962, s. 56 п.; t e n ż e
1963, s. 94 n.

278 Z estaw ie n ie  ich  dał H. L u d a t  1963a, s. 49, p rzyp . 226 i m apa , J . H e r r ­
m a n n  1962, s. 69. Do lis ty  te j m ożna by jeszcze dodać n iep ew n e  m o n e ty  Ja k sy  
ze sk a rb u  z T reb a tsch , K r. B eeskow  (R. K i e r s n o w s k i  1964a, s. 65), rów nież  
n ied a lek o  K opan iku .

279 E. B a h r f e l d t  1889, s. 62 п.; A. S u h l e  1955, s. 49; t e n ż e  1964, 
s. 221; J . P o š v a r  1958, s. 139 п.; por. też  H. D. K a h l  1964, s. 952 n.

280 Je s t  rzeczą  c h a ra k te ry s ty c z n ą , że do ko ń ca  X II  w . o sadn ic tw o  n ie  w yszło  
poza o b ro n n ą  osadę n a  w ysp ie . D opiero  w  X II I  w . zo sta ł zasied lony  te re n  S ta rego  
M iasta  (A lts tad t) o raz  K ie tz  n a  p ra w y m  b rzeg u  D ahm e, J . H e r r m a n n  1962, 
s. 47 п.; В. K r ü g e r  1962, s. 142 п.
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Sprawa Kopaniku wprowadza nas zarazem w jeszcze jeden problem, 
który w ramach interesującej nas tematyki należy rozpatrzyć — zna­
czenia gospodarczego ośrodków osadniczych mniejszych niż naczelne 
grody plemienne i główne ośrodki księstw wczesnofeudalnych, a prze­
cież wykazujących pewne cechy miejskie w ich najpierwotniejszej 
postaci. Jak się przekonamy, łączy się z tym przede wszystkim sprawa 
charakteru gospodarczego znanych nam z XI i 1 połowy XII w. ośrod­
ków opolnych.

5. CZOŁA O PO LN E

Już mieszkańcy niektórych pośledniejszych grodów w IX w. — jak 
mówiliśmy — brali bezpośredni udział w wymianie dalekosiężnej i sami 
zajmowali się rzemiosłem. Wykazały to ostatnio badania na Pomorzu 
Zachodnim 28ł, a ze względu na podobne warunki rozwoju możemy przy­
puszczać, że analogicznie kształtowały się stosunki na Połabiu. Na Po­
morzu Zachodnim rozwój większych osad typu miejskiego doprowadził 
do upadku tych niewielkich ośrodków rzemiosła i handlu, lecz nie 
oznaczało to całkowitej koncentracji obrotu towarowego w kilku tylko 
miejscach. Podobnie było też na Połabiu, gdzie oprócz naczelnych grodów 
plemiennych po przemianach w rozwoju osadnictwa w 2 połowie X — 
początku XI w. ukształtowały się różne nowe ośrodki opolne, które 
zaczęły nabierać niekiedy cech miejskich. Pełną listę grodów tego typu 
daje dla Wagrii Helmold i niektóre z nich znamy również z pozosta­
łych obszarów obodrzyckich. Nad dolną Pianą kilka ośrodków tego 
rodzaju wymieniają żywociarze Ottona bamberskiego i pierwsze doku­
menty dotyczące Pomorza Zaodrzańskiego. Gorzej sytuacja przedstawia 
się na terenach południowowieleckich, gdzie znamy nieco lepiej tylko 
podziały w X w., nie zawsze aktualne dla późniejszego okresu. Tutaj 
dla odmiany stan rozpoznania archeologicznego ułatwia jednak orientację.

Zwracaliśmy już uwagę, że skarby srebrne, tworzące pewne wy­
raźniejsze skupiska wokół niektórych znanych nam ze źródeł pisanych 
naczelnych grodów plemiennych, są rozmieszczone również na tere­
nie sąsiednich opoli. W ten sposób w rejonie Starogardu wagryjskiego 
depozyty stosunkowo licznie występują również w sąsiednim opolu lu- 
tyńskim i płońskim, rzadziej już żużelskim i darguńskim. Koło Mechlina 
szczególnie rejon Iłowa jest nasycony depozytami, a nieco dalej również 
w okolicy Zwierzyna mamy parę znalezisk tego typu 282. Dwa z większych 
pod względem wagowym skarbów znaleziono również koło przyszłych

281 L. L e c i e  j e w i c z  1963b; W. Ł o s i ń s k i  1966b.
282 R. K i e r s n o w s k i  1964a, od s tro n y  pow iązań  osadn iczych  E. S c h u l d t  

1956, m apa , gdzie je d n a k  — ja k  w sp o m in a liśm y  — p rzez  pom yłkę  zam ien iono  
znak i, oznacza jące  sk a rb y  i g roby , A. H o l l n a g e l  1960, s. 36 n.
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głównych grodów księstwa obodrzyckiego — Chociebuża i Worle 283. Po­
dobnie na Rugii jedyny tutejszy skarb z X—XI w. związany jest z gro­
dem w Gardźcu (Garz) 284. Są to świadectwa udziału miejscowej lud- 
dności w handlu i rozboju, trudno jednak na tej podstawie formułować 
tezę, że już w XI w. rozwinęły się w każdym z tych rejonów targi, i to 
związane z wymianą dalekosiężną. Możliwość taka w wielu przypadkach 
nie jest zresztą, teoretycznie biorąc, wyłączona; tyle tylko, że trudno 
sugestie tego rodzaju w chwili obecnej skontrolować. Targi o niewiel­
kim „opolnym” zasięgu oddziaływania pojawiają się w źródłach dopiero 
w 1 połowie XII w., a obserwacje dotyczące rozwoju wymiany oraz 
produkcji rzemieślniczej potwierdzają pogląd, że wtedy zyskały one 
chyba dopiero większe znaczenie.

Związki targów z ośrodkami opolnymi zdają się występować w Wa- 
grii, jednakże pierwsze wiadomości dotyczą prawie wyłącznie okresu 
wpływów niemieckich. Niedzielny targ starogardzki był niewątpliwie 
rodzimego pochodzenia, natomiast targi w Płoni i Utyniu, wspomniane 
przez Helmolda zostały założone w 1156/1157 r. przez Adolfa hol­
sztyńskiego i biskupa Gerolda 285. Niemieckiego pochodzenia był też 
targ w Segebergu obsługujący opole darguńskie 286. Podobną funkcję dla 
najbliższej okolicy spełniał również targ lubecki. Tłumne uczęszczanie 
ludności słowiańskiej na targi w Płoni i Lubece sugerowałoby jednak 
nawiązanie przez przybyszów do dawnej miejscowej tradycji 287. Po­
dobne znaczenie miałby wybór na dzień targowy, tak jak w Staro­
gardzie, niedzieli, wybór zwalczany usilnie przez czynniki kościelne.

Rozwój targów przy ośrodkach typu opolnego w 1 połowie XII w. 
potwierdza analiza stosunków nad dolną Pianą. Jeśli pominiemy nawet

283 R. K i e r s n o w s k i  1964a; od s tro n y  po w iązań  osadn iczych  por. E. 
S c h u l d t  1956, m ap a ; F. E n g e l  1960, s. 135 n.

284 P o r. tu  p rzyp . 21. S k a rb  z R u g a rd  w iąże  się  jeszcze z p ie rw szą  fa lą  n ap ły w u  
m o n e ty  a ra b sk ie j w  po czą tk u  IX  w., z sam ego g rodu  b ra k  znalez isk  s ta rszy ch  
niż  X I—X II  w. (E. S c h u l d t  1956, s. 70). Je ś li chodzi o po w iązan ia  osadnicze, 
po r. E. S c h u l d t  1956, m apa , p rzy  czym  w a rto  p o d k reś lić , że dzięki u k sz ta łto ­
w an iu  te re n u  n a  R ug ii m ożna w y ją tk o w o  dob rze  w ydzie lić  zasięg  w czesn o śred n io ­
w iecznych  te ry to r ió w  g rodow ych , do n ich  zd a ją  się też  dość dok ład n ie  n aw iązy ­
w ać podz ia ły  u ch w y tn e  w  X I I I  w .; por. C. G. F a b r i c i u s  1841—1843, t. 2, s. 88 n.

285 H elm old , L. I, c. 84.
286 H elm old , L. I, с. o „ tu m u ltu s  fo r i”. G łów ny  ośrodek  opo la  darg u ń sk ieg o  

w  X I i p o czą tk u  X II  w. zn a jd o w ał się p raw d o p o d o b n ie  n a  w y sp ie  W ard e r, gdzie 
lokalizow ać też  n a leży  dw ór b isk u p i N ezenna z X  w ., w sp o m in an y  p rzez  H elm olda , 
L. I, c. 14, 18; po r. K. W. S t r u v e  1959— 1961, s. 81 n.

287 H elm old , L. I, 84: „p ro x im a  d ie dom in ica  co n v en it u n iv e rsu s  p opu lu s 
te r ra e  ad  fo ru m  L u b icen se  e t ven ien s dom nus ep iscopus h a b u it v e rb u m  e x h o rta -  
tio n is  ad p lebem , u t re lic t is  ydo lis co le ren t u n u m  D eum ...” ; c. 95: „F o ru m  e tiam  
P lu n en se , quod  sin g u lis  d iebus dom inicis f re q u e n ta b a tu r  a S lav is  e t a S ax o n ib u s” .
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targ dymiński, który był położony na pograniczu plemiennym, lecz mógł 
obsługiwać również najbliższe sąsiedztwo, na uwagę zasługuje targ 
w Wołogoszczy, wspomniany w związku z misją Ottona bamberskiego 
w 1128 r. ,,Mane summo quendam rusticum ad forum gradientem ” — 
jak pisze obrazowo Herbord — kapłan pogański przebrany za bożka 
zaczął pouczać, że Wołogoszczanie winni zabijać misjonarzy 288. Zna­
czenie Wołogoszczy w tym czasie nie wychodziło chyba poza najbliższe 
terytorium  opolne, obejmujące rolnicze tereny na lewym brzegu Piany 
i ewentualnie sąsiednie nadmorskie opola: ostrożeńskie oraz bukowskie na 
wyspie Uznam 289. Udział pospolitej ludności wieśniaczej, podobnie jak 
w Szczecinie, świadczy przede wszystkim o lokalnym charakterze obro­
tów handlowych, mimo że przebywali tu niewątpliwie również kupcy 
dalekiego zasięgu. Opinia Ebona o Wołogoszczy jako „opulentissima ci- 
vitas” obok znaczenia grodu jako ośrodka piractwa wskazywałaby, że 
kontakty tego rodzaju nie były obce tutejszej ludności 29°. Dopiero w ra ­
mach państwa Warcisławowiczów podporządkowano Wołogoszczy rów­
nież inne ziemie: lesieńską i szczycieńską 291. Jednakże właśnie co naj­
mniej jedna z nich, jak świadczą dane dokumentowe, miała własny 
odrębny targ, prawdopodobnie nie związany z żadnym ośrodkiem gro­
dowym. ,,Decimam fori quod dicitur Sithem ” zatwierdził już bullą 
z 1140 r. papież Innocenty II biskupowi pomorskiemu 292. Nadanie to jest 
pierwszym niewątpliwym świadectwem istnienia targu o charakterze 
opolnym rodzimego pochodzenia na terenie północnego Połabia 293. Nie

288 H e rb o rd , L. II I , c. 4; por. też  Ebo, L. II I , c. 8.
289 Od s tro n y  o sad n ic tw a  por. S c h u ld t 1956, m ap a , od s tro n y  późn ie jszych  p o ­

d z ia łów  a d m in is tra c y jn y c h  K. Ś l ą s k i  1960, s. 68 n.
290 Ebo, L. II I , c. 7.
291 Ja k o  je d n o s tk i zw iązane racze j z o sadn ic tw em  n a  p ra w y m  b rzeg u  P ia n y  

w y s tę p u ją  one jeszcze w  n a d a n iu  L o ta ra  I I I  d la O tto n a  bam b ersk ieg o  D L III , 
n r  91, po r. też  K. Ś l ą s k i  1960, s. 71 n.

292 p u b , I, n r  30. M im o ró żn y ch  p o d e jrzeń  n a tu ry  fo rm a ln e j n ie  m a p o d staw  
do w ą tp liw o śc i w  au ten ty czn o ść  d an y ch  rzeczow ych , por. tu  F. S a l i s  1909, 
s. 133 n .; da lszą  d y sk u s ję  r e fe ru je  Z. K o z ł o w s k a - B u d k o w a  1937, s. 42.

293 Ś w iad ec tw a  te  m nożą się już  w  2 po łow ie  X II  w., por. d a le j rozdzia ł I I I  
część 2. P rz y k ła d  S zczy tna  je s t je d n a k  o ty le  n iezm ie rn ie  c iekaw y , że b y ła  to  
w ed łu g  w szelk iego  p raw d o p o d o b ień s tw a  osada  n ie o b ro n n a  (b rak  d anych  o g ro ­
dzie, zarów no  p isan y ch , ja k  i a rcheo log icznych ; por. też  K. Ś l ą s k i  1960, s. 71 n.).
O podobnym  o śro d k u  ta rg o w y m  m iędzy  K am ien iem  a K ołobrzeg iem , zw anym  K ło- 
dona, w sp o m in a ją  w  zw iązku  z w y p ra w ą  O tto n a  bam b ersk ieg o  w  1124 r . M nich 
z P rü fe n in g , L. II, c. 19; Ebo, L. II, c. 18, i H e rb o rd , L. II , c. 38, c h a ra k te ry z u ją c  
ją  m. in. jak o  „v illa  p e rg ra n d is” , zam ieszk iw an ą  p rzez  kupców , por. R. K i e r s -  
n o w s k i  1955; L. L e c i e j e w i c z  1960, s. 334 n. N iezależn ie  od je j lo k a lizac ji 
w y d a je  się, że m ożna w  n ie j dom yślać się w łaśn ie  osady  ta rg o w e j opolnego zespo­
łu  osadniczego, k tó ry  później p rzek sz ta łc ił się w  ziem ię trzeb ia to w sk ą .
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przypadkowo może wzmianka ta łączy się z terenem, na którym już 
w IX—X w. występują ślady kontaktów o dalszym zasięgu 294. Jak się 
jednak jeszcze przekonamy, powstanie tego typu ośrodków było ogólniej­
szą prawidłowością rozwoju, lepiej widoczną w 2 połowie XII w.

Analiza warunków osadniczych wskazuje, że wiele ośrodków opol- 
nych miało cechy wspólne pod względem rozwoju przestrzennego z głów­
nymi grodami plemiennymi. Na ziemi wągry j skie j na plan pierwszy wy­
suwało się Płonie, wspominane już przez Adama bremeńskiego, miejsce 
walk między Bodziwojem Gotszalkowiczem a opozycją pogańską ok. 
1075 r., domniemana siedziba księcia K ruta w tym czasie, zajęta 
w 1139 r. przez Niemców 295. Gród wzniesiony, jak wykazały badania 
wykopaliskowe, w X w. był położony obronnie na wyspie i zajmował 
ok. 0,3 hg gęsto zabudowanego obszaru 296. Z lądem stałym łączył go 
most. Funkcję podgrodzia otwartego pełniła prawdopodobnie osada na 
brzegu jeziora, położona w północno-zachodnim kierunku od wyspy.

Spośród innych ośrodków tego typu w ziemi obodrzyckiej na uwagę 
zasługuje również Zwierzyn, czoło dającej się dobrze wyróżnić na lewym 
brzegu jeziora zwierzyńskiego jednostki opolnej. W związku z jego 
późniejszym znaczeniem wysuwano tezę o powstaniu tu nawet odrębnej 
niemieckiej osady kupieckiej, która była punktem wyjścia rozwoju przy­
szłego miasta 297. Wiadomość Helmolda o spaleniu przez Niklota w 1160 r. 
swego grodu Zwierzyna i nadaniu ziemi zwierzyńskiej przez Henryka 
Lwa Guncelinowi poprzedza jednak tylko jedna wzmianka Thietmara, 
dotycząca walk Mścisława obodrzyckiego z Wieletami w 1018 r. 298 Ksią­
żę ów wówczas zamknął się z drużyną „intra Zuarinae civitatis muni- 
cionem”, lecz w końcu musiał wskutek rozruchów opuścić swój kraj. 
Jest rzeczą możliwą, że tego też ośrodka dotyczy relacja Ibrahima ibn 
Jakuba z 965/966 r. o grodzie Nakona 2". W świetle różnych doraźnych 
odkryć archeologicznych gród zwierzyński, położony obronnie na wys­
pie, powstał prawdopodobnie w IX—X w. 300 Obok z północnej strony

294 p or p o p rzedn io  p rzyp . 124.
295 A dam , L. I I ,  c. 18. schol. 13; H elm old , L. I ,  c. 25—26, 48, 53, 56. P o r. też  

W. O h n e s o r g e  1910— 1911, cz. 2, s. 18 n., 38, p rzyp . 423, K. W. S t r u v e  
1959— 1961, s. 88 n.

296 К . H u c k e  1952a; t e n ż e  1952b; K. W. S t r u v e  1959/1961, s. 74. P o r. 
też  K. H u c k e  1938, s. 11 n., 60 n., ryc . 16, i o p raco w an ia  do tyczące k o n su m p c ji 
m ięsn e j H. R e q u a t e  1956a; t e n ż e  1956b.

297 K. H o f f m a n n  1930, s. 18 n., 160 n.
298 T h ie tm a r, L. V I I I ,  c. 5; H elm old , L. I ,  c. 88, por. też łączn ie  W. J e s s e

1913, s. 1 п.; K. H o f f m a n n  1930, s. 12 n.
299 J. W i d a j e w i c z  1946a, s. 34 п.; por. też p rzyp . 86.
200 G. C. F. L i s c h  1850, s. 159 п.; F. S c h l i e  1898— 1902, t. 2, s. 684 п.; 

R. B e l t z  1910, s. 383; E. S c h u l d t  1962, ryc. 1; A. H o l l n a g e l  1958b; 
t e n ż e  1960, s. 37.
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na lądzie stałym rozwinęło się otwarte podgrodzie na obszarze docho­
dzącym może nawet do 6 ha powierzchni301. Na północ od niej powstał, 
być może, cmentarz i dalej jeszcze jedna osada, lecz charakter odkryć 
nie jest w tym przypadku zupełnie pewny 302. Jednakże i te elementy, 
które znamy, pozwalają nam stwierdzić wszelkie typowe dla ówczesnego 
osadnictwa grodowego cechy. Ze względu na dogodne położenie na szla­
ku prowadzącym znad Łaby do Mechlina i nad Bałtyk mógł tu rozwinąć 
się jakiś ośrodek handlowy, lecz domysły, biorąc za punkt wyjścia roz­
planowanie miasta późnośredniowiecznego, muszą — co najmniej na 
razie — pozostać w sferze nieskontrolowanych hipotez 303.

Podobny charakter miały też niewątpliwie główne grody nad Pianą, 
nawiedzone przez Ottona bamberskiego podczas podróży misyjnej 
w 1128 r. Spośród nich Uznam, jak próbowaliśmy wykazać, mógł mieć 
szersze znaczenie gospodarcze już w XI w., a powstanie Dymina łą­
czyłoby się z ogólniejszymi politycznymi przemianami na Połabiu w tym­
że czasie. Charakter grodów opolnych, mimo ich wyjątkowo dużego zna­
czenia, wydają się mieć natomiast pozostałe dwa ośrodki: Wołogoszcz 
i Chocków. Pierwszy z nich, wspomniany już przez Helmolda w związku 
z wyprawą Henryka obodrzyckiego na Ranów ok. 1114 r., początkami 
sięgał, być może, końca X — początku XI w. 304 Nie starszą metryką 
może się wykazać i drugi z nich 305. Prawdopodobnie dopiero organi­
zacja administracji państwa Warcisława podniosła ich znaczenie w ogól­
nej hierarchii politycznej. Tak sugerowałyby ogólny obraz podziałów te­
rytorialnych rejonu ujścia Piany i brak danych co do znaczenia gospo­
darczego tych osad we wcześniejszym okresie. Niestety słabo zorien­
towani jeszcze jesteśmy o warunkach rozwoju przestrzennego tych 
ośrodków. Kontrolowały one przejścia ważne z punktu widzenia komu­
nikacyjnego, pierwszy przez Pianę, drugi przez lewobrzeżny dopływ tej 
rzeki. Ogólny kierunek rozwoju gród i otwarte podgrodzie wydają się tu 
być też utrzymane 306. W Chockowie były przeprowadzone u stóp gro­

301 F. S c h l i  e 1898— 1902, t. 2, s. 684 n.; R. B e l t  z 1910, s. 370, 381; 
A. H o l l n a g e l  1958b; t e n ż e  1960, s. 37.

302 F. S c h l i e  1898— 1902, t. 2, s. 685; R. B e l t  z 1893, s. 228 n.; t e n ż e  
1910, s. 376, 381; A. H o l l n a g e l  1960, s. 39.

sos p o r . W. J e s s e  1913, s. 38 n .; K. H o f f m a n n  1930, s. 160 n.
304 P o r. p rzyp . 121.
зоб p o r łącz n ie  W. E w e r t  1927; E. S c h u l d t  1956, s. 65. J . H e r r m a n n  

1965a, s. 19, p rzy p u szcza ł n aw e t, że C hocków  m ógł zaw dzięczać rozw ój dopiero  
u d e rzen iu  p o m o rsk iem u  n a d  P ian ę , lecz m a te r ia ł z g rodz iska  (ce ram ik a  ty p u  T e­
te ro w , fra g m e n t m iecza i g ro t w łóczni, por. tu  W. P  e t  z s с h, K. A. W  i 1 d e 1935, 
s. 7 n.) dopuszcza m ożliw ość zw iązków  z p rzem ian am i k ońca  X  — p o czą tk u  X I w.

306 W  W ołogoszczy g ród  zn a jd o w ał się n a  w ysp ie , podgrodzie  p raw d o p o d o b n ie  
n a  te re n ie  późniejszego  m ia s ta  lokacy jnego , skąd  zn an e  są znalez iska  z X I w. (por.
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dziska w okresie międzywojennym dorywcze badania wykopaliskowe, 
lecz nie jest rzeczą pewną, czy odkryte tam obiekty pochodzą już z 1 
połowy XII w. 307 Jeśli przyjmiemy to datowanie, podgrodzie zostało 
wówczas gęsto zabudowane i posiadało ustalone działki osadnicze, któ­
rych trzymano się przy wznoszeniu nowych pomieszczeń.

Do tej samej kategorii osad należy też prawdopodobnie kilka innych 
ośrodków, wspomnianych przez pierwsze dokumenty dotyczące Pomorza: 
Grozwin i Trzebudzice 308, lub też znanych lepiej z niego późniejszego 
okresu, jak Iłów, Worle, Kuczyn w ziemi obodrzyckiej 309, Arkona, Gar- 
dziec, Zagard, zapewne i Góra (Rugard) na terenie Rugii 31°. Były to

przyp . 121, gdzie chodzi m oże je d n a k  o grób). W  C hockow ie obok g ro d u  n a  cyp lu  
w y n ie s ien ia  w  do lin ie  rzeczk i Ś w iny  (S w inow -B ach) ro zw inę ło  się w  X II  w. p o d ­
g rodzie  (por. d a le j p rzyp . 307), p o dobny  c h a ra k te r  m ia ł też  m oże ju ż  w ów czas 
W ieck n a  p ra w y m  b rzeg u  Ś w in y  za p rzy p u szcza ln y m  m ie jscem  p rzep raw y , por. 
też  jeś li chodzi o środow isko  osadn icze  W. E w e r t  1925, po w iązan ia  k o m u n ik a ­
cy jn e  W. D e e c k e  1906, późn ie jsze  podzia ły  K. Ś l ą s k i  1960, s. 31 n.

307 W. P e t z s c h  1934; W. P  e t  z s с h, K. A. W i l d e  1935.
308 DL II I , n r  91; P U B , I, n r  30. P or. też  F. S a l i s  1909, s. 134 п.; H. B o l l n o w  

1936a, s. 72 п.; K . Ś l ą s k i  1960, s. 24 n., 63 n. G ród  g ro zw iń sk i zo sta ł w  czasach  
now o ży tn y ch  zup e łn ie  zn iw elow any , zn a jd o w ał się on n a  p ra w y m  b rzeg u  P ia n y  
w  re jo n ie  dzis ie jsze j A n k lam ; O. E g g e r t  1927, s. 137 n .; tam że  dalsza  l i te ra tu ra .  
G ró d  w  T rzeb u d z icach  położony  w  do lin ie  T rzeb u li p o czą tk am i sw ym i s ięga ł p ra w ­
dopodobn ie  jeszcze  IX —X  w .; E. S c h u l d t  1962, ryc. 1; por. też  W. D e e c k e  
1903— 1905, s. 189 n. N a X I w. d a to w an a  je s t też  o d k ry ta  w  pob liżu  osada  o tw a rta , 
zap ew n e  o c h a ra k te rz e  podgrodow ym , O. K u n k e l  1940, s. 331 n.

309 K uczyn  je s t w sp o m in an y  jak o  posiad łość  b isk u p ó w  s ta ro g a rd zk ich  w  X I w. 
(H elm old , L. I, c. 18), W orle  było  ob legane p rzez  Ś w ię to p e łk a  H en ry k o w icza  w  la ­
ta c h  1127— 1129 ( t e n ż e ,  L. I, c. 48), późn ie j w szy stk ie  trz y  o d g ry w ały  w ażn ą  
ro lę  w  w a lk ach  1160 r. ( t e n ż e ,  L. I, c. 88). P o r. też  je ś li chodzi o Iłów  (Ylow): 
G. C. F. L i s c h  1842; R. B e l t  z 1910, s. 383; W. B a s t i a n  1967; W orle  (W erle): 
G. C. F. L i s c h  1841b; t e n ż e  1841c; t e n ż e  1856c; K. K o p p m a n n  1895b, s. 21 
n .; F. S c h l i e  1898— 1902, t. 4, s. 181 n.; R. B e l t  z 1910, s. 384; K uczyn  (Q uetzin): 
G. C. F. L i s c h  1852, s. 23 n .; o raz  w szy stk ie  trz y : E. S c h u l d t  1956, s. 70 n.; 
t e n ż e  1962, ryc. 1 (Iłów  i W orle  są d a to w an e  n a  IX —X II  w ., K uczyn  X I—X II w.).

310 O A rk o n ie  p ie rw szy  H elm old , L. II, c. 108: „ u rb s  te r r a e  illiu s  p rin c ip a lis  
d ic itu r A rch o n a”, późn ie j zn an a  re la c ja  S ax a  G ra m a ty k a , L. X IV , i K n y tlin g asag a , 
с. 120, 122. P rzep ro w ad zo n e  tu  p ra c e  w y k o p a lisk o w e  (C. S c h u c h h a r d t  1926, 
s. 17 п.; t e n ż e  1939, s. 3'65 п.; W. P e t z s c h ,  G.  M a r t i n y  1930; por. też  
E. D y g g v e  1959) w y k aza ły  is tn ien ie  dz ie ln icy  m ieszk a ln e j w  re jo n ie  p rzy w ało - 
w ym , p o tw ie rd za jące j d aw n y  pog ląd  F. S alisa  1909, s. 143, że n ie  było  od ręb n y ch  
g ro d ó w -św ią ty ń , ró żn iący ch  się w y ra ź n ie  od p o zosta łych  ośrodków . D zie ln ica  za ­
ję ta  b y ła  je d n a k  ch y b a  p rzed e  w szy stk im  przez  s łużbę  i d ru ży n ę  zb ro jn ą , znaną  
ze ź ró d e ł (Saxo, L. X IV , с. X X X IX , 7). Czy p rzeb y w a li tu  k u p cy  tru d n o  s tw ierdz ić , 
gdyż w sp o m in an i p rzez  S axa , L. X IV , с. X X X IX , 33: „ e x te r i q u es tu m  in  u rb e  pe- 
te n te s ” , u w ażan i za k u p có w  (tak  np. C. G. F a b r i c i u s  1841— 1843, t. 1, s. 79; 
O. E g g e r t  1928, s. 40; J . B r a n k a č k  1961, s. 28) m ogli być rów n ież  k ażdą  
in n ą  g ru p ą  lu dnośc i z a ro b k u jącą  tu ta j.  Ze w zg lędu  na  k o n tek s t, z ró w n an ie  ich
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przeważnie rozległe grody sięgające do ok. 100 m średnicy, z warstwą 
kulturową świadczącą o stałym, intensywnym zamieszkaniu. W świetle 
różnych doraźnych odkryć powstały one co najmniej w XI w., a nie­
które prawdopodobnie nawet jeszcze w IX—X w.

Interesujące dane dotyczące kwestii tego typu osad dały badania 
J. Herrmanna dla strefy środkowej, a więc terytoriów plemiennych 
Hawolan, Sprewian, Doszan, Ziemczyców i Rzeczan3U. Wykazał on 
istnienie kilku grodów z XI i 1 połowy XII w. wyróżniających się spo­
śród innych zarówno wielkością (ponad 80 m średnicy), jak i gęstą za- 
zabudową. Z punktu widzenia kryteriów archeologicznych odpowiadały 
więc one całkowicie omówionym wyżej ośrodkom. Niektóre z tych gro­
dów początkami sięgały już IX—X w., lecz dopiero w późniejszym okre­
sie nastąpił ich rozkwit. Oprócz Brenny i Kopaniku na uwagę zasługuje 
jeden z grodów Doszan (Wusterhausen), jeden przypuszczalnie Ziem­
czyców (Altruppin), jeden dalszy na ziemi Hawolan (Spandau) i jeden 
lub dwa Sprewian (Mittenwalde, ewent. Zossen). Charakterystyczne jest 
położenie ich w centrum zwartych rejonów osadniczych, w miejscach 
kluczowych z punktu widzenia szlaków komunikacyjnych, najczęściej 
przy zbiegu dwóch rzek. Warto też zwrócić uwagę, że z najbliższego ich 
sąsiedztwa są znane często znaleziska skarbów srebrnych z XI i po­
czątku XII w. 312 Po opanowaniu tych ziem przez Askańczyków większość 
z tych miejscowości stała się w 2 połowie XII i XIII w. ośrodkami lo­

z n iew o ln y m i („cap tiv is  e x te r isq u e  q u a e s tu m  in  u rb e  p e te n tib u s  u t illu d  eg e re ren t, 
im p e ra b a n t”), b a rd z ie j p raw d o p o d o b n a  b y łab y  n a w e t id e n ty fik a c ja  z lu d n o śc ią  s łu ­
żeb n ą  obcego pochodzen ia  lu b  też  rzem ieś ln ik am i. N a uw agę za s łu g u ją  n a to m ia s t 
dom ysły  C. G. F ab ric iu sa , że osada  podgrodow a m ogła  zn a jd o w ać  się p rzy  zejściu  
n a d  m orze  n a  m ie jscu  dzis ie jsze j w iosk i V itt, por. o c h a ra k te rz e  osad  o te j nazw ie  
W. B a s t i a n  1959. T a rg  opo lny  zn a jd o w ał się racze j n ie  p rzy  A rk o n ie , a  w  r e ­
jo n ie  późniejszego  A lte n k irc h e n  (por. da le j rozdzia ł I I I  część 2). J e ś li  chodzi o G a r-  
dziec zn an y  z re la c ji  S ax a  L. X IV  i K n y tlin g asag i, c. 122, p ra c e  w y k o p a lisk o w e  
w y k aza ły  ogólnie in ten sy w n e  osadn ic tw o  X I—X III  w. (C. S с h  u c h  h  a  r  d t,
O. S t i e h l ,  W.  P e t z s c h  1928). S łab ie j ro zp o zn an y  je s t g ród  Z ag ard , id e n ­
tyczny  n a jp e w n ie j z g rodem  A sund K n y tlin g asag i, c. 121— 122, położony  w  m ie jsco ­
w ości C apelle  w  pob liżu  dzisiejszego S agard . Zob. też łączn ie  R. B a i  e r  1872; 
A. H a a s  1910; W. P e t z s c h  1927; O. E g g e r t  1927, s. 103 п.; E. S c h u l d t
1962, m ap a . P o czą tk i A rk o n y  i G ard źca  m ogą być d a to w an e  już  n a  IX —X  w., 
z R u g a rd u  są zn an e  je d y n ie  zna lez iska  z X I—X II w ., w  Z ag ard  znalezisko  sp rzącz­
k i fiń sk ie j z X I w. m oże być p ew n ą  w sk azó w k ą co do w iek u  ośrodka, por. jeśli 
chodzi o ce ram ik ę  E. S c h u l d t  1956, s. 61 n.; im p o rty  J . Ż a k  1963, s. 19 n., 
tam że  dalsza  l i te ra tu ra .

311 J. H e r r m a n n  1960a, s. 54 n. P o r. też, je ś li chodzi o A ltru p p in : 
J . H e r r m a n n  1960b; S p an d au : E. R e i n b a c h e r  1960, s. 270 n.; M. M u t h  
1963; M itten w a ld e : B. K r ü g e r  1960.

312 J. H e r r  m a n n  1963, tam że  ze s taw ien ie  dalszych  im p o rtó w  n a  lin ii 
B re n n a  — L ubusz ; R. K i e r s n o w s k i  1964a.
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kalnej administracji. Były to odpowiedniki znanych z ziem obodrzyckich 
i północnowieleckich grodów opolnych o cechach miejskich z punktu 
widzenia gospodarczego i osadniczego.

Informacje dotyczące ośrodków nad Pianą wskazują, że były one 
zamieszkiwane przez możnowładztwo, które miało posiadłości ziemskie 
w okolicy. Możny Misław z Chockowa uprawiał, podobnie jak ogół moż­
nowładztwa połabskiego, piractwo na wybrzeżach duńskich, zdobywając 
tu m. in. niewolnika 313. Posiadał on również pewną ilość ludzi uzależnio­
nych za d łu g i314. Otto bamberski uzyskał wprawdzie oswobodzenie 
niewolnych chrześcijan, lecz historia z synem duńskiego możnego, za 
którego Misław miał dostać 500 grzywien srebra, wskazuje, jak próbo­
wano obchodzić niewygodne wymagania. O prefekcie Wołogoszczy na­
tomiast, który mieszkał w piętrowym dworze, może na podgrodziu, sko­
ro wysłańcy Ottona mogli tam dotrzeć niekontrolowani, wiemy bezpo­
średnio, że posiadał w okolicy włości ziemskie. Do nich to żona jego 
wyprawiła przy pomocy sług bagaże m isjonarzy315. Ludność niewiele 
liczyła się jeszcze z decyzjami książęcymi, skoro zarząd Wołogoszczy (ma- 
gistratus civitatis w terminologii żywociarzy) mógł uchwalić niedopusz­
czenie wysłanników Ottona do miasta 316. W praktyce jednak książę po­
morski, przybywając na czele drużyny, mógł już narzucić swoją wolę i do­
prowadzić do zniszczenia miejscowej kąciny pogańskiej.

We wszystkich tych ośrodkach znajdowały się miejsca kultu pogań­
skiego, Trudno jednak stwierdzić, czy podobnie jak we większych gro­
dach plemiennych wiązały się z nimi również funkcje skarbowe i sądow­
nicze. Już Thietm ar w początku XI w. stwierdzał, że ,,quot regiones sunt 
in his partibus, tot templa habentur et simulacra demonum singula ab 
infidelibus coluntur” 317. W 1 połowie XII w. każdy z nieco lepiej zna­
nych większych ośrodków opolnych miał swe bóstwo i poświęconą mu 
świątynię. W Wagrii oprócz Prowego w ziemi starogardzkiej znamy

313 Ebo, L. III , c. 12: „loci e iu sdem  p rin cep s  M iz laus” „cap tivos m u lto s  репе 
m e h ab eo ” , „ in v e n it p lu re s  ex  D an o ru m  reg io n e  c h ris tia n o s” ; H e rb o rd , L. I I I ,  c. 9: 
„ C a p tiv ita te s  q u as  h ab es  ab so lv e  om nes” , „de  ab so lu tio n e  cap tiv a tu m ... m u lta  esset... 
e x u lta tio ” ; M isław  m ia ł też  „m in is trů m  q u i su p e r cap tiv o s e r a t”.

314 H erb o rd , L. I I I ,  с. 9: „m agn is ra tio n ib u s  ас d eb itis  q u id am  ex eis m ih i 
d e tin e n tu r” ; por. też  Ebo, L. II I , с. 12: „ M u lta ru m  c rim in u m  re i su n t is ti et 
d am p n a  non  fe re n d a  in tu le ru n t” .

315 Ebo, L. I I I ,  c. 7: „ad  rem ocio res  v illas  m eas” ; H e rb o rd , L. I I I , c. 5: „ e x tra  
c iv ita tem ... in  p raed io  suo”. S fo rm u ło w an ie  H e rb o rd a  su g e ru je  co p ra w d a , że dw ór 
zn a jd o w a ł się w e w n ą trz  um ocn ień , lecz w ą tp liw e , czy m ożna b ra ć  jego słow a aż 
ta k  dosłow nie.

316 Ebo, L. I I I , c. 7; H erb o rd , L. II I , c. 4— 5.
317 T h ie tm a r, L. VI, c. 25.
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bóstwo Podagę i jego kącinę w ziemi płońskiej 318. Nad Pianą, zarówno 
w Chockowie, jak i Wołogoszczy, znajdowały się z przepychem wznie­
sione świątynie pogańskie 319. W drugiej z tych miejscowości była ona 
poświęcona bogowi Jarowitowi (ryc. 39). O wielkości związanych z tym 
nakładów finansowych mówi wiadomość, że budowa świątyni chockow- 
skiej miała kosztować aż 300 talentów srebra 320. Podobnie na Rugii 
w dobie podboju duńskiego oprócz głównego arkońskiego Świętowita 
czczono w Gardżcu aż trzy bóstwa — Rujewita, który miał piękną kąci­
nę, oraz Porewita i Porenuta, a w grodzie Asund, który identyfikować 
można z Zagardem — Pizamara 321. Niektóre kąciny, jak np. starogardzka 
i brenneńska, znajdowały się poza grodem, większość jednak interesują­
cych nas tutaj, podobnie jak w Szczecinie i Wolinie, mieściła się we­
w nątrz obwarowań. Na rozwój pogańskiego budownictwa sakralnego 
mogły mieć pewien wpływ wzory kościołów chrześcijańskich, lecz to, co 
wiemy obecnie o miejscach kultu w innych częściach Zachodniej 
i Wschodniej Słowiańszczyzny, w pełni wskazuje na możliwość własnej 
w zasadzie, niezależnej drogi rozwoju 322.

318 H elm old , L. I, c. 84. E tym olog ia  n ie ja sn a , por. A. B r ü c k n e r  1918, s. 134;
S. U r b a ń c z y k  1947, s. 39. N ieuzasadn ione  są w ą tp liw o śc i E. W i e n e c k e  1940, 
s. 239 n., że n ie  było  tu  św ią tyn i. P ło n ie  znał H elm o ld  dob rze  i re la c ja  „h ii en im  
s im u lac ru m  y m a g in a ria s  fo rm as  p re te n d u n t de tem p lis , v e lu ti P lu n e n se  ydo lum  
cui nom en  P o d ag a” m ogła m ieć p o k ry c ie  rzeczow e.

319 Ebo, L. I I I , c. 8—9; H e rb o rd , L. II I , c. 4— 7; por. też  T. P a l m  1937, s. 88 n.;
E. W i e n e c k e  1940, s. 236.; S. U r b a ń c z y k  1947, s. 36.; o raz  p ró b y  lo k a ­
lizac ji C. S c h u c h h a r d t  1926, s. 61 n. R e lac ja  żyw ociarzy  o w y g ląd z ie  w oło- 
go jsk iego  J a ro w ita  zn a laz ła  in te re su ją c ą  ilu s tra c ję  w  p łask o rzeźb ie  n a  p łycie  od ­
k ry te j w  kościele  św. P io tra  w  W ołogoszczy, zob. A. S t u b e n r a u c h  1905 (k tó ­
ry  dom yśla ł się, że by ł to  p ie rw o tn ie  k am ień  nag robny ), J . H e r r m a n n  1965a, 
ryc . 70.

320 Ebo, L. II I , c. 9. N ie je s t rzeczą ja sn ą , co oznacza w  ty m  p rz y p a d k u  ta le n t, 
n azw a jed n o s tk i ró w n e j w  s ta ro ży tn o śc i ok. 26 kg, w  średn iow ieczu  w y m ien n ie  
u ży w an a  z „ lib ra ” i „ m a rc a ” , R. K i e r s n o w s k i  1960a, s. 397 n. P rz y  id e n ty ­
f ik a c ji ta le n t =  g rzy w n a  w ag i ok. 200—300 g o trzy m am y  60— 90 kg  sre b ra , p rzy  
lib rze  w ag i ok. 408 g (co p raw d o p o d o b n ie jsze  w b re w  tem u , co sądzi R. K i e r ­
s n o w s k i  1960a, s. 398, p rzyp . 77, bo te rm in  „ m a rc a ” n ie  b y ł obcy E bonow i i „pro  
500 m a rc is” m ia ł M isław  zw olnić sy n a  m ożnego D uńczyka), o trzy m am y  ok. 122 kg.

321 H elm old , L. I, c. 52, L. II, c. 108; Saxo, L. X IV , c. X X X IX ; K n y tlin g asag a , 
c. 122, por. też  A. B r ü c k n e r  1918, s. 126 n.; A. H a a s  1918 (gdzie jed n ak  
p rz e sa d n ie  badacz  te n  w  p ra w ie  każdym  p u n k c ie  d o p a try w a ł się o śro d k a  k u lto ­
w ego); T. P a l m  1937, s. 100 n.; E. W i e n e c k e  1940, s. 226 n.; S. U r b a ń ­
c z y k  1947, s. 34 n.

322 P o r. W. H e n s e l  1965, s. 432, ja k  też  in te re su ją c ą  d y sk u s ję  n a  te m a t ro li 
p ogańsk iego  b u d o w n ic tw a  sak ra ln eg o  w  k sz ta łto w a n iu  się k u ltu ry  a rty s ty cz n e j 
S łow ian  p ó łn o cn o -zach o d n ich  A. A b r a m o w i c z  1962, s. 41 n .; W. H e n s e l  
1964, s. 136 n. N ie m a  też  p o d staw  d o p a try w a n ie  się w p ływ ów  po łnocnogerm ańsk ich , 
ja k  to  czynił, u leg a jąc  p a n u ją c e j ten d en c ji, E. W i e n e c k e  1940, s. 241 n.



Ryc. 39. W ołogoszcz. P ostać  „ J a ro w ita ” w y ry ta  na  k am ien iu  
w  kościele  św. P io tra

Wg J. Herrm anna
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Wznowienie misji chrześcijańskiej w 1 połowie XII w. doprowadziło 
co prawda do ostatecznego upadku kultu pogańskiego na północnym Po­
łabiu, lecz w prawie wszystkich znanych nam przypadkach miejsce ką- 
cin zajęły kościoły 323.

Wszystkie te przejawy znaczenia gospodarczego, politycznego i kul­
towego pozwalają w przedstawionych przez nas grodach dopatrywać się 
cech innych, niż w okolicznym osadnictwie wiejskim. Przyjęte przez nas 
podziały opierają się przede wszystkim na kryteriach polityczno-ustrojo- 
wych, lecz pod względem stopnia rozwoju społeczno-gospodarczego, np. 
Płonie, Zwierzyn, Chocków czy Wołogoszcz, raczej nie ustępowały, a mo­
że nawet i wyprzedzały niektóre główne grody plemion o słabszym po­
tencjale sił wytwórczych. Nie znaczy to jednak, żeby uzasadnione było 
dopatrywanie się w każdym opolnym ośrodku wczesnego miasta. Jak 
wśród głównych grodów plemiennych istniały różnice pod względem 
zakresu i tempa rozwoju gospodarczego, tak i wśród ośrodków niższo- 
rzędnych występowało niewątpliwie to samo.

Przeprowadzone ostatnio w niektórych punktach poszukiwania archeo­
logiczne wykazały, że również grody opolne mimo pełnionej przez siebie 
funkcji politycznej miały czasem więcej cech siedziby możnowładczej 
niż wczesnego miasta. Szczególnie interesujące wyniki dały ostatnio ba­
dania wykopaliskowe w Teterow na terytorium  plemiennym Czrezpie- 
nian 324. Analiza stosunków osadniczych wskazuje, że był to ośrodek jed­
nej z „regiones”, wspominanych w relacjach rocznikarskich 325. Gród po­
łożony na wyspie początkami sięgał końca IX w., a opuszczony został 
w 2 połowie XII w. Składał się on z małego, gęsto zabudowanego gródka
o powierzchni 0,2 ha i obwarowanego podgrodzia o powierzchni ok. 1,2 ha, 
lecz zabudowanego tylko pod wałem. W dalszej części wyspy znajdowała 
się niewielka osada otwarta. Most długości 750 m łączył ten cały zespół 
z lądem. Z punktu widzenia osadniczego zespół teterowski nie różnił się 
zatem od innych grodów opolnych tego czasu. Brak przeważnie wyraź­

323 C elow a ak c ja  w znoszen ia  kościo łów  n a  m ie jscu  zbu rzonych  k ąc in  b y ła  p ro ­
w adzona  p rzez  O tto n a  bam b ersk ieg o  (C hocków , W ołogoszcz, Ebo, L. II I , c. 8, 12; 
H erb o rd , L. III , c. 6, 8) i późn iej p rzez  D uńczyków  n a  R ugii (A rkona, G ardziec, 
Saxo , L. X IV , c. X X X IX ), por. łączn ie  H. H e y d e n  1937, s. 94 п.; T. S i l n i c k i
1951, s. 315 п., m oże m iało  to  m iejsce  ró w n ież  w  C h y ży n ie -G o d erak u , po r. p rzyp . 131.

324 P e łn a  p u b lik a c ja  W. U n v e r z a g t ,  E. S c h u l d t  1963, tam że  dalsza 
l i te r a tu r a  i zestaw ien ie  op raco w ań  częściow ych.

325 P o r. zw łaszcza A nn. C orbeienses, a. 1114, o C zrezp ien ian iach , że  „ tre s  u rb es  
cum  su is te r r i to r i is  ta n tu m  p o ss id en t, q u ae  d is te rm in a n te s  p e r sin g u la , p ro v in c io - 
las  esse r e f e ru n t”. W. B r ü s k e  1955, s. 141 n. jed n e j z n ich  dom yśla ł się w  ze­
spo le  te te ro w sk im  i an a liza  o sad n ic tw a  p o tw ie rd za łab y  tę  sugestię , por. E. S c h u l d t  
1960b, s. 210 n.
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niejszej stratygrafii utrudnia interpretację znalezisk, lecz kilka monet 
i odważników świadczy o uczestnictwie w handlu już w XI w .326 Wznie­
sienie odkrytych konstrukcji drewnianych zakłada działalność specja­
listów cieśli, lecz zupełny brak śladów pracowni rzemieślniczych skłania 
do ostrożności. Nie znaleziono tu nawet tak pospolitych dla większości 
obiektów grodowych żużli żelaznych. Nie ma więc w chwili obecnej pod­
staw do traktowania Teterow jako ośrodka produkcyjnego. Drugi z prze­
badanych większych grodów Czrezpienian w Behren-Lübchin, Kr. Te­
terow, dostarczył już więcej danych w tej dziedzinie, lecz łączą się one 
raczej z problem atyką 2 połowy XII w .327 Z drugiej strony przykład 
opola szczycieńskiego, mającego własny targ, lecz być może bez grodu, 
wskazuje, że nie zawsze osadnictwo grodowe było cechą najbardziej cha­
rakterystyczną dla ośrodków tego typu. Przedstawiona przez nas pro­
blematyka zawiera jeszcze dużo takich niejasnych kwestii i dopiero ba­
dania archeologiczne mogą często rozstrzygnąć sprawę charakteru po­
szczególnych ośrodków północnego Połabia oraz ich udziału w procesie 
kształtowania się tu taj elementów życia miejskiego.

6. PO D SU M O W A N IE

Prześledzenie pierwszych przejawów tworzenia się osad rzemieślni- 
czo-handlowych, ośrodków władzy i kultu zarazem, stosunkowo znacz­
nych skupisk ludności, mimo wielu niejasnych jeszcze miejsc w uzyska­
nym obrazie, pozwala już na wyciągnięcie pewnych wniosków doty­
czących dziejów północnej Połabszczyzny we wczesnym średniowieczu. 
Szerszy komentarz odkładamy do końcowej części pracy, tu jednak 
w formie podsumowania problematyki okresu wczesnofeudalnego warto 
zwrócić jeszcze raz uwagę na niektóre sprawy, które wydają się rysować 
nieco wyraźniej:

1. Już w IX w., w dobie rozwoju wymiany dalekosiężnej, będącej 
zresztą wyrazem szerszych procesów społeczno-gospodarczych w całej 
strefie bałtyckiej, powstają na północnym Połabiu osady targowe praw­
dopodobnie o cechach miejskich. W ciągu IX—XI w. ukształtowało się

326 W. U n v e r z a g t ,  E.  S c h u l d t  1963, s. 114 n.
327 E. S c h u l d t  1965a. W św ie tle  p rac  w yk o p a lisk o w y ch  g rodzisko  to  w zn ie ­

sione w  końcu  X  — po czą tk u  X I w. i opuszczone w  1 po łow ie  X II I  w. na leży  
id en ty fik o w ać  z g ro d em  C hocim ira , zniszczonym  przez  D uńczyków  w  1171 r. Z n a ­
lez iona  tu  m o n e ta  B rze ty s ław a  I czeskiego św iadczy łaby  je d n a k  o k o n ta k ta c h  w y ­
m ien n y ch  już  w  X I w ., por. też d a le j rozdz ia ł I I I  część 2. R ów nie  in te re su ją c y  je s t 
w  ty m  re jo n ie  o środek  w  N eu -N iek ö h r, K r. T e te ro w  z V II/V III—X II I  w ., sy s te ­
m a ty czn ie  p rz e b a d a n y  w  la ta c h  1963— 1964; E. S c h u l d t  1964; t e n ż e  1965b, 
ryc. 50— 51.
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tutaj kilka ośrodków skupiających dystrybucję towarów i produkcję 
rzemieślniczą. W świetle relacji pisanych można utożsamiać je z niektó­
rymi naczelnymi grodami plemiennymi: Starogardem w ziemi wagryj- 
skiej, Mechlinem w obodrzyckiej, jakimiś ośrodkami na terytorium  Re- 
darów (Radogoszcz?, Starogard?) i przy ujściu Piany (Uznam?) oraz 
Brenną w ziemi Hawolan. Rozwój miejscowych państw wczesnofeudal- 
nych w XI w. prowadził do powstania dalszych osad miejskich (Lubeka, 
Dymin ?) i rozkwitu innych (Brenna, Kopanik). Równolegle w XI — 
1 połowie XII w. cech miejskich nabierało wiele naczelnych grodów ple­
mion słabszych gospodarczo oraz ośrodków obejmujących swym oddzia­
ływaniem jedynie najbliższe terytorium  opolne.

2. Główny kierunek rozwoju społeczno-gospodarczego wydaje się być 
ten sam, co w całej Słowiańszczyźnie Zachodniej i krajach sąsiednich. 
Początkowo tworzyły się osady związane przede wszystkim z wymianą 
dalekosiężną i produkcją rzemieślniczą, która zaspokajała potrzeby ro­
dzimej elity wczesnofeudalnej. Stopniowo jednak wzrastało znaczenie 
lokalnej wymiany pomiędzy rolniczą wsią a rzemieślniczo-kupiecką 
osadą miejską. Oba zjawiska zazębiały się ściśle ze sobą i w końcu 
występowały w ramach tych samych w zasadzie form organizacyjnych. 
Ośrodkami krystalizującymi były przeważnie grody, przy których z cza­
sem powstawały nieobronne podgrodzia, pełniące podobne funkcje gospo­
darcze, co części obwarowane. Omawiane przez nas osady stanowiły za­
razem główne miejsca życia politycznego i kultowego, tutaj też z za­
sady kierowała swe pierwsze kroki misja chrześcijańska.

3. Już analiza rozwoju kontaktów wymiennych i stopnia nasycenia 
kruszcem srebrnym poszczególnych krajów zachodniosłowiańskich wy­
kazała, że Połabie w IX—XI w. nie było rejonem zacofanym, lecz sta­
nowiło integralną część pewnych szerszych stref gospodarczych Europy 
Środkowej, wykazując podobne w zasadzie tendencje rozwoju, co ziemie 
sąsiednie. Do podobnego wniosku prowadzi rozpatrzenie sprawy kształ­
towania się elementów życia miejskiego. Występujące tu niektóre cechy 
odmienne wynikały ze specyficznej sytuacji polityczno-ustrojowej Po­
łabia, komplikującej procesy miastotwórcze w tym zakresie, w jakim 
były one bezpośrednio związane z rozwojem wczesnofeudalnych orga­
nizacji państwowych.

9 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich



III. ROZWÓJ ŻYCIA MIEJSKIEGO NA TERENIE RODZIMYCH 
KSIĘSTW FEUDALNYCH

1. Z M IA N Y  W  Z A SIĘ G U  G EO G R A FIC ZN Y M

W XII wieku w całej Europie nastąpił bujny rozwój życia miejskiego 
i wzrost jego znaczenia w strukturze społeczno-gospodarczej i kulturowej 
miejscowych społeczeństw feudalnych. Na północnym Połabiu towa­
rzyszyły jednak temu głębsze przesunięcia w układzie sił wytwórczych 
i stosunków polityczno-etnicznych. Słabość polityczna tutejszych państw 
słowiańskich i umacnianie się klasowej struktury społecznej zbiegło się 
z rozwojem pogranicznych księstw niemieckich i wznowieniem z ich stro­
ny polityki zaborów tery torialnych1. Zapoczątkowało te wydarzenia 
zajęcie przez panów saskich zachodnich rubieży państwa obodrzyckiego 
w trzydziestych latach XII w. podczas walk wewnętrznych, które roz­
gorzały po śmierci księcia Henryka. Skierowanie w 1147 r. wyprawy 
krzyżowej feudałów środkowoeuropejskich na północne Połabie dopro­
wadziło do dalszych zniszczeń i prawdopodobnie zagarnięcia ziem między 
Eldeną i Doszą. Oszczędzona wówczas Brenna wskutek polityki ostat­
niego rodzimego władcy w dziesięć lat później nie bez walk została 
opanowana przez Askańczyków. W 1160 r. kolejne uderzenie na ziemie 
obodrzyckie doprowadziło do prawie całkowitego upadku miejscowego 
księstwa. Próby jego odnowy zakończyły się co prawda w siedem lat 
później powrotem na znaczną część utraconych ziem, lecz dotkliwe znisz­
czenia wojenne utrudniały normalną drogę rozwoju.

Zabory terytorialne miały w warunkach XII w. głębsze konsekwencje 
niż podobne próby czynione przed dwustu laty. Z jednej strony polityka

1 Spośród  licznej l i te r a tu ry  pośw ięconej te m u  zag ad n ien iu  zob. L. G i e s e -  
b r e c h t  1843, t. 3; W. S o m m e r f e l d  1896, s. 21 п.; F. С u r s c h m a n n  1906, 
s. 48 п.; A. H o f m e i s t e r  1913; D. N. J e g o r o v  1930, t. 1; R. К  ö t  z s c h к e, 
W. E b e r t  1937; N. P. G r a c j a n s k i j  1946; K. T y m i e n i e c k i  1948, s. 512 п.; 
J. S c h u l t z e  1956, s. 43 п.; t e n ż e  1964, s. 41 п.; W. B r ü s k e  1955, s. 107 п.; 
K. P. Z i n č u k  1957; S. E p p e r l e i n  1960, s. 132 п.; W. S c h l e s i n g e r  1961, 
s. 447 п.; J. H e r r  m a n n  1965a, s. 23 n.



131

panów pogranicznych została wsparta przez napływ ludności niemieckiej, 
szukającej tu  lepszych warunków rozwoju niż na rdzennych ziemiach 
cesarstwa, wciąganych coraz silniej w system wyzysku feudalnego. 
Z drugiej strony umacnianie się struktury  klasowej słowiańskich spo­
łeczeństw Połabia ułatwiało książętom saskim kontakty z tutejszą wars­
twą panującą i wciąganie jej w orbitę własnych dążeń politycznych 2. 
Konsekwencją tych zmian było powstawanie na zajętych obszarach osad 
miejskich o niemieckim głównie obliczu etnicznym (Lubeka, Zwierzyn- 
-Schwerin, Brandenburg i inne), stopniowy rozwój kolonizacji wiejskiej
i germanizacja rodzimej klasy feudalnej 3.

Zniszczenia wojenne wywarły szczególnie hamujący wpływ na rozwój 
dawnego księstwa obodrzyckiego, które w obecnych warunkach wypadnie 
już raczej nazywać m eklem burskim 4. Nieco lepiej natomiasit zdołały 
wyjść z okresu walk położone dalej na wschód ziemie nad Pianą, zajęte 
przez książąt zachodniopomorskich, i Rugia, gdzie upadek Arkony 
w 1168 r. umożliwił miejscowej warstwie feudalnej dojście do w ładzy5. 
Wprawdzie i tutaj wyprawy duńskie i niemieckie w XII w. doprowadzi­
ły  do wielu zniszczeń, lecz funkcjonowały dalej różne rodzime instytucje, 
typowe dla środowiska miejskiego. Ich rozwój warunkował też, podobnie 
jak w innych krajach zachodniosłowiańskich, ewolucyjny przebieg prze­
obrażeń strukturalnych XIII w., które propagowane przez miejscowe

4

2 W idać było  to  dobrze  w  p rz y p a d k u  H e n ry k a  obodrzyckiego  (por. K. W a- 
c h o w s k i  1950, s. 176 n.), k rań co w y m  p rzy k ład em  te j te n d e n c ji b y ł P rz y b y - 
s ław  H e n ry k  b ren n eń sk i, um o ż liw ia jący  p rze jęc ie  sw ej ziem i p rzez  A lb rech ta  
N iedźw iedzia  (p rzeb ieg  w y d arzeń  H. K r a b b o  1910b, s. 21 n.; szczegółow o o tym  
o sta tn io  J. S c h u l t z e  1964, s. 70 n.; H. D. K a h l  1964, s. 30 n., 50 n., chocisż  
n ie  w szy stk ie  p u n k ty  są tu  ja sn e  i n a d s l a k tu a ln e  w y d a ją  się d aw n e  uw agi 
G. S e l l  o 1888, s. 19, że „d ie  n ä h e re n  U m stän d e  der E rw e rb u n g  des L andes 
B ra n d e n b u rg  d u rch  A lb re c h t u n d  das R eich  w e rd en  uns im m er v e rb o rg en  b le ib en ”).

3 P or. p rzyp . 1 o raz  od s tro n y  rozw o ju  w łasności fe u d a ln e j: J . S c h u l t z e
1964, s. 41 n.; m ia s t: K. H o f f m a n n  1930, s. 12 n .; J . M a h n k o p f  1933;
E. M ü l l e r - M e r t e n s  1955/1956; F. R ö r i g  1959, s. 247 п., 447 п.; p rzem ian  
w  o sad n ic tw ie  g rodow ym : P . G r i m m  1958, s. 135 п.; J . H e r r m a n n  1960a, 
s. 74 п.

4 W. B o g u s ł a w s k i  1892—1900, t. 3, s. 618 п., t. 4, s. 388 п.; H. W i t t e  
1909, s. 85 п.; O. W i t  e n  s e  1920, s. 51 n. P ro b lem  s t ru k tu ry  spo łeczno-gospo­
d arcze j k s ię s tw a  m ek lem b u rsk ieg o  w  2 po łow ie X II  — 1 po łow ie  X II I  w. je s t 
je d n a k  n a d a l n ieo p raco w an y m  p ro b lem em  badaw czym . J a k  w ie le  m ożna tu  uzys­
kać , św iadczą  p ró b y  w n ik n ięc ia  w  n ie k tó re  je j e lem en ty , k tó re  p rz e d s ta w ili o s ta t­
nio W. H. F r i t z e  1960, n a  m arg in e s ie  s tu d ió w  o o rg an izac ji p ań stw o w ej O bo- 
drzyców , V. P r o c h á z k a  1963/1964; J . B r a n k a ć k  1964.

5 W. B o g u s ł a w s k i  1892—1900, t. 3, s. 643 п., t. 4, s. 470 п.; M. W e h r -  
m a n n  1919, s. 88 п.; K. B r u n s - W ü s t e f e l d  1919, por. też  n a  te m a t c h a ra k ­
te ru  p rzem ian  u s tro jo w y ch  M. S c z a n i e c k i  1955, s. 61 n ; J . D o  w i a t  1956.

9*



132

warstwy panujące, wsparte przez napływ żywiołu niemieckiego, umoż­
liwiły dalszy rozwój sił wytwórczych. W warunkach północnego Połabia 
prowadziło to, jak wiadomo, nie tylko do zmiany oblicza kulturowego,

M sp a  6. P o d z ia ły  p o lity czn e  i g łów ne ośrodk i s ło w iań sk ich  k s ię s tw  feu d a ln y ch  
2 po łow y X II  i 1 połow y X II I  w .:

1 — granice księstw ok. 1220 r 2 — granice kasztelanii.

lecz również etnicznego najpierw tutejszych miast; a później stopniowo 
również wsi.

Zadaniem naszym jest uchwycenie tych wszystkich elementów roz­
woju życia miejskiego na terenie słowiańskich księstw feudalnych pół­
nocnego Połabia (mapa 6), które występują do czasu przeobrażeń XIII w. 
Umożliwi to nie tylko dalsze prześledzenie rozwoju tendencji miasto- 
twórczych, wyrastających z rodzimego podłoża, lecz również pozwoli 
wyodrębnić, co w dobie lokacji było wynikiem dorobku miejscowego od 
tego, co zostało przejęte z zewnątrz i dostosowane do własnych potrzeb.
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2. O R G A N IZ A C JA  ŻY C IA  G O SPO D A RC ZEG O

Wśród różnych elementów ekonomiki miejskiej na plan pierwszy 
nadal wysuwa się w 2 połowie XII i 1 połowie XIII w. rozwój wymiany 
handlowej i jej organizacja. Jest to związane nie tylko z rzeczywistym 
znaczeniem tej gałęzi gospodarki, lecz również z polityką nadań ze stro­
ny władzy książęcej na rzecz instytucji kościelnych, które zachowały 
w swoich archiwach odpowiedni m ateriał dokum entow y6. Dzięki temu 
lepiej znamy też np. rejony, gdzie lokowały się te instytucje, niż później 
penetrowane zakątki. Ten uwarunkowany specyfiką źródeł obraz na 
pewno nie odzwierciedla wszystkich stron rozwoju gospodarczego miast, 
w których równie podstawowe znaczenie musiała też mieć np. wytwór­
czość rzemieślnicza. Pozwala jednak na uchwycenie niektórych charak­
terystycznych jego elementów.

Na uwagę zasługuje przede wszystkim sprawa funkcjonowania miejsc 
wymiany. Suma wiadomości o targach na terenie słowiańskich księstw 
feudalnych północnego Połabia nie jest duża i, jak świadczy załączona 
dokumentacja (tab. 14—16, ryc. 40, mapa 7), jedynie dla dorzecza 
Piany rozporządzamy nieco pełniejszą listą. Szczegółowa analiza orien­
tuje jednak, że najbardziej charakterystyczną cechą organizacji targów 
był wówczas ich związek z jednostkami osadniczo-administracyjnymi 
typu opolnego. Łączyła się z tym funkcja ośrodków przede wszystkim 
lokalnej wymiany, która nie oznaczała oczywiście braku kupiectwa 
pośredniczącego również w obrotach dalekosiężnych.

Już dane dotyczące terenu Meklemburgii zdają się sugerować tego 
rodzaju sytuację. Krótka informacja Helmolda o Duńczykach sprzeda­
wanych na targu mechlińskim w 1168 r. wskazuje raczej na znaczenie 
wymiany dalekosiężnej, i to w dziedzinie tracącej już wówczas, w miarę 
rozwoju stosunków feudalnych, na znaczeniu 7. Mechlin był jednak jed­
nym z głównych grodów tamtejszych, niedługo później siedzibą księcia 
Borwina, władającego zachodnią częścią dawnego państwa obodrzyckie- 
go, i tego rodzaju powiązania oczywiście nie mogą dziwić.

Charakter targu opolnego zdaje się natomiast mieć drugi punkt, 
wspomniany w związku z nadaniami dla cysterskiego klasztoru w Do- 
beranie. Sam dokument wystawiony rzekomo w 1189 r. przez księcia 
Niklota II w Roztoku nasuwa co prawda wiele wątpliwości i jest praw-

6 P o r. zes taw ien ia  w  MUB, I; CPD.
7 P or. tu  c h a ra k te ry s ty k ę  p rzem ian  spo łeczno-gospodarczych  n a  w si p o łab sk ie j 

K. T y m i e n i e c k i  1921.
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Targi meklemburskie 2 połowy X I I  i początku X II I  w.
Tabela 14

Data Źródło Mechlin Doberan

1168 H elm old, L. II, c. 109 ,,die fori de captivitate 
Danorum septingentae 
numeratae sint animae, 
omnes venales, si suffe- 
cissent emptores”

8 IV Niklot II, dla klasztoru „emant libere uel uendant

00 w  Doberanie —  M UB, I, 
nr 148

in foro nostro absque 
teloneo;.... homines eo- 
rum... negociatores, pelli- 
fices, sutores, mercatores 
uel aliarum artium ut 
habeant necessitatem co- 
tidie uendendi aut emen- 
di dent ad annum sex 
denarios et de cetero ab­
sque teloneo negocientur 
in foro nostro”

dopodobnie falsyfikatem, sporządzonym w początku XIII w .8 Zawarte 
w nim dane są jednak miarodajne, jeśli nawet nie dla oficjalnego mo­
mentu wystawienia, to dla sytuacji zaledwie o kilkanaście lat późniejszej.

Wspomniane w dokumencie Niklota forum książęce, wbrew często 
wysuwanym sugestiom 9, mieściło się nie w Roztoku, lecz w samym 
Doberanie. Wskazywałby na to kontekst dokumentu, w którym zaraz 
po charakterystyce uprawnień rzemieślników klasztornych na targu 
następuje nadanie ceł z połowów śledzi, statków i wszelkich dochodów 
z morza ,,quod in aquilonari parte abbatie situm est” 10. Opis położenia 
punktów, gdzie zakonnicy mieli korzystać z ulg i dochodów, dotyczył 
zatem wyraźnie stosunków lokalnych. Doberan mieścił się w centrum 
nadmorskiej jednostki osadniczej zwanej ,,te rra Cobanze”, na dawnym

8 W. В i e r  e y e  1930, s. 253 n., k tó ry  u w aża  je d n ak , że d o k u m en t ten , po­
dobnie  ja k  M UB, I, n r  147, o p ie ra  się n a  w yciągach  z o k resu  p ie rw szy ch  n ad ań  
i z aw ie ra  re a ln e  in fo rm ac je  rzeczow e. W sp raw ie  dzie jów  k la sz to ru  doberańsk iego  
zob. C. G. F. L i s c h  1837; F. W i n t e r  1868, s. 124 n.; F. C o m p a r t  1872.

9 P o r. np. L i s c h ,  M a n n  1856, s. 9 n.; F. S c h l i e  1898— 1902, t. 1, s. 1; 
A. H o f m e i s t e r  1907, s. 3; L. K r a u s e  1925, s. 22 i inn i. Że chodzi tu  o ta rg  
d o b erań sk i, zw rócił uw agę G. L a b u d a  1956, s. 262; o s tro żn ie  też  W. H. F r i t z e  
1960, s. 198, p rzyp . 475.

10 MUB, I, n r  148.



Tabela 15
Targi Pomorza Zachodniego w 2 połowie X II  i 1 połowie X II I  w.
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pograniczu plemiennym Chyżan i Obodrzyców11. Było to opole bez 
ośrodka grodowego, a dane archeologiczne sugerowałyby, że powstało 
ono w wyniku stosunkowo późnego zasiedlenia tego zakątka w XII w .12 
Sąsiednia przystań portowa zapewniała dostawy ryb i dogodne połą­
czenia komunikacyjne 13. Stwierdzenie, że kupcy, garbarze, szewcy, kra­
marze i różni inni rzemieślnicy klasztoru mogą mieć „necessitatem cotidie 
uendendi aut emendi” wskazuje, że mieściły się tu przy targu stałe kra­
my i zapewne pracownie rzemieślnicze.

Umieszczenie tu zgromadzenia zakonnego, mimo różnych zakłóceń 
w jego rozwoju, prowadziło do ujęcia części obrotów w ramy organiza­
cyjne feudalnej włości klasztornej, podobnie jak to było praktykowane 
w innych krajach środkowoeuropejskich. Trudno jednak ustalić, w ja­
kiej mierze sami cystersi przyczynili się do rozwoju miejscowego targu. 
W chwili nadań Niklota II targ już funkcjonował, znajdując się pod 
kontrolą książęcą (in for o nostro), a przewidywanie codziennych zaku­
pów i sprzedaży wskazuje, że istniały tu co najmniej odpowiednie wa­
runki ekonomiczne dla stałej w ym iany14. Najpóźniej więc w końcu

11 P o r. o n ie j o s ta tn io  F. E n g e l  1960, s. 137.
12 N ie m a p o d staw  pog ląd  F. E ng la  1960, s. 137, o p o w stan iu  te j ziem i m oże 

w  zw iązku  z p o czą tk am i k o lon izac ji n iem ieck ie j. P rzeczy  te m u  sam a nazw a 
(R. T r a u t m a n n  1948— 1949, cz. 1, s. 43, 45), sło w iań sk i je s t też  w  zasadzie  
in w e n ta rz  z ab y tk o w y  dw óch zn an y ch  s tą d  s tan o w isk  z X II  w. (E. S с h u 1 d t 
1956, s. 70 n.) o raz  n azew n ic tw o  n a d aw an y ch  k la sz to ro w i osad  w ie jsk ich  (F. С o m - 
p a r t  1872, s. 12 n.). O pola bez o śro d k a  grodow ego zn an e  są dobrze z ziem  sąs ied ­
n ich , zob. np. K. Ś l ą s k i  1960, s. 66 n. (Rochów ), 70 n. (O strożno, Szczytno, 
L esiany , B uków ).

13 Ok. 1 km  n a  pó łnoc od D o b eran u  rozp o czy n a ją  się podm okłe  łąk i (Salzen 
D o b e ran e r W iesen) p rzechodzące  d a le j w  C o n w en te r See, k tó re  je s t już n o rm a ln ą  
za toką  m orską . W e w czesnym  średn iow ieczu  ca ły  te n  obszar b y ł n a jp e w n ie j za­
toką , a  co n a jm n ie j p rzez  uchodzące tu  rzeczu łk i (dzisiaj M ü h len fliess  i inne) is tn ia ­
ło dogodne w y jśc ie  n a  m orze.

14 Z d a je  się, że obok m ie jsca  w y s ta w ie n ia  d o k u m en tu  ta  w ła śn ie  in fo rm a c ja
o codziennej w y m ian ie  p rzy czy n iła  się do lo k a liz ac ji ta rg u  książęcego  w  R oztoku  
p rzez  ogół badaczy . W iadom ość ta  zby t da leko  rzeczyw iśc ie  odb iega ła  od p a n u ją ­
cych w y o b rażeń  o ro zw o ju  gospodarczym  północnego  P o łab ia  (do w y ją tk ó w  n a le ­
ża ła  m a rg in e so w a  u w ag a  K. H o f f m a n n  1930, s. 174: „ In  d e r R egel w a r bei je ­
dem  M itte lp u n k te  e ines B u rg b ez irk es w oh l auch  e in  M a rk tp la tz ”), lecz w  św ie tle  
naszych  dośw iadczeń  n ie  je s t ona n iep raw d o p o d o b n a . W arto  p rzypom nieć , że 1) cho­
ciaż opole d o b erań sk ie  było  racze j sto sunkow o  późnym  tw o rem , lecz  w  końcu
X II  w. s tanow iło  ju ż  dość ro zw in ię ty  zespół osadn iczy ; 2) n a  rozw ój tego p u n k tu  
p o zy ty w n y  w p ły w  m ogło m ieć is tn ien ie  obok p o rtu , tęd y  też  b ieg ł p raw d o p o d o b n ie  
g łów ny  sz lak  k o m u n ik acy jn y  z R oztoka do Iłow a i d a le j M ech lina; 3) rozw ój go­
spodarczy  tego ty p u  ośrodków  w  2 p o łow ie  X II  w. je s t dość dob rze  w idoczny  n a  
P o m o rzu  Z ao d rzań sk im , gdzie np. w  Szczy tn ie  ju ż  w  1140 r. dziesięc iny  ta rg o w e  
p o b ie ra ł b isk u p  p o m o rsk i (PU B, I, n r  30), a  w z ro st ilości ka rczem  (por. da le j 
p rzyp . 47) zd a je  się św iadczyć o p o stęp ie  w  n a s tę p n y c h  dziesięcio leciach.
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XII w. zespół doberański stał się rodzajem małego miasteczka, typu 
dobrze znanego z czasów późniejszych.

Jeszcze lepiej te procesy są uchwytne na Pomorzu Zaodrzańskim, 
gdzie już w 1140 r. wzmianka o targu szczycieńskim, jak pisaliśmy, obok 
różnych danych archeologicznych, wskazuje na formowanie się opolnych 
ośrodków wymiany najpóźniej w 1 połowie XII w. Bezpośrednio zwią­
zek organizacji targów z podziałami osadniczo-administracyjnymi wy­
stąpił szczególnie jasno w dokumencie biskupa Wojciecha dla premon- 
stratensów w Grobi pod Uznamiem z 1159 r., zatwierdzającym nadania 
księcia Racibora sprzed 1156 r. Stosowane w nim określenie „provincia”, 
jak świadczy włączenie do listy terytorium  szczycieńskiego, oznacza 
właśnie jednostkę terytorialną typu „opola” czy też „krainy” 15. Targ 
nie posiadał jeszcze własnej nazwy, wystarczało określenie, że znajdo­
wał się on „in provintia” lub też, że było to „forum provintiae”. Z za­
sady jednak rozwijał się on przy głównym ośrodku danego opola. Po­
dobny charakter miał targ w Przęcławiu oraz Pozdawilku i jedynie 
Broda położona przy przejściu przez Dołężę na granicy trzech opoli — 
ostrowskiego, starogardzkiego oraz bezrzeckiego — zdaje się odbiegać 
od tej zasady. Pograniczne położenie i brak bezpośredniego związku 
z centrami opolnymi sugerowałby jednak, że targ w Brodzie jest sto­
sunkowo późnego pochodzenia i powstał może na miejscu okolicznych ta r­
gów, które upadły wskutek wyniszczenia tego terenu w toku wojen
XI i początku XII w .16

Mniej wyraźnie związki te są widoczne na prawym brzegu Odry, 
gdzie oprócz targów przy naczelnych grodach kasztelańskich w Szcze­
cinie, Wolinie, Kamieniu, Kołobrzegu i Pyrzycach jedynie „forum” 
w Baniach zdaje się potwierdzać reg u łę17. W tym przypadku jednak

15 T arg i P om orza  Z aod rzańsk iego  om ów ił o s ta tn io  łączn ie  J. W a l a c h o w i c z
1963, s. 76 n. N ie s te ty  w  pe łn i słu szn a  je s t su ro w a  k ry ty k a  K. B u c z k a  1965, 
a zestaw ien ie  s tw ie rd zo n y ch  b łędów  m oglibyśm y jeszcze pow iększyć. K. B u c z e k
1965, s. 363, tr a fn ie  też  p o d k re ś lił zw iązk i ta rg ó w  zao d rzań sk ich  z „z iem iam i” , por. 
t e n ż e  1964, s. 59. N a te m a t p o d staw  podzia łów  te ry to r ia ln y c h  zob. K. T y m i e ­
n i e c k i  1928, s. 219 n., i je ś li chodzi o P om orze  o s ta tn io  K. S l a s k i  1960, s. 5 n., 
tam że  dalsza  d y sk u s ja  i d ane  dotyczące fu n k c ji ro z p a try w a n y c h  przez  nas o środ ­
ków . W arto  p rzypom nieć , że rów n ież  w  n o m e n k la tu rz e  d o k u m en tó w  po lsk ich  opole 
je s t o k re ś lan e  n iek ied y  jak o  „ p ro v in c ia” , nb. p o s iad a jąca  w łasn y  ta rg , por. „p ro u in c ia  
de Z nein ... cum  foro ...” bu lli g n ieźn ień sk ie j z 1136 r. (KDW , n r  7, o opolu  żn iń sk im  
S. A r n o l d  1927, s. 26 n.). C h a ra k te r  opolny  m ia ł też  n iew ą tp liw ie  np. w sp o m n ia ­
n y  n iew ie le  późn ie j ta rg  zb a rsk i (KDW , n r  11, 15; S. A r n o l d  1927, s. 23 n.).

16 P o tw ie rd za ły b y  tę  suges tię  d an e  archeo log iczne , A. H o l l n a g e l  1962, s. 35. 
W ok res ie  w cześn ie jszym  w łaśn ie  w  sąs iad u jąc y m  od w schodu  re jo n ie  m am y  licz ­
ne św iad ec tw a  te z a u ry z a c ji k ru szcu  sreb rnego , su g e ru ją c e  n a w e t is tn ie n ie  o środka  
ty p u  m iejsk iego , por. rozdz ia ł II  część 2— 3.

17 PU B , I, n r  30, 11, 177, 309, 377; p o r. też  L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 158 n.
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chodziło o targ miasta lokacyjnego podlegający templariuszom, tak że 
nie możemy brać go tutaj pod uwagę 18.

Charakter ,,opolny” zdaje się mieć również rugijski targ w Górze, 
poświadczony jako „forum principale” w połowie XIII w. Góra stanowiła 
ośrodek niewielkiej zwartej jednostki osadniczej i mimo istnienia tu  
rezydencji książęcej nie wydaje się, by jej znaczenie przekraczało kiedy­
kolwiek ramy lokalne 19. Jakiś targ w tym rejonie znany był też autoro-

Tabela 16
Targi rugijskie 2 połowy X I I  i 1 połowy X III  w.

Data Źródło ? Eldena
.

Góra

1165 Knytlingasaga, c. 121 „forum
eorum”

— —

1241 W isław I dla klasztoru w Elde- 
nie —  CPD, nr 299

— ,, forum mercationis 
semel in septimana”

—

22 X II  
1241

Warcisław III dla klasztoru 
w Eldenie —  CPD, nr 302

— „forum rerum uena- 
lium ”

—

13 X 1250 Papież Innocenty IV  dla kla­
sztoru w Górze —  PUB, I, nr 522

— — „forum prin­
cipale”

wi sagi Knytlingów. Opisując wyprawę w 1165 r. wspomina on, że Duń­
czycy wylądowawszy w Wiku (Wiek) splądrowali okoliczne tereny aż 
po miejscowy targ. Ze względu na miejsce lądowania można by przy­
puszczać, że chodziło o najbliższy rejon Półwyspu Witowskiego, tworzą­
cy zwartą jednostkę osadniczą20. Głównym ośrodkiem była tu Arkona, 
lecz do rezerwy w łączeniu z nią skłania brak wiadomości o tak znanym 
grodzie w relacji sagamadry. Sądząc z nazwy, jakimś punktem  handlo­
wym była może sama osada Wik, lecz targ wspomniany przez dziejopisa 
nie tu się znajdował. Może miejsce wymiany było położone zatem w sa­

18 W  k ażd y m  bądź raz ie  w y b ó r m ie jsca  b y ł ch y b a  u w a ru n k o w a n y  lo k a ln y m i 
m ożliw ościam i gospodarczym i, por. K. S l a s  к  i 1960, s. 136 n.

19 Dość w y raźn ie  w ydzie la  te n  re jo n  M ały  Ja s m u n d  od pó łnocnego  w schodu
i p a sm a  leśn e  z pozosta łych  s tro n , por. też  o b raz  o sad n ic tw a  E. S c h u l d t  1956, 
m ap a  i podzia ły  w  X III  w. C. G. F a b r i c i u s  1841— 1843, t. 2, s. 89. S ta rsz e j 
niż kośció ł m e try k i ta rg u  dom yśla ł się już  A. H a a s  1893, s. 12, por. też  tam że  
s. 5 п.; H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, s. 92 n .; H . D. S c h r o e d e r  1963, 
s. 224 п.; E. W e g n e r  1963, s. 191 n.; W. O h  1 e, G. B a i e r  1963, s. 84 n.

20 Je d y n e  ląd o w e  po łączen ie  z re sz tą  w yspy  tw o rzy ło  w ydm ow e pasm o leśn e  
z p o łu d n io w o -w sch o d n ie j s tro n y , por. też  C. G. F a b r i c i u s  1841— 1843, t. 1, 
s. 78 n., t. 2, s. 88 n. Sam o osadn ic tw o  w czesnośredn iow ieczne  poza A rk o n ą , W i- 
k iem  i A lte n k irc h e n  je s t słabo rozpoznane, po r. E. S c h u l d t  1956, m apa.



mym centrum opola, dzisiejszym Altenkirchen, gdzie wkrótce po znisz­
czeniu Arkony zbudowano jeden z pierwszych kościółków chrześcijań­
skich na Rugii? 21 Z działalnością wielkiej własności feudalnej łączył się 
natomiast targ tygodniowy w Eldenie, który pozwolono założyć cyster­
som w 1241 r. Rozwój tutejszej saliny, poświadczony już w końcu XII w., 
wskazuje jednak, że i w tym przypadku nawiązano może do jakiejś 
starszej trad y c ji22.

Spostrzeżenia powyższe potwierdza analiza rozmieszczenia osad zwią­
zanych z wymianą handlową, a pospolicie określanych w źródłach mia­
nem „wików”. Interesującej funkcji tych osad poświęcimy jeszcze nieco 
więcej miejsca. Warto jednak zwrócić uwagę, że prawie wszystkie zna­
ne nam tego typu osady, poświadczone przez m ateriał dyplomatyczny
2 połowy XII i 1 połowy XIII w. (mapa 8), były podgrodziami grodów 
kasztelańskich (Uznam, Przęcław; na Pomorzu Zachodnim — Szczecin, 
Pyrzyce) i opolnych (Marlów w Meklemburgii, Pieńkuń, Lubin, Trze­
biatów na Pomorzu Zachodnim)23. Jedynie osada w Eldenie, podobnie 
jak miejscowy targ, wiązała się z feudalną własnością ziemską miejsco­
wych cystersów.

Targi stały się jednym z najważniejszych miejsc życia gospodarczego 
osad miejskich w interesującym nas okresie. Rozmieszczenie ich wska­
zuje, że wywodziły się one z ośrodków wymiany, kształtujących się na 
północnym Połabiu już w XI i 1 połowie XII w. Czynnikiem roztacza­
jącym kontrolę nad handlem i zapewniającym mu w miarę swych możli­
wości bezpieczeństwo była obecnie feudalna władza książęca. Uprawnie­
nia jej w tej dziedzinie genetycznie wywodziły się najpewniej z dawnych 
uprawnień władz plem iennych24. Opłaty, które musieli na Rugii skła­
dać kupcy w świątyni arkońskiej, mogą być chyba przykładem takich 
właśnie archaicznych form egzekwowania należności przez miejscowe

138

21 O kośció łku  zob. W. O h  1 e, G. В a i e r  1963, s. 60 n., tam że  dalsza  l i te r a ­
tu ra . T a rg u  K n y tlin g a sa g i d om yśla ł się tu ta j  ju ż  O. E g g e r t  1928, s. 27, n ie  
w y łącza ł zu p e łn ie  te j m ożliw ości C. G. F a b r i c i u s  1841— 1843, t. 1, s. 79.

22 P U B , I, n r  124. R ejon  u jśc ia  R yck osadniczo łączy ł się, w b rew  późn ie jszym  
podzia łom  p o litycznym , z po łożoną z pó łnocnej s tro n y  k ra in ą  ch ró s to w sk ą  (G ristow ), 
zob. K. Ś l ą s k i  1960, s. 29. N ie je s t rzeczą  pew ną , czy ta r g  zosta ł p ie rw o tn ie  
założony obok k la sz to ru  po d ru g ie j s tro n ie  R yck, p rzem aw ia ło b y  je d n a k  za ty m  
is tn ie n ie  tu  późn ie j w ik u , w y stęp u jąceg o  po ra z  p ie rw szy  w  1248 r. (PU B, I, n r  478). 
L ite ra tu ra  lo k a ln a  z a k te m  1241 r. łączy ła  za łożen ie  ta rg u  koło sa lin , „o p p id u m ” 
G re ifsw a ld  w spom nianego  rów n ież  w  1248 r., k tó re  w  1250 r. o trzym ało  p raw o  
lu b eck ie ; por. H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, s. 456 n.; A. H o f m e i s t e r  1932.

23 P o r. da le j p rzyp . 59— 63.
24 T ak  słu szn ie  o s ta tn io  K. B u c z e k  1964, s. 37 n. P o r. też W. V o g e l  1931

o p o lity ce  w  te j dz iedz in ie  p ie rw szy ch  n a d b a łty c k ic h  o rg an izac ji p ań stw o w y ch  
IX —X  w.



139

władze od osób trudniących się handlem, w tym przypadku dalekosięż­
nym 25. W roztoczeniu kontroli nad wymianą i czerpaniu z niej korzyści, 
jak wskazuje w IX w. przykład obodrzyckiego Reriku, zainteresowane 
też były już wcześnie wszystkie organizacje typu państwowego i w księ­
stwach północnego Połabia kontynuowano zasady ukształtowane w po­
przednim okresie.

W 2 połowie XII w. i 1 połowie XIII w. rozwój wewnętrznej koloni­
zacji przyczynił się do powstawania nowych ośrodków wymiany towa­
rowej. Najlepiej widoczna jest rola klasztorów w tej dziedzinie, szcze­
gólnie cysterskich, popierających konsekwentnie sprowadzanie z ze­
w nątrz do wyniszczonego wojnami kraju osadników duńskich i niemiec­
kich 26. Rozwojowi wielkiej własności kościelnej towarzyszyło począt­
kowo odstępowanie przez miejscqwych władców części dochodów z ceł 
targowych (biskup kamieński, Grobia, Stołp, Broda?), później zwalnia­
nie ludzi klasztornych z opłat lub stosowanie ulg (Doberan), czy też 
wreszcie pozwolenia na organizację własnych punktów wymiany (Elde­
na) 27. Zupełnie nie znany jest natomiast udział wielkiej własności ry ­
cerskiej w tych przeobrażeniach. Ulgi zaczęli uzyskiwać również kupcy 
obcego pochodzenia, przede wszystkim lubeccy, zwolnieni z opłat cel­
nych na terenie poszczególnych księstw w latach 1224— 1234 28. Rozwój 
akcji immunitetowej znalazł też wreszcie najpełniejszy wyraz w lo­
kacjach miast na prawie niemieckim.

Częstotliwość informacji o targach (ryc. 40) była zależna przede 
wszystkim od warunków rozwoju instytucji kościelnych, które przecho­
wały odpowiednie materiały archiwalne. Nie uwzględniając tego mo­
mentu można dojść do zupełnie opacznych poglądów na tem at rozwoju 
organizacji handlu w księstwach północnego Połabia 29. Względną stabi­
lizacją stosunków i brakiem potrzeby odnawiania nadań tłumaczy się

25 H elm old , L. II , c. 108.
26 M UB, I, 148, 239; CPD, n r  36, 88, 299, 310; por. też  w  sp raw ie  w aru n k ó w  

w y sta w ie n ia  ty ch  d o k u m en tó w  A. K u n k e l  1911; F. S a l i s  1911; W. В i e- 
r e y e  1930, o raz  H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, s. 456 n.; S. T r a w k o w s k i  
1959, s. 146 n.

27 P rzeg ląd  n a d a ń  k siążęcych  d a je  J . W a l a c h o w i c z  1963, s. 84 n., t r a k ­
tu ją c  je d n a k  te rm in  „ fo ru m ” jak o  n a d a n ie  całego ta rg u  i m iesza jąc  to  z p rz y p a d ­
k am i, k ied y  ź ró d ła  bezpośredn io  m ów ią , że chodzi ty lk o  o o p ła ty  ta rgow e, por. 
też  słu szn e  uw ag i K. B u c z e k  1965, s. 363 n.

28 Ju ż  w  la ta c h  1220—1226 uzy sk a li u lg i z ceł w  L ubece  po d d an i k sięc ia  B or- 
w in a  (CDL, I, n r  32), sam i L u beczan ie  n a to m ia s t uzyska li u lg i lu b  zosta li zw ol­
n ien i z ceł n a  te re n ie  k s ię s tw a  ru g ijsk ieg o  w  1224 r. (CPD, n r  150), m e k le m b u r- 
skiego w  1226 r. (M UB, I, n r  321), zachodn iopom orsk iego  w  1234 r. (CPD, n r 
212—215).

29 T ak  ja k  to  w idać  w  u jęc iach  H. B o llnow a, por. d a le j część 5 tego rozdziału .
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przede wszystkim jedyna nieco dłuższa przerwa w informacjach na Po­
morzu Zaodrzańskim w latach 1195— 1215. Nie ma jednak podstaw do 
twierdzenia, że nastąpił wówczas upadek ośrodków targowych. Świad-

Ryc. 40. C zęstość w y s tęp o w an ia  w zm ianek  o ta rg a c h  w  2 po łow ie X II  — 1 po łow ie
X II I  w. w  sło w iań sk ich  k s ię s tw ach  pó łnocnego  P o łab ia :

1 — źródła m iejscow e; 2 — potw ierdzenia papieskie; 3 — term in  lokacji na praw ie n iem ieck im

czy o tym nie tylko ponawianie nadań z połowy XII w. przez cały inte­
resujący nas okres zarówno przez władze miejscowe, jak i papieskie. 
Wiadomość o hałasie targowym, który zmusił zakonników na podgrodziu 
uznamskim w 1184 r. do zmiany siedziby, jest najlepszym świadectwem 
dalszej intensywności życia gospodarczego w tym miejscu. Podobnie wy­
miana opłat menniczych za dochody czerpane m. in. z opłat targowych 
w Uznamiu, Szczecinie, Pyrzycach w 1240 r., sygnalizuje znaczenie tych 
punktów handlowych w 1 połowie XIII w.

Odmiennie nieco kształtowały się stosunki na terenie Meklemburgii, 
gdzie brak wiadomości o dochodach targowych mógł być spowodowany 
zarówno celową polityką książęcą, jak i wyjątkowo dotkliwym zniszcze­
niem gospodarczym kraju 30. Można też jednak przypomnieć, że nie zna­
my tu  poza Doberanem aż do 1219 r. innych instytucji zakonnych. 
Wcześniej też niż na Pomorzu rozpoczęto tu taj akcję lokacyjną. Po­
dobnie na Rugii, gdzie w świetle różnych relacji źródłowych rozwój kon-

30 P oza  d an y m i do tyczącym i M ech lina  i D o b eran u  o ta rg a c h  pod leg a jący ch  
w ładzy  k siążęcej w sp o m in a  d o k u m en t H en ry k a  B o rw in a  roztock iego  d la  P a rc h im ia  
z la t  1225— 1226 (M UB, I, n r  319): „ciues de P a rc h e m  non  d a b u n t fo ren se  te lo n iu m  
p e r  om nes te rm in o s  te r r e  n o s tre ”. P o r. też  K. H o f f m a n n  1930, s. 174.
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taktów handlowych nie ulega wątpliwości31, odmienna polityka ksią­
żęca mogła wpłynąć na ten stan rzeczy. Dające się stwierdzić powiąza­
nie siatki targów przede wszystkim z organizacją opolną wskazuje nie­
dwuznacznie, że rozwój tej instytucji był wyrazem potrzeb miejscowego 
osadnictwa wiejskiego i formująca się władza książęca raczej normowała 
w XII w. istniejący stan rzeczy niż tworzyła nowy.

Potrzeby administracji państwowej przyczyniły się jednak do wzrostu 
znaczenia niektórych ośrodków również na płaszczyźnie gospodarczej. 
Widać to dobrze nie tyle w dziedzinie organizacji targów, ile produkcji 
menniczej (mapa 7).

Niezbyt jasno rysuje się kwestia lokalizacji mennic na terenie księst­
wa meklemburskiego. Po pierwszych próbach Henryka obodrzyckiego 
w początku XII w., dopiero w końcu tego wieku po upadku Henryka 
Lwa, Niklot II i później Henryk Borwin podjęli prawdopodobnie dzia­
łalność m enniczą32. Nie znane są jednak miejsca emisji, domyślać się 
ich tylko możemy w głównych siedzibach książęcych Mechlinie i Roz­
toku. Dopiero z 1225 r. pochodzi nadanie prawa wymiany monety miesz­
czanom w Chociebużu z charakterystycznym zwolnieniem od wymiany 
,,in facie vel in domo m onetarii” 33. Imiennie mincerze występują nie­
wiele później w 1229 r., lecz w związku ze sprawami dotyczącymi loko­
wanego na prawie lubeckim Wismaru 34.

Na terenie Pomorza Zaodrzańskiego natomiast w świetle znalezisk 
monetarnych pierwsze mennice powstały w grodach kasztelańskich Dy- 
minie i Przęcławiu w latach 1180—1200 3S. Przy ujściu Odry w tym 
samym czasie rozwinęła się mennica szczecińska, kamieńska i dalej na 
wschód prawdopodobnie kołobrzeska oraz sławieńska. Są to punkty po­
świadczone napisami w legendzie bądź też na lokalizację wskazują imio­

31 S zczególnie a tr a k c y jn e  by ły  łow iska  śledzi u w ybrzeży  ru g ijsk ich , w spom i­
n a n e  już  p rzez  H elm olda , L. II, c. 108, o d g ry w ające  ta k  dużą ro lę  w  u k ład ac h  
W isław a  I z L u b eczan am i w  1224 r. CPD , n r  150.

32 D y sk u sy jn ą  w arto ść  m a ją  d an e  num izm aty czn e . H. D a n n e n b e r g ,
F.  F r i e d e n s b u r g  1912, s. 215, d o m y śla ją  się w  jed n e j z odm ian  d enarów
i b ra k te a tó w  z g łow ą tu r a  em isji z ok. 1200 r., d en a r łącząc  z N ik lo tem  II  
(H. D an n en b e rg  w  p o p rzedn ich  w y d an iach  pog ląd  te n  głosił w  sposób b a rd z ie j 
ka tego ryczny ). O. O e r t z e n  1900, s. 6, uw aża ł jed n ak , że n a js ta rs z e  p ew n e  
em isje  m ek lem b u rsk ie , o d m iany  b ra k te a tó w  z g łow ą tu ra , m ożna datow ać dopiero  
n a  trz ec ie  dziesięcio lecie  X III  w. B yłyby  to em isje  H e n ry k a  B o rw in a  lub  k tó regoś 
z jego synów .

33 M UB, I, n r  315.
34 M UB, I, n r  362: „E n g h eb e rtu s  m on eta riu s ... C lem ens e t G erw in u s  m o n e ta r ii” , 

chodzi tu  n a jp ew n ie j o m incerzy  k siążących  z W ism aru .
35 H. D a n n e n b e r g  1893, s. 26 n.; A. S u h l e  1937, s. 121 n.; R. К  i e r  s- 

n o w s k i  1960c; t e n ż e  1961b.
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na osób w niej uwzględnionych. Znaleziska monetarne sugerują też 
istnienie jeszcze dalszej mennicy w nie określonej bliżej miejscowości.

W drugiej ćwierci XIII w. pojawiają się pierwsze wzmianki dokumen­
towe. Potwierdzają one istnienie mennicy w Kołobrzegu i Szczecinie, 
dodając do tej listy na prawym brzegu Odry Pyrzyce i ewentualnie 
S ta rg ard 36. W 1240 r. wspomniana została również mennica na podgro­
dziu uznamskim. „Decem marcas in moneta Vznam” miał od tego czasu 
otrzymywać biskup kam ieński37. Wysunięte ostatnio zastrzeżenie, że wy­
stępujący w dokumentach term in „moneta” oznacza daninę pieniężną, 
odpowiednik polskiego obrzazu, nie wydaje się tu  uzasadnione38. Już 
występowanie w tekście układu między Barnimem I a biskupem ka­
mieńskim z 24 IV 1240 r. określenia „moneta” zarówno w liczbie poje­
dynczej (in moneta Vznam... in moneta Stetin), jak i mnogiej (in monetis 
in hiis vicis: Vznam, Stetin et Piriz) sugeruje, że chodzi tu o konkretne 
mennice, a nie daninę. Z drugiej strony mennica szczecińska, podobnie 
jak znana z innych dokumentów kołobrzeska i kamieńska, jest niezależ­
nie potwierdzona wcześniej znaleziskami monetarnymi. W świetle tych 
danych wielość punktów produkcji menniczej na terenie księstwa za­
chodniopomorskiego nie nasuwa wątpliwości. Zupełnie czytelny jest rów­
nież ich związek jeśli nie ze wszystkimi, to co najmniej z głównymi 
grodami kasztelańskimi.

Niejasna jest natomiast sytuacja w księstwie rugijskim. Bicie mone­
ty rozpoczął tu w końcu XII w. książę Jarom ir I (ryc. 37), najpewniej 
tutejszy mincerz Marcin posiadał z nadania książęcego przed 1199 r. 
„locum sartaginum in... Hilda”, czyli w E ldenie39. Cystersi eldeńscy 
uzyskali też w 1241 r. „sex marcas denariorum in moneta terre ruie 
singulis annis persoluendas” 40. Określenie „moneta terra ru ie” sugero­
wałoby istnienie tylko jednej mennicy, związanej zapewne z dworem 
książęcym, trudno jednak ustalić, czy dwór miał jakąś stałą siedzibę. 
Dopiero pierwsze lokacje miast na prawie niemieckim pociągały za sobą 
umieszczenie w nich mennic. Pierwsza z nich dokładnie zlokalizowana 
znana jest ze Stralsundu 41.

36 PU B , I, n r  256, 377, 415, 476; po r. też  A. S u h 1 e 1937, s. 125 n.
37 PU B , I, n r  377. M oże też  w  U znam iu  należy  lokalizow ać jed n ą  z dw óch d a l­

szych m enn ic  końca  X II  w ., n a  k tó ry ch  is tn ie n ie  w sk a z u ją  zna lez iska  m o n e ta rn e , 
R. K i e r s n o w s k i  1960c, s. 327 n.

38 K. B u c z e k  1965, s. 358 n. N a te m a t ob rzazu  zob. R. K i e r s n o w s k i  
1964b, s. 210 n.

39 PU B , I, n r  124; H. D a n n e n b e r g  1893, s. 34 n.; A. S u h l e  1937, s. 125.
40 CPD, n r  299; por. też  d o k u m en t W isław a I d la  S tra lsu n d u  z 1240 r., CPD, 

n r  279: „p ro  n o n a g in ta  m a rc js  R u iensis m o n e te”.
41 A. S u h l e  1937, s. 131 n.
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Działalność mennicza wchodziła, podobnie jak w całej Europie Środ­
kowej, w zakres regale książęcego i dopiero rozwój akcji immuniteto­
wej w XIII w. wprowadził zmiany i w tej dziedzinie 42. Wzory czerpano 
z krajów sąsiednich: Niemiec, Danii, Polski, a niektóre emisje zachodnio­
pomorskie może nawet nawiązują do monet Jaksy kopanickiego 43. Rów­
nież mincerze byli obcego pochodzenia. Zachodniopomorscy, sądząc 
z imion, rekrutowali się spośród Niemców, chociaż nie można też wy­
łączać obecności Duńczyków 44. Z któregoś z tych krajów pochodził naj­
pewniej rugijski mincerz Marcin, a wiadomość o salinie, którą posiadał 
on z nadania książęcego, wskazuje, że podobnie jak w innych krajach 
słowiańskich mincerze północnopołabscy nie ograniczali się do produkcji 
w jednej tylko dziedzinie 45. Być może, mieli oni też udział w zarządzie 
i dochodach z niektórych targów i karczem.

Mennice będąc nie tylko miejscami produkcji, lecz również wymiany 
pieniądza oraz pobierania danin, czasem nawet w niemonetarnej formie, 
umożliwiały władzy państwowej kontrolę i regulację obrotów handlo­
wych. Ich decentralizacja i związki z ośrodkami kasztelańskimi świadczą 
najlepiej o stopniu zapotrzebowania rynku na pieniądze. Były one — 
jak wiadomo — cenionym źródłem dochodu skarbca książęcego. Dążenie 
do samodzielności w tej dziedzinie stało się też jedną z wytycznych po­
lityki gospodarczej miast lokowanych na prawie niemieckim.

W nieco inną dziedzinę organizacji wymiany wchodzimy natomiast 
rozpatrując kwestię związanych blisko z targami karczem (ryc. 41, ma-

Tabela 17
K arczm y meklemburskie 2 połowy X I I  i początku X III  w.

Data Dokument Chyżyn Rybnica

8 IV Niklot II dla klasztoru w Doberan ,,sex marcas per
(1189) —  M U B , I, nr 147 singulos annos....

de taberna”
1210 Borwin I dla Henryka v. Biitzow „mit der helffte

—  M U B , I, nr 192 — dess Kruges”

42 R. K i e r s n o w s k i  1964b, s. 177 n., tam że  d a lsza  l i te r a tu ra ;  por. też  
J . W a l a c h o w i c z  1963, s. 7 n.; K. B u c z e k  1965, s. 358 n. P ie rw szy m  za­
sadn iczym  w yłom em  w  ty m  system ie  by ło  p rz e k a z a n ie  p ra w a  b ic ia  w ła sn e j m o n ety  
b iskupom  k am ień sk im  (R. K i e r s n o w s k i  1962), w  X IV  w. zaczęły  uzysk iw ać 
w  te j dz iedz in ie  p rzy w ile je  rów n ież  m ia s ta  (A. S u h l e  1937, s. 133 n.).

43 H . D a n n e n b e r g  1893, s. 261.
44 A. S u h l e  1937, s .122 п.; R. K i e r s n o w s k i  1960c.
45 P or. je ś li chodzi o s to su n k i po lsk ie  R. G r ó d e c k i  1921, s. 37 n.
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M apa 7. T arg i, k a rczm y  i m en n ice  2 po łow y X II  i 1 po łow y X II I  w .:
I — targi 2 p ołow y XII w 2 — targi l  połow y X III w .; 3 — karczm y 2 połow y XII w.; 
4 — karczm y 1 po łow y XIII w .; 5 — m ennice 2 połow y XII w .; 6 — m ennice 1 połow y X IIIw .;

7 — targ doroczny

pa 7). Zestawienie wiadomości w tabelach 17—19 orientuje, że — po­
dobnie jak w innych krajach europejskich — karczmy nie były typowo 
miejską formą dystrybucji tow arów 46. Występują one także w różnych 
osadach wiejskich oraz przy przeprawach przez rzeki na ważniejszych 
szlakach komunikacyjnych. W osadach miejskich jednak, grodach ka­
sztelańskich (Uznam, Przęcław, niewątpliwie też ze względu na men­
nicę — Dymin) i ośrodkach opolnych (Szczytno, Góra) lub związanych 
z kilkoma nawet opolami (Broda), karczmy z reguły występują wespół 
z targami^ a w przypadku Grozwina wzajemny związek jest wyrażony

4G O sta tn io  o b szern ie  o ty ch  k w es tia ch  I. C i e ś l o w a  1958; K. B u c z e k
1964, s. 69 n., tam że  dalsza li te ra tu ra . D la P om orza  Z aod rzańsk iego  por. też 
J .  W a l a c h o w i c z  1963, s. 89 n.; K. B u c z e k  1965, s. 365 n.



Tabela 18

K arczm y Pomorza Zachodniego w 2 połowie X II  i 1 połowie X III  w.
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Ryc. 41. C zęstość w y stęp o w an ia  w zm ian ek  o k a rczm ach  w  2 po łow ie X II  
łow ię  X III  w . w  sło w iań sk ich  k s ię s tw ach  północnego  P o łab ia

l—2 — jak  ryc. 40.

1 p o -

nawet expressis verbis. Domyślać się też możemy istnienia kiedyś targu 
w Chyżynie, ośrodku administracyjnym jeszcze w połowie XII w., który 
utracił znaczenie wraz z rozwojem Roztoku. Większy punkt wymiany 
rozwijał się też niewątpliwie w kasztelańskim Chockowie.

Cechą osad miejskich było powstawanie kilku karczem. Wymienne 
traktowanie w dokumentach daniny karczemnej ze Szczytna — „tertia 
taberna” i „tertia pars de taberna” sugeruje tu istnienie trzech karczem 
i nadanie zakonnikom w Grobi dochodów jednej z nich 47. W pierwszym 
przypadku „taberna” oznaczałaby pomieszczenie, w drugim ogólnie da­

47 T rzecia , ta b e rn a  w  Szczytn ie , podobn ie  ja k  czw a rta  w  G rozw in ie , p o jaw ia  
się dop iero  w  1179 r. (PUB, I, n r  79). T rak to w ać  to chyba  na leży  jak o  w y n ik  po­
w stan ia  w ów czas dalszych  2 i 3 karczem . Je ś li chodzi o Szczytno, ogólne sfo rm u ­
łow an ie , że chodzi o karczm y  w  te j  p ro w in c ji, dopuszcza m ożliw ość p o w stan ia  ich  
n ie  ty lk o  p rzy  ta rg u , chociaż rozw iązan ie  to  w y d a je  się na jp ro stsze .

10 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich
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ninę. W tym  zestawieniu ,,quarta taberna” w Grozwinie sygnalizowa­
łaby istnienie tam czterech karczem, a opłaty składane przez jedną wy­
nosiłyby 10 grzywien. Tego rodzaju interpretację dokumentów grob- 
skich potwierdzałyby całkowicie analogie z innych osad miejskich, mimo 
że nieprecyzyjna terminologia utrudnia często jednoznaczne ustalenie, 
czy chodzi ogólnie o daninę, czy też o konkretne pomieszczenie 48.

Znane nam karczmy związane z większymi ośrodkami wyróżniają się 
też w zasadzie określeniem wysokości opłat. Wyraźnie cecha ta wystę­
puje w nadaniach karczem w grodach kasztelańskich na Pomorzu Za- 
odrzańskim (Uznam, Grozwin, Chocków, Dymin), a jedyne nadanie 
w osadzie innego typu (Luchów) też łączy się z ośrodkiem dosyć znacz­
nym gospodarczo, prawdopodobnie opolnym 49. Znane nam karczmy me- 
klemburskie i rugijskie występują również w osadach najpewniej typu 
miejskiego, chociaż o mniejszym już znaczeniu. Wyróżnienie tego rodza­
ju było najpewniej spowodowane odstępowaniem jedynie części opłat 
karczemnych, podczas gdy w osadach wiejskich nadawano z reguły całe 
należności.

Wysokość nadań książęcych wahała się w zasadzie od 6 do 12 grzy­
wien, sięgając niekiedy aż 16. Wyjątkowe nadanie cystersom eldeńskim 
30 grzywien w karczmie (a raczej karczmach) chockowskiej przez Jaro­
mira I rugijskiego nie było prawdopodobnie nigdy wyegzekwowane 
w związku z rychłym powrotem tej ziemi we władanie książąt zachod­
niopomorskich 30. Bardzo być może, że ten niepewny stan posiadania był 
też przyczyną nie stwierdzonej gdzie indziej hojności książęcej. Tym 
niemniej porównując tę sumę z 41 grzywnami pobieranymi przez różne 
instytucje kościelne w Kołobrzegu, można sądzić, że odpowiadała ona 
realnym możliwościom.

48 W  osadach  m ie jsk ich  na leża ło b y  też  szukać  p rzed e  w szy stk im  „ ta b e rn a e  
m a io re s” w sp o m in an e  p rzez B ogusław a I w  zw iązku  z n a d a n ia m i d la  b e n e d y k ty ­
n ów  b am b ersk ic h  w  1182 r. (CPD, n r  51, por. też  H. H o o g e w e g  1924— 1925, 
t. 2, s. 416). D ane po ró w n aw cze  z ziem  po lsk ich  zob. łączn ie  I. C i e ś l o w a  1958, 
s. 165 n.

49 L uchów  zn a jd o w a ł się p raw d o p o d o b n ie  n a  p rzec ięc iu  v ia  r e g ia  ze sz lak iem  
p ro w ad zący m  z re jo n u  M arlo w a i T rzebudzic  do T e te ro w a  i M alch ina , a obok 
g ród  w  A lt-K a le n  (PUB, I, n r  62) m ia ł m oże w łaśn ie  k o n tro lo w ać  te n  p u n k t. 
W arto  p rzypom nieć , że w łaśn ie  w  sąs ied n ie j m iejscow ości R em lin  zosta ł znalez io ­
n y  jed y n y  do tąd  m iędzy  R ek n icą  a g ó rn ą  P ia n ą  sk a rb  m o n e t i ozdób sreb rn y ch , 
d a to w an y  po 1039 r. (R. K i e r s n o w s k i  1964a, s. 57). W 1253 r. zostało  tu  lo ­
k o w an e  m iasteczko  n a  p ra w ie  n iem ieck im , p rzen ies io n e  nieco późn ie j n a  in n e  
m ie jsce  (K. H o f f m a n n  1930, s. 80 n.).

50 K. Ś l ą s k i  1960, s. 31; por. też  PU B , I, n r  148, gdzie  R. K l e m p i n  do­
m y śla ł się, że ju ż  dalsze n a d a n ia  z 1209 r. b y ły  re k o m p e n sa tą  za dochody  z k a rc z ­
m y  chockow sk ie j.
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K arczm y rugi)skie 2 połowy X I I  i 1 połowy X II I  w.

Tabela 19

Data Dokument Góra Gingst

5 III 1232 Wisław I dla klasztoru w G ó­
rze —  PU B , I, nr 282

„decem marcas dena- 
rorium annuatim in 
taberna”

—

27 V III 
1232

W isław I dla kościoła w Gar- 
dźcu —  CPD, nr 196

„sex marcas in taber­
na... ter in anno” po 
2: 29 IX, w  mięsopusty 
i 24 VI

13 X  1250 Papież Innocenty IV dla klasz­
toru w Górze —  PUB, I, nr 522

„annuos redditus in ... 
taberna montis Rugya”

—

Karczmy w ośrodkach połnocnopołabskich pełniły niewątpliwie te 
same funkcje, co w innych krajach zachodniosłowiańskich. Zestawienie 
ze sobą „pistores aut carnifices sive tabernarii” w meklemburskim Cho­
ciebużu w 1225 r . 51 potwiedza zasadniczą funkcję karczmarzy jako sprze­
dawców żywności. W karczmach też obcy kupcy mieli obowiązek sprze­
dawania swoich towarów i zapewne zaopatrywania się w żywność 52. Wy­
razem ich znaczenia jako miejsc pobierania ceł i punktów noclegowych 
jest dobrze czytelna lokalizacja przy głównych szlakach komunikacyj­
nych. Prawdopodobne, chociaż już niesprawdzalne w materiale północno- 
połabskim, są też ich powiązania z pobieraniem danin oraz działalnością 
m incerzy53. W ośrodkach typu miejskiego karczmy były tylko jednym 
z elementów organizacji wymiany, w małych osadach wiejskich jednak 
spełniały one w ograniczonym zakresie wszystkie funkcje związane z dy­
strybucją i może również produkcją towarów. Na tym polegało też ich 
podstawowe znaczenie w ramach kształtującego się wówczas systemu 
ekonomicznego.

51 M UB, I, n r  315; por. też  zw iązane  n iew ą tp liw ie  z k a rczm ą  u p raw n ien ia  
PU B , II, n r  720 (1262 r.) „ceru is iam  v en a lem  b ra x a re , p is ta re  panem , carnes 
m a c ta re  ad  v en d en d u m ” .

52 P o r. tu  ro zpo rządzen ie  W isław a  I w  s to su n k u  do kupców  lu b eck ich  CPD, 
n r  150: „de  nav i... m u lto c ien s d ic to ru m  b u rg en s iu m  ad p a r te s  n o s tra s  ap p lic an - 
tiu m  e t ta b e rn a s  non  fa c ie n tiu m  sed a llec  ed u cen tiu m  d a tu r  p u n t sa lis  ad  th e lo - 
neum ... I te m  seped ic ti b u rg en ses  th e lo n iu m  non  d a b u n t si cum  ra t ib u s  su is ad  
p a rte s  n o s tra s  a p p lic an te s  c ib a ria  c o m p a ra v e rin t”.

53 Z d an in  pochodził n a jp ew n ie j w osk  p rzek azy w an y  od 1182 r. do g robu  św. 
O tto n a  w  B am bergu , CPD, n r  51. P or. tu  ró w n ież  V. P r o c h á z k a  1955, s. 186 n.; 
J . W a l a c h o w i c z  1963, s. 93 n.; je ś li chodzi o s to su n k i po lsk ie : R. G r ó d e c k i  
1921, s. 40 n .; I. C i e ś l o  w a  1958, s. 184 n.

10*
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Rozwój targów i związanych z nimi instytucji na otwartych podgro­
dziach doprowadził do pojawienia się określenia „wik”, rozpowszechnio­
nego dotąd w Europie Zachodniej i Północnej jako nazwa osad handlo­
wych 54. Wspominają ogólnikowo o wikach północnopołabskich już Iier- 
bord i Helmold 55, coraz częściej pojawia się ten term in w dokumentach
XII i 1 połowy XIII w., zna go również Saxo Gramatyk (mapa 8). Po 
badaniach H. Ludata nie ulega wątpliwości, że były to osady o rodzi­
mym charakterze i wszelkie koncepcje o genetycznych związkach z Wi­
kami skandynawskimi nie mają pokrycia w materiale rzeczowym 56. Ba­
dania archeologiczne potwierdziły tę tezę, wskazując na początek kształ­
towania się podgrodzi otwartych jako typowej formy osadnictwa wczes- 
nomiejskiego już w X—XI w. 57 Z drugiej jednak strony pogląd o po­
chodzeniu późnośredniowiecznych ,,Kietzów”, określanych w źródłach 
jako wiki, ze starszych osad podgrodowych, nie ostał się w świetle póź­
niejszej weryfikacji archeologicznej, która pokazała, jak ostrożnym na­
leży być przy stosowaniu retrospekcji, biorącej za podstawę późniejsze 
dane i nazewnictwo miejscowe 58. Z tego też względu punktem wyjścia 
naszych uwag będą jedynie konkretne informacje dokumentów 2 poło­
wy XII i 1 połowy XIII w.

Suma wiadomości o wikach północnopołabskich nie jest duża. W Me­
klemburgii jedynie określenie osady w Marlowie w późniejszym prze­
kazie o nadaniach dla Henryka z Bützow w 1210 r. jako „der Flecken 
so vor der Stadt ligt” wydaje się być konkretną wzmianką o osadzie 
tego typu 59. Na Pomorzu Zaodrzańskim najlepiej znany jest wik Grobia 
przy grodzie uznamskim (1184—1187) 60, określany też wcześniej jako

54 N a te m a t w łk ó w  zachodn io - i p ó łn o cn o eu ro p e jsk ich : W. V o g e l  1935;
E. E n n e n  1953, s. 50 n.; H. P l a n i t z  1954, s. 35 п.; H. J a n k u h n  1958;
F. R ö r i g  1959, s. 604 п.; W. S c h l e s i n g e r  1963, s. 117 п., 47 п., tam że  dalsza 
l i te ra tu ra .

55 H e rb o rd , L. II, c. 39: „om issis 4... c iv ita tib u s  cum  pagis , v icu lis  e t in su lis  
su is” , L. III , c. 4 „v illa s  e t v icos”, por. też  o Szczecinie, L. II , c. 33; H elm old , 
L. II, c. 98: „u rb es  e t v icos” , chociaż tru d n o  p rzy k ład ać  w iększą  w agę do ich  l i te ­
rack ich  s fo rm u ło w ań .

56 H. L u d a t  1936b, tam że  g ru n to w n a  k ry ty k a  pog lądów  P . v. N i e s s e n a  
1922 i p rzeg ląd  d anych  źród łow ych  do tyczących  w ików  pó łnocn o p o łab sk ich  i za ­
chodn iopom orsk ich .

57 N a p ó łnocnym  P o łab iu  np. B ren n a  (por. ro zd z ia ł II  część 2), n a  P om orzu  
Z achodn im  W olin, K ołobrzeg  (L. L e c i e  j e w i c z  1962, s. 227, 234 п.), z innych  
re jo n ó w  por. np. W. H e n  s e l  1960, s. 18 п., 168 п.; I. В o r  к  o v s  k ý  1964, 
s. 31 п.

58 H. L u d a t  1936c i g e n e ra ln a  w e ry fik a c ja  archeo log iczna  В. K r ü g e r  1962.
59 M UB, I, n r  192. N a m ożliw ość pochodzen ia  te rm in u  „F leck en ” , z tłu m aczen ia  

słow a „v icu s” zw rócił uw agę K. H o f f m a n n  1930, s. 75.
60 PU B , I, n r  97, 377, szczegółow o o n im  H. B o l l n o w  1964, s. 230 n.
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„villa”, „suburbium”. Do tego dochodzi wik przęcławski z 1240 r., chyba 
już jednak obejmujący również miasto lokacyjne 61. Odrębny nieco cha­
rakter miał związany z wielką własnością cysterską wik w Eldenie (1248), 
być może już w tym czasie zamieszkiwany nie tylko przez ludność miej­
scową, lecz również Duńczyków 62. Do listy tej można też dodać w po­
zostałych częściach księstwa zachodniopomorskiego wiki w Lubinie (1186), 
Pieńkuniu, Pyrzycach i Szczecinie (1240) oraz w Trzebiatowie (1242) 63.

Informacje dokumentów w pełni potwierdzają relację autora komen­
tarzy słowiańskich Kroniki Wielkopolskiej, że ,,vicus... in slavonico pro­
prie civitas dicitur, in qua forum exercetur” 64, z tą poprawką, że z re­
guły chodziło tu o nieobronne, osady podgrodowe. Zgodnie z treścią do­
kum entu Barnima I z 24 IV 1240 r., w wikach znajdowały się targi, 
karczmy, w głównych grodach kasztelańskich mennice, tu pobierano cła
i dziesięciny 65. Umieszczanie na otwartych podgrodziach mennic w tym 
czasie tłumaczyć należy chyba ich funkcją miejsca wymiany monety
i pobierania danin.

Jak wspominaliśmy, wiki powstawały przede wszystkim przy ośrod­
kach kasztelańskich i opolnych, a wyjątkowo tylko jako wynik działal­
ności wielkiej własności. Na tej zasadzie możemy domyślać się, że nie­
które wiki, znane z czasów późniejszych, wywodzą się może z wczesno­
średniowiecznych osad podgrodowych. Tego rodzaju sugestia nasuwa się 
zwłaszcza w stosunku do wików w Malchowie, Worle i Roztoku na tere­
nie księstwa meklemburskiego, Anklam (Grozwin?), Chockowie i Woło- 
goszczy na Pomorzu Zaodrzańskim, w Bardo i Trzebudzicach na terenie 
księstwa rugijskiego66. Związek nazwy wik z dawnym podgrodziem 
można stwierdzić dobrze w Gardźcu nad Odrą, w którym mimo braku

61 PU B , I, n r  377, w y ją tk o w o  duża ilość 340 łanów , k tó re  n a leża ły  do niego, 
w sk azy w ałab y , że pod m ian em  w ik  rozum iano  też  b u d u ją c e  się m iasto  lo k acy jn e , 
k tó reg o  m ieszk ań cy  o trzy m a li w  1235 r. 300 łanów , P U B , I, n r  322.

62 P U B , I, n r  478, 523 (r. 1250), por. też  II  n r  1343 (1285 r.) ,,D enschew ic v id e ­
lic e t e t W endesche  W ic” , o du ń sk im  w ik u  jeszcze I I I  n r  1816 (1297 r.), 1828 (1298 r.), 
por. też  H. H o o g e w e g ,  1924— 1925, t. 1, s. 456 n.

63 PU B , I, n r  102, 377, 406, ew e n tu a ln ie  398, 411; zob. też łączn ie  H. L u  d a t  
1936b, s. 115 n.

64 K r o n ik a  W ie lk o p o ls k a ,  c. 8.
65 PU B , I, n r  377 „P ro  d en a riis  vero  quos ecclesia  h a b u iť  C am inensis in  ta -  

b e rn is  e t decim is, fo ris , th e lo n e is  e t m o n e tis  in  h iis  v icis: V znam , S te tin  et P ir iz  
v ig in ti sex  m arcas  d e n a rio ru m  leg a liu m ” ; ta k  też  np. d an e  do tyczące w ik u  g ro b - 
skiego P U B , I, n r  48, 72, 74, 79, 127, 171; CPD, n r  56, 65, o raz  -— jeś li chodzi o w ik  
trz eb ia to w sk i — „v icum  T reb to u ien sem  cum  ta b e rn a ”, CPD, n r  314.

66 Ł ączny  p rzeg ląd  d a je  H. L u  d a t  1936b, s. 115 n., por. też  o w ik u  w  B ardo  
W. B a s t i a n  1959, s. 193.
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bezpośrednich danych źródłowych możemy domyślać się grodu typu 
opolnego67. Wszystkie te przypadki wymagają jednak oczywiście dokład­
niejszej weryfikacji archeologicznej.

Z problematyką osad tego typu łączą się blisko wiadomości o wikach 
północnopołabskich, zawarte w relacji Saxa Gramatyka na temat wy­
praw duńskich w 2 połowie XII w. Bliższe rozpatrzenie poszczególnych 
przypadków wskazuje, że kronikarz duński opierał się na realnych, cho­
ciaż z natury rzeczy ogólnych przesłankach w charakterystyce opisy­
wanych miejscowości. Istnienie wików w rejonie Roztoka, spalonych 
w 1160 r .} jest zrozumiałe ze względu na znaczenie gospodarcze rejonu 
ujścia W arnow y68. Określony przez kronikarza jako wik Gardziec na 
Rugii był jednym z głównych grodów rańskich, tak że w jego funkcję 
ośrodka wymiany i rzemiosła nie ma podstaw wątpić 69. Określony jako 
wik gród Chocimira z 1171 r., identyczny z grodziskiem w dzisiejszym 
Behren-Lübchin w świetle badań wykopaliskowych był dowodnie m iej­
scem wymiany handlowej (ryc. 42—43) 70. ,,Vicus” między zagadkową Lu- 
bekinką (prawdopodobnie dzisiaj grodzisko w Neu-Nieköhr, Kr. Tete­
row) a Dyminem, splądrowany w 1184 r., możemy z dużym prawdopodo­
bieństwem utożsamiać z miejscowością Luchów, pod grodem Kalen, 
gdzie — jak już wskazywaliśmy — istniała karczma (lub karczmy) pła­
cąca stosunkowo wysokie sumy na rzecz skarbca książęcego 71. „Vicus” 
ten jest najpewniej identyczny z „kaupstadar” Knytlingasagi w relacji
o tej samej wyprawie 72. O dalszym wiku w Stołpiu wiemy z niezależ-

67 PU B , II I , n r  1448; por. też  H. В o l i n  o w  1964, s. 142 n.
68 Saxo , L. X IV , с. X X V , 16: „V icorum  q u o q u e  r ip a e  iu n c to ru m  incen d ia  

p e ra g u n tu r” . P oza sam ym  R oztokiem , gdzie a rch a iczn y  c h a ra k te r  zd a je  się m ieć 
w ik  n a  p ra w y m  b rzeg u  W arn o w y  ( L i s c h ,  M a n n  1856, s. 35 n .; L. K r a u s e
1925, s. 21 n.) czy n n e  by ły  w  ty m  czasie g ro d y  i osady  w  D ierkow , G eh lsdorf, 
T o iten w in k e l i in., por. E. S c h u l d t  1956, s. 63, 64, 72.

69 Saxo , L. X IV , c. X X X IX , 38: „ in s ign is h ic  v icu s” ; o G ard źcu  por. rozdzia ł
II  część 5. K n y tlin g asag a , c. 121, w sp o m in a  ró w n ież  V ik r, dz is ie jszy  W iek  n a  p ó ł­
w y sp ie  w ito w sk im , lecz nazw a m ie jscow a m oże pochodzić ró w n ież  z n o rd y jsk ieg o  
o k re ś len ia  za tok i v ik  (zob. W. V o g e l  1935, s. 17 n., o raz  dzis ie jsze  n azw y  zatok  
tego ty p u  n a  R ugii), a  n ie  z fu n k c ji osady.

70 Saxo, L. X IV , c. X L V II, 3—9: „v icum  a p ta  n av ig iis  p a lu d e  c irc u m d a tu m ”
i in. S axo u ży w a w y m ien n ie  te rm in u  „v icu s”, „ u rb s” i w obec tego n ie  m a  ra c ji  
J . H e r r m a n n  1965a, s. 18, d o m yśla jąc  się, że „v icu s” to um ocn ione podgrodzie  
n a  b rzegu  jez io ra . O B eh ren -L ü b ch in , zob. E. S c h u l d t  1965a.

71 Saxo , L. X V I, c. V II, 1: „ in  a b u n d a n te m  p o tione  v icum  in c id it” . Co do lo k a ­
lizac ji L u b e k in k i zob. A . H o f m e i s t e r  1954, s. 78; E. S c h u l d t  1965a, s. 8, 
о L u chow ie  p rzyp . 49.

72 K n y tlin g asag a , c. 121.
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Ryc. 42. B e h re n -L ü b c h in  K r. T e te row . R e k o n s tru k c ja  g ro d u  zniszczonego p rzez
w y p raw ę  d u ń sk ą  1171 r.

Wg E. Schuldta

nych źródeł, że znajdowała się tam również karczma 73. Tak więc każda 
opinia Saxa ma pewne pokrycie w faktach. Z charakteru relacji wynika 
jednak pewna przesada w opisywaniu wydarzeń i samo istnienie karcz­
my mogło być dla informatorów kronikarza wystarczającą podstawą do 
określenia osady jako wiku. W tej dziedzinie terminologia miejscowych 
kancelarii z natury rzeczy musiała być bardziej precyzyjna.

Wszystkie wymieniane przez nas targi, karczmy, mennice miały cha­
rak ter stale funkcjonujących instytucji i skupienie ich w osadach pod- 
grodowych nadawało tym ostatnim bez wątpienia z punktu widzenia 
gospodarczego cechy miejskie. Na szczecińskim targu w 1 połowie XII w. 
ludność prowincji zbierała się dwa razy w tygodniu na zakupy, a inne 
przykłady wskazują, że w pozostałych ośrodkach co najmniej raz w ty ­
godniu odbywały się ta rg i74. Przykład Doberan świadczyłby, że pra-

73 Saxo , L. X IV , c. X X X , 7 „ad  S to lp am  v icu m  p ro c e s s if ’, o k a rczm ie  w  S to ł- 
p iu , PU B , I, n r  94, 234. B yła  to osada  o tw a rta , ta k  że n ie  sp raw d z iłab y  się w  tym  
p rzy p a d k u  op in ia  F. В a 1 11 a, Saxo, t. 2, s. 870, ze słow a „v icu s” k ro n ik a rz  używ a 
jak o  sy n o n im  „c iv ita s”, a w ięc o śro d k a  obronnego .

74 H e rb o rd , L. II, c. 26; n a  pó łnocnym  P o łab iu , ja k  w spom ina liśm y , S ta ro g a rd ; 
por. H. Z i ó ł k o w s k a  1953, gdzie a u to rk a  p rzep ro w ad za  g ru n to w n ą  k ry ty k ę  p o ­
g ląd ó w  sta rszy ch , chociaż n iep o trzeb n ie  zac iem n iła  a rg u m e n ta c ję  p rzy k ład em  ta rg u  
lubeck iego  (s. 158), naw iązu jąceg o  n a jp ew n ie j do daw n e j tra d y c ji , lecz w  m om en­
cie, o k tó ry m  m ów i H elm old , n iew ą tp liw ie  re p rezen tu jąceg o  już  m iasto  n iem ieck ie .



Ryc. 43. B eh ren -L ü b ch in  K r. T e te row . C zęści w ag i i o d w ażn ik i znalezione
w  grodzie

Wg E. Schuldta
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cownie rzemieślnicze i kramy uprawiały nawet sprzedaż codzienną. Tym 
niemniej, podobnie jak w krajach sąsiednich, istniały też większe targi 
doroczne, związane już głównie z handlem dalekosiężnym. Na północ­
nym Połabiu śladem tego rodzaju instytucji zdaje się być tradycja za­
pisana w XV w., że książę Bogusław II, zmarły w 1220 r., został pocho­
wany w zamku Kenz, pod Odrzyckiem (Oderberg) i że tu taj ,,multo 
retroactis temporibus durus Slauorum populus sexus utriusque in illius 
terre partibus circumquaque morans semper in anniuersario illius prin- 
cipis confluxit, agens diem forensem in non modica leticia ob memoriam 
dicti principis” 75. Tradycja jest nieco bałamutna. Bogusław II został 
pochowany w kościele św. Jakuba w Szczecinie, może jednak rzeczy­
wiście zmarł w Kenz 76. Wiadomość o zbieraniu się co roku na „dies fo- 
rensis” może o tyle być wiarogodna, że Odrzycko, położone na pogra­
niczu dwóch różnych gospodarczo terenów — rolniczych ziem nad Wkrą
i Odrą oraz leśnego masywu tzw. Lasu Wkrzańskiego i Barnim, mając 
do tego dogodne połączenie komunikacyjne przez Odrę i jej dopływy ze 
strefą nadmorską oraz Śląskiem i Wielkopolską, dobrze nadawało się na 
miejsce jarm arku. Wątpliwe jest czy „anniuersario” oznacza rocznicę 
śmierci, która nastąpiła 23 1 1220 77. Przypuszczać raczej można, że Bo­
gusław II założył tutejszy targ doroczny lub też zreorganizował wcześ­
niej istniejący.

Podobnie jak w poprzednim okresie, źródła pisane prawie całkowicie 
milczą o innych zajęciach mieszkańców osad kasztelańskich i opolnych. 
Wiadomość o rzemieślnikach klasztornych w Doberan, podobnie jak ogól­
nikowe zezwolenia na sprowadzanie rzemieślników przez inne zgroma­
dzenia cysterskie, należą do rzadkości78. Dopiero systematyczne badania 
wykopaliskowe rokują możliwość zmiany w tej dziedzinie. Dotychcza­
sowe doraźne poszukiwania potwierdziły już częściowo tę opinię. Na 
uwagę zasługuje np. stwierdzenie w jednej z chat z XII w. na podgro­
dziu uznamskim z północnej strony grodu świadectw produkcji hutni­
czej lub kow alskiej79. Liczne ślady czarnej metalurgii, niestety niezbyt

75 PU B , i, n r  198.
76 P o r. uw ag i R. K l e m p i n a ,  PU B , s. 145. M. W e h r  m a n n  1919, s. 90 n. 

dom yśla ł się n aw e t, że chodziło  o B ogusław a I, zm. 18 I I I  1187 r. w  Sośn icy  i p o ­
chow anego  w  ziem i G n itz  n a  U znam iu . O znaczen iu  O drzycka  św iadczy  um iesz­
czenie tu  m oże ju ż  w  końcu  X II  — po czą tk u  X III  w . szp ita la  pod w ezw an iem  N M P, 
zam ien ionego  w  1231 r. w  k la sz to r p re m o n s tra te ń sk i, G. A b b, G. W e n  t z 1929, 
s. 195 n. Щ

77 T arg i do roczne odbyw ały  się zasadniczo  n a  w iosnę, K. M a l e c z y ń s k i
1926, s. 184 n.

78 O prócz M UB, I, n r  148, 239, por. CPD, n r  36, d la  D a rg u n ia  i n r  88 (1209),
299 (1241) d la  E ldeny .

79 A. L e u b e  1964, s. 217.
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pewne co do chronologii, znane są też z rozległego grodziska w Worle 80. 
Pewne m ateriały wskazujące na zajęcia szewskie lub garbarskie mieszkań­
ców podgrodzia uzyskano w Chockowie 81. Są to wszystko dane niezmier­
nie fragmentaryczne, lecz dość dobrze ilustrują możliwości, jakie dają 
w tej dziedzinie zakrojone na szerszą skalę prace wykopaliskowe.

M apa 8. W ik i 2 połow y X II  i 1 po łow y X II I  w .:
1 — 2 połow a XII w .; 2 — 1 połow a X III w.; 3 — w ik i w spom niane przez Saxa G ram atyka

Pewne wiadomości na temat rzemiosła przyniosły również badania 
w Behren-Lübchin, na terenie grodu określonego przez Saxa Gramatyka 
jako „vicus” (ryc. 42). Co prawda niepewna stratygrafia utrudnia prze­
śledzenie przemian w rozwoju tego ośrodka, powstałego na przełomie 
X/XI w. i mimo zniszczenia w 1171 r. funkcjonującego aż do początku

80 C. G. F. L i s c h  1841b, s. 93, 1841c.
81 W. P e t z s c h ,  K.  A.  W i l d e  1935, s. 42.



155

XIII w. 82 Jak wspominaliśmy, znaleziono tu  stosunkowo liczne przybory 
kupieckie, a monety wskazywałyby, że kontakty handlowe utrzymywano 
zarówno w XI, jak w końcu XII i początku XIII w. Spośród rzemiosł 
stwierdzono tu dowodnie szewstwo 83, fachowcy rzemieślnicy musieli wzno­
sić też tutejsze umocnienia, i mosty. Poza tym  brak jest jednak śladów 
wyspecjalizowanej produkcji, nie ma nawet, podobnie jak w Teterow, 
tak pospolitych zwykle świadectw czarnej metalurgii. Być może jest to 
wina słabego rozpoznania rozległego podgrodzia na lądzie stałym. 
W świetle dotychczasowych odkryć gród na jeziorze miał jednak raczej 
cechy siedziby możnowładczej, punktu ważnego głównie ze względów 
strategicznych i może administracyjnych, a w mniejszym zaś stopniu 
gospodarczych.

Jest rzeczą interesującą, że na rozwój osad miejskich zdaje się nie 
mieć prawie całkowicie wpływu eksploatacja źródeł słonych, rozsianych 
gdzieniegdzie w całym pasie nadmorskim (mapa 1). Poza położoną na 
pograniczu sasko-wagryjskim saliną w pobliżu Itzehoe, eksploatowaną 
w 1 połowie XII w .84, w 2 połowie tego wieku i 1 połowie XIII w., 
z rzadka pojawiają się nadania na rzecz miejscowych klasztorów — nad 
Warnową w Sülten pod Sternbergiem (1222), nad Reknicą w Sülze (1243) 
na terenie Meklemburgii, salina Colkle-Golchen (1170 ?) i niezlokali- 
wana ,,villa Zuillemari Tessemeris” (1173) w krainie dołęskiej oraz nieco 
większy poczet na północ od Ryck i Trzebuli — w Eldenie (1193—1195), 
Richtenbergu (1231) i Gristowie (1249) 85. Spośród nich jedynie osada el- 
deńska zdaje się zawdzięczać swoje znaczenie w pewnej mierze salinie, 
chociaż położenie przy ujściu rzeczki Ryck w odległości ok. 4 km od 
źródeł słonych wskazuje, że jednak względy handlowo-komunikacyjne 
miały większy wpływ na wybór miejsca. Sülze znajdowało się ok. 6 km 
od Marlowa, lecz o tej miejscowości też niewiele wiemy. W szerszym 
nieco zakresie saliny te zostały wykorzystane dopiero przez miasta lo­

82 P e łn a  p u b lik a c ja  m a te r ia łó w  źród łow ych  E. S c h u l d t  1965a; t a m ż e  
s. 107 m a te r ia ły  zw iązane  z w y m ian ą  han d lo w ą.

83 E. S c h u l d t  1965a, s. 112 n. S c h u ld t t a m ż e ,  s. 127, w y m ien ia  w p ra w ­
dzie ró żn e  gałęz ie  rzem io sła  zw iązane  z ob ró b k ą  d rew n a , da le j k raw iec tw o , szew ­
stw o, g a rn c a rs tw o  u w aża jąc , że „a lle  d iese H an d w erk er ... w a re n  in  B eb ren -L ü b ch in  
an sässig  un d  h a tte n  en tw ed e r in  der H a u p tb u rg  oder in  der V o rbu rg  ih re  W erk ­
s tä t te n ” , lecz poza szew stw em  b ra k  n a  to  b ezpośredn ich  dow odów  w  p ostac i o d p a­
dów  p ro d u k cy jn y ch , p ó łw y tw o ró w  itp .

84 H elm old , L. I, c. 76. S a lin a  ta  b y ła  w ów czas ek sp lo a to w an a  p rzez  o sad n i­
ków  n iem ieck ich .

85 MUB, I, n r  282, 550; PU B , I, n r  54, 61—62, 124, 501, o raz  dalsze  po ­
tw ie rd z e n ia ; po r. też C. G. F. L i s c h  1846a; t e n ż e  1846b; v. B ü l o w  1876; 
K. H o f f m a n n  1930, s. 76 n., k tó ry  je d n a k  inaczej n iż  L isch  sądzi, że w zm ian ­
k a  z 1229 r. do tyczy  sa lin y  w  Sülze.
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kacyjne. Intensywności eksploatacji nie można tu  porównywać z pro­
dukcją salin kołobrzeskich czy wschodnioniemieckich. Tym też tłumaczy 
się w pełni ich ograniczone znaczenie gospodarcze.

W osadach miejskich zajmowano się też, jak wszędzie, typowo wiej­
skimi dziedzinami gospodarki. Dzięki skupieniu dosyć znacznej liczby 
ludności łączna produkcja rolnicza czy hodowlana w cyfrach bezwzględ­
nych przewyższała nawet z zasady produkcję pojedynczych osad wiej­
skich. Świadczy o tym dobrze ilość łanów związanych z poszczególnymi 
wikami zachodniopomorskimi, poświadczona nieocenionym dokumentem 
Barnima I z 24 IV 1240 r. Do wymienionego w nim wiku uznamskiego 
należało 100 łanów uprawnej ziemi, do wików w Pieńkuniu, Szczecinie 
i Pyrzycach po 150, a w Przęcławiu aż 3 4 0 86. Wysoka ich liczba w Przę- 
cławiu tłumaczy się nadaniem przed 5 laty 300 łanów miastu lokacyjne­
mu. Do wymienionych równocześnie osad wiejskich należało natomiast 
jedynie po 10—80, średnio ok. 40 łanów. Inne współczesne nadania* po­
twierdzają w zasadzie te cyfry, zupełnie wyjątkowo zdarzała się wieś
o 100 łanach, ani razu większa 87.

Istnienie typowo wiejskich zajęć w osadach podgrodowych potwier­
dzają obserwacje archeologiczne. Spichlerz drewniany na podgrodziu 
uznamskim z resztkami ziaren jęczmienia i owsa mógł być zapełniany 
plonami samego właściciela domostwa 88. Skład warstwy kulturowej na 
podgrodziu chockowskim nie pozostawia też wątpliwości co do ho­
dowli 89. Tutaj też stwierdzono uprawianie rybołówstwa (haczyki, pły­
waki — ryc. 44 : 6), tak pospolitego we wszystkich miastach pomor­
skich 90. W ramach zajęć domowych powszechnie trudniono się przę­
dzalnictwem (przęśliki, wrzeciona — ryc. 44 : 4), krawiectwem, prostą 
obróbką drewna i kości. Nie inaczej też przedstawiała się sytuacja ogółu

86 PU B , I, n r  377: „ In  vico P rin c e la w  décim as de tre c e n tis  e t q u a d ra g in ta  
m ansis... in  vico  P in c u n  de Ctum et La m ansis... in  vico S te tin  de Ctum La 
m ansis... V znam  de  C tum  m ansis...” R o ln iczo -ry b ack ie  za jęc ia  m ieszkańców  w ik u  
są też  dobrze  w idoczne V/ T rzeb ia to w ie  w  1242 r. CPD, n r  314; „ab sq v e  v ila  d i- 
m in u tio n e  te rm in o ru m  sive a q u a ru m  vel ag ro ru m  que  v sq u e  hue p re d ic tu s  v icus 
n o sc itu r  h ab u is se ”. P or. też  o uposażen iu  w  po la  i ią k i załogi g rodow ej PU B, II, 
n r  663 (1259 r.) „cam pos villae... qu i fu e ra n t m ilitu m  in  cas tro  n o stro  G ard ź  qu o n ­
dam  res id en tů m ... om n ia  p ra ta ... q u ae  e tiam  fu e ra n t n o s tro ru m  m ilitu m  in  p re -  
d icto  castro  re s id e n tů m ”.

87 PU B , I, n r  377 o raz  in n e  p o d an ia  w spółczesne, por. je d n a k  n r  416: „cum  
cen tu m  m an sis  u ille  R osow a a d ja c e n tib u s”.

88 A. L e u  b e  1964, s. 217.
89 W. P e t z s c h ,  K.  A.  W i l d e  1935, s. 27 n.; W. P e t z s c h  1934, s. 330.
90 W. P e t z s c h ,  K.  A.  W i l d e  1935, s. 38 n .; W. P e t z s c h  1934, s. 330.



Ryc. 44. C hocków . P rzed m io ty  z w n ę trz a  ch a ty  z X II  w. 
l a — b —  ostrogi żelazne; 2 —  siodło drew niane; 3 —  grzyb drzew ny; 4 —  w rzeciono  
d rew n ian e?; 5 — ułam ek pierścionka szklanego; 6 — p ływ ak rybacki z kory; 7 — 

osełka kam ienna; 8 — naczynie glin iane; 9 — oś drew niana w ozu

Wg W. Petzscha
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mieszkańców wnętrza grodów 91. Trudno jednak sądzić, by w sumie, mi­
mo znacznych nawet rozmiarów produkcji z punktu widzenia cyfr bez­
względnych, rolniczo-hodowlane zajęcia mogły im zapewnić samowy­
starczalność gospodarczą. Dotyczyć to mogło tylko niektórych, i to po­
śledniejszych warstw ludności.

Na zakończenie tych uwag kilka słów o statusie prawnym kupiecko- 
-rzemieślniczej ludności grodów i podgrodzi. Szeroko dyskutowany pro­
blem prawa targowego jest dla księstwr północnego Połabia niestety 
kwestią otwartą. Źródła, które dały tak interesujące m ateriały dotyczące 
rozmieszczenia targów oraz ich związku z osadnictwem, milczą zupełnie 
na ten temat. Powszechność jednak miru targowego w innych krajach 
słowiańskich sugeruje istnienie tej instytucji na północnym Połabiu s2. 
Odrębne prawa mieli też zapewne obcy kupcy, korzystający ze specjal­
nej ochrony książęcej 93. Wskazywano już, że obowiązek dostarczania 
w końcu XIII w. jednego konnego i funta pieprzu przez mieszczan 
w Plau, kontynuatora ośrodka grodowego Kuczyn we wschodniej części 
księstwa meklemburskiego, był może reliktem  dawniej powszechnie 
obowiązujących świadczeń i danin 94. Warto jednak podkreślić, że w przy­
padku Plau powinność ta była związana nie tyle z kupieckimi zajęciami 
mieszczan, ile faktem posiadania przez nich własności ziemskiej.

Ogół ludności podgrodowej był zobowiązany, jak wskazują warunki 
sprzedaży wiku trzebiatowskiego przez Warcisława III w 1242 r., do 
normalnych świadczeń w ramach panującego prawa książęcego93. Na

91 P o r. np. w y n ik i b a d a ń  w  G ardźcu  n a  R ug ii: C. S c h u c h h a r d t ,  O.  S t i e h l ,  
W. P  e t  z s c h  1928, s. 26 п., ta k  też w  m ia s ta c h  zachodn iopom orsk ich , L. L e c i e ­
j e w i c z  1962, s. 117 n.

92 J. B a r d a c h  1964, s. 321. A rch a iczn e  s to su n k i o d zw ie rc ied la ją  też n ie ­
w ą tp liw ie  ro zp o rząd zen ia  K sięgi E lb ląsk ie j NZ a rt . 15, p. 18—21; tam że, p. 22—28,
o karczm ach , por. też  s to su n k i ru sk ie  M. N. T i с h  o m  i r  ov 1956, s. 251 п., i ogólne 
dane  e tn o g ra fic zn e  L. K r z y w i c k i  1948, s. 65 n.

93 K. T y m i e n i e c k i  1922, s. 89 п., i o s ta tn io  A. G i e y s z t o r  1965, s. 17 n. 
P o r. też  a k tu a ln e  d la  m ia s t zach odn io słow iańsk ich  uw ag i A. D o p s с h  1962, t. 2, 
s. 131 n. i ana log ie  ru s k ie  M. N. T i c h o m i r o v  1956, s. 154 n.

94 MUB, IVA, n r  2585, M iko ła j z W erle  d la  m ieszczan  z P la u  dn. 9 X II  1299: 
„D ed im us e isdem  qu o q u e  u n iu s  equ i se ru ic iu m  ac v n am  lib ra m  p ip e ris , quod 
se ru ic iu m  cum  p ip e re  in  re d d itib u s  h a b u im u s de eisdem  a g ris” . A rcha iczny  
c h a ra k te r  św iadczeń  tr a k to w a ł jak o  p rzeży tek  z doby p rzed lo k acy jn e j K. H o f f ­
m a n n  1930, s. 104, 175. W arto  je d n a k  zw rócić  uw agę, że p iep rz  zastępow ał 
w ów czas często p ien iądz , por. np. w  W ielkopolsce w  X I I I  w . KDW  n r  207, 237, 
jeszcze w  1329 r. o k u p y w ali się też  s reb rem  i p iep rzem  m n isi ko łbaccy , PU B , I, 
s. 488, por. też  R. K i e r s n o w s k i  1960a, s. 449 p rzyp . 68.

95 CPD, n r  314: ,,A bso luen tes eciam  om nes ib i m a n e n te s  ab om ni q u am  do- 
m in is  te r re  face re  co n su e u e ra n t in  a n te a  ex ac tio n e , s ta tu e n te s  eciam  v t si q uando  
n im ia  n ece ss ita te  nos v rg e n te  nobis ad  ex p ed itio n em  hom ines illiu s  v ic i ad  d e -
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plan pierwszy wysuwał się obowiązek służby wojskowej (expeditio) i bu­
dowy grodów (edificatio castri), z których w przypadku Trzebiatowa, 
mimo sprzedaży, książę nie chciał zupełnie rezygnować. Panujący dyspo­
nowali też swobodnie wikami, przekazując je niekiedy feudalnej włas­
ności świeckiej (Marlów) i kościelnej (Lubin, Trzebiatów) na równi z osa­
dami w iejskim i96. W sensie „prawa książęcego” też chyba jedynie mo­
żemy mówić o „rodzimym prawie” ogółu przedlokacyjnych osad miej­
skich 97.

3. FO RM Y  O SA D N IC TW A

Zapoczątkowany w końcu XI i 1 połowie XII w. proces przenoszenia 
się głównych ośrodków gospodarczej aktywności wczesnych miast pół- 
nocnopołabskich na otwarte podgrodzia staje się niezmiernie charakte­
rystyczną cechą rozwoju życia miejskiego 2 połowy XII i 1 połowy 
XIII w. Było to zjawisko występujące również w innych krajach za- 
chodniosłowiańskich. Z tym prawdopodobnie łączy się też geneza pol­
skiego określenia „miasto”, czeskiego „město”, odmiennego od „gorodu”, 
„gradu” innych ludów słowiańskich9S. Ną podgrodziach otwartych roz­
wijają się targi, karczmy, gdzieniegdzie mennice; tu taj przeważnie po­
wstają kościoły i lokują się zgromadzenia zakonne. W obwarowanych 
grodach pozostaje dwór książęcy lub siedziba jego zarządcy i z dawna 
zasiedziała ludność kupiecka oraz rzemieślniczo-rybacka. Niekiedy tylko 
nowym elementem jest niewielka kaplica, wzniesiona zazwyczaj na miej­
scu dawnej kąciny pogańskiej.

fen s io n em  v id e lice t te r re  n o s tre  nobis fu e r in t  n ece ssa rii p ro  eo ad  d ic tu m  ab b a te m  
d ic ti loci non  ad  a liu m  re c u r ra tu r  nec ad  hoc v e l ad  ed if ica tio n em  c a s tr i  a licu iu s 
in f ra  te r ra m  n o s tra m  p e r coa tionem  a liq u am  c o m p e llan tu r sed  in  v o lu n ta te  sit 
a b b a tis  q u o t a d  hoc negocium  t r a n s m i t ta n tu r”. P o r. też  np. PU B , III , n r  1533, 
gdzie  W isław  II I  w  1290 r. o k reś la  m ieszkańców  n a jp e w n ie j daw nego  w ik u  p od - 
grodow ego w  B ardo  „S lau i n o s tr i in  vico... p e rs o n a lite r  re s id e n te s”.

96 M UB, I, n r  192; PU B , I, n r  102, 406.
97 Z n a jd u je  w ięc p o tw ie rd zen ie  po g ląd  K. B u c z k a  1964, s. 37 n., że p ra w a  

ta rgow ego  n ie  m ożna rozciągać  n a  ca łą  osadę i z a rząd  w sze lk ich  in s ty tu c ji pod- 
g rodow ych  spoczyw ał w  rę k u  książęcym  czy też  jego p rzed s taw ic ie la . S pecy fikę  
p ra w n ą  p o dg rodz ia  s tan o w iła  od rębność  sam ego ta rg u  i e w e n tu a ln ie  p rzy w ile je  
obcych  g ru p  kup ieck ich  w  w iększych  o środkach . R e lik tem  daw n y ch  s to sunków  
jeszcze zd a je  się być W ołogoszcz, k tó ra  ok. 1162 r. w ed łu g  S axa, L. X IV , c. X X V II, 
1, „p ro p riis  ducibus re g e b a tu r” . J e d y n a  n a  ty m  te re n ie  w zm ian k a  o „v illa  fo - 
re n s is” pod  G rozw inem  w  p o tw ie rd zen iu  posiad ło śc i b en ed y k ty n ó w  sto łp sk ich  
z 1183 r., PU B , I, n r  94, jes t, ja k  się w y d a je , p óźn ie jszą  in te rp o la c ją  i tę  fo rm ę 
o sad n ic tw a  p rzy n io s ła  dop iero  k o lo n izac ja  n a  p ra w ie  n iem ieck im , H. B o l l n o w  
1941, por. też  W. S c h l e s i n g e r  1961, s. 275 n.

98 T. L a l i k  1956, s. 640 n .; H . L u  d a t  1956; por. też  T. L  e  h  r  - S p ł  a -  
w  i ń s к i 1954, s. 147.



160

W niektórych miejscach nastąpiło jednak również przesunięcie punktu 
ciężkości życia gospodarczego na nieco dalszą odległość. Możemy domyślać 
się tego w Mechlinie, który nie wychodzi poza ramy wykształcone 
we wcześniejszym okresie. Coraz częściej natomiast pojawiają się wzmianki
o ,,portus Wissemar”, oddalonym ok. 6 km na północ " . Uwieńczeniem 
tych przemian było lokowanie tu  właśnie, a nie obok Mechlina, miasta 
na prawie lubeckim przed 1229 r.

Jeszcze wyraźniej wystąpiło to przy ujściu Warnowy. Dawny gród 
plemienny Chyżyn, przy którym rozwinęło się prawdopodobnie otwarte 
podgrodzie, ostatni raz był wspominany w 1170 r. i w tym czasie naj­
pewniej został opuszczony 10°. Dawna osada podgrodowa przekształciła 
się w „villa sancti Godehardi”, przyznaną biskupowi zwierzyńskiemu, 
a reliktem minionego znaczenia była tylko karczma, z której 6 grzywien 
mieli czerpać cystersi z Doberan od 1189 r., oraz wzniesiony może na 
miejscu kąciny pogańskiej kościół św. G o tarda101. Właściwe centrum 
życia politycznego i niewątpliwie też gospodarczego zostało przeniesione 
4 km na północ do Roztoku.

Mimo wieloletnich badań obraz wczesnośredniowiecznego Roztoku 
(ryc. 45) do dzisiaj nie jest zupełnie jasny. Na podstawie danych archeo­
logicznych dyskusję na temat lokalizacji najstarszego tutejszego grodu 
wypadnie rozstrzygnąć na rzecz tzw. Petribleiche w widłach Warnowy, 
gdzie podczas różnych prac regulacyjnych odkrywano konstrukcje drew­
niane grodziska wraz z tzw. pćźnosłowiańskim materiałem zabytkowym 102.

99 P ie rw sza  w zm ian k a  K n y tlin g asag a , c. 108, w  zw iązku  z w y d a rzen iam i 1147 r., 
późn ie j s fa łszo w an y  w  po czą tk u  X III  w . d o k u m en t H e n ry k a  L w a, do tyczący  1171 r., 
U H L, n r  91: „C iues Z u e rin e n s is  c iu ita tis ... ad  u sus e tiam  m e rc a to ru m  su a ru m  
in p o rtu , qu i W issem er d ic itu r , duas m ag n as n aues, q u e  koggen  a p p e lla n tu r  e t 
m in o res q u o tcu n q u e  u o lu e r in t n au es  a lias  sine  co n trad ic tio n e  q u o ru m lib e t h o m i- 
n um  sem p er h a b e b u n t”, podobn ie  p o tw ie rd zen ie  O tto n a  IV  z 1211 r. MUB, I, 
n r  202; por. też  F. T e c h  e n  1903; t e n ż e  1929 s. 1 n.

io° p or ro zd z ia ł I I  część 3 n in ie jsze j p ra c y  (przyp. 127— 131).
101 P o r. łączn ie  K. K o p p m a n n  1895a; F. S c h l i e  1898— 1902, t. 1, s. 294 n. 

K ościół św. G o ta rd a  by ł jed n y m  z p ie rw szych , w zn iesionych  w  M ek lem b u rg ii po 
s tab iliz ac ji s to su n k ó w  w  2 po łow ie  X II  w ., K. S c h m a l t z  1935, s. 65, 78. W 1219 r. 
p o jaw iła  się n a  now o d aw n a  n azw a C hyżyn—K essin ; M UB, I, n r  245—255.

102 N a P e tr ib le ic h e  w sk azy w ali ju ż  C. G. F. L i s c h  1844; L i s c h ,  M a n n  1856, 
s. 4 n.; F . S c h l i e  1898— 1902, t. 1, s. 1; L. K r a u s e  1883, s. 291 n .; t e n ż e  1925, 
s. 20; R. B e l t  z 1940/1941, s. 21 n.; za K a rlsh o f w  do lin ie  n a  p ra w y m  b rzegu  
W arn o w y  A. H o f m e i s t e r  1907, s. 1 n.; za re jo n e m  kościo ła  św. P io tra
G. L a b u d a  1956, s. 248 n. W brew  a rg u m en to m  A. H o fm e is tra  i G. L ab u d y  
P e tr ib le ich e , dz is ia j s iln ie  zn iw elow ane, je s t pozosta łośc ią  g rodz iska  w czesno­
średn iow iecznego  — św iadczą  o ty m  n ie  ty lk o  sp o s trzeżen ia  osób, w  k tó ry ch  
k o m p e ten c ję  n ie  m am y  p o d staw  w ą tp ić , poczyn ione p rzed  i podczas p ra c  n iw e -
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Rys. 45. R oztok. R ozm ieszczenie o sad n ic tw a  w czesnośredn iow iecznego :
1 — gród (Petribleiche); 2 — podgrodzie-w ik; 3 — port; 4 — gród przy k oście le  św. 
Piotra; 5 — osada przy parow ie na teren ie późniejszego m iasta lokacyjnego; 6 — pod­

grodzie; 7—9 — okoliczne osady

W świetle znalezisk ceramicznych gród ten powstał już w końcu X—XI w. 
i funkcjonował w XII w .103 Na prawym brzegu Warnowy w rejonie 
znanego z późniejszych czasów wiku rozwinęła się wówczas prawdopo­

la cy jn y ch  (L. K r a u s e  1883, s. 291 n.; t e n ż e  1925, s. 17 n.; p o tw ie rd za  je  
R. B e l t  z 1940/1941, s. 21), lecz i znalez iony  p rzy  te j okazji m a te r ia ł zaby tkow y  
(por. H. A. K n o r r  1937, s. 79; E. S c h u l d t  1956, s. 70). T ym  n iem n ie j n ie 
w szystk ie  a rg u m e n ty  w y su w an e  za lo k a lizac ją  n a  P e tr ib le ic h e  m ożna uznać  za 
tra fn e . P o łożen ie  d o linne  było  np. p o sp o litą  cechą g rodów  słow iańsk ich , lecz m am y 
też p o kaźną  ilość ob iek tów  w ysoczyznow ych  (np. p ob lisk i F re se n d o rf  z IX —X  w.). 
P ró b y  lo k a lizac ji n a  p o d staw ie  re la c ji S ax a  zn a jd ą  się też  pod  znak iem  zap y tan ia , 
gdy zw rócim y  uw agę, że g ród  na  P e tr ib le ic h e  by ł położony  w  ro z lew isk ach  W a r­
now y, z obu stro n  o tacza ła  go rzek a  i „ r ip a  a lte ra ” (Saxo, L. X IV , с. X X V , 18) 
n ie  m usi oznaczać tego sam ego b rzegu , z k tó reg o  p rz e p ra w ia ł się H e n ry k  Lew .

103 S pośród  znalez ionej tu  ce ram ik i u łam k i naczyń  ty p u  B obzin (E. S c h u l d t  
1956, s. 31, 34) są c h a ra k te ry s ty c z n e  d la  k o ń ca  X —X I w .; T e te ro w  (tam że, s. 37, 39) 
i V ipperow  (tam że, s. 47 n.) d la  X I—X II w.

11 — L. L eciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich
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dobnie osada otwarta 104. Z drugiej strony jednak, według wiarogodnej 
relacji meklemburskiej kroniki rymowanej z XIV w. E. v. Kirchberga, 
istniał też gród w końcu XII w. na wzniesieniu po lewej stronie rzeki 
w rejonie kościoła Św. Piotra. Wydaje się rzeczą dość prawdopodobną, 
że przejął on funkcję opuszczonego gdzieś w tym czasie ośrodka w dolinie 
Warnowy 105. U stóp wzniesienia z kilku stron rozwijało się osadnictwo 
wczesnośredniowieczne miejscami już od IX—X w .106 Roztok był otoczo­
ny też całym wieńcem mniejszych osad, rozmieszczonych na okolicznych 
wyniesieniach, a na północnym brzegu Warnowy funkcjonowało też 
może jeszcze kilka grodów, sięgających początkami IX—X w .107 Brak 
systematycznych badań czyniłby przedwczesnymi wszelkie próby oblicze­
nia liczby mieszkańców tego zespołu, lecz szacunkowo można oceniać 
go co najmniej na kilka tysięcy ludzi.

114 L  i s с h, M a n n  1856, s. 35 п.; A. H o f m e i s t e r  1907; L. K r a u s e
1925, s. 21 n. B ra k  s tąd  co p ra w d a  w e ry fik a c ji a rcheo log icznej i u d o k u m en to w a­
n ia  tezy  o d aw nej m e try ce  kościo ła  św. K lem en sa  (por. s łu szn ie  G. L a b u d a  
1956, s. 259, p rzyp . 37), lecz n a  zw iązki g en e ty czn e  z osadą  podgrodow ą, p raw d o ­
po dobną  z p u n k tu  w idzen ia  w a ru n k ó w  top o g ra fic zn y ch , w sk azy w ałb y  słow iańsk i 
c h a ra k te r  w ik u , w spom nianego  p ie rw szy  ra z  w  1286 r., i jego zależność od księc ia  
(M UB, III , n r  1836 „v illam  n o s tram  W enedesche  W ic” , dalsze  w zm ian k i łączn ie  
z e s taw ia ją  L i s c h ,  M a n n  1856, s. 35 n.).

105 L. K r a u s e  1925, s. 38. W iarygodność  re la c ji  K irch b e rg a  podnosi fak t, 
że cze rp a ł on m oże w iadom ości d la  in te re su jąceg o  n as  o k resu  z n ie  zachow anych  
do dzisiaj ź róde ł ro czn ik a rsk ich  (z D oberan?), po r. W. К  n о с h  1940, s. 2 n., 
tam że  s ta rs z a  l i te ra tu ra .  W św ie tle  jego dan y ch  w  ko ń cu  X II  w. g ród  roztock i 
zn a jd o w ał się w  re jo n ie  dzisiejszego kościo ła  św. P io tra , ta k  że w  c iągu  X II  w. 
m usia ło  n a s tą p ić  p rzesu n ięc ie  ośrodka  obronnego . T ru d n o  s tw ierdz ić , czy zespół 
p rzy  koście le  św. P io tra  p o w sta ł już  p rzed  1160 r., ja k  sądził G. L a b u d a  1956, 
s. 248. P ew n ą  cezu rą  by ły  n ie w ą tp liw ie  na jb liż sze  la ta  po 1167 r., k ied y  „ P rib i-  
zlavus... ed ificav it u rb es  M ek lenbu rg , Y low e e t R ozstoc e t co llocav it in  te rm in is  
eo ru m  S lav o ru m  p o p u lo s” (H elm old, L. II. с. 110), i z ty m i w y d a rzen iam i łączy ­
libyśm y  racze j p o w stan ie  now ego ośrodka. M ożliw e, że za ry s p o w sta łe j w ted y  s ie ­
dziby książęcej zachow ał się w  p lan ie  m ia s ta  lo k acy jn eg o  p rzy  tzw . A m berg. 
L. K r a u s e  1925, s. 38, dom yśla ł się tu  g ro d u  w zn iesionego  p rzez  N ik lo ta  II 
p rzec iw  m ieszczanom , lecz re la c ja  K irch b e rg a  m ogła  dotyczyć p rze jśc io w e j odbu ­
dow y g rodu  n a  P e tr ib le ich e . Por. też  K. K o p p m a n n  1887, s. 2; F. S c h l i e  
1898— 1902, t. 1, s. 1, k tó rzy  loka lizow ali ta rg  ro z to ck i 2 po łow y X II  w ., m y ln ie  
zresz tą  o p ie ra jąc  się n a  in fo rm ac ji o ta rg u  d o b erań sk im , p rzed  kościo łem  św. 
P io tra  n a  późn ie jszym  A lte r  M ark t, o raz  R. В e 1 1 z 1940/1941, s. 27.

106 p or r  B e l t  z 1940/1941, s. 22; je ś li chodzi o ś lady  o sad n ic tw a  z IX —X  w. 
E. S c h u l d t  1956, s. 11. N ieste ty  n ie  w szy stk ie  d an e  p rz e d s ta w io n e  p rzez  L. K r a u -  
s e g o  1925, m apa , udało  n am  się zw ery fikow ać  z p u n k tu  w id zen ia  dan y ch  a rc h e o ­
logicznych. N iek tó re  jego koncepcje , ja k  np. is tn ie n ie  g ro d z isk a  w  re jo n ie  M arien - 
Z iege lho f (por. t e n ż e  1883), w y d a ją  się je d n a k  n ieu d o k u m en to w an e .

107 P or. zestaw ien ie  L. K r a u s e  1925, m a p a  i c h a ra k te ry s ty k a  znalezisk  
E. S c h u l d t  1956, s. 61 n. (B arn s to rf , B ram ow , D ierkow , G eh lsdo rf, R iekdah l, 
T o itenw inkel).
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Ryc. 46. U znam . R ozm ieszczenie o sad n ic tw a  w czesnośredn iow iecz­
nego:

1 — gród; 2 — podgrodzie-w ik Grobia; 3 — port; 4 — podgrodzie otw arte;
5 — w zgórze W ątków; 6 — teren  m iasta lokacyjnego

Wspomniane przez nas przesunięcia traktować z pewnością należy 
jako jeden z elementów przezwyciężania na płaszczyźnie gospodarczej 
i osadniczej dawnych układów plemiennych. Towarzyszyły temu też 
przesunięcia politycznej natury, widoczne już w 2 połowie XII w. 
w Roztoku, a w Wismarze dochodzące dopiero do głosu po połowie 
XIII w .108

108 O sta teczn e  p rzen ie s ien ie  siedziby  książęcej do W ism aru  n a s tąp iło  w  1256 r., 
w te d y  też  o pusto sza ł g ród  m ech liń sk i i m im o odbudow y w  1277 r. (n ie w iadom o

ii*
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Dwuczłonowość: gród i wik-podgrodzie, była charakterystyczna dla 
ogółu ośrodków pełniących miejskie funkcje, jak prawdopodobnie Worle 
nad Warnową i Malchów na południowo-wschodnich rubieżach księ-

Ryc. 47. U znam . W idok g rodz iska  od zachodn ie j s tro n y

Fot. L. L eciejew icz

stwa meklemburskiegO'109, Dymin, Chocków, Grozwin, Wołogoszcz 
i Uznam (ryc. 46—47), a z mniejszych ośrodków Pozdawilk na Pomorzu 
Zaodrzańskim 110, zapewne też Bardo i Trzebudzice. W ośrodkach nad­

zresz tą  czy chodziło  o d aw n e  grodzisko) o sta teczn ie  w  X IV  w. s tra c ił  znaczenie,
G. C. F. L i s c h  1841a, s. 83 n .; F. S c h l i e  1898— 1902, t. 2, s. 227; F. T e -  
c h  e n  1929, s. 12.

109 W  W orle  d aw n y m  podgrodziem  był, sądząc  z nazw y, re jo n  osady  W iek,
G. C. F. L i s c h  1841b. „W ik” znany  je s t też  z M alchow a, tu  m ia ł n a jp ew n ie j 
sw ój dw ór w y s tę p u ją c y  w  1287 „M arq u a rd u s  de W ic”, M UB, II I , n r  1914; por.
G. C. F. L i s c h  1867, s. 5 n.; K. H o f f m a n n  1930, s. 127. B rak  danych , jeśli 
chodzi o in n y  w ażn y  o środek  Iłów , p rzen iesio n y  z resz tą  ok. 1170 r. n a  now e 
m ie jsce  (W. B a s t i a n  1957). M oże d aw nym  podgrodziem  b y ła  w ioska  „ A n tiq u a  
Y low e”, zn an a  z n a d a ń  d la  b isk u p s tw a  zw ierzyńsk iego  od 1171 r. (UHL, n r  89),
o ile  n ie  chodziło  tu  o osadn ic tw o  n a  te re n ie  opuszczonego g rodu ; n ie  w iem y  też 
n ic, żeby osada  podgrodow a rozw in ę ła  się w  pob liżu  now ego ośrodka  N euburg . 
B ra k  śladów  podg rodz ia  rów n ież  w  K uczyn ie , ja k a ś  osada  ta rg o w a  ro zw in ę ła  się 
je d n a k  m oże w  in te re su ją c y m  nas o k res ie  ok. 5 km  n a  p o łu d n ie  w  P la u , por. 
K . H o f f m a n n  1930, s. 104. P odobn ie  też  w  P a rch im iu , skąd  zn an e  je s t grodzisko  
s ięg a jące  p o czą tk am i IX —X  w. w  p la n ie  m ia s ta  lokacy jnego  m ożna doszukiw ać 
się daw nie jszego  ta rg u , K. H o f f m a n n  1930, s. 91 n.; E. S c h u l d t  1962, m apa.

110 D la D ym ina, C hockow a, U znam ia  por. da le j p rzyp . 114— 116, w  W ołogoszczy 
podg rodzie  m ieściło  się zapew ne n a  te re n ie  późniejszego  m ia s ta  lokacy jnego  (por. 
ro zd z ia ł II, p rzyp . 121), w  G rozw in ie  te re n  podg rodzia  m ia ł być jeszcze w  X V I w. 
czy te lny , O. E g g e r t  1927, s. 138. Z B ardo  i T rzebudzic  są znane osady  o tw a rte  
z X I—X II  w ., por. E. S c h u l d t  1956, s. 61, 72; O. K u n k e l  1940, s. 331;
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morskich, jak w Uznamiu i Wołogoszczy, trzecim podstawowym elemen­
tem był port, usytuowany bezpośrednio przy umocnieniach i targowym 
podgrodziu n l. Mieściła się tu też z zasady komora celna 112.

Przykład Wołogoszczy, której mieszkańcy w 1173 r. ,,moenium suo- 
rum angustias perosi, contractiora urbis spatia propagare coeperunt, nec 
incrementa adiecisse contenti, nova defensionis praesidia excogitabant”, 
świadczy, że był to rozwój nadal dynamiczny 113. W jeszcze większym 
stopniu dotyczyło to nie obwarowanych podgrodzi. W Uznamiu wyrazem 
tego była decyzja Bogusława I w 1184 r. uczynienia zadość prośbom za­
konników w Grobi, których ,,popularis frequentie clamor et forensium 
negotiorum importunus strepitus... impurioris aque et corruptioris aeris” 
zmuszał do zmiany miejsca 114. Efektem było przeniesienie klasztoru dalej 
na południe nad brzeg zalewu i w praktyce rozszerzenie obszaru pod­
grodzia. W świetle danych archeologicznych dopiero w XII w. też roz­
winęło się osadnictwo otwarte od północnej strony grodu uznamskiego 113. 
Z podobnym procesem mamy do czynienia w Dyminie, gdzie dogodne 
warunki do rozwoju osady podgrodowej istniały jedynie na lewym 
brzegu Piany. Z tej strony rzeki sąsiadowała też z miastem wioska Drzo- 
nowice (dzisiaj Drönnewitz), nadana pierwotnie cystersom darguńskim. 
W 1228 r. "Warcisław III wymienił ją na inną jako „minus ipsorum 
(tj. zakonników) usibus quia suburbana, acomodam, nostris vero necessi- 
tatibus perutilem ” 116. Rozszerzenie obszaru podgrodowego na sąsiednią

W. B a s t i a n  1959, s. 192 n.; c h a ra k te r  osad  podg rodow ych  m ia ły  też  n a jp ew n ie j 
w ik i w sp o m n ian e  w  2 po łow ie  X II I  w. PU B , II, n r  1330 (1285 r.), II I , n r  1533 
(1290 r.). Je ś li chodzi o P o zd aw ilk  zob. H. B o l l n o w  1937; A. H e l l m u n d t  
1964, s. 21, 59 n.; za ry su  daw n e j osady  doszuk iw ał się też  w  p la n ie  m ia s ta  
H. M ü n c h  1946b, s. 16.

111 PU B , I, n r  72: „ th e lo n eu m  de n au ib u s  ad  idem  c a s tru m  acced en tib u s” , 
n r  79: „de om n ibus n au ib u s  illic  tra n se u n tib u s  vel ad  c iv ita tem  v en ie n tib u s” , 
n r  127, 171. P om ostów  po rto w y ch  W ołogoszczy do tyczy też  zapew ne re la c ja  S axa, 
L. X IV , c. L V II, 6: „W alogastenses... ex tre m a m  p on tis  su i p a r te m  co n v e lle re  coepe­
ru n t  ne  qu is h o s tiu m  p e r eum  ir ru m p e re t, in h ib itu r i” . O u rząd zen iach  p o rtow ych  
zob. łączn ie  W. K o w a l e n k o  1950; t e n ż e  1955. M ożliw e, że tu ż  obok g rodu  
uzncm sk iego  is tn ia ło  bezpośredn io  p rze jśc ie  z Z a lew u  n a  P ian ę ; por. W. К  o w  a- 
l e n k o  1954, s. 14 n.

112 PU B , I, n r  48, 72, 74, 79, 96, 127, 171, podobne cło n a  O drze w  W iduchow ej, 
por. też  S. W e y m a n n  1938, s. 42; t a m ż e ,  s. 45, o analog iczne j kom orze  ce l­
n e j w  p o rc ie  g d ańsk im , por. też  o n ie j o sta tn io  A. Z b i e r s k i  1964, s. 310 n.

113 Saxo , L. X IV , c. L I, 1.
114 CPD, n r  56, 65.
115 A. L  e u b e 1964.
116 PU B , I, n r  249. O becnie  zab u d o w an ia  w si D rö n n ew itz  z n a jd u ją  się ok. 4 km  

od g rodziska , lecz je j g ru n ta  są s ia d u ją  bezpośredn io  z D ym inem . Po lo k ac ji D rzo- 
now ice  zachow ały  n a d a l w ie jsk i c h a ra k te r , s tąd  w  1253 r. m ie li po b ie rać  dziesię­
c iny  m n is i d arguńscy , PU B , I, n r  565.



Ryc. 48. U znam . P la n y  i p ro file  ch a t n a  podg rodziu  o tw a rty m  z X II  w.
1 — w ęgiel drzew ny, ziarna zbóż; 2 — kam ienie; 3 — glina; 4 — czarna ziem ia; 5 — ciem ­

noszara ziem ia; 6 — szara ziem ia
Wg A. Leubego

osadę nie miało w tym przypadku militarnego uzasadnienia i o przy­
datności wsi dla księcia musiały decydować względy gospodarcze.

Obserwacje poczynione podczas dorywczych badań w Chockowie
i Uznamiu wykazały, że podgrodzia były dość gęsto zabudowane 
(ryc. 48) m . Na to samo wskazują też zresztą skargi na wodę i zepsute 
powietrze, wnoszone przez premonstratensów grobskich. Pośrednio po­
twierdza to obawa mieszkańców Uznamia w 1184 r., że podgrodowe do­
mostwa mogą posłużyć do podpalenia umocnień grodu 118. W Chockowie 
udało się zarazem stwierdzić istnienie tak typowej dla większości gęsto 
zabudowanych osad miejskich tego czasu stałej działki osadniczej, któ­
rej trzymano się przy wnoszeniu nowych pomieszczeń (ryc. 49).

117 W. P e t z s c h  1934; W. P e t z s c h ,  K.  A.  W i l d e  1935; A. L e u b e  1964.
118 Saxo , L. X V I, c. VI, 7: „ su b u rb an o s  p e n a te s  ocius crem an d o s c u ra n t, ne 

iisdem  h o stes  ad  m o en iu m  su o ru m  in cen d iu m  u te r e n tu r”.



Ryc. 49. C hocków . K o n s tru k c je  ch a ty  z X II  w. n a  podgrodziu
(fazy A —C)

Wg W. Petzscha
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Ryc. 50. G óra. R ozm ieszczenie o sad n ic tw a  w czesnośredn iow iecz­
nego:

1 — gród; 2 — targ; 3 — klasztor cysterek; 4 — osada G atmund

Nie odbiegały od tej zasady również osady rugijskie. U stóp grodów, 
nieraz gęsto zabudowanych, jak świadczy relacja Saxa Gramatyka
o Gardźcu w 1168 r. 119, rozwijały się otwarte osady targowe. Najlepiej 
ten kierunek rozwoju jest widoczny w Górze, gdzie „forum principale”, 
które powstało na terasie południowo-zachodniego zbocza wyniesienia 
Rugard ok. 700 m od grodu, wyprzedza prawdopodobnie klasztor bene­
dyktynek (ryc. 50) 1-°. Budowa z południowej strony targu kościoła

119 Saxo, L. X IV , c. X X X IX , 38: „h ic  locus, u t pac is  tem p o re  d e se rtu s , i ta  tu n c  
fre q u e n tib u s  h a b ita c u lis  co n se rtu s  p a te b a t. Q uo rum  a lt itu d in is  tr e s  o rd in es fuere , 
in fim o  m ed ii su p re m iq u e  p o n d e rib u s  su s te n ta m e n tu m  p raeb en te . Q uin  e tiam  ta n ta e  
c o n s e rv a tio n s  a n g u s tia e  fu e re , u t si to rm e n tis  in  u rb em  lap id es ia c e re n tu r , n u d am  
h u m u m , in  q u am  co n c id e ren t, non  o ffe n d e re n t” . W p raw d zie  w  m om encie  n a jaz d u  
oko liczna  lu d n o ść  n iew ą tp liw ie  z w ie lo k ro tn ia ła  ilość m ieszkańców , lecz opin ii, że 
b y ł to g ród  p u s ty  „ tem p o re  pac is”, p rzeczy  zarów no  opis d w u p ię tro w y ch  pom iesz­
czeń, n ie  noszących  p ię tn a  tym czasow ości, ja k  i liczba św ią tyń .

120 A. H a a s  1893, s. 11 n.; H . D. S c h r o e d e r  1963, s. 224 n .; E. W e g n e r
1963, s. 191 n.; W. O h l e ,  G.  B a i e r  1963, s. 84 n. M ylny  by ł pog ląd  H a  a s a  
1893, s. 25, że cy s te rk i lokow ały  się n a  p u stk o w iach  i w obec tego n ie  m ogło być
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(ryc. 51) i klasztoru w 1193 r., w którym osiadłe zakonnice niedługo 
potem przyjęły regułę cysterską, była dalszym etapem rozwoju podgro­
dzia. W skład tego zespołu wchodziła też prawdopodobnie osada G^ćmin- 
-Gatmund, położona od południowej strony zabudowań klasztornych, 
wspominana po raz pierwszy dopiero jednak w XIV w. Ten zespół rze- 
mieślniczo-handlowy, lecz bez praw miejskich aż do 1613 r., w rozpla­
nowaniu swym zachował też do dnia dzisiejszego pierwotny najpewniej 
układ słowiańskiego podgrodzia 121.

W skład podgrodzi otwartych zaczęły być włączane często sąsiednie 
jednostki osadniczo-administracyjne. Zjawisko to typowe dla wszystkich 
skupisk miejskich aż do dnia dzisiejszego obserwowaliśmy już w 1 po­
łowie XII w. w Brennie (Pardwin). Dobrze ilustrują ten proces losy 
„villa Grobe” koło grodu uznamsłdego. „Villa suburbana” Drzonowice 
jest już nam znana spod Dymina. Podobny charakter miał zapewne 
Gaćmin w Górze. Dynamiczny rozwój gospodarczy sprzęgał stopniowo 
w jedną całość te różne elementy. W najlepiej nam znanym przypadku 
Grobi jeszcze w 1159 r. stanowiła ona wieś z karczmą, odrębną od właś­
ciwego podgrodzia, gdzie znajdowało się „forum prouincie” z karczmą. 
W następnych nadaniach i potwierdzeniach to rozróżnienie nie jest 
już ściśle przestrzegane i Grobię określa się niekiedy jako „suburbium” 
(od 1175 r.), „vicus” (1184—1187) lub też ogólnie jako Uznam (od 
1195 r.) 122. Po 1159 r. brak też wiadomości o odrębnej karczmie. Wraz 
z przeniesieniem klasztoru w 1184 r. ok. 600 m na południe na wzgórze 
Wątków nad zalewem, również i ten obszar został objęty mianem Uzna- 
mia 123. Ziemie między nowymi zabudowaniami klasztornymi a podgro-

tu  w cześn ie j osady. P om inąw szy  n a w e t fa k t, że zakonn ice  dopiero  w  po czą tk u  
X III  w. p rz y ję ły  reg u łę  cy ste rsk ą , liczne  p rzy k ład y  n a  z iem iach  zach odn io słow iań - 
sk ich  w sk azu ją , że  było tu  inacze j, por. np. S. T r a w k o w s k i  1959. Z sam ego 
B ergen , poza R u g ard em , zn an e  są ślad y  o sad n ic tw a  ju ż  z IX —X  w., E. S c h u l d t  
1956, s. 6.

121 B ergen  je s t n iezm ie rn ie  in te re su ją c y m  p rzy k ład em  osady  m ie jsk ie j, k tó ra  
n ie  uzy sk aw szy  w sk u te k  celow ej p o lity k i cy s te rek  p ra w  m ie jsk ich  zachow ała  w ie le  
a rch a iczn y ch  cech aż do X V II w. ró w n ież  w  dziedz in ie  gospodarcze j; por. A. H a a s  
1893, s. 12 n., 51 n .; H . H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, s. 92 n .; H. D. S c h r o e ­
d e r  1963, s. 226 n.

122 CPD, n r  24: „u illa  G roben  cum  ap p end ic iis  suis et ta b e rn a ” , PU B , I, n r  66: 
„ecclesie  G ro b en si in  su b u rb io  V znom iensi” ; n r  97: „ in  vico G ro b e” ; n r  127: „ ab b a ti 
ecclesie  san c te  M arie  in  V znam ” ; por. też  łączn ie  H. B o l l n o w  1964, s. 232 n.

123 CPD, n r  56, 65; p odobn ie  PU B , I, n r  127, 147, 161, 170, 181, 200 i dalsze. 
W zgórze W ątków  id en ty fik o w an o  z późn ie jszym  K lo s te rb e rg  (H. B o l l n o w  1964, 
s. 231), lecz p o szu k iw an ia  dr. A. L e u b e g o  w  1965 r. w sk azy w ały b y  racze j na
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Ryc. 51. G óra. K am ien n a  postać  lu d zk a  w m u ro w an a  
w  ścianę kościo ła  cy ste rsk iego

Fot. L. L eciejew icz

w y n ies ien ie  bezp o śred n io  n ad  b rzeg iem  Z alew u  (u p rze jm a  in fo rm a c ja  dr. A. L e u -  
b e g o ) ,  zgodnie  z re sz tą  z te k s te m  d o k u m en tu  ks. A n a s ta z ji z 1187 r.: „ in  m on te  
p ro p e  o stiu m  lacu s  secus c a s tru m  V znum  ad m e rid ia n a m  p lag am  s ito ”. B ezpod­
s ta w n a  je s t też  u w ag a  H . B o l l n o w a  1964, s. 232, p rzyp . 99, że chodziło  tu  ogól­
n ie  o okolicę g ro d u  uznam sk iego  — p ew n e  ro zp roszen ie  o sad n ic tw a  było typow ą 
cechą w czesnych  m ia s t s łow iańsk ich , por. np. K. T y m i e n i e c k i  1956, s. 215 n.; 
W. H e n s e l  1963, s. 83 n.
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dziem, zwane Cirkwiszcze, przeszły na własność premonstratensów, wy­
kupione za 20 grzywien z rąk miejscowych dziedziców 124.

Rozwój przestrzenny podgrodzi — wików doprowadził do tego, że za­
częły one różnić się od normalnych osad wiejskich nie tylko funkcją 
gospodarczą, lecz również rozmiarami należącego do nich terenu. Jak 
wspominaliśmy, do wików w 1 połowie XIII w. zaliczono również upra­
wiane przez ich mieszkańców ziemie 125. Przewyższały one z reguły roz­
miary ówczesnych wsi i obszar 100 łanów stanowił widoczną cezurę. 
W znanych nam przypadkach górna granica nie przekraczała 150 łanów, 
a wyjątkowo duża cyfra 340 łanów przęcławskich tłumaczy się, jak mó­
wiliśmy, włączeniem w ich obręb własności budującego się miasta loka­
cyjnego. Zgodnie z nadaniem Barnima I z 1235 r., mieszczanie tutejsi 
uzyskali 200 łanów na prawym brzegu Wkry, gdzie wcześniej funkcjo­
nował gród i targowe podgrodzie, oraz 100 na lewym brzegu126. Te 
znaczne rozmiary gruntów ornych stały się jednak raczej tylko pochodną 
skupienia dużej liczby ludności w osadach tego typu.

Podobny charakter, jak otwarte podgrodzia, miały osady rzemieślni- 
czo-targowe, powstałe niezależnie od ośrodków grodowych. Jedna z nich 
w Doberan składała się z targu ze stałymi kramami i zespołu zabudo­
wań klasztornych, wzniesionych tu w 1186 r. po przeniesieniu siedziby 
zakonnej ze zniszczonego siedem lat wcześniej pobliskiego Althof. Całość 
z nimi tworzyła przystań portowa z komorą celną, położona prawdopo­
dobnie przy zatoce obecnie storfiałej (Salzen Doberaner Wiesen), wcina­
jącej się głęboko w ląd ok. 1 km na północ127. Podobnie przy osadzie 
szczycieńskiej z targiem i 3 karczmami brak jest śladów grodu. Przed 
1237 r. powstał tu  natomiast kościół128. Ten sam charakter miała Broda, 
określana jako ,,villa” z targiem i karczmą, położona przy przeprawie 
przez Dołężę u północno-zachodniej krawędzi Jeziora Dołęskiego. W 1170 r. 
umieścili tu  swą siedzibę premonstratensi z Hawelbergu 129.

Do tego typu osad nawiązał też wik Eldena, łączący się tak ściśle 
z działalnością gospodarczą wielkiej własności cysterskiej. Targ mógł 
powstać dopiero w 1241 r., lecz chyba już wcześniej skorzystali zakon-

124 CPD, n r  114, z 18 I I  1218 r. W  T irn ik u  chciano  w idzieć k a sz te la n a  k o ło ­
b rzesk iego  C zy rn iecha  (H. В o U n  o w  1964, s. 241, p rzyp . 121), lecz id e n ty fik a c ja  
o p a rta  je s t n a  k ru c h e j p o d staw ie  pew nego po d o b ień s tw a  im ion.

125 P o r. p rzyp . 86.
126 PU B , I, n r  322.
127 P o r. p rzyp . 8— 14.
128 PU B , I, n r  347.
129 N a js ta rsz y  d o k u m en t PU B , I, n r  54, zw iązany  z ty m i w y d a rzen iam i zosta ł 

sfa łszow any , lecz sam o p o w o łan ie  zak o n n ik ó w  p o tw ie rd za  PU B , I, n r  90; por. też
C. G. F. L i s c h  1838; G. W e n t  z 1931, s. 343 n.; t e n ż e  1933, s. 215 n.
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nicy z prawa posiadania karczem i sprowadzania rzemieślników danego 
im w 1209 r. przez Jarom ira 1 130. Pewne znaczenie miały saliny, poło­
żone ok. 4 km na zachód. Osada położona przy ujściu rzeczki Ryck do< 
otwartego morza posiadała też niewątpliwie przystań portową. Obok 
mieściły się zabudowania klasztorne. Dalszym krokiem w rozwoju tego 
ośrodka gospodarczego było powstanie niewiele lat później miasta loka­
cyjnego w Greifswaldzie bliżej salin, samą Eldenę zepchnęło to jednak 
do roli niewiele znaczącego dalekiego przedmieścia.

Trudniej prześledzić jest już przemiany na płaszczyźnie demogra­
ficznej. Liczba ludności omówionych przez nas zespołów niekiedy za­
pewne sięgała paru tysięcy osób. W Uznamiu wewnątrz grodu — zało­
żywszy, że mamy do czynienia z obiektem dwuczłonowym — mogło po­
mieścić się do 600 c h a t131. Niemniejszą przestrzeń zajmowało podgrodzie 
grobskie, doliczyć też trzeba do tego podgrodzie północne. W sumie licz­
ba 800—1600 chat, czyli ok. 4—8 tysięcy mieszkańców, będzie w przybli­
żeniu orientować, z jakimi wielkościami możemy mieć tu do czynienia 132. 
W Dyminie wewnątrz grodu, również zakładając jego dwuczłonowość, 
mogło znajdować się do 700 c h a t133, nie znamy jednak rozmiarów pod­
grodzia. W każdym bądź razie można też liczyć się z wielkościami rzędu 
kilku tysięcy. Są to dane miarodajne dla bardziej rozwiniętych grodów 
kasztelańskich. W skromniejszym zakresie następowała koncentracja lud­
ności w ośrodkach opolnych i zbliżonych do nich. Liczba mieszkańców 
Góry-Bergen, która w XVI w. miała mieć jedynie 300—400 mieszkań­
ców 134, była chyba bardziej typowa dla większości osad tego rodzaju.

4. ŻY C IE PO L IT Y C Z N E  I R E L IG IJN E

Organizacja wewnętrzna poszczególnych feudalnych księstw północ- 
nopołabskich poszła nieco odmiennymi drogami (mapa 6). Szczegółowych 
studiów wymagają zwłaszcza stosunki meklemburskie. W świetle m ate­

130 CPD , n r  88, por. też  H. H o o g e w e g  1924—1925, t. 1, s. 456 n.; A. H o f ­
m e i s t e r  1932, s. 10 n. T a rg  m ógł być też  um ieszczony  od ra z u  koło sa lin , gdzie  
w  1248 r. je s t pośw iadczone „opp idum  G rip esw o ld ” , PU B , I, n r  478, k tó re  o trz y ­
m ało  w  1250 r. p raw o  lubeck ie .

131 P o łu d n io w o -zach o d n ia  część g rodz iska  zo sta ła  s iln ie  zde fo rm o w an a  p rzez 
p ó żn ośrednow ieczny  zam ek  n iem ieck i, lecz w  te re n ie  m ożna jeszcze odczy tać  za ry s 
w a łu  sta rszeg o  g ró d k a , por. tu  J . H e r r m a n n  1965a, ryc . 56b.

132 Z liczbam i tego rz ę d u  m am y  do czyn ien ia  w  X II  w . w  Szczecin ie i W olin ie 
(L. L  e с i e j e w  i с z 1962, s. 246 n.). P o r. też  ogólną c h a ra k te ry s ty k ę  ów czesnych  
s to su n k ó w  w  sk a li eu ro p e jsk ie j S. I n g i  o t  1949, s. 211 n.

133 P óźnośredn iow iecznego  pochodzen ia  je s t w e w n ą trz  „H aus D em m in” kopiec 
w y o d ręb n io n y  fosą  w  po łu d n io w o -zach o d n ie j części, lecz dalsze  podz ia ły  są p ra w ­
dopodobnie  s ta rsze . Szczegółow y p lan ik  d a je  J. H e r r m a n n  1965a, ryc. 56g.

134 A. H a a s 1893, s. 159. P or. też  dane  do tyczące  m ia s t p o m o rsk ich  w  X V III w .
G. K r a t z  1865.
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riału dyplomatycznego na plan pierwszy początkowo wysuwały się tu 
dawne grody plemienne i opolne Mechlin, Iłów, Chyżyn, Parchim, Ku- 
czyn, Malchów, podobny charakter miał też odzyskany w 1201 r. Cho­
ciebuż 135. Niejasny jest jednak stosunek do nich licznych „krain” — 
mniejszych terytoriów opolnych, jak terra Pole, Breza, Butissowe, Co- 
banze i inne.

W ciągu 2 połowy XII i początku XIII w. zachodziły też różne prze­
sunięcia. Ok. 1170 r. gród w Iłowie został opuszczony i ośrodek książęcy 
przeniesiony 2,5 km na zachód, na miejsce starego grodziska z IX—X w. 
(dzisiejszy Neuburg) 136. W tym samym czasie Chyżyn utracił zupełnie 
znaczenie na rzecz Roztoka. Worle, ważny punkt strategiczny w walkach 
z Niemcami i Duńczykami też uległ, jak się zdaje, dewastacji i był odbu­
dowywany według późniejszej tradycji przez Henryka Borwina II w po­
czątku XIII w. 137 Jako siedziby książęce na plan pierwszy wysuwały się 
w tym czasie Mechlin i Roztok 138. O innych punktach nic bliższego nie 
wiemy, nie znamy też zasad organizacji administracji państwowej. Wy­
stępujące miejscami określenia „castellani” oznaczały jedynie rycerstwo 
stacjonujące w poszczególnych grodach, nieraz zresztą, jak np. w Cho­
ciebużu, rekrutujące się spośród miejscowego możnowładztwa 139.

Wzorowany na stosunkach polskich podział na kasztelanie i podległe 
im krainy — terytoria opolne, wyraźnie występuje natomiast na Pomo­
rzu Zaodrzańskim. Już w potwierdzeniu posiadłości biskupstwa pomor- 
skego z 1140 r., niektóre grody, jak Dymin, Trzebudzice, Chocków, Wo- 
łogoszcz, Uznam, Grozwin są tu taj specjalnie wyeksponowane, a póź­
niejszy materiał dyplomatyczny nie pozostawia wątpliwości, że chodzi

135 p or> n p_ M UB, I, n r  91; re k o n s tru k c ja  p ie rw o tn eg o  te k s tu  F. S a l i s  1908, 
s. 344 n. Do dzisia j n a jp e łn ie jsz y m  om ów ien iem  ty c h  k w estii je s t W. В o g us ł a  w - 
s k i  1892— 1900, t. 4, s. 388 n .; por. też F. W i g g e r  1869, s. 124 n.

136 W. B a s t i a n  (1957) w y k aza ł p rzek o n u jąco , że po 1171 r. n azw a  Iłów  odno­
siła  się już  do N eu b u rg a , n a  ró w n i z ok reś len iem  N ien b u rg  (od 1219, MUB, I, 
n r  254). W  la ta c h  1182— 1183 w y p ra w a  n iem ieck a  za s ta ła  ta m  m a tk ę  N ik lo ta  II 
(A rnold , L. I I I , c. 4.).

137 C. G. F. L i s c h  1841b; K. K o p p m a n n  1895b.
138 W  1182—1183 r. podczas w alk  m iędzy  H en ry k iem  B orw inem  a N ik lo tem  II 

te n  p ie rw szy  „ o p tin u it c a s tra  R ostoch  e t M ich e len b u rg ” później je d n a k  n a s tą p ił 
p o d z ia ł k s ię s tw a  i H e n ry k  B o rw in  „ recess it a castro  R ostoch  tra d e n s  illu d  nepoti. 
Ipse  v ero  Y low e e t M ich e len b u rg  in  possessionem  so r titu s  est, rege  sic d isp o n en te” 
(A rnold , L. II , c. 4). Po  trag iczn e j śm ierc i N ik lo ta  II  w  1200 r. k sięstw o  zostało  na  
now o zjednoczone, lecz w  to k u  dalszych  podzia łów  M ech lin -M ek lem b u rg  i R oztok 
w y su w a ły  się n a  p lan  p ie rw szy  jako  siedziby  k s iążą t dz ieln icow ych , p o tem  doszło 
ró w n ież  W orle  i P a rch im , por. łączn ie  F. W i g g e r  1885, s. 141 n.; H . W i t t e  
1909, s. 85 n.

139 O dpow iedn ie  w zm ian k i zestaw ił o s ta tn io  W. H. F r i t z e  1960, s. 210 n.
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tu  o jednostki administracyjne wyższego rzędu 14°. Do tej listy też za­
liczyć należy Przęcław i Bardo. Funkcja ich łączyła się z organizacją 
państwa wczesnofeudalnego i poza Przęcławiem nie mamy podstaw przy­
puszczać, żeby pełniły one ważniejsze funkcje w ramach organizacji ple­
miennej XI w. Nie były to jednak również grody nowe. Prawie wszyst­
kie wywodziły się z ośrodków mniejszych terytoriów osadniczych typu 
opolnego i jedynie Dymin znaczenie swoje pierwotnie zawdzięczał pewnie 
położeniu na pograniczu plemiennym. Ten ciągły rozwój prawie wszyst­
kich grodów północnowieleckich X—XI w. aż do 2 połowy XII i po­
czątku XIII w., obok różnych danych źródłowych o poparciu udziela­
nym książętom zachodniopomorskim przez miejscowe możnowładztwo 
jest też wskazówką, że włączenie tych ziem w obręb państwa Warcisła­
wa odbyło się bez większych wstrząsów, odpowiadając ówczesnym ten­
dencjom rozwojowym.

Kasztelanowie znani ze źródeł 2 połowy XII i 1 połowy XIII w. mieli 
te same zadania, co „prefekci” wspominani w żywotach Ottona bam- 
berskiego141. Do powinności ich należała przede wszystkim obrona 
grodu i poza tym najprawdopodobniej sprawowanie władzy sądowni­
czej i skarbowej na podległym im terenie. Obszar ten był zresztą nie­
jednakowej wielkości, wahając się od ok. 350 km2 (Uznam) do ok. 
5000 km2 (Dymin). Dysproporcje w liczbie ludności nie były chyba tak 
duże, ponieważ nie wydaje się być przypadkiem, że największe co do 
rozmiarów były kasztelanie, obejmujące dawne ziemie związku Wiele­
ckiego, najdotkliwiej wyniszczone w toku walk wewnętrznych i wypraw 
niemieckich panów feudalnych 2 połowy XI i początku XII w. Na 
płaszczyźnie gospodarczej, jak wspominaliśmy, wyrazem tej samej ten­
dencji byłoby powstanie targu, obsługującego prawdopodobnie aż 3 te­
rytoria opolne. Przy podziałach na kasztelanie nie nawiązywano do 
dawnych podziałów plemiennych i jedynie w nazwach niektórych ziem —

140 H. В o l i n  o w  1936a i o sta tn io  g ru n to w n ie  K. Ś l ą s k i  1960. P o r. też  dla 
te ren ó w  n a  w schód  od u jśc ia  O dry  F. C u r s c h m a n n  1911.

141 „P ra e fe c tu s  u rb is ” znany  je s t z D ym ina i W ołogoszczy (Ebo, L. II I , c. 7; 
H erb o rd , L. II I , с. 1— 5), później ty tu ł  te n  w y m ien ia  w  s to su n k u  do k a sz te lan a  
szczecińskiego W arc is ław a  Ś w iętobo rzyca  Saxo, L. X IV , c. X L III , 3, o raz  do k u ­
m en ty  d la uznam sk iego  C iesław a (PUB, I, n r  108) i dym ińsk iego  L u b o rad a  (PUB, I, 
n r  286). W y m ienn ie  z „ ca s te lla n u s” te rm in  te n  s to sow any  je s t d la  dym ińsk iego  
R ok ie ła  (PUB, I, n r  190), ta k  że n ie  m oże być w ątp liw o śc i, że chodzi o jed en  i ten  
sam  urząd . Por. też  H. B o l l n o w  1936a, s. 72 n., ana log iczny  p rzy k ład  z G dańska
E. R o z e n k r a n z  1962, s. 37, i je ś li chodzi o sam  zak res w ładzy  k a sz te lań sk ie j 
K. T y m i e n i e c k i  1928, s. 219 n.
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opoli, przechowywała się pamięć o dawnych stosunkach142. Pod tym 
względem zwarte osadniczo terytoria opolne zdają się, mieć więcej cech 
trwałości.

Kasztelanowie rekrutowali się spośród najbliższego możnowładczego 
otoczenia książęcego. Ich listę podajemy w tabelce 20. Imiennictwo nie 
pozostawia wątpliwości co do rodzimego pochodzenia, jednakże niektóre 
dane dotyczące kasztelanów zachodniopomorskich wskazywałyby, że mo­
gli być oni niekiedy zupełnie świeżymi przybyszami na podległym im 
terenie. Znamy jednak i odwrotne przypadki przechodzenia urzędu 
z ojca na syna, jak np. w Dyminie z Dzierżka na jego syna Jana 143. 
Kasztelanowi towarzyszyli inni urzędnicy, zorganizowani również na 
wzór polski: jego zastępca wojski (w Dyminie w latach 1222—1228 
Andrzej, w Uznamiu Ciesław w 1229), wykonawcy rozporządzeń — ko­
mornicy (w Dyminie Dobimir 1222—1228); bliżej związani z dworem 
książęcym byli stolnicy (z Dymina Jan 1236—1238 i Konrad 1238, z Po- 
zdawilku Konrad 1239) oraz inni, nie znani już z imienia 144. W sumie 
był to znaczny poczet możnowładztwa, przebywającego w interesujących 
nas ośrodkach ze względu na piastowane przez siebie administracyjne 
funkcje.

Sprawy państwowe ściągały też często księcia i jego dwór. Wśród 
zaodrzańskich grodów kasztelańskich zwłaszcza Uznam cieszył się wzglę­
dami panujących, mając pod tym względem tradycję sięgającą czasów 
misji Ottona bamberskiego 145. W klasztorze grobskim spoczęły też zwło­
ki wielu członków rodziny książęcej. W 1 połowie XIII w. na p lm  
pierwszy wysunął się Dymin jako jedna z głównych siedzib Kazimie­

142 W y stęp u je  to  zarów no  n a  te re n ie  M ek lem b u rg ii (M uriz, W arn o w e  U H L, 89, 
i da lsze  sfa łszo w an e  p rzew ażn ie  p o tw ie rd zen ia  posiad ło śc i b is k u p s tw a  zw ie rzy ń ­
skiego) ja k  i n a  P o m o rzu  Z ao d rzań sk im  (C irc ipene  P U B , I, n r  61; T olenze, n r  120; 
ew e n tu a ln ie  R ad u ir , n r  54). Do daw nego te ry to r iu m  p lem iennego  n aw iązy w a ła  
w  całości m oże k a sz te la n ia  w k rzań sk a , por. też  łączn ie  F. W i g g e r  1860, s. 106 n.; 
W. B r ü s k e  1955, s. 125 n .; K. Ś l ą s k i  1960, s. 43 n., 79 n.

143 Być m oże, ja k  słu szn ie  zauw aży ł H. B o l l n o w  1936a, s. 75, n a s tęp s tw o  
J a n a  po D zierżku  było  w y razem  sto sunkow o  n ieza leżnego  s tan o w isk a  w ładz  lo ­
k a ln y c h  w  2 po łow ie X II  w ., k tó re  p ó źn ie j udało  się  k s iążę to m  pom o rsk im  p rz e ­
zw yciężyć. P rz y k ła d  szczecińsk ich  Ś w ię tobo rzyców  i k am ień sk ich  S ie tsław iczów  
w sk a z u je  je d n ak , że n ie k tó re  ro d y  b y ły  n a d a l w  1 po łow ie  X I I I  w. u p rzy w ile jo ­
w an e  w  te j dziedzin ie , por. L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 187 n.

144 W ojscy: A n d rze j (PUB, I, n r  209—249), C iesław  (n r 255— 256): kom orn icy : 
D ob im ir (n r 209—249); sto ln icy : J a n  (n r 335— 352), K o n ra d  (n r 352), K o n rad  z P o - 
zd aw ilk u  (m oże ta  sam a osoba co p o p rzed n i, n r  362). O o b ow iązkach  zw iązanych  
z ty m i u rzęd am i zob. łączn ie  J. B a r d a c h  1964, s. 251 n.

145 P o r. ze s taw ien ie  m ie jsc  p o b y tu  k s iążą t H . B o l l n o w  1936a, s. 91 n.; 
t e n ż e  1964, s. 245 n.
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rza II i Warcisława I I I 146. Względy obronne ściągały jednak panujących 
tutaj i do Wołogoszczy już w latach walk z Niemcami i Duńczykam i147.

Na Rugii natomiast nie ma śladów dwustopniowej organizacji. Cała 
wyspa dzieliła się nadal na równe mniej więcej jednostki osadnicze typu 
opolnego. Do 1168 r. główny ośrodek polityczno-kultowy znajdował się 
w Arkonie na półwyspie witowskim, później jedynie Gardziec i ewentu- 
a]nie Góra zdaje się mieć większe znaczenie 148. Na lądzie stałym opa­
nowanym ok. 1190 r. utrzymano jednak, jak się wydaje, podziały wpro­
wadzone przez książąt zachodniopomorskich. Z ramienia książąt rugij- 
skich P iotr w Bardo (1225) i Jarosław w Trzebudzicach (1231) wystę­
pują w roli kasztelanów, chociaż z niemieckim tytułem  „burgravius” 149. 
Ten pograniczny gród był szczególnie chętnie nawiedzany przez miejsco­
wych książąt począwszy od lat dwudziestych XIII w., a Bardo ze Stral- 
sundem niewiele ustępowały mu pod tym względem 15°.

Funkcje administracyjne poszczególnych grodów ściągały do nich 
przedstawicieli miejscowego możnowładztwa, którzy tu taj też najpewniej 
mieli swoje dwory. Można to przyjąć zwłaszcza w przypadku zarządców 
książęcych oraz ich pomocników. Jednakże i inni przedstawiciele możno­
władztwa świadkujący przy wystawianiu dokumentów podkreślali po­
wszechnie w XII w. swoje związki z ośrodkami grodowymi i dopiero 
w 1 połowie XIII w. tu  i ówdzie zaczęła pojawiać się przy imieniu nazwa 
siedziby wiejskiej 1S1.

146 H. В o l i n  o w  1936a, s. 91 n.; t e n ż e  1964, s. 246.
147 D ym in  by ł p u n k te m  w y padow ym  w sp ó ln y ch  poczynań  o b o d rzycko -pom or- 

sk ich  w  la ta c h  1161— 1164 (por. H elm old , L. II , c. 100), w  W ołogoszczy za s ta ła  
B ogusław a I w y p ra w a  d u ń sk a  w  1184 r. (Saxo, L. X V I, с. VI, 5).

148 P o r. ze s taw ien ia  m ie jsc  p o b y tu  k s ią ż ą t ru g ijsk ic h  H. В o 11 n o w  1936a, 
s. 94 n., o raz  o R u g a rd  A. H a a s  1893, s. 6 n. W  tu te js z y m  k lasz to rze  zosta ł też 
p raw d o p o d o b n ie  p o chow any  Ja ro m ir  I, U. S c h e i l  1962, s. 12. N ie p rzek o n u ją  
n a to m ia s t dow ody H. D. S c h r o e d e r a  1963, s. 224, że dw ór n ie  m ógł się z n a j­
dow ać n a  R u g a rd  — przeczy  im  n ied w u zn aczn ie  zarów no  is tn ie n ie  sam ego g ro ­
dziska, ja k  i w y s ta w ie n ie  tu ta j  w  1258 r. (PUB, II, n r  656) jednego  z d o kum en tów  
J a ro m ira  II.

149 PU B , I, n r  226, 277, w  1242 r. za rządca  k siążęcy  zw any  b y ł ju ż  ,,ad u o ca tu s” 
(L u b e rt w  T rzebudz icach , P U B , I, n r  399), a  w y s tę p u ją c y  od tego czasu k a sz te lan i 
n a  w zór m e k le m b u rsk i w chodzili p raw d o p o d o b n ie  w  sk ład  załogi g rodow ej.

150 H. В o 11 n o  w  1936a, s. 94 n.
151 N ajw cześn ie jszym  p rzy k ład em  je s t dw ór w spom inanego  już  p re fe k ta  W o­

łogoszczy z 1128 r. (Ebo, L. III , c. 7; H erb o rd , L. I I I ,  c. 5). N a zw iązk i m ożno­
w ład z tw a  z g rodam i, s topn iow e p rzenoszen ie  się n a  w ieś i zw iązane z ty m  zm iany  
w  ty tu la tu rz e  zw raca ł ju ż  uw agę K. T y m i e n i e c k i  1922, s. 110. D w ory  m oż- 
now ładcze  b y ły  je d y n y m  z c h a ra k te ry s ty c z n y c h  e lem en tó w  w czesnych  m ia s t za- 
chodn io s łow iańsk ich , por. T. L a l i k  1958, s. 481 n. i d a le j rozdz ia ł IV  część 2.



Tabela 20

Kasztelanowie Pomorza Zaodrzańskiego 2 połowy X II  i 1 połowy X III  wieku

Uwaga : uwzględnione pierwsze i ostatnie wystąpienia; numery według PUB.
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Materiał dyplomatyczny przynosi niekiedy interesujące dane na te­
mat podstaw majątkowych tej warstwy. Rokiel dymiński nabył wsie 
Wygon (Wagun) i Kłobuczew „ab heredibus predictarum uillarum ”, lecz 
sprzedał je później cystersom darguńskim, udając się na wyprawę do 
Ziemi Ś w ięte j152. Syn jego Dobiesław sprzedał z kolei cystersom wieś 
Bralin (Barlin), żeby spłacić długi zaciągnięte przez ojca. Rokiel był 
też właścicielem wsi Liwin (Levin), w której ufundował kościół. W 1269 r. 
syn Dobiesława Rokiel II zrzekł się swych praw  dziedzicznych do wsi 
Wronczyn (Warrenzin), Lenin (Lehnenhof), Drogobądy (Darbein). W su­
mie, oprócz dwóch pierwszych wiosek, które były zresztą stosunkowo 
niedawnym nabytkiem, był to dość zwarty zespół włości, położony na 
zachód od Dymina między „via regia” a Trzebulą. Kasztelan Jan Dzierż- 
kowicz natomiast posiadał z nadania książęcego pewne uprawnienia we 
wsi Wargęcin (Wargentin), odstąpione w 1215 r. zakonnicom w Arend- 
see 153.

Podobny zespół mieli pierwotnie obok w rejonie Dargunia Mirogniew 
i jego bracia Monik oraz Chocimir, których darowizna zapoczątkowała 
własność ziemską założonego tu taj w 1173 r. klasztoru^ cysterskiego154. 
Według wszelkiego prawdopodobieństwa Chocimir jest znanym z relacji 
Saxa Gramatyka obrońcą grodu czrezpieniańskiego w 1171 r., zidenty­
fikowanego z grodziskiem z Behren-Lübchin. Bracia jego kilkakrotnie 
jeszcze świadkowali przy wystawianiu dokumentów książęcych, Monik 
pełnił nawet w 1175 r. funkcję cześnika Kazimierza I 155. W rok później 
wystąpił on jako jeden z „nobiles viri castri Diminensis”, tak że bliskie 
związki tego grodu z Dyminem, wynikające już z położenia posiadłości 
ziemskich, nie ulegają żadnej wątpliwości. Do tej samej warstwy nale­
żał Radosław Skarbimierzyc ze Skorzęcina (Schorrentin), zmarły w 1216 r., 
identyczny najpewniej z Radosławem świadkującym jako jeden z moż­
nych dymińskich w 1176 r . 136 Synowie Radosława przekazali zgodnie

152 PU B , I, n r  201, 237, I I  n r  883; o e w en tu a ln y ch  p o w iązan iach  ro d z in n y ch  
z d y n as tam i ru g ijsk im i U. S c h  e i 1 1962, s. 21 n. H. В o 11 n o w  1964, s. 120 n. 
w sk azu je  też n a  m ożliw ość id e n ty fik a c ji z D obisław em , posiadaczem  do 1228 r. w si 
N iekorze (N ieköhr) i rz ek i koło D rogobądów  (D arbein), p raw d o p o d o b n ie  k a sz te ­
lan em  ko łobrzesk im .

153 PU B , I, n r  167; por. tam że  uw ag i R. K lem p ina .
154 PU B , I, n r  61—62; por. też C. G. F. L i s c h  1861; A. K u n k e l  1911, 

s. 77 n.
155 PU B , I, n r  66, 70, 71, 87. N a około 280 m ęsk ich  im ion  s ło w iań sk ich  m ożno­

w ład z tw a  św iad k u jąceg o  p rzy  w y s ta w ia n iu  do k u m en tó w  n a  P om orzu  Z achodn im  
w  la ta c h  1155— 1255 im ię  C hocim ir nosił jeszcze ty lk o  jed en  m ożny  koło K ołbacza 
w la ta c h  1220/1227— 1233.

156 PU B , I, n r  70; po ra z  o s ta tn i n r  169 (1216), n a d a n ie  P ęk o w a n r  174.

12 — L. L eciejew icz, M iasta S łow ian  północnopołabskich
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z życzeniem nieżyjącego już ojca cystersom w Darguniu w 1216 r. wieś 
Pieńków (Alt-Pannekow). Obie wioski należące do Radosława znajdo­
wały się na dawnym terytorium  Czrezpienian.

Ogromnie nęcąca jest hipoteza, że zarówno Rokiel, jak i Mirogniew 
oraz Radosław byli przedstawicielami dawnych możnowładczych rodów 
Wieleckich. Nie można jednak zupełnie wyłączać możliwości stosunkowo 
późnych nadań książęcych. Ten charakter miały np. uprawnienia Jana 
Dzierżkowicza w Wargęcinie. Jako niewątpliwi dawni miejscowi możni 
występują natomiast fundatorzy klasztoru benedyktynek w Trzebutowie 
nad Dołężą —»Borzyc i Henryk Ranowicze „illustri Luticiorum prosapia 
ceteros antecellentes”, którzy też ,,villas omnes que per provinciam To- 
lenze ad eos spectant hereditario” podporządkowali w zakresie służb 
kościelnych zakonnicom157. Borzyc w 1176 r. również występuje między 
,,nobiles viri castri Diminensis” i wraz z bratem  kilkakrotnie świadkował 
przy wystawianiu dokumentów książęcych 158.

Niektóre ośrodki interesującego nas typu przechodziły jednak z cza­
sem całkowicie we władanie rodów możnowładczych. Na terenie księ­
stwa meklemburskiego do szczególnego znaczenia doszedł w początku 
XIII w. Detlew z Chociebuża i jego brat Henryk, w których domyślano 
się przedstawicieli miejscowego możnowładztwa, spokrewnionego z ru ­
gi jską dynastią panującą 15!). Ich krewny Brunward jako kandydat strony 
słowiańskiej został siłą wprowadzony na stolec biskupi w Zwierzynie 
w 1191 r., stając się zresztą z czasem jednym z głównych propagatorów 
kolonizacji niemieckiej na podległym mu terenie. Około 1236 r. Detlew 
uzyskał od Wisława I ziemię łosicką wraz z tutejszym grodem opolnym, 
w którym lokował w 1242 r. miasto na prawie lubeckim 16°. Henryk wraz 
z żoną i synem Detlewem uzyskał w 1210 r. od księcia Borwina m. in. 
pół grodu w Marlowie z podgrodziem i 8 dalszymi wsiami oraz połowę 
dochodów karczmy w Rybnicy 161. Dellew młodszy odtąd nosił też ofi­
cjalnie tytuł „de Marlowe”. Podobnie opole chockowskie zostało przed 
1219 r. nadane w lenno Warcisławowi Świętoborzycowi, szwagrowi Bar­
nima I, a później przez drugie małżeństwo siostry książęcej Dobrosławy

157 PU B , I, n r  120; por. też H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 2, s. 770 n.
158 PU B , I, n r  70, 90, 126, m oże ró w n ież  94, 108.
159 T ak  C. G. F. L  i s с h 1849, pog lądy  o p onen tów  zob. łączn ie  W. В i e r  e y e

1936, k tó ry  opow iada się też  za pochodzen iem  ro d z in y  D etlew a z okolicy  H a lb e rs ta d t.
160 PU B, I, n r  397, jeszcze w  1236 r. (PU B, I, n r  325) ziem ia ta  zna jd o w ała  się 

w  rę k u  J a n a  m ek lem b u rsk ieg o , por. też  K. S l a s k i  1960, s. 34 n.
161 MUB, I, n r  192; por. też n r  244. O dzia ła lnośc i tego ro d u  w  M ek lem burg ii 

zob. łączn ie  W. В i e  r  e y e 1936, s. 62 n.
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M apa 9. In s ty tu c je  koście lne  2 po łow y X II  w.:
1  — siedziby biskupie; 2  — zgrom adzenie benedyktyńsk ie; 3 — prem onstrateńskie; 4 — cystersk ie

przeszło we władanie Jaksy, przybysza z Salzw edel162. Nie on jednak, 
lecz dopiero potomkowie z tego małżeństwa uzyskali prawo noszenia ty­
tułu panów chockowskich. Były to już typowe przejawy postępującej 
feudalizacji stosunków społeczno-gospodarczych.

W ramach słowiańskich feudalnych księstw północnego Połabia za­
tarło się natomiast nieco znaczenie osad typu miejskiego jako ośrodków 
kultu religijnego. Wynikało to po trosze z faktu, że główne centra admi­
nistracji kościelnej znajdowały się poza granicami tutejszych księstw — 
w Zwierzynie, Ratzeburgu (dawnym Raciborzu), Roskilde, a Pomorze

162 p u b ,  I, n r  190; por. też  n r  233, tam że  uw ag i R. K l e m p i n a ,  M.  W e h r -  
m a n n  1937, s. 132 n .; A. H o f m e i s t e r  1938, s. 62 п.; К . Ś l ą s k i  1960, s. 31 n. 
n a  te m a t e w e n tu a ln y c h  pow iązań  Ja k sy  z Salzw edel z Ja k s ą  z K op an ik u , o sta tn io  
H. D. K a h l  1964, s. 532 n.

■2*
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Zaodrzańskie miało też swoją stolicę biskupią nad prawym ujściem Odry 
w Wolinie i potem w Kamieniu. Jedynie relacje o umieszczeniu siedziby 
biskupiej w Uznamiu, chociaż mylne, odzwierciedlały może rangę tej 
osady jako potencjonalnej stolicy diecezji163. Jeszcze kościoły zakładane 
przez Ottona bamberskiego były wznoszone na miejscu kącin w grodach 
opolnych i plemiennych o cechach miejskich (Wołogoszcz, Chocków, Wo­
lin, Szczecin i in.), a niekiedy również przy nieobronnych osadach ta r­
gowych (Kłodona), już jednak kaplica wzniesiona w miejscu śmierci 
Warcisława w Stołpiu zdaje się odbiegać od tej zasady164. W ramach 
akcji wznoszenia kościołów występuje wyraźnie tendencja do lokowania 
ich przede wszystkim w ośrodkach kasztelańskich (na Pomorzu Za- 
odrzańskim — Przęcław, Dymin, Chocków, Wołogoszcz, Uznam 165) oraz 
opolnych (Pozdawilk, gdzie nawet związek z targiem znalazł wyraz 
w określeniu „ecclesia forensis”, Ostrożno, Buków, Szczytno166), nie 
była to jednak tendencja jedyna. Równolegle powstawały kościółki 
w miejscach związanych z dworem książęcym lub też jako fundacje moż- 
nowładcze167. W żadnym przypadku nie mamy też takiego skupienia 
instytucji kościelnych, jak w Kamieniu, Szczecinie czy Kołobrzegu.

Podobnie kształtowały się stosunki na terenie księstwa meklembur- 
skiego i rugijskiego. Pierwsze kościoły zakładane przez biskupa zwie­
rzyńskiego Bernona w latach 1155— 1190 były lokowane zarówno na 
miejscu starych świątyń (Chyżyn — Goderak?) w ważniejszych gro­
dach (Roztok)168, jak i położonych bardziej na uboczu osadach wiejskich, 
chociaż też w rejonach rozwiniętego osadnictwa 169. W głównym miejscu 
kultowym (Arkona) oraz w ośrodkach opolnych powstały pierwsze koś­
cioły rugijskie (Gardziec, Góra, Zabrodzie, chyba również Altenkir-

163 H elm old , L. II , c. 100; K n y tlin g asag a , c. 123; por. też  M. W e h r m a n n  1935.
164 p u B ,  I, n r  43. O ro zw o ju  dzia ła lności K ościo ła  w  ty m  czasie zob. łączn ie  

A. H a u c k  1958, t. 4, s. 610 n.; H. H e y d e n  1937, s. 89 n.; T. S i l  n i c k  i 
1951, s. 617 n.

165 Po re la c ja c h  żyw ociarzy  O tto n a  bam b ersk ieg o  o b u dow ie  kościo łów  w  C hoc- 
kow ie  i W ołogoszczy n a s tę p n e  in fo rm ac je  do tyczą dopiero  P rzęc ław ia  w  1187 r. 
(PUB, I, n r  106), D ym ina  w  1215 r. (n r 165), C hockow a w  1219 r. (n r 195), W oło­
goszczy w  1229 r. (n r 255), U znam ia  w  1233 r. (n r 293), por. też  łączn ie  F. S a l i s  
1924, s. 69 n.

166 P o zd aw ilk  w  1177 r. (PUB, I, n r  72), O strożno , B uków  w  1230 (n r 268), 
S zczytno w  1237 r. (n r 347); por. też  F. S a l i s  1924, s. 69 n.

167 F. S a l i s  1924, s. 95 n.
168 MUB, I, n r  147 (1189 r.). P o r. też  A. H auck  1958, t. 4, s. 647 n.; K. S c h m a l t z  

1935 s. 65 п.; o dz ia ła lności B ern o n a  szczegółow o F. W i g g e r  1863, s. 80 n.
189 K. S c h m a l t z  1935, s. 65 n. (L libow , V iechein , A lt B uckow ).
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chen) 17°. W 1 połowie XIII w. zostały one poświadczone również w ka­
sztelańskich grodach na lądzie stałym — Trzebudzicach i Bardo m .

W głównych ośrodkach gospodarczych i politycznych lokowały się 
w 2 połowie XII w. niektóre fundacje klasztorne (mapa 9) i dopiero 
później tendencja ta zaczęła nieco zanikać. Stosunkowo słabo jest to wi­
doczne jeszcze w przypadku benedyktynów, których pierwszy konwent 
został osadzony w 1153 r. w odległym ok. 5—8 km od Grozwina Stołpiu 
nad Pianą 172. Byli to mnisi sprowadzeni z klasztoru św. Jana w Magde­
burgu. W ok. 40 lat później dwaj miejscowi możni fundowali w Trzebu- 
towie nad Dołężą pierwszy na Pomorzu klasztor żeński reguły benedyk­
tyńskiej 173, O znaczeniu tego ośrodka również nic bliższego nie wiemy. 
Jedynie mnisi bamberscy przy szczecińskim kościele św. Jakuba w 1187 r. 
zostali związani wyraźnie ze środowiskiem miejskim. W nieco zbliżonej 
sytuacji znalazły się też może benedyktynki z Roskilde, umieszczone 
w 1-193 r. w ośrodku typu opolnego w Górze na R ug ii174.

Bardziej wyraźnie rysuje się początkowa działalność premonstraten- 
sów, którzy ok. 1150 r. przybyli na Pomorze. Pierwszy ich konwent, 
sprowadzony z Magdeburga, ulokował się na terenie wsi Grobia, która 
w tym czasie przekształcała się już w podgrodzie uznamskie 175. Później, 
po zniszczeniach wojennych obsadzili go w 1177 r. przybysze z Hawel- 
bergu. Premonstratensi hawelberscy ulokowali się też ok. 1170 r. w ta r­
gowej osadzie Broda nad jeziorem dołęskim, o której znaczeniu wiele 
już m ów iliśm y176. Na prawym brzegu Odry niewiele później w 1176— 
1182 r. powstał klasztor białobocki koło opolnego grodu w Trzebia­
towie. Bardziej oddalona od głównych centrów natomiast była pro­
jektowana filia klasztoru grobskiego, zajęta ostatecznie przez zakonników 
z Jerychowa, położona ok. 15 km na południowy wschód od Przęcławia 
w Grącowie 177.

170 H. H e y d e n  1937, s. 94 n.; po r. też  W. O h l e ,  G. В a i e r  1963, N. Z a - 
s k e  1963.

171 T rzebudz ice  w  1232 r. (PU B, I, n r  285), B ardo  w  1248 r . (n r 466); por. też
H. H e y d e n  1937, s. 94.

m  p u b , I, n r  43; H . H o o g e w e g  1924— 1925, t. 2, s. 653 n.; ogóln ie  o ro z ­
w o ju  życia zakonnego  H. H e y d e n  1937, s. 138 n.

i™ PU B , I, n r  120; H . H o o g e w e g  1924— 1925, t. 2, s. 824 n.
174 PU B , I, n r  123; H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, s. 92 n.
175 PU B , I, n r  48; H . H o o g e w e g  1924— 1925, t. 2, s. 260 n.; p o r też

H. B o l l n o w  1964, s. 230 n.
176 PU B , I, n r  54, 90; C. G. F. L i s c h  1838; G. W e n t  z 1931, s. 343 n .; 

t e n ż e  1933, s. 218 n.
177 CPD, s. 249; por. też  H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 2, s. 267; H. H e y d e n

1937, s. 154.
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Zasadę obsadzania ważnych gospodarczo punktów można stwierdzić 
u cystersów, wkraczających na północne Połabie w siedemdziesiątych 
latach XII w. Penetracja szła z dwóch środowisk — niemieckiego 
w Amelungsborn, skąd przybyli mnisi do meklemburskiego Doberanu 
w 1170—1171 r . 178, oraz z duńskiego w Esrom, które obsadziło w 1172— 
1173 r. Darguń w ziemi Czrezpienian179 i na prawym brzegu Odry 
w tym samym czasie Kołbacz w ziemi pyrzyckiej. Około 1198—1199 r. 
powstał klasztor w Eldenie, obsadzony przez uciekinierów z niszczo­
nego wojnami D argunia180. Sam Darguń, jak wiadomo został objęty 
ok. 1209 r. przez mnichów doberańskich. Niewiele później, przed 1215 r., 
przyjęły regułę cysterską benedyktynki w Górze na Rugii. Tak więc 
prawie wszystkie zgromadzenia cysterskie zostały osadzone w ośrodkach 
opolnych o rozwiniętym zapleczu osadniczym, położonych w miejscach 
dogodnych pod względem komunikacyjnym, a odejście od tej zasady 
w Eldenie położonej na pograniczu rugijsko-pomorskim było zrekom­
pensowane, podobnie jak nieco później w Campus Novus — Neuen­
kamp ш , miejscowymi warzelniami soli. Lokalizacja klasztorów pół- 
nocnopołabskich potwierdza więc w pełni tezę, wysuniętą na podstawie 
analizy stosunków polskich, że zgromadzenia cysterskie nie unikały te­
renów zaludnionych, lecz wręcz przeciwnie, za punkt wyjścia swojej 
działalności brały właśnie rejony wcześniej już zagospodarowane 182.

Wszystkie instytucje kościelne z punktu widzenia gospodarczego re­
prezentowały w zasadzie feudalną własność ziemską. Działalność cyster­
sów zasługuje w ich ramach na specjalną uwagę ze względu na politykę 
rozwoju nie tylko kolonizacji wewnętrznej, lecz również wymiany i wy­
twórczości rzemieślniczej. Na plan pierwszy jednak wysuwała się oczy­
wiście działalność duchowieństwa w dziedzinie ideologii. Zbyt wiele już 
powiedziano o znaczeniu i funkcji społeczno-politycznej umacniania re­
ligii chrześcijańskiej na ziemiach słowiańskich, by wchodzić bliżej w te 
sprawy. Kult św. Klemensa w Roztoku, może pochodzenia norweskiego, 
św. Pawła w Uznamiu, św. Gotarda tamże i w meklemburskim Chyżynie, 
wreszcie powszechny kult Najświętszej Marii Panny (Uznam, Przęcław, 
Góra) pozwalają wniknąć w niektóre szczegóły tej akcji na terenie osad

178 M UB, I, n r  98; por. też  C. G. F. L i s c h  1837, F. W i n t e r  1868, s. 124 n.;
F. C o m p a r t  1872; W. B i e r e y e  1930 o raz  ogóln ie  o ro zw o ju  życia zakonnego  
K. S c h m a l t z  1935, s. 79 n.

179 PU B , I, n r  61— 62; C. G. F. L i s c h  1861; F. W i n t e r  1868, s. 132 n.;
A. K u n k e l  1911; F. S a l i s  1911; o K olbaczu  H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, 
s. 223 п.; H. C h ł o p o c k a  1953.

180 PU B , I, n r  136; H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 1, s. 456 n.
181 PU B , I, n r  277; H. H o o g e w e g  1924— 1925, t. 2, s. 121 n.
182 H. C h ł o p o c k a  1953; S. T r a w k o w s k i  1959, tam że  dalsza  l i te ra tu ra .
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miejskich północnego Połabia183. Klasztory stawały się też ośrodkami 
piśmiennictwa zupełnie obcego tym stronom do tej pory, nowych kie­
runków umysłowych, upodobań artystycznych. Mimo różnych zaburzeń 
spowodowanych zamieszkami wewnętrznymi czy też wypadkami wo­
jennymi (Grobia ok. 1175—1177, Doberan 1179—1186, Darguń ok. 
1198—1209) instytucje kościelne stawały się integralną częścią „kraj­
obrazu miejskiego” tego czasu. Przez kler i zgromadzenia zakonne na 
północnym Połabiu nie tylko umacniała się nowa ideologia chrześcijań­
ska, lecz przenikał również element obcy etnicznie i kulturowo, przy­
gotowując i ułatwiając przemiany, które tu nastąpiły w ciągu XIII w.

5. STO SU N EK  DO M IA ST  L O K A C Y JN Y C H

Problem stosunku grodów i osad podgrodowych o charakterze miej­
skim do miast lokowanych na prawie niemieckim w ciągu XII—XIII w. 
mimo licznych studiów budzi do dzisiejszego dnia wiele kontro­
wersji. Na ten stan rzeczy wpłynęły różne czynniki. Dużą rolę odegrało 
przede wszystkim uznawanie za miasta jedynie osad wyodrębnionych 
pod względem prawnym z zaplecza wiejskiego, z własnym samorządem 
oraz zagwarantowanym immunitetem skarbowym i sądowniczym 184. K ry­
terium  to ma jednak dość ograniczony zakres stosowalności, odrębność 
prawna osad miejskich występowała w antycznych krajach śródziemno­
morskich z Azją Przednią włącznie oraz w średniowiecznej Europie Za­
chodniej, nie znały jednak jej inne, niewątpliwie zurbanizowane społe­
czeństwa tych czasówł85. Świadomość tego faktu przenikała stopniowo 
w dobie międzywojennej nawet do najbardziej konserwatywnie w tej 
dziedzinie usposobionej historiografii niemieckiej.

Kiedy z punktu widzenia społeczno-gospodarczego i osadniczego miej­
ski charakter niektórych osad w rejonie ujścia Odry w XI—XII w. nie 
mógł ulegać wątpliwości, została jednak wysunięta teza o upadku gospo­
darczym Pomorza w końcu XII oraz początku XIII w. i zaniku różnych 
elementów życia miejskiego na tym terenie. Najbardziej reprezentatywny 
badacz tych zagadnień, H. Bollnow, w licznych rozprawach propagował 
tezę, że po 1185 r. nastąpił upadek znaczenia miejscowych targów, zanik 
osadnictwa grodowego, nieco później również organizacji kasztelańskiej,

183 p o r_ łączn ie  A. H a u c k  1958, t. 4, s. 610 n.; K. S c h m a l t z  1935, s. 62 n.;
H . H e y d e n  1937, s. 89 п.; T. S i l n i e  к  i 1951, s. 600 п.; w  sp raw ie  k u ltu  św ię­
ty ch  F. S a l i s  1924, s. 105 п.; H. H e y d e n  1958.

184 T ak  jeszcze pow szechn ie  R. K ö tzschke i jego szkoła (R. К  ö t  z s c h e, 
W. E b e r t  1937, s. 200 п.; К. H o f f m a n n  1930 i inn i), por. też  łączn ie  T. L  a -  

1 i к  1958, s. 462 n.
ш  м .  W e b e r  1956, s. 735 п., w  podobnym  k ie ru n k u  A. D o p s c h  1930. 

P o r. też  K. T y m i e n i e c k i  1956, s. 235 n.
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tak że nie było żadnego związku między tymi instytucjami pochodze­
nia rodzimego a kolonizacją niemiecką, rozpoczętą w latach trzydziestych 
XIII w .186 Ponieważ teoria ta nie została dotąd szczegółowo przedysku­
towana, a ma podstawowe znaczenie dla interesujących nas zagadnień, 
wypadnie poświęcić jej nieco więcej miejsca.

Wydaje się, że podstawowy błąd koncepcji Bollnowa tkwił w wadli­
wym metodycznie podejściu do samej analizy źródeł. Badacz ten, tak 
dokładny, jeśli chodzi o krytykę erudycyjną m ateriału dyplomatycznego, 
zdawał się nie dostrzegać zupełnie elementarnego z punktu widzenia kry­
tyki wewnętrznej faktu, że rozpatrywane przez niego dokumenty są 
związane przede wszystkim z procesem kształtowania się własności ko­
ścielnej na Pomorzu, mając na celu zagwarantowanie stanu posiadania 
majętności biskupich i klasztornych. Wystarczy przypomnieć, że nie 
znamy prawie zupełnie bezpośrednio warunków rozwoju własności świec­
kiej — książęcej i rycerskiej, która też przecież przechodziła różne prze­
obrażenia. Dokumenty odzwierciedlają te sprawy tylko w tym zakresie, 
w jakim łączyły się one z nadaniami na rzecz Kościoła. Dlatego też luki 
w materiale źródłowym wynikają przede wszystkim z warunków roz­
woju własności kościelnej i nie przypadkowo wyraźniejsza przerwa 
w wiadomościach dotyczących targów, karczem czy też nawet osób 
piastujących urzędy kasztelańskie w latach 1185—1215 (tab. 15, 18, 20; 
ryc. 40, 41) pokrywa się ze stabilizacją stosunków po okresie bujnego 
rozwoju życia zakonnego w latach poprzednich i w związku z tym z ogól­
nym zmniejszeniem ilości wystawionych dokum entów 187. Wszystkie 
wnioski Bollnowa opierają się też na milczeniu źródeł i już to samo sta­
nowi, jak we wszystkich przypadkach argumentów ex silentio, ich słabą 
stronę.

Jakie są jednak pozytywne dane wskazujące, że było inaczej? Jeśli 
chodzi o instytucję targów, jak wspominaliśmy, już przykład Uznamia 
wskazuje na ich bujny rozwój w 1184 r . 188 Nie mamy również w gruncie 
rzeczy podstaw do kwestionowania realnej wartdści potwierdzeń daw­
nych nadań po 1185 r., chociaż oczywiście charakter tych dokumentów 
obniża nieco ich wartość dowodową189. Umowa między Barnimem I

186 H. B o l l n o w  1938, 1940, 1941 i in n e  p ra c e  tego badacza .
187 p o r . ogóln ie  H. H e y d e n  1937, s. 138 n. i szczegółow e d an e  n a  te m a t 

poszczególnych  k la sz to ró w  H. H o o g e w e g  1924— 1925. B ył to rów n ież  okres 
w zg lędnej s tab iliz ac ji p o lityczne j z chw ilą  u trw a le n ia  się zw ierzchności duń sk ie j 
n a  o k res p rzesz ło  40 la t, M. W e h r m a n n  1919, s. 90 n.

188 CPD, n r  5 6 ; ta k  też  ks. A n as taz ja  w  1187 r. CPD, n r  65.
189 S ą  to  p rzew ażn ie  p o tw ie rd zen ia  p ap ie sk ie  (por. ta b e le  15, 18), b y ły  one je d ­

n a k  n iew ą tp liw ie  o p a rte  n a  a k tu a ln y c h  danych , do sta rczo n y ch  p rzez  k a n ce la rię  
b isk u p ią , po r. np . p ie rw szą  w zm iankę  o ta rg u  i k a rczm ie  w  P rzęc ław iu  w  1188 r. 
P U B , I, n r  111, o k a rczm ie  w  Sośnicy  w  1195 r. n r  127.



185

a biskupem kamieńskim z 1240 r. wskazuje, że były to instytucje nadal 
funkcjonujące i raczej generalną przebudową ekonomiki księstwa, a nie 
zanikiem wymiany należy tłumaczyć zamianę dochodów z wiku uznam- 
skiego, szczecińskiego i pyrzyckiego na 26 grzywien w mennicy uznam- 
skiej i szczecińskiej. W związku z rozpoczynaną akcją lokacyjną tego ro­
dzaju zabiegi ze strony biskupa byłyby zupełnie zrozumiałe. Nadal czyn­
ne były też mennice, zarówno pomorskie, jak i rugijska. Podobnie świe­
że nadania karczem w rejonie Dargunia i na Rugii wskazują na żywot­
ność tej instytucji w 1 połowie XIII w. Motywacja wymiany Drzonowic 
pod Dyminem w 1228 r. ze strony księcia Warcisława III w pełni wresz­
cie potwierdza znaczenie gospodarcze osad podgrodowych w tym czasie.

Przeobrażenia w organizacji administracji książęcej po 1235 r. na 
Pomorzu Zaodrzańskim są rzeczywiście wielce prawdopodobne. Wobec 
wzrostu ilości materiału źródłowego w tym czasie nieobecność kasztela­
nów wśród świadków byłaby w przeciwnym przypadku trudna do wy­
jaśnienia 19°. Już samo jednak ich istnienie do tego czasu przeczy tezie
0 upadku osadnictwa grodowego w końcu XII i początku XIII w. Brak 
danych na temat innych grodów po 1185 r. tłumaczy się przede wszyst­
kim względną pacyfikacją stosunków w chwili umocnienia się wpływów 
duńskich na Pomorzu i Rugii, a badania archeologiczne prowadzone w la­
tach ostatnich wskazują, że raczej połowa XIII w. jest tu  w yraźniej­
szą cezurą. Gród Chocimira w ziemi Czrezpienian, zniszczony w 1171 r., 
został odbudowany i funkcjonował w pełni, jak wskazują monety, do
1 połowy XIII w .191 Podobnie pobliski gród w Neu-Nieköhr był za­
mieszkały, jak wskazują znaleziska ceramiczne, do początku penetracji 
niemieckiej w tym zakątku 182. Teza o przerwie w osadnictwie pomiędzy 
grodem słowiańskim a wczesnoniemieckim w Dyminie, Uznamiu czy 
też Chockowie do czasu systematycznych prac wykopaliskowych jest 
niesprawdzalna. Przykład Wolina, Kamienia i Szczecina wskazuje na 
bezpośrednie nawarstwienie się miasta lokacyjnego na dawne miasto sło­
wiańskie 193. Miejscami, jak np. w Wolinie, zupełnie widoczne jest nawet 
wykorzystanie początkowo dawnych umocnień grodowych.

190 W p rz y p a d k u  D ym ina  obsadzen ie  tego kluczow ego p u n k tu  s tra teg iczn eg o  
p rzez  m a rg ra b ió w  b ra n d e n b u rsk ic h  by ło  zaw aro w an e  u k ład em  w  K rem m en  
w  1236 r. (PU B, I, n r  334 W arc is ław  „si necesse  fu e rit... c a s tru m  D em in  dom in is 
m eis e t [m ilitibus?] su is p re s e n ta b iť ’) i z ty m  łączy ła  się w y ra ź n ie  lik w id a c ja  
m iejscow ego  u rzęd u  k asz te lańsk iego , por. tu  H. B o l l n o w  1936b, s. 78 n. U rząd  
k a sz te la ń sk i b y ł stopniow o p rzek sz ta łcan y  w e  w zo ro w an y  n a  sy s tem ie  n iem ieck im  
u rząd  la n d w ó jta , por. P . v. N  i e s s e n  1930.

191 E. S c h u l d t  1965a, s. 109, 127 n.
192 E. S c h u l d t  1964, s. 211; t e n ż e  1965b, w stęp .
193 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 348.



Tak więc negowanie powiązań pomiędzy rozwojem miejscowych sił 
wytwórczych a zmianami wprowadzonymi w okresie kolonizacji poprzez 
dowodzenie regresu gospodarczego i osadniczego jest pozbawione, jak 
się wydaje, wszelkich podstaw. Równie fałszywe byłoby oczywiście 
twierdzenie, że akcja lokacyjna nie przyniosła niczego nowego pod wzglę­
dem gospodarczym i kulturowym. Chodzi jedynie o znalezienie właści­
wego miejsca tych przeobrażeń w całości północnopołabskiego procesu 
historycznego. Wydaje się, że przydatne będzie w związku z tym zwró­
cenie uwagi na kilka momentów.

Począwszy -od 2 połowy XII w. w całej Europie Środkowej można 
stwierdzić rozwój intensywnej akcji osadniczej, mającej na celu wyko­
rzystanie nowych terenów, jak też regulację stosunków na dotąd zajmo­
wanych, lecz niszczonych w toku częstych działań w ojennychш . Tak 
aktualna dzisiaj problematyka wsi opuszczonych unaocznia nam dobrze, 
że związana z tym fluktuacja osadnictwa była w średniowieczu zja­
wiskiem powszechnym w skali europejskiej. Nie odbiegało od tej za­
sady również północne Połabie, gdzie umacnianie się stosunków feudal­
nych prowadziło do wzrostu aktywności gospodarczej nie tylko włas­
ności książęcej, lecz również rycerskiej i duchow nej195. Co najmniej 
w stosunku do posiadłości kościelnych można stwierdzić, że do akcji 
osadniczej była wciągana nie tylko rodzima ludność słowiańska, lecz 
również obcy przybysze z Danii oraz Niemiec 196. Te powiązania miały 
swe uzasadnienie zarówno w związkach organizacyjnych klasztorów po- 
łabskich z macierzystymi ośrodkami duńskimi i niemieckimi, jak też 
w ogólnej sytuacji politycznej, prowadzącej do zależności od cesarstwa 
i pogranicznych księstw niemieckich oraz Danii. Upadek potęgi duńskiej 
po bitwie pod Bornhöved w 1227 r. doprowadził w końcu do przewagi 
wpływów niemieckich. Tym niemniej warto podkreślić, że akcja osad­
nicza na terenie północnopołabskich księstw feudalnych była prowadzo­
na przeważnie w ramach współpracy między ludnością rodzimą a napły­
wową za zezwoleniem lub też nawet z inicjatywy miejscowych władców. 
Powszechne utrzymanie się słowiańskiego nazewnictwa miejscowego wy­
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194 S. I n g i  o t  1949, s. 136 n., tam że dalsza  l i te r a tu ra ;  por. też  o sta tn io  
R. S. L o p e z  1962, s. 134 n.

195 W. S o m m e r f e l d t  1896, s. 116 п.; K. B r u n  s-W  ü s t  e  f e 1 d 1919, 
s. 190 n.; D. N. J e g o  r o v  1930, t. 2, s. 419 n.; H . W i t t e  1932, chociaż w  u ję ­
c iach  badaczy  n iem ieck ich  z reg u ły  b y ła  s iln ie  p rzecen ian a  ro la  zm ian  e tn icznych , 
o d w ro tn a  te n d e n c ja  w y stęp o w ała  u Jego rova , ta k  że p ro b lem  w ym aga  dalszych  
b adań .

196 T ak  ju ż  w  n a d a n ia c h  d la  cy ste rsó w  d a rg u ń sk ich  CPD, n r  36 (1173) „ teu to - 
nicos, danos, sclauos uel cu iu scu n q u e  gen tis  et a r t is  h om ines” , podobn ie  w  E ld en ie  
CPD, n r  88 (1209), 299 (1241), pew n ie  rów n ież  w  D o b eran ie  M UB, I, n r  239 (1218).
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łącza możliwość dyskryminacji żywiołu miejscowego i jedynie w okre­
sach napiętych stosunków politycznych i wojen dochodziło do krwa­
wych starć i walk o zabarwieniu narodowościowym 197.

Podobne procesy następowały w dziedzinie życia miejskiego. Pene­
tracja obca, powstawanie cudzoziemskich gmin kupieckich i rzemieślni­
czych było zjawiskiem ogólnoeuropejskim przez całe średniowiecze198. 
Na terenie północnego Połabia już w 2 połowie XII w. penetrowali kup­
cy lubeccy, którzy wpływami swymi sięgali w tym czasie również dalej 
do innych krajów nadbałtyckich 199. Nie brakowało też przybyszów z po­
granicznego Zwierzyna. W 1 połowie XIII w. zaczęły odgrywać większą 
rolę miasta nad środkową Łabą z Magdeburgiem na czele, popierane 
przez margrabiów brandenburskich. Z tych to głównie środowisk przy­
bywali kupcy i zapewne rzemieślnicy, przynosząc nie tylko nowości 
techniczne, lecz również bardziej dostosowane do potrzeb rozwijającej 
się gospodarki formy organizacji społecznej. Podstawową ich cechą był, 
iak wiadomo, immunitet ekonomiczny i sądowniczy społeczności miej­
skiej, zasada samorządu wewnętrznego oraz kształtująca się właśnie 
organizacja kupiectwa w gildiach i rzemiosła w cechach. Również w Euro­
pie zachodniej były to jednak osiągnięcia warstwy mieszczańskiej sto­
sunkowo świeżej daty, legalizowane stopniowo w ciągu XII w. 200 Nie 
zapoczątkowały one procesów urbanizacyjnych, lecz były wynikiem stop­
niowego wzrostu znaczenia rzemiosła i handlu w ramach naturalnej 
w zasadzie ekonomiki feudalnej.

Pierwsze lokacje miast na terenie słowiańskich księstw północnego 
Połabia nastąpiły w dziesiątych latach XIII w. W 1218 r. mieszkańcy 
Roztoku i wcześniej już istniejąca gmina niemiecka uzyskały z rąk Bor- 
wina II prawo lubeckie201. Niewiele lat później otrzymały prawo nie­
mieckie Chociebuż-Gadebusch (1225), Parchim (1225/1226), Plau w po­

197 T ak  ja k  to  w ie lo k ro tn ie  p rz e d s ta w ia ł zw łaszcza H e l m o l d ,  por. też  
D. N. J e g o r o v  1930, t. 1, s. 160 n. O p rz e trw a n iu  ludnośc i sło w iań sk ie j zob.
H. W i t t e  1905, W. O h n e s o r g e  1910— 1911, K. B r u n s - W ü s t e f e l d  1919, 
s. 190 п., d la  B ra n d e n b u rg ii o sta tn io  W. V o g e l  1960 i ogólnie J. W i d e j e w i c z  
1946b, s. 35 n.

198 Szczególne m iejsce  p rzy p ad a ło  w  całe j E u ro p ie  gm inom  żydow skim , por. 
np. F. R ö r i g  1959, s. 604 п., ja k  też  da le j rozdz ia ł IV część 2, p rzypom nieć  m ożna 
g m in y  w en eck ie  i g en u eń sk ie  w  m ia s tach  śró d z iem n o - i cza rn o m o rsk ich  z B izan ­
c jum  n a  czele, por. np. S. I n g i  o t  1949, s. 160 n. i łączn ie  o ro li k u p iec tw a
H. P i r e n n e  1927, s. 101 п.; R. S. L o p e z  1962, s. 136 n.

199 P o r. p rzyp . 28 i F. R ö r i g  1926; t e n ż e  1959, s. 542 п.; A. S c h ü c k
1926, s. 209 п.; P. J o h a n s e n  1965, i in.

200 H. P l a n i t z  1954, s. 130 п., i ogólnie R. S. L o p e z  1962, s. 181 n.
201 MUB, I, n r  244; K. K o p p m a n n  1887; L. K r a u s e  1925, s. 23 п.; 

P. M e y e r  1929, s. 44 п.; G. L a b u d a  1956, s. 263 n.
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bliżu grodu kuczyńskiego (1226), Güstrow (przed 1228), Wismar (przed 
12 2 9) 202. W 1234 r. powstał na terenie księstwa rugijskiego Strzałów, 
lokowany ostatecznie w 1240 r. jako Stralsund, w 1242 r. otrzymały tu­
taj prawo niemieckie Łosice 203. Wraz z wejściem Pomorza w stosunek 
lenny do Askańczyków umocniły się wpływy brandenburskie i w 1235 r. 
Przęcław, w 1237—1243 Szczecin otrzymały prawo magdeburskie 204. 
Przed 1243 r. powstało w pobliżu Grozwinu Anklam, już przed 1248 r. 
uzyskał prawdopodobnie prawo niemieckie Dymin, przed 1249 r. powstał 
Greifswald, w 1249 lokowany był Gardziec. W ślad za tym poszły dalsze 
lokacje obejmujące już nie tylko, jak dotąd, przeważnie główne ośrodki 
życia gospodarczego i politycznego, lecz również położone bardziej na 
uboczu punkty.

Akcja lokacyjna prowadzona była na wzór niemiecki i przy aktyw ­
nej współpracy elementu obcego, niekiedy już dawniej tu osiadłego. 
Tym niemniej lokacje były przeprowadzone za zezwoleniem i najczęściej 
z inicjatywy miejscowych książąt lub też niekiedy w wyniku polityki 
wielkiej własności ziemskiej 205. W niektórych przypadkach mógł mieć 
pewne znaczenie nacisk ze strony niemieckiej, lecz w zasadzie mamy 
wszędzie do czynienia, podobnie jak w tym samym mniej więcej czasie 
w innych krajach zachodniosłowiańskich, z celową polityką ekonomicz­
ną czynników miejscowych. Urzędnicy książęcy jeszcze przez dłuższy 
czas mieli prawo ingerować w sprawy gminy miejskiej, a w ważniej­
szych ośrodkach książęta nadal utrzymywali swoje dwory 20G.

Pierwsze miasta lokacyjne powstawały z reguły w głównych do­
tychczasowych ośrodkach życia politycznego i chyba też gospodarczego 
(Roztok, Chociebuż, Parchim, Przęcław, Szczecin i inne), lub też w ich 
pobliżu (Wismar, Plau, Anklam i inne), niekiedy nawet na miejscu daw­

202 M UB, I, n r  315, 319, 337, 359, 362; F. T e c h e n  1903; t e n ż e  1929, s. 1 n.; 
K. H o f f m a n n  1930, s. 28 n., 91 n., 100 n., 112 n., ta m ż e  om ów ien ie  dalszych  
lo k ac ji X I I I—X IV  w.

203 PU B, I, n r  307, 375, 399; G. K r a t z  1865, s. 255 n.; K. F r i t z e  1961, 
s. 15 п.; H. B e r l e k a m p  1964a, t e n ż e  1964b.

204 PU B , I, n r  322, 413, 467, 485, 492; A. H o f m e i s t e r  1932; H. B o l l n o w  
1936b; t e n ż e  1941; E. M ü l l e r - M e r t e n s  1955/1956, s. 207 п., i o sta tn io
D. L u c h t  1965 (ta in te re su ją c a  p ra c a  doszła do m oich rą k  n ie s te ty  po zam k n ię ­
ciu  n in ie jszego  stud ium ).

205 P rz y k ła d e m  te j o s ta tn ie j są Ł osice (por. też  W. B i e r e y e  1936, s. 64 n.)
i założony p rzed  1248 r. jak o  w ieś ta rg o w a  G re ifsw a ld , k tó re m u  po p rze jęc iu  z rą k  
cy ste rsó w  e ld eń sk ich  W arc is ław  I I I  n a d a ł w  1250 r. p ra w a  lu b eck ie  (PUB, I, n r  478, 
514; A. H o f m e i s t e r  1932, s. 10 п.).

206 P o r. P . v. N i e s s e n  1930 oraz, je ś li chodzi o poszczególne ośrodk i, 
L. K r a u s e  1925, s. 37 п.; P. M e y e r  1929, s. 57 п.; F. T e c h e n  1929, s. 12 п.; 
K. F r i t z e  1961, s. 70 п.
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nych grodów lub podgrodzi 207. Czasem wykorzystywano też jeszcze przez 
pewien czas, jak wspominaliśmy, dawniej istniejące umocnienia 208. Część 
miast była lokowana na tzw. surowym korzeniu, lecz nie było to specy­
fiką ziem zachodniosłowiańskich. Miasta tego typu powstawały również 
na rdzennych terenach niemieckich oraz w innych krajach Europy za­
chodniej 209.

Już w przypadku Lubeki stwierdziliśmy, że w oczach współczesnych 
nie było istotnej różnicy zewnętrznej między dawnym grodem słowiań­
skim a nowym miastem niemieckim. O tym samym świadczy określe­
nie „antiqua civitas” Altstadt, występujące niekiedy jako nazwa osady 
przedlokacyjnej również na terenie księstwa pomorskiego 2i0. Utrzyma­
nie się prawie wszędzie dawnego słowiańskiego nazewnictwa jest dalszą 
wskazówką powszechnego nawiązywania do wcześniejszego stanu rzeczy.

W miastach lokacyjnych kierownictwo obejmował silny gospodarczo 
żywioł niemiecki, lecz nie oznaczało to zupełnej dyskryminacji ludności 
miejscowej. W samej Lubece na różnych szczeblach hierarchii społecznej 
występowały długo osoby o słowiańskich imionach, a podobnie było 
w miastach meklemburskich, rugijskich i pomorskich211. Częste przyj­
mowanie przez ludność słowiańską również ogólnochrześcijańskich imion 
utrudnia ocenę cyfrową jej udziału w dalszym rozwoju osad miejskich. 
Majoryzacja jej przez żywioł niemiecki jest zresztą rzeczą niewątpliwą 
i różnice narodowościowe zaczęły być wykorzystywane z czasem na 
płaszczyźnie ekonomicznej i politycznej. Stopniowo germanizował się 
zupełnie patrycjat, potem w ciągu XIII—XIV w. inne warstwy ludności. 
Jest to już jednak problem sam dla siebie, socjologicznie ogromnie inte­
resujący i rozpatrzenie go wychodziłoby zbyt daleko poza ramy nakre­
ślone naszemu studium.

207 P o d k re ś la li ju ż  te  zw iązk i n a  P om orzu  Z ao d rzań sk im  R. K l e m  p i n  1865; 
W. D e e с к  e 1903— 1905, do podobnych  w  zasadzie  w n iosków  doszedł K. H o f f ­
m a n n  1930, s. 160 n. w  s to su n k u  do m ia s t m ek lem b u rsk ich , podobn ie  w  R oztoku
G. L a b u d a  1956. P or. też  in te re su ją c e  u w ag i n a  te m a t S trz a ło w a -S tra ls u n d u  
K . F r i t z e  1961, s. 15 п.; H. B e r l e k a m p  1964b.

2°8 W ykaza ły  to naoczn ie  b a d a n ia  w  W olin ie  (W. F i l i p o w i a k  1962, s. 301) 
podobn ie  było  zap ew n e  w  K am ien iu , częściow o w  Szczecinie i w  R oztoku.

209 P o r. np. H. P l a n i t z  1954, s. 164 п.; je ś li chodzi o N iem cy, zw rócił ju ż  
uw agę n a  te n  fa k t K. H o f f m a n n  1930, s. 166 n.

210 M ożna to s tw ie rd z ić  szczególnie do b rze  tuż  po lo k ac ji w  K ołobrzegu  (L. L  e- 
c  i e j e w  i с z 1960, s. 338 п., 386 п.), p rzek azy  z X IV  w. p o zw ala ją  dom yślać się 
p odobne j sy tu a c ji w  P y rzy cach , S łupsku , Szczecin ie  (por. H. B o l l n o w  1964, 
s. 139 п., k tó ry  je d n a k  n ie  p o tra f ił  w ysnuć  z tego dalszych  w niosków ), zob. też 
dalsze  an a lo g ie  p o lsk ie  T. L a l i k  1956, s. 633 n.

211 W. O h n e s o r g e  1910— 1911, cz. 2, s. 139 п.; G. L a b u d a  1956, s. 272 п.; 
J . B i l e k  1959; K. F r i t z e  1961, s. 24 п., tam że  dalsza  l i te ra tu ra .



Warto jeszcze zauważyć, że dalszym elementem reorganizacji syste­
mu ekonomicznego, mającej na celu dostosowanie go do potrzeb rosną­
cej wymiany towarowej, było zwalnianie z ceł obcych kupców na zie­
miach poszczególnych księstw, znoszenie regale karczemnego oraz nie­
zmiernie uciążliwego dla floty li kupieckich prawa brzegowego. Równo­
legle przebiegała reorganizacja sytemu administracji państwowej (na 
Pomorzu Zaodrzańskim likwidacja kasztelanii) i dostosowywanie jej do 
nowej, wzorowanej na niemieckiej struktury politycznej. Prowadziło to 
do dalszych przesunąć w znaczeniu poszczególnych ośrodków miejskich.

Wszystkie zasygnalizowane momenty zdają się zgodnie wskazywać, 
że przeobrażenia w rozwoju życia miejskiego w ciągu XIII w. na północ­
nym Połabiu nie wprowadzały elementów zupełnie nowych w rozwoju 
gospodarczym tej krainy, lecz były częścią ogólniejszych, stopniowych 
przemian w strukturze społeczno-ekonomicznej i politycznej miejsco­
wych społeczeństw. Przemiany te przez swoje funkcjonalne oraz ideolo­
giczne powiązania prowadziły w końcu do ogólnej zmiany oblicza kultu­
rowego tych ziem. Były one jednak wypadkową nie tylko obcej imi­
gracji, lecz również tendencji rozwojowych rodzimych sił wytwórczych 
i stosunków produkcyjnych.

6. PO D SU M O W A N IE

Rozpatrując łącznie wyniki badań nad rozwojem życia miejskiego 
na terenie rodzimych księstw feudalnych północnego Połabia dojść 
można, mimo wielu punktów nadal niejasnych, do następujących 
wniosków.

1. W 2 połowie XII i 1 połowie XIII w. rozwijały się konsekwentnie 
te wszystkie tendencje społeczno-gospodarcze, osadnicze i' polityczne, 
które występowały już we wcześniejszym okresie. Na ich normalizację 
podstawowy wpływ miało państwo feudalne. Typową formę osadnictwa 
miejskiego stanowiły grody i podgrodzia związane z jednostkami admi- 
nistracyjno-politycznymi wyższego (siedziby książęce, kasztelanie) i niż­
szego rzędu (opola). Dość częstą formą stały się jednak również nieobron- 
ne ośrodki opolne. Gdzieniegdzie powstawały osady o cechach miej­
skich w wyniku działalności gospodarczej wielkiej własności ziemskiej.

W sumie na terenie księstwa meklemburskiego możemy wyróżnić 
w tym czasie 2 większe zespoły miejskie (Mechlin-Wismar ?, Roztok) 
i domyślać się ok. 15 dalszych mniejszych o niejednakowym zresztą zna­
czeniu gospodarczym. Podobnie na Pomorzu Zaodrzańskim 5 ośrodkom 
naczelnym (Dymin, Przęcław, Uznam, niewiele im prawdopodobnie ustę­
pował Chocków i Wołogoszcz) towarzyszyło zapewne ok. 15 mniejszych 
osad o cechach miejskich. Na terenie księstwa rugijskiego większe roz­
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miary mogły mieć 3 osady (Gardziec ?, Bardo, Trzebudzice), domyślać 
się też możemy ok. 10 mniejszych „miasteczek”. Jak się wydaje, siatka 
osad rzemieślniczo-targowych pokrywała się w zasadzie z podziałami na 
terytoria ,opolne.

2. Podstawową cechą struktury  ekonomicznej tych osad był zwią­
zek z najbliższym zapleczem rolniczo-hodowlanym w ramach rynku lo­
kalnego, co nie wyłączało oczywiście również penetracji kupiectwa zwią­
zanego z wymianą dalekosiężną. Osady miejskie wyróżniały się od zaple­
cza wiejskiego jako zwarte jednostki osadnicze, skupiska dość znacznej 
liczby ludności. W ośrodkach administracyjnych wyższego rzędu łączyła 
się z tym co najmniej okresowa koncentracja przedstawicieli możno­
władztwa. Coraz bardziej jednak na interesującym nas obszarze zacierała 
się różnica między miastem a wsią, jeśli chodzi o organizację kościelną.

3. Częsite, zwłaszcza w 2 połowie XII w., wojny doprowadzały do 
zniszczeń i osłabienia tempa rozwoju elementów miejskich, nie zdołały 
jednak go nigdzie załamać. Przeobrażenia strukturalne, które nastąpiły 
w ciągu XIII w., nie były więc tylko przeniesieniem obcego modelu 
gospodarczego na grunt rodzimy, lecz wynikały z miejscowych potrzeb 
w zakresie rozwoju sił wytwórczych i stosunków produkcji. Przeobraże­
nia te były wspólne całej ówczesnej Europie i specyfikę północnopołab- 
ską stanowiła jedynie w dalszej konsekwencji historycznej zmiana rów­
nież oblicza etnicznego tych ziem.
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IV. MIEJSCE PÓŁNOCNEGO POŁABIA W PROBLEMATYCE 
POCZĄTKÓW MIAST SŁOWIAN ZACHODNICH

1. G ŁÓ W N E K IE R U N K I R O Z W O JU

Rozpatrzenie pierwszych przejawów urbanizacji wśród słowiańskich 
społeczeństw północnego Połabia umożliwia nieco szersze niż dotąd spoj­
rzenie na proces powstawania miast środkowoeuropejskich we wczesnym 
średniowieczu. Dość dobrze powinna to unaocznić próba rekapitulacji 
tego zjawiska, uwzględniająca wyniki naszych studiów.

Warto na wstępie przypomnieć, że powstanie osad rzemieślniczo- 
-handlowych, znacznych skupisk ludności, ośrodków życia politycznego 
i kultowego było wynikiem długotrwałej ewolucji społeczno-gospodarczej 
i politycznej, sięgającej początkami na terenie Europy środkowej schyłku 
mezolitu i neolitu, a przybierającej na sile w ciągu epoki brązu i żelaza 1. 
Szczególnie w pierwszych wiekach n. e. osady targowe nawiedzane sezo­
nowo przez kupców rzymskich oraz duże ośrodki produkcji rzemieślni­
czej, jak np. hutniczej na zboczach Gór Świętokrzyskich i nad górną 
Odrą, czy też hutniczo-garncarskiej nad górną Wisłą, były elementami 
procesów prowadzących do urbanizacji. Wydaje się też, że propagowane 
ostatnio w literaturze przedmiotu określenie ,,zalążki m iast” jak naj­
bardziej można do nich zastosować2. Wędrówki ludów wprowadziły

1 P o r. ogó ln ie  o p rzeo b rażen iach  zw iązanych  z tw o rzen iem  się m ia s t F. E n g e l s  
1948, s. 189 n.; G. V. C h i l d e  1948, s. 140 n.; t e n ż e  1963, s. 89 n .; R. S. L o p e z
1963, o ro zw o ju  e lem en tó w  g o sp o d ark i to w aro w o -p ien iężn e j u  ludów  p ie rw o tn y ch  
L. K r z y w i c k i  1948, s. 42 n.

2 W. H e n  s e l  1963, s. 29 n.; t e n ż e  1965, s. 372 n., o raz  in n e  p ra c e  tego 
b ad acza  z z ak re su  p ro b le m a ty k i m ie jsk ie j. N iesłu szne  w y d a ją  się zastrzeżen ia  
K. B u c z k a  1964, s. 35 n. co do s to so w an ia  tego  o k reś len ia , pozw ala  ono u jąć  
w  całość k a te g o r ię  z jaw isk , z k tó ry m i badacz  n a jw cześn ie jszy ch  m ia s t sp o ty k a  się 
ta k  często — p rocesem  ro zw o ju  rzem iosła  i h a n d lu  w  osadach  o w ie jsk im  c h a ra k ­
te rze  g o sp o d ark i i fo rm  osadn ic tw a. P ro p o n o w an a  p rzez  W. H en sla  p e rio d y zac ja  
n ie  n eg u je  is tn ie n ia  za lążków  m ias t po X  w ., chodzi je d y n ie  o to, k ied y  ten d en c ja  
do tw o rzen ia  się tego ro d z a ju  o środków  b y ła  d o m in an ta  ro zw o ju  p ro d u k c ji rze ­
m ieśln icze j i w y m ian y  h an d lo w e j. W  X I—X III  w. n a  p lan  p ie rw szy  w y su n ę ły  się
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pewne zakłócenia w tej dziedzinie, lecz wraz z ponowną stabilizacją sto­
sunków w początkach wczesnego 'średniowiecza tendencje miastotwórcze 
przybrały na sile, łącząc się z ogólnym procesem kształtowania się na 
ziemiach zachodniosłowiańskich nowej, feudalnej formacji społeczno- 
-gcspodarczej.

Tworzenie się pierwszych miast na terenie Europy Środkowej nie 
było procesem jednolitym i już ukształtowanie się dwóch wyraźnych 
stref ekonomicznych — jednej związanej z rolniczymi terenami u pod­
nóży środkowoeuropejskich masywów górskich oraz drugiej z basenem 
Morza Bałtyckiego wpływało na pewne różnice w tej dziedzinie. Nie­
jednolite było też tempo przemian w poszczególnych krajach i mniej­
szych regionach, uzależnione od lokalnych warunków rozwoju społeczno- 
gospodarczego i politycznego 3. Pogląd o generalnym zacofaniu wysunię­
tych najdalej na północny zachód społeczeństw zachodniosłowiańskich 
w dziedzinie kształtowania się życia miejskiego w świetle przeprowadzo­
nej przez nas analizy musi jednak ulec rewizji. Wskazywałaby na to 
zarówno chronologia, jak i główne kierunki procesów miastotwórczych 
na północnym Połabiu.

Jako pierwszy sygnał przemian związanych z tworzeniem się miast 
na terenie wczesnośredniowiecznej Europy Środkowej należy uznać 
powstanie punktów wymiany dalekosiężnej, położonych prawdopodobnie 
przy niektórych ośrodkach grodowych. Być może czeski Wogastisburg 
w 1 połowie VII w. był osadą tego typu 4, ten charakter miało również 
emporium Rerik w ziemi obodrzyckiej w początku IX w. Mało wiemy
o tych miejscach i trudno ocenić, czy były to tylko zalążki miast czy 
też większe skupiska niewątpliwie miejskiego typu. W przypadku Re- 
riku wiele przemawia za tym, że był on podobny pod wieloma względami 
do skandynawskich ośrodków handlowych, tworzących się wówczas nad 
B ałtykiem 5. Warto jednak podkreślić, że równocześnie cech zalążków 
miast na terenie Słowiańszczyzny Zachodniej zaczynały nabierać niektó­
re osady obronne, skupiające ogół ludności najbliższej okolicy, miejsca, 
gdzie oprócz rolnictwa, hodowli i zajęć pokrewnych uprawiano dowodnie 
rzemiosło i wymianę dalekosiężną! Można tu  wymienić niektóre grody

już  n ie w ą tp liw ie  osady  o m ie jsk ie j s tru k tu rz e  gospodarczej i osadn iczej. Sam  m o­
m en t p rż tfśc ia  je s t oczyw iście og rom nie  tru d n y  do uch w y cen ia  (obrazow o u ją ł to  
R. S. L o p e z  1963, s. 28), lecz sam o zjaw isko  je s t zby t częste ; by  rezygnow ać 
z w y ró żn ien ia  go w  p ra k ty c e  badaw czej.

3 P o r. ró w n ież  u w ag i W. H e n s  l a  (1965, s. 616 n.) do tyczące ogólnego zróż- 
n icow n ia  k u ltu ro w eg o  S łow iańszczyzny  w czesnośredn iow iecznej.

4 W. H e n  s e l  1963, s. 35 n.
5 P o r. o n ich  A. S c h i i c k  1926; s. 38 n .; H. A r  b m  a n 1939; H. J a n k u h n  

1958; t e n ż e  1963, ta m ż e  dalsza  li te ra tu ra .

53 — L. Leciejew icz, M iasta Słow ian północnopołabskich
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na Morawach w VII—VIII w., czy też nad wybrzeżem Bałtyku na Pomo­
rzu Zachodnim w końcu VIII i 1 połowie IX w .6 Podobne zjawiska wy­
stępowały może również w nadmorskich regionach północnego Połabia.

Rozwój ośrodków tego typu w niektórych okolicach uległ w połowie 
IX w. załamaniu. Wystąpiła tam wówczas tendencja do skupiania wy­
miany i wytwórczości rzemieślniczej w kilku tylko większych osadach 7. 
W tym też momencie możemy mówić o krystalizowaniu się właściwych 
skupisk miejskich ze stałym miejscem targowym, zamieszkałych przez 
możnowładztwo, kupców, rzemieślników i inne grupy ludności, dla któ­
rej bezpośrednie zajęcia rolniczo-hodowlane zaczynały stopniowo sta­
nowić jedynie uboczne źródło dochodu. Procesy te wystąpiły najwcześ­
niej nad Morawą, na dawnych granicach imperium i cywilizacji rzym­
skiej, w kręgu krzyżujących się oddziaływań gospodarczych i politycz­
nych Bizancjum, Europy karolińskiej i świata słowiańskiego. Przemiany 
dokonywały się tam w ramach tworzącego się państwa wczesnofeudal- 
nego. Rozpoznane lepiej ośrodki (Stare Město, Mikulčice, Pohansko, Nitra 
i in.) z zalążków miast przekształcały się w IX w. w miejsca rozwiniętej 
produkcji rzemieślniczej, niewątpliwie też wymiany handlowej, ożywio­
nej działalności politycznej i kościelnej8. Nie wiadomo, jak dalece na­
wiązywały do nich grody w innych regionach penetrowanych przez 
państwo wielkomorawskie9. Zupełnie jednak niezależnie od tego cen­
trum, nad Bałtykiem, w warunkach organizacji politycznych nie prze­
kraczających ram najbliższego terytorium  plemiennego, z zalążków miast 
przekształcały się w 2 połowie IX w. w obronne osady rzemieślniczo- 
-handlowe, gęsto zabudowane niektóre ośrodki pomorskie, jak Wolin 
przy ujściu Odry i Kołobrzeg koło salin przy ujściu Parsęty 10. Podob­
nych przemian możemy w tym czasie domyślać się w Starogardzie wa- 
gryjskim i ewentualnie w obodrzyckim Mechlinie.

W ciągu X—XI w. tworzenie się osad miejskich stawało się — jak 
wiadomo — powszechnym zjawiskiem, mimo różnych zakłóceń w tempie 
rozwoju i zasięgu terytorialnym  oraz stopniowej zmiany samej ich struk­

6 W. H e n  s e l  1963, s. 37 n.; L. L e c i e j e w i c z  1963b.
7 L. L e c i e j e w i c z  1963b.
8 P o r. W. H e n  s e l  1963, s. 61 n., tam że  da lsza  l i te r a tu ra ;  z now szych  n a j­

w ażn ie js i J . P o  u l i k  1963; V. H r u b y  1965.
9 W ysuw a się tu  p rzed e  w szy stk im  p ro b lem  grodów  m ałopo lsk ich , jak*slp. S tra -  

dow a, k tó ry  T. L a l i k  1962a, s. 110 u zn a ł za osadę ty p u  m iejsk iego . B rak  jed n ak  
d o tąd  m a te r ia łó w  pozw ala jący ch  n a  w e ry fik a c ję  tego  zdan ia .

10 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 54 n.; t e n ż e  1963a, W. F i l i p o w i a k  1962, 
s. 299 n. B y ły  to zm iany  zarów no  w  c h a ra k te rz e  s t ru k tu r y  spo łeczno-gospodarczej 
(k o n c e n tra c ja  kosz tem  m n ie jszy ch  ośrodków , np. w  K ołobrzegu), ja k  i o sad n i­
czej ( re g u la rn a  s ia tk a  u lic, g ęsta  zabudow a, np . w  W olin ie, o b w aro w an ie  um ocn ie­
n iam i), ta k  że n ie s łu szn e  są zastrzeżen ia  J . B a r d a c h a  (1964, s. 119, p rzyp . 8).
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tury społeczno-gospodarczej i politycznej. Wraz z załamaniem się pań­
stwa wielkomorawskiego w początku X w. podupadły co prawda świetne 
osady nad Morawą, lecz już w tym czasie niektóre grody czeskie z nową 
stolicą państwa Przemyślidów Pragą na czele zaczynały nabierać zna­
czenia międzynarodowego jako ośrodki rzemiosła i handlu n . Nad górną 
Wisłą najpóźniej w połowie X w. podobną funkcję zaczął pełnić K ra­
ków 12. Okrzepnięcie w 2 połowie X w. państwa Piastów w dorzeczu 
Odry i Wisły doprowadziło do przekształcenia się wielu dawnych grodów 
plemiennych o cechach zalążków miast w skrystalizowane osady miejskie 
(Gniezno, Poznań, Kruszwica, Opole, Głogów?, Płock i in.) 13. W ślad za 
tym szła akcja wznoszenia nowych osiedli tego typu w najważniejszych 
gospodarczo i strategicznie miejscach (Giecz?, Wrocław, Gdańsk, Wiślica 
i in.). W ciągu XI w. zarówno w Czechach, jak i w Polsce dochodziły 
do tego dalsze punkty (Ołomuniec, Znojmo, Sandomierz, Włocławek 
i in.). Były to miejsca wymiany, w której raczej kontakty dalekosiężne 
odgrywały początkowo większą rolę niż lokalne 14, oraz rzemiosła, uzu­
pełnianego organizacją tzw. wsi służebnych, zaspokajające głównie po­
trzeby elity feudalnej tego czasu 15. Tu lokowały się „sedes regni prin­
cipales”, główne ośrodki obronne i administracyjne młodych księstw 
wczesnofeudalnych, tutaj kierowała przede wszystkim swe kroki misja 
chrześcijańska umieszczając siedziby biskupstw i najważniejszych insty­
tucji kościelnych 16.

W nieco odmiennych warunkach politycznych dokonywał się ten pro­
ces na Pomorzu i Połabiu, lecz główne kierunki rozwoju społeczno-go­
spodarczego były podobne. Oprócz Wolina i Kołobrzegu cech miejskich 
nabierał Szczecin przy ujściu Odry 17, na południowym Połabiu Budzi-

11 P o r. V. C h a l o u p e c k ý  1948; z now szych  u jęć  I. B o r k o v s k y  1964, 
s. 31 n .; J . C a r e k  1964; R. T u r e k  1966, tam że  dalsza  li te ra tu ra .

12 A. Ż a k i  1965, s. 63 n., tam że  da lsza  l i te ra tu ra .
13 P o r. łączn ie  K. J a ż d ż e w s k i  1957; A. G i e y s z t o r  1959; F. K a v k a  

1962; T. L a l i k  1962a, W. H e n  s e l  1963, s. 75 п ., tam że  dalsza  l i te r a tu ra ;  
z now szych  n a jw a ż n ie js i V. R i c h t e r  1959; E. R o z e n k r a n z  1962; R. T u r e k
1963, A. Z b i e r s k i  1964.

14 T ym  n iem n ie j is tn ien ie  w y m ian y  lo k a ln e j je s t n ied w u zn aczn ie  s tw ie rd zo n e  
p rzez  Ib ra h im a  ibn  Ja k u b a  w  re la c ji  o P ra d z e  (Ib rah im , s. 49), n a  s ta łe  fu n k c jo ­
n o w an ie  ta rg u  p o średn io  w sk azu je  re la c ja  T h ie tm a ra  o „pons m e rc a ti” w  P o lsce  
(T h ie tm ar, L. V III, c. 2).

15 P or. K. B u c z e k  1958, s. 56 n., 87 п.; K. M o d z e l e w s k i  1961, ten że
1964. T ra d y c ja  łączy ła  też  s łu żeb n ą  o rg an izac ję  rzem ieś ln iczą  z dz ia ła lnośc ią  k s iążą t 
w czesno feuda lnych , por. K osm as, L. I. c. 5.

16 P odobne  p o w iązan ia  m ożna s tw ie rd z ić  w  S k an d y n aw ii i n a  R usi, po r. np. 
o s ta tn io  H. J a n k u h n  1963, s. 264 n.; M. N. T i c h o m i r o v  1956, s. 166 n.;
B. R y b a k o v  1965, s. 62 n.

17 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 73 n.

13*
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szyn i któryś z grodów łużyckich (Lubusza?)18, na środkowym Brenna, 
na północnym oprócz Starogardu i Mechlina niektóre osady na teryto­
rium  Redarów i przy ujściu Piany. W XI w. doszła do tego — związana 
już wyraźnie z działalnością państwa wczesnofeudalnego — Lubeka
i ewentualnie Dymin. Odmienne drogi rozwoju państwowego spowodo­
wały m. in. brak organizacji rzemiosła w ramach wsi służebnych. Po­
dobnie jak wymiana, było ono jednak uprawiane powszechnie w głów­
nych grodach tutejszych. Potęga gospodarcza niektórych miast przy 
ujściu Odry prowadziła też do kształtowania się oligarchicznych republik 
miejskich o wielu archaicznych formach ustrojowych. Odmiennie kształ­
towała się też funkcja skupisk miejskich w dziedzinie kultu religijnego, 
utrzymującego się powszechnie w swej tradycyjnej, pogańskiej postaci.

W ciągu XI w. coraz bardziej na sile przybierały w poszczególnych 
krajach zachodniosłowiańskich tendencje do wzrostu znaczenia elemen­
tów gospodarki towarowo-pieniężnej w życiu miejscowych społeczeństw. 
Już w XI w. co najmniej w Czechach targi odbywały się tygodniowo 19
i stopniowo wszędzie rosło znaczenie monety w obrotach o lokalnym 
zasięgu 20. Rzemiosło wyraźnie przestawiało się na bardziej masową niż 
dotychczas p rodukcję21. Były to wszystko symptomy włączenia się do 
wymiany coraz szerszych rzesz ludności wiejskiej i w końcu XI — po­
czątku XII w. nastąpiło wyraźne przesilenie w tej dziedzinie. Wystąpiło 
ono może nieco wcześniej w Czechach, niewątpliwie w tym czasie w Pol­
sce, a poczynione przez nas obserwacje wskazywałyby, że zupełnie 
współcześnie przeobrażenia tego typu przebiegały również na Połabiu. 
Rozwój państw feudalnych, później podziały dzielnicowe sprzyjały też 
wszędzie wzrostowi funkcji administracyjnych poszczególnych grodów. 
Łączył się z tym  rozwój życia kultowego i umysłowego. Na północnym 
Połabiu i Pomorzu Zachodnim wskutek odmiennych warunków politycz­
nych jeszcze przez pewien czas utrzymywał się jedynie pogański kult 
religijny, broniący dostępu nie tylko wierze chrześcijańskiej, lecz również 
innym nowościom kultury łacińskiej.

18 W. F r e n z e l  1933, s. 65 n.; J . K n e b e l  1957; J . H e r r m a n n  1960a, 
s. 64 n. (tam że da lsza  d y sk u s ja  co do lo k a lizac ji L ubuszy , o L iibben  por. o sta tn io
S. K r a m e r  1964).

19 K osm as, L. II , c. 82 (ta rg i n iedz ie lne  zak azan e  przez  B rze ty s ław a  w  1039 r.), 
L. III , c. 17 (sobotn i ta rg  p ra sk i w  1104 r.), por. też  łączn ie  H. Z i ó ł k o w s k a  
1953, k tó ra  (s. 161) zw raca  rów n ież  uw agę n a  w sp o m n ian e  p rzez  B ru n o n a  z Q u e rfu r-  
tu  p o tęp ien ie  p rzez  św. W ojciecha ta rg u  w  n iedzielę . In fo rm a c ja  ta  m oże jed n ak  
do tyczyć ró w n ież  ja rm a rk u , k tó ry  odbyw ał się a k u ra t  w  n iedzielę .

20 P o r. d y sk u s ję  pop rzedn io  rozdzia ł II część 2.
21 P o r. łączne  om ów ien ie  rzem iosła  słow iańsk iego  W. H e n  s e l  1965, s. 153 n., 

do podobnych  w n iosków  p ro w ad z i też  ana liza  rozw o ju  osad  s łużebnych  K. M o- 
d z e l e w s k i  1964, s. U 33 n.
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Wyrazem tych samych tendencji rozwoju społeczno-gospodarczego 
było tworzenie się w XI—XII w. różnych ośrodków o lokalnym znacze­
niu, nie wykraczającym poza ramy najbliższego terytorium  opolnego. 
Różnice z zalążkami miast były tu bardziej płynne i o uznaniu ich miej­
skiego charakteru decyduje obok gęstego osadnictwa na niewielkiej 
przestrzeni stwierdzony gdzieniegdzie targ. Większość osad tego rodzaju 
miała charakter obronny i wyglądem zbliżała się do naczelnych osad 
miejskich tego czasu. Niektóre z nich nie posiadały jednak umocnień, 
zbliżając się swym wyglądem do zwykłych wsi. Ośrodki tego rodzaju 
występowały powszechnie w różnych krajach zachodniosłowiańskich22
i stosunki połabskie nie odbiegały od normalnego stanu rzeczy. Dające 
się tu zauważyć powiązania z rynkiem lokalnym i świadectwa rozwoju 
produkcji rzemieślniczej wskazują jednak dość przekonująco, że nie­
słuszne byłoby wyłączanie osad tego rodzaju z ram  problematyki miej­
skiej. Zbyt wyraźnie są one prototypami małych miasteczek o wielu ce­
chach wiejskich, nieodłącznego elementu procesów urbanizacyjnych aż 
do czasów ostatnich.

Z gospodarczego punktu widzenia powstanie osad miejskich było 
uwarunkowane na terenie Słowiańszczyzny Zachodniej z jednej strony 
odpowiednim stopniem rozwoju zaplecza rolniczo-hodowlanego, będącego 
dostawcą żywności i rynkiem zbytu, a z drugiej strony wiązało się za­
równo z rozwojem wymiany, jak i produkcji rzem ieślniczej23. Analiza 
stosunków połabskich potwierdza w sumie ten pogląd. Związki z zaple­
czem widcczne są w samym zasięgu terytorialnym  i chronologii osad 
miejskich, wskazującej na wcześniejszą metrykę procesów urbanizacyj­
nych na urodzajnych terenach nadmorskich niż w lesistym pasie more­
ny czołowej i towarzyszących jej zandrów. Dobrze czytelne są powiąza­
nia z ważniejszymi szlakami komunikacyjnymi i udział w wymianie 
dalekosiężnej obejmującej całą Europę Środkową. Przeprowadzone gdzie­
niegdzie badania wykopaliskowe w sposób niewątpliwy pokazały, że, 
podobnie jak na ziemiach polskich i czeskich, łączył się z tym rozwój 
produkcji rzemieślniczej. Wyraźne są też coraz silniejsze związki z ryn­
kiem lokalnym, znajdujące wyraz nie tylko w kształtowaniu się w ciągu

22 N a te n  ro d za j osad zw raca ł już  uw agę K. T y m i e n i e c k i ,  b a d a ją c  po ­
czą tk i K ielc, por. t e n ż e  1956, s. 232; zob. też  T. L a  l i  к  1958, s. 473 n .; t e n ż e  
1962b, zestaw ien ie  osad ta rg o w y ch  z te re n u  P o lsk i, zw iązanych  często z fu n d a c ja ­
m i k o śc ie lnym i i, je ś li chodzi o p rocesy  tego ty p u  n a  P om orzu  Z achodn im , 
R. K i e r s n o w s k i  1955.

23 J a k  w iadom o su g es tie  H. P ire n n e ’a, tra k tu ją c e g o  m ia s ta  w sch o d n io s ło w iań - 
sk ie  jak o  p ie rw o tn ie  fa k to r ie  k u p ieck ie  (H. P i r e n n e  1927, s. 46 n.) n ie  o s ta ły  
się w  św ie tle  późn ie jszych  b ad ań ; por. M. N. T i c h o m i r o v  1956, s. 52 n. Sam
H. P i r e n n e  1927, s. 116, s tw ie rd za , że p rzem y sł i h an d e l n igdzie  n ie  ro zw ija ły  
się od rębn ie . P o r. też  W. H e n  s e l  1965, s. 372 n., tam że  dalsza  l i te ra tu ra .



198

XI—XII w. siatki ośrodków o lokalnym znaczeniu, lecz również w infor­
macjach o targach, w kilku przypadkach niewątpliwie tygodniowych, 
nawiedzanych przez okoliczną ludność wiejską. Tak więc mamy tu po- * 
twierdzenie podstawowych prawidłowości rozwoju stwierdzonych w in­
nych częściach Słowiańszczyzny, wskazujących w sumie w sposób nie­
wątpliwy, że kształtowanie się miast było wyrazem rozwoju miejscowych 
sił wytwórczych i stawało się nieodłącznym elementem struktury  eko­
nomicznej społeczeństw zachodniosłowiańskich we wczesnym średnio­
wieczu. W tej perspektywie dopiero lepiej też ocenić możemy znaczenie 
tzw. przełomu lokacyjnego.

Kilku słów wymagałaby również sprawa warunków ustrojowych 
omawianych przemian. W toku dotychczasowych badań szczególnie moc­
no zostało podkreślone znaczenie organizacji państwowych w rozwoju 
pierwszych osad miejskich 24. Dane połabskie, podobnie jak i pomorskie, 
potwierdzają w pełni tezę o dynamizującej roli władzy książęcej na pro­
cesy miastotwórcze. Wskazują one jednak, że monarchiczna organizacja 
państwowa wprawdzie ułatwiała, lecz nie była warunkiem sine qua non 
powstawania miast. Wolin i Szczecin przy ujściu Odry są przykładem 
tworzenia się miast w plemiennych warunkach ustrojowych, bez udzia­
łu władzy książęcej, i w podobnym kierunku wiodą obserwacje poczy­
nione na terytorium  Redarów oraz przy ujściu Piany. Inne ośrodki pół- 
nocnopołabskie, Starogard, Mechlin, Brenna, podobnie jak pomorski Ko­
łobrzeg, mogą być natomiast przykładem tworzenia się osad miejskich 
w ramach organizacji państwowych o cechach być może monarchicznych, 
lecz o znaczeniu nie wykraczającym poza najbliższe terytorium  plemien­
ne. Mamy więc tu  do czynienia ze znaczną różnorodnością ustrojów 
politycznych, w ramach których tworzyły się osady miejskie i poglądy
o decydującej roli monarchii wczesnofeudalnej w tej dziedzinie grzeszą 
na pewno jednostronnością 25.

Nie oznacza to rezygnacji z bardziej ogólnej tezy o związkach pro­
cesów miastotwórczych z formowaniem się tutejszych społeczeństw kla-

24 H .  Ł o w m i a ń s k i  1 9 5 3 , s . 179  n . ;  A .  G i e y s z t o r  1 9 5 9 , s . 2 8 8  n . ;

T .  L a  l i k  1 9 6 2 a , t a m ż e  d a l s z a  l i t e r a t u r a  i  d y s k u s j a ,  o  p o d o b n y c h  p o w i ą z a n i a c h  

w  S k a n d y n a w i i  W .  V o g e l  19 3 1 . P o r .  t e ż  S .  T r a w k o w s k i  1 9 6 3 , s . 7 n .  

k t ó r y  z d a j e  s i ę  n a w e t  ł ą c z y ć  p o c z ą t k i  m i a s t  p o l s k i c h  w y ł ą c z n i e  z  p o w s t a n i e m  

m o n a r c h i i  w c z e s n o f e u d a l n e j .

25 H .  Ł o w m i a ń s k i  1 9 5 3 , s . 179  n . ,  n i e  z a w s z e  j a s n o  s t w i e r d z a ,  ż e  c h o d z i  

m u  o  r ó ż n e  f o r m y  p a ń s t w o w o ś c i  —  n i e  t y l k o  m o n a r c h i c z n e ,  l e c z  r ó w n i e ż  o l i ­

g a r c h i c z n e  p a ń s t e w k a  p l e m i e n n e .  P r z e c i w k o  j e d n o s t r o n n e m u  p r z e c e n i a n i u  r o l i  

w ł a d z y  m o n a r c h i c z n e j  p r z e m a w i a j ą  z a r ó w n o  u w z g l ę d n i o n e  p r z e z  n i e g o  ( s .  1 86  n . )  

a n a l o g i e  c e l t y c k i e ,  j a k  i  m i a s t a  z a c h o d n i o p o m o r s k i e  ( s .  2 0 0  n . ) .  S ł u s z n i e  t e ż  

p r z e s t r z e g a ł  G .  L a b u d a  1 9 6 2 c ,  s . 3 2 2 , p r z e d  z b y t  p o ś p i e s z n y m  u o g ó l n i a n i e m  

p r o p o n o w a n y c h  s c h e m a t ó w  r o z w o j o w y c h .
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sowych. Początki kształtowania się miast przypadają na okres, kiedy 
w różnych częściach Słowiańszczyzny Zachodniej zaczynają coraz bar­
dziej konsekwentnie występować przejawy nowej, wczesnofeudalnej 
struktury społeczno-gospodarczej i osadniczej. Mimo archaicznych, ple­
miennych cech ustroju politycznego niektórych regionów, gdzie kształ­
towały się osady miejskie, ze względu na wspomniane tendencje roz­
woju społeczno-gospodarczego w pełni uzasadnione wydaje się trakto­
wanie powstawania miast jako jednego z elementów procesu kształto­
wania się stosunków feudalnych u Słowian Zachodnich.

2 . S T R U K T U R A  I  F U N K C J A  O S A D N I C T W A  M I E J S K I E G O

Prześledzenie tych wszystkich zjawisk nie tylko wypełnia białą pla­
mę w znajomości głównych tendencji rozwoju społeczno-gospodarczego
i kulturowego społeczeństw zachodniosłowiańskich we wczesnym śred­
niowieczu, lecz przynosi również pewne dane na temat samej struktury
i funkcji osadnictwa miejskiego oraz niekiedy nawet związanych z nim 
elementów ideologii.

Rozpatrzenie stosunków północnopołabskich i zbieżnych z nimi pod 
wieloma względami zachodniopomorskich, mimo licznych luk źródłowych, 
wskazuje na dość znaczną różnorodność dróg rozwojowych wczesnych 
miast zachodniosłowiańskich. W sposób dostatecznie przekonujący świad­
czy też chyba, że problematyka początków miast środkowoeuropejskich 
jest daleko szersza niż relacja: dwór monarchy wczesnofeudalnego — 
usługowe, rzemieślniczo-handlowe podgrodzie.

Z punktu widzenia powiązań genetycznych na plan pierwszy należa­
łoby wysunąć osady miejskie, wywodzące się dość wyraźnie z dawnych 
ośrodków grodowych typu „civitas”, czół jednostek osadniczych wiel­
kości późniejszego opola, stale zamieszkałych przez ludność zajmującą 
się dowodnie rzemiosłem i uczestniczącej w wymianie dalekosiężnej. 
Trudno często stwierdzić, co przesądziło o przekształceniu się w osadę 
typu miejskiego: rozwój targu związany z dogodnym położeniem komu­
nikacyjnym, miejscowe możliwości produkcyjne, czy też jakieś nieu­
chwytne bliżej względy polityczne lub kultowe 26. Różnie przebiegał też

26 Z n a c z e n i e  t a r g ó w  w  r o z w o j u  w c z e s n y c h  f o r m  m i e j s k i c h  n a d  B a ł t y k i e m  p o d ­

k r e ś l a ł  n p .  M .  M  a  ł  o  w  i  s  t  1 9 4 8 , s . 100  n . ,  w s k a z u j ą c  n a  a n a l o g i e  s k a n d y n a w s k i e ,  

d o m y ś l a ć  s i ę  j e g o  z n a c z e n i a  m o ż e m y  z w ł a s z c z a  w  W o l i n i e .  E k s p l o a t a c j a  s o l i  u p r a ­

w i a n a  o d  V I I — V I I I  w .  m o g ł a  m i e ć  i s t o t n e  z n a c z e n i e  w  K o ł o b r z e g u  ( L .  L  e  с  i  e  j  e -  

w  i  с  z  196 2  s. 71 n . ) .  T r u d n o  w ą t p i ć  w  r o l ę  o ś r o d k ó w  k u l t o w y c h ,  l e c z  w  p r z y ­

p a d k u  W o l i n a  i S z c z e c i n a  ś w i ą t y n i e  z d a j ą  s i ę  b y ć  p ó ź n i e j s z e  n i ż  s a m a  o s a d a  

( W .  F  i  1 i  p  o  w  i  а  к  1 9 6 2 , s . 3 0 8  n . ,  n o w s z e  b a d a n i a  T .  W i e c z o r o w s k i e g o  w  S z c z e ­

c i n i e ) .  N a j c z ę ś c i e j  m a m y  z a p e w n e  d o  c z y n i e n i a  z  d i a l e k t y c z n y m  p o w i ą z a n i e m
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sam proces powstawania osady miejskiej. Niekiedy dawny gród był 
przebudowywany i formował się większy zespół rzemieślniczo-handlowy, 
gęsto zabudowany 27, gdzie indziej znowu stwierdzamy, że rozwój nowego 
ośrodka prowadził do upadku mniejszych punktów wymiany i rzemiosła 
w najbliższej okolicy28. Czynnikiem organizującym była najpewniej 
kształtująca się warstwa możnowładcza, wspierana przez związanych 
z nią wielorakimi więzami przedstawicieli kultu, towarzyszyła też temu 
konsolidacja gospodarcza i polityczna samej organizacji plemiennej 2\ 
W ten sposób począwszy od 2 połowy IX w. kształtowały się miejscami 
ośrodki' obronne, gęsto zabudowane z regularną siatką ulic, wyodrębnio­
ną świątynią pogańską i położonym początkowo wewnątrz obwarowań 
ta rg iem 30. Kupiecko-rzemieślnicze zajęcia mieszkańców, uprawiających 
też rozbój oraz rybołówstwo i inne zajęcia, struktura rozplanowania, sku­
pienie na niewielkiej przestrzeni znacznej liczby ludności, do tego funk­
cje polityczne i kultowe nadawały im bez wątpienia cechy miejskie 31. 
Rozwój niektórych osad powodował, że obok dalszych członów obron­
nych, lecz o podobnym w zasadzie charakterze, z czasem tworzyły się 
również nieobronne podgrodzia. Klasycznym przykładem tej tendencji 
rozwojowej był nadodrzański Wolin, zbliżał się do niego wielu cechami 
Szczecin i Kołobrzeg, na północnym Połabiu zapewne początkowo Staro­
gard, Mechlin, później Wołogoszcz, Chocków, Uznam. Pewne elementy 
układów tego typu występowały też w najstarszych miastach wielkomo- 
rawskich i w innych regionach.

K ształtow ani się osad miejskich tego rodzaju było charakterystyczne 
zwłaszcza dla obszarów, gdzie warunki rozwoju społeczno-gospodarczego 
sprzyjały powstawaniu miast w ramach plemiennych w zasadzie stosun­
ków polityczno-ustrojowych. Równolegle jednak w ciągu IX—XI w. 
tworzyły się osady rzemieślniczo-kupieckie u stóp obronnych ośrod­

w i e l u  r ó ż n o r o d n y c h  c z y n n i k ó w ,  p o r .  t u  r ó w n i e ż  o  w i e l o r a k i c h  f u n k c j a c h  p u n k t ó w ,  

p r z y  k t ó r y c h  t w o r z y ł y  s i ę  z a l ą ż k i  m i a s t  W .  H  e  n  s  e  1 1 9 6 5 , s . 373 .

27 J .  H e r r m a n n  1 9 6 0 a , s . 54  n .

28 L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 3 b . W  K o ł o b r z e g u  i  W o l i n i e  j u ż  w c z e ś n i e j  r o z w i ­

j a ł o  s i ę  t e ż  o s a d n i c t w o  o t w a r t e .

29 P o r .  a k t u a l n e  u w a g i  K .  T y m i e n i e c k i e g o  1 9 6 4 , s . 2 9 5  п . ,  o  r o l i  c z y n n i ­

k ó w  p o l i t y c z n y c h  w  t w o r z e n i u  s i ę  m i a s t  t e g o  r o d z a j u ,  n i e k t ó r e  d a n e  s z c z e g ó ł o w e  

L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 2 , s . 26 7 . I n t e r e s u j ą c e  d a n e  w  t e j  d z i e d z i n i e  p r z y n i o s ł y  

o s t a t n i e  b a d a n i a  W .  Ł o s i ń s k i e g o  w  r e j o n i e  k o ł o b r z e s k i m .

з °  p or> w .  F i l i p o w i a k  1 9 6 2 , s . 2 9 9  n . ;  L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 2 , s . 2 1 6  n .  

O s t a t n i e  b a d a n i a  W .  F i l i p o w i a k a  w  W o l i n i e  w y k a z a ł y ,  ż e  r ó w n i e ż  g r ó d  n a  S r e b r ­

n y m  W z g ó r z u  m i a ł  c h a r a k t e r  d z i e l n i c y  r z e m i e ś l n i c z o - k u p i e c k i e j .

31 O  k r y t e r i a c h  w y d z i e l a n i a  m i a s t  ł ą c z n i e  M .  W e b e r  1 9 5 6 , s . 7 3 5  n . ,  i  z  p u n k t u  

w i d z e n i a  g e o g r a f a  P .  G e o r g e  1 9 5 6 , s . 38  n .  P o r .  t e ż  T .  L a  l i  к  1 9 5 8 , s . 4 6 0  n . ;  

W .  H e n  s e l  1 9 6 3 , s . 15  n . ,  t a m ż e  d a l s z a  l i t e r a t u r a .
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ków tworzącej się wówczas ponadplemiennej władzy książęcej32. Nie­
wielki rozmiarami gródek mieścił dwór panującego, tu taj też loko­
wano blisko związany z nim kościół i ewentualnie inne instytucje, jak 
np. mennicę. Osady podgrodowe najczęściej były obwarowywane, w mia­
rę rozwoju osadnictwa dobudowywano też nieraz dalsze człony obronne. 
Tutaj mieścił się też może początkowo targ. W ważniejszych ośrodkach 
powstawały siedziby biskupie i związane z nimi kościoły katedralne33. 
Ten rodzaj osadnictwa miejskiego, pospolity zwłaszcza na ziemiach 
czeskich i polskich, reprezentowała na Połabiu w sposób najbardziej 
typowy Lubeka, pewne elementy tego układu może też występowały 
w Starogardzie wagryjskim, Brennie, ewentualnie Dyminie.

Dalsze warunki rozwoju wprowadzały w tej dziedzinie różne mody­
fikacje, zacierające niejednokrotnie różnice. Podstawowe znaczenie mia­
ło oczywiście umocnienie się z czasem wszędzie monarchii wczesnofeu- 
dalnej. Nawet w niektórych osadach wzniesionych w ramach działal­
ności państwa wczesnofeudalnego siedziba książęcą bywała wyodrębnio­
na zapewne tylko drewnianym ostrokołem 34. W niezależnych dotąd 
miejscami miastach likwidacji ulegał ośrodek władzy i kultu skupiony 
w kącinie pogańskiej, zastępowany w tej ostatniej dziedzinie przez koś­
ciół chrześcijański, do wnętrza miasta — grodu wkraczał książę, lokując 
tu  swój dwór, nie wyodrębniony zresztą większymi umocnieniami, lecz 
z zagwarantowanym prawem azylu 35. Tracił też z czasem na znaczeniu 
ewentualny targ grodowy.

Rozwój życia miejskiego już wcześnie prowadził do wyjścia osad­
nictwa poza ciasne ramy zakreślone wałami. Od IX—X w. począwszy 
coraz częściej zaczęły rozwijać się u stóp bram grodowych osady otwar­

32 W  p e w n e j  m i e r z e  r e p r e z e n t u j ą  t ę  t e n d e n c j ę  j u ż  m i e j s k i e  o s a d y  w i e l k o -  

m o r a w s k i e ,  c h o c i a ż  z n a c z n y  u d z i a ł  m o ż n o w ł a d z t w a  w  i c h  r o z w o j u  p r o w a d z i ł  d o  

p e w n y c h  o d r ę b n o ś c i  w  s t r u k t u r z e  p r z e s t r z e n n e j  i  s p o ł e c z n o - g o s p o d a r c z e j ,  p o r .  

l i t e r a t u r a  c y t o w a n a  w  p r z y p .  8 , z b l i ż a j ą c  j e  w  p e w n e j  m i e r z e  d o  o ś r o d k ó w  

n a d b a ł t y c k i c h .  R e l a c j a  o b r o n n y  d w ó r  k s i ą ż ę c y  —  o b w a r o w a n e  p o d g r o d z i e  r z e -  

m i e ś l n i c z o - h a n d l o w e  s t a ł  s i ę  w  X — X I  w .  c e c h ą  n a j b a r d z i e j  t y p o w ą  m i a s t  r o z w i ­

j a j ą c y c h  s i ę  w  r a m a c h  w c z e s n o f e u d a l n y c h  m o n a r c h i i  P r z e m y ś l i d ó w  i  P i a s t ó w ,  

p o r .  l i t e r a t u r a  c y t o w a n a  w  p r z y p .  11— 13.

33 W  C z e c h a c h  o ś r o d k i  k o ś c i e l n e  b y ł y  n a w e t  s k u p i o n e  b e z p o ś r e d n i o  p r z y  p a ­

ł a c a c h  k s i ą ż ę c y c h  w  r a m a c h  t e g o  s a m e g o  c z ł o n u  o b r o n n e g o  ( I .  B o r k o v s k ý  1 9 6 4 , 

s . 4 7 ;  V .  R  i  c  h  t  e  r  1 9 5 9 , s. 58  n . ) ,  w  P o l s c e  b y ł y  u m i e s z c z a n e  n a  o b r o n n y c h  p o d ­

g r o d z i a c h ,  p r z y l e g a j ą c y c h  b e z p o ś r e d n i o  d o  s i e d z i b y  k s i ą ż ę c e j  ( p o r .  n p .  G n i e z n o ,  

P o z n a ń  —  W .  H e n s e l  1 9 6 0 , s . 53  n . ,  1 5 6  n . ;  K r a k ó w  —  A .  Ż a k i  1 9 6 5 , s . 77 n . ;  

W r o c ł a w —  K .  M a l e c z y ń s k i  1 9 5 8 , s . 38  n . ) .

34 K .  J a ż d ż e w s k i  1 9 5 7 , s . 333  n .  o  G d a ń s k u ;  p o d o b n i e  z a p e w n e  t e ż  

w  O p o l u .

35 P o r .  s t o s u n k i  p r z y  u j ś c i u  O d r y  L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 2 , s . 2 7 5  n . ,  3 28  n .
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te skupiające może początkowo uboższą ludność rybacko-rolniczą, z cza­
sem nabierając podstawowego znaczenia w życiu zespołów miejskich 36. 
Punktem zwrotnym było najpewniej powstanie poza umocnieniami ta r­
gu, nawiedzanego coraz liczniej przez okoliczną ludność wiejską. Nastą­
piło to w różnych regionach w różnym pewnie czasie, w Czechach naj­
później w XI w. 37, na północnym Połabiu i Pomorzu najpóźniej w 1 po­
łowie XII w. (Dymin, Szczecin, Starogard). Tu zaczęła skupiać się więk­
szość obrotów handlowych, zaczęły być umieszczane związane z targiem 
instytucje, jak karczmy, mennice, powstawały dwory kupieckie, pra­
cownie rzemieślnicze 38. Poza wałami zaczęli też wznosić swe dwory oko­
liczni możnowładcy 39. Dalszym wskaźnikiem znaczenia tej części osady 
było lokowanie tu głównych instytucji kościelnych, jak nowo wznoszo­
nych kościołów katedralnych, fundacji klasztornych i wielu pomniej­
szych kościołów 40. Towarzyszyła temu zabudowa często nie mniej zwarta 
niż wewnątrz obwarowań, chociaż warunki terenowe sprzyjały oczy­
wiście większemu rozproszeniu osadnictwa.

Zależnie od warunków topograficznych, sieci komunikacyjnej i in., 
w znaczniejszych ośrodkach tworzyły się dalsze osady otwarte, rozmiesz­
czone czasem w promieniu paru nawet kilometrów. Przy niektórych 
powstawały nowe punkty wymiany wraz z towarzyszącymi im pomiesz­
czeniami, wznoszono kościoły, gdzieniegdzie budowano nawet obronne 
strażnice. Pewne elementy tego zjawiska można było zaobserwować 
w połabskim Roztoku, pomorskim Kołobrzegu, charakteryzowało ono 
ogół ważniejszych ośrodków polskich i czeskich41. Jak już podkreślono

36 P o r .  n p .  w  W i e l k o p o l s c e  W .  H e n  s e l  1 9 6 0 , s . 18  n . ,  88  n . ,  1 4 4  n . ;  w  C z e ­

c h a c h  I .  B o r k o v s k ý  1 9 6 4 , s . 43  n . ;  R .  T u r e k  19 6 6 . N i e k t ó r e  z  n i c h  p r z e ­

k s z t a ł c i ł y  s i ę  z  c z a s e m  w  o b w a r o w a n e  p o d g r o d z i a .  E l e m e n t y  t e g o  u k ł a d u  w y ­

s t ę p o w a ł y  j u ż  p r z y  z a l ą ż k a c h  m i a s t  I X — X  w . ,  p o r .  W .  H e n  s e l  1 9 6 3 , s . 50  n .

37 K o s m a s ,  L .  I I ,  c .  4 5  (1 0 9 1  r . ) ,  p o r .  t e ż  t e n ż e ,  L .  I I I ,  c .  4 4 , l e c z  j u ż  t a r g  p r a s k i  

d o b y  I b r a h i m a  i b n  J a k u b a  z n a j d o w a ł  s i ę  n i e w ą t p l i w i e  n a  p o d g r o d z i u ,  n i e z a l e ż n i e  

o d  t e g o ,  c z y  j e  b ę d z i e m y  l o k a l i z o w a l i  n a  t e r e n i e  S t a r e g o  M i a s t a ,  c z y  t e ż  u  s t ó p  

H r a d c z a n  n a  l e w y m  b r z e g u  W e ł t a w y  ( M a l a  S t r a n a ) ;  p o r .  o s t a t n i o  I .  B o r k o v s k ý

1 9 6 4 , s . 36  n . ;  J .  C a r e k  1 9 6 4 , s . 53  n .

38 D o ś ć  w y r a ź n ą  c e z u r ą  w  r o z w o j u  p o d g r o d o w e g o  o s a d n i c t w a  o t w a r t e g o  z d a j e  

s i ę  b y ć  k o n i e c  X I  —  p o c z ą t k i  X I I  w . ;  A .  G i e y s z t o r  1 9 5 9 , s . 2 9 5  n . ;  p o r .  t e ż  

d l a  R u s i  M .  N .  T i c h o m i r o  v  19 5 6 , s . 4 7  n .

39 P o r .  T .  L  a  1 i  к  1 9 5 8 , s . 461  n . ,  o r a z  s u g e s t y w n e  p r z y k ł a d y  Ł ę c z y c y  ( t e n ż e  

1 9 5 6 , s . 6 53  n . )  i  W r o c ł a w i a  ( S .  T r a w k o w s k i  1 9 5 8 ).

40 N a w e t  z a k ł a d a n e  w  t y m  c z a s i e  n o w e  s i e d z i b y  b i s k u p i e  m i e ś c i ł y  s i ę  p o z a  

o b w a r o w a n i a m i ,  p o r .  s t o s u n k i  z a c h o d n i o p o m o r s k i e  L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 2 , s . 3 2 8  n .

41 T a k  w e  w s z y s t k i c h  w i ę k s z y c h  o ś r o d k a c h :  p o r .  n p .  T .  L a l  i  к  1 9 5 6 , s . 6 4 8  n . ;  

K .  M a l e c z y ń s k i  1 9 5 8 , s .  54  п . ;  V .  R i c h t e r  1 9 5 9 , s. 1 08  n . ;  W .  H e n  s e l  

1 9 6 0 , s . 2 8  n . ,  89  n . ,  1 74  n . ;  J .  C a r e k  1 9 6 4 , s . 60  n . ;  A .  Z b i e r s k i  1 9 6 4 , s. 337  n . ,

i  w i e l e  i n n y c h .
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w literaturze, osadnictwo tego rodzaju było wręcz jedną z typowych 
cech zachodniosłowiańskich zespołów miejskich we wczesnym średnio­
wieczu 42.

Gród w sąsiedztwie zapewniał schronienie w razie niebezpieczeństwa, 
niekiedy te funkcje pełniły kościoły, stanowiąc punkty krystalizacyjne 
osadnictwa otwartego. Ukształtowanie się tego ostatniego było może 
w pewnej mierze wyrazem rozwoju miast na skalę przekraczającą możli­
wości państwa wczesnofeudalnego w dziedzinie budownictwa obronnego. 
Podstawowe znaczenie miała chyba jednak względna stabilizacja we­
wnętrzna i wzrost znaczenia ochrony tych dziedzin ówczesnego życia ze 
strony władzy państwowej 43.

Wiele cech wspólnych z otwartymi osadami podgrodowymi miały 
nieobronne osady targowe o znaczeniu bardziej gospodarczym niż poli­
tycznym, znane od 1 połowy XII w. Stanowiły one czoła opolne, powsta­
wały niekiedy w dogodnych komunikacyjnie punktach, czasem w związ­
ku z eksploatacją górniczą, stopniowo coraz większy wpływ na ich roz­
wój zaczynała mieć wie]ka własność feudalna. Wspólną cechą tych osad 
był przede wszystkim brak ośrodka obronnego. Wokół targu skupiały 
się jednak karczmy i pracownie rzemieślnicze, powstawały niekiedy 
instytucje kościelne. Z punktu widzenia procesów urbanizacyjnych był 
to nurt uboczny, lecz niemniej ważny ekonomicznie dla najbliższego za­
plecza osadniczego. Reprezentowało go Szczytno, Doberan, Broda, Elde­
na na północnym Połabiu, Kłodona na Pomorzu i dość znaczny poczet 
osad w innych częściach Słowiańszczyzny Zachodniej44.

W tak zarysowanych ogólnie ramach tworzyła się społeczność miej­
ska. Nie był to proces jednolity i na pewno nie można mówić o ukształ­
towaniu się we wczesnym średniowieczu warstwy mieszczańskiej w póź­
niejszym tego słowa znaczeniu. Zbyt świeża była m etryka samych osad 
miejskich, zbyt ścisłe powiązania we wszystkich dziedzinach życia z naj­
bliższym otoczeniem wiejskim, a proces przemian społecznych wysuwał 
na plan pierwszy warstwę feudalną, dla której naturalna ekonomika 
wiejska była główną podstawą bytu. Tym niemniej koncentracja róż­
nych grup ludności na niewielkim obszarze, specyfika ich działalności 
gospodarczej, politycznej czy też kulturalnej musiała prowadzić w toku 
wzajemnego współżycia i współdziałania do kształtowania się różnych 
cech charakterystycznych tylko dla tego środowiska. One powodują, że

42 K .  T y m i e n i e c k i  1 9 5 6 , s . 2 1 5  n . ;  W .  H e n  s e l  19 6 3 , s . 83  n . ,  k t ó r y  

n a w e t  p r o p o n u j e  w p r o w a d z e n i e  t e r m i n u  „ r o z p r o s z o n e ”  d l a  t e g o  t y p u  o s a d n i c t w a  

m i e j s k i e g o .

43 P o r .  ł ą c z n i e  J .  B a r d a c h  1 9 6 4 , s . 3 1 9  n .

44 P o r .  p r z y p .  22 .
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mimo braku wyodrębnienia mieszkańców osad grodowych i podgrodo- 
wych pod względem prawnym z ogółu ówczesnej ludności można mówić
o elementach miejskich w kulturze zachodniosłowiańskiej wczesnego 
średniowiecza 45.

Jako czynnik organizujący wysuwała się na plan pierwszy warstwa 
możnowładcza, opierając swój byt częściowo na włościach ziemskich, 
częściowo na handlu i rozboju. Widoczne było to już na Morawach 
w IX w., gdzie pierwsze miasta tamtejsze wręcz można określić jako 
skupienie dworów możnowładczych w obrębie umocnień, z własną orga­
nizacją pracowni rzemieślniczych, własnym kościołem i cm entarzem 46. 
Możnowładcy wespół z bliskimi im gospodarczo przedstawicielami kultu 
kierowali życiem miast zachodniopomorskich w dobie misji Ottona bam- 
berskiego 47. Pozostała część ludności w swej większej części rekrutowała 
się bądź z uboższych współrodowców, bądź też ich klienteli. „Primores”, 
„primates”, „nobiles” byli elementem najbardziej wyrobionym politycz­
nie i utrzymując bliskie kontakty z innymi krajam i najłatwiej przej­
mowali obce nowości. Reprezentowali oni swoją pozycją społeczną i go­
spodarczą rodzący się ustrój feudalny i zachowali swe znaczenie mimo 
różnych sprzeczności i walk wewnętrznych również w ramach tworzą­
cych się państw monarchicznych. Dwory możnowładcze stały się jed­
nym z typowych elementów „krajobrazu miejskiego” w XII i 1 połowie 
XIII w., grupując też nadal pewnie poza służbą i zbrojnymi niektóre 
kategorie ludności aktywnej w dziedzinie handlu i rzemiosła 4S.

Na plan pierwszy wysunęli się jednak w ramach tej klasy społecz­
nej książęta wczesnofeudalni, roztaczający na pewien czas przy pomocy 
swych urzędników i drużyny kontrolę nad całością życia gospodarczego
i politycznego tworzących się osad miejskich. Nie bez uzasadnienia 
określa się nieraz te zespoły w X—XI w. wręcz jako dwory książęce, 
skupiające rzemieślników, drobnych handlarzy i kupców, szukających tu 
ochrony, oraz różne kategorie ludności uczestniczącej w zarządzie pań­
stwem i propagowaniu nowego kultu religijnego 49. Obronny dwór ksią­
żęcy, jak wspominaliśmy, dał w ogóle początek wielu osadom miejskim

45 P o r .  K .  J a ż d ż e w s k i  1 9 5 7 , s . 3 4 8  n . ,  d y s k u s j a  z  p u n k t u  w i d z e n i a  k u l ­

t u r y  m a t e r i a l n e j ,  A ,  G i e y s z t o r  1 9 6 4 , s . 2 7  п . ,  o  r o l i  m i a s t  w  k s z t a ł t o w a n i u  

s i ę  k u l t u r y  P o l s k i  p i a s t o w s k i e j ,  j a k  t e ż  s z k i c o w e  u w a g i  S .  T r a w k o w s k i e g o
19 6 3 .

46 J .  P o  u l i k  1 9 6 3 , s . 101 n . ;  V .  H  r  u  b  y  1 9 6 5 , s . 3 5 7  n .

47 L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 2 , s . 2 7 2  n .

48 T .  L a l i k  1 5 8 , s . 4 8 1  n . ;  t e n ż e  1 9 5 6 , s . 6 5 3  n . ;  S .  T r a w k o w s k i  1 9 5 3 ; 

L .  L e c i e j e w i c z  1 9 6 2 , s . 1 86  n .

49 T a k  n p .  o s t a t n i o  S .  T r a w k o w s k i  1 9 6 3 , s . 7 n . ;  K .  M o d z e l e w s k i
1 9 6 4 , s .  1 1 3 2  n .
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i nawiedzany przez samego monarchę jako siedziba urzędników książę­
cych stał się ośrodkiem regulującym ogół spraw społeczeństwa miej­
skiego.

Ze środowiskiem możnowładczym blisko łączyli się już przedstawi­
ciele kultu pogańskiego, dzielący z nim nie tylko trudy i zyski działal­
ności kupieckiej oraz wojennej, lecz również w ładzę50. Wprowadzenie 
chrześcijaństwa prowadziło do likwidacji tej grupy społecznej, lecz ich 
następcy również wiązali się z panującą klasą społeczną. Z punktu wi­
dzenia gospodarczego reprezentowali oni głównie, jak wiemy, feudalną 
własność ziemską, brali jednak niekiedy również udział w organizowaniu 
rzemiosła i wymiany w formie typowej dla ekonomiki miejskiej 51. Śro­
dowisko to, głosząc nowe nauki, grupując zwłaszcza w początkowej fa­
zie swej działalności przybyszów z innych terenów, cały czas utrzym u­
jąc bliskie kontakty z ośrodkami kościelnymi Europy Zachodniej wpro­
wadzało nowe elementy przede wszystkim do kultury skupisk miejskich, 
potem dopiero rozszerzając je stopniowo na najbliższe zaplecze wiejskie. 
Występowało to we wszystkich krajach zachodniosłowiańskich w miarę 
ich chrystianizacji, w tym również na północnym Połabiu 52. Działalność 
ta nie ograniczała się zresztą, jak wiemy, do nowego systemu wierzeń 
religijnych. Nie mniejsze znaczenie miało tworzenie oiśrodków piśmien­
nictwa, propagowanie nowych kierunków architektonicznych i upodo­
bań artystycznych, jak też szersza znajomość ówczesnego świata cywili­
zowanego 53. Zakres oddziaływań duchowieństwa miał początkowo dosyć 
elitarny charakter, łącząc się przede wszystkim ze środowiskiem ksią­
żęcym i możnowładczym, stopniowo rosło jednak jego znaczenie również 
w życiu innych klas społecznych. Ośrodkami działalności były kościoły 
związane z dworami, targami i środowiskami kupieckimi, późnej nor­
malna organizacja parafialna i zakony. Biorąc udział w organizowaniu

50 P o r .  s t o s u n k i  p r z y  u j ś c i u  O d r y  w  1 p o ł o w i e  X I I  w . ,  L .  L e c i e j e w i c z  

1 9 6 2 , s . 3 1 5  n .  K a p ł a n i  a r k o ń s c y  w e d ł u g  S a x a ,  L .  X I V ,  c . X X X I X ,  2 5 , m i e l i  n a w e t  

„ a g r o s  a c  l a t i f u n d i a ” , k t ó r e  p r z e s z ł y  n a  w ł a s n o ś ć  K o ś c i o ł a .  N i e j a s n y  j e s t  s t o s u n e k  

t e j  w a r s t w y  d o  t w o r z ą c y c h  s i ę  m o n a r c h i i  w c z e s n o f e u d a l n y c h  w  C z e c h a c h  i  P o l s c e  —  

j a k i ś  o ś r o d e k  k u l t u  i s t n i a ł ,  j a k  s i ę  z d a j e ,  z a r ó w n o  w  P r a d z e  ( I .  B o r k o v s k y  19 6 4 , 

s . 4 6 ) ,  j a k  i  G n i e ź n i e  ( W .  H e n  s e l  1 9 6 0 , s . 1 8 ) ;  p o r .  t e ż  s t o s u n k i  n a  R u s i  B .  R y ­

b a k o v  1 9 6 5 , s . 60  n .

51 S z c z e g ó l n e  m i e j s c e  p r z y p a d ł o  w  t e j  d z i e d z i n i e  r u c h o w i  c y s t e r s k i e m u  w  X I I  w . ,  

p o r .  ł ą c z n i e  S .  T r a w k o w s k i  19 5 9 , s. 7 n . ,  t a m ż e  d a l s z a  l i t e r a t u r a .

52 P o r .  F .  D v o r n i k  1 9 5 6 , z w ł a s z c z a  s . 3 2 5  n . ;  o s t a t n i o  A .  G i e y s z t o r

1 9 6 4 , s . 18  n .  P o d o b n y  c h a r a k t e r  m i a ł y  p o c z ą t k o w e  k o n t a k t y  z e  ś r o d o w i s k i e m  b i ­

z a n t y j s k i m ;  F .  D v o r n i k  19 5 6 , s . 147  n . ;  t e n  s a m  p r o c e s  n a  R u s i  M .  N .  T  i-  

c h o m i r o v  1 9 5 6 , s . 166  n .

53 P o r .  o s t a t n i o  B .  K i i r b i s ó w n a  1 9 6 2 ; W .  H e n s e l  1 9 6 5 , s. 2 8 7  n . ,  5 7 3  n . ;  

d l a  R u s i  M .  N .  T i c h o m i r o v  1 9 5 6 , g. 2 6 1  n .
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gospodarki, sankcjonując istniejący system społeczny, szerząc nowe idee,, 
kościół chrześcijański stał się jednym z czynników wywierających cha­
rakterystyczne piętno na rozwoju całej kultury wczesnofeudalnej, sku­
pienie jednak ośrodków kierowniczych w osadach miejskich musiało 
prowadzić do wyjątkowej roli tych ostatnich w tej dziedzinie.

Wspomniane przez nas warstwy społeczne nie stanowiły elementu 
charakterystycznego wyłącznie dla skupisk miejskich i stąd słusznie 
można mówić, że wiele ze zjawisk typowych dla tego środowiska było 
cechami raczej kultury dworskiej niż miejskiej 54. Elementem specyficz­
nie miejskim było natomiast kupiectwo. Handlem i rozbojem, zwłaszcza 
w rejonach nadmorskich, trudnił się ogół ówczesnego możnowładztwa 55, 
lecz oprócz nich pojawiali się i osiedlali gdzieniegdzie obcy kupcy, re­
prezentujący powiązania z oddalonymi ośrodkami gospodarczymi i od­
mienną organizacją handlu. Przykład Lubeki bezpośrednio pokazuje 
atrakcyjną siłę opieki ze strony władzy książęcej. Gminy niemieckie 
istniały w Wolinie w XI w., Szczecinie w końcu XII i 1 połowie 
XIII w .56, w tym też kierunku prowadziły najpewniej powiązania osady 
kupieckiej w Lubece w 1 połowie XII w. W krajach zachodniosłowiań- 
skich penetrowali również kupcy skandynawscy i ruscy, dobrze znana 
była ludność żydowska (Praga, Przemyśl, Wrocław) oraz miejscami ro­
mańska (W rocław)57. Obcy przybysze zajmowali się może niekiedy rów­
nież rzemiosłem, a Niemcy i czasem Żydzi pełnili również odpowiedzial­
ne funkcje mincerskie 58. Wchodzili oni nieraz w skład miejscowej klasy 
feudalnej uzyskując włości ziemskie. Handlem przede wszystkim zaj­
mował się najpewniej szczeciński Beringer z Bambergu w 2 połowie 
XII w., posiadacz kilku okolicznych wiosek i fundator kościoła św. Ja ­
kuba związanego z gminą niemiecką 59. W Czechach jeden z Żydów miał 
założyć nawet morawski gród Podiwin, podobnie niektóre wioski pod 
Wrocławiem należały do przedstawicieli tutejszej gminy żydow skiej60.

54 Ta k  np.  B.  K i i r b i s ó w n a  1962, s. 386.
55 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 182 n. P o r. też  uw ag i K. B u c z k a  1964, 

s. 80 n., je ś li chodzi o pozosta łe  ziem ie po lsk ie , w zm ian k ę  o „bożnicy  la c k ie j” 
w  P e re ja s ła w iu , k tó rą  o s ta tn io  p rzy p o m n ia ł S. T r a w k o w s k i  1963, s. 18 n., 
ana lo g ie  ru sk ie  M. N. T i c h o m i r o  v  1956, s. 152 n.

56 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 163, 183, o p ra sk im  „v icus te u to n ic o ru m ” 
V. C h a l o u p e c k ý  1948, s. 15; H. P l a n i t z  1954, s. 157.

57 P o r. T. L a  l i k  1958, s. 476; o P ra d z e  V. C h a l o u p e c k ý  1948, s. 15; 
tam że  dalsza  l i te ra tu ra .

58 R. K i e r s n o w s k i  1964b, s. 160.
59 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 188. P o r. też  in te re su ją c e  uw ag i B. Z i e n t a r y  

1962, s. 764 n . o B erin g e rze  jak o  p rzed s taw ic ie lu  p o w iązań  k la sy  posiadaczy  
z iem sk ich  z tw o rzący m  się p a try c ja te m  m ie jsk im .

60 K osm as, L. II , c. 21, CDS n r  68 (1193 r.), 103 (1203 r.), 107 (1204 r.).
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Osady kupieckie tworzyły wydzielone wyraźnie części zespołów miej­
skich. W Lubece colonia mercatorum  była oddzielona od grodu rzeką, 
od lądu zapewne bronił jej wał, podobnie w Szczecinie Niemcy zamiesz­
kiwali w dzielnicy wyodrębnionej osobnymi um ocnieniam i61. Związane 
też były z nimi osobne kościoły, niekiedy pełniące nawet funkcję skład­
nic towarów 62. Podobne tendencje do zajmowania przez obcych przyby­
szów wyodrębnionych dzielnic występowały też w innych krajach za- 
chodniosłowiańskich. Można tu przypomnieć np. Pragę, gdzie w końcu 
XI—XII w. dwory żydowskie skupiały się na podgrodziu targowym na 
prawym brzegu Wełtawy w pobliżu dworu książęcego zwanego Tynem, 
tam też grupowały się najpewniej inne dwory kupieckie i bankierskie 63.

Środowisko kupieckie, otoczone opieką ze strony władz miejscowych 
niezależnie od form ustroju politycznego, należało do ówczesnej elity, 
korzystając z różnych przywilejów klasy posiadającej64. W jeszcze więk­
szym stopniu niż dwór i duchowieństwo chrześcijańskie reprezentowało 
ono kontakty z całym ówczesnym cywilizowanym światem.

Niestety znacznie mniej możemy powiedzieć o dalszych grupach two­
rzącej się społeczności miejskiej. Drobni handlarze, karczmarze, produ­
cenci żywności, jak piekarze, rzeźnicy, piwowarzy i inni, bliscy byli chyba 
społecznie ogółowi ludności rzemieślniczej, uprawiającej też powszechnie 
w niektórych regionach rybołówstwo63. Ich to najpewniej określali ży- 
wociarze Ottona bamberskiego jako „mediocres” i „plebs” uczestniczący 
aktywnie w wiecach, element stosunkowo konserwatywny, podatny na 
wpływy kapłanów pogańskich, lecz ulegający w końcu możnowładz­
twu 66. Ta formalna co najmniej samodzielność polityczna sugeruje, że 
ogół ludności miejskiej nie był w sposób bezwzględny zależny od moż­
nowładztwa i reprezentował raczej licznych uboższych współrodowców 
oraz klientelę, szukającą protekcji u przedstawicieli góry społecznej.

61 L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 214.
62 P . J o h a n s e n  1965.
63 V. C h a l o u p e c k ý  1948, s. 15. B ogac tw a  tego  śro d o w isk a  p o d k re ś la  K os­

m as, L. II , c. 45 (1091 г.), o zw iązanych  z ty m  g rab ieżach  dw orów  żydow sk ich  
w  K ijo w ie  w  1113 r., P o v e sť , 1. 6621; por. też  dalsze an a log ie  ru sk ie  M. N. T i c h o -  
m  i r  o v  1956, s. 293.

64 NZ, a rt. 8, p. 2, a rt. 15, p. 5. P o d o b n ie  w  X I w . n a  R usi, gdzie „P ra w d a  
R u sk a” w  sw ej k ró tk ie j re d a k c ji t r a k tu je  k u p ca  jak o  osobę ró w n o rzęd n ą  z u rz ę d n i­
k am i książęcym i, M. N. T i c h o m i r o v  1956, s. 154.

65 R zem ieśln icy  z resz tą  n iew ą tp liw ie  za jm o w a li się sam i sp rzedażą  w  n ie ­
w ie lk im  zak res ie , H. Z i ó ł k o w s k a  1953, s. 154 n .; K . B u c z e k  1964, s. 85 n., 
je ś li chodzi o so ln ików  L. L e c i e j e w i c z  1960, s. 353 n., łączn ie  o sy tu a c ji 
rzem io sła  K. T y m i e n i e c k i  1955, s. 61 n., 85 n.

86 N a te m a t ich  zw iązków  z m ożnym i K. T y m i e n i e c k i  1928, s. 92 n .; 
por. te ż  L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 156 n.
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Dane dotyczące ujścia Odry znajdują poparcie w analogiach wschodnio- 
słowiańskich i potwierdzałyby tezę, że ogół ludności rzemieślniczo-ry- 
backiej w niektórych co najmniej regionach był pierwotnie wolny i do­
piero stopniowo w miarę feudalizacji stosunków był wciągany w różne 
formy zależności pozaekonomicznej67. Pewien procent tej warstwy mogli 
stanowić niewolni, lecz ze względu na swe funkcje gospodarcze zyski­
wali oni chyba szybko dosyć samodzielne stanowisko68. Z punktu wi­
dzenia ekologii społecznej istotne jest zamieszkiwanie w X—XI w. przez 
te grupy ludności, niezależnie od specjalizacji poszczególnych osób, naj­
ważniejszych, obwarowanych części m iasta69. Charakterystyczne jest 
względne bogactwo ich kultury materialnej. Ogół rzemieślników i ry ­
baków niewątpliwie brał osobiście udział zarówno w łupieżczych wypra­
wach, jak i obronie własnego grodu, wspomagając wyspecjalizowane 
w wojnie mniejsze drużyny możnowładcze 70.

W miarę rozwoju księstw wczesnofeudalnych wzrastała zależność 
warstw „średnich” od władzy książęcej. Lokalizacja dzielnicy rzemieślni­
czej w Lubece na przełomie XI/XII w. u bramy grodu jest może ilu­
stracją tego stanu rzeczy na północnym Połabiu. Podobnych stosunków 
możemy domyślać się również na ziemiach czeskich i polskich w X—XI w., 
gdzie organizacja służebna rzemiosła wskazuje na jego znaczenie w eko­
nomice wielkiej własności książęcej. Sugestywna teza, że zależni feudal­
nie rzemieślnicy zaspokajali przede wszystkim potrzeby dworu panują­
cego i związanej z nim drużyny oraz aparatu urzędniczego, ma wiele 
danych za sobą71, lecz już dane dotyczące Pomorza wskazują, że nie 
można jej uogólniać na całość Słowiańszczyzny Zachodniej. Przykład 
Pragi w 2 połowie X w. wskazywałby, że również co najmniej w nie­
których znaczniejszych ośrodkach księstw wczesnofeudalnych tego czasu 
rzemieślnik produkował m. in. na rynek 72.

67 K. T y m i e n i e c k i  1955, s. 64 n.; cenne są ana log ie  ru sk ie  M. N. T i c h o -  
m  i r  o v  1956, s. 141 n.

68 P rzec iw k o  tez ie  o is tn ien iu  rzem ieś ln ików  n iew o lnych  w y stęp o w ał K. T  y - 
m i e n i e c k i  1955, s. 64 n.; por. jed n ak  K. B u c z e k  1964, s. 86, i s to su n k i n a  
R usi M. N. T i c h o m ' i r o v  1956, s. 141 n.

69 P o r. np. d la  Pom orza Zachodniego L. L e c i e j e w i c z  1962, s. 156 n.; d la  
G d ań sk a  J. K a m i ń s k a  1966; podobnie  w  in n y ch  g ro d ach  w czesnopolsk ich .

70 D ane archeo log iczne po tw ie rd za ją  w  zasadzie  pog ląd  H. Ł o w m i a ń s k i e g o  
1953, s. 211 п., o zajęciach  w ojennych  ogółu m ieszkańców  podgrodzi w  X —X I w., 
z ty m  je d n a k , że  n ie  m a danych, k tó re  za jęcia  od g ry w ały  pod staw o w ą rolę. R ów ­
n ież późn ie j ró żn ice  m iędzy rzem ieś ln ikam i a ry ce rs tw em  szeregow ym  n ie  by ły  
w ie lk ie , por. np . K r o n ik a  W ie lk o p o ls k a ,  c. 150, o S an to k u , ja k  też  d la  R usi 
M. N. T i c  h o  m i r  o v  1956, s. 145 n.

71 K. M o d z e l e w s k i  1964, s. 1132 n.
72 Ib ra h im , s. 49. R odzaj w spom nianych  to w aró w  (siodła, uzdy, ta rcze) w sk a ­

zu je  je d n a k  n a  odbiorców  przede w szystk im  z k ręg u  e lity  feu d a ln e j. P odobn ie
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Dalsze zmiany strukturalne nastąpiły, jak wiadomo, w ciągu XI w. 
Rzemieślnik, bezpośrednio związany już z targiem, podobnie jak karcz­
marz czy sklepikarz, uiszczając odpowiednią rentę na rzecz księcia lub 
własności rycerskiej i kościelnej, mógł rozwijać swobodnie swoją dzia­
łalność 73. Wzrastała ilość specjalizacji, miejscami niektóre grupy zawo­
dowe zostały nawet skupione w osobnych dzielnicach74. Przeniesienie 
targu i związanych z nim karczem, jatek oraz różnych pracowni rze­
mieślniczych na otwarte podgrodzia było dalszym czynnikiem rozbijają­
cym zwartość tego środowiska społecznego 75.

Rozwój osad miejskich prowadził również do skupiania się tutaj 
uboższych grup ludności rybackiej i rolniczej, zajmującej peryferie osad­
nictwa podgrodowego. Z nich to rekrutowali się zapewne m. in. rolnicy 
uprawiający okoliczne pola, stopniowo wciągani w ramy systemu feudal­
nego 76. Ściągać tu musiało również wielu zbiegów ze wsi, łazęgów 
i innych ludzi luźnych, żyjących z dorywczych zajęć i usług, tak typo­
wych dla każdego środowiska miejskiego. Osobną kategorię stanowiła 
ludność niewolna, związana częściowo służbą z dworami możnowładczy- 
mi i kupieckimi, częściowo przetrzymywana jako towar sprzedawany 
jeszcze w 2 połowie XII w. zupełnie jawnie na targu (Mechlin)77. Wraz 
ze stopniowym zanikiem instytucji niewoli w coraz większej mierze 
wchodziła ona w skład ludności feudalnie zależnej. W pewnym sensie

w  m ias tach  zachodn iopom orsk ich  p raco w n ie  rzem ieś ln icze  (w  W olin ie  znam y już 
np. 2 ró w n o leg le  d z ia ła jące  p raco w n ie  s z k la rsk o -b u rsz ty n ia rsk ie  z X  w. i 3 ro -  
gow nicze z X I w.) p ro d u k o w a ły  n ie w ą tp liw ie  na  ry n ek , p rzy  czym  an a liza  poziom u 
w y k o n an ia  w  s to su n k u  do w yrobów  z X II  w. w sk azu je , że rz em ieś ln ik  zaspo­
k a ja ł p o trzeb y  tego sam ego k o n su m en ta , k tó ry  k o rzy s ta ł z w y m ian y  dalekosiężnej, 
to je s t p rzed s taw ic ie li m ożnow ładz tw a , por. tu  L. L e t f i e j e w i c z  1962, s. 197.

73 K. T y m i e n i e c k i  1955, s. 61 n.
74 P or. np. „ p la te a  R o m an o ru m ” w e W roc ław iu  w sp o m n ian ą  p rzez  K s ię g ę  

H e n r y k o w s k ą ,  zam ieszka łą  p raw d o p o d o b n ie  przez  tk acz y  w a llońsk ich , K. M a- 
l e c z y ń s k i  1958, s. 56 n. C hodziło  je d n a k  o ludność  obcego pochodzen ia , różn ice  
n ie  by ły  ta k  w idoczne w  p rz y p a d k u  lud n o śc i rodz im ej i np. pog ląd  o ry b ack im  
c h a ra k te rz e  o d k ry te j części g ro d u  gdańsk iego  w  X II—X III  w. (K. J a ż d ż e w s k i  
1957, s. 337 n.) w  to k u  szczegółow ego o p raco w an ia  m a te r ia łó w  u leg ł pew n e j k o ­
rekcie , por. J . K a m i ń s k a  1966, s. 185 n.

75 O bok sam ych  w a ru n k ó w  p rz e s trz e n n y c h  p o dstaw ow ą ro lę  o d g ry w ały  po ­
w iązan ia  z tw o rzący m i się tu ta j  o śro d k am i feu d a ln y m i, zarów no  św ieck im i, ja k  
i koście lnym i, por. T. L  a 1 i к  1958, s. 481 n., i zw łaszcza c h a ra k te ry s ty c z n e  s to ­
su n k i w roc ław sk ie , S. T r a w k o w s k i  1958.

76 P o la  podg rodow e b y ły  częściow o z a g a rn ian e  p rzez  w ie lk ą  w łasność  ziem ską 
(por. np. s to su n k i w  U znam iu  CPD, n r  14) część ich  n a leż a ła  do ry c e rs tw a  sze­
regow ego, roz lokow anego  po g rodach , por. p rzy k ład  G ardźca  n ad  O drą , PU B , II, 
n r  663.

77 Jeszcze w  X III  w. u trz y m y w a ła  się n a  z iem iach  po lsk ich  k a te g o r ia  ludności 
n iew o lne j, por. np. NZ, a rt. 29, p. 5—7; J. B a r d a c h  1964, s. 188.

14 — L. L eciejew icz, M iasta S łow ian  północnopołabskich
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również niewolni najczęściej reprezentowali obce środowiska kulturowe, 
chociaż zakres ich oddziaływania w dziedzinie upowszechniania włas­
nych obyczajów i umiejętności, może poza jednostkami zajmującymi się 
działalnością produkcyjną, był chyba nieznaczny.

Miejscami skupiającymi różne nici, łączące tę społeczność, był ośro­
dek władzy i kultu oraz targ. Dwa pierwsze w miastach-grodach łączyły 
się zresztą blisko ze sobą 78. W świątyniach położonych na ogół w ra­
mach obwarowań, niekiedy przenoszonych również w pobliże miasta, 
odbywały się nie tylko obrzędy kultowe, lecz również wróżby decydu­
jące o ważniejszych posunięciach politycznych. Tu mieścił się skarbiec 
plemienny (Szczecin) i miejscami dowodnie odbywały sądy (Starogard). 
W pomniejszych kącinach odbywały się spotkania i narady góry moż- 
nowładczej (Szczecin). Wprowadzenie chrześcijaństwa przeniosło defini­
tywnie ośrodek władzy do dworów książęcych i oddało ją w ręce urzęd­
ników sprawujących pieczę nad porządkiem i obroną miasta, ściągają­
cych podatki i odbywających w imieniu księcia sądy. Kościoły, jak 
wspominaliśmy, zaczęto wznosić również w innych węzłowych punktach 
osad miejskich, łącząc ich działalność coraz bardziej bezpośrednio z róż­
nymi dziedzinami życia codziennego.

Jednym z najważniejszych punktów łączących ze sobą społeczność 
miejską był targ. Tu odbywała się przede wszystkim wymiana handlo­
wa, gromadząc w coraz większym stopniu ogół ludności miasta i naj­
bliższego zaplecza wiejskiego. W pobliżu lokowano główne instytucje 
gospodarcze, jak karczmy, mennice, kramy i pracownie rzemieślnicze. 
Tutaj odbywały się wiece (Dymin, Szczecin), ogłaszano postanowienia 
książęce i już w początku XI w. egzekwowano też dowodnie wyroki są^ 
dow e79. Na targ kierowali swe pierwsze kroki misjonarze (Szczecin), 
a później obok wznoszono kościoły, określane nieraz mianem targowych 
(Pozdawilk). Nie wyłączone, że podobnie jak określenie ,,ecclesia mer- 
catorum ”, ,,forensis” oznaczało oprócz kultowych jakieś inne funkcje 80. 
Na targu — rzecz można lapidarnie — krystalizowało się pojęcie odręb­
ności i wspólnoty miejskiej.

Najbardziej widocznym elementem miasta był jednak rozległy gród 
obronny, miejsce schronienia dla ogółu ludności w razie niebezpieczeń­

78 Ł ączn ie  o ty m  V. P r o c h á z k a  1958, tam że  dalsza  li te ra tu ra .
79 T h i e t m a r ,  L. V II, c. 2; K osm as, L. I, c. 34, L. II, c. 24, 32; por. też 

o fu n k c ji ta rg u  k ijow sk iego , P o v esť , 1. 6576.
80 P e w n e  k o m p lik ac je  po w o d u je  tu  sp ra w a  te rm in o lo g ii, gdyż „ fo ren sis” m ogła 

oznaczać rów n ież  „ sąd y ” , zob. np. J . R e e t z  1964, je ś li chodzi o L ubekę. N a po­
dobne w ą tp liw o śc i w  s to su n k u  do te rm in u  „ fo ru m ” zw raca ł uw agę K. B u c z e k  
1964, s. 55 n. Z w iązk i kościo łów  z ta rg a m i b y ły  je d n a k  reg u łą  (K. M a l e c z y ń s k i  
1926, s. 58) i o k reś len ie  „ ta rg o w y ” je s t w  p e łn i m ożliw e w  p rzy p ad k u  ta k  d ru g o ­
rzędnego  o śro d k a  ja k  P ozdaw ilk .
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stwa, ,,civitas”, „urbs” w terminologii łacińskiej tego czasu. Źródła nie 
dostrzegały różnic pomiędzy tymi formami osadnictwa na ziemiach sło­
wiańskich i niemieckich 81 i wydaje się, że miało to najczęściej pokrycie 
rzeczowe. Ze względu na dawne powiązania osadnicze i społeczno-gospo­
darcze określenie „civitas” przeszło na terenie Europy Zachodniej w to­
ku dalszego rozwoju na miasta lokacyjne i podobnie było na terenie 
Słowiańszczyzny Zachodniej82. Rzemieślniczo-targowe osady otwarte 
stały się jednak tak charakterystycznym członem osady miejskiej, że 
oprócz określenia „suburbium” — podgrodzie wskazującego na związki 
z obronnym grodem, coraz powszechniejszy stawał się term in „vicus”,
0 wyraźnie ekonomicznym już sensie, oraz miejscami „locus”, czeskie 
„město”, polskie „miasto” 83. W rozwoju tych wszystkich pojęć znajdo­
wała wyraz świadomość różnic między osadnictwem wiejskim i two­
rzącym się miastem, jako nową formacją nie tylko osadniczą, lecz rów­
nież gospodarczą.

Nie były to wszystko zjawiska specyficzne dla wczesnośredniowiecz­
nej Słowiańszczyzny Zachodniej. Już ta krótka rekapitulacja głównych 
tendencji rozwojowych, różnych form morfologicznych, elementów struk­
tury  społeczno-gospodarczej i polityczno-ideologicznej pozwala dostrzec 
cechy ogólniejsze, typowe dla ogółu pierwszych miast zarówno doby 
starożytnej, jak i wczesnego średniowiecza.

Truizmem poniekąd będzie stwierdzenie dzisiaj, że procesy miasto- 
twórcze były jednym z podstawowych elementów kształtowania się kul­
tury  Słowian Zachodnich we wczesnym średniowieczu. Skupienie na 
niewielkiej przestrzeni, w punktach o dogodnych powiązaniach komuni­
kacyjnych wyspecjalizowanej działalności produkcyjnej i handlowej, 
znacznego potencjału militarnego, ośrodków władzy, zarówno świeckiej, 
jak i duchownej, dawały osadom miejskim rangę miejsc umożliwiają­
cych nową organizację życia gospodarczego, społecznego, politycznego
1 kultowego. Towarzyszył temu rozwój intelektualny środowiska miej­
skiego i nieprzypadkowe wydaje się niekiedy przeciwstawienie w re­
lacjach źródłowych mieszkańców grodów i podgrodzi ludności „de ru ­
rę” 84. Skupienie kilku środowisk powiązanych różnymi nićmi gospodar­

81 P o r. np. F. G e p p e r t  1927 o te rm in o lo g ii T h ie tm ara , spo strzeżen ia  jego, 
ja k  w sk azu je  w s tę p n y  p rzeg ląd , m ogą być uogó ln ione  rów n ież  n a  A dam a b re -  
m eńsk iego , żyw ociarzy  O tto n a  b am bersk iego  i H elm olda.

82 P or. tu  T. L a l  i к  1956, s. 633 п., o „ S ta ry ch  M ias tach ” na  z iem iach  
po lsk ich  i nasz ro zd z ia ł II I , p rzyp . 210.

83 T. L a  l i k  1956, s. 640 п.; H. L u  d a t  1956.
84 W y raźn ie  p rz e c iw s ta w ia ją  sobie oba środow iska  żyw ociarze  O tto n a  b a m ­

bersk iego , por. K. T y m i e n i e c k i  1922, s. 81. H erb o rd , L. II I , c. 4, w spom ina  
n a w e t o „ ru s tic a n a  s im p lic ita s”, chociaż ep ite t ten  m ógł w  pew n e j m ierze  o d zw ier­
c ied lać s to su n k i n iem ieck ie .

14*
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czymi, rodzinnymi, politycznymi itp. z innymi krajami dawało możność 
kontaktów z szerokim światem i wymiany idei, sprzyjającej postępowi 
kulturowemu. Osady miejskie, kształtujące się we wczesnym średniowie­
czu na terenie Europy Środkowej, a wśród nich również północnopołab- 
skie, spełniały te różnorodne funkcje umożliwiając progresywny rozwój 
wczesnofeudalnej kultury społeczeństw zachodniosłowiańskich.

3. ZA K O Ń C ZEN IE

W uwagach naszych, rozpatrując tło porównawcze dla stosunków pół- 
nocnopołabskich, staraliśmy się nie wychodzić poza ramy wczesnośrednio­
wiecznej Słowiańszczyzny Zachodniej. Miało to uzasadnienie we wspól­
nocie podstaw etnicznych i kulturowych społeczeństw obodrzyckich 
i Wieleckich z innymi ludami zachodniosłowiańskimi. Tym niemniej by­
łoby niesłuszne pomijanie niewątpliwych zbieżności z procesami miasto- 
twórczymi występującymi, zarówno na terenie Niemiec na wschód od 
Renu, w Skandynawii, jak też na obszarze równiny wschodnioeuro­
pejskiej, zajętej przez społeczeństwa wschodniosłowiańskie w dorzeczu 
Dniepru i turko-tatarskie nad W ołgą85. Było to zjawisko ogólne dla 
całej ówczesnej Europy, niezależne od podziałów etnicznych i kulturo­
wych. Tyle tylko, że jeśli na obszarze Europy Zachodniej i Południowej 
nawiązywało ono, jak wiadomo, pod wieloma względami do dawnej tra ­
dycji antycznej, to na terenach ,,poza granicami imperium” zapoczątko­
wywało nowy zupełnie okres rozwoju społeczno-gospodarczego i ku ltu ­
rowego tutejszych ludów.

Z tej perspektywy historycznej lepiej też jeszcze widać pewne ogól­
niejsze prawidłowości rozwoju miast, potwierdzone przez analizę sto­
sunków północnopołabskich. Można by je ująć w formie następujących 
konkluzji:

1. Ogólną przesłanką umożliwiającą przeobrażenia nie tylko zresztą 
w interesującej nas dziedzinie był odpowiedni poziom rozwoju gospo­
darki naturalnej, przede wszystkim upowszechnienie się rolnictwa orne­
go, które zapewniało możliwość wyżywienia znaczniejszych grup lud­
ności, nie zajmującej się wcale lub też tylko ubocznie uprawą roli.

2. Podstawą ekonomicznego wyodrębniania się miast było skupienie 
wymiany i rzemiosła w niektórych punktach. Obie te gałęzie gospodarki 
rozwijały się jednak na terenie Europy Środkowej już wcześniej przez 
wiele wieków i oba te czynniki same przez się nie prowadziły do „rewo­

85 P o r. łączn ie  A. S c h l i c k  1926; M. N. T i c h o m i r o v  1956; H. L u  d a t  
1958; K. J u n g h a n n s  1959; W. S c h l e s i n g e r  1963, s. 148 n., i w ie le  innych , 
ja k  też  W. H e n  s e l  1964, s. 127 n.
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lucji m iejskiej”. Podstawowe znaczenie miało dopiero powiązanie tych 
różnych tendencji rozwoju gospodarczego z odpowiednimi przemianami 
społeczno-politycznymi. Kształtowanie się elementów struktury klaso­
wej, wczesnofeudalnej w warunkach wczesnego średniowiecza Europy 
Środkowej, prowadziło do przeobrażeń w dziedzinie organizacji poli­
tycznej, powstawania ośrodków życia publicznego, skupiających przedsta­
wicieli tworzącej się warstwy panującej i często kultu religijnego. Ana­
liza stosunków połabskich uwidoczniła znaczną różnorodność ośrodków 
tego typu. Lepsze warunki zbytu i bezpieczeństwa, nie bez świadomej 
polityki możnowładztwa i książąt wczesnofeudalnych w tej dziedzinie, 
prowadziły do koncentracji rzemiosła i wymiany w owych osadach. 
Istotnym bodźcem, który zachował znaczenie również w okresie rozsze­
rzania się kręgu odbiorców na ogół ludności zaplecza wiejskiego, była 
też z pewnością możliwość lepszej organizacji produkcji i handlu.

3. Pochodną tych zjawisk stały się przeobrażenia osadnicze — sku­
pianie się znacznej liczby ludności na niewielkim obszarze i związane 
z tym intensywne, regularne zasiedlenie terenu. Pochodną były też od­
mienności w innych dziedzinach kultury, widoczne np. dobrze, jeśli cho­
dzi o przyjmowanie nowych kierunków religijnych. Pochodną było 
wreszcie tworzenie się poczucia wspólnoty mieszkańców osad miejskich
i odrębności w stosunku do ogółu ludności wiejskiej.

4. Interesujące nas zjawiska były wszędzie rodzimego pochodzenia. 
Akcja lokacyjna oraz towarzyszące jej miejscami przesunięcia etniczne 
oznaczały jedynie przeobrażenia w ramach wcześniej już zapoczątko­
wanego procesu rozwojowego.

W zarysowanym przez nas obrazie jest jeszcze dużo luk, spowodowa­
nych obecnym stanem źródeł i brakiem badań monograficznych. Istnie­
ją na szczęście perspektywy uzupełnienia wielu braków przede wszyst­
kim poprzez prace archeologiczne86. Dość powiedzieć, że historyk Sło­
wiańszczyzny Połabskiej znajduje się w tej chwili w takiej mniej więcej 
sytuacji, jak badacze Polski Piastowskiej przed rozpoczęciem akcji mille- 
nialnej czy też historycy Wielkich Moraw przed świetnymi odkryciami 
lat pięćdziesiątych tego wieku. Do przebadania jest jeszcze wiele, lecz 
już nasza próba, zawierająca może więcej propozycji niż gotowych roz­
wiązań, świadczy chyba dobrze, jak owocne mogą być poszukiwania w tej 
dziedzinie dla historyka nie tylko wczesnośredniowiecznego Połabia.

86 In ic ju je  obecn ie  je  zespół do b ad ań  nad  k u ltu rą  s ło w iań sk ą  w  N iem czech 
pod k ie ro w n ic tw em  doc. J. H e rrm a n n a  p rzy  In s ti tu t  fü r  U r-  und  F rü h g esch ich te  
d e r D eu tschen  A kadem ie  der W issen sch aften  w  B erlin ie  p racam i w y k o p alisk o w y m i 
w  B ra n d e n b u rg u  (p row adzone  w espó ł z M useum  fü r  U r- u n d  F rü h g esch ich te  
P o tsdam ). O po d staw o w ej ro li m etody  a rcheo log icznej w  zak res ie  te j p ro b lem a ty k i 
w spom inać  n ie  trz e b a ; por. np. H. J a n k u h n  1954; W. H e n  s e l  1962.
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R e r ik  u n d  T h r a s ik o ,  „M eck len b u rg isch e  M o n a tsh e fte” , s. 220—223 
Z u  R e r ic ,  „M eck len b u rg ”, t. 34, s. 175— 177 
D a s  ä lte s te  R o s to c k ,  BGSR, t. 22, s. 18—29

S t r e la -s t r a lo w -s t r a le s u n d .  F r ü h g e s c h ic h t l ic h e  P ro b le m e  a m  S t r e -  
la s u n d , [w:] V a r ia  A r c h a e lo g ic a ,  B e rlin , s. 299—309 
P r o b le m e  d e r  F r ü h g e s c h ic h te  S t ra ls u n d s ,  „ G re ifsw a ld -S tra lsu n d e r  
J a h rb ü c h e r” , t. 4, s. 31—44

Ü b e r  d ie  ä lte s te n  U r k u n d e n  d e s  K lo s t e r s  D o b e ra n , M Jb , t. 94, 
s. 231—266
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1936 
B ilek  J.

1953
1959

B ogusław sk i W. 
1892— 1900

B ohm  W.
1937 

B ollnow  H.
1936a

1936b
1937
1938

1940
1941

1964

B orkovsky  I. 
1964

B önigk G.
1883

B ra n k a č k  J.
1961

1964

B ress lau  H. 
1888

B ru n s-W ü ste fe ld
1919

B rü c k n e r A.
1918 

B rü sk e  W.
1955

Ü b e r  d ie  H e r k u n f t  d e r  H e r r e n  v .  L o i t z ,  M bl t. 50, s. 61—68 

W a n z k a  — R e th ra ? , JB M , s. 126— 132
D ie  H e r k u n f t  d e r  s la w is c h e n  M in d e r h e ite n  in  d e n  m it t e la l t e r l i ­
c h e n  S tä d te n  M e c k le n b u rg s , JB M , s. 229—236

D z ie je  S ło w ia ń s z c z y z n y  p ó łn o c n o -z a c h o d n ie j a ż  do  w y n a r o d o w ie ­
n ia  S ło w ia n  Z a o d rz a ń s k ic h ,  t. 3—4, P o zn ań

D ie  V o rg e s c h ic h te  des K r e is e s  W  e s t p r ig n it z ,  L eipzig

B u r g  u n d  S ta d t  in  P o m m e r n  b is  z u m  B e g in n  d e r  K o lo n is a t io n s ­
z e it ,  BS NF, t. 38, s. 48—96
D ie  d e u ts c h e n  A n fä n g e  D e m m in s , M bl, t. 50, s. 77—83 
D ie  A n fä n g e  P a s e w a lk s ,  M bl, t. 51, s. 103— 107 
D ie  A n fä n g e  des S tä d te w e s e n s  in  P o m m e r n ,  [w :] C o n v e n tu s  p r i ­
m u s  h is to r ic o ru m  B a l t ic o r u m  R ig a e  1937, R iga, s. 222—228 
D ie  p o m m e rs c h e  B u r g  im  13. J a h r h u n d e r t ,  M bl, t. 54, s. 85—92 
E in e  V e r fä ls c h u n g  d e r  E r s ta u s s ta t tu n g  d es  K lo s t e r s  S to lp e ,  M bl, 
t. 55, s. 69—78
S tu d ie n  z u r  G e s c h ic h te  d e r  p o m m e rs c h e n  B u r g e n  u n d  S tä d te  im
12. u n d  13. J a h r h u n d e r t ,  K ö ln -G ra z

O d  p o č á tk ů  p ra v ě k é h o  o s íd le n í к  P ra z e  s lo v a n s k é , [w :] D ě j in y  
P r a h y ,  P ra h a , s. 13—50

D ie  L a g e  d e r  B u r g  D e m m in  in  w e n d is c h e r  u n d  f r ü h c h r is t l i c h e r  
Z e it ,  BS, t. 33, s. 148— 160

E in ig e  B e t r a c h tu n g e n  ü b e r  H a n d w e r k ,  H a n d e l u n d  S t a d t e n t w ic k ­
lu n g  d e r  W e s ts la w e n  a n  d e r  O s ts e e k ü s te  v o m  9. z u m  12. J a h r h u n ­
d e r t ,  [w :] H a n s is c h e  S tu d ie n , B e rlin , s. 7—33
S tu d ie n  z u r  W ir t s c h a f t  u n d  S o z ia ls t r u k t u r  d e r  W e s ts la w e n  z w i ­
sch e n  E lb e ,  S a a le  u n d  O d e r  a u s  d e r  Z e i t  v o m  9. b is  z u m  12. J a h r ­
h u n d e r t ,  B au tzen

Z u r  C h ro n o lo g ie  u n d  G e s c h ic h te  d e r  ä lte s te n  B is c h ö fe  v o n  B r a n ­
d e n b u rg , H a v e lb e r g  u n d  A ld e n b u r g ,  „F o rsch u n g en  zu r B ra n d e n - 
b u rg isch en  und  P reu ss isch en  G esch ich te”, t. 1, s. 385—407 
K.
D ie  U c k e m a r k  in  s la w is c h e r  Z e i t ,  ih r e  K o lo n is a t io n  u n d  G e r m a -  
n is ie r u n g ,  P re n z la u

M it o lo g ia  s ło w ia ń s k a , K rak ó w

U n te r s u c h u n g e n  z u r  G e s c h ic h te  des L u t iz e n b u n d e s . D e u ts c h -  
-w e n d is c h e  B e z ie h u n g e n  des 10. — 12. J a h r h u n d e r t s ,  M ü n s te r-K ö ln
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B u c z e k  K .  

1958

1964

1965

B ugge A. 
1906

B u lin  H.
1956

1957

1958 
B ü low  V.

1876 
C ieślow a I.

1958

C haloupecký  V. 
1948

C hilde G. V. 
1948 
1963 

C hłopocka H. 
1953

C o m p art F.
1872

C u rsch m an n  F. 
1903

1906

1911a

1911b

Č árek  J. 
1964

K s ią ż ę c a  lu d n o ś ć  s łu że b n a  w  P o ls c e  w c z e s n o fe u d a ln e j,  W rocław — 
K rak ó w
T a r g i  i  m ia s ta  n a  p r a w ie  p o ls k im  (o k re s  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y ) ,  
W rc c ław -W arszaw a-K rak ó w
P r z e m ia n y  u s t r o jo w e  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  w  X I I  i  X I I I  w ie k u ,  
„ K w a rta ln ik  H is to ry czn y ” , t. 72, s. 349— 379

D ie  n o rd e u ro p ä is c h e n  V e r k e h r s w e g e  im  f r ü h e n  M it t e la l t e r  u n d  
d ie  B e d e u tu n g  d e r  W ik in g e r  f ü r  d ie  E n t w ic k lu n g  des e u ro p ä is c h e n  
H a n d e ls  u n d  d e r  e u ro p ä is c h e n  S c h if f a h r t ,  „ V ie r te lja h rs s c h r if t  fü r  
S oz ia l- und  W irtsch a ftsg e sch ich te” , t. 4, s. 227—277

К  o tá zc e  p e r io d is a c e  d ě j in  z a p a d n íc h  S lo v a n ů  v  n e s ta rš ím  o b d o ­
b í fe u d a lis m u ,  V PS, t. 1, s. 84— 94
P o v s t á n í  p o la b s k ý c h  S lo v a n ů  n a  s k lo n k u  10. s to le t í ,  „S lovanské  
h is to rick é  s tu d ie ” , t. 2, s. 7—60
N ě m e c k ý  p ř ín o s  к  d ě jin á m  p o la b s k ý c h  S lo v a n ů ,  V PS, t. 2, s. 55—98 

D ie  S a lin e  G o lc h e n ,  BS, t. 26, s. 391—400

T a b e r n a  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n a  n a  z ie m ia c h  p o ls k ic h ,  „S tu d ia  
W czesnośredn iow ieczne”, t. 4, s. 159—225

P r a h a  v  d o b ě  ro m á n s k é , h is t o r ic k ý  ú v o d ,  [w :] P r a h a  ro m á n s k á ,  
P ra h a , s. 7—42

M a n  M a k e s  H im s e lf ,  L ondon 
O r o z w o ju  w  h is t o r i i ,  W arszaw a

P o w s ta n ie  i  r o z w ó j  w ie lk ie j  w ła s n o ś c i z ie m s k ie j  o p a c tw a  c y s t e r ­
s ó w  w  K o łb a c z u  w  X I I — X I V  w ie k u ,  P o zn ań

G e s c h ic h te  d es  K lo s te r s  D o b e ra n  b is  z u m  J a h r e  1300, [w :] B e i ­
t rä g e  z u r  G e s c h ic h te  M e c k le n b u rg s ,  t. 1, R ostock

D ie  S t i f t u n g s u r k u n d e  des B is th u m s  H a v e lb e r g ,  „N eues A rch iv  
d e r G ese llsch a ft fü r  Ä lte re  D eu tsche  G esch ich te”, t. 28, s. 393—434 
D ie  D iö z e s e  B ra n d e n b u r g ,  U n te r s u c h u n g e n  z u r  h is to r is c h e n  G e o ­
g r a p h ie  u n d  V e r fa s s u n g s g e s c h ic h te  e in e s  o s td e u ts c h e n  K o l o n i i l b i -  
s tu m s , Leipzig
D ie  E n ts te h u n g  des B is tu m s  O ld e n b u r g ,  „H isto risch e  V ie r te l­
ja h r s s c h r if t” , t. 14, s. 182— 198
D ie  L a n d e s e in te ilu n g  P o m m e r n s  im  M it t e la l t e r  u n d  d ie  V e r w a l ­
tu n g s e in te i lu n g  d e r  N e ü z e it ,  „P o m m ersch e  J a h rb ü c h e r”, t. 12, 
s. 159— 337

P r a h a  v  o b d o b í ra n é h o  a v r c h o ln é h o  fe u d a lis m u  do  r o k u  1341, [w :] 
D ě j in y  P r a h y ,  P ra h a , s. 53—100
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Č ern ilo v sk ij Z. M.
1959 V o z n ik n o v e n ie  ra n n e fe o d a ln o g o  g o s u d a r s tw a  и  p r ib a l t i js k ic h  S la -

v ja n ,  M oskva
D an n en b erg  H.

1893 M ü n z g e s c h ic h te  P o m m e r n s  im  M it t e la l t e r ,  B erlin
D an n en b e rg  H., F rie d e n sb u rg  F.

1912 G r u n d z ü g e  d e r  M ü n z k u n d e ,  w yd. 3, L eipzig
D eecke W.

D ie  B e z ie h u n g e n  d e r  v o r  p o m m e r  seh en  S tä d te  z u r  T o p o g ra p h ie  
u n d  G e o lo g ie  ih r e r  U m g e b u n g , „ IX  J a h re sb e r ic h t der G eog ra­
p h isch en  G ese llsch a ft zu G re ifsw a ld ”, s. 170—200 
D ie  a lte n  v o r p o m m e r  seh en  V e r k e h r s w e g e  in  ih r e r  A b h ä n g ig k e it  
v o m  T e r r a in ,  „P o m m ersch e  J a h rb ü c h e r” , t. 7, s. 169— 190

1903— 1905

1906

D opsch A. 
1930 
1962

D ow iat J. 
1954

1956

D vorn ik  F.
1956 

D yggve E. 
1959

E g g ert O. 
1927

N a t u r a lw ir t s c h a f t  u n d  C e ld w ir t s c h a f t  in  d e r  W e ltg e s c h ic h te , W ie n  
D ie  W ir t s c h a f t s e n t w ic k lu n g  d e r  K a r o l in g  e r  z e it  v o r n e h m lic h  in  
D e u ts c h la n d , t. 1—2, w yd. 3, W eim ar

P o c h o d z e n ie  d y n a s t i i  z a c h o d n io p o m o r s k ie j i  u k s z ta łto w a n ie  s ię  
t e r y t o r iu m  k s ię s tw a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o , PH , t. 45, s. 237—279 
E w o lu c ja  p a ń s tw a  w c z e s n o fe u d a ln e g o  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  
PH , t. 47, s. 459—496

T h e  S la v s . T h e i r  E a r l y  H is t o r y  a n d  C iv i l i z a t io n ,  B oston

D e r  s la w is c h e  V ie rm a s te n b a u  a u f  R ü g e n , „ G e rm a n ia ”, t. 37, 
s. 193—205

D ie  W e n d e v izü g e  W a ld e m a rs  I  u n d  K n u ts  V I  v o n  D ä n e m a rk  
n a c h  P o m m e r n  u n d  M e c k le n b u rg , BS N F, t. 29, s. 1— 149

1928 D ä n is c h -w e n d is c h e  K ä m p fe  in  P o m m e r n  u n d  M e k le n b u r g ,  BS
N F, t. 30, cz. 2, s. 1—74 

E ichholz P., S o lger F., S p a tz  W.
1909 D ie  K ü n s td e n k m ä le r  d e r  P r o v in z  B ra n d e n b u rg ,  t. 1, cz. 1, K re is

W estp rig n itz , B erlin
1912 D ie  K u n s td e n k m ä le r  d e r  P r o v in z  B ra n d e n b u r g ,  t. 2, cz. 3, S ta d t

und  D om  B ran d en b u rg , B erlin  
E ichho lz  P., So lger F., S p a tz  W., H oppe W.

1921

E ngel F. 
1960

E ngels F.
1948 

E n n en  E. 
1953

D ie  K u n s td e n k m ä le r  d e r  P r o v in z  B ra n d e n b u rg ,  t. 3, cz. 1, P re n z -  
lau , B erlin

G r e n z w ä ld e r  u n d  s la w is c h e  B u r g w a r d b e z ir k e  in  N o rd m e c k le n ­
b u rg ,  [w :] S ie d lu n g  u n d  V e r fa s s u n g  d e r  S la w e n  z w is c h e n  E lb e ,  
S a a le  u n d  O d e r ,  G iessen, s. 125— 140

P o c h o d z e n ie  r o d z in y ,  w ła s n o ś c i p r y w a t n e j  i  p a ń s tw a ,  W arszaw a 

F rü h g e s c h ic h te  d e r  e u ro p ä is c h e n  S ta d t ,  B onn
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E p p erle in  S. 
1960

E rn s t A. 
1957— 1958

E w e rt W.
1925

1927

F ab ric iu s  C. G. 
1841— 1843

F e lsb e rg  О.
1929

F ilipow iak  W.
1962 

F ra h m  F.
1929

F ren ze l W.
1933

F ritz e  K.
1961 

F ritz e  W. H. 
1952

1958

1960

G eb h a rd i L. A.
1770 

G e isle r H.
1962

B a u e r n b e d rü c k u n g  u n d  B a u e r n w id e r s ta n d  im  h o h e n  M it t e la l t e r .  
Z u r  E r fo r s c h u n g  d e r  U rs a c h e n  b ä u e r l ic h e r  A b w a n d e r u n g  n a c h  
O s te n  im  12. u n d  13. J a h r h u n d e r t ,  v o r w ie g e n d  n a c h  d e n  U r k u n ­
d e n  g e is t l ic h e r  G r u n d h e r rs c h a fte n ,  B erlin

O m  e n  h id t i l  u k e n d t  V ib o r g p e n n ig  f r a  N ie ls  о д  о т  en  D a n s k  
K o n g e a e t l in g s  U d m o n tn ig  i  A l t - L ü b e c k ,  „N ord isk  N um ism atisk  
A rs k r i f t” , s. 115— 123

D ie  L a n d s c h a f t  G ü t z k o w  in  d e r  W e n d e n z e it ,  „U nser P o m m e rla n d ”, 
t. 10, -s. 57—62
U n te r s u c h u n g e n  ü b e r  d ie  w e n d is c h e n  F u n d e  v o n  G ü t z k o w ,  „U nser 
P o m m e rla n d ”, t. 12, s. 99— 103

U r k u n d e n  z u r  G e s c h ic h te  des F ü rs te n th u m s  R ü g e n  u n te r  d e n  
e in g e b o re n e n  F ü rs te n ,  t. 1—2, S tra lsu n d

D a s  H a v e l la n d  z u r  W e n d e n z e it , „ J a h re sb e r ic h te  des H isto risch en  
V ere in s  zu B ra n d e n b u rg  a. H .”, t. 58/60, s. 115— 140

W o lin ia n ie .  S tu d iu m  o sa d n ic z e , t. 1, Szczecin

A d a lb e r t  v o n  B re m e n  u n d  d ie  B i l lu n g e r  M a r k  im  J a h r e  1062, 
Z SH G , t. 58, s. 287—297

G r u n d z ü g e  e in e r  F rü h g e s c h ic h te  v o n  932— 1213, [w:] 1000 J a h r e  
B a u tz e n ,  B au tzen , s. 5— 123

D ie  H a n s e s ta d t  S t ra ls u n d , S ch w erin

D ie  D a t ie r u n g  des G e o g r a p h u s  B a v a ru s  u n d  d ie  S ta m m e s v e r fa s ­
s u n g  d e r  A b o d r it e n ,  „ Z e itsc h rif t fü r  slaw isch e  P h ilo lo g ie”, t. 21, 
s. 326—342
B e o b a c h tu n g e n  z u  E n ts te h u n g  u n d  W e s e n  des L u t iz e n b u n d e s ,  
„ Ja h rb u c h  fü r  d ie  G esch ich te  M itte l-  und  O std eu tsch lan d s”, 
t. 7, s. 1—38
P r o b le m e  d e r  a b o d r it is c h e n  S ta m m e s - u n d  R e ic h s v e r fa s s u n g  u n d  
ih r e r  E n t w ic k lu n g  v o m  S ta m m e s s ta a t  z u m  H e r r s c h a f ts s ta a t ,  [w:] 
S ie d lu n g  u n d  V e r fa s s u n g  d e r  S la w e n  z w is c h e n  E lb e ,  S a a le  u n d  
O d e r ,  G iessen , s. 141—219

G e s c h ic h te  d e r  K ö n ig r e ic h e  D ä n e m a r k  u n d  N o r w e g e n ,  t. 1, H a lle

A rc h ä o lo g is c h e  B e o b a c h tu n g e n  a u f  d e m  M a r ie n b e r g  in  B ra n d e n ­
b u r g  (H a v e l) ,  „V e rö ffen tlich u n g en  des M useum s fü r  U r-  und  
F rü h g e sc h ic h te  P o tsd a m ”, t. 1, s. 66—71

G eorge P. 
1956 M ia s to , W arszaw a
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G e p p e rt F. 
1927

G ieseb rech t 
1843 

G ieyszto r A. 
1959

1961

1964

1965

G ötze A. 
1912

G ra c ja n sk ij
1946

G re'oe К. 
1963

1965

1966

G rim m  P.
1957

1958 

1965

G ró d eck i R.
1921 

G um ow sk i M. 
1927

1928— 1929 
G u p ien iec  A., 

1965

H a a s  A.
1893

D ie  B u r g e n  u n d  S tä d te  b e i T h ie t m a r  v o n  M e rs e b u rg ,  „ T h ü rin ­
g isch -S äch sisch e  Z e itsc h rif t fü r  G esch ich te  und  K u n s t” , t. 1, 
s. 161—244

J.

W e n d is c h e  G e s c h ic h te n  au s  d e n  J a h r e n  780— 1182, t. 1—3, B erlin

L e s  o r ig in e s  de  la  v i l l e  s la v e , [w :] L a  c i t tá  n e l l ’ a lto  m e d io e v o ,  
Spoleto , s. 279—315
L e s  s t ru c tu r e s  é c o n o m iq u e s  en  p a y s  s la v e  à  l ’a u b e  d u  m o y e n  âge  
ju s q u ’a u  X I e s iè c le  et l ’é c h a n g e  m o n é ta ire , [w:] M o n e ta  e s c a m b i 
n e l l ’a lto  m e d io e v o , S poleto , s. 455—484
P o d s t a w y  s p o łe c zn e  i  t re ś c i id e o w e  k u l t u r y  w c z e ś n ie js z e g o  ś re ­
d n io w ie c z a  p o ls k ie g o , [w :] H is to r ia  k u l t u r y  ś r e d n io w ie c z n e j w  P o l ­
sce, t. 2, W arszaw a, s. 7—40
F r o m  F o r u m  to  C iv i t a s :  U r b a n  C h a n g e s  in  P o la n d  in  th e  T w e l f t h  
a n d  T h ir t e e n t h  C e n tu r ie s ,  [w:] L a  P o lo g n e  a u  X I I e C o n g rè s  I n t e r ­
n a t io n a l d es  S c ie n c e s  H is to r iq u e s ,  W arszaw a, s. 7—30

D ie  v o r -  u n d  f rü h g e s c h ic h t l ic h e m  D e n k m ä le r  des K re is e s  W e s t -  
p r ig n it z ,  B erlin

Г. P.
K r e s t o v y j  p o c h o d  1147 g. p r o t i v  S la v ja n  i  je g o  r e z u lt a t y ,  „Vo- 
p ro sy  Is to r i i”, s. 91— 105

U n te r s u c h u n g e n  im  D o m  z u  B r a n d e n b u r g  (H a v e l) ,  A uF, t. 8, 
s. 155— 160
U n te r s u c h u n g e n  im  D o m  z u  B ra n d e n b u rg  (H a v e l) .  Z w e i t e r  V o r ­
b e r ic h t ,  A uF , t. 10, s. 145— 150
D ie  s la w is c h e  S ie d lu n g  v o n  B ra n d e n b u rg  (H a v e l )  — N e u e n d o r f .  
V o r b e r ic h t ,  A uF, t. 11, s. 157— 166

E in  f rü h g e s c h ic h t l ic h e s  G e w e ih g e rä t  v o n  H a v e lb e r g ,  A uF, t. 2, 
s. 246—249
D ie  v o r -  u n d  f r ü h g e s c h ic h t l ic h e n  B u r g w ä l le  d e r  B e z ir k e  H a l le  
u n d  M a g d e b u rg , B erlin
Z u m  S ta n d  d e r  a rc h ä o lo g is c h e n  E r fo r s c h u n g  d e r  S t a d t e n t w ic k lu n g  
in  d e r  D e u ts c h e n  D e m o k ra t is c h e n  R e p u b l ik ,  [w :] D ie  Z e it  d e r  
S ta d tg rü n d u n g  im  O s ts e e ra u m , V isby, s. 224—252

M in c e r z e  w e  w c z e ś n ie js z y m  ś re d n io w ie c z u  p o ls k im ,  K rak ó w

Z a b y t k i  m e n n ic z e  k s ią ż ą t  b r a n ib o rs k ic h  z  X I I  w . ,  SIO, t. 6, 
s. 183—208
S p ra w a  b r a n ib o rs k a ,  SIO, t. 7, s. 91— 134, t. 8, s. 160—221 

K ie rsn o w scy  T. R.
W c z e s n o ś re d n io w ie c z n e  s k a r b y  s re b rn e  z  P o ls k i  Ś r o d k o w e j,  M a ­
z o w s z a  i  P o d la s ia . M a t e r ia ły ,  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w

B e it r ä g e  z u r  G e s c h ic h te  d e r  S ta d t  B e rg e n  a u f  R ü g e n , B ergen
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1910

1918

B e it r ä g e  z u r  K e n n tn is  d e r  rü g e n s c h e n  B u r g w ä l le ,  BS N F, t. 14, 
s. 33— 84
S la w is c h e  K u lt s t ä t te n  a u f  d e r  In s e l  R ü g e n ,  „P o m m ersch e  J a h r ­
b ü c h e r”, t. 19, s. 1— 76 

H aisig  M., K ie rsn o w sk i R., R eym an  J.
1966 W c z e s n o ś r e d n io w ie c z n e  s k a r b y  s re b r n e  z  M a ło p o ls k i,  Ś lą s k a , W a r ­

m i i  i  M a z u r .  M a t e r ia ły ,  W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  
H a n d e lm a n n , K la n d e r

1863

H atz  G.
1952
1956

1964/1965 
H au ck  A.

1958 
H e llm an n  M. 

1960

H e llm u n d t A. 
1964

H en se l W. 
1946 
1960
1962

1963

1964
1965

H e rrm a n n  J. 
1960a

1960b
1962
1963

1964

1965a

1965b

1966

V e r z e ic h n is  d e r  M ü n z s a m m lu n g  des M u s e u m s  V a t e r lä n d is c h e r  
A l t e r t ü m e r  K ie l ,  z. 1, K iel

D ie  A n fä n g e  des M ü n z w e s e n s  in  H o ls te in ,  H am b u rg
D e r  n u m is m a t is c h e  B e fu n d  d e r  A u s g ra b u n g e n  in  A l t - L ü b e c k ,
ZVLG , t. 36, s. 53—78
D ie  M ü n z e n  v o n  A l t - L ü b e c k ,  „O ffa” , t. 21/2, s. 261— 267

K ir c h e n g e s c h ic h te  D e u ts c h la n d s ,  t. 3—4, w yd. 9, B erlin

G r u n d z ü g e  d e r  V e r f a s s u n g s s t r u k tu r  d e r  L iu t iz e n ,  [w :] S ie d lu n g  
u n d  V e r fa s s u n g  d e r  S la w e n  'z w is c h e n  E lb e ,  S a a le  u n d  O d e r ,  
G iessen , s. 103— 113

D ie  v o r -  u n d  f r ü h m it t e la l t e r l ic h e n  D e n k m ä le r  u n d  F u n d e  des  
K r e is e s  U e c k e rm ü n d e ,  S ch w erin

S ta ra  L u b e k a  w  ś w ie t le  w y k o p a l is k ,  P Z , t. 2 cz. 1, s. 271—274 
N a jd a w n ie js z e  s to l ic e  P o ls k i ,  W arszaw a
M é th o d e s  et p e rs p e c t iv e s  des re c h e rc h e s  s u r  les  c e n tre s  r u r a u x  e t  
u rb a in s  c h e z  les S la v e s  ( V I I — X I I I  ss.), W arszaw a 
A r c h e o lo g ia  o p o c z ą tk a c h  m ia s t  s ło w ia ń s k ic h ,  W ro c ław -W arsza ­
w a -K ra k ó w
S z k ic e  w c z e s n o d z ie jo w e ,  cz. V, S1A, t. 11, s. 127—194 
S ło w ia ń s z c z y z n a  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n a . Z a r y s  k u l t u r y  m a t e r ia l ­
n e j,  w yd. 3, W arszaw a

D ie  v o r -  u n d  f r ü h g e s c h ic h t l ic h e n  B u r g w ä l le  G r o s s -B e r l in s  u n d  
des B e z ir k e s  P o ts d a m ,  B erlin
Z a m c ic i -Z e m c ic i ,  „M ärk ische  H e im a t” , S o n d e rh e ft 1, s. 55—60 
K ö p e n ic k .  E in  B e it r a g  z u r  F rü h g e s c h ic h te  G r o s s -B e r l in s ,  B erlin  
M a g d e b u rg  — L e b u s . Z u r  G e s c h ic h te  e in e r  S tra s s e  u n d  ih r e r  
O r t e ,  „V erö ffen tlich u n g en  des M useum s fü r  U r- un d  F rü h g e ­
sch ich te  P o tsd a m ”, t. 2, s. 89— 106
D a s  L a n d  L e b u s  u n d  s e in e  B u r g e n  w e s t l ic h  d e r  O d e r ,  [w :] V a­
r ia  A rchaeo log ica , B erlin , s. 268—277
K u l t u r  u n d  K u n s t  d e r  S la w e n  in  D e u ts c h la n d  v o m  7. b is  13. 
J a h r h u n d e r t ,  B erlin
V o r b e r ic h t  ü b e r  d ie  a rc h ä o lo g is c h e n  U n te r w a s s e r fo r s c h u n g e n  im  
O b e r -U c k e r s e e  b e i P r e n z la u ,  A uF , t. 10, s. 202—209 
T o r n o w  u n d  V o r b e r g .  E in  B e it r a g  z u r  F r ü h g e s c h ic h te  d e r  L a u s it z ,  
B erlin
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H eyden  H. 
1937 
1958 

H o ffm an n  K. 
1930

H o fm e is te r  A.
1907 

H o fm e is te r  A. 
1913

1932
1938

1954

H o fm e is te r  H. 
1912
1917— 1927
1930

H olln ag e l A. 
1958a

K ir c h e n g e s c h ic h te  v o n  P o m m e r n ,  t. 1, Szczecin
K ir c h e n  P o m m e rn s  u n d  ih r e  W e ih e t ite l ,  BS NF, t. 45, s. 43—70

D ie  S tä d te g r ü n d u n g e n  M e c k le n b u r g -S c h w e r in s  in  d e r  K o lo n is a ­
t io n s z e it  v o m  12. b is  z u m  14. J a h r h u n d e r t  a u f  s ie d lu n g s g e s c h ic h t ­
l ic h e r  G r u n d la g e ,  M Jb , t. 94, s. 1—200

Z u r  h is to r is c h e n  T o p o g ra p h ie  R o s to c k s , BG SR, t. 4, z. 4, s. 1— 13

K a is e r  L o t h a r  u n d  d ie  g ro ss e  K o lo n is a t io n s b e w e g u n g  des 12. 
J a h r h u n d e r ts ,  ZSH G , t. 34, s. 353— 371 
W a n n  is t  d ie  S ta d t  G r e i f s w a ld  g e g rü n d e t? ,  G re ifsw a ld  
G e n e a lo g is c h e  U n te r s u c h u n g e n  z u r  G e s c h ic h te  des  p o m m e rs c h e n  
H e rz o g s h a u s e s , G re ifsw a ld
D e r  B u r g w a l l  a u f  d e r  In s e l  im  T e t e r o w e r  See u n d  d ie  D ä n e n z ü g e  
n a c h  C ir c ip a n ie n  1171 u n d  1184, [w :] F r ü h e  B u r g e n  u n d  S tä d te ,  
B erlin , s. 75—80

A l t - L ü b e c k ,  ZVLG , t. 14, s. 41—89
D ie  W e h ra n la g e n  N o rd a lb in g ie n s , t. 1—2, L übeck
D ie  v o r g e s c h ic h t l ic h e n  D e n k m ä le r  im  lü b e c k is c h e n  S ta a ts g e b ie t ,
L übeck

D ie  v o r -  u n d  f rü h g e s c h ic h t l ic h e n  D e n k m ä le r  u n d  F u n d e  des  
K r e is e s  N e u s t r e l i t z ,  S ch w erin  

1958b F rü h g e s c h ic h te  S c h w e r in s ,  A uF, t. 3, s. 332— 333
1959 K u r z e  F u n d b e r ic h te ,  JB M , s. 237—254
1960 U r -  u n d  F r ü h g e s c h ic h te  des S ta d tk re is e s  S c h w e r in ,  S ch w erin
1962 D ie  v o r -  u n d  f rü h g e s c h ic h t l ic h e n  D e n k m ä le r  u n d  F u n d e  des

K r e is e s  N e u b ra n d e n b u rg , S ch w erin  
1965 F r ü h g e s c h ic h t l ic h e  F u n d e  v o n  B u r g  L e n z e n , K r .  L u d w ig s lu s t ,

A uF, t. 10, s. 197—202 
H o llnage l A., S ch o k n ech t U.

1954 D ie  B u r g w a l l in s e l  b e i V ip p e r o w ,  K r .  R ö b e l, JB M , s. 121— 142
H o lm q v is t W.

1961 E x c a v a t io n s  a t H e lg ö ,  I, S tockho lm  
H oogew eg H.

1924— 1925 D ie  S t i f t e r  u n d  K lö s t e r  d e r  P r o v in z  P o m m e r n ,  t. 1—2, Szczecin 
H o rák  В., T ráv n ič ek  D.

1956

H rab o v á  L. 
1955

H ru b y  V.
1965 

H u ck e  K. 
1938

D e s c r ip t io  c iv i t a t u m  a d  s e p te n tr io n a le m  p la g a m  D a n u b i i  (t .  z v .  
B a v o r s k ý  g e o g ra f ) , P ra h a

К  o tá zc e  v z n ik u  a v ý v o je  s tá tu  и  P o la b s k ý c h  S lo v a n ů ,  „Č esko­
s lovenský  Č asopis H is to rick ý ” , t. 3, s. 642—668

S ta ré  M ě s to , v e lk o m o r a v s k ý  V e le h r a d ,  P ra h a

T o n w a r e  u n d  S ie d lu n g  d e r  S la w e n  in  W a g r ie n ,  N eu m ü n ste r
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1952a

1952b 
H iib en e r W. 

1950 
1953

1956

1959 
In g lo t S.

1949 
J a n k u h n  H. 

1953

1954

1957

1958

1960

1963

Jażd żew sk i К. 
1957

Je g o r o v  D. V.
1930 

Je n k is  A.
1955

Je s se  W.
1913 

Jo h a n se n  P. 
1965

J o rd a n  K.
1951
1952 
1959

Ju n g h a n n s  K. 
1959

F r ü h g e s c h ic h t l ic h e  G e w e ih -  u n d  K n o c h e n g e r ä te  v o n  d e r  In s e l  
O ls b o r g  im  G ro s s e n  P lö n e r  S ee  in  H o ls te in ,  „Z e itsch rif t fü r  M or­
pho log ie  und  A n th ro p o lo g ie”, t. 44, s. 108— 114 
Wo la g  d ie  w e n d is c h e  B u r g  P lu n e ,  „D ie H e im a t” , t. 59, s. 136— 139

D ie  A u s g r a b u n g  in  A l t - L ü b e c k  1949, „D ie H e im a t”, t. 57, s. 40—41 
D ie  s t ra t ig r a p h is c h e n  G r u n d la g e n  d e r  K e r a m ik  v o n  A l t - L ü b e c k  
a u f  G r u n d  d e r  A u s g r a b u n g  1949, „O ffa” , t. 12, s. 87— 111 
Z u m  K a m m  v o n  F a rc h a u ,  „ L au en b u rg isch e  H e im a t” , N eue Folge, 
z. 11, s. 45—48
D ie  K e r a m ik  v o n  H a ith a b u ,  N eu m ü n s te r

H is t o r ia  s p o łe c zn a  i  g o s p o d a rc z a  ś re d n io w ie c z a ,  W rocław

D e r  f r ä n k is c h - f r ie s is c h e  H a n d e l z u r  O s ts e e  im  f r ü h e n  M it t e la l t e r ,  
„ V ie r te lja h rs s c h r if t  fü r  S ozia l- und  W irtsc h a ftsg e sc h ic h te ” , t. 40, 
s. 193—243
D e r  B e it r a g  d e r  A rc h ä o lo g ie  z u r  E r fo r s c h u n g  des f r ü h m it t e la l t e r ­
l ic h e n  S tä d te w e s e n s  im  7— 11. J a h r h u n d e r t ,  [w :] F r ü h e  B u r g e n  
u n d  S tä d te ,  B erlin , s. 213— 223
F rü h g e s c h ic h te ,  [w :] G e s c h ic h te  S c h le s w ig -H o ls te in s ,  t. 3, N eu ­
m ü n s te r
D ie  f r ü h m it t e la l t e r l ic h e n  S e e h a n d e ls p ä tz e  im  N o r d -  u n d  O s ts e e ­
ra u m ,  [w :] S tu d ie n  z u  d e n  A n fä n g e n  d es  e u ro p ä is c h e n  S tä d te ­
w e s e n s , L in d a u -K o n s ta n z , s. 451—498
S c h lu s s b e tra c h tu n g e n ,  [w :] S ie d lu n g  u n d  V e r fa s s u n g  d e r  S la w e n  
z w is c h e n  E lb e ,  S a a le  u n d  O d e r ,  G iessen , s. 221—226 
H a ith a b u .  E in  H a n d e ls p la t z  d e r  W ik in g e r z e i t ,  w yd. 4, N eu m ü n ­
s te r

K s z t a łt o w a n ie  s ię  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n e j k u l t u r y  m ie js k ie j  
w  P o ls c e  w  ś w ie t le  b a d a ń  w  la ta c h  1945— 1954, [w :] P ie r w s z a  
S e s ja  A r c h e o lo g ic z n a  I H K M  P A N ,  W arszaw a-W ro c ław , s. 319— 347

D ie  K o lo n is a t io n  M e c k le n b u rg s  im  13. J a h r h u n d e r t ,  W rocław

Z u r  E in g l ie d e r u n g  „ N o r d a lb in g ie n s ”  in  d a s  F r a n k e n r e ic h ,  ZSH G , 
t. 79, s. 81— 104

G e s c h ic h te  d e r  S ta d t  S c h w e r in ,  t. 1, S ch w erin

D ie  K a u fm a n n s k ir c h e ,  [w :] D ie  Z e i t  d e r  S t a d tg rü n d u n g  im  
O s ts e e ra u m , V isby, s. 84— 134

D ie  A n fä n g e  des S t i f te s  S e g e b e rg , Z SH G , t. 74/75, s. 59—94 
D ie  B is tu m s g rü n d u n g e n  H e in r ic h s  des L ö w e n ,  w yd. 2, S tu t tg a r t  
N o r d e lb in g e n  u n d  L ü b e c k  in  d e r  P o l i t i k  H e in r ic h s  des L ö w e n ,  
ZV LG , t. 39, s. 29—48

D ie  d e u ts c h e  S ta d t  im  F rü h fe u d a l is m u s ,  B e rlin
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K ah l H. D. 
1962

1964

K am iń sk a  J. 
1966

K am p h au sen
1938

K a rp iń sk a  A. 
1951/1952

K av k a  F.
1962

K ers ten  K.
1951
1959— 1961

K iersnow scy  T. 
1955

1959

K ie rsn o w sk i R.
1955

1956

1958

1959

1960a
1960b

1960c

1961a

1961b

1962

D e r  O r ts n a m e  L ü b e c k . F ü n f z ig  J a h r e  s la w is t is c h e r  u n d  g e r m a ­
n is c h e r  F o rs c h u n g  im  G r e n z g e b ie t  z u r  G e s c h ic h te ,  ZVLG , t. 42, 
s. 79— 114
S la w e n  u n d  D e u ts c h e  in  d e r  b r a n d e n b u r  g is c h  en  G e s c h ic h te  des  
z w ö lf t e n  J a h r h u n d e r ts ,  t. 1—2, K ö ln -G raz

Z  z a g a d n ie ń  g o s p o d a rc z o -s p o łe c z n y c h  G d a ń s k a  w  X — X I V  w ie k u ,  
„A rcheo log ia  P o lsk i”, t. 11, s. 174—212

L.

D ie  B a u d e n k m ä le r  d e r  d e u ts c h e n  K o lo n is a t io n  in  O s th o ls te in ,  
N eu m ü n ste r

K r ó t k ie  s p ra w o z d a n ie  z  d o k o n a n y c h  p ra c  w  s ło w ia ń s k im  g r o ­
d z is k u  w  S t a r e j  L u b e c e , „R ocznik  P o lsk iego  T o w arzy stw a  N au k o ­
w ego n a  O bczyźnie”, s. 21—22

D e r  S ta n d  d e r  F o rs c h u n g e n  ü b e r  d e n  A n f a n g  d e r  S tä d te  in  d e r  
T s c h e c h o s lo w a k e i,  „E rgon” , t. 3, s. 546— 549

V o rg e s c h ic h te  des K r e is e s  H e rz o g tu m  L a u e n b u rg ,  N eu m ü n s te r 
N a c h t r ä g e  z u r  a rc h ä o lo g is c h e n  L a n d e s a u fn a h m e . K r e is  H e r z o g ­
tu m  L a u e n b u rg ,  „O ffa”, t. 17/18, s. 205—223 

, R.
Z d z ie jó w  o b r o tu  k r u s z c o w e g o  w  P o ls c e  w c z e s n o fe u d a ln e j w  ś w ie ­
t le  s k a r b u  ze  w s i  S t o jk o w o ,  p o w . K o ło b r z e g ,  „W iadom ości A rcheo ­
log iczne”, t. 22, s. 5—54
W c z e s n o ś re d n io w ie c z n e  s k a r b y  s re b rn e  z  P o m o rz a . M a t e r ia ły ,  
W arszaw a-W ro c ław

„ K ło d o n a ”  — K ło d z ie ń ,  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n a  osa d a  p o m o rs k a ,  
„ S tu d ia  W czesnośredn iow ieczne”, t. 3, s. 87— 136 
G łó w n e  m o m e n ty  r o z w o ju  ś ro d k ó w  w y m ia n y  n a  P o m o r z u  w c z e -  
s n o fe u d a ln y m ,  „W iadom ości A rcheo log iczne”, t. 23, s. 229—251
O t z w .  „ lu ź n y c h ”  z n a le z is k a c h  m o n e t w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y c h  
w  P o ls c e ,  „W iadom ości A rcheo log iczne”, t. 25, s. 181—196 
S k a rb  m o n e t  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y c h  z  K a m ie n ia  P o m o rs k ie g o ,  
M Zp, t. 5, s. 187—218
P ie n ią d z  k r u s z c o w y  w  P o ls c e  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n e j,  W arszaw a 
U w a g i  o z n a le z is k a c h  m o n e t w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y c h  z  z ie m  
p r u s k ic h ,  W N, t. 4, s. 1—14
M e n n ic e  i  m in c e r z e  n a  P o m o r z u  Z a c h o d n im  w  d r u g ie j  p o ło w ie
X I I  w . , M Zp, t. 6, s. 315— 340
K i l k a  u w a g  o z n a le z is k a c h  m o n e t w c z e s n o ś re d n io w ie c z n y c h  z  P o ­
ła b ia ,  SIA , t. 8, s. 157— 193
D e n a r y  z a c h o d n io p o m o r s k ie  z  d r u g ie j  p o ło w y  X I I  w ie k u ,  WN, 
t. 5, s. 209—232
M o n e ty  b is k u p ó w  k a m ie ń s k ic h  z  X I I I  i  X I V  w ie k u ,  W N, t. 6, 
s. 1—27

15 — L. L eciejew icz, M iasta S łow ian  północnopołabskich
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1964a W ćze sn o  ś re d n io w ie c z n e  s k a r b y  s re b rn e  z  P o ła b ia .  M a t e r ia ły ,
W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w  

1964b W s tę p  d o  n u m iz m a t y k i  p o ls k ie j  w ie k ó w  ś re d n ic h ,  W arszaw a
K lem p in  R.

1865 E in le i t u n g ,  [w :] G. K r a t z ,  D ie  S tä d te  d e r  P r o v in z  P o m m e r n ,
Szczecin, s. IX —XC 

K lose O., M artiu s  L.
1962 O rts a n s ic h te n  u n d  S ta d tp lä n e  d e r  H e r z o g tü m e r  S c h le s w ig ,  H o l ­

s te in  u n d  L a u e n b u rg .  B i ld b a n d ,  N eu m ü n s te r

A l t - L ü b e c k ,  ZVLG, t. 1, s. 221—248
A u s g ra b u n g e n  des V e r e in s  f ü r  L ü b e c k is c h e  G e s c h ic h te  u n d  A l t e r ­
tu m s k u n d e ,  ZVLG, t. 2, s. 354—359

К  p r o b le m e j s ta ro s e rb s k e h o  „ m ě s ta ”  L iu b u s u a ,  „L e top is In s ti tu ta  
za S e rb sk i L u d o sp y t”, ser. B, R. 4, s. 377— 395

E r n s t  v o n  K ir c h b e r g ,  s e in e  H e r k u n f t  u n d  se in e  A u s e in a n d e rs e t ­
z u n g  m it  S p ra c h e  in  d e r• M e c k le n b u r g is c h e n  R e im c h r o n ik ,  M Jb , 
t. 104, s. 1— 100

D ie  s la w is c h e  K e r a m ik  z w is c h e n  E lb e  u n d  O d e r ,  L eipzig  

S k la w a n ja  A d a m a  B re m e ń s k ie g o , SIO, t. 12, s. 181— 253 

G e s c h ic h te  d e r  S ta d t  R o s to c k ,  R ostock
Z u r  G e s c h ic h te  des D o r fe s  K e s s in , B G SR , t. 1, z. 2, s. 55—60 
Z u r  G e s c h ic h te  d e r  L ä n d e r  W e r le  u n d  S c h w a n ,  B G SR , t. 1, z. 4, 
s. 21—28

G o s u d a r s tv o  B o d r ič e j  i  p r a v le n ie  k n ja z ja  G o tš a lk a  (1031— 1066), 
SIO, t. 22, s. 165— 196
Z a p a d n y je  S la v ja n e  i  K ie v s k a ja  R u ś  v  X — X I  w . ,  M oskva

S t a ro s ło w ia ń s k ie  g r o d y  p o r to w e  n a  B a ł t y k u ,  PZ , t. 6, z. 5/6, 
s. 379— 419
P ia n a , Ś w in a  i  D z iw n a  ja k o  ś z la k i  o s a d n ic z o -k o m u n ik a c y jn e  S ło ­
w ia ń s z c z y z n y  b a ł t y c k ie j  V I I I — X I I I  w . ,  PZ , t. 10, z. 1/2, s. 1—90 
D a ls z e  b a d a n ia  n a d  s ta r o s ło w ia ń s k im i p o r t a m i n a  B a ł t y k u  w  I X —
X I I I  w . ,  PZ , t. 11, z. 1/2, s. 164— 197 

K o z ło w sk a-B u d k o w a  Z.
1937 R e p e r t o r iu m  p o ls k ic h  d o k u m e n tó w  d o b y  p ia s to w s k ie j ,  z. 1, K rak ó w

K ö ste r R.
1964/1965 A l t - L ü b e c k  u n d  d ie  F r a g e  d e r  K ü s te n s e n k u n g ,  „O ffa” , t. 21/22,

s. 275—279 
K ö tzsch k e  R., E b e rt W.

1937 G e s c h ic h te  d e r  o s td e u ts c h e n  K o lo n is a t io n ,  L eipzig

K lug  K.
1858
1863

K n eb e l J.
1957

K noch  W.
1940

K n o rr  H. A.
1937 

K oczy L.
1933 

K o p p m an n  W. 
1887 
1895a 
1895b

K o ro lju k  V. D. 
1962

1964 
K ow alenko  W. 

1950

1954

1955
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K rabbo  H. 
1909

1910a

1910b

K ra m e r S.
1964

K ra tz  G.
1865 

K ra u sc h  H. D.
1961

K rau se  L.
1883 
1925 

K ro g m an n  W.
1939 

K rü g e r  В.
1960

1962

K rzy w ick i L. 
1948

K u n k e l A.
1911

K u n k e l O.
1927

1940 
K u rb isó w n a  В.

1952
1962

L ab u d a  G.
1947

1956
1960— 1964
1962a

1962b

N o rd e u ro p a  in  d e r  V o r s t e l lu n g  A d a m s  v o n  B re m e n , „H ansische  
G e sc h ic h tsb lä tte r”, t. 15, s. 37—51
D e u ts c h e  u n d  S la v e n  im  K a m p fe  u m  B ra n d e n b u r g ,  „ J a h re s b e ­
r ic h te  des H is to risch en  V ere in s zu B ra n d e n b u rg  a. H .” , t. 41/42, 
s. 26— 36
R e g e s te n  d e r  M a r k g r a fe n  v o n  B r a n d e n b u rg  a u s  a s k a n is c h e m  
H a u s e , t. 1, Leipzig

B e it r a g  z u r  K lä r u n g  d e r  f r ü h m it t e la l t e r l ic h e n  S ie d lu n g s v o rg ä n g e  
im  R a u m  v o n  L ü b b e n ,  [w :] V a r ia  A rc h a e o lo g ic a ,  B erlin , s. 293—298

D ie  S tä d te  d e r  P r o v in z  P o m m e r n ,  Szczecin

D ie  V e g e ta t io n s v e r h ä ltn is s e  B ra n d e n b u rg s  in  s la w is c h e r  Z e it ,  
„M ärk isch e  H e im a t”, S o n d e rh e f t 2, s. 50— 62

A l t e r t h ü m e r  in  d e r  U m g e g e n d  v o n  R o s to c k , M Jb , t. 48, s. 285—313 
Z u r  R o s to c k e r  T o p o g ra p h ie ,  BG SR , t. 13, s. 12—82

R e r ik ,  M Jb , t. 103, s. 77—84

Z u r  ä lte s te n  B e s ie d lu n g  des P e n n ig s b e rg e s  b e i M it te n w a ld e ,  K r e is  
K ö n ig s  W u s te rh a u s e n , „M ärk isch e  H e im a t”, S o n d e rh e ft 1, s. 49—55 
D ie  K ie t z s ie d lu n g e n  im  n ö r d lic h e n  M it te le u ro p a . B e it r ä g e  d e r  
A r c h ä o lo g ie  z u  ih r e r  A lt e r b e s t im m u n g  u n d  W e s e n s d e u tu n g , B erlin

O b r a z  r o z w o ju  g o s p o d a rc z e g o  n a  n iż s z y c h  s to p n ia c h  k u l t u r y ,  
„R ocznik i D ziejów  S połecznych  i G ospodarczych”, t. 10, s. 1—79

D ie  S t i f t u n g s b r ie fe  f ü r  d a s  m e c k le n b u r g -p o m m e r sehe C is t e r c ie n -  
s e r k lo s te r  D a rg u n ,  „A rch iv  fü r  U rk u n d en fo rsc h u n g ” , t. 3, s. 23—80

U r g e s c h ic h t l ic h e s  aus d e m  K r e is e  D e m m in ,  „U nser P o m m e rla n d ”, 
t. 12, s. 174— 186
U r g e s c h ic h te ,  BS NF, t. 42, s. 279—339 

S tu d ia  n a d  K r o n ik ą  W ie lk o p o ls k ą ,  P oznań
L e  p ro b lè m e  de la  c u ltu r e  in te l le c tu e l le  d a n s  les  v i l le s  p o lo n a is e s  
d u  X<* a u  X l l e  s iè c le , „E rgon”, t. 3, s. 381— 386

Ib r a h im  ib n  J a k u b ,  n a js ta rs z a  r e la c ja  o P o ls c e  w  n o w y m  w y d a ­
n iu ,  RH, t. 16, s. 100— 183
P o ło ż e n ie  ś re d n io w ie c z n e g o  R o z to k u ,  M Zp, t. 2, s. 245—278 
F r a g m e n t y  d z ie jó w  S ło w ia ń s z c z y z n y  Z a c h o d n ie j,  t. 1—2, P oznań  
O r g a n iz a c je  p a ń s tw o w e  S ło w ia n  Z a c h o d n ic h  w  o k re s ie  k s z ta łto ­
w a n ia  s ię  p a ń s tw a  p o ls k ie g o  (o d  V I  d o  p o ło w y  X  w ie k u ) ,  [w :] P o ­
c z ą tk i  p a ń s tw a  p o ls k ie g o ,  t. 1, P oznań , s. 43— 71 
Z b a d a ń  n a d  o s a d n ic tw e m  i  u s t r o je m  S ło w ia n  P o ła b s k ic h ,  SIO, 
t. 22, s. 313— 326

15*
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1962c

1964

L a lik  T. 
1956

1958
1962a

1962b 
L am m ers  W. 

1964
У

L an g en h e im  K. 
1955

L a u r  W. 
1964/1965

L ä ff le r  L. P. 
1919

L ecie jew icz  L. 
1960 
1962

1963a

1963b

L e h r-S p ła w iń sk i 
1954 

L eu b e  A.
1964

L isch  G. C. F.
1837

1838

1841a
1841b
1841c
1842
1844
1846a

D ie  A n fä n g e  des p o ln is c h e n  S tä d te w e s e n s  im  H o c h m it t e la l t e r ,  
„E rg o n ”, t. 3, s. 317—328
F e u d a l iz m  u  S ło w ia n  P o ła b s k ić h ,  [w :] S ło w n ik  s ta r o ż y tn o ś c i s ło ­
w ia ń s k ic h ,  t. 2, W ro c ław -W arszaw a-K rak ó w , s. 41—43

S ta re  M ia s to  w  Ł ę c z y c y .  P r z e m ia n y  w  o k re s ie  p o p rz e d z a ją c y m  
lo k a c ję  — s c h y łe k  X I I  i  p o c z ą te k  X I I I  w ie k u ,  „ K w a rta ln ik  H i­
s to r ii K u ltu ry  M a te r ia ln e j”, t. 4, s. 631—678 
Z  z a g a d n ie ń  g e n e z y  m ia s t  w  P o ls c e ,  P H , t. 49, s. 460—485 
K s z t a ł t o w a n ie  s ię  m ia s t  z a  p ie r w s z y c h  P ia s tó w ,  [w :] P o c z ą tk i  
p a ń s tw a  p o ls k ie g o ,  t. 2, P oznań , s. 107— 136
M ä r k t e  des 12. J a h r h u n d e r t s  in  P o le n ,  „E rgon”, t. 3, s. 364—367

D a s  H o c h m it t e la l t e r  b is  z u r  S c h la c h t  v o n  B o r n h ö v e d ,  [w :] G e ­
s c h ic h te  S c h le s w ig -H o ls te in s ,  t. 4, z. 2, N eu m ü n ste r

Z u r  D a t ie r u n g  e in e r  G r u p p e  f r ü h s la w is c h e r  K e r a m ik  a u s  B u r g ­
w ä l le n  im  K r e is e  H e r z o g tu m  L a u e n b u r g ,  [w :] B e r ic h t  ü b e r  d ie  
T a g u n g  f ü r  F rü h g e s c h ic h te  L ü b e c k ,  L übeck , s. 23—29

E in  T ie r k n o c h e n  m it  R u n e n r it z u n g  v o m  B u r g w a l l  A l t - L ü b e c k ,  
„O ffa”, t. 21/22, s. 258—260

H a n d e ls s ta d e n  v id  ö s t e r s jö n ,  sam. „ p d  d a n ś k a rn a s  s p rä k  k a lla d e s  
R e r ic ” , „N am n och by g d ”, t. 7, s. 25—26

W c z e s n o ś r e d n io w ie c z n y  K o ło b r z e g ,  SIA, t. 7, s. 307—392 
P o c z ą t k i  n a d m o rs k ic h  m ia s t  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im ,  W rocław - 
W arszaw a-K rak ó w
N a js ta r s z e  o s a d y  m ie js k ie  S ło w ia n  Z a c h o d n ic h  n a d  B a ł t y k ie m ,  
[w :] Z p o ls k ic h  s tu d ió w  s la w is t y c z n y c h ,  ser. II , t. 3, W arszaw a, 
s. 39—51
Z b a d a ń  n a d  p o c z ą tk a m i o sa d  m ie js k ic h  n a d  B a ł t y k ie m  w e  
w ć z e s n y m  ś re d n io w ie c z u ,  „A rcheo log ia  P o lsk i” , t. 8, s. 332—345 

T.
R o z p r a w y  i  s z k ic e  z  d z ie jó w  k u l t u r y  S ło w ia n ,  W arszaw a

A u s g ra b u n g e n  a u f  e in e r  s p ä t s la w is c h e n  S ie d lu n g  b e i U s e d o m , 
A uF, t. 9, s. 215—219

D a s  K lo s t e r  A l t -D o b e r a n  z u  A l t h o f  u n d  W o iz la v a  des O b o t r i -  
t e n -K ö n ig s  P r ib is la v  G e m a h l in ,  M Jb , t. 2, s. 1—36 
D ie  S t i f t u n g  des K lo s te r s  B ro d a  u n d  das L a n d  d e r  R h e d a r ie r ,  
M Jb, t. 3, s. 1—33
U e b e r  d ie  w e n d is c h e  F ü r s t e n b u r g  M e c k le n b u rg ,  M Jb , t. 6, s. 78—87 
U e b e r  d ie  w e n d is c h e  F ü r s t e n b u r g  W e r le ,  M Jb , t. 6, s. 88—98 
B u r g w a l l  v o n  W e r le ,  M Jb , t. 6, J a h re sb e r ic h t, s. 72—74 
U e b e r  d ie  w e n d is c h e  F ü r s t e n b u r g  I l o w ,  M Jb , t. 7, s. 156— 168 
D ie  K ir c h e  z u  L ü b o w  u n d  d ie  B u r g  M e c k le n b u r g ,  M Jb, t. 9, s. 407 
G e s c h ic h te  d e r  S a lin e  z u  S ü lte n ,  M Jb , t. 11, s. 157— 161
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1846b
1847

1849

1850 
1852

1856a
1856b
1856c

1861

1867 
L isch , M ann  

1856

L opez R. S.
1962
1963

L u ch t D. 
1965

L u d a t H. 
e1936a 
*1936b

1936c
1956

1958

Ł osiń sk i W. 
1966a

1966b

Ł o w m iań sk i H. 
1953

1958

M ah n k o p f J . 
1933

U e b e r  d ie  S a lin e  z u  G o lc h e n  o d e r  S e lz , M Jb , t. 11, s. 162— 165 
U e b e r  d ie  w e n d is c h e  F ü r s t e n b u r g  M e c k le n b u rg ,  M Jb , t. 12, 
s. 450—452
U e b e r  d e n  R i t t e r  T h e t le v  v o n  G a d e b u s c h  u n d  s e in e  F a m il ie ,  
M Jb, t. 14, s. 83—94
Z u r  G e s c h ic h te  des S c h lo ss e s  z u  S c h w e r in ,  M Jb, t. 15, s. 159— 165 
G e s c h ic h te  d e r  S ta d t  P la u  u n d  d e re n  U m g e b u n g e n , M Jb , t. 17, 
s. 3—358
U e b e r  d ie  w e n d is c h e  S ta d t  G o d e r a k ,  M Jb , t. 21, s. 51—54 
U e b e r  d ie  w e n d is c h e  B u r g  K e s s in ,  M Jb , t. 21, s. 55— 56 
U e b e r  d ie  w e n d is c h e n  F ü r s te n b u r g e n  M e c k le n b u rg  u n d  W e r le ,  
M Jb, t. 21, s. 59—63
U e b e r  d e n  B u r g w a l l  v o n  T e t e r o w  u n d  d ie  S t i f t u n g  des K lo s te r s  
D a rg u n ,  M Jb , t. 26, s. 181— 195
U r g e s c h ic h te  des O r te s  M a lc h o w ,  M Jb , t. 32, s. 3—57

B e it r ä g e  z u r  a lt e r n  G e s c h ic h te  R o s to c k s  n a m e n t l ic h  ü b e r  d ie  
a lte  fü r s t l ic h e  B u r g  z u  R o s to c k , M Jb , t. 21, s. 3— 50

N a is s a n c e  d e  l ’E u r o p e , P a r is
T h e  C ro s s ro a d s  W it h in  th e  W a l l ,  [w :] T h e  H is t o r ia n  a n d  th e  
C i t y ,  H a rw a rd , s. 27—43

D ie  S t ä d t e p o l i t ik  H e rz o g  B a r n im s  v o n  P o m m e r n  1220— 1278, 
K ö ln -G raz

L e g e n d e n  u m  J a x a  v o n  K ö p e n ic k ,  L eipzig
D e r  U r s p r u n g  d e r  o s td e u ts c h e n  W ie k e n ,  „ V ie r te lja h rs sc h rif t  fü r  
S ozia l- un d  W irtsch a ftsg e sch ich te”, t. 29, s. 114— 136 
D ie  o s td e u ts c h e n  K ie t z e ,  B e rn b u rg
D ie  B e z e ic h n u n g e n  f ü r  „ S t a d t ”  im  S la w is c h e n ,  [w :] S y n ta g m a  
F r ib u r g e n s e ,  L in d au -K o n s tan z , s. 107— 124
F r ü h f o r m e n  des S tä d te w e s e n s  in  O s te u r o p a , [w :] S tu d ie n  z u  d e n  
A n fä n g e n  des E u ro p ä is c h e n  S tä d te w e s e n s , L in d au -K o n s tan z , 
s. 527— 553

E in ig e  B e m e r k u n g e n  z u r  f r ü h m it t e la l t e r l ic h e n  K e r a m ik  des F e ld ­
b e r g e r  T y p u s ,  „A rchaeo log ia  P o lo n a”, t. 9, s. 163— 175 
M o n e ty  a ra b s k ie  z  B a r d  i  S w ie lu b ia ,  p o w . K o ło b r z e g ,  W N, t. 10, 
s. 176— 179

P o d s t a w y  g o s p o d a rc z e  fo r m o w a n ia  s ię  p a ń s tw  s ło w ia ń s k ic h ,  W a r­
szaw a
O id e n t y f ik a c j i  n a z w  „ G e o g r a fa  B a w a r s k ie g o ” , „S tu d ia  Ż ród ło - 
znaw cze”, t. 3, s. 1—22

E n ts te h u n g  u n d  ä lte re  G e s c h ic h te  d e r  h a v e llä n d is c h e n  S tä d te , 
R ath en o w
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M aleczyńsk i K. 
1926

1958

M ałow ist M. 
1948

M ay О. H.
1937 

M eier f*. J . 
1908

M enel V.
1948 

M eyer P.
1929

M ilew sk i T.
1931

M odzelew sk i K. 
1961

1964

M u th  M. 
1963

M ü lle r-M erten s
1955/1956

M ünch  H. 
1964a

1946b

N a lep a  J. 
1952

1953a

1953b

N a js ta r s z e  t a r g i  w  P o ls c e  i  s to s u n e k  ic h  d o  m ia s t  p rz e d  k o lo ­
n iz a c ją  n a  p r a w ie  n ie m ie c k im ,  L w ów
D z ie je  W r o c ła w ia  od  c z a s ó w  n a jd a w n ie js z y c h  do  r o k u  1618, [w:] 
D z ie je  W r o c ła w ia  d o  r o k u  1807, W arszaw a, s. 11—336

Z  p r o b le m a t y k i  d z ie jó w  g o s p o d a rc z y c h  s t r e f y  b a ł t y c k ie j  w e  
w c z e s n y m  ś re d n io w ie c z u ,  „R ocznik i D ziejów  S po łecznych  i G o­
sp o d arczy ch ”, t. 10, s. 81— 120

R e g e s te n  d e r  E r z b is c h ö fe  v o n  B re m e n ,  t. 1, H an n o v er

E n ts te h u n g  u n d  G r u n d r is s b i ld u n g  d e r  S ta d t  B r a n d e n b u rg  a. H . ,  
„ Ja h re sb e r ic h te  des H is to risch en  V ere in s zu B ra n d e n b u rg  a. H .” , 
t. 38—40, s. 1—23

P r a h a  p ře d ro m á n s k á ,  [w:] P r a h a  ro m á n s k á ,  P ra h a , s. 43— 125

D ie  R o s to c k e r  S ta d tv e r fa s s u n g  b is  z u r  A u s b i ld u n g  d e r  b ü r g e r ­
l ic h e n  S e lb s t v e r w a l t u n g  (u m  1325), M Jb , t. 93, s. 37— 114

Z a c h o d n ia  g r a n ic a  p o m o r s k ie g o  o b s z a ru  ję z y k o w e g o  w  w ie k a c h  
ś re d n ic h , SIO, t. 10, s. 124— 152

Z b a d a ń  n a d  o rg a n iz a c ją  s łu ż e b n ą  w  P o ls c e  w c z e s n o fe u d a ln e j,  
„ K w a rta ln ik  H is to rii K u ltu ry  M a te r ia ln e j”, t. 9, s. 703—741 
L a  d iv is io n  a u ta rc h ią u e  d u  t r a v a i l  à l ’é c h e lle  d ’u n  E t a t :  l ’o rg a ­
n is a t io n  m in is t e r ie l le  en  P o lo g n e  m é d ié v a le ,  „A nnales E. S. C 
t. 2, s. 1125— 1138

V o r b e r ic h t  ü b e r  d ie  V e rs u c h s g r a b u n g  a u f  d e m  B u r g w a l l  in  
S p a n d a u ,  „B e rlin e r B lä tte r  fü r  V or- un d  F rü h g e sc h ic h te ”, t. 10, 
s. 5—21 

E.
U n te r s u c h u n g e n  z u r  G e s c h ic h te  d e r  b ra n d e n b u rg is c h e n  S tä d te  
im  M it t e la l t e r  I ,  „W issen sch a ftlich e  Z e itsc h rif t d e r H u m b o ld t-  
-U n iv e r s itä t zu B erlin , G ese llsch a fts -  un d  S p ra c h w isse n sc h a ft­
liche  R eiche”, t. 5, z. 3. s. 191—221

G e n e z a  r o z p la n o w a n ia  m ia s t  w ie lk o p o ls k ic h  X I I I  i  X I V  w ie k u ,  
K rak ó w
P o c h o d z e n ie  i  r o z w ó j  m ia s t  P o ls k i  z a c h o d n ie j w  w ie k a c h  ś re d ­
n ic h  (z a r y s ) ,  K rak ó w

B re n n a , p ie r w o tn a  n a z w a  B ra n d e n b u rg a ,  PZ , t. 8, z. 7/8, s. 707— 
—747
P ie r w o tn e  b r z m ie n ie  na !zw  M e k le m b u rg a  i  R a tz e b u r g a  (M e c h lin
i  R a c ią ż ? ) , PZ , t. 9, z. 9/10, s. 261—277
W y p r a w a  F r a n k ó w  n a  W ie le tó w  w  789 r . ,  S1A, t. 4, s. 210—231
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N eu g eb au er W.
1952

1953

1954 

1959
1964/1965

N iessen  P.
1922

1930

N obis G. 
1964/1965

O ertzen  O.
1900

D e r  S ta n d  d e r  A u s g ra b u n g e n  in  A l t - L ü b e c k ,  ZVLG, t. 33, s. 103—• 
— 126
E in e  D r e c h s le r w e r k s t a t t  in  A l t - L ü b e c k  a u s  d e r  Z e i t  u m  1100, 
„H am m a b u rg ” , t. 4, s. 71—78
T y p e n  m it t e la l t e r l ic h e n  H o lz g e s c h ir r s  aus L ü b e c k ,  [w :] F r ü h e  
B u r g e n  u n d  S tä d te , B erlin , 174— 190
D a s  S u b u r b iu m  v o n  A l t - L ü b e c k ,  ZVLG , t. 39, s. 11—28
D e r  B u r g w a l l  A l t - L ü b e c k ,  G e s c h ic h te , S ta n d  u n d  A u fg a b e n  d e r
F o rs c h u n g ,  „O ffa” , t. 21/22, s. 127—257

D ie  W ie k e n  in  P o m m e r n  u n d  d a s  P r o b le m  d e r  W ie k e n  ü b e r ­
h a u p t , M bl, t. 36, s. 19—21, 35—42, 48—50
D ie  G r o s s -  o d e r  L a n d v ö g te  in  P o m m e r n  b is  1325 a ls  H e r r s c h a f ts ­
b e a m te  g e g e n ü b e r  d e n  S tä d te n , M bl, t. 44, s. 68—81

H a u s t ie r e  im  f rü h g e s c h ic h t l ic h e n  A l t - L ü b e c k ,  „O ffa” , t. 21/22, 
s. 268—274

D ie  m e c k le n b u rg is c h e n  M ü n z e n  des  g r o s s h e rz o g lic h e n  M ü n z k a -  
b in e ts , t. 1, S chw erin

O h le  W., B a ie r G.
1963 D ie  K u n s td e n k m a le  des K re is e s  R ü g e n , L eipzig

O h n eso rg e  W.
1908 E in le i t u n g  in  d ie  lü b is c h e  G e s c h ic h te ,  ZVLG , t. 10, s. 1—254
1910/1911 A u s b r e it u n g  u n d  E n d e  d e r  S la w e n  z w is c h e n  N ie d e r -E lb e  u n d

O d e r ,  ZVLG , t. 12, s. 113—336, t. 13, s. 1— 180
P a lm  T. 

1937

P e te rs e n  E. 
1939

W e n d is c h e  K u lt s t ä t te n .  Q u e l le n k r it is c h e  U n te r s u c h u n g e n  z u  d e n  
le t z te n  J a h r h u n d e r t e n  s la w is c h e n  H e id e n tu m s , L u n d

D e r  o s te lb is c h e  R a u m  a ls  g e rm a n is c h e s  K r a f t f e ld  im  L ic h t e  d e r  
B o d e n fu n d e  des 6—8. J a h r h u n d e r ts ,  L eipzig

P e tzsch  W. 
1927 
1934

R ü g e n s  B u r g w ä l le  u n d  d ie  s la w is c h e  K u l t u r  d e r  In s e l ,  B ergen  
E in  s p ä t s la w is c h e s  H a u s  a m  F u s s e  des B u r g w a lle s  v o n  G ü t z k o w  
in  V o r p o m m e r n ,  „A ltsch lesien ”, t. 5, s. 326— 331 

P e tzsch  W., M a rtin y  G.
1930 W a l l  u n d  T o r  d e r  T e m p e lfe s te  A r k o n a ,  „ P rä h is to r isc h e  Z e it­

s c h r if t”, t. 21, s. 237—264 
P e tzsch  W., W ilde K. A.

1935 A u s g ra b u n g e n  a u f  d e m  S c h lo s s b e rg  v o n  G ü t z k o w ,  „M itte ilu n g en
aus d e r S am m lu n g  des V o rg esch ich tlich en  S em in ars  der U n iv e r­
s i tä t G re ifsw a ld ” , t. 7, s. 11—45

P ire n n e  H.
1927 L e s  v i l le s  d u  m o y e n  âge , B ru x e lle s

P la n itz  H.
1954 D ie  d e u ts c h e  S ta d t  im  M it t e la l t e r ,  G raz -K ö ln
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P o šv a r  J.
1958

P o u lik  J.
1963 

P ra n g e  W.
1960

P ro c h á z k a  V.
1955

1958

1962

1963— 1964

R ad o m ěrsk ý  P.
1956

R asm u sso n  N. L. 
1961

R eetz  J.
1964 

R e in b ach e r E. 
1960

R e q u a te  H. 
1956a

1956b

R ich te r V.
1959 

R o zen k ran z  E. 
1962

R örig  F.
1926

1959 
R yb ak o v  В.

1965 
S a lis  F.

1908

P o č á t k y  m in c e  и  p o la b s k ý c h  a p o b a lt s k ý c h  S lo v a n ů ,  V PS, t. 2, 
s. 121— 144

D v ě  v e lk o m o r a v s k é  r o t u n d y  v  M ik u lč ic íc h ,  P ra h a

S ie d lu n g s g e s c h ic h te  des L a n d e s  L a u e n b u r g  im  M it t e la l t e r ,  N eu­
m ü n s te r

D a ň o w á  a j in á  b ře m e n a  и  p o la b s k o -p o b a lt s k ý c h  S lo v a n ů ,  
„ P ra v n ě h is to r ic k é  s tu d ie ” , t. 1, s. 157—208
O rg a n is a c e  k u l t u  a k m e n o v e  z r iz e n i  p o la b s k o -p o b a lt s k ý c h  S lo ­
v a n ů ,  V PS, t. 2, s. 145— 168
P o l i t ic k é  z H z e n í p o la b s k o -p o b a lt s k ý c h  S lo v a n ů  v  z á v ě re č n é m  
ú d o b í ro d o v é  s p o le č n o s t i, SIO , t. 22, s. 197— 252 
V la s t n ic t v í  p ů d y  и  p o la b s k o -p o b a lt s k ý c h  S lo v a n ů ,  V PS, t. 4, 
s. 59— 131, t. 5, s. 87— 148

Č e s k é , m o r a v s k é  a  s le zs k é  n á le z y  m in c í  ú d o b í d e n á ro v e h o  (10.— 12. 
s to le t í) ,  [w :] N á le z y  m in c í  v  Č e c h á c h , n a  M o r a v ě  a v e  S le z s k u ,  
t. 2, P ra h a , s. 5— 73

A n  In t r o d u c t io n  to  th e  V ik in g - A g e  H o a rd s ,  [w :] C o m m e n ta t io -  
nes de  n u m m is  s a e c u lo ru m  I X — X I  in  S u e c ia  r e p e r t is ,  L und , 
s. 1— 16

E c c le s ia  fo re n s is ,  ZVLG, t. 44, s. 117— 119

B e it r ä g e  z u r  F rü h g e s c h ic h te  S p a n d a u s , „ P ra e h is to r isc h e  Z e it­
s c h r if t”, t. 38, s. 240—308

Z u r  G e s c h ic h te  d e r  H a u s t ie r e  S c h le s w ig -H o ls te in s ,  „Z e itsch rif t 
fü r  A g ra rg esch ich te  u n d  A grarsoz io log ie” , t. 4, s. 2— 19 
D ie  J a g d t ie r e  in  d e n  N a h ru n g s re s te n  e in ig e r  f r ü h g e s c h ic h t l i ­
c h e r  S ie d lu n g e n  in  S c h le s w ig -H o ls te in ,  „ S c h rif te n  des N a tu r ­
w issen sch a ftlic h en  V ere ins fü r  S ch le sw ig -H o ls te in ” , t. 29, s. 21—41

R a n ě s tře d o v ě k á  O lo m o u c ,  P ra h a -B rn o

P o c z ą t k i  i  u s t r ó j  m ia s t  P o m o r z a  G d a ń s k ie g o  d o  s c h y łk u  X I V  
s tu le c ia ,  G d ań sk

G e s c h ic h te  L ü b e c k s  im  M it t e la l t e r ,  [w :] G e s c h ic h te  d e r  f r e ie n  
u n d  H a n s e s ta d t  L ü b e c k ,  L übeck , s. 28—56 
W ir t s c h a f t s k r ä f t e  im  M it t e la l t e r ,  W eim ar

E a r l y  C e n tu r ie s  o f  R u s s ia n  H is t o r y ,  M oskva

D ie  S c h w e r in e r  F ä ls c h u n g e n . D ip lo m a t is c h e  U n te r s u c h u n g e n  z u r
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1911

1924

S cheil U.
1962

S ch les in g e r W. 
1952

1961

1963

S ch lie  F. 
1898— 1902

S c h lü te r  О. 
1952— 1953

1909

m e c k le n b u rg is c h e n  u n d  p o m m e rs c h e n  G e s c h ic h te  im  12. u n d  13. 
J a h r h u n d e r t ,  „A rch iv  fü r  U rk u n d e n fo rsc h u n g ” , t. 1, s. 273— 354 
U n te r s u c h u n g e n  z u m  p o m m e rs c h e n  U r k u n d e n w e s e n  im  12. u n d
13. J a h r h u n d e r t ,  BS NF, t. 13, s. 129— 193
E in e  n e u e  U n te r s u c h u n g  z u m  a ltp o m m e rs e h e n  U r k u n d e n w e s e n .  
M bl, t. 25, s. 66—74
F o rs c h u n g e n  z u r  ä lte re n  G e s c h ic h te  des B is tu m s  K a m m in ,  BS 
N F, t. 26, s. 1— 155

Z u r  G e n e a lo g ie  d e r  e in h e im is c h e n  F ü r s t e n  v o n  R ü g e n , K ö ln - 
-G ra z

D ie  A n fä n g e  d e r  S ta d t  C h e m n it z  u n d  a n d e re r  m it te ld e u ts c h e r  
S tä d te ,  W eim ar
M it te ld e u ts c h e  B e it r ä g e  z u r  d e u ts c h e n  V e r fa s s u n g s g e s c h ic h te  des  
M it t e la lt e r s ,  G ö ttingen
B e it r ä g e  z u r  d e u ts c h e n  V e r fa s s u n g s g e s c h ic h te  des M it t e la lt e r s ,  
t. 2, G ö ttingen

D ie  K u n s t -  u n d  G e s c h ic h ts d e n k m ä le r  des G ro s s h e rz o g tu m s  
M e c k le n b u r g -S c h w e r in ,  t. 1—5, w yd. 2, S ch w erin

D ie  S ie d lu n g s rä u m e  M it te le u ro p a s  in  f r ü h g e s c h ic h t l ic h e r  Z e it ,  
t. 1—2, R em agen  

S ch lü te r O., A u g u st O.
1959 A t la s  des S a a le -  u n d  M it t le r e n  E lb e g e b ie te s , t. 1, L eipzig

S ch m a ltz  K.
1935 K ir c h e n g e s c h ic h te  M e c k le n b u rg s ,  t. 1, S ch w erin

S ch m eid le r B.
1918

S ch o k n ech t U. 
1963a

1963b 
S ch o tt C.

1958

S ch ro ed er H. D. 
1963

S c h u b a rt H.
1958

S c h u c h h a rd t C. 
1926 
1931 
1939

H a m b u r g  — B re m e n  u n d  N o r  d o  s t -E u r o p a  v o m  9.— 11. J a h r h u n ­

d e r t ,  L eipzig

E in ig e  b e m e rk e n s w e r te  f r ü h g e s c h ic h t l ic h e  N e u fu n d e  a u s  G ö r k e  
im  K r e is e  A n k la m ,  JB M , s. 263—269
K u r z e  F u n d b e r ic h te ,  B e z . N e u b r a n d e n b u r g ,  JB M , s. 239— 315

D ie  N a tu r la n d s s c h a fte n ,  [w :] G e s c h ic h te  S c h le s w ig -H o ls te in s ,  t. 1, 
N eu m ü n ste r, s. 1— 110

Z u r  m it t e la l t e r l ic h e n  G e s c h ic h te  B e rg e n s ,  W ZUG , t. 12, „G ese ll­
sc h a f ts -  u n d  S p rach w issen sch a ftlich e  R e ih e” , z. 2, s. 219—227

E in  m ü n z d a t ie r te s  K ö r p e r g r a b  v o n  P r e n z la u ,  A uF, t. 3, s. 84— 88

A r k o n a ,  R e th ra ,  V in e t a ,  B e rlin  
D ie  B u r g  im  W a n d e l d e r  W e ltg e s c h ic h te ,  P o tsd am  
V o rg e s c h ic h te  v o n  D e u ts c h la n d ,  w yd. 4, M ü n ch en -B e rlin  

S c h u c h h a rd t C., S tieh l O., P e tzsch  W.
1928 A u s g ra b u n g e n  a u f  d e m  B u r g w a l le  v o n  G a r z ,  B e rlin
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S ch u ld t E. 
1956 
1960a 
1960b

1962
1963

1964

1965a

1965b 
S ch u ltze  J. 

1956

1964

S ch u ltze  J. 
1955

S chück  A. 
1926

S czan ieck i
1955

S elling  D. 
1955

S ello  G. 
1888

S iln ick i T. 
1951

S k á lo v á  H, 
1965

S k o v m an d
1942

S lask i J. 
1953

D ie  s la w is c h e  K e r a m ik  in  M e c k le n b u rg ,  B e rlin  
A lts la w is c h e s  H a n d w e r k ,  S ch w erin
D e r  s la w is c h e  B u r g w a l l  v o n  L ie p e n , K r e is  R o s to c k  u n d  d ie  
B u r g e n  im  S ta m m e s g e b ie t  d e r  C ir c ip a n e n ,  JB M , s. 201—214 
S la w is c h e  B u r g e n  in  M e c k le n b u rg ,  S ch w erin
D ie  A u s g r a b u n g e n  im  G e b ie t  d e r  „ A l t e n  B u r g ”  v o n  S u k o w , K r .  
T e t e r o w ,  JB M , s. 217—238
V o r b e r ic h t  ü b e r  d ie  A u s g ra b u n g e n  a m  B u r g w a l l  N e u -N ie k ö h r / 
W a lk e n d o r f ,  K r .  T e t e r o w ,  A uF, t. 9, s. 209—212 
B e h r e n -L ü b c h in ,  e in e  s p ä ts la w is c h e  B u r g a n la g e  in  M e c k le n b u rg ,  
B erlin
S la w is c h e  T ö p f e r e i  in  M e c k le n b u rg ,  S ch w erin

D ie  P r ig n i t z .  A u s  d e r  G e s c h ic h te  e in e r  m ä r k is c h e n  L a n d s c h a ft ,  
K ö ln -G raz
F o rs c h u n g e n  z u r  b ra n d e n b u r g is c h e n  u n d  p re u s s is c h e n  G e s c h ic h ­
te , B erlin

D ie  n a tu r b e d in g te n  L a n d s c h a fte n  d e r  D e u ts c h e n  D e m o k r a t is c h e n  
R e p u b l ik ,  G o tha

S t u d ie r  rö r a n d e  d e t s v e n s k a  s ta d s v ä s e n d e ts  u p p k o m s t  o ch  ä ld s ta  
u t v e c k l in g ,  S tockho lm

G łó w n e  l in ie  r o z w o ju  fe u d a ln e g o  p a ń s tw a  z a c h o d n io p o m o rs k ie g o ,  
„C zasopism o P ra w n o -H is to ry c z n e ”, t. 7, s. 49—91

W ik in g  e r z e it l ic h e  u n d  f r ü h m it t e la l t e r l ic h e  K e r a m ik  in  S c h w e ­
d e n , S tockho lm

H e in r ic i  de  A n t w e r p e  ca n . B ra n d e n b . T r a c ta tu s  de u rb e  B r a n ­
d e n b u rg ,  „22 Ja h re sb e r ic h t des A ltm ärk isch en  V ere in s fü r  v a te r ­
län d isch e  G esch ich te  und  In d u s tr ie  zu S a lzw ed el” , z. 1, s. 1—33

P o c z ą t k i  c h rz e ś c ija ń s tw a  i  o r g a n iz a c j i  k o ś c ie ln e j n a  P o m o rz u ,  
„Ż ycie i M yśl” , t. 2, s. 298—323, 580—624

T o p o g r a f ic k á  m a p a  ú z e m í O b o d r ic ů  a V e le t ů -L u t ic ů  v e  s v e t le  
m ís t n íc h  jm e n ,  P ra h a

D e  d a n s k e  S k a tte fu n d  f r a  V ik in g e t id e n  og  d e n  a e ld s te  M id d e l -  
a ld e r  in d t i l  o m k r in g  1150, „A arboger fo r N ord isk  O ld kynd ighed  
og H is to rie ” , s. 1—275

W ie lk a  w ła s n o ś ć  z ie m s k a  n a  o b s za rz e  w c z e s n o ś re d n io w ie c z n e j  
k a s z te la n i i  g ie c k ie j  w  X  i  X I  w .,  „P rzeg ląd  A rcheo log iczny” , t. 9, 
s. 271—279
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S lask i J., T ab aczy ń sk i S.
1959

S o m m erfe ld  W. 
1896

S p ro ck h o ff E.
1958

S ta m p fli H. 
1959— 1961

S te in  W.
1922

S te n b e rg e r  M.
1959 

S tru v e  K. W.
1955

1958

1959— 1961 
S tu b e n ra u c h  A. 

1905

S u h le  A.
1937

1955

1964

S u lo w sk i Z.
1950

1952 
1958 

Ś ląsk i K.
1960

Ś w iechow sk i Z. 
1963

Š těp k o w á  J. 
1962

Š te p a n e k  M.
1965

W c z e s n o ś re d n io w ie c z n e  s k a r b y  s r e b r n e . W ie lk o p o ls k i .  M a t e r ia ły ,  
W arszaw a-W ro c ław

G e s c h ic h te  d e r  G e r m a n is ie ru n g  des H e rz o g tu m s  P o m m e r n  o d e r  
S ła w ie n ,  Leipzig

K a s t e l l  H ö h b e c k ,  [w:] N e u e  A u s g ra b u n g e n  in  D e u ts c h la n d , B e r­
lin , s. 518— 531

D ie  T ie r r e s te  d e r  s la w is c h e n  S ie d lu n g e n  O ld e n b u r g  in  H o ls te in  
u n d  S c h a r s to r f ,  „O ffa” , t. 17/18, s. 109— 124

H a n d e ls -  u n d  V e r k e h r s g e s c h ic h te  d e r  d e u ts c h e n  K a is e r z e it ,  
B erlin

D ie  S c h a tz fu n d e  G o t la n d s  d e r  W ik in g e f z e i t ,  t. 2, S tockho lm

V o ru n te rs u c h u n g e n  in  d e r  s la w is c h e n  B u r g w a l la n la g e  v o n  O ld e n ­
b u r g  in  H o ls te in ,  „ G e rm an ia”, t. 33, s. 271
E in e  S te in s ta tu e t te  au s  R a tz e b u r g  a ls  B e it r a g  z u r  s la w is c h e n  
R e lig io n s g e s c h ic h te ,  „L au en b u rg isch e  H e im a t” , N eue Folge, z. 21, 
s. 2— 12
D ie  s la w is c h e n  B u r g e n  in  W a g r ie n ,  „O ffa” , t. 17/18, s. 57— 108
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TOWNS OF THE NORTH POLABIAN SLAVS
S u m m a r y

F o r th e  h is to r ia n  w hose  spec ia l su b je c t is th e  e a r l ie s t S lav  tow ns, th e  f ir s t  
e lem en ts  of u rb a n isa tio n  o ccu rrin g  am ong th e  S lav s of th e  E lbe  reg io n  in  th e  ea rly  
M idd le  A ges is a  p ro b lem  of p a ra m o u n t in te re s t. W ritte n  sources an d  a rch aeo lo ­
g ica l d iscoverie s, a lth o u g h  o ften  s till in com ple te , te l l  us so m eth in g  ab o u t th e  
em erg en ce  of th e  to w n s in  th is  reg io n  fro m  v e ry  e a rly  t r ib a l  tim es up  th e  tim es 
of w e ll-e s ta b lish e d  e a r ly  fe u d a l m onarchy . F ro m  fra g m e n ta ry  sources w e  have  
l i t t le  d if f ic u lty  in  tra c in g  v a rio u s  s tru c tu ra l , fu n c tio n a l an d  even  ideo log ical 
fa c to rs  in  th e  f i r s t  signs of th e  ’’u rb a n  re v o lu tio n ” am ong  th e  co m m u n ities  of th is  
region.

T h e  book is co n fined  to  d iscussion  of th e  a rea s  accup ied  by  th e  O b o d rite  an d  
V ele tian  tr ib e s , th a t  is, b e tw een  th e  low er E lbe an d  L im es S axon icus on th e  w est, 
th e  r iv e rs  O der, R an d o w  and  Ś w ina  on th e  east, an d  th e  M ag d eb u rg -L eb u s  lin e  
on  th e  sou th . W e a re  concerned  h e re  f i r s t  an d  fo rem o st w ith  n a tiv e  u rb a n is tic  
p rocesses, th a t  is, w ith o u t th o se  fo re ign , G e rm an  e lem en ts  w h ich  fro m  th e  10th 
c e n tu ry  o n w ard s  p lay ed  a b igger ro le  in th e  so u th e rn  E lbe reg ion . T hus in  d iscus­
sing  th e  s i tu a tio n  in  th e  second  h a lf  of th e  1 2 th c e n tu ry  an d  th e  f i r s t  h a lf  of th e  
1 3 th, w e  h av e  co n fined  ou rse lv es to  th e  dukedom  of M eck lenbu rg , P o m e ra n ia  
on th e  le f t  side  of th e  O der, an d  R ügen.

R esea rch  h as  show n  th a t  th e  econom y of th e  tr ib e s  h e re  w as b a sed  on a g r i­
c u ltu re  an d  s to c k -re a r in g , su p p lem en ted  by  g a th e rin g , h u n tin g , and  fish ing . T he 
p e rio d  fro m  th e  9th to th e  11th c en tu rie s  h e re  w as m a rk e d  by  socia l an d  po litica l 
changes co n n ec ted  w ith  th e  d ev e lo p m en t of feuda lism . I t  w as in  th e se  social and  
econom ic co n d itio n s th a t  th e  f i r s t  tow ns began  ta k e  shape.

As ea rly  as th e  9 th c e n tu ry  m ark e ts , w h ich  p ro b ab ly  h ad  som e u rb a n  c h a ra c te r ­
is tics, a p p e a re d  in  th e  N o rth  E lbe reg ion . T his w as th e  tim e  w h en  tr a d e  w ith  
d is ta n t p a r ts  w as deve lop ing  — one of th e  m a n ife s ta tio n s  of th e  w id e r social and  
econom ic changes ta k in g  p lace  th ro u g h o u t th e  w ho le  of th e  B a ltic  zone. B etw een  
th e  9 th an d  th e  1 1 th  c e n tu r ie s  sev e ra l sm a ll ag g lo m era tio n s, w h ich  w e re  cen tre s  
fo r c ra f ts  an d  fo r th e  d is tr ib u tio n  of goods, a ro se  h ere . A ccord ing  to  th e  w rit te n  
sources, w e m ay  id e n tify  such  c en tre s  w ith  som e of th e  m a in  tr ib a l  fo r tif ie d  
p laces, o r ’’c iv ita te s”, as th e y  a re  te rm ed  in th e  sources, such  as S ta rg a rd  (O lden­
burg ) in  th e  V ag rian  reg ion , M ech lin  (M ecklenburg) in  th e  O b o d rite  reg ion , som e 
p laces (such as R adgošč o r S ta rg a rd ? ) in  th e  R a ta r ia n  a rea , o r (like U znam  — 
U sedom ?) a t th e  m o u th  of th e  R iv e r P eene, an d  B ren n a  (B ran d en b u rg ) in  th e  
H av o lan  a rea . T he dev e lo p m en t of ea rly  feu d a l local s ta te s  in  th e  1 1 th c e n tu ry  
led  to th e  em erg en ce  of o th e r  u rb a n  se ttlem en ts , such  as L u b ek a  (A lt-L übeck) 
an d  D ym in  (D em m in), an d  to th e  flo u rish in g  of o th e rs , such  as B ren n a , K o-



p an ik  (K öpenick). A t th e  sam e tim e, in  th e  11th c e n tu ry  an d  th e  f i r s t  h a lf  of th e  
12th , m an y  of th e  p rin c ip a l fo r tre s se s  of econom ically  w e a k e r tr ib e s  becam e o rd i­
n a ry  tow ns. T h e  sam e is tr u e  of those  p o p u la tio n  c en tre s  w hose o rb it in c luded  
on ly  th e  n e a re s t opole (sm all te r r i to r ia l  un it).

T he m a in  tre n d  of social an d  econom ic d ev e lo p m en t h e re  w as p ro b ab ly  th e  
sam e as th a t  in th e  w ho le  of th e  w es te rn  S lav  lan d s  an d  in  n e ig h b o u rin g  co u n ­
trie s . To beg in  w ith , th e  e a r lie s t tow ns ow ed th e ir  ex is ten ce  ch ie fly  to  tra d e  w ith  
d is ta n t p a r ts  and  to c ra f ts  w h ich  su pp lied  th e  needs of th e  local e a r ly  feu d a l elite. 
G rad u a lly , how ever, tr a d e  b e tw een  th e  fa rm e rs  in th e  co u n try s id e  and  th e  c ra f tsm en  
an d  m e rc h a n ts  in  th e  to w n s acq u ired  in c rea s in g  im p o rtan ce . B u t b o th  k in d s  of 
tr a d e  w e re  closely  in te rlin k e d , and  in  th e  end cam e w ith in  th e  sam e o rg an iza tio n a l 
f ram ew o rk . T he new  processes u su a lly  becam e c ry s ta llised  in th e  fo r tre s se s , w h ich  
in  th e  cou rse  of tim e  acq u ired  u n fo r tif ie d  su b u rb s  o u stid e  th e  w alls . L ik e  th e  
fo r tif ie d  p a r t , th e  su b u rb s  also  fu lfilled  econom ic fu n c tio n s. T hese  tow ns w ere  
sim u ltan eo u sly  th e  ch ie f c en tre s  of p o litica l and  re lig io u s life. I t  w as h ere , too, 
th a t  th e  C h ris tian  m issio n a rie s  u su a lly  d irec ted  th e ir  f i r s t  steps.

T he dev e lo p m en t of tr a d e  and  th e  a m o u n t of s ilv e r bu llio n  c irc u la tin g  in  th e  
lan d s  of th e  W este rn  S lavs show  th a t  in th e  9th— 11th cen tu rie s  th e  E lbe reg ion  
w as n o t a  b a c k w a rd  one, b u t an  in te g ra l p a r t  of c e rta in  w id e r econom ic zones of 
C e n tra l E urope. O n th e  w hole, th ese  lan d s  ten d ed  to develop  in th e  sam e w ay  as 
th e ir  ne ighbou rs . W hen  w e ex am in e  th e  g ro w th  of to w n  life  th is  is also ev iden t. 
Som e fe a tu re s  w h ich  a re  d if fe re n t in th e  E lbe reg io n  a re  due  to  its  p o litica l and  
social s itu a tio n , fo r th e  g ro w th  of th e  tow ns w as d irec tly  connec ted  w ith  th e  
em ergence  of s ta te s  an d  reg io n a l com m un ities  in ea rly  fe u d a l tim es.

In  th e  second  h a lf  of th e  1 2 th c e n tu ry  an d  th e  f ir s t  h a lf  of th e  1 3 th th e re  w as 
a co n tin u a tio n  of a ll those  social, econom ic, an d  po litica l ten d en c ies  an d  s e t t le ­
m en t tre n d s , w h ich  h ad  a lre a d y  occu rred  in  th e  p reced in g  period . T he feu d a l 
s ta te  w as now  m ain ly  in s tru m e n ta l in con so lid a tin g  th e se  tren d s . T he u rb a n  s e t t le ­
m en ts  ty p ica lly  took  th e  fo rm  of fo r tif ie d  tow ns an d  su b u rb s  connec ted  w ith  
a d m in is tra tio n  and  po litica l u n its  of a h ig h e r o rd e r (they  w e re  s im u ltan eo u sly  th e  
sea ts  of p rin ces  or caste llan s) or those  of a  low er o rd e r (such as opole).

U n fo rtif ied  sm all tow ns, th e  opole cen tre s , w ere , how ever, a fa ir ly  f re q u e n t 
fo rm . O ccasiona lly  th e  econom ic ac tiv itie s  of th e  g re a t landed! e s ta te s  led  to th e  
em erg en ce  of h u m an  se ttle m e n ts  w h ich  in e ffec t w ere  tow ns.

In  th e  D ukedom  of M eck lenbu rg  a t th is  tim e  w e h av e  ev idence  th a t  th e re  
w e re  tw o  la rg e  u rb a n  ag g lo m era tio n s (M eck len b u rg -W ism ar, R oztok-R ostock), and  
it  is p ro b a b le  th a t  th e re  w e re  a b o u t 15 sm a lle r ones, a lth o u g h  th e  econom ic im p o r­
ta n c e  of th e se  la t te r  v aried . S im ila rly , in  P o m e ra n ia  on th e  le f t s ide of th e  O der 
th e re  w ere  fiv e  ch ie f cen tre s , in c lu d in g  D ym in , P ře d a v  (P renz lau ) an d  U znam , and  
th e  on ly  s lig h tly  less im p o ra n t C hockov (G ützkow ) and  Vologošč (W olgast). B esides 
th ese  th e re  w ere  p e rh a p s  15 sm a lle r  se ttle m e n ts  of th e  u rb a n  type . In  th e  D u k e­
dom  of R ügen  i is possib le  th e re  w e re  th re e  b igg ish  se ttle m e n ts  — G ardec  
(G arz), B ardo  (B arth ), and  T řebud ice  (T ribsees), and  it  is th o u g h t th e re  w ere  
a b o u t 10 sm a lle r  tow ns as w ell. P ro b a b ly  it  is g e n e ra lly  tru e  to say  th a t  th e  
n e tw o rk  of c ra f t and  m a rk e t se ttle m e n ts  m o re  or less co rre sp o n d ed  to th e  d iv isions 
in to  opoles.

T he p rin c ip a l fe a tu re  of th e  econom ic s tru c tu re  of th ese  tow ns w as th a t , 
as m a rk e ts , th e y  w ere  connected , w ith  th e  n e a re s t a g ra r ia n  and  s to c k -re a r in g  
a reas . T h is d id  no t, of course , ru le  o u t th e  p e n e tra tio n  of m e rch an ts , w ho had  
tr a d e  connec tions w ith  d is ta n t p a rts . T he to w n s d iffe red  fro m  th e  su r ro u n d in g
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r u r a l  a re a s  m a in ly  in  be ing  com pact se ttle m e n ts  — fa ir ly  la rg e  co n cen tra tio n s  
of po p u la tio n . In  th e  a d m in is tra tiv e  cen tre s  of a h ig h e r o rd er, th e re  w as a concen­
tr a tio n  of nob les here , too, a t le a s t perio d ica lly . In  th e  E lbe  reg ion , how ever, 
as f a r  as ch u rch  o rg an iza tio n  w as concerned  th e  d iffe ren ce  b e tw een  tow n  and  
c o u n try  g ra d u a lly  d isap p ea red .

T h e  f re q u e n t w ars , e spec ia lly  in  th e  second h a lf  of th e  12th c e n tu ry , o ften  
ra v ag ed  th e  tow ns an d  slow ed  dow n th e ir  d ev e lo p m en t, b u t did no t stop  it a lto ­
ge th e r. T he s t ru c tu ra l  changes th a t  took p lace  in  th e  13th c e n tu ry  w ere  th e re fo re  
n o t m e re ly  due to  th e  tra n s fe r  of an  a lien  econom ic m odel to n a tiv e  soil, b u t th e  
re s u lt  of local needs caused  by th e  dev e lo p m en t of th e  fo rces of p ro d u c tio n  and  
th e  re la tio n s  of p ro d u c tio n . T hese  changes w e re  com m on to th e  w ho le  of E u rope  
in  those  days an d  th e  e th n ic  changes th a t  took  p lace  a t  a la te r  d a te  in  th is  a rea  
w ere  th e  on ly  fe a tu re  specific  to th e  N o rth  E lbe  reg ion .

A lth o u g h  th e re  a re  m an y  gaps in  th e  sources, an  ex am in a tio n  of th e  position  
in  th e  n o r th  E lbe  reg io n  an d  also in  W este rn  P o m eran ia , w h ich  is s im ila r in 
m an y  w ays, show s a fa ir ly  m a rk e d  d iv e rs ity  in  th e  w ay s th e  ea r ly  W este rn  S lav  
to w n s developed . I t  also show s co n v inc ing ly  th a t  th e  beg in n in g s of th e  to w n s in 
C e n tra l E u ro p e  invo lve  fa r  m ore  th a n  th e  re la tio n sh ip  b e tw een  th e  co u rt of the  
ea r ly  fe u d a l m o n arch  and  th e  su b u rb  w h ich  p ro v id ed  serv ices, c ra f ts  and  trad e .

F ro m  th e  g ene tic  p o in t of v iew , p ro m in en ce  shou ld  be g iven  to th o se  u rb an  
se ttle m e n ts  w hich , it  is fa ir ly  c lea r, g rew  o u t of th e  old fo r tif ie d  p laces of th e  
„c iv ita s” ty p e , th a t  is, from  th e  focal p o in ts  of p o p u la tio n  a re a s  of th e  sam e size 
as th e  la te r  ’’opole”, and  w h ich  w ere  p e rm a n e n tly  in h a b ite d  by peop le  w ho, it can 
be p ro v ed , m ad e  th e ir  liv in g  from  c ra f ts  and  from  tr a d e  w ith  d is ta n t a reas . I t  is 
f re q u e n tly  d ifficu lt to say  w h a t it  w as th a t  tu rn e d  th e se  „ c iv ita te s” in to  se ttle ­
m en ts  of th e  u rb a n  type . P e rh a p s  it  w as th e  fa c t th a t  m a rk e ts  b egan  to  be  held  
h e re  b ecau se  of th e  h an d y  location , or som e local fe a tu re s  ad v an ta g eo u s  to p ro ­
duction , o r som e p o litic a l or re lig ious reaso n s  of w h ich  w e k n o w  little . T he process 
by  w h ich  th e  to w n  acq u ired  its  u rb a n  c h a ra c te r  v a ried , too. In  som e cases th e  old 
fo r tre s s  w as re b u ilt , and  rep laced  by a la rge , densely  b u il t  ag g lo m era tio n  of houses 
belong ing  to c ra f tsm e n  an d  shopkeepers. In  o th e r  cases, w e  fin d  th a t  th e  g ro w th  
of th e  n ew  tow n  led  to th e  decline  of sm a lle r  tra d in g  an d  c ra f ts  c en tre s  in  th e  
im m e d ia te  n e ighbou rhood . T h e  nobles, w ho fo rm ed  th e  m ost d is tin c t s tra tu m , and 
w ho w e re  back ed  by  th e  p ag an  p rie s ts , w ith  w hom  th e y  h ad  m an y  ties, w ere  th e  
o rg an is in g  fa c to r  in  th e  d ev e lo p m en t of th e  tow ns. T h e  econom ic and  po litica l 
conso lid a tio n  of th e  tr ib a l  o rg an iza tio n  itse lf  w as a n o th e r  fac to r. T hus fro m  th e  
second h a lf  of th e  9th c e n tu ry  o nw ards, sc a tte re d  th ro u g h o u t th is  reg io n  th e re  
w e re  p o p u la tio n  c en tre s  su rro u n d e d  by  defence  w alls . T hey  w e re  densely  b u il t  and  
had  a re g u la r  n e tw o rk  of s tree ts , an d  co n ta in ed  a d is tin c t p ag an  tem p le , and  
a m a rk e tp la c e  w h ich  to  beg in  w ith  w as loca ted  in s ide  th e  w alls . T hese  p laces m ay  
u n d o u b ted ly  be re g a rd e d  as tow ns, if  w e ta k e  in to  co n sid e ra tio n  th e  fa c t th a t  
th e ir  in h a b ita n ts  w e re  m e rc h a n ts  an d  c ra f tsm e n  w ho also w en t to  w a r  an d  engaged  
in  fish in g  and  o th e r  occupations, as w e ll as th e  p la n  of th e  s tre e ts , th e  c o n c e n tra ­
tio n  of a la rg e  n u m b e r of peop le  w ith in  a sm all a rea , and  th e ir  p o litic a l an d  re ­
lig ious fu n c tio n s . W hen th ese  to w n s g rew , th e y  som etim es added  o th e r , ad ja c e n t 
w a lled  sec tions, m o s tly  of th e  sam e ch a ra c te r. In  th e  cou rse  of tim e  u n w alled  
su b u rb s  also g rew  up  o u ts id e  th e  to w n ’s defence  w all. W olin  on th e  R iv e r O der 
w as a c lassic  ex am p le  of th is  tendency . O th e r p laces w h ich  show ed  m an y  s im ila r 
fe a tu re s  w e re  Szczecin and  K ołobrzeg, an d  to  beg in  w ith  no doub t V ag rian  S ta r ­
g ard , M ech lin  in  th e  n o r th e rn  E lbe reg ion , an d  la te r  Vologošč, C hockov, an d  U z-
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n am  as w ell. T he o ldest tow ns of G re a te r  M oraw ia  an d  o th e r reg io n s also ex h ib i­
ted  c e rta in  fe a tu re s  of th is  p lan .

U rb a n  se ttle m e n ts  of th is  k in d  w e re  c h a ra c te r is tic  especia lly  of th o se  a reas  
w h e re  th e  socio-econom ic cond itions w ith in  a s t il l m a in ly  t r ib a l  sy s tem  fav o u red  
th e  dev e lo p m en t of tow ns. S im u ltan eo u sly , h o w ever, in  th e  perio d  fro m  th e  9 th  to 
th e  11th cen tu rie s , w h en  th e  tr ib a l  sy s tem  w as beg inn ing  to be rep laced  by th e  su - 
p r a - t r ib a l  a u th o r ity  of dukes, se ttle m e n ts  of c ra f tsm e n  an d  tr a d e rs  g rew  u p  in  th e  
shadow  of th e ir  w a lled  fo rtre sses . T he re la tiv e ly  sm a ll space  w a lled  w ith  fo r tif ic a ­
tions (cas te llum ) co n ta in ed  th e  r u le r ’s cou rt, as w ell as th e  ch u rch  w h ich  w as closely  
co n n ec ted  w ith  i t  an d  p e rh a p s  o th e r  in s ti tu tio n s  as w ell, such  as th e  m in t. T he 
su b u rb a n  se ttlem en ts , ou ts id e  th e  fo r tre s s  p ro p e r , w e re  u su a lly  w a lled , an d  fu r th e r  
w a lled  sections w ere  som etim es added  as th e  p o p u la tio n  g rew . T he m a rk e tp la c e  
m a y  h av e  been  loca ted  h e re , too, to beg in  w ith . T h e  m o re  im p o rta n t tow ns som e­
tim es becam e th e  sea ts  of b ishops, an d  c a th e d ra ls  w ere  bu ilt. In  th e  E lbe  reg ion  
L u b ek a  is th e  m o s t ty p ic a l ex am p le  of th is  k in d  of u rb a n  se ttlem en t, w h ich  w as 
com m on p a r t ic u la r ly  in  B ohem ia  an d  P o land . C e rta in  e lem en ts  of th e  sam e k in d  
of th in g  m ay  be found  in  V ag rian  b ta rg a rd , B ren n a , an d  p e rh a p s  in  D ym in.

L a te r  co n d itio n s le d  to  v a rio u s  m o d ifica tio n s w h ich  som etim es e lim in a ted  th e  
d iffe ren ces  b e tw een  th e  v a rio u s  ty p es of tow n. T he g row ing  s tre n g th  of th e  m o n ­
arch y , w h ich  o ccu rred  ev e ry w h e re  in  e a rly  fe u d a l tim es, w as of course  of fu n d a ­
m e n ta l s ign ificance . E ven  in  som e tow ns b u il t as p a r t  of th e  ac tiv itie s  of th e  ea rly  
fe u d a l s ta te , th e  sea t of th e  p rin ce  w as no d o ub t sec luded  fro m  th e  re s t of th e  
tow ns on ly  by a w ooden  p a lisad e . In  som e h ith e rto  in d e p e n d e n t tow ns, th e  pagan  
te m p le  — th e  c e n tre  of secu la r p o w er an d  re lig io u s c u lt — w as abo lished , and  
as f a r  as re lig io n  w as concerned  w as rep laced  by th e  C h ris tian  ch u rch . T he duke  
also cam e to  liv e  in  th e  fo r tif ie d  tow n, an d  b u il t  h is  re s id en ce  th e re , w h ich  w as not 
se p a ra te d  fro m  th e  r e s t  of th e  to w n  by an y  g re a t fo r tif ic a tio n s , b u t w h ich  g u a ra n ­
teed  th e  r ig h t of asy lum . I f  th e  tow n  h ad  a m a rk e tp lace , it  lo s t som etim es its  
im p o rta n c e  w ith  th e  p assag e  of tim e.

E v en  in  ea r ly  tim es  th e  g ro w th  of th e  tow ns w as such  th a t  th e y  sp illed  over 
th e ir  w alls . F ro m  th e  9 th a n d  10th ce n tu r ie s  o n w ard s  i t  h ap p en ed  m o re  an d  m ore  
f re q u e n tly  th ą t  open, u n w a lled  se ttle m e n ts  g rew  up  ro u n d  th e  to w n  gates . In itia lly  
th e se  p a r ts  of th e  to w n  w e re  p e rh a p s  in h a b ite d  by  th e  p o o re r f ish e rm en  an d  
fa rm e rs , b u t as tim e  w en t on th ey  a ssu m ed  fu n d a m e n ta l sig n ifican ce  in  th e  life  
of th e  tow n. M ost p ro b a b ly  th e  tu rn in g  p o in t w as th e  a p p e a ra n c e  of th e  m a rk e t 
o u ts id e  th e  to w n  w alls . I t  a tt ra c te d  th e  su rro u n d in g  ru r a l  p o p u la tio n  in  in c reas in g  
n u m b ers . No d o ub t th is  d ev e lo p m en t took  p lace  a t d if fe re n t tim es in  d if fe re n t 
a re a s  — in  th e  11th c e n tu ry  a t  th e  la te s t  in  B ohem ia , an d  no la te r  th a n  th e  f i r s t  
h a lf  of th e  12th c e n tu ry  in  th e  n o r th e rn  E lbe  reg io n  an d  in  P o m e ra n ia  (D ym in, 
Szczecin, an d  V ag rian  S ta rg a rd ). M ost of th e  t r a d e  b egan  to b e  co n c e n tra te d  here . 
O th e r in s ti tu tio n s  co nnec ted  w ith  th e  m a rk e t, such  as th e  ta v e rn , th e  m in t, m e r­
c h a n t’s houses, an d  c ra f tsm e n ’s w ork sh o p s, also  b eg an  to a p p e a r  h ere . T h e  n e ig h ­
b o u rin g  nob les a lso  beg an  to bu ild  th e ir  re s id en ces  o u ts id e  th e  w alls . A n o th e r 
in d ica tio n  of th e  im p o rta n c e  of th is  p a r t  of th e  to w n  w as th e  lo ca tio n  of th e  
p r in c ip a l ch u rch  b u ild in g s h ere , such  as th e  new  ca th e d ra ls , m o n as te rie s , and  m an y  
sm a lle r  chu rches . T he o th e r  bu ild in g s h e re  w e re  o ften  as closely  pack ed  to g e th e r 
as th o se  w ith in  th e  to w n  w a lls  a lth o u g h  of cou rse  th e y  could  easily  h av e  been 
spaced  ou t m ore.

W hen to p o g rap h ica l cond itions an d  lin es of com m un ica tion  p e rm itte d , th e  
la rg e r  to w n s som etim es h ad  o th e r, u n w a lled  d is tr ic ts  loca ted  so m ew hat fu r th e r
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off, occasionally  even  a t a  d is tan ce  of sev e ra l k ilo m etres . Som e of th ese  becam e 
new  tra d in g  cen tre s , w ith  th e  a p p ro p r ia te  b u ild ings . C h u rch es w ere  e rec ted  in  
som e p laces, an d  in  o th e rs  even  sm all castles w e re  bu ilt. Som e of th e se  fe a tu re s  
could  be ob serv ed  a t R oztok in  th e  E lbe  d is tr ic t, an d  in  K ołobrzeg  in  P o m eran ia . 
T h e process d escribed  above w as ty p ic a l of a ll th e  m o re  im p o rta n t P o lish  and  
B ohem ian  tow ns. As has a lre a d y  been  s tre ssed  in  th e  l i te ra tu re ,  th is  ty p e  of 
se ttle m e n t w as a ty p ic a l fe a tu re  of th e  tow ns of th e  W este rn  S lavs in  th e  ea rly  
M idd le  Ages.

In  case of danger, th e  w a lled  tow n  n e a rb y  p ro v id ed  a p lace  of refuge . S om e­
tim es th e  ch u rch es , th e  focal po in ts of th e se  u n w a lled  se ttlem en ts , fu lfilled  th e  
sam e func tion . To som e e x te n t th e  d ev e lo p m en t of u n w a lled  se ttle m e n ts  w as 
p e rh a p s  a sign  th a t  th e  tow ns w e re  o u tg row ing  th e  e a rly  feu d a l s ta te ’s p o ss ib il­
itie s  w ith  re g a rd  to th e  b u ild in g  of defence fo rtif ic a tio n s . P e rh a p s  th e  m ain  
fa c to r  in th e  r ise  of th e se  u n w alled  se ttle m e n ts  o u ts id e  th e  tow n , how ever, w as 
th e  re la tiv e  s ta b il ity  of life , and  th e  g row ing  im p o rta n c e  a tta c h e d  by th e  s ta te  
a u th o r it ie s  to  sa feg u a rd in g  those  sp h eres  of life  a t th a t  tim e.

T he un w alled , sm a ll m a rk e t tow ns w ith  m o re  econom ic th a n  p o litica l s ig n if­
icance, w h ich  began  to ap p ea r in  th e  ea rly  12th cen tu ry , had  m an y  fe a tu re s  in 
com m on w ith  th e  u n w alled  su b u rb s. T hey  w ere  th e  ch ief c en tre s  of th e  „opole”, 
th e ir  loca tion  som etim es being  due to ad v an ta g es  of com m un ication , or som e­
tim es being  connec ted  w ith  th e  w o rk in g  of a m ine. T he g re a t feu d a l e s ta te s  g ra d ­
u a lly  a cq u ired  a b igger and  b igger in flu en ce  on th e ir  developm ent. T he fe a tu re  
w h ich  th e se  se ttle m e n ts  h ad  in  com m on w as th e  lack  of a fo r tif ie d  p lace  fo r 
defence. A ro u n d  th e  m a rk e tp la c e  w e re  ta v e rn s  and  th e  w ork sh o p s of c ra f tsm en , 
an d  som etim es ch u rch  bu ild in g s . F ro m  th e  p o in t of v iew  of u rb a n isa tio n  th is  w as 
a side c u rre n t, a lth o u g h  fo r th e  ru r a l  h in te r la n d  in  th e  im m ed ia te  v ic in ity  no less 
im p o rta n t econom ically  fo r th a t . E xam ples of se ttle m e n ts  of th is  k in d  a re  Š čitno  
(Z iethen), D oberan , B ro d a  (Brode), E ld en a  in  th e  n o r th e rn  E lbe reg ion , K łodona 
in P o m eran ia , an d  a fa ir ly  la rg e  g roup  of lik e  se ttle m e n ts  in  o th e r p a r ts  of th e  
W este rn  S lav  lands.

T hese  a re  th e  g e n e ra l o u tlin es of th e  fra m e w o rk  w ith in  w h ich  th e  u rb an  
co m m u n ity  took  shape. I t w as n o t a u n ifo rm  process, an d  one c e rta in ly  one 
can n o t speak  of th e  fo rm a tio n , in  th e  e a r ly  M iddle A ges, of a b u rgeo is  c lass in  
th e  la te r  m ean in g  of th a t  te rm . T he tow ns th em se lv es  w e re  too young, an d  too 
closely  connec ted  in  a ll re sp ec ts  w ith  th e  su rro u n d in g  ru r a l  a reas . B esides, th e  
social changes ta k in g  p lace  a t th is  tim e  b ro u g h t to  th e  top  th e  fe u d a l g en try , 
a s t ra tu m  w hose m a in s ta y  w as th e  n a tu ra l  ru r a l  econom y. N ev erth e le ss  th e  con­
c e n tra tio n  of d iv e rse  p o p u la tio n  g roups in  such  a sm a ll a rea , and  th e  specific 
c h a ra c te r is tic s  of th e ir  econom ic, p o litica l, or c u ltu ra l ac tiv itie s , in e v ita b ly  led, 
d u rin g  th e  y ea rs  of liv in g  to g e th e r, to  th e  fo rm a tio n  of c h a ra c te r is tic s  com m on 
on ly  to  th a t  e n v iro n m en t. O w ing to th ese  c h a ra c te ris tic s , it  is possib le  to  speak  
of u rb a n  e lem en ts  in  th e  c u ltu re  of th e  w e s te rn  S lavs in  th e  ea r ly  M idd le  Ages 
even  a lth o u g h  th e  law  m ade  no d iffe ren ce  b e tw een  th e  in h a b ita n ts  of th e  fo r t i ­
fied  tow ns and  su b u rb s  an d  th e  re s t of th e  p o p u la tion .

T he nobles, w ho  o b ta in ed  th e ir  liv ing  p a r t ly  fro m  th e ir  lands , and  p a r tly  
fro m  tra d e  an d  ro b b ery , w e re  th e  m ost im p o rta n t fa c to r  in  th e  life  of th e  tow ns. 
In  M orav ia , th is  w as a lre a d y  e v id en t in  th e  9th cen tu ry . A s m a tte r  of fa c t, th e  
f ir s t  tow ns th e re  m ay  be described  as co llec tions of no b les’ re s id en ces in s id e  a system  
of defence  w alls  w ith  th e ir  ow n c ra f t w orkshops, c h u rc h  an d  cem etery . A t th e  
tim e  of O tto  of B am b erg ’s m ission, life  in  th e  W est P o m e ra n ia n  tow ns w as in  th e  
h an d s  of th e  nob les to g e th e r  w ith  th e  pag an  p rie s ts , closely  connec ted  w ith  th em
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econom ically . M ost of th e  rem a in in g  p o p u la tio n  w as re c ru ite d  e ith e r  fro m  th e  
n o b lem en ’s p o o re r k in sm en  or fro m  th e ir  d ep enden ts . T he „p rim o re s”, „ p rim a te s”, 
an d  „n o b iles” w e re  th e  m ost so p h istica ted  e lem en t of th e  p o p u la tio n  po litica lly , 
and , since  th ey  h ad  close con tac ts  w ith  o th e r co u n trie s , it  w as eas ie s t fro m  th em  
to in tro d u c e  fo re ig n  in n o v a tio n s . By th e ir  social and  econom ic position  th e y  r e p re ­
sen ted  th e  new  fe u d a l system , and  even  in  th e  m o n arch ies  w h ich  w ere  th en  
em erg in g  th ey  re ta in e d  th e ir  im p o rtan ce  in sp ite  of v a rio u s  conflic ts  an d  in te g ra l 
s tru g g les . T he re s id en ces of th e  nobles cam e to be one of th e  ty p ica l e lem en ts  of 
th e  „ tow n  la n d sc a p e ” in  th e  12th and  ea rly  13th cen tu rie s , an d  w e re  n o t only 
p laces w h e re  n o b les’ se rv a n ts  an d  a rm ed  re ta in e r s  lived , b u t also th e  focal po in ts 
of o th e r ca teg o rie s  of th e  p o p u la tio n  w ho w ere  ac tiv e  in  com m erce  or h an d ic ra fts .

W ith in  th is  c lass itse lf  th e  e a rly  feu d a l p rin ces  a cq u ired  sup rem acy . F o r th e  
som e tim e  w ith  th e  help  of th e ir  o ffic ia ls  and  so ld ie rs  th ey  e x e rte d  co n tro l over 
th e  w ho le  of th e  econom ic and  p o litica l life  of th e  ea r ly  tow ns. T hese  1 0 th— n th  
c e n tu ry  se ttle m e n ts  a re  som etim es, n o t w ith o u t ju s tif ic a tio n , described  s t ra ig h tfo r ­
w a rd ly  as p r in c e s’ co u rts , w ith  c ra f tsm en , sm all sh o p k eep ers  and  m erch an ts  
seek ing  p ro tec tio n  th e re , an d  w ith  v a rio u s  ca tego ries  of peop le  in vo lved  in  th e  
ru n n in g  of th e  s ta te  an d  in  p ro p ag a tin g  th e  new  re lig ion . As w e h av e  sa id  above, 
m an y  to w n s had  th e ir  beg in n in g s in  th e  fo r tif ie d  co u rt of a duke, w h ich  he 
o ften  used  to v is it b ecause  his o ffic ia ls  liv ed  th e re . H is co u rt th e re fo re  becam e 
the  p lace  w h e re  a ll m a tte rs  concern ing  th e  u rb a n  com m un ity  w ere  se ttled .

T he p ag an  p rie s ts  w ere  closely  connected  w ith  th e  nobles, sh a r in g  w ith  th em  
n o t on ly  th e  lab o u rs  an d  p ro f its  of tr a d e  or w ar, b u t pow er as w ell. T he in t ro ­
duc tion  of C h ris tia n ity  led  to th e  liq u id a tio n  of th a t  social g roup , b u t th e ir  
successo rs, too, jo ined  fo rces w ith  th e  ru lin g  social class. F ro m  th e  econom ic p o in t 
of v iew  w e know  th a t  th ese  p rie s ts  w ere  m a in ly  fe u d a l lo rd s of lan d ed  esta tes. 
S om etim es, h ow ever, th ey  also took  p a r t  in  th e  o rg an iza tio n  of th e  c ra f ts  and  of 
tr a d e  in  th e  fo rm  ty p ic a l of an  u rb a n  econom y. T hey  w ere  th e  p ro p o u n d e rs  of 
new  th eo ries . E spec ia lly  to  beg in  w ith  th ey  in c lu d ed  new com ers fro m  o th e r lands. 
A ll th e  tim e  th ey  m a in ta in e d  close co n tac ts  w ith  th e  ecc lesias tica l cen tre s  of 
W este rn  E urope, an d  in tro d u ced  new  elem en ts , p a r t ic u la r ly  to th e  c u ltu re  of th e  
tow ns. L a te r  on th e y  g ra d u a lly  ex ten d ed  th e ir  in f lu en ce  in  th is  re sp ec t to  th e  
im m ed ia te  ru r a l  env irons. T his w as a p rocess w h ich  took  p lace  in  a ll th e  W este rn  
S lav  lan d s  w ith  th e  com ing of C h ris tian ity . T he n o r th e rn  E lbe reg io n  w as no 
ex cep tio n  in  th is  re sp ec t. T he ac tiv itie s  of th e  new  clergy  w e re  n o t confined , as 
w e  know , to  th e  new  re lig ion . T h e y . w e re  eq u a lly  in f lu e n tia l in  enco u rag in g  
w ritin g , in  fo s te rin g  new  tre n d s  in  a rc h ite c tu re  an d  a rt, and  in sp read in g  k n o w l­
edge ab o u t th e  c iv ilised  w orld  of th e ir  tim e. To begin  w ith  th e  in f lu en ce  of th e  
c le rgy  w as ra th e r  e lita r ia n , and  w as confined  m ore  or less to th e  nobles, p a r t ic ­
u la r ly  th e  co u rts  of th e  dukes and  le sse r nob lem en , b u t g ra d u a lly  it sp read  to 
o th e r c lasses as w ell. A t f i r s t  th e  ch u rch es  connec ted  w ith  th e  n o b lem en ’s cou rts , 
th e  m a rk e ts , and  th e  m e rc h a n ts  w e re  th e  fo u n ta in s  of th is  in flu en ce , b u t la te r  it 
s tem m ed  fro m  th e  o rd in a ry  p a rish e s  an d  m o n as te rie s  as w ell. By h e lp in g  to 
o rgan ize  th e  econom y, by san c tio n in g  th e  ex is tin g  social system , by p ro p ag a tin g  
new  ideas, th e  C h ris tian  ch u rch  becam e one of th o se  in s ti tu tio n s  w h ich  le f t th e ir  
m a rk  on th e  w ho le  c u ltu re  of e a r ly  fe u d a l tim es. S ince th e  heads of th e  ch u rch  
lived  in  th e  tow ns, th e  tow ns in e v ita b ly  p layed  an  ex cep tio n a lly  im p o rta n t ro le  
in th e  c u ltu ra l sphere.

T h e  nob les and  c le rgy  w e re  n o t social s t r a ta  c h a ra c te r is tic  of th e  tow ns 
exc lu s ive ly . H ence i t  w ou ld  be  co rrec t to  say  th a t  m an y  of th e  fe a tu re s  ty p ica l 
of th o se  s t r a ta  w e re  c h a ra c te r is tic  of th e  c u ltu re  of th e  co u rt ra th e r  tham th e
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c u ltu re  of th e  tow n. T he m erch an ts , h ow ever, w ere  a s tra tu m  specific  to th e  
tow ns. A ll th e  nob les  a t th a t  tim e  m ad e  th e ir  liv in g  fro m  tra d e  an d  p lu n d e r , 
espec ia lly  in  th e  co asta l d is tric ts . B u t a p a r t  fro m  th em  fo re ign  m erc h a n ts , too, 
w ho h ad  connec tions w ith  d is ta n t econom ic cen tre s  and  w ho w e re  accustom ed  to 
a d if fe re n t o rg an iza tio n  of tra d e , som etim es cam e an d  se ttled  here . L u b ek a  m ay  
be  c ited  as a good ex am p le  of th e  a ttra c tio n  of duca l p ro tec tio n . T h e re  w e re  
G erm an  d is tr ic ts  in  W olin  in  th e  11th c e n tu ry , in  Szczecin a t th e  end of th e  12th 
a n d  f i r s t  h a lf  of th e  13th . T he sam e is p ro b ab ly  tru e  of L u b ek a  in  th e  ea rly  12th 
cen tu ry . T he lan d s  of th e  W este rn  S lavs w e re  also  p e n e tra te d  by  S can d in av ian  
an d  R u th e n ia n  m erc h a n ts , w h ile  Jew s an d  peop le  of L a tin  ra c e  w e re  also  w ell 
know n. A t one tim e  it is possib le  th e  new com ers also p lied  c ra f ts , w h ile  th e  G e r­
m an s an d  th e  Jew s, too, som etim es, d id  th e  im p o r ta n t job  of m ak in g  coins. T hey  
occasionally  b ecam e p a r t  of th e  local feu d a l class, an d  acq u ired  lan d ed  esta tes .

T he m e rc h a n t d is tr ic t w as a d is tin c tly  se p a ra te  p a r t  of th e  tow n. In  L u b ek a  
th e  colonia m e rc a to ru m  w as se p a ra te d  from  th e  fo r tif ie d  ca s tle  by  a r iv e r , and  
p ro b ab ly  w as p ro te c te d  on th e  lan d  side by  e a rth w o rk s . In  Szczecin, too, th e  
G erm an s  liv ed  in  a d is tr ic t w h ich  w as cu t off fro m  th e  o th e rs  by  se p a ra te  fo r t i ­
f ica tions. T h e  G erm an s also  h ad  se p a ra te  chu rches , w h ich  w e re  som etim es even 
used  fo r s to rin g  goods. In  th e  o th e r W este rn  S lav  lan d s  th e re  w as a s im ila r 
ten d en c y  fo r fo re ign  new com ers to live in  d is tr ic ts  s e p a ra te  fro m  th e  re s t  of th e  
tow n.

T h e  m e rc h a n ts  w ere  g iven  specia l p ro tec tio n  by th e  tow n  au th o r itie s , no m a tte r  
w h a t th e  fo rm  of p o litic a l system . T hey  belonged  to th e  e lite  in  those  days, and  
b en e fited  fro m  v a rio u s  p riv ileg es of th e  p ro p r ie to r  class. E ven  m o re  th a n  th e  
nob les an d  th e  C h ris tia n  c lergy , th e  m e rc h a n ts  re p re se n te d  co n tac t w ith  th e  e n tire  
c iv ilized  w orld  of th e  tim e.

U n fo rtu n a te ly  w e k now  m uch  less a b o u t o th e r g ro u p s  in  th e  em erg in g  u rb a n  
com m unity . T he sm all shopkeepers , ta v e rn k e e p e rs , and  p ro d u ce rs  of food such 
as b ak e rs , b u tch e rs , b rew ers , and  o th e rs , w e re  p ro b a b ly  socia lly  n e a re r  to th e  
c ra f tsm en . In  som e reg ions th e  c ra f tsm en  a ll engaged  in  fish ing , too. T hese  w ere  
m ost p ro b a b ly  th e  peop le  w hom  th e  b io g rap h e rs  of O tto  of B am berg  described  as 
„m ed io cres” an d  „p leb s”, ta k in g  in a c tiv e  p a r t  in  m eetings. T hey  w ere  a re la tiv e ly  
co n se rv a tiv e  e lem en t w ho w e re  easily  in flu en ced  by th e  p ag an  p rie s ts , b u t w ho in 
th e  end  su b m itted  to th e  nobles. T his a t le a s t fo rm a l in d ep en d e n ce  suggests th a t  
th e  in h a b ita n ts  of th e  to w n s as a w ho le  w e re  n o t ab so lu te ly  d ep en d en t on the  
nobles, an d  th a t  th e y  consisted  ra th e r  of th e  n o b les’ n u m ero u s  k in sm en  an d  de­
p en d en ts  w ho looked  to  th em  fo r p ro tec tio n . T h e  d a ta  a v a ila b le  fo r th e  reg ion  a t 
th e  m o u th  of th e  O der a re  con firm ed  by th e  ana logous position  am ong th e  e a s te rn  
S lavs, an d  w ou ld  seem  to  p rove  th e  th e s is  th a t  a t le a s t in  som e reg io n s th e  
c ra f tsm e n  and  th e  f ish e rm en  w e re  o rig in a lly  freem en , an d  th a t  i t  w as on ly  la te r , 
as th e  feu d a l sy s tem  b ecam e m ore  es tab lish ed , th a t  th ey  began  to  be d raw n  in to  
v a rio u s  fo rm s of non-econom ic  dependency . A c e rta in  p e rcen tag e  of th is  social 
s tra tu m  m ay  h av e  b een  serfs, b u t it  is p ro b a b le  th a t  th ey  soon ga ined  in d e p e n d ­
ence  ow ing to th e ir  econom ic fu nc tions. F ro m  th e  p o in t of v iew  of social ecology, 
it is im p o r ta n t to  n o te  th a t  th e se  p o p u la tio n  g roups, ir re sp e c tiv e  of p a r t ic u la r  
occupation , occupied  th e  m ost im p o rtan t, fo r tif ie d  p a r ts  of th e  tow n , an d  en joyed  
a fa ir ly  r ich  m a te r ia l c u ltu re . T he c ra f tsm e n  and  fish e rm en  no d o ub t took  p a r t  bo th  
in  lo o ting  fo ray s  an d  in  th e  d efence  of th e ir  ow n tow n , a lth o u g h  th is  does no t 
ru le  ou t th e  su p p o sitio n  th a t  th e  nobles m a in ta in e d  sm all fo rces of so ld ie rs  sp e ­
c ia lly  tr a in e d  fo r w ar.
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W ith  th e  g ro w th  of th e  dukedom s in  e a r ly  fe u d a l tim es, th e  m idd le  c lasses 
becam e d ep en d en t of th e  a u th o r ity  of th e  p rinces. T he loca lisa tio n  of th e  c ra f ts ­
m en ’s d is tr ic t a t th e  ga tes  of th e  fo r tre s s  in  L u b ek a  a t th e  tu r n  of th e  11th— 12th 
c e n tu ry  is p e rh a p s  an  il lu s tra tio n  of th is  tre n d  in  th e  n o r th e rn  E lbe  region. T he 
sam e s itu a tio n  m ay  b e  p re su m ed  to h av e  e x is ted  in  B ohem ia an d  P o lan d  in  th e  
1 0 th— n t h  cen tu rie s , w h e re  c ra f tsm en  w o rk ed  in  th e  se rv ice  of th e  dukes, th u s  
in d ica tin g  th e  im p o rtan ce  of th e  c ra f ts  in  th e  econom y of th e  g re a t d u ca l e s ta tes . 
T he v iew  th a t  th e  fe u d a lly  d ep en d en t c ra f tsm e n  w o rk ed  f ir s t  an d  fo rem o st fo r 
th e  loca l ru le r  a n d  h is so ld ie rs  and  o ffic ia ls  has m uch  to  b e  sa id  fo r it, b u t th e  
d a ta  on P o m e ra n ia  show  th a t  i t  c an n o t be  ex ten d e d  to  ap p ly  to  th e  w h o le  of th e  
lan d s  of th e  W este rn  S lavs. T h ere  is no lo n g er an y  doub t th a t  th e re  w as a d irec t 
lin k  b e tw een  th e  c ra f tsm e n  an d  th e  m a rk e t in  th e  1 2 th a n d ea r ly  13th cen tu rie s . 
L ike  th e  ta v e rn k e e p e r  or th e  sho p k eep er th e  c ra f tsm a n , too, h av in g  p a id  h is r e n t 
to  th e  duke o r k n ig h t, or th e  chu rch , could  p ly  h is c ra f t w ith o u t h in d e r. T h e re  
w as g ro w in g  sp ec ia lisa tio n  of c ra f ts , an d  in  som e tow ns th e re  w e re  even  d is tr ic ts  
w ith  se p a ra te  g roups of c ra fts . T he tr a n s fe re n c e  of th e  m a rk e t and  its  ta i l  of 
b u tc h e r  shops and  c ra f t w ork sh o p s of v a rio u s  k in d s  to th e  su b u rb  o u ts id e  th e  
w a lls  w as a n o th e r fa c to r d es tro y in g  th e  com pac tness of th is  social m ilieu .

T h e  g ro w th  of u rb a n  se ttle m e n ts  a lso  caused  o th e r, p o o re r g ro u p s of th e  
f ish in g  an d  fa rm in g  p o p u la tio n , to co llec t h e re  and  se ttle  on th e  o u ts k ir ts  of th e  
su b u rb s. T hese  p ro b ab ly  p ro v id ed  th e  m ain  re c ru it in g  g ro u n d  fo r th e  fa rm e rs  
till in g  th e  su rro u n d in g  fie ld s, w ho w e re  g ra d u a lly  d ra w n  in to  th e  fra m e w o rk  of 
th e  fe u d a l system . I t  also a tt ra c te d  th e  n u m ero u s  fu g itiv e s  from  th e  ru r a l  a reas , 
an d  tra m p s  an d  o th e r  peop le  of no f ix e d  occupation , w ho m ade  th e ir  liv in g  from  
doing th e  m an y  odd jobs ty p ica lly  fo u n d  in  ev e ry  tow n. S laves w e re  an o th e r 
c a te g o ry  of th e  po p u la tio n . Som e w ere  s e rv a n ts  in  th e  no b les’ or m e rc h a n ts ’ 
houses, w h ile  o th e rs , t r e a te d  as goods an d  ch a tte ls , w e re  q u ite  open ly  sold in  th e  
m a rk e tp la c e  (as a t M echlin) as la te  as th e  second h a lf  of th e  1 2 th cen tu ry . W ith  
th e  g ra d u a l d isap p ea ran ce  of th e  in s ti tu tio n  of s lav e ry , th e se  peo p le  in c reas in g ly  
b ecam e p a r t  of th e  d ep en d en t fe u d a l po p u la tio n . In  one sense, too, th e  slaves 
m o s tly  re p re se n te d  a lien  c u ltu ra l en v iro n m en ts , a lth o u g h  a p a rt , p e rh ap s , from  
in d iv id u a ls  engaged  in  p ro d u c tio n , th e ir  in f lu en ce  in  sp read in g  th e i r  ow n custom s 
an d  sk ills  w as sm all.

T he c en tre s  of secu la r a u th o r ity  an d  re lig io u s cerem onies, an d  th e  m ark e tp lace , 
w e re  th e  p laces w h e re  th e  v a rio u s  th re a d s  u n itin g  th is  co m m u n ity  converged . In  
th e  fo r tif ie d  to w n s th e  cen tre s  of secu la r an d  re lig io u s a u th o r ity  w e re  closely  
co n n ec ted  w ith  each  o th er. In  th e  tem p les , w h ich  w e re  u su a lly  s i tu a te d  w ith in  th e  
fo r tif ic a tio n s  b u t w h ich  w e re  also som etim es t r a n s fe r re d  so m ew h ere  ou ts id e  th e  
tow n , n o t on ly  w ere  re lig io u s cerem on ies held , b u t th e y  w ere  also th e  p laces 
w h e re  au g u rie s  w e re  m ad e  w h en  d e te rm in in g  im p o rta n t p o litic a l m easu re s . T he 
t r ib a l  t r e a s u re  w as k e p t in  th e se  tem p les  (as a t Szczecin), an d  in  o th e rs  th e re  
is ev id en ce  th a t  co u rts  w e re  h e ld  (V agrian  S ta rg a rd ). In  th e  sm a lle r  ones, th e  
nobles m e t and  held  council (Szczecin). T he in tro d u c tio n  of C h ris tia n ity  d e fin ite ly  
t r a n s fe r re d  th e  c e n tre  of pow er to  th e  ducal co u rts  and  gave  a u th o r ity  to  th e  
d u ca l o ffic ia ls , w ho k e p t w a tc h  over law  an d  o rd e r, w ho w ere  re sp o n sib le  fo r th e  
d efence  of th e  tow n , g a th e re d  th e  tax es , an d  held  co u rts  in  th e  n am e  of th e  duke. 
C hu rches, as w e h av e  sa id  above, also began  to b e  e rec ted  in  o th e r  k ey  p o in ts  
of th e  u rb a n  se ttlem en ts , and  th e ir  fu n c tio n s  began  to  b e  connec ted  m o re  an d  
m o re  d irec tly  w ith  v a rio u s  sp h e re s  of ev e ry d ay  life.
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O ne of th e  m ost im p o rta n t p o in ts  w eld ing  th e  co m m u n ity  to g e th e r w as th e  
m ark e tp lace . I ts  m ain  fu n c tio n  w as of cou rse  tra d e , w h ich  a tt ra c te d  m o re  and  
m o re  of th e  to w n  in h a b ita n ts  and  those  of th e  n e a re s t r u r a l  h in te r la n d . The 
p rin c ip a l econom ic in s titu tio n s , such  as th e  ta v e rn , th e  m in t, th e  boo th s and  th e  
c ra f t w orkshops, w e re  loca ted  n earb y . M eetings w e re  h e ld  in  th e  m ark e tp lace s  (as 
a t D ym in , Szczecin), duca l p ro c lam atio n s  w ere  m ade, an d  w e also h av e  ev idence  
th a t  a lre a d y  by  th e  b eg in n in g  of th e  11th c e n tu ry  co u rt sen ten ces w e re  ca rr ied  
o u t in  th e  m ark e tp lace . I t  w as to w ard s  th e  m a rk e tp la c e  th a t  th e  m iss io n a rie s  
d irec ted  th e ir  f i r s t  step s (Szczecin). A t a la te r  d a te  ch u rch es  w ere  b u il t b eside 
th e  m a rk e t, an d  som etim es ca lled  m a rk e t ch u rch es  (P ozdav ilk  — P asew alk ). I t 
c an n o t be  ru le d  ou t th a t , lik e  „ecclesia  m e rc a to ru m ”, th e  te rm  „ fo ren sis” deno ted  
n o t on ly  re lig io u s fu n c tio n s, b u t econom ic ones as w ell. In  sh o rt, it  w as in  th e  
m a rk e tp la c e  th a t  th e  co m m u n ity  sp ir it  of th e  to w n , and  its  se p a ra te n e ss  fo rm  
th e  su rro u n d in g  ru r a l  a rea s , w as m ost ev iden t.

T he m o s t v is ib le  e lem en t of th e  tow n , how ever, w as th e  fo r tif ie d  q u a r te r  •— 
th e  p lace  w h e re  th e  in h a b ita n ts  fled  in tim e  of dan g er, th e  „c iv ita s”, or „ u rb s” 
in  th e  te rm in o lo g y  used by  c o n tem p o ra ry  sources. T hese  sou rces do no t m en tion  
an y  d iffe ren ces  b e tw een  th e  S lav  an d  G erm an  lan d s  as re g a rd s  th e  „c iv ita s” or 
„ u rb s”, an d  p ro b ab ly  no such  d iffe ren ces e x is ted  in  fac t. B ecause  of its  old 
associa tions in  th e  sp h e re  of h u m an  se ttle m e n t an d  social an d  econom ic a ffa irs , 
in  W este rn  E u ro p e  th e  te rm  „c iv ita s” cam e to be  used  w ith  re fe re n c e  to  tow ns 
w h ich  w e re  g iven  c h a rte rs . T his w as also th e  case in th e  lan d s  of th e  W este rn  
S lavs. T he u n w a lled  d is tr ic ts  w ith  th e ir  c ra f tsm e n  and  m ark e tp lace , how ever, 
becam e such  a c h a ra c te r is tic  e lem en t of th e  to w n  th a t  in  ad d itio n  to th e  te rm  
„su b u rb iu m ” (in P o lish  „podg rodz ie”, w h ich  show s its  connection  w ith  th e  w ord  
„g ró d ” , w h ich  m ean s  „w alled  to w n ”) th e  w o rd  „v icu s” w ith  its  c le a rly  econom ic 
sig n ifican ce  cam e in to  m ore  and  m o re  g en e ra l use, as w e ll as th e  w o rd  „locus” 
in  som e p laces, or th e  Czech w ord  „m ěsto” or th e  P o lish  „m iasto ”. In  th e  d ev e l­
o p m en t of a ll th e se  te rm s  one finds an  ex p ress io n  of th e  consciousness of th e  
d iffe ren ce  b e tw een  th e  ru r a l  se ttle m e n ts  and  th e  develop ing  tow ns, w h ich  w ere  
a new  fo rm a tio n  n o t o n ly  as re g a rd s  s e ttle m e n t of th e  p o p u la tio n  b u t as reg a rd s  
econom ics as w ell.

T oday  i t  w ou ld  be a tru ism  to say  th a t  th e  em erg en ce  of th e  to w n s w as one 
of th e  b asic  e lem en ts  in  th e  fo rm a tio n  of W este rn  S lav  c u ltu re  in  th e  ea r ly  M iddle 
Ages. T h e  co n cen tra tio n  of peop le  in  a sm all space  a t p o in ts  w h ich  w e re  th e  
co n v en ie n t m ee tin g p laces  of ro u tes , and  th e  lo ca tio n  of spec ia lised  ty p es  of p ro ­
d u c tion  an d  tr a d e  th e re , th e  p resen ce  of co n sid e rab le  m ili ta ry  p o ten tia l, an d  th e  
lo ca tio n  of b o th  secu la r an d  re lig ious pow er, p u t th e  to w n s in to  th e  ra n k  of 
p laces th a t  o ffe red  a new  o rg an iza tio n  of econom ic, social, po litica l, and  re lig ious 
life. A n acco m p an iam en t of a ll th is  w as th e  b u rg eo n in g  of in te le c tu a l life  am ong 
th e  to w nspeop le , an d  it  is no m ere  acc id en t th a t  th e  sou rces of th e  tim e  som e­
tim es d raw  a c o n tra s t b e tw een  th e  peop le  of th e  tow ns an d  su b u rb s  an d  th e  
peop le  ” de ru r e ”. T he co n cen tra tio n , in  th e  tow ns, of se v e ra l m ilieus w h ich  w ere  
lin k ed  w ith  o th e r co u n tr ie s  by  v a rio u s  econom ic, fam ily , and  po litica l ties, etc., 
p ro v id ed  o p p o rtu n itie s  fo r co n tac ts  w ith  th e  w id e r w orld  an d  fo r th e  exchange  
of ideas, w h ich  fo s te red  c u ltu ra l p rogress. T he tow ns w h ich  cam e in to  b e in g  in 
c e n tra l E urope, in c lu d in g  th e  n o rth  E lbe reg ion , in  th e  ea rly  M iddle Ages, filled  
th e se  d iv e rse  fu n c tio n s , a n d  th u s  m ad e  poss ib le  th e  p ro g re ss iv e  d ev e lo p m en t of 
th e  ea rly  fe u d a l c u ltu re  of th e  W este rn  S lav  com m unities .

T r a n s la t e d  b y  K .  K o z ło w s k a
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Ł ączyn  (Lenzen) 60, 60 
Ł ęczyca 41, 202 
Ł osice (Loitz) 188, 188 
Ł użyce 10, 12, 14, 38, 78 
Ł ysa  G óra  63

M agdebu rg  8, 19, 19, 23, 31, 71, 79, 82, 
116, 181, 187 

M alchin 146

M alchów  (M alchow ) 68—69, 149, 164, 164, 
173

M ałopolska 35, 37, 39, 41
M ały Ja sm u n d  137

M arien -Z ieg e lh o f 162
M arlów  138, 146, 148, 155, 159, 178,
M azow sze 35, 36, 41
M äla ren  63
M echlin  (M eklem burg) 20—21, 20—21, 26, 

34, 47, 47, 49—51, 49— 51, 54— 56, 57—
58, 58—59, 62, 117, 121, 129, 133, 135, 
140— 141, 140, 160, 173, 173, 190, 194,
196, 198, 200, 209 

M ek lem burg  — zob. M echlin  
M ek lem b u rg ia  8, 15— 16, 25, 46, 133, 138, 

140, 148, 155, 160, 175, 178 
M enzlin , K r. A n k lam  25, 67
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M erseb u rg  31
M ichendorf, K r. P o tsd am  112 
M ikulčice 194 
M iśn ia  8
M itte n w a ld e  123, 123 
M oguncja  82 
M oraw a 194— 195 
M oraw y  37—38, 37, 194, 204 
M ü h len fliess  135

N a d re n ia  91, 116
N eu -N iek ö h r, K r. T e te ro w  128, 150, 185
N eu b u rg  (N ienburg) 164, 173, 173
N eu en k am p f 182
N e u m ü n ste r 91
N ezenna n ad  T ra w n ą  54, 118
N ieko rze  (N ieköhr) 177
N iek ö h r — zob. N iekorze
N iem cy 9, 94, 104, 143, 186, 189, 212, 213

— W schodnie (NRD) 5, 9, 9, 25
— Z achodn ie  (NRF) 5, 9, 9 

N ien b u rg  — zob. N eu b u rg  
N itra  194
N orw eg ia  91, 96
NRD — zob. N iem cy W schodnie  
N R F — zob. N iem cy Z achodn ie

O b e rü ck e rsee  46 
O d erb e rg  — zob. O drzycko 
O dra  7—9, 12, 24, 43, 57, 71, 71, 78, 102, 

107— 108, 136, 141— 142, 153, 165, 174, 
180— 183, 192— 194— 196, 198, 205, 208, 
209

O drzycko  (O derberg) 153, 153 
O ldenbu rg , K r. Sch lesw ig  24 
O ld en b u rg e r G rab en  52 
O łom uniec 195 
O pole 195, 201 
O strożno  135, 180, 180 
O stró w  (W ustrow ), K r. N eu b ran d en b u rg  

20, 61, 63, 63

P a n sd o rf  84— 85
P a rc h im  140, 164, 173, 173, 187— 188
P a rd w in  (część A lts ta d t)  73, 73, 113, 169
P a rs ę ta  25, 33, 194
P een em ü n d e  25, 66
P eg au  69
P e re ja s ła w  206
P e tr ib le ic h e  160, 160— 162

P e tř in  1Û5 
P ęków  177
P ia n a  U ,  26, 29, 35, 41, 54, 62, 64, 

66—67, 69—70, 80, 82, 106— 107, 109, 
118— 119, 119, 121, 121— 122, 124— 125, 
129, 131, 133, 146, 165, 165, 196, 198 

P ia sk i-D ram in o , pow . K am ień  P o m o r­
sk i 28

P ień k ó w  (A lt P an n en k o w ) 178 
P ie ń k u ń  138, 149, 156 
P la u  158, 158, 164, 187— 188 
P lö n  — zob. P ło n ie
P ło n ie  (P lön) 24, 51, 54, 118, 120, 125, 

127
P oczdam  (P o tsdam ) 5, 74, 213

— K ra m p n itz  11 
P o d iw in  206 
P o d la s ie  37 
P o h an sk o  194 
P o lchów  145
P o lsk a  25, 35, 105, 143, 195— 196, 195,

197, 201, 204— 205, 213 
P o łab ie  7— 10, 10, 12, 14, 16— 17, 17, 

24—26, 25— 26, 28, 33, 33, 35, 37, 43, 
44, 46, 49— 51, 49, 56, 57, 65, 67, 71, 74, 
78, 82— 83, 85, 85, 91, 96, 106— 107, 113, 
113, 116— 117, 119, 121, 127— 133, 135, 
138— 139, 140, 145, 148, 151, 153, 158,
179, 182— 183, 186— 187, 190, 192— 196, 
200—203, 205, 208, 213 

P o łabszczyzna 7, 10, 15, 18, 24, 41, 71, 
84, 96, 128

P om orze  18, 24, 26, 33, 35, 35, 37, 41, 85, 
113, 113, 122, 136, 140, 181, 183— 185, 
188, 195, 202—203, 208
— Z ach o d n ie  5, 25, 25— 26, 35, 38, 40,

44, 49, 64, 117, 138, 148, 177, 194,
196, 197, 208

— Z ao d rzań sk ie  8— 9, 16, 64, 106, 117, 
135— 136, 136, 140— 141, 144, 146,
148— 149, 164, 173, 175, 179—180, 
185, 189, 190

P o tsd am  — zob. Poczdam  
P ozdaw ilk  69, 69, 136, 140, 164, 165, 175,

175, 180, 180, 210, 210 

P oznań  41, 195, 201 
P ó łw ysep  W itow sk i 137 
P ö p p en d o rf 84—85
P ra g a  41, 74, 195, 195, 205— 206, 206, 208

— H rad czan y  105, 202
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P rag a , M ala S tra n a  202
— S ta re  M iasto  202
— Туп 207 

P re ro w /D a rss  27 
P rillw itz , K r. N eu stre litz  61 
P ritz e rb e  pod B ran d en b u rg iem  79 
P rzem y śl 206
P rzęc ław  (P renz lau ) 69, 69, 136, 138, 

140— 141, 144— 145, 156, 174, 180— 182, 
180, 184, 188, 190 

P y rzy ce  26, 33, 136, 138, 140, 142, 149,
156, 189

Q u ed lin b u rg  82 
Q u e rfu r t 196 
Q uetz in  — zob K uczyn

R acibó rz  (R atzeburg ) 8, 51, 51, 54, 59—60,
59, 62, 179 

R adogoszcz (R etra) 58, 62, 62, 129 
R ad u ń , pow . C ho jna  28 
R alsw iek , K r. R ügen  25 
R atzeb u rg  — zob. R acibórz  
R ega 26, 33
R ekn ica  11, 107, 145, 146, 155 
R em lin  146 
R en 212
R eric  20, zob. też  R erik  
R erik  20—25, 20, 23, 49, 139, 193 
R e tra  — zob. R adogoszcz 
R ędow a 8 
R ibe 94
R ich ten b e rg  155 
R iek d ah l 162 

R ochów  135 
R osk ilde  41, 179, 181 
R oztok  20, 68, 133— 134, 135, 141, 145,

149— 150, 150, 160, 161, 162, 173, 173, 
180, 182, 187— 188, 189, 190, 202 

R u g a rd  118, 122, 123, 168, 176 
R ugia  8, 15— 16, 40, 63, 66, 70—71, 70,

108, 118, 118, 122, 125, 127, 131, 138, 
140, 150, 150, 158, 176, 181, 185 

R uś 26, 195, 202, 205, 207— 208 

R y b n ica  145 
R yck 138, 155, 172

Salzen  D o b eran e r W iesen 171 
S alzw edel 179, 179

S andom ierz  41, 195 
S an to k  208 
S chezla  19, 19 
S ch le i 22, 94
S ch lesw ig  — zob. Szlezw ik 
S chollene, K r. H av e lb e rg  112 
S c h o rre n tin  — zob. S ko rzęcin  
S chw aan , K r. B ü tzow  27 
S ch w erin  — zob. Z w ierzyn  
S eebu rg , K r. P o tsd am  25 
S egeberg  118 
S iew ierz  105 
S ig tu n a  41, 63
S k a n d y n a w ia  18, 20, 38, 41, 46, 63, 67, 

195, 198, 212 
S korzęcin  (S ch o rren tin ) 177 
S łow iańszczyzna Z achodn ia  5, 35, 193,

197, 199, 203, 211, 212 
S łup ia , pow. O patów  63 
S łupsk  189
Sobó tka, pow . W rocław  63 
S o law a 31
S ośn ica 145, 153, 184 
S p an d au  123, 123 
S p rew a  12, 75, 83, 115 
S ta ra  L u b ek a  83, 96 
S ta re  M ěsto 194 
S ta re  M iasto  (A lts tad t) 116 
S ta rg a rd  33, 142 
S ta ro g a rd  (B urg  S ta rg a rd ) 63 
S ta ro g a rd  w ag ry jsk i 20, 20, 22, 22, 24, 

34, 48, 49, 50, 51—53, 51— 52, 55—56, 
62, 74, 74, 94, 113, 117— 118, 129, 151, 
194, 196, 198, 200— 202, 210
— O ld en b u rg  47 

S ta ry  Ż agań  105 
S te in h au sen , K r. W ism ar 56 

S to łp  139, 145, 150, 151, 180, 181 
S trad ó w  194
S tra lsu n d  — zob. S trza łó w  
S trza łó w  (S tra lsu n d ) 5, 25, 142, 142, 176, 

188, 189 
S ü lten  k. S te rn b e rg u  155 
S ü lze  155, 155 
S w a rta w a  53, 83—85 
S w inow  B ach 122
Szczecin 33, 41, 42, 61, 66, 70, 110, 110, 

119, 125, 136, 138, 140, 142, 148, 149, 
153, 156, 172, 180, 185, 189, 195, 198,
199, 200, 202, 206— 207, 210
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Szczytno 67, 119, 135, 140, 144— 145, 145,
180, 180, 203 

Szkocja  58
Szlezw ik  (Schlesw ig) 5, 22, 52 
S zw ecja  96

Ś ląsk  33, 35, 37, 38, 41, 41, 116, 153
— D olny 36 

Ślęża k. W roc ław ia  63 
Ś w ią tk i, pow . M yślibórz 28 
Św ielub ie , pow . K ołobrzeg  25 
Św ięc ina  22 
Ś w ina  8

T e te ro w  14, 25, 127— 128, 146, 155, 161
T o iten w in k e l, K r. R ostock  68, 150, 162
T ornow , K r. C alau  10, 14
T ra w n a  83, 85, 90— 91, 92, 96, 105—106
T reb a tsch , K r. B eeskow  116
T ruso  24—25
T rzeb ia tó w  138, 149, 156, 159 
T rzebudzice  122, 122, 146, 149, 164, 164, 

173, 176, 176, 181, 181, 191 
T rzeb u la  107, 122, 155, 177 
T rzeb u tó w  (A lten trep to w ) 64, 178, 181

U psa la  63 
U ty ń  (E utin ) 118
U znam  (U sedom ) 11, 35— 36, 64—67, 

64— 66, 74, 74, 106— 107, 119, 121, 129, 
138, 140, 142, 144— 146, 163— 164, 164—
166, 166, 169, 172— 175, 180, 180, 182, 
184— 185, 190, 200, 209 

Ü cker see 69

V iechein  180 
V ik r — zob. W iek 
V ipperow  69, 161 
V o rw erk  107— 108 
V ossberg, K r. W olgast 65

W agria  8, 26, 41, 46, 49, 52—54, 52, 59, 
70, 91, 117— 118, 124 

W agun  — zob. W ygon 
W aken ica  106
W anzka, K r. N eu stre litz  61 
W ard er, K r. S egeberg  54, 118 
W aren  69
W arg en tin  — zob. W argęcin  
W argęcin  (W argen tin ) 177— 178 
W arn o w a  41, 67, 67— 68, 150, 150, 155, 

160— 162, 160— 161, 164

W arren z in  — zob. W ronczyn  
W a rta  71
W ątków  n a  U znam iu  169, 169 
W ełtaw a 202, 207 
W erle  — zob. W orle 
W ęgry  41
W iduchow a 33, 165 
W ieck 122
W iek (V ikr, W ik) 137, 137, 150, 164 
W ielk ie  M oraw y  213
W ielkopo lska  26, 33, 33, 35, 37, 41, 116, 

153, 158, 202 
W ik — zob. W iek 
W isła 24—25, 192, 195 
W ism ar 20, 55, 55, 57, 141, 163, 188, 190 
W iślica 41, 195 
W k ra  26, 35, 41, 69, 153, 171 
W łocław ek  195 
W o g astisb u rg  193
W olin 21, 23—24, 26, 33, 41, 42, 49, 52,

65, 71, 71, 94, 107, 112, 125, 136, 148,
172, 185, 189, 194— 195, 194, 198, 
199— 200, 200, 206, 209
— S re b rn e  W zgórze 200 

W ołga 212
W ołogoszcz (W olgast) 15, 64, 66, 66, 106, 

119, 121, 121, 124— 125, 125— 127, 127,
149, 159, 164— 165, 164— 165, 173, 174,
176, 176, 180, 180, 190, 200 

W orle (W erle) 118, 122, 122, 149, 154, 
158, 164, 164, 173, 173 

W rocław  41, 195, 201— 202, 206, 209 
W ronczyn  (W arrenzin ) 177 
W u ste rh a u se n  12.3 
W u stro w  — zob. O strów  
W ygon (W agun) 177

Y low  — zob. Iłów

Z ab ro d z ie  180
Z ag ard  122, 123, 125
Z alew  koło U znam ia  165, 170
Z ato k a  W ism arsk a  21—22, 41
Z aw ad a  L an ck o ro ń sk a , pow . B rzesko  37
Z nojm o 195
Z ossen 123
Z w ierzyn  (S chw erin) 5, 8, 58, 117, 120, 

127, 131, 178— 179, 187




